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Przedmowa

Zarys dziejów książki jest skryptem przeznaczonym w zasadzie dla czytelników ze średnim lub wyższym wykształceniem niebiblio-tekoznawczym; może jednak służyć również szkolnictwu zawodowemu.

Jego celem jest ukazanie podstawowych zjawisk z dziejów i funkcji książki na tle ogólnych prawidłowości rozwoju kultury ludzkiej od wynalezienia pisma do II wojny światowej. Jakkolwiek obejmuje powszechną historię książki, to ze względu na potrzeby polskich użytkowników preferuje tematykę krajową oraz te fragmenty rozwoju dziejowego, które wywarły największy i najbardziej bezpośredni wpływ na kształt naszej kultury książki. Stąd też uprzywilejowanie późniejszych okresów i uważne śledzenie narastających procesów demokratyzacji pisma.

Wobec istnienia we współczesnym piśmiennictwie dobrych i łatwo dostępnych wydawnictw informacyjnych (np. Encyklopedia wiedzy

0  książce, Słownik pracowników książki polskiej) oraz podręczników faktograficznych, punkt ciężkości wykładu spoczywa nie na wyczerpującej i pełnej prezentacji wszystkich wydarzeń z życia książki w poszczególnych okresach, ale na prześledzeniu procesów powstawania i doskonalenia się książki, jako coraz sprawniejszego środka komunikacji społecznej oraz  wyrazu  zmieniających   się tendencji

1  osiągnięć cywilizacyjnych. W każdej epoce szczególnie akcentowane są zjawiska trwałe, powtarzające się i rozwijające w przyszłości. Oczywiście, ich obserwacja nie może dokonywać się w oderwaniu od konkretnych faktów, ale poszczególne dokonania przedstawione zostały jako przykłady, w wyborze tak, aby służyły ilustracji głównych kierunków rozwojowych. Te zaś zaprezentowane są zgodnie ze współczesnym stanem wiedzy oraz poglądami obu autorek.

Wszystkie wyrażone w tekście opinie i oceny opierają się na bogatej dokumentacji źródłowej oraz literaturze przedmiotu, które — zgodnie z konwencją podręcznika — nie bywają cytowane, a jedynie częściowo zarejestrowane w notach bibliograficznych.

Przy koniecznej w tak rozległym przedmiocie kondensacji treści, każde zdanie, zarówno najbardziej ogólne, jak i pozornie marginesowe, ma swój poważny ciężar gatunkowy i sygnalizuje rozległą sferę zjawisk oraz problemów, które zainteresowany czytelnik może zgłębiać samodzielnie, kierując się wskazówkami bibliograficznymi, zamieszczonymi na końcach poszczególnych rozdziałów oraz całej pracy.

Ze względu  na  adres czytelniczy oraz na  dostępność źródeł

informacji autorki czuły się zwolnione z obowiązku elementarnych wyjaśnień  zarówno  historyczno-kulturalnych, jak  i  technicznych, dążąc do syntetycznego, lecz w miarę możności wolnego od nadmiernych uproszczeń obrazu roli książki w rozwoju społeczeństwa. Rozważania na temat produkcji, rozpowszechniania, przechowywania i wykorzystania książek prowadzone są w kontekście historycznym, z odwołaniem się do ogólnych wiadomości czytelników.  Dlatego ściślejsza  problematyka   księgoznawcza   poprzedzona jest  zwykle bardzo zwięzłą charakterystyką epoki, przy czym wydzielenie poszczególnych okresów ma znaczenie raczej umowne i orientacyjne, bowiem rzeczywistość jest procesem ciągłym, w którym zmiany dokonują się stopniowo, a tylko ich kumulacja wyznacza nowe etapy jakościowe. Przy periodyzacji dziejów książki zastosowano cezury epok przyjęte w historii kultury, z uściśleniami wynikającymi z przemian w zakresie produkcji książki (np. wynalazek druku w połowie XV w., mechanizacja procesu wytwarzania na przełomie XVIII i XIX w.). Zrezygnowano z tradycyjnego podziału na epokę książki rękopiśmiennej i drukowanej w przekonaniu, że ta pierwsza jeszcze się nie zakończyła,  a  kolejne wynalazki  wzbogacają tylko  i  rozszerzają poprzednie zdobycze, ale ich nie wypierają.

Pojęcia ciągłości i współzależności zjawisk oraz rozwoju historycznego uważamy za podstawowe kategorie w dziejach książki, stanowiące klucz do ich poznania i zrozumienia; dlatego dużą wagę przykładamy do interpretacji oraz terytorialnej i chronologicznej lokalizacji faktów, przy czym podawane w tekście szczegółowe daty (np. z życia twórców, wydań książek, działalności firm) w założeniu służą tylko orientacji czasowej, a nie zbędnemu obciążaniu pamięci.

Dołączone indeksy powinny ułatwić sprawne wyszukiwanie informacji szczegółowych, zawartych w treści skryptu.

W zakończeniu autorki poczuwają się do miłego obowiązku podziękowania Recenzentkom Pani Profesor Kazimierze Maleczyńskiej i Pani Doktor Halinie Keferstein za wnikliwe uwagi krytyczne wykorzystane w przygotowaniu tekstu do druku. Warszawa, czerwiec 1983.

\

I. Pismo — istota, funkcje i rozwój

(Zastosowanie pisma stanowi punkt zwrotny w dziejach każdej cywilizacji.   Od  tego  zaczyna  się  historią.; Mogą  już   bowiem wówczas powstawać dokumenty, które pozwalają odtworzyć przeszłość bardziej wielostronnie i jednoznacznie niż inne pozostałości. Okres poprzedzający, oparty tylko na wiedzy, jaką przynoszą źródła pozapiśmienne (np. narzędzia pracy, wytwory rzemiosła, budowle), nosi   nazwę   prahistorycznego   lub   prehistorycznego.   Podział taki  nie polega   wyłącznie na konwencji, umowie uczonych, lecz odzwierciedla  najgłębszy przełom jakościowy   zaistniały  w   łonie wspólnoty ludzkiej, którego wynikiem a jednocześnie czynnikiem sprawczym jest pismo.

Na różnych terenach przełom ten przypadał w niejednakowym czasie; wszędzie jednak był poprzedzany długim okresem prób stosowania i doskonalenia pozapiśmienniczych znaków komunikacyjnych.

Znakiem, w najogólniejszym rozumieniu współczesnej semiotyki (teorii znaków), jest to, co ma poinformować o jakiejś rzeczy lub zjawisku przez wywołanie określonych skojarzeń. Znak odnosi się do czegoś poza nim samym, jest obrazem czegoś, o czymś informuje i dzięki temu stanowi narzędzie komunikacji międzyludzkiej. Ludzie zawsze porozumiewają się za pomocą znaków: gestów, dźwięków, pisma. W obrębie jednej wspólnoty kulturalnej rozumienie znaków jest wspólne.  Na podstawie ogólnie przyjętej umowy  znaki   są obrazem czegoś, co jest poza nimi samymi, coś „znaczą". Na przykład wśród ludzi posługujących się tym samym językiem określony wyraz kojarzy się z tą samą rzeczą, i tak słowa „kwiat", „ptak",   „woda"  są  znakami  realnie  istniejących  w przyrodzie: kwiatu, ptaka, wody. W innym języku znaki wyrazów rzeczy analogicznych   są   oczywiście  odmienne.   Podobnie jest  z   pismem. Umowne symbole graficzne są znakami rzeczy lub ich nazw wyrazowych (zależnie od typu pisma). Uporządkowane zbiory znaków nazywają się kodami    — systemami znaków. Zarówno język, jak i pismo są systemami znaków. Pismo jest  kodem,   który  pozwala na widzialne,  trwałe  i  precyzyjne  przedstawienie myśli. Jego zastosowanie ma więc decydujące znaczenie dla sprawności komunikowania się ludzi między sobą, a co za tym idzie — dla całego procesu rozwoju kultury.

Początki cywilizacji ludzkiej przypadają na okres paleolitu, od którego datują się umiejętności zastosowania narzędzi,   mowy   i   pierwszych   znaków   graficznych.  Są to
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malowane otoczaki i rysunki skalne. Okres powstania rysunków prehistorycznych, znalezionych na przykład w południowej Francji i Hiszpanii, określa się na około 25 tys. — 20 tys. lat przed naszą erą. Liczne przykłady rysunków naturalistycznych, przedstawiających sceny z życia i zatrudnienia człowieka pierwotnego lub rytów skonwencjonalizowanych (uproszczonych) i symbolicznych odkryto też w północnej Europie, północnej Afryce, na Saharze, na Syberii, w Indiach i Australii. Taki szeroki zasięg geograficzny i kulturowy wskazuje na swego rodzaju prawidłowość i powtarzalność etapu przedstawiania za pomocą ikonografii myśli i życzeń. Obecnie przypuszcza się, że część rysunków zachowanych w jaskiniach miała charakter magiczny: szło o przywołanie bądź uproszenie od bóstwa przedstawionej sytuacji, np. zwycięstwa czy pomyślnych łowów. Inne rysunki stanowiły informacje lub zlecenia.

Pierwotnej komunikacji międzyludzkiej służyły też odmienne typy znaków: środki mnemotechniczne (ułatwiające zapamiętanie) — karby, muszelki czy węzełki, których ilość i zestaw zawierały, na podstawie umowy, zakodowaną informację. Do tej grupy zaliczyć można słynne peruwiańskie kipu, polegające na systemie węzełków czy używane przez Irokezów w Ameryce Północnej zestawy muszelek — wampum. W powszechnym użyciu były też sygnały wizualne i dźwiękowe służące zwróceniu uwagi na jakiś fakt czy zdarzenie, np. poprzez ogień, światło, bicie w bębny, dźwięki trąbki czy zwykły okrzyk. Stosowane też były znaki symboliczne, jak gałki czy kości służące do losowań lub głosowań. Wszystkie wymienione w skrócie typy sygnałów komunikacyjnych funkcjonowały również po wynalezieniu pisma i w większości funkcjonują do dziś, choć w ograniczonej lub zgoła reliktowej formie. (Węzełek na chusteczce dla pamięci, losowanie kostką, sygnały świetlne i dźwiękowe w komunikacji, bicie w dzwony itd.). Jednakże stanowią już tylko pomocnicze, a nie podstawowe kody komunikacyjne.

Sposoby te mogły sygnalizować tylko najprostsze, jednostkowe fakty życiowe, nie stwarzając możliwości wymiany myśli czy doświadczeń. Informacja ograniczała się do wąskiego kręgu spraw i użytkowników, nadto nie zapewniała jednoznaczności treści ani nie ukazywała rozwoju sytuacji. Takim wymogom sprostało dopiero pismo, które wykształcało się w toku długotrwałych prób i doświadczeń.

Podstawową funkcją pisma jest umożliwienie komunikacji na odległość geograficzną i chronologiczną, a więc przekazanie informacji zarówno odbiorcom współczesnym, lecz oddalonym fizycznie, jak  i  potomnym.   Zakodowanie  informacji  w  sposób
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symboliczny, umownymi znakami wymaga skomplikowanych umiejętności abstrahowania, to znaczy oderwania pojęcia (znaku) od jego realistycznego przedstawienia (obrazu). Zbudowanie systemu znaków, kodu, opiera się na strukturach logicznych wyrażających wzajemne związki między pojęciami. Zasady tworzenia takich związków należało sobie uzmysłowić drogą świadomych skojarzeń, a następnie znaleźć dla nich właściwe formy symbolicznego wyrazu.

Wymaga to ogromnego doświadczenia w precyzyjnym określaniu pojęć, ich porządkowaniu oraz syntetyzowaniu myśli. Wszak wiadomo, że inny stopień trudności przedstawia uświadomienie sobie jakiejś myśli, inny — wyartykułowanie jej, czyli wypowiedzenie, a jeszcze inny, wyższy — napisanie. Jest to odmienna skala trudności, odczuwalna nawet przy biegłym władaniu mową i pismem, a cóż dopiero, gdy w grę wchodzi tworzenie w toku praktyki systemów językowych i piśmiennych. A takie właśnie było zadanie, przed którym stanęły wczesne społeczności. Doświadczenia zdobyte na tej drodze zaowocowały również w innych dziedzinach. •'Sprawniejsze narzędzie komunikacji, ułatwiające porozumienie jednoczyło wspólnoty ludzkie, usprawniało współdziałanie, ułatwiało przekazywanie doświadczeń, a tym samym znacznie przyspieszało postęp i dynamizowało rozwój kultury, uzależniony przecież od szybkiej i sprawnej wymiany osiągnięć. Zmuszało też do uściślania i konkretyzowania myśli. Dlatego wśród naczelnych funkcji pisma wymieniamy: komunikacyjną, kulturotwórczą i syntetyzującą. Ale pismo spełniało również inne role. Według zapewnień kapłanów stanowiło godny i akceptowany przez bogów sposób przekazywania próśb i adoracji, symbol wyższego wtajemniczenia, niedostępny dla profanów. Wiązało się to z pradawnymi praktykami magicznymi: jak niegdyś realistyczne rysunki, tak później napisy miały posiadać moc przywoływania lub oddalania przedstawionych sytuacji. Nie jest chyba przypadkiem, że wśród najdawniejszych zabytków piśmiennictwa (m. in. Egiptu, Mezopotamii i Chin) przeważają teksty magiczne i wotywne. Można zatem mówić o funkcjach: magicznej oraz ideologicznej pisma. Ostatnia ma zresztą nie-gasnący i niezwykle szeroki zakres, wiążąc poprzez wspólne symbole (znaczki, emblematy z krótkimi zwykle napisami) grupy o zbliżonych poglądach i dążeniach. Ważna jest wreszcie funkcja estetycz-, na, spełniana wówczas, gdy napisy dzięki samej swej formie graficznej stanowiły element zdobniczy, niezależnie od przekazywanej treści. Żywe było jej oddziaływanie w kręgu kultury egipskiej, greckiej, arabskiej czy europejskiej w okresie średniowiecza, a także obecnie napis stanowi często integralną część składową dzieła sztuki. Wszystkie wymienione funkcje   pisma   noszą   charakter   uniwer-
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salny, to znaczy realizują się w mniejszym lub większym zakresie zawsze i wszędzie tam, gdzie pismo funkcjonuje od zarania dziejów do czasów współczesnych, a niewątpliwie — również w przyszłości.

1. Kształtowanie i doskonalenie się pisma

Rozwój pisma polegał na pogłębianiu i doskonaleniu procesu abstrakcji znaków: od znaków obrazowych (ikonicznych), w realistyczny sposób przedstawiających przedmioty, poprzez coraz większe upraszczanie i schematyzację aż do symboli konwencjonalnych, w umowny, skrótowy i możliwie najprostszy sposób przekazujących myśl.

Rozwój pisma zaczął się prawdopodobnie od rysunków skalnych, wiernie odtwarzających poszczególne sceny w sposób statyczny, a więc oddających pojedyncze sytuacje uchwycone w momencie ich trwania, np. scena zabicia zwierzęcia, upadku, modlitwy. Rysunki te nie opowiadały ani wydarzeń poprzedzających, ani następstw. Z biegiem czasu zaczęły powstawać całe cykle rysunków wyrażające etapy akcji. Zarysowała się ciągłość i dynamika opowieści. Coś się działo i kolejne obrazy miały relacjonować następstwo wypadków. (Rysunki w coraz większym stopniu spełniały funkcje komunikacyjne — przekazujące informacje. Na tym właśnie etapie zaczyna kształtować się pismo obrazowe (obrazkowe), zwane też piktograficznym (łac. pictus — malowany + gr. grapho — piszę), którego istotą jest przedstawienie za pomocą systemu rysunków przedmiotów i całych sytuacji w ich rozwoju oraz uwarunkowaniach.

Ź biegiem czasu rysunki schematyzują się i upraszczają. Przedstawienie realistyczne zastępuje się zarysem przedmiotu, później kilku umownymi elementami graficznymi. Powstają konwencje piśmiennicze — znaki symbolizujące przedmioty, już nie na zasadzie podobieństwa, ale umowy przyjętej w ramach danej wspólnoty kulturalnej. Równocześnie, coraz dalej postępująca umowność pozwala oznaczać przyjętymi znakami nie tylko konkretne przedmioty, jak dom, drzewo, zwierzę, lecz także pojęcia — smutek, śmierć, zima, ciepło itd. Obok piktogramów (znaków przedmiotów) pojawiają się więc ideogramy (znaki pojęć). Pismo stopniowo przekształca się z piktografićznego wideograficzne, co z kolei sprzyjało wszechstronności i dokładności wyrażania myśli. Proces ten postępuje powolnie, a zabytki piśmiennicze (np. większość zachowanych hieroglifów) wskazują na wielowiekowe funkcjonowanie mieszanego systemu   piktograficzno-ideograficznego.   W   stadium  ideograficz-
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nym pismo jeszcze związane jest bezpośrednio z rzeczywistością, bez koniecznego pośrednictwa mowy. Znak oddaje przedmiot lub .pojęcie, a nie jego nazwę. Pismo piktograficzne i ideograficzne funkcjonuje więc niezależnie od języka i może być używane bez znajomości określonego języka.

Następny etap charakteryzuje się wyższym stopniem abstrakcji: wiąże znak nie z samym pojęciem (przedmiotem lub zjawiskiem występującym w naturze), Fecz z wyrazem określającym go w konTi kretnym języku,/Jest to już niejako znak znaku, bo słowo jest znakiem rzeczy, a nie samą rzeczą, a znak pisarski staje się symbolem słowa. Wtedy dopiero pismo nierozerwalnie łączy się z mową, z artykułowanymi dźwiękami danego systemu językowego. Rozpoczyna się era pism fonetycznych (gr. phone — dźwięk, głos). Stanowi to kolejny wielki przełom w ewolucji pisma, pozwala bowiem na znaczne zmniejszenie liczby znaków pisarskich dzięki istnieniu wyrazów jednobrzmiących o różnych znaczeniach — homonimów. Można je było przedstawić analogicznym znakiem podstawowym z wprowadzeniem tylko symboli kategorii słów, tzw. determina-tywów, znaczków pomocniczych, które informowały, w jakim sensie użyty został w danym przypadku homonim. Co więcej, związanie znaku pisarskiego z dźwiękiem otwierało możliwość dalszych uproszczeń. Kiedy bowiem zatraciło się poczucie związku znaku pisarskiego z przedmiotem, a powstał związek z brzmieniem wyrazu, to brzmienie stało się odtwarzaną w piśmie jednostką. Powtarzające się dźwięki można więc było przedstawić za pomocą tych samych znaków, ograniczając przez to znacznie ich liczbę. rPonieważ poszczególne słowa są zestawem powtarzających się sylab, stopniowo z pisma wyrazowego, logograficznego (gr. logos — słowo) wyłania się pismo sylabiczne. Dalsza analiza jednostek dźwiękowych prowadzi do wyodrębnienia w sylabach jeszcze mniejszych powtarzających się cząstek — głosek i oznaczanie ich osobnymi znakami — literami. W ten sposób wykształca się stopniowo pismo alfabetyczne, w którym, w zasadzie, jeden znak odpowiada najmniejszej jednostce językowej — dźwiękowi. Systemowi powtarzalnych głosek w języku mówionym odpowiada tu system powtarzalnych znaków piśmiennych. Gdy całe bogactwo języka udało się sprowadzić do kombinacji kilkudziesięciu podstawowych dźwięków, to analogicznie — bogactwo pisma sprowadziło się do kilkudziesięciu podstawowych znaków pisarskich. System ten wypracowany w II tysiącleciu p.n.e. w swej istocie funkcjonuje do naszych czasów.
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2. Najważniejsze typy pism

Przedstawiony powyżej proces kształtowania i doskonalenia się pisma ujęty został tutaj skrótowo i bardzo schematycznie. W rzeczywistości trwał on wiele tysięcy lat, przebiegając nierówomiernie i odmiennie w różnych skupiskach ludzkich. Niektóre etapy wypracowywane były samodzielnie, inne przejmowane na podstawie doświadczeń obcych cywilizacji. Dużą rolę w zróżnicowaniu pism odgrywały odmienności struktur językowych. Jednakże zasadnicze podobieństwa w ewolucji piśmienniczej różnych kręgów cywilizacyjnych wskazują na istnienie podstawowych prawidłowości w kolejności analogicznych etapów rozwoju, niezależnie od położenia geograficznego i czasu.

' Do pism piktograficznych przechodzących ku ideograficz-nym zaliczają się słynne hieroglify egipskie i sumeryjskie pochodzące z III tysiąclecia p.n.e., a także pisma Majów z wieków I p.n.e. — XVI n.e., Azteków z wieku XII—XVI n.e. czy Eskimosów i Polinezyjczyków z czasów nowożytnych a nawet współczesnych. Na etapie ideograficzno-wyrazowym, aż do czasów najnowszych, zatrzymały się na przykład pisma chińskie i japońskie, a na sylabowym — zaniechane już w starożytności — pismo klinowe oraz kreteńskie (linearne B).

Pismo alfabetyczne, które najbardziej rozpowszechniło się w świecie, wykształciło się około XIII wieku p.n.e. z północnose-mickiej odmiany pisma protosemickiego (przedsemickiego, prase-mickiego), wywodzącego się prawdopodobnie od hieroglifów egipskich. Najstarszym znanym zabytkiem alfabetycznego pisma semic-kiego jest napis na sarkofagu Ahirama z Byblos (obecnie Dżebel w Libanie), datowany przez uczonych na okres XIII—XI wieku p.n.e. Języki semickie, jako fleksyjne (posługujące się końcówkami dla oznaczenia odmiany), a więc używające wielu często powtarzających się dźwięków, sprzyjały wczesnemu wyodrębnieniu głosek i oznaczeniu ich osobnymi symbolami pisarskimi. Semici oznaczali tylko spółgłoski, samogłoski wymawiane były dowolnie i w tej tradycji językowej nie wymagały notacji. ,Ód plemion semickich zamieszkujących Syrię i Palestynę system alfabetyczny przejęli Fenicjanie, lud osiadły na wschodnim wybrzeżu Morza Śródziemnego i utrzymujący stosunki handlowe z całym ówczesnym światem. Sprowadzili oni pismo do 22 znaków spółgłoskowych, nadali im geometryczne kształty i ustalili kierunek zapisu poziomy od strony prawej ku lewej. W tej postaci poznali pismo fenickie Grecy około X wieku p.n.e. Udoskonalili przejęty system stosownie do własnych potrzeb:   wprowadzili   oznaczenia   samogłosek   oraz   ustalili
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1. Alfabety (VIII ~ VII w. p.n.e.)
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II. Kultura książki

w starożytnym świecie

Okresem starożytnym w naszym kręgu kulturowym nazywa się czasy od IV tysiąclecia p.n.e. do V lub VI wieku n.e. Jako umowne granice epok starożytności i średniowiecza przyjmowany jest bowiem albo rok 476 — data upadku Zachodniego Cesarstwa Rzymskiego, albo 529 — rok zamknięcia ostatniej szkoły antycznej, akademii platońskiej w Atenach, co stanowić miało kres bezpośredniej ciągłości kultury starożytnej.

W tym przedziale czasowym powstały, rozwinęły się i zgasły dwa zasadnicze kręgi cywilizacyjne: starożytnego Wschodu — w Azji i północnej Afryce oraz starożytnego Zachodu, biorący początek w basenie Morza Śródziemnego i rozprzestrzeniony później na cały znany ówcześnie świat. Cywilizacje owe wzajemnie oddziaływały na siebie i wzbogacały się przez wpływy i zapożyczenia, wytworzyły jednak z gruntu odrębne modele kulturalne.

W innym rejonie geograficznym i kulturowym od II tysiąclecia p.n.e. powstawały cywilizacje południowej i środkowej Ameryki, których zagładę przyniosły dopiero zdobywcze wyprawy pokolum-bijskie w wieku XVI n.e.

Według dotychczasowych ustaleń naukowych najwcześniej rozwinęły się państwa starożytnego Wschodu.

1. Starożytny Wschód

Cywilizacje tego kręgu wykazują podstawowe cechy wspólne. Wszystkie ukształtowały się na przestrzeni IV—II tysiąclecia p.n.e. w jednym ciągłym obszarze lądowym, w żyznych dolinach wielkich rzek, co stwarzało korzystne warunki naturalne dla zasiedlenia, uprawy roli i hodowli. Pierwotne plemiona, zamieniając stopniowo tryb życia koczowniczy na osiadły, opanowały umiejętność uprawy pszenicy, udomowienia niektórych zwierząt, użycia koła i obróbki metali. Nauczyły się budować miasta. Właśnie miasta dostarczają archeologii najwięcej dokumentacji źródłowej, ponieważ tam istniały największe skupiska ludzkie, centra władzy i życia kulturalnego i gospodarczego, a monumentalne budownictwo i/sztuka posługiwały się tak trwałymi materiałami, jak kamień i metal. Natomiast okalające miasta siedziby wiejskie, odgrywające ważną rolę gospodarczą i militarną w starożytnych organizmach państwowych, na skutek nietrwałości zabudowań z chrustu i gliny oraz kataklizmów dziejowych nie pozostawiły po sobie niemal żadnych śladów,1 Z czasem,
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dzięki nagromadzeniu doświadczeń osiągnięto znaczne umiejętności z zakresu praktycznych zastosowań matematyki, astronomii, mechaniki, medycyny i farmacji. Znano na przykład kalendarz i sposoby obliczania biegu ciał niebieskich, opanowano sztukę nawadniania, kanalizacji, budowy dróg i okrętów. Istniało rozwinięte -rzemiosło (np. tkactwo i farbiarstwo). funkcjonowały różne systemy

ipisn^Ł Państwa starożytnego Wschodu były monarchiami niewolniczymi, rządzonymi w sposób absolutystyczny, w oparciu o silne wojsko i rozbudowaną administrację. Panujący miał nieograniczoną władzę  wspartą na autorytecie religii.  Panowały religie politeis-

ftyczne (wielobóstwo). ('Warstwa kapłanów uzyskała największe wpływy i ona właśnie odgrywała decydującą rolę w uprawianiu kultury i nauki, traktowanych jako funkcje władzy. Wysoki poziom osiągnęły: prawodawstwo, historia, piśmiennictwo polityczne, religijne i filozoficzno-moralizatorskięyJednak zasadniczym zadaniem wąskiej elity umysłowej i zarazem społecznej było utrzymanie władzy i zachowanie zdobytego stanu posiadania. Jej pracom intelektualnym przyświecały więc nie tyle cele ogółnopoznawcze i rozwojowe, ile praktyczny wzgląd umocnienia własnych wpływów. Dlatego wszelkie umiejętności naukowe (zwłaszcza sztuka pisania) otoczone były ścisłą tajemnicą i kontrolą. Nie mogły służyć szerokiemu postępowi i radykalnym zmianom. Dorobek cywilizacji starożytnego Wschodu nie przekroczył granic praktycyzmu, nie osiągnął stopnia naukowej, swobodnej i otwartej refleksji teoretycznej. Jednakże przez nagromadzenie doświadczeń trwale wszedł do światowego dziedzictwa kulturalnego, u

w

a. Starożytnyj|Egipt

Egipt, położony w dorzeczu Nilu, w północnej i środkowej Afryce przechował najstarsze i najbardziej znaczące ślady kultury piśmienniczej. Właśnie na jego przykładzie można śledziu wczesną ewolucję pism i form książki. Zachowaniu wielu źródeł sprzyjała trwałość materiałów i konserwujące właściwości suchego klimatu, jak również dbałość Egipcjan o upamiętnienie i wyposażenie pośmiertne swych bliskich.

Początki cywilizacji egipskiej sięgają przełomu IV i III tysiąclecia p.n.e. Szczyt jej potęgi przypada na okres od XVI do XI wieku p.n.e. (tzw. Nowe Państwo), kiedy to wpływy egipskie obejmowały nawet Nubię, Palestynę i Syrię. Później stopniowy rozkład państwa postąpił tak daleko, że w roku 525 p.n.e. stało się ono łatwym łupem Kambyzesa II, króla Persów. Panowanie perskie upadło pod naporem Aleksandra Wielkiego w 332 roku p.n.e., a po jego śmierci
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2. Proces konwencjonalizacji pisnić. egipskiego.

(323 r. p.n.e.) Egipt pod rządami macedońskiej dynastii Ptoleme-uszów stał się jedną z czterech potężnych monarchii hellenistycznych. W 30 roku p.n.e. przechodzi pod władanie Rzymu i pod nazwą prowincji Afryki dzieli odtąd losy Imperium Rzymskiego. W roku 641 n. e. terytorium egipskie opanowali Arabowie i dotąd, wśród dalszych burzliwych losów politycznych, pozostaje ono w kręgu świata arabskiego. Wszystkie kolejne inwazje pozostawiały trwałe ślady cywilizacyjne, które nawarstwiały się i wzajemnie przenikały.

/"''Pismo i książka funkcjonowały w starożytnym Egipcie od III tysiąclecia p.n.e. Najdawniejszym znanym typem pisma egipskiego jsą hieroglify (gr. hieroglyphika — święte pismo) używane do celów sakralnych i reprezentacyjnych od około roku 2900 p.n.e. do czasów Teodozjusza Wielkiego (najpóźniejszy znany napis hieroglificzny pochodzi z 394 r. n.e.). Przeszło ono znamienną ewolucję, od typu piktograficznego (przez ideograficzny), aż do
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dzięki nagromadzeniu doświadczeń osiągnięto znaczne umiejętności z zakresu praktycznych zastosowań matematyki, astronomii, mechaniki, medycyny i farmacji. Znano na przykład kalendarz i sposoby obliczania biegu ciał niebieskich, opanowano sztukę nawadniania,  kanalizacji, budowy  dróg i  okrętów.  Istniało  rozwinięte {rzemiosło (np. tkactwo i farbiarstwo). (funkcjonowały rożne systemy /nism Państwa starożytnego Wschodu były monarchiami niewolniczymi   rządzonymi w sposób absolutystyczny, w oparciu o silne wojsko i rozbudowaną administrację. Panujący miał nieograniczoną władzę wspartą na autorytecie religii.  Panowały religie politeis-tyczne   (wielobóstwo). ^Warstwa   kapłanów   uzyskała   największe \ woływy i ona właśnie odgrywała decydującą rolę w uprawianiu ' kultury i nauki, traktowanych jako funkcje władzy. Wysoki poziom osiaaneły prawodawstwo, historia, piśmiennictwo polityczne, re-lisijne i filozoficzno-moralizatorskięjJednak zasadniczym zadaniem wąskiej  elity  umysłowej  i  zarazem  społecznej  było  utrzymanie władzy i zachowanie zdobytego stanu posiadania. Jej pracom intelektualnym przyświecały więc nie tyle cele ogółnopoznawcze i rozwojowe,  ile  praktyczny  wzgląd  umocnienia  własnych  wpływów Dlatego wszelkie umiejętności naukowe (zwłaszcza sztuka pisania) otoczone były ścisłą tajemnicą i kontrolą. Nie mogły służyć szerokiemu  postępowi   i   radykalnym  zmianom.   Dorobek  cywilizacji starożytnego  Wschodu  nie  przekroczył granic  praktycyzmu,  nie osiągnął stopnia naukowej, swobodnej i otwartej refleksji teoretycznej. Jednakże przez nagromadzenie doświadczeń trwale wszedł do światowego dziedzictwa kulturalnego, u

a. Starożytnyj|Egipt

Egipt położony w dorzeczu Nilu, w północnej i środkowej Atrvce przechował najstarsze i najbardziej znaczące ślady kultury piśmienniczej. Właśnie na jego przykładzie można śledzie wczesną ewolucję pism i form książki. Zachowaniu wielu zrodeł sprzyjała trwałość materiałów i konserwujące właściwości suchego klimatu, jak również dbałość Egipcjan o upamiętnienie i wyposażenie pośmiertne swych bliskich.                                            . ,        .

Początki cywilizacji egipskiej sięgają przełomu IV i III tysiąclecia pn.e. Szczyt jej potęgi przypada na okres od XVI do XI wieku Sne (tzw. Nowe Państwo), kiedy to wpływy egipskie obejmowały nawet Nubię, Palestynę i Syrię. Później stopniowy rozkład państwa postąpił tak daleko, że w roku 525 p.n.e. stało się ono łatwym łupem Kambyzesa II, króla Persów. Panowanie perskie upadło pod naporem Aleksandra Wielkiego w 332 roku p.n.e., a po jego śmierci
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2. Proces konwencjonalizacji piśnie, egipskiego.

(323 r. p.n.e.) Egipt pod rządami macedońskiej dynastii Ptoleme-uszów stał się jedną z czterech potężnych monarchii hellenistycznych. W 30 roku p.n.e. przechodzi pod władanie Rzymu i pod nazwą prowincji Afryki dzieli odtąd losy Imperium Rzymskiego. W roku 641 n. e. terytorium egipskie opanowali Arabowie i dotąd, wśród dalszych burzliwych losów politycznych, pozostaje ono w kręgu świata arabskiego. Wszystkie kolejne inwazje pozostawiały trwałe ślady cywilizacyjne, które nawarstwiały się i wzajemnie przenikały.

"Pismo i książka funkcjonowały w starożytnym Egipcie od III tysiąclecia p.n.e. Najdawniejszym znanym typem pisma egipskiego są hieroglify (gr. hieroglyphika — święte pismo) używane do celów sakralnych i reprezentacyjnych od około roku 2900 p.n.e. do czasów Teodozjusza Wielkiego (najpóźniejszy znany napis hieroglificzny pochodzi z 394 r. n.e.). Przeszło ono znamienną ewolucję, od typu piktograficznego (przez ideograficzny), aż do
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logograficznego. Z biegiem czasu jego rysunki ulegały uproszczeniu. W okresie rozkwitu operowano liczbą około 700—800 znaków. Hieroglify stosowano przede wszystkim w napisach monumentalnych — religijnych, politycznych, panegirycznych — rytych na materiałach twardych: pomnikach, płytach i grobowcach. Używano ich jednak niekiedy również do specjalnie uroczystych tekstów papirusowych. Równolegle, od połowy III tysiąclecia p.n.e. funkcjonowało tzw. pismo kapłańskie, hieratyczne, które stanowiło uproszczoną formę hieroglifów, stosowaną w środowiskach świątynnych do tekstów z reguły spisywanych na materiale miękkim, głównie papirusie. Tym pismem wypełniano egzemplarze słynnych „ksiąg zmarłych", w które wyposażano możnych na wędrówkę w zaświaty. Kolejnym ułatwieniem było zastosowanie od połowy wieku VII p.n.e. dla celów urzędniczych i handlowych kursywy (łac. cursus — bieg, pośpiech, cursiva — pismo pospieszne), pochodnej pisma hieratycznego, dla której przyjęła się myląca dziś nazwa pisma demotycznego, ludowego (gr. demos — lud). W starożytnym Egipcie sztuka pisania nigdy nie była powszechna, a pismo demotyczne charakteryzowało się tylko względnym zeświecczeniem, to znaczy dostępnością dla grupy wyższych urzędników. Reprezentowało ono typ pisma fonetycznego, które w toku ewolucji przeszło od wyrazowego do sylabowego. Od II wieku p.n.e. język egipski zaczęto też zapisywać alfabetem greckim. Po chrystianizacji Egiptu, od wieku III n. e. wykształca się pismo koptyjskie, wykorzystujące alfabet grecki uzupełniony znakami demotycznymi dostosowanymi do właściwości języka egipskiego. W księgach kościelnych zostało ono zachowane również w czasach arabskich.

Wielkim wydarzeniem naukowym stało się odczytanie w roku 1822 n.e. przez uczonego francuskiego Jana F. Champolliona pisma hieroglificznego — dzięki zbadaniu tzw. kamienia z Rosetty (nazwa od miejscowości koło Aleksandrii), przechowywanego obecnie w British Museum w Londynie, na którym wyryty był ten sam tekst trzema systemami znaków: hieroglificznym, demotycznym i greckim. Odcyfrowanie hieroglifów znacznie rozszerzyło możliwości poznania i zrozumienia nie tylko kultury egipskiej, ale również innych pokrewnych cywilizacji starożytnych.

W Egipcie wykształciło się nie tylko wzorcowe niemal pismo, /lecz też najpopularniejsza w starożytności forma książki, jaką stał się zwój papirusowy..Materiału piśmiennego dostarczyła roślina o nazwie papirus rosnąca pospolicie w dorzeczu Nilu. Jej łodygi, wypełnione kleistym sokiem, cięto wzdłuż na wąskie pasy, które układano następnie w jedną warstwę w kierunku pionowym, a na niej drugą poziomo. Po zwilżeniu, sprasowaniu, a później wysuszeniu
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i wygładzeniu powstawała cienka elastyczna karta gotowa do zapisania. Do obszerniejszych tekstów używano sklejonych kart tworzących  pas  o  szerokości  około   12—30  cm  dowolnej  długości
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nących równolegle do szerokości karty. Pisano zaostrzoną trzcina maczaną w atramencie, wyrabianym z sadzy mieszanej z żywicą

3. Kamień z Rosetty 25

O3

szerokość zwoju

a.

•a •o

2

i

I

miejsce sklejania kart

wolna przestrzeń między kolumnami

c

p •a

i

p

miejsce sklejania kart

rip

-V  U-  CM    3

^ s:      o

i ?łs

P    — i

lilii

P

JJ> ST1 O

g/^ n n ^-&3 a «¦

*   '  >-«    c"    ^-¦  ,—1                       **T* N

2     ??     rn     P     M^*  Q     *^

II"":

L   H   N   3   g

d 2

05

"Igog

'a

g 5 a- 5 « s    p

o o

S- " 2. n.N o

»° tr o

ii        O

:« Ę B."

O   O   O

rc

sr n

1 o r 3 3.

C     P

d 2. p <«

3     !«

!t |!

il'p

^3 3*

3^?

5. Sumeryjskie piktogramy (ok. 3500—3000 (p.n.e.)

i Ta mozaika ludów i kultur wytworzyła własne, oryginalne wartości   również   w   dziedzinie   książki,   Sumerowie,   początkowo posługiwali się pismem piktograficznym. Upraszczanie znaków obrazowych postąpiło w kierunku ukształtowania w III tysiącleciu p.n.e.   pisma   klinowego,  polegającego na kombinacji znaków geometrycznych,   kształtem  przypominających wydłużony  trójkąt, klin. O takim kierunku ewolucji graficznej zadecydował prawdopodobnie zastosowany przez Sumerów materiał piśmienny — glina, zalegająca dorzecza Eufratu i Tygrysu. Formowano z niej prostokątne tabliczki o zróżnicowanych wymiarach (od 2x2,4 cm do 22x37 cm, grubości od 0,2 do 2,4 cm). Znaki wytłaczano rylcem w wilgotnej glinie, a następnie tabliczki suszono. Zabytki piśmiennictwa Sumerów znalezione w Ur, Uruk, Kisz, Lagasz, Nippur i Dżamdat znakomicie ilustrują proces stopniowego przekształcania się pisma piktograficznego w ideograficzne, logograficzne i wreszcie sylabiczne-klinowe.   Graficznie  towarzyszyła  temu  tzw.   konwen-cjonalizacja znaków,  polegająca na powolnym przeobrażeniu się realistycznych znaków obrazowych (ikonicznych) na umowne (kliny). Pismo klinowe przejęli w końcu III tysiąclecia p.n.e. przybyli do Mezopotamii Akadowie i za ich pośrednictwem w II tysiącleciu p.n.e. zapanowało ono wśród semickich ludów Azji. Odczytał je w 1802 roku n.e. uczony niemiecki Jerzy F. Grotefend. Od VII wieku p.n.e. pismo klinowe wypierane było przez alfabetyczne, którego znajomość przynieśli ze sobą Aramejczycy.  Posługiwali  się oni od około X wieku p.n.e. alfabetem w jego wschodniej odmianie, -która przez nich rozpowszechniona przyjęła nazwę aramejskiej. Z tego źródła przyjęli alfabet Persowie.,

Dzięki stosowaniu w dorzeczu Eufratu i Tygrysu utrwalającego się materiału piśmiennego wiemy dziś znacznie więcej o dawnych bibliotekach Mezopotamii niż Egiptu. Wykopaliska z XIX wieku n.e.,
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jchoć przecież tylko fragmentaryczne i dość przypadkowe, ukazały jogromne bogactwo kultury piśmienniczej bibliotek pałacowych i świą-itynnycły W gruzach bibliotek znanych szkół przy świątyniach w Sippar, Borsippa, Babilonie, Nippur i Uruk znaleziono w dużych ilościach dokumenty prawne i polityczne z czasów babilońskich, teksty religijne, mitologiczne, historyczne, astronomiczne, astrologiczne i literackie. Gromadzono też pomoce naukowe, jak słowniki, tablice matematyczne, chronologiczne i botaniczne, podręczniki a nawet elementarze. Babilończycy i inni mieszkańcy Mezopotamii bardzo cenili książki. Gromadzili je dla nauki własnej, potomności i zjednania łaski bogów. Przekonanie takie potwierdzają fragmenty biblioteki odkopanej w ruinach spalonego w 612 roku p.n.e. w Niniwie pałacu króla asyryjskiego   Assurbanipala.

/^Znaleziono tam ponad 20 tys. tabliczek (przypadkowo utrwalanych przez ogień), które wskazują, że Assurbanipal zgromadził fazem archiwum i bibliotekę, a w niej uniwersalny księgozbiór fze wszystkich dziedzin wiedzy, wzorowo uporządkowany i spisany. Zachowały się fragmenty katalogów i wykazów serii. Układ księgo-' zbioru był działowy, co zresztą stanowiło obowiązującą zasadę w bibliotekach aż do XIX wieku n.e. Przechowywano nie tylko piśmiennictwo współczesne, ale całe dostępne dziedzictwo kulturalne. Znajdował się tu między innymi słynny sumeryjski epos o Gilga-mesie (Gilgameszu) zawierający opis potopu, korespondujący z relacją hebrajską zawartą w Starym Testamencie. Zawartość bibliotek babilońskich wskazuje na ożywioną wymianę kulturalną z Egiptem (analogicznie jak fragmenty babilońskie w egipskim Tell-el-Amarna). Dzięki temu na podstawie znalezisk z Mezopotamii można wiele dowiedzieć się i wywnioskować na temat piśmiennictwa i bibliotek egipskich.

W kręgu kultury babilońsko-asyryjskiej pozostawali Hetyci, jedyny wśród semickiego otoczenia lud indoeuropejski, przybyły ok. 1800 roku p.n.e., który zorganizował silne państwo w środkowej i wschodniej części Azji Mniejszej, zawojowane w VIII wieku p.n.e. przez Asyrię. Znalezione zabytki hetyckie pism hieroglificznych i klinowego (archiwa królewskie z Bogazkoy) potwierdzają prawidłowości dróg rozwoju kulturalnego w tym regionie.

Mieści się w nim również Fenicja — federacja miast-państw na wschodnim, azjatyckim wybrzeżu Morza Śródziemnego, zorganizowana przez Semitów, przybyłych w II tysiącleciu p.n.e. z Pustyni Arabskiej. Ten właśnie ruchliwy, handlowy lud przejął i zreformował w XIII wieku p.n.e. północnosemickie pismo alfabetyczne i rozpowszechnił je następnie w rejonie Morza Śródziemnego, gdzie. m. in. zetknęli się z nim Grecy.
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Należy   jeszcze   wymienić   Izraelitów   (Hebrajczyków),   lud semicki, którego dzieje od wyjścia z Egiptu poprzez opanowanie Palestyny, „niewolę babilońską" aż do powstania przeciw Seleu-cydom (XIII wiek p.n.e.) opisane zostały w Starym Testamencie, jednym z fundamentalnych dzieł kultury światowej. Izraelici początkowo  posługiwali się pismem  starohebrajskim,   pochodzącym  od fenickiego, później jednak około V wieku p.n.e. pod wpływem odmiany aramejskiej  wykształcili  pismo  hebrajskie,  tzw.  kwadratowe.  Ich książki miały postać skórzanych zwojów. Duże znaczenie naukowe miało odkrycie w 1947 roku rękopisów w Qumran, zawierających teksty religijne, datujące się od III wieku p.n.e., związane z genezą chrześcijaństwa.

c. Daleki Wschód

Może w kontakcie z cywilizacją Mezopotamii, a może autonomicznie, ale według podobnego modelu rozwinęła się w wiekach XXV—XV p.n.e. w dolinie rzeki Indus kultura Harappy (zwana tak od miejsca odkrycia jej ośrodka). Charakteryzowała się umiejętnościami cywilizacyjnymi podobnymi do poziomu w innych społeczeństwach starożytnego Wschodu, w tym również znajomością pisma. Było to pismo piktograficzne, dotychczas jeszcze nie odczytane;

Około 1500 roku p.n.e. w dolinie Indusu i Gangesu pojawili się Ario wie, lud indoeuropejski posługujący się językiem sanskryckim (sanskrytem). Tradycja ustna przekazała z tego okresu hymny „Rigweda" — podstawę braminizmu. Pismo brahmi ukształtowane około V wieku p.n.e. oparte zostało prawdopodobnie na alfabecie północnosemickim. Od niego pochodzą pisma: tybetańskie, birmańskie, syjamskie, kambodżańskie i część malajskich. Pismem brahmi spisane zostały epopeje „Ramajana" i „Mahabharata" oraz poradnik dla władców, „Pańczatantra," których styl podchwyciły później słynne arabskie bajki z tysiąca i jednej nocy.

Prawdopodobnie niezależnit od innych ośrodków w Azji Wschodniej również w III tysiącleciu p.n.e. n;rodziła się kultura chińska. Niewiele wiadomo o jej początkach. Pierwsze zachowane zabytki pisma chińskiego pochodzą z XIV wieku p.n.e. Są to inskrypcje (napisy ryte) wotywne i wróżebne na kościach i skorupach żółwich, wykonane ukształtowanym już pismem ideograficznym, które funkcjonując aż do naszych czasów uległo niewielkiej tylko ewolucji

ku wyrazowemu.

Najstarsze księgi chińskie miały formę drewnianych  tabli-
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czek, na których tekst żłobiony był za pomocą rylca a następnie barwiony atramentem. Później, według tradycji od III wieku p.n.e., miejsce tabliczek zajęły jedwabne zwoje ze znakami pisarskimi malowanymi pędzelkiem lub kreślonymi trzciną bambusową. Prawdziwy przełom stanowiło zastosowanie papieru w II wieku n.e. Jest to wynalazek, który przeniesiony do Europy przez Arabów w wieku XII n.e. odegrał ogromną rolę cywilizacyjną i do dnia dzisiejszego nie stracił swego znaczenia. Od VI wieku n. e. Chińczycy stosowali w produkcji ksiąg technikę drzeworytową, ksylogra-ficzną. Od XI wieku n. e. rozpoczęli długi okres prób druku ruchomą czcionką, które jednak nie przyniosły zadowalających rezultatów, wobec czego Chińczycy w XVIII wieku n. e. przejęli europejską technikę druku.

Kultura książki była wysoko rozwinięta w starożytnych Chinach. Od XIII wieku p.n.e. funkcjonowały biblioteki cesarzy i arystokracji, już w III wieku p.n.e. rozpowszechniły się biblioteki prywatne. Kwitło również bibliofilstwo. Zamiłowanie i kunszt pięknej książki znajdowały oparcie w wysokim poziomie rzemiosła artystycznego.

Całokształt założeń ideowych kultury chińskiej, a zwłaszcza jej celowy izolacjonizm sprawiły, że niewiele jej osiągnięć w zakresie techniki i sztuki książki zdołało przeniknąć w przeszłości do dorobku ogólnoświatowego, a jeśli nawet pojawiły się, to drogą pośrednią i z ogromnym opóźnieniem (np. papier).

2. Krąg kultury greckiej

Kultura antyczna — grecka i rzymska1 — stanowi fundament całej cywilizacji europejskiej. Wszyscy jesteśmy jej dziedzicami i bez znajomości jej założeń niemożliwe jest zrozumienie naszej własnej przeszłości ani teraźniejszości w żadnej dziedzinie, a zwłaszcza w zakresie problematyki książki, gdzie wpływ grecki okazał się szczególnie trwały.

Grecy, jakkolwiek czerpali z dorobku starożytnego Wschodu, stworzyli odmienny model kultury^ zindywidualizowanej i demokratycznej, otwartej i rozwojowej, przesyconej głęboką refleksją teoretyczną. Plemiona greckie wkroczyły na widownię dziejową w końcu XII wieku p.n.e., kiedy nagromadzone w znacznym stopniu doświadczenia praktyczne dawniejszych cywilizacji dojrzały do teoretycznych uogólnień i wniosków, które otworzyły nowe horyzonty i pozwoliły przekroczyć magiczny krąg praktycznych, wschodnich cywilizacji cyklicznych. Grecy, osiedliwszy się na południu Europy (Półwysep Bałkański, wyspy Morza Śródziemnego i Morza Egejskiego) oraz
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II. Starożytna Grecja: rozmieszczenie plemion

zachodnich wybrzeżach Azji Mniejszej, znaleźli się w samym centrum   ówczesnych   szlaków  handlowych  i   cywilizacyjnych.   Ułatwiło to wielostronne kontakty temu ruchliwemu ludowi zajmującemu się głównie rzemiosłem i handlem. Zróżnicowanie plemienne, rozproszenie siedzib, konieczność i  nawyki podróżowania powodowały mniejsze skrępowanie tradycją teologiczną i rodową, sprzyjały  autonomii,  tolerancji   i   ciekawości  intelektualnej.   Wyłoniły się niewielkie miasta — państwa, których część, jak np. Ateny, osiągnęła ustrój  demokratyczny.  W  Grecji  nie  było  wpływowej warstwy kapłańskiej,  która zmonopolizowałaby naukę i  kulturę. Nigdy nie przyjęto tutaj absolutyzmu teokratycznego (formy najwyższej władzy kapłanów). Przeciwnie, Grecy z dumą, zwłaszcza w czasie wojen perskich i po ich zwycięskim zakończeniu (lata 490—479   p.n.e.),   przeciwstawiali   swoją   wolność   wschodniemu despotyzmowi. Trzeba tu jednak przypomnieć, że przywileje greckiej demokracji były udziałem wyłącznie niewielkiego procentu ludności wolnej, mającej prawa obywatelskie. W Grecji przecież, jak w całym
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ówczesnym świecie, panował ustrój niewolniczy. Jest jednak bezspornym faktem, że nauka i sztuka grecka osiągnęły niespotykany dotąd i trudny potem do prześcignięcia stopień doskonałości.

Cywilizacja grecka ściśle wiąże się z obszarem kultury  egejskiej. Datuje się ona od III tysiąclecia p.ń.e. i trwała do przełomu wieków XII—XI p.n.ey kiedy to upadła pod naporem napływających plemion greckich: Dorów, później Jonów (Jończyków), Eolów i innych. /Ód XII wieku p.n.e. do roku 338 p.n.e. trwa okres niepodległości Grecji, z czego najwspanialszy rozkwit przypada na tzw. epokę klasyczną, V—IV wiek p.n.e. Wtedy właśnie działali najsławniejsi   twórcy:   dramaturdzy   —   Ajschylos,   Sofokles,   Eurypides i Arystofanes; filozofowie — Demokryt, Sokrates, Platon, Arystoteles; historycy — Herodot, Tukidydes i Ksenofont; rzeźbiarze — Fidiasz i Praksyteles, lekarz Hipokrates i wielu innych. Po klęsce pod Cheroneą (338 r.) Grecja „przechodzi pod panowanie Macedończyków. Po śmierci Aleksandra Macedońskiego (323 r. p.n.e.) wkracza wraz z całą jego monarchią w okres hellenistyczny, który zamyka rok 146 p.n.e., kiedy Grecja zawojowana przez Rzymian staje się prowincją Imperium Rzymskiego i odtąd dzieli jego losy. Przy podziale  Cesarstwa Rzymskiego na Wschodnie i Zachodnie w roku 395 n.e. Grecja staje się centrum cesarstwa wschodniego, które — przyjąwszy nazwę Bizancjum — przetrwało upadek Rzymu, przenosząc   tradycje  antyczne  w   średniowiecze.   Ostateczny  cios zadali Bizancjum Turcy w XV wieku n.e. (zdobycie Konstantynopola 1453 r. n.e.), których panowanie w Grecji utrzymało się aż do 1822 r. n.e. Odtąd Grecja nowożytna jest państwem niepodległym.

Jednym z pomostów, i to może najważniejszym, między starożytnym Wschodem a światem greckim była Kreta, na której p.n.e. od III tysiąclecia do XII wieku trwała cywilizacja zbliżona do modelu wschodniego (ustrój teokratyczny, urbanizacja, podobny stopień rozwoju rzemiosła i rolnictwa), w sztuce jednak wyrażająca nastroje pogodniejsze i subtelniejsze, niż mroczna i twarda twórczość babi-lońsko-asyryjska. Kreteńczycy zawojowani zostali w XIV wieku p.n.e. przez Achajów, lud protohelleński (przedgrecki) zamieszkujący Mykeny na Peloponezie. Wskutek tego wypływy kultury kreteńskiej rozciągnęły się na cały obszar Myken i wysp Morza Egejskiego (kultura mykeńska lub egejska).

Na podstawie wykopalisk z pałaców Knossos i Fajstos na Krecie można śledzić _ęjvolucję pisma kreteńskiego od około 2000 do 1200 roku p.n.e./Przebiegała ona od hieroglifów do pism linearnych stanowiących odmianę sylabicznego. Gdy w 1953 roku Michał I Ventris i Jan Chadwick odczytali pismo linearne B (późniejszą odmianę pisma linearnego używaną w okresie 1400—1200 p.n.e.),
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okazało się, że zawiera ona teksty w języku greckim, co pozwala ten okres uznać już za początek formacji helleńskiej.

Wcześniejsze pisma kreteńskie nie zostały jeszcze rozszyfrowane. Intrygującą zagadkę stanowi tzw. „dysk z Fajstos", krążek metalowy, pochodzący z około 1700 roku p.n.e., pokryty znakami pisma piktograficznego wykonanymi metodą stemplowania (!), ale odmiennymi od hieroglifów kreteńskich. Istnieje przypuszczenie, że i ten napis zawiera tekst grecki.

""Napływowe plemiona greckie nie podjęły tradycji pism linearnych. W X wieku p.n.e. przejęły od Fenicjan system alfabetyczny i dostosowały go do swych potrzeb, zmieniając oznaczenia i kształt liter oraz kierunek pisma (po okresie zmiennego stosowania kierunku od prawej do lewej strony i od lewej do prawej strony ustalił się .i kierunek od strony lewej  ku prawej). Tak udoskonalonego pisma długo jednak używano tylko do celów codziennej praktyki handlowej, administracyjnej i magicznej, a nie twórczości intelektualnej. Grecy wrażliwi  na melodyjność dźwięków uważali pismo za zubożenie mowy  i  ułatwienie pamięciowe   niegodne   człowieka   prawdziwie zdolnego i wykształconego. W czasach archaicznych (do V wieku p.n.e.) posługiwano się więc doraźnie krótkimi i prostymi notatkami sporządzanymi   rylcem  na   tabliczkach  z  metalu  lub  drzewa, malowanych na biało lub powlekanych woskiem. Czasem używano w tych celach zwykłych skorup  glinianych z rozbitych naczyń (tzw.  ostraki,  stąd nazwa:  ostracyzm — wyrok sądu skorupkowego), kory drzewnej, liści palmowych lub płótna. Szczególnie ważne teksty ryto w kamieniu, jak choćby słynne prawa Solona z VI wieku p.n.e., ogłoszone w Atenach. W VI wieku p.n.e. Grecy używali już zwojów papirusowych zapożyczonych z Egiptu, a w V wieku p.n.e. zastosowali je do utrwalania i rozpowszechniania  treści  literackich/ Był  to  wynik  intensyfikacji  twórczości i życia intelektualnego w epoce klasycznej, co sprawiło, że niepodobieństwem było dalsze poleganie wyłącznie na pamięci. Toczątkowo sporządzano książki tylko do użytku własnego. Wkrótce jednak, wraz ze wzrostem zapotrzebowania, pojawia się zjawisko zawodowego   przepisywania  i   handlu  książką. Według świadectw współczesnych w V—IV wieku p.n.e. w Atenach istniało już rozbudowane  stałe  księgarstwo; również wędrowni handlarze trudnili  się  sprzedażą  rękopisów.   Grecy   rozwinęli  zamorski   handel książkami.

x Indywidualistyczni Grecy gromadzili przede wszystkim księgozbiory prywatne. Wprawdzie tradycja głosiła, źe dobry tyran Pizystrat w VI wieku p.n.e. miał powołać komisję do ustalenia tekstów  poematów   Homera   krążących   w   rozlicznych   wersjach
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—322 p.n.e.), który gromadził go programowo, z ogromnym nakła-idem starań, jako nieodzowny warsztat pracy. Dopiero on nobilitował niejako książkę w środowisku uczonych, wprowadzając do swej słynnej szkoły zasadę czytania jako obowiązkowego elementu pracy naukowej. W IV wieku p.n.e. książka została zaakceptowana już bez żadnych zastrzeżeń. Wśród ludności miejskiej dość częsta stała się umiejętność pisania i czytania. Co więcej, to właśnie Grecy walnie przyczynili się do rozpowszechnienia książki i udoskonalenia jej formy, zwłaszcza w okresie hellenistycznym, kiedy losy polityczne rozproszyły ich szeroko po świecie. v»Po śmierci Aleksandra Wielkiego w 323 roku p.n.e. jego ogromne państwo, powstałe wskutek podbojów wschodnich, rozpadło się na cztery wielkie monarchie, zwane hellenistycznymi: Egipt, Antiochię nad Orontesem (Syria), Pergamon w północno-zachodniej Azji Mniejszej oraz Macedonię z Grecją. AWszystkie te państwa padły łupem Rzymu w okresie II—I wieku p.n.e. We wszystkich monar-r chiach hellenistycznych władzę sprawowała macedońsko-grecka elita wprowadzona przez Aleksandra Wielkiego i jego następców. Podlegała ona potęgującym się z czasem wpływom wschodniego otoczenia, ale utrzymywała wspólny język grecki, jako panujący i urzędowy, |Lraz wspólny model kultury, dla którego głównym oparciem wobec rozproszenia geograficznego stosunkowo nielicznych Greków stała się książką. Służyła ona dokumentowaniu i utrwalaniu dorobku przeszłości," nauczaniu oraz podtrzymywaniu świadomości narodowej kolejnych pokoleń. Książka grecka rozpowszechniła się na wszystkich terytoriach hellenistycznych.(Powszechne stały i się biblioteki szkolne zakładane przy liceach i gimnazjach (ośrodkach; kulturalno-sportowych) oraz biblioteki przy świątyniach. Znana jest-na przykład z wykopalisk biblioteka przy świątyni Horusa w Edfu (w Górnym Egipcie) z III—II wieku p.n.e., w której na ścianie zachowała się inskrypcja, spis 37 tytułów książek, co można uznać za swoisty katalog. W tym samym kręgu kulturalnym podobna sala biblioteczna odkopana została w świątyni Izydy na wyspie Phi-lae. Powstawały archiwa i biblioteki przy ośrodkach władzy, a także księgozbiory prywatne. Władcy uznawali za swój obowiązek, interes i punkt honoru zakładanie wielkich bibliotek. Najważniejsza z nicfy powstała w Aleksandrii, w Egipcie,

Bibliotekę Aleksandryjską założył w początku III wieku p.n.e. Ptolemeusz I, pierwszy hellenistyczny władca Egiptu. Miała to być wielka humanistyczna placówka naukowo-badawcza, wyposażona w stosowny warsztat książkowy, analogiczna do Muzeum (Museion — przybytek Muz) — ośrodka badań przyrodniczych i matematycznych, dysponującego odpowiednimi pracowniami.
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9. Hipotetyczna rekonstrukcja rysunkowa zwoju z Iliadą Homera (I w. p.n.e.)

Obie związane ze sobą instytucje stanowiły własność króla i były przez niego hojnie finansowane. Zespół Muzeum i Biblioteki Aleksandryjskiej uważany jest obecnie za prototyp akademii nauk. Biblioteka Aleksandryjska, z wielkim nakładem kosztów i starań, zgromadziła praktycznie całe piśmiennictwo greckie i podstawowy zrąb obcego. Na jej zamówienie przełożony został na język grecki między innymi Stary Testament (tzw. Septuaginta). Podobno za czasów założyciela biblioteka liczyła już 200 tys. zwojów, a w I wieku p.n.e. doszła do liczby 700 tys. Zbiory pomieszczone były w dwu budowlach: Bruchejonie i Serapejonie, ale różnice między obu kolekcjami nie są dziś jasne.

Dla   przepisywania   tekstów   zorganizowane   zostało   ogromne skryptorium.  Tutaj,  w  toku  pracy,  ustalano  zwyczaje  pisarskie i kanony estetyczne książki, które dzisiaj uważamy za charakterystyczne dla starożytnego zwoju. Na przykład: proporcje marginesów i tekstu, szerokość kolumny (35 głosek według miary wierszowej heksametru),  zasady  i  techniki  ilustracji.  Wypracowano  kryteria prawidłowości tekstów i metody, które stały się podstawą filologii. Ustalono znaki przestankowe i symbole edytorskie. Dzielono utwory na księgi i wiersze, poprawiano błędy tekstowe, nadawano tytuły i wyszukiwano autorstwo anonimowych utworów. Uczeni aleksandryjscy wprowadzili   zasady   opracowania   edytorskiego i bibliotecznego.  Ich decyzje zostały przejęte rychło przez inne ośrodki biblioteczne oraz naukowe. W III wieku p.n.e. filolog i poeta zatrudniony   w   Bibliotece   Aleksandryjskiej,   Kallimach   z   Kyreny spisał w 120 księgach działowy katalog biblioteki. Przy zasobności książnicy była to  właściwie bibliografia całości  ówczesnego  piśmiennictwa, wzbogacona ponadto notami biograficznymi autorów. Bezcenne dzieło Kallimacha zatytułowane „Pinakes..." (Tablice tych wszystkich, którzy wsławili się w jakiejkolwiek dziedzinie piśmiennictwa) zaginęło, znane było jednak jeszcze w I wieku n.e. i stąd czerpali informacje autorzy piszący o literaturze greckiej.

W 145 roku p.n.e. Ptolemeusz VIII w odwecie za bunt Aleksandrii rozproszył uczonych z Muzeum i Biblioteki, kładąc tym kres świetności obu instytucji. Biblioteka wprawdzie wegetowała, ale nie odgrywała już widocznej roli w życiu intelektualnym. Nawet nie wiadomo, kiedy ostatecznie przestała istnieć. Jakieś zwoje spłonęły podczas oblężenia Aleksandrii przez Cezara w roku 48—47 p.n.e.; tytułem odszkodowania za to Antoniusz miał podarować ostatniej władczyni Egiptu Kleopatrze zbiory Biblioteki Pergameńskiej. Według niektórych wersji Bibliotekę Aleksandryjską lub jakąś jej część spalili chrześcijanie w wieku IV n.e. jako przybytek pogański, według innych — coraz częściej podważanych — dzieła zniszczenia
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dokonali Arabowie w VII wieku n.e. W każdym razie Biblioteka Aleksandryjska fizycznie zniszczała jeszcze w starożytności. Zbiory przepadły, wykorzystane jednak zostały jej doświadczenia, ustalenia naukowe i model organizacyjny.

Według tego wzoru pozostali władcy hellenistyczni zakładali biblioteki konkurencyjne i jakkolwiek żadna z nich nie dorównała aleksandryjskiej, wszystkie odegrały poważną rolę w ożywieniu rynku księgarskiego, zbieractwa i czytelnictwa.. W Antiochii od III wieku p.n.e. działała wielka biblioteka panującej tam dynastii Seleucydów. W Pergamonie, również od III wieku p.n.e., kwitła podobna placówka pod troskliwą opieką panujących tam Attalidów. Być może, ze wzmożonym zapotrzebowaniem na materiał piśmienny dla skryptorium i biblioteki pergameńskiej oraz chęcią uniezależ-I nienia się od importu papirusu egipskiego można wiązać ówczesne udoskonalenie technologii i wzrost produkcji pergaminu, jakkolwiek zwyczaj pisania na skórach sięga głębokiej starożytności (XX wiek i p.n.e.) i wszystkich kręgów jej kultury, a sposób wyrobu pergaminu znany był co najmniej od III wieku p.n.e. Rywalizacja pergaminu z papirusem, bardziej kruchym, droższym i trudniej dostępnym ze względu na ograniczenia surowcowe, pociągnęła za sobą stopniowe wypieranie formy zwoju przez kodeks. Grubszy, sztywniejszy i ograniczony wielkością skóry zwierzęcej pergamin nie bardzo nadawał się do rolowania. Zdecydowana przewaga pergaminowego kodeksu nad papirusowym zwojem zaznaczy się dopiero w IV wieku n.e., jednak już od I wieku n.e. stosowane były równolegle obie formy książki.

W Pergamonie w I wieku p.n.e. powstały pierwsze, nie zachowane i znane nam tylko z późniejszych wzmianek traktaty o zbieraniu książek i organizacji bibliotek spisane przez Artemona i Te-lefosa. Sam jednak fakt ich powstania świadczy o wysokim poziomie ówczesnego bibliotekarstwa.

Wykopaliska w Pergamonie odsłoniły ruiny biblioteki mieszczącej się przy świątyni Ateny. Do budynku wchodziło się licznymi drzwiami z kolumnowego portyku. Biblioteka zajmowała cztery pomieszczenia: trzy przeznaczone były na magazyny a czwarte, największe, pełniło prawdopodobnie funkcje sali konferencyjno-odczytowej (sympozjalnej). Czytelnia nie była potrzebna: czytano na głos przechadzając się po zacienionym portyku. Inne wykopaliska potwierdziły, że taki był model greckiego budownictwa bibliotecznego, realizowany w zależności od potrzeb i możliwości w mniejszej lub większej skali.

Czwartą ważną biblioteką hellenistyczną była biblioteka królów   Macedonii,  którą po klęsce króla Perseusza pod Pydną
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w 168 roku p.n.e. przywiózł do Rzymu zwycięski konsul Emiliusz Paulus. Była to pierwsza biblioteka, jaka zjawiła się w Rzymie i walnie przyczyniła się do zaszczepienia bibliofilstwa w tym mieście. Stopniowo Rzymianie przejęli całe dziedzictwo książki hellenistycznej.

3. Państwo Rzymskie

W początkach I tysiąclecia p.n.e. najpotężniejsi na Półwyspie Apenińskim byli Etruskowie, zajmujący północną i środkową Italię, lud o nie ustalonym pochodzeniu, posługujący się nie rozszyfrowanym dotychczas językiem. U Etrusków rozwinęła się wysoka, oryginalna kultura, o silnych wpływach wschodnich, przyswojona później przez Rzymian. W wieku IX lub VIII p.n.e. na podstawie pisma greckiego wypracowali Etruskowie własny alfabet. Znalezione inskrypcje świadczą, że język i pismo etruskie stosowane były w czasach rzymskich jeszcze w erze chrześcijańskiej, ale wyłącznie do celów sakralnych i magicznych. W życiu codziennym całkowicie zastąpiła je łacina, język i pismo Rzymian.

"Rzymianie, pochodzenia indoeuropejskiego, byli sąsiadami Etrusków od około X wieku p.n.e., jakkolwiek dopiero rok 753 p.n.e. uznawali za legendarną datę założenia swego miasta. Do końca [VI wieku p.n.e. Rzymianie pozostawali pod panowaniem Etrusków, później uniezależnili się od nich, a w IV wieku p.n.e. sami z kolei /podbili niedawnych władców/W wiekach od III do I p.n.e. opanowują całą Italię, Kartaginę i państwa hellenistyczne. Powstaje najpotężniejsze i najrozległejsze imperium świata starożytnego. W okresie największego rozwoju terytorialnego władza rzymska obejmowała południową i zachodnią Europę po Brytanię i Hiszpanię, Afrykę północną i zachodnią Azję. W roku 31 p.n.e. dotychczasowy ustrój republikański zostaje zastąpiony cesarstwem. Kolejne ważne fakty w dziejach Rzymu i świata to: narodzenie Chrystusa i rozprzestrzenienie się chrześcijaństwa mimo zakazów i prześladowań władz rzymskich; edykt mediolański cesarza Konstantyna Wielkiego z roku 313 n.e., gwarantujący swobodę wyznania chrześcijańskiego; zakaz kultów pogańskich na podstawie edyktu Teodozjusza Wielkiego z roku 392 n.e.; podział cesarstwa na Wschodnie (ze stolicą w Bizancjum) i Zachodnie (ze stolicą w Rzymie) przez tegoż Teodozjusza w 395 roku n.e. W 476 roku n.e. upada pod naporem plemion germańskich Cesarstwo Zachodnie, co uznawane bywa umownie za koniec epoki starożytnej i początek średniowiecza.

Rzymianie pierwotnie byli ludem surowym i wojowniczym. Swoje sukcesy militarne i polityczne zawdzięczali ogromnej dyscy-
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plinie i podporządkowaniu indywidualności interesom państwa. Ich kultura kształtowała się pod wpływami etruskimi i greckimi, ale Rzymianie ujęli ją w nurt praktycyzmu i racjonalizmu obywatelskiego. W mieście — obozie wojskowym długo nie było miejsca dla książki.

Rzymianie wcześnie jednak przejęli alfabet grecki, prawdopodobnie za pośrednictwem Etrusków i zaczęli go modyfikować według swych wyobrażeń i celów. Zmienili kształt liter i oznaczenia dźwięków. Ich alfabet archaiczny liczył 21 liter, a później liczba ich wzrosła do 23. Najstarsze zabytki pisma łacińskiego, od VII do V wieku p.n.e., wskazują na wahania kierunku pisma, który dopiero od V wieku p.n.e. ustala się od strony lewej ku prawej.

Do końca IV wieku p.n.e. pismo służyło głównie potrzebom państwa, prawa i religii. Wśród najdawniejszych zabytków znajduje się tzw. „czarny kamień" (lapis niger), nieczytelny fragment ustawy z przełomu VII i VI wieku p.n.e. oraz „prawo XII tablic" z V wieku p.n.e. Sławna jest też złota fibula z Praeneste (Palestrina), brosza z łatwo czytelnym zapisem rzemieślnika, datowana na około roku 600 p.n.e., której autentyczność została jednakfniedawno poddana w wątpliwość. W III wieku p.n.e. pod wpływem Greków zjawiają się pierwsze książki w znaczeniu literackim, jednak dopiero w I wieku p.n.e. pismo staje się powszechnym instrumentem polityki, kultury i gospodarki.

Najstarszym typem pisma łacińskiego było archaiczne pismo potoczne wypracowane w IV wieku p.n.e., z którego wywodzi się zarówno pismo monumentalne, zwane kapitałą (używane do napisów epigraficznych i ksiąg reprezentacyjnych), jak i kursywne, pospieszne i mniej staranne stosowane do codziennego użytku. Przez długi czas systemy graficzne nie były sprecyzowane. Od II wieku p.n.e. do przełomu er wyłaniał się kanon pisma dwuliniowego. Można weń wpisać jedynie wielkie litery nie przekraczające dwu równoległych linii ani przez górne, ani przez dolne laski liter. System ten nosi nazwę majuskuły (wielkie litery) i jest starszy od systemu minuskuły (małe litery), który wprowadzony został dopiero w wieku III n.e. Minuskułą nazywa się taki system pisma, w którym tylko trzonki liter mieszczą się między dwoma środkowymi, równoległymi liniami, natomiast laski i niektóre inne części liter wykraczają w górę :lub w dół ku dwóm dalszym zewnętrznym liniom. Małe litery mogą też być wpisane w system sześcioliniowy. System minuskułowy, wygodniejszy i w pisaniu, i w czytaniu jest stosowany najczęściej; jednak obok niego funkcjonuje również system majuskułowy, występujący zwłaszcza w tekstach mających zwracać szczególną uwagę. Oba kanony estetyczne wypracowane w starożytnym Rzymie
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11. Klasyczna rzymska kapitała (I w. n.e.)
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12. Kursywa rzymska (ok. 20 r. p.n.e.)

13. Kanon pisma (dwuliniowy, czteroliniowy, sześcioliniowy)

nie utraciły dotąd swego znaczenia. W I wieku p.n.e. weszło w użycie-nawet pismo skrócone, prototyp stenografii, zwane notami tyroń-skimi od nazwiska Marka Tuliusza Tyrona, sekretarza Cycerona, który opracował system skrótów.

Ód III wieku n.e. przyjęło się w Rzymie pismo kodeksowe (książkowe) zwane uncjałą, łączące cechy majuskuły i minuskuły, będące kompromisem między pismem monumentalnym i potocznym. W V i VI wieku n.e. rozpowszechniła się natomiast półuncjała, nawiązująca bardziej do minuskułowej kursywy.

W Rzymie dużą rolę odgrywało pismo ryte na materiałach twardych (epigraficzne); ono właśnie wywarło wpływ na geometryczny, prosty kształt liter i zwięzły styl wypowiedzi, z którego-
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14. Uncjała (VI w. n.e.)

15. Półuncjała

słynęli Rzymianie. Stosowano je do celów reprezentacyjnych i państwowych (pomniki, obwieszczenia, ustawy), religijnych (napisy wotywne, zaklęcia) oraz administracyjno-handlowych (rachunki, notatki). Jako materiałów używano kamienia, metalu i drewna.

Pierwotnie używanymi materiałami miękkimi były, jak wszędzie w starożytności, liście, kora i płótno. W miarę rozwoju kultury piśmienniczej przyjęły się papirus  i  pergamin.

Do podręcznych notatek zbierano po kilka tabliczek drewnianych, pokrytych woskiem lub farbą, na których kreślono znaki rylcem. Te zestawy prawdopodobnie stały się prototypem kodeksu.

Wzorem wiązek tabliczek próbowano zestawić w składki początkowo karty papirusowe, później — pergaminowe. Do podręcznych notatek używano poszczególnych składek już w II wieku p.n.e., jednak dopiero w I wieku n.e. kodeks stał się pospolitą i tańszą formą książki, która zaczęła konkurować z wytwornym zwojem. W III—IV wieku n.e. kodeks funkcjonował równolegle ze zwojem, a nawet zaczął przeważać dzięki swej praktyczności i podniesieniu jego poziomu estetycznego, głównie za sprawą pisarzy chrześcijańskich, którzy swą twórczość od początku związali z formą kodeksu.

Ewolucja kodeksu powolnie postępowała. Pierwsze kodeksy były jednoskładkowe, wszystkie karty wkładano jedna w drugą. Z biegiem czasu zastosowano zestawy wieloskładkowe, których powszechnie używamy do dnia dzisiejszego. Wymieniliśmy tylko pergamin na papier, ale zasada budowy kodeksu wieloskładkowego w dzisiejszych książkach i zeszytach pozostała ta sama. Wymiary
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16a. Kodeks jednoskładkowy b. Kodeks wieloskładkowy
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h D? BibIioteki Celsusa w Efezie

b. Rekonstrukcja rysunkowa wnętrza Biblioteki Celsusa

18. Plan Biblioteki Ulpiańskiej na Forum Trajana w Rzymie

w połączeniu z zakorzenioną mentalnością obywatelską podsunęły myśl założenia biblioteki  publicznej. Planował ją Cezar, zrealizował, jako pierwszy chyba w dziejach, Azyniusz Pollio, konsul z roku 40 p.n.e. Idea bibliotek publicznych rozprzestrzeniła się bardzo   szybko-.  Popularne  stały  się  biblioteki  fundowane  miastom Imperium Rzymskiego przez cesarzy i dostojników. Miały one charakter reprezentacyjny. [Odznaczały się okazałą architekturą oraz licznymi,   doborowymi   zbiorami.   Pierwszą   znaną   z   wykopalisk biblioteką publiczną w Rzymie jest biblioteka założona przez cesarza Augusta (zm. 14 r.n.e.) przy świątyni Apollina na Palatyniei Zajmowała ona dwie sale: jedna przeznaczona była na książki łacińskie, druga na greckie. W salach zdobionych posągami były nisze ścienne przeznaczone na regały z książkami. Najsłynniejsza Bibliotheca Ulpia ufundowana przez cesarza Trajana na przełomie I i II wieku n.e., projektowana przez słynnego architekta Apollodora z Damaszku, składała się już z dwu budynków (osobnych dla literatury greckiej i rzymskiej). Urządzona była bogaciej i okazalej, ale w założeniu podobnie do poprzedniej.

Zainteresowanie i zapotrzebowanie na książki w państwie rzymskim  pobudzało   ruch   wydawniczy   i   księgarski.  Przepisywaniem ksiąg zajmowali się niewolnicy, przeważnie greccy, bo ci byli  najbardziej  wykształceni.   Pracowali  w  domach  prywatnych (jako sekretarze) lub w specjalnie zorganizowanych skryptoriach (pracowniach kopistów, łac. scriptorium pochodzi od scribere — pisać), zatrudniających od I wieku p.n.e. już po kilku lub kilkunastu kopistów. Pisali prawdopodobnie pod dyktando. Czasem specjalizowali się tylko w poszczególnych partiach książki tak, że jeden egzemplarz dzieła był spisywany kilku rękami. Nakłady wynosiły zwykle  kilkadziesiąt   egzemplarzy,   sporadycznie   sięgały   kilkuset. Niekiedy szczególnie poczytne pozycje wydawano w kilku nakładach o zróżnicowanych cenach w zależności od standardu wydawniczego  (reklamowano  np.  równocześnie wydany  zwój  i tańszy, poręczny w podróży kodeks). Zarabiali na tym wydawcy i księgarze,
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dla autorów zapłatą miała być sławą-. Dzięki wdzięcznym pisarzom znamy nazwiska niektórych wybitnych wydawców jak: bracia Soz-jusze (wydawcy Horacego), Attyk (wydawca Cycerona), Tryfon (Kwintyliana i Marcjalisa), Rufus i Tukka (Wergiliusza). Wydawcy zwykle trudnili się również handlem książką, ale nie było to regułą. Zresztą księgarzy było znacznie więcej. Ich kramy należały do stałych elementów miast. Kwitł również zamorski handel książką. Choć ceny różnicowały się, książki niezmiennie pozostawały bardzo drogie. W okresie największego upowszechnienia przeciętna cena książki wynosiła około jednej, dwu płac miesięcznych bardzo dobrego fachowca,    i

Przy końcu epoki starożytnej wykrystalizowały się już podstawowe elementy kultury książki:

— wypracowano różne systemy pism: w tym pisma ideogra-ficzne i wyrazowe (chińskie) oraz alfabetyczne funkcjonują do naszych czasów; alfabetem łacińskim posługuje się obecnie znaczna część ludzkości;

— powstały najważniejsze formy książkowe — zwój i kodeks — oraz epigraficzne: pomniki i tablice kamienne, metalowe, gliniane, drewniane;

— ustalono zasadniczy warsztat filologiczny, pisarski i wydawniczy;

¦— wprowadzono handel książką;

— istniały zróżnicowane typy bibliotek:  świątynne, pałacowe, szkolne i publiczne fundacyjne;

— opracowano   zasady   organizacji   bibliotek   i   dokumentacji bibliotecznej (katalogi). Powstały nawet teoretyczne traktaty bibliotekarskie;

— istniało  zapotrzebowanie na książki,  środowisko i  nawyki czytelnicze oraz bibliofilskie.

Z tym bogatym posagiem ludzkość wkroczyła w epokę średniowiecza.
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2.  Mierzejewski A. Tajemnice glinianych tabliczek. Warszawa 1981.
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4. Nowicka M. Antyczna książka ilustrowana. Wrocław 1979.

5. Świderkówna A., Nowicka M. Książka się rozwija. Wrocław 1970.

III. Książka w średniowieczu

Granice chronologiczne średniowiecza są umowne i dyskusyjne. W odniesieniu do Europy Zachodniej jako datę graniczną przyjmuje się rok 476* — upadek Cesarstwa Zachodniego. Dla Bizancjum bardziej istotne wydaje się zamknięcie ostatniej uczelni antycznej w Atenach w 529 roku, co oznaczało ostateczne zerwanie z bezpośrednią tradycją starożytną. Dla świata arabskiego przełomowe było wystąpienie w roku 622 Mahometa, organizatora społeczności i państwa arabskiego. Zmierzch średniowiecza i stopniowe kształtowanie się nowej epoki — odrodzenia — przypada w różnych częściach Europy na okres od XIV do XVI wieku. Nie podejmując zbędnej w tym miejscu dyskusji periodyzacyjnej, przyjmiemy w naszych rozważaniach jako yokres książki średniowiecznej czasokres od V do połowy XV wieku, ponieważ w dziejach książki najważniejszym i przełomowym wydarzeniem było wynalezienie druku przypadające na lata czterdzieste — pięćdziesiąte XV wieku. Ten tysiącletni okres był bardzo dynamiczny, zróżnicowany i nie poddaje się jednoznacznym ocenom ani pochopnym uogólnieniom. Z punktu widzenia formacji kulturalnych, znajdujących odbicie również w sferze książki, należy wyodrębnić co najmniej trzy odmienne modele: bizantyjski, arabski i zachodnioeuropejski.

1. Bizancjum

Dzieje niepodległego państwa bizantyjskiego zamykają się datami 395—1453. Pierwsza łączy się z utworzeniem samodzielnego państwa w wyniku podziału Cesarstwa Rzymskiego przez Teodozjusza Wielkiego, druga z ostatecznym podbojem tureckim. Wpływy polityczne i kulturalne Bizancjum obejmowały, oprócz macierzystego Półwyspu Bałkańskiego, Azję Mniejszą, okresowo — Syrię i Egipt (utracone w VIII w. na rzecz Arabów) oraz kraje kaukaskie a także Słowian południowych i wschodnich. Model kultury bizantyjskiej kształtowały więc tradycje antyczne — greckie i rzymskie, chrześcijaństwo i wpływy Wschodu. Ostatnie wyraziły się przede wszystkim w ustroju absolutystycznym, teokratycznym oraz zamiłowaniu do ceremonii i przepychu.

* Począwszy od tego rozdziału wszystkie daty podawane bez dodatkowej informacji oznaczają wieki i lata naszej ery, w przypadkach cofnięcia przed czas narodzenia Chrystusa, zaznaczone to będzie zwyczajowym skrótem: p.n.e.
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V. Bizancjum — cesarstwo Justyniana

Bizancjum uniknęło kataklizmu najazdów barbarzyńskich. Przeniosło w czasy średniowiecza cały, bogaty dorobek antycznej kultury książki, ale oczywiście przeobrażało go według własnych potrzeb i wyobrażeń. Najpotężniejszą siłą w państwie stały się organizacje kościelne, wywierające nacisk na dwór cesarski oraz na całe życie społeczno-polityczne,  gospodarcze i  intelektualne.   Na  czele  hierarchii  kościelnej  stał patriarcha rezydujący w Konstantynopolu (Bizancjum). Od VII wieku działała tam bogata biblioteka patriarchatu,   która  zgromadziła  niemal  całą  literaturę  chrześcijańską i większość antycznej. Wprawdzie niepowetowane straty we wczesnym piśmiennictwie spowodował pożar w 780 roku, ale książnica, odrestaurowana, przetrwała do XVI wieku, odgrywając ważną rolę w   kulturze   chrześcijańskiej.   Jej   kierownikiem   był   m.   in.   św. Cyryl  (zm.  868 r.), apostoł Słowian,  współtwórca pisma staro-cerkiewno-słowiańskiego.   Wielu  patriarchów   było  wybitnymi   u-czonymi i bibliofilami jak np. Focjusz (zm. 891  r.), autor dzieła „Bibliotheke"  („Myriobiblon"), w którym streścił 280,  skądinąd nieznanych  dzieł antycznych  znajdujących  się  w jego zbiorach. Podobną działalność rozwijali inni bizantyjscy dostojnicy kościelni.

Bujnie rozkrzewiły się zakony zapoczątkowane w IV w. regułą św. Bazylego (bazylianie). Zasłynęły z bogatych zbiorów, zwłaszcza klasztory wokół góry Athos i na półwyspie Synaj, które przechowały cenne teksty antyczne i wczesnochrześcijańskie, odkryte w zaraniu renesansu przez rozentuzjazmowanych humanistów. Szeroko promieniujące swym wpływem wzorowe skryptorium stworzył w klasztorze  Studion  w Konstantynopolu opat Teodor (zm. 826 r.).

55

W zreformowanej przez siebie regule klasztornej położył duży nacisk na   obowiązek  czytania,  przepisywania  i   ochrony  ksiąg.

Coraz dotkliwiej ciążąca na społeczeństwie wszechwładza mnichów wywołała potężny ruch oporu, zwany obrazoburstwem (ikonoklazm, lata 726—843), wymierzony przeciw nadmiernemu kultowi obrazów i całemu stylowi życia narzuconemu przez zakonników. Zamieszki powodowały ruinę niektórych klasztorów i — przy okazji — zniszczenie wielu ksiąg. Uciekający na Zachód mnisi zabierali ze sobą co cenniejsze kodeksy, przenosząc styl bizantyjski na tereny Włoch i południowej Francji. Doprowadziło to jednak w konsekwencji do złamania dyktatury klerykalnej i swobodniejszego rozwoju kultury, również świeckiej, w okresie renesansu bizantyjskiego w IX—X wieku. Ożył wówczas uniwersytet (850 r.), założony jeszcze w V wieku, i chlubiący się bogatymi i różnorodnymi zbiorami. Biblioteka akademii służyła przeszło 30 katedrom reprezentującym wszystkie dziedziny wiedzy teologicznej i świeckiej. Znaczną rolę w odrodzeniu bizantyjskim odegrał dwór cesarski i jego wielka, około 120 tyś. tomów   licząca   biblioteka.   Początkami   swymi   sięgała   czasów

19. Miniatura bizantyńska (X w.)
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20. Bizantyńska oprawa złotnicza (XII w.) Konstantyna Wielkiego (IV w.). Po

edii w 200 księgach   który
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czenia całego bogactwa literatury, z jakim zetknęli się na podbitych ziemiach. Ich własna cywilizacja stała się chłonna i otwarta na obce wpływy, zwłaszcza po przeminięciu początkowej fazy fanatyzmu religijnego. Zapał i rozmach gromadzenia ksiąg przypomina starania pierwszych władców hellenistycznych, choć oczywiście, w odmiennych czasach i warunkach znacznie większa była skala arabskich możliwości. I tutaj centrami stają się dwory panujących.

i W Damaszku pod gorliwym patronatem dynastii Omajadów (660—750) rozwija się archiwum i biblioteka, bogate w oryginały i odpisy z całego dostępnego świata. Obok uprzywilejowanej, jak we wszystkich książnicach arabskich, literatury religijnej, gromadzono piśmiennictwo naukowe ze wszystkich dziedzin wiedzy (zwłaszcza matematyki, astronomii, filologii, historii, filozofii i prawa) oraz literaturę piękną, i

W BagdadzieTia dworze kalifów Abbasydów powstaje w VIII— ¦—IX wieku słynny ośrodek kultury naukowej i literackiej. Tam właśnie narodziły się m. in. bajki z tysiąca i jednej nocy. Działał uniwersytet i największa w świecie Islamu biblioteka pałacowa, tzw. „Skarbiec mądrości", otwarta dla wszystkich osób zainteresowanych.  Liberalnie udostępniano zbiory w bibliotekach prywatnych oraz instytucjonalnych. Istniały również biblioteki publiczne, fundacyjne, z samego założenia dostępne dla ogółu. W XII wieku w samym tylko Bagdadzie miało funkcjonować 36 bibliotek publicznych.

W Kairze)w X wieku panu|ący Fatymidzi stworzyli konkurencyjny „Skarbiec wiedzy", uniwersalną bibliotekę liczącą około 100 tys. tomów. Zasoby wszystkich bibliotek kairskich w XI wieku obliczono, zapewne przesadnie, na 1200 tys. tomów. Liczba ta jednak daje pewne wyobrażenie o skali wielkości zbiorów.

W Hiszpanii, opanowanej przez Arabów w 711 r., powstały dynamiczne ośrodki kulturalne w Sewilli, Toledo i Kordobie, gdzie funkcjonowała sławna biblioteka kalifów, największa wówczas na Zachodzie. W X wieku zawierała około 400 tys. tomów. Przez Hiszpanię wiodła najkrótsza droga oddziaływań kulturalnych

islamsko-chrześcijańskich._____________

Największa biblioteka w Tripolis w Syrii' miała liczyć około 3 min woluminów, która to liczba budzi uzasadnione wątpliwości;   lecz   nawet   wielokrotnie   pomniejszona   byłaby   godna

podziwu.

"W każdym mieście działały biblioteki przy meczetach i szkołach. Dużą rolę odgrywały zbiory prywatne, które osiągały znaczne rozmiary i wysoki stopień kultury bibliofilskiej; Duże biblioteki odzna-
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czały się organizacją na wysokim poziomie. Oprócz magazynów obejmowały czytelnie, sale do zebrań i dyskusji oraz pokoje do kopiowania tekstów. Personel dochodził do setek osób. Na przykład w X wieku w bibliotece kalifów w Sewilli pracowało ponoć około 500 osób. Pozycja społeczna bibliotekarzy była bardzo wysoka, odpowiadająca randze książki w tym kręgu kulturalnym. Zbiory opracowywano starannie i fachowo. Wielotomowe katalogi spisywane były zwykle działowo, stosownie do układu książek na półkach czy w szafach. Wewnątrz działów układano książki raczej w kolejności nabycia, niż w porządku autorów czy tytułów. Stosowano sygnatury typograficzne. Opracowywano też bibliografie ogólne i specjalne. Na przykład w X wieku Muhammed al-Nadim stworzył wielotomową bibliografię książek arabskich wraz z notami biograficznymi o autorach pt. „Indeks nauki". Dzisiaj znane są teksty około jednej tysiącznej wymienionych przez niego pozycji. Daje to wyobrażenie o stratach, jakie poniosła średniowieczna kultura arabska, i o rozmiarach naszej niewiedzy. Mimo tak znacz-

21. Oprawa kopertowa o dekoracji dywanowej
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22. Ornament arabeskowy oprawy książkowej
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nych zniszczeń wiele pism autorów antycznych zachowało się do czasów nowożytnych tylko w przekładach arabskich i dzięki arabskiemu pośrednictwu trafiło do Europy, w której jeszcze skuteczniej ' wyniszczono książki starożytne.

/"~~W bibliotekach i poza nimi funkcjonowały ośrodki produkcji /książek zatrudniające tłumaczy, kopistów, kaligrafów, introligatorów i agentów handlowych. Centrum produkcji i handlu książką było Tripolis. Jednakże we wszystkich miastach Islamu księgarstwo prosperowało na szeroką skalę. W Bagdadzie w XII wieku miało działać około stu księgarzy.

/'"""Najczęściej stosowaną w  świecie arabskim formą książki  był /kodeks   pergaminowy   lub   papierowy,   chociaż  znano   też /zwoje papirusowe   i   skórzane oraz wszystkie archaiczne materiały  piśmienne  z  liśćmi  palmowymi   włącznie.   Do   niedawna uważano,  że tajemicę wyrobu papieru przejęli Arabowie w  XII wieku od jeńców chińskich z pogranicza Turkiestanu. Obecnie część uczonych opowiada się za oryginalnością tego wynalazku dokonanego przez Arabów niezależnie od chińskich źródeł. W każdym razie Arabowie udoskonalili produkcję papieru przez użycie siły wody,   wprowadzenie   kamieni   młyńskich   do   miażdżenia   szmat i włókien roślinnych, sit metalowych oraz klejów roślinnych a później zwierzęcych. Biel uzyskiwali za pomocą wody wapiennej. Centra produkcji papieru powstały w Samarkandzie, Bagdadzie i Damaszku. Do Europy przenieśli Arabowie rewelacyjny wynalazek w XII wieku, zakładając papiernię w Jativa koło Walencji w Hiszpanii w 1150 roku, skąd papiernictwo stopniowo rozpowszechniło się na całym kontynencie.  I to można uznać za największą zasługę Arabów wobec książki, ale nie jedyną. Byli oni też niedościgłymi mistrzami introligatorskimi. Do lekkich opraw używali tektury, jedwabiu i delikatnie wyprawianych skór kozich. Wprowadzili typ tzw.  oprawy kopertowej, w której dolna okładzina zachodziła do połowy górnej. Kompozycja dekoracji wzorowana była na wschodnich dywanach. Tłoczenia były ślepe, czasem wypełnione złotem albo innym gatunkiem lub barwą skóry. Ponieważ w świecie arabskim ze względów religijnych unikano przedstawiania postaci ludzkich, wydoskonaliły się odmienne formy artystyczne. Delikatne motywy roślinne ornamentów nosiły nazwę arabesek, a geometryczne — mauresek. W Europie wykorzystywano je jako motywy zdobnicze zarówno w introligatorstwie, jak i w miniatorstwie.

Kwitnąca kultura arabska zaczęła chylić się do upadku od XI wieku na skutek walk wewnętrznych, wypraw krzyżowych i klęsk żywiołowych. Ostateczny cios zadała jej inwazja Mongołów w XIII wieku.
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3. Zachodnia Europa

W stosunku do omawianych dotychczas średniowiecznych kręgów kultury książki najtrudniejszy byłjej start w Europie Zachodniej, ale też najdłuższe trwanie. Kiedy kwitły Bizancjum i kraje arabskie, Europa Zachodnia wychodziła z głębokiego upadku i tam znajdowała wzorce kulturalne i — gotowe księgi. Ale wieki zmierzchu tamtych cywilizacji zbiegły się z „młodością" Europy i jej największą dynamiką. Oczywiście, rozmaite było tempo rozwoju poszczególnych regionów i odmienne problemy i specyfika dziejów książki. Zdołamy odnotować niektóre różnice, starając się przede wszystkim scharakteryzować uniwersalistyczny model kultury książki zachodnioeuropejskiej (z całą świadomością jego nadmiernego uproszczenia).

Datę nominalnego startu zachodnioeuropejskiego średniowiecza — 476 rok — poprzedził przeszło stuletni okres zmagań państwa rzymskiego z trudnościami wewnętrznymi i naporem plemion barbarzyńskich wdzierających się w głąb imperium. Już w 355 roku pierwsze plemiona frankońskie osiedliły się w Galii, a w roku 375 mongolscy Hunowie wkroczyli do Europy, wypierając Germanów z ich siedzib i uruchamiając tym lawinę skierowaną ku bogatej, zagospodarowanej Italii. Ich zalew przyniósł kompletną niemal ruinę materialną, dezorganizację i załamanie dotychczasowej hierarchii wartości. Na miejscu ludnych miast powstawały społeczności wiejskie, zamknięte, izolujące się, zastraszone, niepewne i niedożywione. Ustawiczne wojny, wielkie głody, epidemie, kryzysy ekonomiczne i demograficzne składały się na rzeczywistość, w której rodziła się nowa cywilizacja. Jej podstawy stanowiły elementy kultury pierwotnej plemion barbarzyńskich, zastane dziedzictwo antyczne i świeżo przyjęte chrześcijaństwo/

Jedyną z dawna ukształtowaną strukturą, która przetrwała kataklizm i z racji swego doświadczenia oraz ideologii mogła spełniać przewodnią rolę w nowych społecznościach, była organizacja kościelna. Sieci biskupstw i parafii były zrazu najsilniejszymi punktami oparcia i ośrodkami dyspozycyjnymi. One więc zdominowały kulturę wczesnego średniowiecza.

/    Za okres średniowiecza wczesnego uznajemy czasy od wieku V do IX, dojrzałego — wieki X—XIII, a późnego — wiek XIV 1 i pierwszą połowę XV wieku.

a. Ośrodki kultury książki

/     W   czasach   ogólnej   zawieruchy   książka   starożytna   znalazła najbezpieczniejsze, choć bardzo ją ograniczające schronienie w kla-
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sztorach. Idea życia pustelniczego, zakonnego, pojawiła się w Egip-cleTw II wieku. Już wczesne reguły zawierają wskazania dotyczące czytania i produkcji ksiąg, a wykopaliska fragmentów bibliotek klasztornych z II—VI wieku poświadczają gromadzenie w nich literatury religijnej i świeckiej.

W regule ułożonej przez św. Benedykta dla klasztoru na Mon-/fe,Cassino we Włoszech w roku 529:/Suży nacisk położony został na (przepisywanie ksiąg dla chwały bożej i pożytku klasztopi (służyły m. in. jako niezmiernie cenne dary dla protektorów)! Powstało tam skryptorium, które z czasem wypracowało znaną szkołę pisarską (zwaną benewencką) oraz iluminatorską. Benedyktyni pieczołowicie pielęgnowali kulturę piśmienniczą, a wiele ich ośrodków zasłynęło znakomitymi skryptoriami i bogatymi bibliotekami.

(We wczesnym okresie krystalizowania się klasztornej kultury książki  ważną rolę  odegrał Kasjodoc (Flavius  Magnus  Aurelius   : Cassiodorus zm. ok. 582 r.), głęboko wykształcony znawca i miłośnik literatury antycznej, założyciel klasztoru w Vivarium w Kalabrii około roku 550. ^Zorganizował tam wzorowe skryptorium, które ;szeroko oddziaływało swą sztuką, a pracę nad przekładami, wyda-jniami i kopiowaniem książek włączył do podstawowych obowiązków zakonników. Jej naukowe zasady wyłożył w dziele „Institu-tiones divinarum et saecularium litterarum", cennym też z tego względu, że zamieścił tam adnotowany katalog swojej czy też idealnej biblioteki,   uwzględniający   najwartościowsze   piśmiennictwo   religijne i świeckie. Przez kilka wieków był on traktowany jako wzorcowy zestaw dla bibliotek klasztornych, przyczyniając się do rozszerzenia wykształcenia i kultury umysłowej zakonników.

Wytrawnymi znawcami, miłośnikami i propagotorami ksiąg byli misjonarze irlandcy: św. Patryk (zm. 461 r.) i św. Kolumban (zm. 615 r.), którzy wdrażali kult książki w zakładanych przez siebie klasztorach.

Do najważniejszych ośrodków pisarskich i bibliotecznych w średniowieczu, obok już wymienionych, należały klasztory w Bobbio i Pomposie we Włoszech, w Luxeuil i Tours we Francji, w Kordobie i Ripoli w Hiszpanii, w Sankt-Gallen w Szwajcarii, w Ratyzbonie, Lorsch i Fuldzie w Niemczech.

Obok benedyktynów najcenniejsze zbiory zgromadzili augu-stianie, kanonicy regularni, cystersi, dominikanie, a w późniejszym okresie również franciszkanie.; Z czasem większe czy mniejsze biblioteki stały się nieodzowną częścią wyposażenia każdego klasztoru. Przyjęło się powiedzenie, że klasztor bez biblioteki jest jak twierdza bez zbrojowni.

Zawartość bibliotek  klasztornych, które znamy z inwen-65         5    Zars
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23. Książki łańcuchowe

r

tarzy i zachowanych zbiorów, stanowiły:' teksty Pisma św. wraz z komentarzami, dzieła ojców Kościoła i inna literatura teologiczna,, filozoficzna i rehgijno-duszpasterska, w mniejszym zakresie — prawna, historyczna, medyczna, matematyczna itp. Przechowywano też wyselekcjonowany zestaw utworów antycznych, służący do nauczania języka i stylistyki łacińskiej. /Początkowe funkcje biblioteki jako skarbnicy ksiąg stopniowo uległy złagodzeniu i rozszerzeniu w kierunku zadań udostępniania,, co znalazło wyraz we wzbogacaniu wyposażenia^ Książki umieszczani były w zakrystii, a większe zbiory w specjalnych salach zaopatrzonych w szafy na książki, pulpity albo i w jedno i drugie. Niekiedjj księgi dla większego bezpieczeństwa przytwierdzone były do pulpitó1* łańcuchami (łac. catena), stąd nazwa libri catenati (książl łańcuchowe). Przy pulpitach i szafach umieszczone były spisy książel zaopatrzone w sygnatury topograficzne. Układ księgozbiorów ł działowy. Sala biblioteczna stanowiła równocześnie magazr czytelnię i pracownię. Ściany zdobiły symbole wiary, alegor* nauk i sztuk oraz sentencje moralne związane z książkami. Skr
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24. Skryptorium średniowi

eczne

I

katedry gromadziły książki. Dzięki ożywionej działalności zewnętrz-I nej biskupów (organizacyjnej, dyplomatycznej, gospodarczej i nauczycielskiej) ich zbiory niejednokrotnie były elastyczniejsze, bardziej podatne na nowe prądy, wszechstronniejsze, bardziej otwarte i silniej związane z potrzebami praktycznymi niż klasztorne. Wielu biskupów i kanoników było bibliofilami, którzy troskliwie dbali o cenne kolekcje kapitulne i własne. Znane ze wspaniałych zbiorów były katedry w Chartres, Lyonie, Weronie, Reims, Trewirze, Moguncji, Bambergu, Magdeburgu, Barcelonie, Zagrzebiu i wiele innych.

Wybitną postacią z tego środowiska jest uczony arcybiskup Izydor z Sewilli (zm. 636 r.), który w swym encyklopedycznym dziele „Etylomogiae" wiele uwagi poświęcił bibliotekom. Najbardziej jednak popularny był on jako domniemany autor wierszowanego katalogu swych zbiorów, którego fragmenty wykorzystywane były jako sentencje biblioteczne, zdobiące sale i kraszące późniejsze

utwory o tej tematyce.

Kolejnym ogniwem bibliotek kościelnych były książnice kolegiackie, pełniące na niższym szczeblu hierarchii kościelnej funkcje analogiczne do katedralnych.

W dojrzałym średniowieczu upowszechniły się również biblioteki parafialne, pomocne w służbie duszpasterskiej i funkcjach nauczycielskich w szkołach parafialnych. Synody kategorycznie nakazywały ich zakładanie i nawet wyznaczały obowiązkowe zestawy książek dla bibliotek parafialnych, zawierające od kilku do kilkunastu pozycji. Jednakże realizacja tych zarządzeń postępowała w sposób bardzo zróżnicowany.

Od VIII wieku książka weszła już w sferę zainteresowań władców. Pierwszym, który na szeroką skalę włączył ją do programu swojej polityki kulturalnej, był Karol  Wielki5 (zm. 814 r.), król Franków, od roku 800 cesarz rzymski. W dążeniu do unifikacji swej   rozległej   monarchii,   zróżnicowanej   terytorialnie  i   narodowościowo, a co za tym idzie kulturalnie,'odwołał się do modelu antycznego Rzymu, pragnąc odrodzić jego język i tradycję. Stąd cała akcja nosi nazwę odrodzenia  karolińskiego. W oparciu o sprowadzonych na kontynent mnichów irlandzkich i angielskich (którzy zachowali niezmienioną łacinę antyczną, podczas gdy na kontynencie pomieszała się ona z narzeczami narodowymi dając początek językom romańskim) Karol Wielki zorganizował system szkolnictwa klasztornego i katedralnego, obejmując nim również świeckich.   Na   dworze   w   Akwizgranie   funkcjonowały:   szkoła pałacowa,   skryptorium   i   biblioteka. 'Reforma  karolińska wróciła do łaciny jako jedynego języka kultury i polityki. Sprzyjało
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VII. Cesarstwo Karolingów i podział w Verdim

to na dalszą metę uniwersalizmowi książki średniowiecznej, ale^ ograniczało zakres jej oddziaływania do bardzo wąskiej grupy ludzi wysoko wykształconych; związało ją z językiem martwym, oderwanym od wartkiego nurtu życia codziennego. Doraźnie jednak łacińska książka karolińska udoskonalona została zewnętrznie przez uproszczenie pisma (minuskuła karolińska, prostotą i starannością nawiązującą do antycznego kanonu estetycznego) oraz wzbogacenie zdobnictwa. Dzięki rozbudowie szkolnictwa i podniesieniu poziomu kultury dworu poszerzył się krąg użytkowników książki, kiełkowały zainteresowania i zamiłowania bibliofilskie. Skutki reform Karola Wielkiego okazały się trwałe, chociaż wraz z jego śmiercią upadło centrum kulturalne w Akwizgranie i rozpadło się państwo. W X—XI wieku zabłysło na dworach cesarzy niemieckich nowe odrodzenie zwane ottońskim.  Mniejsze już były wpływy kla-
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sycznego antyku, a silniejsze oddziaływanie Bizancjum (z którym Otto II łączył rozległe plany i nadzieje polityczne), również w zakresie książki, zwłaszcza za sprawą bizantyjskiej księżniczki Teo-fano, żony Ottona II. Książka coraz mocniej utwierdzała się na dworach panujących i rycerstwa. Dużą rolę w jej pielęgnowaniu odgrywały kobiety możnych rodów. One przywoziły książki w swych wyprawach i posagach, otaczały się uczonym dworem, zamawiały wspaniałe kodeksy, czytały a nawet pisały, jak uczona Roswita

za Ottona II.

, / Nastaje styl romański (XI—XII w.), a po nim gotycki (XIII— /—XIV w.) w ideologii, sztuce i książce. Rosną i wzbogacają się biblioteki   pałacowi Przykładowo można wymienić wspaniałe "kolekcje Karola V i Ludwika IX — królów Francji, Fryderyka II cesarza niemieckiego, Wacława IV czeskiego i wielu innych.

Wyrazem wysokiej kultury i bibliofilstwa w środowiskach możnowładztwa są mnożące się zamówienia wykwintnych rękopisów iluminowanych (np. kolekcjonera francuskiego Jana de Berry) a także traktaty poświęcone książce. Na przykład kanclerz z Amiens Ryszard de Fournival (zm. 1260 r.), właściciel znakomitych zbiorów rękopisów naukowych i literackich, był autorem „Biblio-nomii', swego rodzaju podręcznika bibliotekarskiego, a" Ryszard de Bury (zm. 1345 r.), kanclerz angielski, najwybitniejszy zbieracz, miłośnik i znawca ksiąg w średniowieczu, napisał do dziś zachwycające dzieło o stosunku do książek „Philobiblon", znane w Polsce z pięknego przekładu Jana Kasprowicza (O miłości do ksiąg ...,

V1921).

Zainteresowanie książką pogłębiało się, a jednocześnie zataczało

coraz szersze kręgi.

Od XII wieku coraz intensywniej rozwijają się miasta. W nich znajdują siedziby uniwersytety, wzorowane na uczelniach arabskich, zwłaszcza z Salamanki i Toledo. Pierwsze uniwersytety na Zachodzie powstały  w XI wieku,  ale ich rozkwit przypada na wieki XII—XIII i związany jest między innymi z ożywieniem naukowym powstałym wokół scholastyki, pierwszego filozoficznego systemu   chrześcijańskiej   Europy.   Do   najznakomitszych   uczelni średniowiecznych zaliczają się wszechnice w Bolonii, Padwie, Paryżu (Sorbona), Chartres, Orleanie, Montpeleier, Salerno, Oxfor-dzie i Pradze. Przy uniwersytetach z reguły powstawały biblioteki, często zdecentralizowane, związane jeszcze z poszczególnymi kolegiami czy bursami, a nie z uczelnią jako całością. Uniwersytety, skupiające liczne grona profesorów i studentów, stworzyły zapo-/ trzebowanie na książki odmienne, niż w środowiskach   zakonnych i dworskich. Jest to zapotrzebowanie na książkę użytkową, znacznie
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zwiększone ilościowo  i zróżnicowane tematycznie.   Rośnie popyt na piśmiennictwo naukowe wszystkich dziedzin, nie tylko teologii. Uniwersytety zatrudniały specjalnych pracowników, tzw.   stacjo-n ar i uszy,   których   obowiązkiem   było   wypożyczanie   tekstów a prawem — sprzedaż komisowa, i którzy byli odpowiedzialni przed władzami uczelni za prawomyślność naukową i religijną przepisywanych  oraz  rozpowszechnianych  utworów.' W  prowadzonych przez   stacjonariuszy   warsztatach   kopiowanie   organizowano   na zasadzie   przydzielania   każdemu   pisarzowi   odpowiedniej   partii tekstu, w której specjalizował sif' tak, jak to miało miejsce w skryp-toriach starożytnych. Ów podział pracy według składek nazywano „pecją".   Nie   we   wszystkich   uczelniach   działali   stacjonariusze (np. nie było ich w Uniwersytecie Krakowskim), a nawet tam, gdzie funkcjonowali, nie zdołali zmonopolizować całej produkcji książek. Studenci i profesorowie najczęściej przepisywali je sami, zmniejszając przez to koszt i unikając swego rodzaju cenzury. Zlecano  też przepisywanie  tekstów na zasadzie prywatnych umów. Wytworzyła się cała grupa społeczna, trudniąca się dorywczo przepisywaniem. Warstwę tę tworzyli nauczyciele, studenci, niżsi duchowni, kanceliści miejscy, wreszcie waganci wędrujący z miejsca na miejsce, ci którzy nie dokończyli nauk i nie osiągnęli stanowisk, ale posiadali rzadką umiejętność pisania. Ludzie ci wykształceni, niezamożni i niezależni, bardzo ruchliwi i krytyczni walnie przyczyniali  się  do  ożywienia  atmosfery  kulturalnej.  Funkcjonowały wreszcie,   na   zasadach   rzemieślniczych   organizacji   cechowych, mieszczańskie   skryptoria  oraz   pracownie   kaligraficzne i malarskie. Właśnie te zawodowe warsztaty kształtowały estetykę książki,  zwłaszcza  w  okresie  późnego  średniowiecza,   stwarzając groźną konkurencję dla  skryptoriów  kościelnych i  klasztornych, które również wykonywały książki na zamówienie klientów.

W tych warunkach rozwinął się handel książką'Sprzedawali bezpośrednio wytwórcy lub użytkownicy (na zasadach wymiany). Książki rozprowadzali też handlarze na równi z innymi towarami. Pojawiały się nawet stałe kramy, jednak wyspecjalizowanego handlu księgarskiego jeszcze nie było.

Miasta stały się najbardziej ruchliwymi ośrodkami kultury książki. Środowiska uniwersytetów i szkół niższych stopni dynamizowały produkcję, rozpowszechnianie, gromadzenie i czytelnictwo książek. W miarę wzrostu zamożności mieszczaństwa, rozwoju handlu i doskonalenia się rzemiosła rozszerzały się horyzonty, rosły potrzeby wykształcenia, ambicje i ciekawość intelektualna spraw leżących poza zasięgiem codziennych interesów. Coraz wszech-stronniejsza tematycznie i stylistycznie książka była w stanie zaspo-
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koić te potrzeby, znajdowała więc rosnące zrozumienie wśród bogatego mieszczaństwa. Pod koniec średniowiecza w domach patry-cjatu często bywało po kilka lub kilkanaście książek, a zdarzały się również większe kolekcje świadczące o głębokich zainteresowaniach intelektualnych.

Książka wkroczyła więc już w wiele dziedzin życia: w religię, politykę, gospodarkę, szkolnictwo i naukę oraz kulturę. Obecna była w kościele, na dworach, w szkołach i uniwersytetach, wśród^ patrycjatu oraz inteligencji miejskiej. Całkowicie poza zasięgiem słowa pisanego znajdowały się natomiast niższe warstwy mieszczaństwa i chłopstwa. Nawet wśród wyższych stanów tylko ścisła elita miała stały kontakt z książką. Można mówić o przenikaniu książek do tych środowisk, o uświadamianiu sobie tam ich wartości i potrzeby, ale nie o nasyceniu książką. Rękopisów było za mało, a ich ceny niebotycznie wysokie. Ustna droga rozpowszechniania wartości kulturalnych (kazania, rozmowy, wykłady), zdecydowanie dominująca we wczesnym średniowieczu, wciąż jeszcze odgrywała bardzo ważną rolę, podobnie jak kultura wizualna (oglądanie budowli, rzeźb, malowideł, widowisk). Książka dopiero podejmowała rywalizację z ustną i wizualną drogą przekazu, a właściwie — misję ich dopełniania.

b. Kodeks średniowieczny

Średniowiecze przejęło ze starożytności ukształtowaną formę kodeksu. Przenieśli ją pisarze chrześcijańscy oraz zachowane egzemplarze ksiąg antycznych, służące za wzór we wczesnych skryptoriach klasztornych.

Podobnie jak w starożytności, podstawowym materiałem pisarskim był pergamin. Papirusu używano sporadycznie — w kancelarii papieskiej do XI wieku. Papier, który w Europie pojawił się w XII wieku, stopniowo wchodził w użycie, ale na szerszą skalę stosowany był dopiero od XIV wieku. Pisano zaostrzonymi piórami ptasimi, maczanymi w atramencie lub innych farbach.

Rodzaje pism były bardzo zróżnicowane w zależności od okresu, miejsca, szkoły, charakteru dzieła i standardu kodeksu (pismo kaligraficzne lub potoczne).                                         -V-.

Najstarszym średniowiecznym pismem kodeksowym, pochodzą-

\cym ze starożytności, była uncjała o zaokrąglonych literach chętnie stosowana w 111 wieku przez pisarzy chrześcijańskich, spopularyzowana przez kodeksy biblijne. Od V wieku występowała również półuncjała, pismo o bardziej potocznym charakterze,   nawiązujące do  kursywy.  W  okresie upadku piśmiennictwa

72

25. Pismo wczesnośredniowieczne

f           p4^ \W

mieszane (trudno czytelne)

26. Minuskuła karolińska

coraz    bardziej   zatracała   się   staranność   kaligraficzna,   czystość stylów pisma a nawet czytelność kodeksów.  Toteż reformatorzy karolińscy z przełomu wieku VIII/IX opracowali nowy wzór pisma, przyjąwszy za podstawę półuncjałę.  Powstała prosta,  harmonijna li  czytelna   minuskuła   karolińska,   którą  później   humaniści, ze względu na jej klasyczne walory, uznali za oryginalne pismo antyczne i wzięli jako wzór dla humanistycznej kursywy stosowanej w kodeksach XV wieku.  Minuskuła karolińska charakteryzowała się łączeniem liter o zaokrąglonych kształtach, niekiedy lekko pochylonych. Od końca XII wieku pod wpływem estetyki gotyckiej, faworyzującej strzelistość i ostre łamania linii, zaczęto ścieśniać minuskułę karolińską,   mocniej  ją  cieniować  i   akcentować  załamania   liter i ostrość zakończeń. W ten sposób wykształciło się pismo gotyckie. Jego bardziej szeroka i dekoracyjna odmiana, stosowana przeważnie  do  ksiąg  liturgicznych,   nosi   nazwę   tekstury.   Węższa, szybsza kursywna wersja używana potocznie stała się podstawą niemieckiego pisma gotyckiego. Wariant szerszy i bardziej zaokrąglony, zwany rotundą, zyskał największą popularność w południo-wo-zachodniej Europie. Wszystkie te kroje pisma stosowane były również we wczesnych drukach. I      Skrybowie pisali na luźnych składkach, które dopiero po całko-
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27. Układ kolumny wczesnego druku z tekstem komentowanym (modus modę rnus)

ewentualnie

28. Kolofon rękopisu powstałego w Rudach (Górny Śląsk) w r. 1354 (podkr. — S.R.).

witym ukończeniu  dzieła  łączono  w  blok  książki oprawiano.

Pierwszą czynnością pisarza było oznaczenie nakłuciami na karcie szerokości kolumny oraz jej delikatne poliniowanie ołowianym rysikiem. Tekst pisano w jednej lub dwu kolumnach na stronicy. Dla tekstów zawierających obszerne komentarze, a takich było wiele w średniowieczu, stosowano inny układ: w środku zamieszczony był tekst podstawowy, natomiast komentarze wyróżniające się odmiennym rodzajem lub stopniem pisma, znajdowały się po bokach ze wszystkich czterech stron. Układ ten zwany „modus modernus" (nowoczesny sposób) przejęły wczesne druki. Dopiero od XVI wieku zrezygnowano z niego na rzecz układów jedno- i dwuszpaltowych.

Dla oszczędności miejsca i czasu stosowano graficzne połą- | czenia liter oraz różnego rodzaju skróty, co utrudniało czytelność, J zwłaszcza w przypadkach ich nadużywania. Zwyczaj ligatur / (połączeń liter) i abrewiatur (skrótów wyrazów) również przeniósł I się do wczesnych druków.                                                           -Y

Wzorem zwojów i dawnych kodeksów zachowana została formułaj początkowa „incipit"  (łac. zaczyna się) i końcowa  ,,explicit"j (łac. rozwija się, w tym znaczeniu — kończy). Tytuł bądź naz-j wisko autora podawano w formule początkowej,  końcowej alboj i tu, i tu, albo wcale. Na końcu kopista często uwieczniał swe imięj okoliczności powstania egzemplarza, a nawet jakieś osobiste przesła-i nie do czytelnika, czasem   wzniosłe, a czasem przeciwnie — żar-i tobliwe lub ironiczne. Jak wiemy, miejsce owych subskrybcji naj końcu Jcsiążki,  częściej zwanych kolofonami,  też było przejęte mocą tradycji z antyku. Kart ani stron tekstu nie numerowano, oznaczano tylko  następstwo  składek tzw.   kustoszami  (łac. —I custos — strażnik, opiekun), to jest kolejnymi liczbami lub literami. Od XI wieku stosowano w tym celu również reklamanty (łac. reclamo — krzyczę, odbrzmiewam echem), polegające na umieszczaniu początku tekstu następnej składki na dole poprzedniej, co miało na celu ułatwienie ich bezbłędnego szeregowania. Te same sposoby szeregowania składek stosowano początkowo w drukarstwie, z tym
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(cyfra „XV") w pergaminowym kodeksie

30. Reklamant („peccatis") w kodeksie pergaminowym

że w drukach reklamanty nazywa się kustoszami, a kustosze noszą nazwę sygnatur. Dopiero wprowadzenie w XVI wieku na szeroką skalę (w średniowieczu stosowano je sporadycznie) foliowania (numeracji kart) i paginacji (numeracji stronic) rozwiązało problem

szeregowania tekstu.                                                               .__/

Po zakończeniu przepisywania część rękopisów średniowiecznych poddawana była zabiegom upiększającym. Ich rodzaj, zakres i poziom zależały od przeznaczenia rękopisu, mody oraz możliwości wyko-1 nawców. Większość rękopisów codziennego użytku (np. skrypty! uniwersyteckie) nie była zdobiona w ogóle lub bardzo skromniej Zwykle poprzestawano na rubrykowaniu (łac. rubrica — czeri wona glinka), to jest pociągnięciu konturu, podkreśleniu lub prze* kreśleniu czerwonym kolorem liter albo części tekstu godnych szczególnej uwagi. Początkowo rubrykowanie należało do obowiązków pisarza, później, w miarę postępującej specjalizacji, w warsztatach zatrudniano specjalnego rubrykatora, czy też miniatora. W luksusowych egzemplarzach dekorację malarską wykonywali iluminatorzy. Wiele było możliwości upiększenia dzieła. Marginesy, przestrzenie między kolumnami tekstu i przerywniki wypełniano delikatną dekoracją roślinną, geometryczną, spiralną, plecionkową lub fantastyczną. W bordiury (obrzeżenia, dekoracje
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wypełniające wszystkie marginesy na stronicy) lub floratury (ornament o motywach roślinnych, nierzadko również zdobiący margines) można było wpleść drobne scenki rodzajowe lub satyryczne. Ornamenty te wykonywano piórkiem lub malowano. Podobne techniki stosowano do wyróżniania pierwszych liter tekstów lub do ich fragmentów—inicjałów (łac. initialis — początkowy). Zdobiono !je ornamentami lub miniaturami — figuralnymi kompozycjami malarskimi. Średniowieczne malarstwo książkowe określa się mianem iluminacji (łac. illumino — oświetlam, ozdabiam). Charakteryzowało się ono specjalną techniką, polegającą na nakładaniu na szkic rysunku kolejnych warstw farb zmieszanych z substancjami klejącymi. Czasem używano też polerowanego złota lub srebra. Ta niezwykle kunsztowna i misterna technika dawała wspaniałe efekty artystyczne.

Style dekoracji związane były z gustami poszczególnych epok, przy czym jest znamienne, że to właśnie malarstwo miniaturowe (kodeksowe) inspirowało aż do czasów gotyku sztukę monumentalną (rzeźbę, malarstwo ścienne), a nie odwrotnie. W malarstwie kodeksowym najpełniej zachowały się zdobycze artystyczne i techniczne antyku, najodważniej podejmowano ryzyko eksperymentu twórczego, spełniało więc ono rolę wzorca i najszybciej czyniło postępy.

We wczesnym okresie zdobywania własnych doświadczeń przeważały drobne motywy dekoracyjne z wpływami iryjskimi, które przeszczepione zostały z Irlandii; wraz z napływającymi stamtąd w VI—VII wieku kodeksami. Charakteryzowało je stosowanie plecionki, ciemnych barw oraz fantastycznych motywów roślinnych i zwierzęcych.

W czasach Karola Wielkiego zwrócono się do wzorów późno-rzymskich, bizantyjsko-raweńskich i syryjskich. , Główną uwagę skupiała postać ludzka.: W programie kulturalnym, który miał oddziaływać, kształtować mentalność, jednoczyć wokół religii i króla, sztuka miniatorska straciła swój wyłącznie dekoracyjny charakter, stając się narzędziem, czynnikiem pouczenia, umoralnienia i emocjonalnego przeżycia. Te założenia wzmacniała swymi doświadczeniami technicznymi i psychologicznymi miniatura romańska, a zwłaszcza gotycka. Rozszerzał się krąg zainteresowań artystów i wnikliwość obserwacji. Tematyka miniatur obejmowała już rozbudowane sceny z życia religijnego i świeckiego oraz subtelne szczegóły otoczenia i przyrody. Wpływy bizantyjskie, które z większą lub mniejszą siłą przewijały się przez całe średniowiecze, przydały zachodniemu malarstwu miniaturowemu przepychu i dostojeństwa, arabskie — finezyjnej dekoratywności. Jednakże mimo chwilowej
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przewagi tamtych kultur we wczesnym średniowieczu zachodnioeuropejska sztuka książki od początku poszła odrębną, niepowtarzalną drogą, realizując własne, głębokie cele ideowe i artystyczne.

Iluminatorstwo średniowieczne rozwinęło się najbujniej we Francji, Włoszech, Niemczech i w Czechach. Wytworzyły się tam główne style i kierunki zwane szkołami, naśladowane później w innych krajach. Najwspanialej były zdobione księgi liturgiczne i inne teksty religijne (np. Pismo św.) — ze względu na swe znaczenie ideologiczne oraz możny mecenat kościelny. Najwyższe mistrzostwo w tym zakresie rozwinęli przeto iluminatorzy pracujący w klasztorach i przy kościołach (katedrach i kolegiatach). Ich szczytowe osiągnięcia wiążą się z okresem X—XIII wieku. Później już wzrost zapotrzebowania na książki dyktował większy pośpiech i powodował obniżenie przeciętnego poziomu artystycznego książki. Taka jest tendencja ogólna. W niektórych ośrodkach jednak wysoki poziom sztuki miniatorskiej utrzymuje się do wieku XVI i coraz: częściej ogarnia świeckich wykonawców, fundatorów i dzieła. Zdobnictwo rękopisów nie zanikało wraz ze średniowieczem, ale stopniowo traciło swą wysoką rangę artystyczną.

Gotowe składki oddawano w ręce introligatorów, którzy wiązali je w bloki książek i zabezpieczali a także zdobili stosowną oprawą. Rodzaje opraw uzależnione były od charakteru i przeznaczenia książki, jak również od czasu i miejsca wykonania. Były częścią składową technologii i sztuki książki.

Introligatorzy usztywniali grzbiety książek makulaturą. Sporadycznie, pod wpływem rzemiosła arabskiego, jako okładziny stosowano też makulaturę, ale najczęściej deski powleczone skórą, niekiedy pergaminem lub blachą. Dla zabezpieczenia opraw skórzanych, aby nie 'wycierały się o twarde powierzchnie stołów lub pulpitów i zbyt częsty dotyk rąk, nakładano ozdobne metalowe narożniki i guzy. Blok książki spinano klamrą zharmonizowaną z innymi elementami metalowymi, aby ciężka księga się nie rozwierała. Później wbijano jeszcze niekiedy uchwyt do łańcucha, jeśli dzieło miało być przytwierdzone na stałe do miejsca.

Ze względu na używane materiały i techniki introligatorskie można wyróżnić kilka najważniejszych typów opraw średniowiecznych:

Oprawy złotnicze lub ołtarzowe pochodzenia bizantyjskiego, a używane do najbardziej drogocennych, reprezentacyjnych ksiąg, zwłaszcza w okresie wczesnego i dojrzałego średniowiecza,, później ustępujące na rzecz opraw tańszych i bardziej dostępnych.

Oprawy skórzane tłoczone na ślepo i nacinane. W oprawach nacinanych ostrym narzędziem ornament występował
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31. Fragment oprawy nacinanej
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32. Oprawa tłoczona na ślepo 81            6 - Zarys
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35. Oprawa sakwowa
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/ skiego.                                            -. j _e dziedziny sztuki książki

/       Introligatorstwo bardziej jeszcze^1Z ^  jskich  Ze świata Islamu !   korzystało z wzorów arabsKicn i,           L delikatnych skór, zastę-

!   przejęto sposoby wyprawiania ' °          okładzin subtelnymi moty-

-- desek makulatuk\;af4orami dywanowymi. Z Bizancjum ; typy opraw złotniczych.

Style zdobnictwa były bardzo zróżnicowane, ogólnie jednak mieściły się w wielkich nurtach estetycznych swych epok: wyróżnia się np. oprawy romańskie, gotyckie czy orientalne.

Oczywiście, w każdym okresie obok wspaniałych opraw artystycznych istniały, i to w większości, oprawy zupełnie proste, pozbawione jakichkolwiek ozdób, których celem była tylko ochrona książki przed zniszczeniem. W uboższych środowiskach studentów i niższego kleru funkcjonowały książki nieoprawne lub oprawiane po dłuższym okresie użytkowania, gdy właściciel zebrał wreszcie fundusze na zabezpieczenie niezbędnego czy ulubionego dzieła. Ogólną prawidłowością jest obniżenie kunsztu opraw pod koniec średniowiecza, kiedy wzrost zapotrzebowania na książki rodził pośpiech na każdym etapie ich produkcji i rozpowszechniania.

Stosowane dotychczas techniki produkcji książki, całkowicie ręczne wykonywanie każdej czynności stwarzały niewielkie możliwości zwiększenia wydajności warsztatów. W XIV a zwłaszcza w XV wieku obniżyły się do niebezpiecznych granic: stopień staranności wykonawstwa i gatunki surowców. Dotyczyło to zwłaszcza książek użytkowych (podręczniki, lektury szkolne, kalendarze), na które istniał największy popyt. Tradycyjnymi sposobami nie można już było zaspokoić rosnącego głodu książek, zaczęto więc intensywnie szukać nowych.

4. Polska

Polska weszła w orbitę wpływów kultury pisanej w X wieku, w okresie kiedy na Zachodzie po reformie karolińskiej utwierdził się typ książki łacińskiej, a mieszkańcy naszych ziem dysponowali bogatym zapleczem własnej, wcześniejszej cywilizacji słowiańskiej — nie łacińskiej przecie i nie pisanej. Musiało upłynąć wiele czasu, zanim te dwa odrębne, a w wielu punktach przeciwstawne modele zaczęły współdziałać, a nie tylko współistnieć.                            ^j

Ślady zaludnienia dzisiejszych ziem polskich sięgają paleolitu. W neolicie ziemie te zamieszkiwała ludność praindoeuropejska. Z niej na przełomie III — II tysiąclecia p.n.e. wyodrębniła się osiadła grupa bałto-słowiańska, w której (nie później niż około IX wieku p.n.e.) doszło do podziału na Prabałtów i Prasłowian. Plemiona zamieszkujące dorzecza Odry, Wisły i częściowo Łaby stworzyły w latach 1400—300 p.n.e. tzw. kulturę łużycką, której produktem jest między innymi Biskupin. Wyodrębnienie się Słowian miało miejsce na przełomie I wieku p.n.e. i I wieku n.e., a w okresie od IV do VI wieku ostatecznie ustaliły się odłamy tej grupy etnicznej

85

84

35. Oprawa sakwowa

 desek makulaturą

 25

 zancjum

84
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Polska weszła w orbitę wpływów kultury pisanej w X wieku, w okresie kiedy na Zachodzie po reformie karolińskiej utwierdził się typ książki łacińskiej, a mieszkańcy naszych ziem dysponowali bogatym zapleczem własnej, wcześniejszej cywilizacji słowiańskiej — nie łacińskiej przecie i nie pisanej. Musiało upłynąć wiele czasu, zanim te dwa odrębne, a w wielu punktach przeciwstawne modele zaczęły współdziałać, a nie tylko współistnieć.                            ^J
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i jej siedziby. Archeologia odkrywa i coraz pełniej dokumentuje bogaty dorobek Słowian w dziedzinie kultury materialnej i duchowej. Coraz lepiej, choć jeszcze nie w pełni, znamy świat wierzeń pogańskich, wyobrażeń i obyczajów, tak silnych, że wiele jego elementów weszło do późniejszej obrzędowości chrześcijańskiej (np. niektóre zwyczaje wielkanocne, bożenarodzeniowe czy zaduszkowe). Nauka coraz częściej odkrywa echa prawdy historycznej w pradawnych legendach (np. o Popielu, o postrzyżynach Ziemowita). W IX wieku,

"'""» niftmienna. na terenach polskich

lan i Polan). Trwałe okazało się jeanaK uupiciu jja.nowr,

oparte  na  zachodnich  wzorach  organizacyjnych  i   kulturalnych

a więc związane z religią chrześcijańską.

a. Ośrodki kultury książki

Rok> 966, data chrztu księcia i jego drużyny przyjmowany jest za początek Polski historycznej i procesu jej chrystianizacji. Mądra decyzja  Mieszka  I  przyjęcia  wiary  rzymskiej  za  pośrednictwem czeskim, a nie na przykład poszukiwania jej w Bizancjum, włącza nasze ziemie w orbitę młodej i dynamicznej kultury zachodnioeuropejskiej z wykształconym już systemem języka  kościelnego    i   państwowego,    pisma,    szkolnictwa    i    książki. Działalność duszpasterska pierwszych misjonarzy i organizatorów Kościoła silnie wspierana była książką, zgodnie z doświadczeniem i tradycją macierzystych placówek, tym bardziej  że podejmowali oni długofalowe apostolstwo w kraju dalekim, nieznanym i zupełnie jeszcze pogańskim. Nastawiali się więc na konieczność podejmowania nie tylko obowiązków religijnych, lecz także nauczycielskich, organizacyjnych   i   polityczno-dyplomatycznych.' Jeżeli   na   Zachodzie było powszechnym zwyczajem wyposażanie nowych placówek przez macierzyste klasztory w podstawowy zasób ksiąg, nawet gdy znajdowały się one w tym samym kraju, oddalone tylko o kilkanaście czy kilkadziesiąt kilometrów, to o ile lepiej musieli być przygotowani pionierzy, podejmujący tak odpowiedzialne i ważne dla Kościoła zadanie w warunkach znacznie trudniejszych.

/Książki przybywały więc do Polski wraz z pierwszymi misjonarzami. Nowe badania wskazują, że zjawili się oni na ziemiach poiśkićli na długo przed oficjalną datą chrztu, prawdopodobnie w ramach praktykowanej wówczas z zapałem akcji apostolskiej Kościoła. W Bibliotece Kapitulnej w Gnieźnie zachował się kodeks, którego notatki zdają się wskazywać na jego obecność w Polsce
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znacznie przed 966 r. Drogi misjonarzy wiodły prawdopodobnie z Irlandii, Czech, Niemiec i Włoch oraz Francji i Węgier.

Zupełnie pewna jest obecność książek w  orszaku księżniczki Dobrawy, przybyłym na dwór polski. Zaszczepiona wraz z chrzeT-^N cijaństwem kultura książki rozwijała się w ośrodkach wzorowanych   : na Zachodnich, które jednak rychło nabrały własnego kolorytu,

W dziejach średniowiecznej książki w Polsce można wyróżnić Jrzyetapy: wczesny — wieki X — XII, gdy panuje książka pochodzenia obcego lub tworzona w Polsce przez obcych, dojrzały — XIII wiek, charakteryzujący się przejęciem inicjatywy przez duchowieństwo polskie i późny — wiek XIV i pierwsza połowa XV wieku, znamienny stopniowym rozpowszechnianiem książki, szerszym wyjściem poza kręgi kościelne i pojawieniem się piśmiennictwa w języku polskim.

Pierwszymi stałymi ośrodkami kultury książki były oczywiście skryptoria i biblioteki klasztorne oraz kościelne.

Najwcześniejszy znany nam klasztor, osadzony przez Bolesława Chrobrego w 1002 roku w Międzyrzeczu w Wielkopolsce, założony przez eremitów kongregacji św. Romualda z Rawenny wskazuje na wczesne wpływy włoskie. Od XI wieku pojawiły się klasztory reguły benedyktyńskiej (w Lubinie Wielkopolskim, Tyńcu, Trzemesznie), cysterskiej (od XII wieku między innymi w Wą-chocku, Sulejowie, Mogile, Lubiążu, Henrykowie, Rudach i Paradyzu), później dominikańskiej, franciszkańskiej/i innych. Niektóre klasztory utrzymały się do dnia dzisiejszego (np. Tyniec, Mogiła, Mogilno, Lubin). Ale ich zbiory uległy częściowemu zniszczeniu i rozproszeniu na skutek klęsk żywiołowych i innych kataklizmów. Większość domów zakonnych przestała istnieć w dawnych miejscach. Zaledwie fragmenty wczesnośredniowiecznych zbiorów dotrwały do naszych czasów, dając tylko nikłe wyobrażenie o aktywności skryptoriów i zasobności ówczesnych bibliotek, które wkrótce niewiele różniły się od swych zachodnioeuropejskich odpowiedników charakterem zbiorów, tempem przyrostu i stopniem wykorzystania.                                                   \ ( Bardzo ważna rola kulturalna przypadła w Polsce katedrom, które rozwinęły ożywioną działalność organizacyjną i szkolną. Musiały towarzyszyć jej skryptoria i biblioteki. Najdawniejszą z nich i najzasobniejszą była prawdopodobnie Biblioteka Katedralna (Kapitulna) w Gnieźnie./ Wprawdzie bezpośrednie wiadomości o niej datują się z czasów^późniejszych, ale wiadomo, że już w XI wieku istniała w Gnieźnie sławna szkoła katedralna, która nie mogła obejść się bez biblioteki; nadto w zbiorach gnieźnieńskich zachowało się do dziś kilkanaście kodeksów z XI—XII wieku, których prowe-
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niencje nie wskazują na wcześniejsze wędrówki po innych bibliotekach.

( /Najstarszą dokumentacją szczyci się Biblioteka Kapitulna w Krakowie. Pierwszy inwentarz katedry z 1101 roku notuje wśród jej skarbów 3 kodeksy liturgiczne, ale już inwentarz z 1110 roku wymienia 52 kodeksy, w tym poza księgami liturgicznymi — podręczniki i lektury szkolne oraz dzieła prawnicze. Trzeci zachowany inwentarz z 1300 r. obejmujący 31 pozycji jest spisem jakiegoś fragmentu biblioteki, może tylko jednego daru.

Zarówno biblioteka gnieźnieńska, jak i krakowska przetrwały do naszych czasów, zachowując w swych murach wiele bezcennych zabytków piśmienniczych.

Do  znanych  w  średniowieczu  należały  także biblioteki  przy /katedrze poznańskiej i płockiej z XI wieku.

Analogicznie należy wnioskować o istnieniu bibliotek przy V kolegiatach, bowiem podobnie jak katedry miały one obowiązek prowadzenia szkół, chociaż z okresu wczesnego średniowiecza nie mamy o nich pewnych informacji. Wiadomo jednak, że w XII wieku działały już między innymi kolegiaty w Kaliszu, Wrocławiu, Głogowie, Kielcach, Kruszwicy, Łęczycy i Sandomierzu, z których większość zasłynęła później zbieractwem i produkcją książek.

Od XIII wieku datuje się rozwój szkolnictwa parafialnego, pociągający za sobą mnożenie się księgozbiorów. Niewiele z tego okresu zachowało się książek, chociaż niektóre egzemplarze wskazują na pochodzenie ze zbiorów parafialnych. W kościele św. Jana w Toruniu zachowały się nawet szafy na książki z XIV wieku. Wiemy jednak o istnieniu wielu szkół parafialnych, z których część, zwłaszcza w większych miastach, jak Gdańsk, Wrocław, Poznań, Toruń, uzyskiwała dobry poziom i renomę, co wolno łączyć z równoczesnym działaniem bibliotek. Synod w Budzie w 1279 roku, którego uchwały obowiązywały również w Polsce, ustalił zestaw książek, które obowiązkowo miały znajdować się w każdej parafii. Obok zbiorów kazań i ksiąg liturgicznych wymienia on elementarne podręczniki i lektury dla szkół parafialnych. Nie wiadomo jak dalece skrupulatnie było to realizowane, na pewno jednak wywarło jakiś skutek, a w każdym razie świadczy o kierunku działania władz kościelnych i możliwościach zaopatrzenia szkół w książki, skoro taki nakaz wydano. Warto też dodać, że w późnym średniowieczu biblioteki większych szkół ów obowiązkowy kanon znacznie przekraczały.

Wybitną  rolę  w   krzewieniu  kultury  piśmienniczej   w  Polsce średniowiecznej  odegrali Piastowie.  Gorliwie zabiegali o zakła-
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danie biskupstw, rozważnie osadzali klasztory, gromadzili na swych dworach  światłych  duchownych,  którzy prowadzili  prace kancelaryjne i dyplomatyczne, a zapewne również nauczali. Sami książęta byli jak na swoje czasy wykształceni: umieli czytać i pisać, znali języki obce. Książka była stale obecna na ich dworach. Niestety, znamy tylko drobne i przypadkowe okruchy życia książki w tym środowisku, dające słabe wyobrażenie o jego poziomie i intensywności. Wzorem dworów zachodnich książkom patronowały też kobiety możnych rodów. Losy poszczególnych kodeksów związane są na przykład z imionami żony Mieszka I — Ody, żony Mieszka II — Rychezy oraz jej córki Gertrudy, żony Władysława Hermana Judyty Marii. Z testamentu św. Salomei (córki Leszka Białego) spisanego w 1268 roku wiemy, że miała ona księgi kościelne i szkolne, z żywota św. Kingi, żony Bolesława Wstydliwego wynika, że na jej życzenie przełożono w Starym Sączu około 1280 roku na \ język polski całość czy też część psałterza.  Według świadectwa 'Whistoryka  Jana   Długosza  właścicielką  zasobnej   biblioteki   miała " cyć królowa Jadwiga, która podobno rozczytywała się w pobożnych księgach. W każdym razie dla niej przeznaczony był „Psałterz floriański", jeden z najcenniejszych zabytków polskiego języka i najpiękniejszych naszych kodeksów średniowiecznych.

Za bibliofilów uważani byli: Przemysław I, książę poznański \ i gnieźnieński,  który w XIII wieku  hojnie obdarował księgami : kapitułę poznańską, a także Henryk IV Probus, wykształcony i rycerski poeta dworski. W pełni poświadczone jest istnienie biblioteki Ludwika I, księcia brzeskiego, który w testamencie z 1360 roku porozdzielał swe książki między różne klasztory. I wreszcie ostatni z Piastów Kazimierz  Wielki (zm. 1370 r.), z którego zbiorów; zachował się wprawdzie tylko jeden kodeks, ale wiadomo, że obdarowywał księgami liturgicznymi fundowane przez siebie klasztory, a co najważniejsze — założył Akademię Krakowską.

Powstanie Uniwersytetu w Krakowie w 1364 r., drugiej wyższej uczelni w Europie środkowej, po założonym wcześniej (1348 r.) uniwersytecie  w Pradze,  miało  ogromne znaczenie dla  dalszych losów książki  w  naszym kraju.  Wokół akademii  gromadzili  się ludzie zawodowo i emocjonalnie zainteresowani książką, powsta> wało środowisko bliżej związane z miastem niż z Kościołem, chociaż wszyscy profesorowie i znaczna część studentów byli duchownymi. Niepomiernie wzrosła liczba  użytkowników książek i  zasięg ich oddziaływania.   Rozszerzona  też  została  tematyka  lektur.   Obok tradycyjnej liturgii,  teologii,  kronikarstwa i  niewielkiego wyboru autorów szkolnych rosło zainteresowanie filozofią, prawem, astronomią, matematyką, medycyną, pisarzami antycznymi i nowościami 89

36. Karta z Psałterza floriańskiego
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37. Alegoria Akademii Krakowskiej. Jej wychowankowie
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naukowymi.   Profesorowie  i   studenci   gromadzili  własne  zbiory, które niejednokrotnie dzięki ich darom wzbogacały później najważniejszą polską książnicę średniowieczną — Bibliotekę  Uniwersytetu  Krakowskiego. Jak było w zwyczaju, powstała ona równocześnie z  Uniwersytetem, ale  z  czasów  pierwszej  fundacji nie wiemy o niej nic pewnego poza zachowanymi trzema kodeksami. Dopiero po odnowieniu uczelni w 1400 roku zbiory zaczęły szybko narastać. Stopniowo powstawały oddzielnie biblioteki przy bursach i kolegiach./Najobfitsze były zbiory tzw. Kolegium Większego (Collegium Maius— wydziałów: teologicznego oraz „sztuk wyzwolonych", czyli humanistyki), które od XVI wieku zaczęto uważać za główną bibliotekę uniwersytecką. Połączenia wszystkich bibliotek Akademii dokonał dopiero w XVIII wieku Hugo Kołłątaj, Pamiętając o istnieniu w uczelni innych bibliotek, będziemy zbiory ich traktować jako całość, a bibliotekę Kolegium Większego nazywać Biblioteką Akademii Krakowskiej. Niewiele wiemy o jej średniowiecznej  organizacji: prawdopodobnie nie różniła się od innych książnic uniwersyteckich. W odnowionych w 1429 roku statutach Kolegium Większego jest wzmianka o wybieraniu co roku dwóch   ' kustoszów  —  opiekunów  biblioteki  i  o  możliwościach wypożyczania ksiąg nie tylko członkom korporacji akademickiej, ale i innym osobom „godnym zaufania", jak to zostało określone. Postanowienia te świadczą o dbałości władz akademickich o zbiory przy jednoczesnym, liberalnym jak na owe czasy, gdy regułą były biblioteki zamknięte,  udostępnianiu  zbiorów,  wskazującym  na  ich  szersze znaczenie i oddziaływanie.

Już   wówczas   ludzic   zainteresowani   książką   rekrutowali   się z różnych warstw społecznych.! Najdawniejszych czasów, XI—XII wieku,   sięga   czytelnictwo    wyższego    duchowieństwa   — jeszcze obcego pochodzenia (np. biskup krakowski Maur), którzy obok zbiorów kościelnych gromadzili także własne księgi, przechowywane później w bibliotekach, a w większej części bezpowrotnie zatracone. W XIII wieku znamy już całą plejadę światłych duchownych polskich, wykształconych za granicą, dbałych o podległe im książnice kościelne i zbiory własne (np. Iwo  i  Jacek  Odrową-żowie,   Gerard   z   Wrocławia,   Jakub   ze   Żnina).   Obok nich stają książęta piastowscy i coraz liczniejsi niżsi  duchowni, scholastycy   i   magistrzy,   zatrudnieni   w   kancelariach   świeckich i duchownych oraz w szkolnictwie. Krąg ten znacznie rozszerza się w XIV wieku i pierwszej połowie XV wieku za sprawą uniwersytetu, Kościoła i rozwoju Państwa Polskiego, z jego potrzebami polityczno-prawnymi, administracyjnymi i dyplomatycznymi (wszak z tych głównie powodów powołany został uniwersytet w Krakowie).
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Ich wyrazem są wielkie dzieła kodyfikacyjne, dokonane za Kazimierza Wielkiego:  Statut  Wiślicki  i   Statut  Wielkopolski.

Do najznakomitszych bibliofilów i właścicieli księgozbiorów (podarowanych później bibliotece uniwersyteckiej i instytucjom kościelnym) należą: biskup krakowski i kanclerz Zbigniew Oleśnicki, historycy: Jan Długosz, Jan Dąbrówka i Sędziwój z Czechła, prawnicy i teologowie: Paweł Włodkowic, Tomasz Strzempiński, Stanisław ze Skarbimierza i Mikołaj z Błonia. Na specjalną uwagę zasługuje Jan Isner (zm. 1411 r.), profesor Akademii Krakowskiej pochodzenia mieszczańskiego, właściciel pięknej kolekcji ozdobnych rękopisów. Ich zamiłowania, znawstwo, zapał z jakim kopiowali, kupowali i przywozili do Polski książki, zapowiadają już nową epokę — renesans.

Jakkolwiek wiele kodeksów napływało do Polski z zagranicy za pośrednictwem duchownych pochodzenia obcego, a później Polaków studiujących na obcych uniwersytetach lub podróżujących w sprawach państwa bądź Kościoła w dobie naszych ożywionych kontaktów międzynarodowych, to jednak znaczna ich część była wytwarzana w kraju przez rodzime skryptoria i pracownie iluminatorskie.

W okresie wczesnego średniowiecza mamy do czynienia wyłącznie niemal ze skryptoriami klasztornymi, wśród których największą sławą cieszyło się benedyktyńskie skryptorium świętokrzyskie na Łysej Górze. Później rozwijają się skryptoria katedralne, a w XIV—XV wieku również cechowe, mieszczańskie. Krystalizują się szkoły rękopiśmiennicze (np. krakowska, płocka),'\ charakteryzujące się odrębnymi cechami i zwyczajami kaligraficznymi. Znamienne jest i ważne, że ośrodki produkcji książek (pracownie pisarskie, iluminatorskie, introligatorskie) rozrzucone są wówczas po całym kraju i jakkolwiek koncentrują się w dużych miastach, to spotykamy je także w mniejszych, np. w Piotrkowie, oraz oczywiście w siedzibach klasztorów. Większości kopistów nie znamy z imienia, ale niektórzy ujawniali w kolofonach swe nazwiska a czasem nawet status społeczny i osobowość, gdy dopisywali w zakończeniu maksymy, zaklęcia lub żarty. Wiemy stąd, co potwierdzają też inne źródła, że przepisywaniem kodeksów, obok zawodowych kopistów zwanych katedralistami, powszechnie trudnili się nauczyciele, studenci, urzędnicy miejscy i niższy kler. Podobnie jak w całej Europie, tak i u nas przepisywali oni książki skromne zewnętrznie, niezbędne do pracy i zaspokojenia pasji intelektualnych, a takich użytkowych książek potrzeba było najwięcej. Natomiast kodeksy luksusowe były już dziełem zawodowych kopistów oraz iluminatorów.
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Główne centra iluminatorskie znajdowały się w Krakowie, Poznaniu, Płocku, Lwowie i Lubiążu na Śląsku, ale były też inne znane warsztaty. Sztuka ich zabłysła w.XIV—XV wieku, choć największe osiągnięcia przypadające na wiek XVI miała jeszcze przed sobą. Iluminatorzy polscy dopracowali się własnego stylu, na który najżywiej oddziaływały wpływy sztuki francuskiej, włoskiej, czeskiej i niemieckiej.

Podobnie jak na Zachodzie, w średniowiecznej Polsce handel księgarski nie wyodrębniał się jeszcze z wielobranżowego, głównie zresztą jarmarcznego i okrężnego. Tą drogą rozprowadzane były tylko najbardziej poczytne utwory, jak kalendarze, proroctwa, modlitewniki, żywoty świętych itp. Biblioteki oraz znawcy i zbieracze indywidualni zaopatrywali się w książki raczej drogą bezpośrednich kontaktów, zamówień, wymiany, a przede wszystkim dzięki produkcji podległych sobie skryptoriów lub własnemu przepisywaniu.

W kulturze polskiej książka od początku służyła przede wszystkim celom praktycznym: pracy duszpasterskiej, nauczycielskiej i naukowej, kancelaryjnej czy dyplomatycznej oraz zainteresowaniom intelektualnym. Dla tych celów była przywożona przez pierwszych misjonarzy, później wytwarzana bądź sprowadzana. Była to przede wszystkim książka codziennego użytku warstwy dostojników duchownych i świeckich, jak też mniej zamożnych środowisk kościelnych, szkolnych i kancelaryjnych. Wśród tych grup była rozpowszechniona, miała swych czytelników i miłośników. Dlatego najpopularniejsza w średniowieczu i bodaj najważniejsza na dłuższą metę dla naszej kultury była książka skromna zewnętrznie. Ten praktyczny (pragmatyczny) stosunek do książek i bibliotek dominował w całej naszej przeszłości. Do książki luksusowej, reprezentacyjnej przywiązywano może mniejszą wagę, co nie znaczy, że nie odgrywała ona żadnej roli i nie zajmowała swego miejsca w całokształcie kultury książki. Jednakże użyteczność uznawano u nas za pierwszy i najważniejszy walor książki. W średniowieczu odkryto ten walor rychło i ceniono go trwale.

b. Najważniejsze zabytki książki średniowiecznej w Polsce

r   Najwcześniejszymi zabytkami rękopiśmienniczymi na ziemiach I polskich są oczywiście łacińskie księgi religijne pochodzenia obcego.

Do nich należą kazania postne rodem z Francji z VIII wieku, zdobione inicjałami o motywie irlandzkiej plecionki oraz skromny,
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38. Całostronicowa miniatura z Ewangeliarza gnieźnieńskiego
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39. Całostronicowa miniatura z Sakramentarza tynieckiego

,4ilnie  zdefektowany   „Ewangeliarz"  z  800  roku,  przechowywane

/w Bibliotece Kapitulnej w Gnieźnie.

Z XI wieku zachowały się luksusowe, bogato iluminowane kodeksy liturgiczne, pisane złotem na purpurowo barwionym pergaminie: „Ewangeliarz gnieźnieński", „Złoty kodeks pułtuski", zwany też „Ewangeliarzem płockim" (przechowywany w Bibliotece Czar-
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40. Cafostronicowa miniatura z Ewangeliarza emmeramskiego

toryskich w Krakowie) i „Sakramentarz tyniecki" (obecnie w Bibliotece Narodowej w Warszawie).

Świadectwem zaginionego kodeksu liturgicznego ofiarowanego Mieszkowi II przez księżniczkę szwabską Matyldę jest tylko reprodukcja pięknej miniatury przedstawiającej scenę darowania oraz dedykacji, która zdobiła dzieło.
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wach klasztoru cystersów w Henrykowie na Śląsku (obecnie w Archiwum Archidiecezjalnym we Wrocławiu).

Najcenniejszymi   średniowiecznymi   zabytkami   języka    polskiego są „Kazania świętokrzyskie" z początku XIV wieku (obecnie w Bibliotece Narodowej), „Kazania gnieźnieńskie" z wieku XIV lub XV (obecnie w Bibliotece Kapitulnej w Gnieźnie) oraz „Psałterz i floriański",  wspaniale iluminowany   kodeks  z  przełomu XIV   i XV wieku, zawierający teksty  psalmów  spisane po  łacinie,  polsku i niemieckuj) przygotowywany dla królowej   Jadwigi, prawdopodobnie tv Kłodzku i Krakowie. Ta ważna dla kultury polskiej księga przechowywana była w klasztorze św. Floriana pod Linzem w Austrii, skąd pochodzi nazwa zabytku, obecnie znajdującego się

w Bibliotece Narodowej.

W XV wieku mnożą się  pisma   w  języku   narodowym: żywoty świętych, legendy, pieśni religijne i świeckie itp. Z tych czasów najznamienitszym kodeksem była piękna „Biblia królowej I Zofii",  ostatniej  żony Władysława  Jagiełły,  tzw.  Szaroszpatacka \ (od miejsca przechowywania w Saros-patak na Węgrzech), obecnie zachowana tylko w nielicznych fragmentach.

Styl i forma wypowiedzi w języku polskim reprezentowane ! w zabytkach z XIV i XV wieku świadczą o znacznym wyrobieniu j języka ojczystego i jego przystosowaniu do przekazywania treści ideowych i artystycznych. Fakt, że rzadko pojawia się on na kartach ksiąg średniowiecznych, można w części przypisać naturalnej dwutorowości  naszej  kultury,  pisanej  —  wprowadzonej  z  zewnątrz w obcym, łacińskim języku oraz rodzimej, w języku polskim, rozwijającej się i przekazywanej ustnie^Udział Polaków w życiu książki 1 na naszych terenach przejawiający się coraz wyraźniej od XII wieku, a także obecność języka polskiego w piśmie świadczą o stopniowym przenikaniu obu tych warstw kulturowych., Nie dysponujemy dostateczną dokumentacją tego zjawiska. O przypadkowości i fragmentaryczności naszych informacji świadczy choćby fakt, że słynne „Kazania świętokrzyskie''  znalezione zostały w  1890 roku przez Aleksandra   Briicknera  w  oprawie  książki  XV-wiecznej,   do której użyte zostały jako makulatura (nie były widać uważane za cenne ani godne zachowania). Mamy podstawy przypuszczać, że teksty polskie, bardziej potoczne ogólnie szybciej ulegały zużyciu, niż monumentalne księgi łacińskie.

Wymienione wyżej rękopisy zasygnalizowane zostały tylko przykładowo, jako najważniejsze lub najbardziej charakterystyczne dla średniowiecznej kultury polskiej. Oczywiście, w polskich i obcych bibliotekach zachowało się wiele tekstów religijnych, naukowych, politycznych i popularnych. Nie jesteśmy w stanie ocenić, jaką to
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42. Kazania świętokrzyskie

stanowi część faktycznego dorobku piśmienniczego naszych wieków \ średnich. Niewątpliwie znikomą ilościowo, nie wiemy, jak dalece j reprezentatywną jakościowo i typologicznie. Jednakże znane ko- \ deksy pozwalają wyrobić sobie pojęcie o różnorodności, bujności I i bogactwie świata książek w średniowieczu, a wespół z innymj' źródłami świadczą o wysokiej kulturze naszej przeszłości.            ,/
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6. Semkowicz W. Paleografia łacińska. Kraków 1951.

7- Szymański J. Pismo łacińskie i jego rola w kulturze. Wrocław 1975.

IV. Książka w okresie odrodzenia (XV—XVI wiek)

Odrodzenie, podobnie jak wszystkie inne epoki kulturalne, nie pojawiło się nagle. Nie można podać ścisłych dat jego początku ani zakończenia. Jakkolwiek, humaniści energicznie odżegnywali się od swoich poprzedników, uważając się za odkrywców i twórców zupełnie nowej ery w dziejach ludzkości, to przecież byli spadkobiercami całego dorobku przeszłości i tego antycznego, i średniowiecznego. Jest jednak ich niezaprzeczalną zasługą, że to dziedzictwo potrafili przetworzyć, a także wzbogacić o nowe wartości model kultury otwierający szerokie perspektywy rozwojowe. Powstawał on w nawiązaniu do ideologii średniowiecznej i jednocześnie jako
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43. Uczony w pracowni
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jej negacja, po prostu wynikał z jej rozwoju. W różnych krajach Europy niejednocześnie jawiły się widoczne zmiany, które pozwalają dany etap nazywać już renesansem. Trwają więc nie rozstrzygnięte do końca spory: od kiedy, do kiedy i  gdzie można mówić o renesansie.   Rzecz   w tym,  że jakkolwiek teoretycznie wzorce średniowiecza i odrodzenia są przeciwstawne, to rzeczywistość była znacznie bardziej skomplikowana i nieustannie mieszała ich cechy w różnych proporcjach tak, że trudno uchwycić moment przewagi nowych jakości. Niemniej jednak narastały zmiany. Można, znacznieN rzecz upraszczając, sprowadzić je do podstawowych pojęć: humanizmu,  renesansu (odrodzenia) i reformacji. Przy czym przez humanizm rozumiemy przemianę dotychczasowych hierarchii wartości, polegającą na przyjęciu człowieka i jego spraw jako punktu odniesienia w ocenie wszystkich zjawisk i poczynań. Renesans to próba odrodzenia kultury antycznej zarówno w jej najistotniejszych, właśnie  humanistycznych  treściach, jak  i  zupełnie zewnętrznych formach. Reformacja zaś była wielkim ruchem religijno-moralnym oraz społecznym poszukiwania Boga i prawdy poza oficjalną doktryną a także organizacją Kościoła i państwa.

Te wszystkie nurty dojrzewały w łonie średniowiecza podsycane narastającymi sprzecznościami  w społecznościach,   coraz   bardziej świadomych swych sił i możliwości, a mniej podatnych do posłuchu dawnym autorytetom,  ciekawych świata i wiedzy, odkrywających ich wartość i urok. Dla tych dążeń, których wyrazicielem było przede wszystkim mieszczaństwo, szukano oparcia i potwierdzenia w książkach, co spowodowało gwałtowny wzrost zapotrzebowania na nie w XIV i XV wieku; żadną miarą nie mogły mu sprostać nawet najintensywniej pracujące warsztaty rękopiśmiennicze. Pogłębiająca się dysproporcja między podażą a popytem spowodowała na przełomie wieków kryzys książki i zmusiła do szukania radykalnych sposobów przyspieszenia produkcji.

W toku różnych prób zrodził się wynalazek   druku, który spowodował głęboki przełom nie tylko w dziejach książki, lecz całej cywilizacji. Jak niegdyś zastosowanie pisma dało początek społecznościom historycznym, tak później wprowadzenie druku zapoczątkowało epokę nowożytną, dynamizując proces komunikacji międzyludzkiej i przyczyniając się do postępu we wszystkich płaszczyznach. Niezależnie więc od odmienności periodyzacji historycznej przyjmowanej dla poszczególnych krajów i dla różnych celów badawczych, w dziejach książki wolno przyjąć wynalazek druku jako początek nowej epoki* jakkolwiek przy jej analizie wielokrotnie wypadnie cofnąć się do wcześniejszych lat. Połowę XV wieku uznamy więc umownie za początek okresu odrodzenia,  a koniec wieku XVI za 103

¦   <•

jego schyłek — zgodnie z ogólną periodyzacją kultury, a także z wewnętrznymi przemianami samej książki i warunków jej funkcjonowania.

1. Wynalazek druku.

Drukarstwo europejskie (poza Polską) XV i XVI wieku

W poszukiwaniu szybszych, mechanicznych metod powielania tekstów w początkach XV wieku sięgnięto do sposobu, który zdawał się rokować duże nadzieje. Polegał on na wykorzystaniu do wielokrotnego odbicia obrazów wyciętych w drewnie. Na ciętym wzdłuż słojów  klocku  miękkiego drzewa  szkicowano wzór w  negatywie (odbiciu lustrzanym), a następnie odłupywano pozostałą powierzchnię tak, aby rysunek wystąpił wypukło, po czym powlekano go farbą i odciskano na papierze. W Indiach technika   drzeworytowa stosowana była od II wieku p.n.e. do odbijania wzorów na tkani- j nach, w Chinach miała być znana od I wieku, a od VII wieku wy- i korzystywano ją tam do produkcji obrazków religijnych, zaklęć, kart do gry i innych artykułów popularnego użytku kulturalnego. Stamtąd prawdopodobnie trafiła do Arabów, lecz dalsze losy jej wędrówek są niejasne. W Europie pojawiła się dopiero w XIV wieku, używana znów do zdobienia tkanin i skór; do powielania obrazów i tekstów na papierze użyta została pod wpływem zapotrzebowania w XV wieku. Rozpowszechniła się głównie na północy Europy — w Holandii i Niemczech, wśród producentów towarów odpustowych,   początkowo   wykorzystywana   do   produkcji   kart, wróżb i świętych obrazków. Pierwsze zachowane w Europie ksylografy (gr. ksylon — drewno,  grapho — piszę) jednokartkowe przedstawiają Madonnę (1418 r.) i św. Krzysztofa (1423 r.). Później tym samym sposobem zaczęto odbijać krótkie teksty. Następnym i krokiem było zestawianie kilku kart, co dawało możliwość uzyskiwania dłuższych ciągów obrazowych lub tekstowych. Z kilku lub kilkunastu kart (najwyżej do 40) zestawiano bloki książek, dla których przyjęły się nazwy  drzeworytowych, ksylograficznych lub   blokowych.  Książki  takie produkowano,  prawdopodobnie w znacznych ilościach, od lat trzydziestych XV wieku do początku wieku XVI. Do czasów współczesnych dochowały się tylko 33 dzieła w  100 wydaniach, co stanowi zapewne nikły procent produkcji. Techniką ksylograficzną powielano najbardziej poszukiwane pozycje: elementarze, skróty Biblii, literaturę moralistyczną itp., które uległy szybkiemu zaczytaniu.  Najpiękniejszym  ze  znanych ksylografów jest traktat o dobrej, chrześcijańskiej śmierci, „Ars moriendi" z 1450 roku.
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44. Książka ksylograficzną: Biblia pauperum

W książkach ksylograficznych stosowano kilka odmian rozwiązań: albo cykl obrazów bez tekstu lub sam tekst bez obrazów, albo do drzeworytowych obrazów dopisywano lub — później — dodrukowywano tekst, albo tekst i obraz wycinano w jednym klocku lub odbijano z oddzielnych klocków. Najtrwalsze okazało się łączenie drukowanego tekstu z ilustracją drzeworytową.

Książka blokowa zanikła wobec rozpowszechnienia się druku; miała ona zbyt wiele niedogodności. Przede wszystkim wymagała od twórców wysokiego stopnia kunsztu artystycznego, co uniemożliwiało produkcję masową, tym bardziej że drewniane klocki szybko zużywały się (ścierały) w praktyce. Nadto ostre kontury drzeworytów, powodujące przebicia, pozwalały na wykorzystanie tylko jednej strony materiału piśmiennego. Karty musiano więc sklejać stronami czystymi do siebie, co podnosiło koszt i objętość książki, a obniżało efekt estetyczny. Taki sposób mógł być stosowany tylko do tekstów krótkich, nie rozwiązywał więc problemu

głodu książki.

Nie dały zadowalających rezultatów również próby wykorzystywania metalowych stempli introligatorskich do powielania tekstów, czynione na terenie Niemiec i Holandii, ani tym bardziej eksperymenty z piaskowymi matrycami. Praktyczny okazał się dopiero wynalazek Jana Gutenberga (ur. przed r. 1399, zm. 1468 r.).

a. Początki drukarstwa w XV wieku

/" Dzieje wynalazku Gutenberga nie są dokładnie znane, zwłaszcza że sam mistrz długo starał się utrzymać sekret, po którym spodziewał się fortuny. Tymczasem druk przyniósł mu sławę i bankructwo. Dziś już pierwszeństwo Gutenberga nie jest poważnie kwestionowane, a jego tajemnica szybko się wydała, robiąc od razu

zawrotną karierę.

"Jan   Gutenberg   z   Moguncji był złotnikiem i szlifierzem szlachetnych kamieni.' Jego długoletnie prace nad wynalazkiem druku [   miały cele czysto zarobkowe: wykorzystania handlowej koniunktury wzmożonego popytu na książki. Jednakże przy jego rzemieślniczym kunszcie i talencie zaowocowały wielką sztuką. Istotę wynalazku Gutenberga stanowią trzy elementy: aparat do odlewania dowolnej liczby czcionek, zestawienie z ruchomych czcionek zwartego składu kolumny i zastosowanie prasy do odciskania z jednego składu dowolnej liczby odbitek. Rozwiązanie każdego z tych problemów jest samo w sobie doniosłym odkryciem.

45. Rekonstrukcja warsztatu Gutenberga
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46. Biblia 42-wierszowa Gutenberga

Przy pomocy twardego stempla (patrycy) wyciskał Gutenberg w miękkim metalu formy (matryce), z których — po włożeniu do aparatu odlewniczego i zalaniu szybko krzepnącym stopem metalowym — można było uzyskać dowolną liczbę czcionek (słupków zakończonych wypukłym zarysem litery). Po przygotowaniu dostatecznego zapasu czcionek (do druku Biblii potrzebne było około 50 tys.), Gutenberg zestawiał skład na ruchomym blacie, smarował go farbą, nakładał arkusz papieru i przyciskał drewnianą prasą, działającą analogicznie do znanych pras winnych i papierniczych. Oryginalnym dziełem Gutenberga było też opracowanie składu chemicznego stopu odlewniczego i farby drukarskiej. O genialności rozwiązań gutenbergowskich świadczy fakt, że mimo tak dynamicznego rozwoju drukarstwa jego technika, sprzęt i materiały nie uległy zasadniczej zmianie aż do XIX wieku.

Gutenberg, brnąc w długach, doskonalił swój pomysł co najmniej od 1439 roku. Prawdopodobnie od roku 1445 wydawał przez dziesięć lat drobne popularne druki (których nie sygnował swym nazwiskiem) dużą niewyrobioną czcionką, zwaną czcionką donatów.,
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(Nazwa ta pochodzi od nazwiska Aeliusa Donata, autora elementarnej gramatyki łacińskiej, powszechnego w średniowieczu podręcznika, wydawanego też przez Gutenberga owym nieporadnym jeszcze pismem)./Śyły to kalendarze, bulle i  listy  odpustowe oraz właśnie owe elementarze łacińskie. W roku 1455 lub 1456 (data wnioskowana jest na podstawie noty rubrykatora, który „wykańczał" później  dzieło) Gutenberg w spółce z  Janem   Fustem wydał w Moguncji pierwszy monumentalny druk — dwutomową Biblię 42-wierszową, nazwaną tak od liczby wierszy mieszczących się na stronie, stosując odmienny od poprzednich prób typ czcionki: czytelną i wyrobioną gotycką teksturę. Biblia wydana była w liczbie około dwustu egzemplarzy, z których część odbito na pergaminie a resztę na papierze.   Odznaczała  się mistrzostwem wykonania, wskazującym na uprzednie ćwiczenia drukarskie w ramach mniejszych form. Jednakże i ona nie była podpisana przez drukarza. Jeden egzemplarz papierowy tego najcenniejszego druku świata znajduje się w Polsce w Bibliotece Seminaryjnej w Pelplinie.

Biblia 42-wierszowa była prawdopodobnie ostatnim dziełem drukarskim Gutenberga. Zrujnowany, został wyeliminowany z warsztatu Jana Fusta, który następne księgi wydawał w spółce z Piotrem Schofferem. Jednakże ich pierwszy druk, tzw.(Psałterz moguncki z 1457 roku, zdaje się wskazywać na przygotowanie materiału typograficznego jeszcze ręką Gutenberga. /Jest to luksusowy trójbarwny druk (czarno-czerwono-niebieski), z metalorytowymi inicjałami, na pergaminie. Zawiera on pierwszy pełny kolofon, podający j prócz miejsca i roku wydania nazwiska drukarzy oraz graficzny znak firmy — sygnet drukarski, który odtąd stanie się charakterystycznym elementem zdobniczo-identyfikacyjnym druków.

W latach sześćdziesiątych XV wieku sztuka drukarska przeniesiona została z Moguncji do innych miast niemieckich (Strasburg, Baniberg,   Kolonia,  Augsburg i in.) i obcych.

¦2, drukarzy działających na terenie Niemiec, oprócz świetnie prosperującego zakładu mogunckiego Fusta i Schóffera, największy rozgłos i znaczenie osiągnęła firma Antoniego Kobergera w Norymberdze, w której pracowały 24 prasy obsługiwane przez około 100 fachowców. Jego najsłynniejszym drukiem była Kronika świata (1493 r.) Hartmana Schedla, z wielokrotnie później powtarzanymi i naśladowanymi drzeworytami Michała Wolgemutha i Jana Pleydenwurffa.

Do Włoch'drukarstwo wprowadzili w 1464 roku Niemcy Konrad Sweynheym i Arnold Pannartz, uruchomiwszy warsztat najpierw w Subiaco, a później w Rzymie., Rychło centrum drukarstwa włoskiego stała się Wenecja, gdzie wśród wielu innych zakładów (miało
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ich być 150)|pracowali Mikołaj Jenson, twórca najlepszej antykwy (łacińskie   pismo   drukarskie   proste),   oraz   Erhard    Ratdold, któremu przypisuje się wprowadzenie renesansowego drzeworytu / włoskiego charakteryzującego się białym rysunkiem na czarnym i tle. Najważniejszym wydarzeniem wszakże było uruchomienie pod i koniec tego wieku w  Wenecji   drukarni   Alda   Manucjusza, ale jego działalność i chronologicznie, i duchem wiąże się z XVI '

wiekiem.

We Francji drukarnię przy paryskiej Sorbonie uruchomili trzej Niemcy: Gering, Frieburger i Crantz, z inicjatywy i pod kierunkiem profesorów tej uczelni: Jana Heynlina i Wilhelma Ficheta. Wkrótce inicjatywę przejęli drukarze francuscy, wydając wiele książek rodzimych autorów we własnym języku lokalną bastardą. Ich druki wyróżniały się często pięknym zdobnictwem ręcznym, a później drzeworytowym (np. słynne modlitewniki zwane Godzinkami

Jana Dupre).

W 1476 roku rozpoczął działalność w Londynie pierwszy drukarz angielski William Caxton, który nadał temu rzemiosłu narodowy charakter, produkując większość druków po angielsku rodzimą odmianą bastardy.

Współtwórcą drukarstwa hiszpańskiego był znakomity drukarz pochodzenia polskiego Stanisław Polak, działający w Sewilli od roku 1491. Również najwybitniejszy drukarz czeski XV wieku Słowak Mikulas Bakalar z Pilzna związany był z Polską przez studia w Akademii Krakowskiej.

Listę tę można byłoby mnożyć, bo do końca XV wieku prasy drukarskie pojawiły  się w  ponad   250   miastach   dwunastu krajów:  Niemiec,  Włoch,  Francji, Polski  (od  1473  r.),  Czech, Anglii,   Szwajcarii,   Niderlandów,   Hiszpanii,   Portugalii,   Szwecji i Węgier. Zwykle w jednym mieście pracowało równocześnie kilka lub  kilkanaście warsztatów.   Drogi  rozwoju  drukarstwa  zbiegały się ze szlakami handlowymi, skupiając w metropoliach handlowych i miastach uniwersyteckich, gdzie można było liczyć na szybki zbyt. Produkcja wydawnicza była obfita. Szacunkowo w XV wieku ukazało się około 40 tys. tytułów, co przy przeciętnym nakładzie około 200 egzemplarzy dawałoby liczbę ośmiu milionów  książek drukowanych wypuszczonych na rynek poza zwykłą produkcją rękopiś-mienniczą.^ Jeśli nawet w ślad za częścią współczesnych badaczy liczby te uznać za zawyżone, to i przy takim zastrzeżeniu oznaczają one generalną zmianę sytuacji.

Treść druków była bardzo zróżnicowana, ale nie odbiegała jeszcze zasadniczo od tradycyjnego zestawu. Drukowano przede Wszystkim to, na co było największe zapotrzebowanie, unikając
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ryzyka zbytniej ekstrawagancji. Wszak drukarzami byli zazwyczaj rzemieślnicy, którzy nauczyli się intratnego fachu, a nie mieli ambicji podnoszenia  poziomu  gustów czytelniczych ni  szukania nowych  . dróg intelektualnych. Oczywiście zdarzały się wyjątki, ale ogólnie biorąc dopiero koniec wieku przyniósł zainteresowanie drukarstwem ze strony elity umysłowej i związany z tym ogromny skok jakościowy czarnej  sztuki.  W XV  wieku główny trzon produkcji  stanowiły księgi liturgiczne oraz literatura religijna i  moralizatorsko-dewo-cyjna obliczone na zamówienie Kościoła, który nadal był najza-możniejszym   i   najpewniejszym   odbiorcą.   W   dalszej   kolejności postępowały  kalendarze,  popularne  poradniki  gospodarskie,  medyczne i zielarskie, jarmarczna literatura przygodowa i romansowa, podręczniki   szkolne  i   uniwersyteckie   oraz  lektury   uczniowskie. \   W mniejszych ilościach, ale jednak trafiały pod prasy pisma praw-\   Znicze,   historyczne   (popularne   kroniki),   geograficzne,   wydania klasyków greckich i rzymskich czy wreszcie utwory znakomitych pisarzy nowożytnych, jak Dante, Petrarka i Boccacio. Są to przecież czasy wszechstronnego rozkwitu zainteresowań czytelniczych i drukarstwo musiało za nimi nadążać. Jednakże niemal do końca XV wieku  jeszcze  nie  potrafiło   zadowolić  najbardziej   wyrobionych gustów ani doborem tekstów, ani poziomem typograficznym.

Druki wydane do roku 1500 włącznie nazywa się inkunabułami, zaznaczając w ten sposób początkowe stadium rozwoju typografii (łac. incunabula — powijaki, początek). Ich charakterystyczną cechą jest zależność od rękopisu. Ówcześni drukarze starali się możliwie najdokładniej naśladować kodeksy rękopiśmienne, stanowiące wzorzec i punkt odniesienia wszelkich porównań. Odrębna morfologia (postać) i estetyka druku zaczęły się wyrabiać dopiero na prcełomie XV i XVI wieku, co zadecydowało o wyjściu inkunabułów z „dziecięctwa" ku wykształconej formie starego druku, którą to nazwą określa się produkty typograficzne od roku 1501 do końca 1800 roku. W   inkunabułach   początkowo   naśladowano   całą   rozmaitość pism ręcznych, co przy technice odlewania czcionek było bardzo niepraktyczne (ostre linie były kruche i łamliwe), a tekst mało czytelny.  Stopniowo  zaczęto  więc  redukować rodzaje i  upraszczać kształty. Drukarz, podobnie jak kopista, oddawał dzieło do wykończenia malarzowi i rubrykatorowi. Ci wykonywali ręcznie rubryki, miniatury, bordiury i inne zwyczajowe ozdoby. W pozostawione w tym celu wolne miejsca wmalowywali inicjały. Gdy przyjęło się zdobnictwo drzeworytowe, jeszcze kolorowano ręcznie czarno-białe rysunki. Sporadycznie upiększenia te stosowano do XVIII wieku włącznie, kolorując później miedzioryty. Naśladowano też dawny układ tekstu na stronie: jednołamowy, dwułamowy oraz „modus
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modernus", który jednak z biegiem czasu zarzucono. Podobnie oznaczano kolejność składek, zmieniając tylko nazwę reklamantów na kustosze i kustoszy na sygnatury. Po dawnemu informacje

0  autorze i dziele, a teraz i druku umieszczano na końcu — w kolo-fonie,  stopniowo   przenosząc  poszczególne elementy na początek aż do osiągnięcia pełnej karty tytułowej około 1500 roku.

Na razie niewiele zmieniły się też oprawy. Jedyną nowością było wprowadzenie za przykładem Holandii opraw plakietowych, wytłaczanych z drewnianej płyty z wyciętym na niej ornamentem.

1    - Efekty imitacyjnych starań drukarskich były zadziwiające; niekiedy przy pobieżnym spojrzeniu trudno było odróżnić inkunabuł od rękopisu.

b. Drukarstwo szesnastowieczne

Inaczej już ma się rzecz z drukami XVI-wieczny mi. Nie tylko wyzwoliły się spod naśladownictwa rękopisów i wytworzyły właściwe sobie kanony estetyczne, ale doszły do takiego stopnia harmonii i doskonałości, że do dnia dzisiejszego uważane są za normę pięknego druku. Wracali do nich artyści książki XIX wieku (np. William Morris), a i współczesne druki bibliologiczne i bibliofilskie chętnie przyjmują tę konwencję (np. Dawna książka i kultura. Wrocław 1957 czy tomy serii: Książki o książce).

W toku XV-wiecznych doświadczeń doszło do redukcji pism do kilku podstawowych typów oraz wypracowania ich pięknego, czystego kroju. Były to: antykwa (łacinka) proste pismo oparte na wzorach humanistycznej minuskuły i pismo gotyckie w dwu głównych odmianach — złagodzonej i szerszej szwabachy oraz ostrej i wąskiej fraktury. Zerwano z rubrykowaniem i ograniczono zdobnictwo malarskie zastępując je technikami lepiej przystosowanymi do skromnej, czarnej sztuki drukarskiej (drzeworyt, metalo-ryt, miedzioryt). Nauczono się rozwiązywać trudności techniczne pełnej karty tytułowej, oraz ustalono schematy, formy i proporcje stosowne dla nowej postaci książki. W estetyce książki zapanowały cechy renesansowe: umiar, spokój oraz harmonia między zewnętrznymi i treściowymi elementami dzieła. Była to zasługa wybitnych humanistów i artystów, którzy — odkrywszy znaczenie druku — od końca XV wieku, związali się z nową sztuką, czyniąc zeń narzędzie i wyraz najbardziej postępowych prądów.

Najwcześniej   stosowaną  techniką  zdobniczą  był   drzeworyt albo w swej wcześniejszej włoskiej odmianie białego rysunku na czarnym tle, albo w lżejszej, francuskiej — czarnego rysunku na/ białym  tle.   Rzadziej  wykorzystywano   metaloryt,  wykonywany
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50. Drzeworyt francuski

116

na tej samej zasadzie co drzeworyt, tylko w płycie metalowej. Obie odmiany, jako techniki wypukłe, podobnie jak druk dawały się równocześnie komponować w harmonijne całości, w przeciwieństwie do miedziorytu, który, będąc techniką wklęsłą, musiał być odbijany osobno. Jednakże ze względu na swe malarskie walory zaczął coraz bardziej wchodzić w użycie od drugiej połowy XVI wieku. Grafiką książkową trudnią się najwybitniejsi artyści epoki, jak Albrecht Diirer, Hans Holbein (młodszy), Cranachowie i Geofroy Tory, nadając jej najwyższy poziom. Do znacznych osiągnięć dochodzi informacyjna ilustracja drzeworytowa, stosowana w pracach naukowych, np. w przełomowym dla medycyny dziele anatomicznym Andrzeja Vesaliusa De humani corporis fabricą (Bazylea 1543 r.).

Książka zyskała pełny, humanistyczny walor, gdy oficyny dru-i karskie otworzyli wykształceni, związani ze środowiskami naukowymi drukarze-wydawcy. W XVI wieku działało ich liczne grono. Za cel postawili sobie poprawne edycje dzieł wartościowych, służących nauce i kulturze, wydanych w odpowiednio eleganckiej formie. W ich produkcji przeważają monumentalne dzieła pisarzy antycz^-nych i ojców Kościoła, nierzadko wydawane wówczas po raz pierwszy (tzw. ediciones principes), w kompetentnym i starannym opracowaniu filologicznym znakomitych ówczesnych uczonych (np. wydania dzieł Platona, Seneki, Terencjusza, św. Augustyna, św. Hieronima a nade wszystko — Pisma św.). Wychodziły dawne i nowe pisma teologiczne, filozoficzne, filologiczne, historyczne, prawno-polkyczne, medyczne, matematyczne i inne. Zafascynowani nagle odkrytą potęgą druku humaniści używali, a czasem nawet nadużywali do błahych sporów doskonałego narzędzia oddziaływania. Ukazywały się dzieła największych twórców: Erazma z Rot-terdamu, Tomasza Morusa, Mikołaja Kopernika, Andrzeja Frycza Modrzewskiego, Andrzeja Vesaliusa, Tomasza Campanelli, Franciszka Rabelais'go, Mikołaja Machiavellego obok średnich i zupełnie miernych. Drukarnie stały się ośrodkami twórczej myśli humanistycznej. Znajdowały tam oparcie materialne i naukowe studia zwłaszcza filologiczne (grecystyczne, latynistyczne, hebrai styczne) oraz teologiczno-filozoficzne. Jako autorzy, wydawcy i korektorzy bywali zatrudniani najsławniejsi uczeni z Erazmem z Rotterdamu na czele. Wokół nich skupiali się uczniowie, entuzjaści i następcy. Powstawały swego rodzaje akademie, które w swobodniejszej niż na dworach lub uczelniach atmosferze przygotowywały nowe teksty, dyskutowały oraz formułowały programy wydawnicze i naukowe.

Pierwszą  i  jednocześnie  chyba  najwybitniejszą  oficynę  renesansową założył w Wenecji w 1494 r. wykształcony filolog i uta-

117

a"

51. sygnet drukarski Mda Manuela

lentowany artysta książki Aldus Pius Manutius (zm. 1515 r.). Trwała ona do 1585 roku w rękach następców utrzymując nadal wysoką markę. Aldus wyspecjalizował się we wzorowych wydaniach autorów   klasycznych.   Teksty   opracowywali   dla  niego   najlepsi filologowie. Manucjusz zastosował nową kursywę humanistyczną i piękną, czytelną czcionkę grecką,; Jego eleganckie druki o małym 'formacie 8°, skromnym, lecz wytwornym renesansowym zdobnictwie, lekkich oprawach, zwane aldynami, zyskały u współczesnych sławę iuznanie. Do dziś należą do bibliofilskich rarytasów.

We Francji ruchliwym drukarzem humanistycznym był uczony grecysta Jodocus Badius Ascensius (zm. 1535 r.), w którego

paryskiej drukarni od 1503 roku ukazywało się najwięcej i najwy-\ bitniejszych  tekstów  klasycznych  zdobionych  w  stylu  renesansu,' włoskiego. Były to dostępne i bodaj najpopularniejsze wśród hurna-/ nistów edycje, choć znawcy narzekali na niedbałą korektę. Najwyższy poziom naukowy i artystyczny osiągnęły drukarnie rodziny Estienne (Stefanusów) działające w Paryżu od 1504 roku i w Genewie od roku  1551.  Bardzo zasłużyły   się kulturze francuskiej dbałością o rozwój języka i sztuki narodowej, ale słynęły też z wartościowych druków teologicznych i filozoficznych. Ich wielkim osiągnięciem były monumentalne edycje słowników: łacińskiego (Thesa-urus łinguae Latinae) i greckiego (Thesaurus Graecae linguae). Działalność Estienne'ów trwająca do 1660 roku wywarła trwały wpływ na francuskie drukarstwo.                                                             - ._¦

Wśród elity drukarskiej XVI wieku poczesne miejsce zajmują dwaj uczeni bazylejscy — Jan Froben (zm. 1527 r.) i Jan Opori-nus (zm. 1568 r.), znani też z bliskich kontaktów z Polakami. Obaj specjalizowali się w monumentalnych edycjach naukowych. To właśnie w oficynie Frobena wprowadzono stałe elementy zdobnicze, schematy i proporcje, które później przyjęły się szeroko i uznawane są za typowe dla druków renesansowych (ozdobna karta tytułowa,   ornamenty   architektoniczne,    ramki,    listwy,    inicjały drzeworytowe itp.).                                                                  ¦-¦'' ""V

I   wreszcie  najsławniejszy   typograf  niderlandzki   Krzysztof Plantin z Antwerpii (zm. 1589 r.), mistrz druków naukowych, literackich i liturgicznych (m. in.  słynne wielojęzyczne wydania tekstu Pisma św., Biblia polyglotta, zwana też od nazwiska drukarza Biblia Plantiniana), którego wytwory były tak cenione, że na targach frankfurckich za jeden arkusz płacono trzema innymi. Uznanie zapewniał mu przede wszystkim wspaniały wystrój zewnętrzny druków. Używał pięknych krojów pism zharmonizowanych z bogactwem drzeworytów i miedziorytów, które jako pierwszy zaczął stosować na szeroką skalę. Jego zdobnictwo i tematyka druków (reprezentował orientację ultrakatolicką) zdają się wskazywać kierunek przyszłych przemian drukarstwa, ku barokowi. Plantin wydał około 1500 tytułów. Jego warsztat założony w 1550 roku przetrwał w rękach następców do 1871 roku, odkąd pełni rolę muzeum książki i drukarstwa.

Oczywiście nie wszystkim wydawcom XVI-wiecznym dane było osiągnąć szczyty sztuki drukarskiej i chłodnego wykwintu humanizmu łacińskó-greckiego. Większość z nich inne żywiła cele i ambicje. , Zawód drukarski należał, mimo wszystkich wyrzekań, do popłatnych i honorowych. Jako jedyne rzemiosło otwierał drogę do szlachectwa,   ponadto   dawał   możliwość   oddziaływania,   angażował
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więc najzdolniejsze i najaktywniejsze jednostki, przede wszystkim spośród mieszczaństwa. Im była najbliższa warstwa kultury narodowej. Pod ich prasami kwitła rodzima twórczość folklorystyczna, plebejska, satyryczna i farsowa, kraszona groteskową ilustracją i karykaturą, pełna ludowej mądrości i humoru, ciekawości i radości życia (np. utwory Rabelais'go). /Typografia włączyła się również aktywnie do propagandy politycznej oraz ideologicznej. Rozwój ruchu reformacyjnego od 1517 roku przyniósł zalew polemik religijnych i piśmiennictwa propagandowo-agitacyjnego.^Mno-żyły się druki ulotne i anonimowe. Poziom wykonawstwa odgrywał w nich mniejszą rolę niż masowość nakładów, niska cena i pośpiechi Walor agitacyjny miały nie tylko drobne utwory publicystycznej (polemiczne), ale również literatura religijna tej miary, co przekład! Nowego Testamentu dokonany przez Marcina Lutra. Pierwsze wy-j danie w nakładzie 5000 egzemplarzy ukazało się w 1522 roku, a do| roku 1534 dzieło osiągnęło rekordową liczbę 85 wydań. Reformacja,! walcząc o najszerszy krąg czytelników, posługiwała się językami narodowymi, walnie przyczyniając się do ich upowszechnienia1 w książce i poprzez książkę. Wprowadziła też na szerszą skalę niektóre popularne formy książki do codziennego użytku warstw wyższych i, średnich oraz ujawniła siłę druku jako narzędzia propagandowego, /fe doświadczenia zaowocowały w przyszłości. Piśmiennictwo reformacyjne przyczyniło się do upowszechnienia książki, związało ją silniej z bieżącym życiem i językami narodowymi, ale też wpłynęło na obniżenie poziomu wykonawstwa druków. I to jest drugie oblicze książki renesansowej.

Niepomiernie zwiększona dzięki drukarstwu produkcja książek postawiła na porządku dziennym sprawę ich zbytu. W XV wieku w znacznej mierze zajmowali się tym sami drukarze, rozprowadzając własne nakłady przez punkty sprzedaży przy oficynach czy też rozlokowane w odległych nawet miastach i krajach, na zasadzie składów firmowych. W miarę rozwoju drukarstwa wzrasta rola pośredników, łączących sprzedaż książek z handlem innymi towarami bądź też specjalizujących się tylko w księgarstwie. Uprawiają oni handel wędrowny albo instalują się w stałych punktach, np. przy uniwersytetach. W dużych miastach lokują się w pobliżu oficyn wydawniczych tak, że powstają całe dzielnice drukarzy oraz introligatorów i papierników. Rozluźniają się bezpośrednie związki księgarzy z jedną tylko firmą typograficzną (księgarstwo nakładowe) na rzecz handlu produkcją różnych drukarzy (księgarstwo sortymentowe).

f Wzmagający się ruch handlowy rodzi potrzebę forum wymiennego. Wypróbowanym wzorem innych branż funkcje te przejmują jar-
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marki,  targi   księgarskie, wchodzące w zwyczaj od lat osiemdziesiątych XV wieku. Pierwsze odbyły się we Frankfurcie nad Me-   j nem w 1473 roku. Dokonywano tam głównie transakcji wymiennych luźnymi arkuszami przywożonymi w beczkach. W pierwszej połowie   ' XVI wieku największe znaczenie miały targi frankfurckie, natomiast w drugiej części wieku, w związku z przemieszczaniem się centrów politycznych i handlowych, ważniejszą rolę zaczęły odgrywać targi lipskie, praskie i weneckie. Dla ułatwienia orientacji w ofercie handlowej od drugiej połowy XVI wieku (1564 r.) zaczęły być wydawane katalogi targowe. I zwyczaj targów książki, i ich lokalizacja okazały się nadzwyczaj trwałe.

Y   Międzynarodowy  handel księgarski ułatwiony był przez uniwersalność łaciny i brak państwowych granic celnychj Równocześnie dezorganizowały księgarstwo nie uregulowane prawa i nie ustalone ceny. Rodziło to ostre konflikty między drukarzami, księgarzami a introligatorami. Tylko autorzy nic nie zyskiwali materialnie na tym interesie. Nie było bowiem zwyczaju płacić im za książki; najwyżej   otrzymywali   gratis   kilka   egzemplarzy   wydrukowanych własnych dzieł. Pierwsze honoraria autorskie pojawiły się dopiero w XVIII wieku.

2. Kolekcjonerzy, czytelnicy i entuzjaści książek. Biblioteki drugiej połowy wieku XV i wieku XVI

Od chwili wynalezienia druku coraz wyraźniej zaczęły rozchodzić się drogi producentów i użytkowników książki.  Jakkolwiek i w późnym średniowieczu skryptoria i pracownie malarskie coraz częściej oddalały się od bibliotek, to na ogół można było traktować je łącznie lub w bliskim związku jako współtowarzyszące ośrodki kultury książki.   Drukarstwo  natomiast,  mimo  żywej  w  okresie humanizmu współpracy z twórcami, stanowiło już własne środowisko, stopniowo oddzielające się warstwą pośredników od tych, dla których pracowało. Nie znaczy to, żeby oba kręgi nie były ze sobą związane i wzajemnie uzależnione, ale są to już związki innego rodzaju niż w średniowieczu; odmiennie też musimy je rozpatrywać. Punktem wyjścia dla naszych rozważań niech będzie przypomnienie, że to właśnie rozszerzający się krąg odbiorców książki i jego gwałtownie rosnące potrzeby zdopingowały wytwórców do poszukiwania ulepszeń, których ukoronowaniem stał się wynalazek druku.

Nie powtarzając tutaj dobrze znanych a bardzo istotnych przyczyn społeczno-gospodarczych oraz ideologicznych, które spowodowały ruch odrodzenia i reformacji, zwróćmy tylko pokrótce uwag? na rolę książki w tym procesie.
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Dotychczasowe ożywcze prądy w kulturze europejskiej zwracały się ku antykowi jako wzorowi doskonałemu, zagubionemu w ciemnocie i zakłamaniu współczesności. Takie były założenia renesansu bizantyjskiego, karolińskiego i ottońskiego: tak też, ale w znacznie większym stopniu, stało się w czasie kryzysu ideologicznego późnego średniowiecza. Poszukiwania właściwych rozwiązań, punktów odniesienia i argumentów wiodły do pisarzy antycznych nie w okrojonej, spreparowanej wersji kościelno-średniowiecznej, ale w pełnej i oryginalnej, której przeczucie dawały kontakty z Bizancjum i krajami arabskimi. Ruch ten najwcześniej ogarnął Włochy, najbliższe tradycji starożytnej, utrzymujące ścisłe kontakty handlowe ze Wschodem i przez to najbogatsze. fW połowie XIV wieku intelektualistów włoskich  ogarnął niepokój  poszukiwań.  Wówczas  to  Franciszek Petrarka i Jan Boccaccio ulegli olśnieniu i fascynacji rękopisami antycznymi, zupełnie odmiennymi od ich wyobrażeń o starożytnością Ich  biblioteki, gromadzone ze znawstwem i pietyzmem, uległy '"z czasem rozproszeniu, ale entuzjazm ich właścicieli zapalał do dalszych poszukiwań. Po 1400 roku kupcy weneccy, genueńscy i flo-renccy zaczynają masowo zwozić rękopisy greckie, łacińskie i hebrajskie dla rozgorączkowanych uczonych i zbieraczy. Kolosalnie rosną ceny.  Znawcy, rekrutujący  się głównie z kręgu kancelarii papieskiej i wyższego duchowieństwa, wykorzystują sobory w Konstancji.(1414—1418) i Bazylei (1431—1437) do wypraw bibliofilskich dla penetracji zasobów klasztornych u podnóża Athos, Sankt Gal-łen i innych. Organizują wyprawy na własny rachunek i dla możnych bibliofilów,, których też objęła pasja zbierania kodeksów antycznych (np. Ludwik XII — król Francji, Medyceusze — książęta Florencji, Eneasz Silwiusz Piccolomini — papież Pius II, Tomasz Pa-rentucelli — papież Mikołaj V). Rezultaty przeszły wszelkie oczekiwania: w odkrytych tekstach literatury antycznej, głównie greckiej, wcześni  humaniści  znaleźli  urzekające piękno  estetyczne,  radość i urok życia, klasyczne koncepcje polityczne, historyczne i prawne, otwierające nowe horyzonty dla spraw publicznych. Dzieła wczesnych pisarzy chrześcijańskich dostarczały argumentów na rzecz reformy Kościoła. Z żarliwie gromadzonych rękopisów powstawały kolekcjeyy obudowywane komentarzami i całym arsenałem współczesnej wie- \ dzy. Uczeni pilnie przepisywali, a możni zatrudniali na swych dwo- | rach po kilkudziesięciu kopistów, byle tylko powiększyć swe zbioryj Tak powstały cenne kolekcje na przykład: Niccolo dei Niccoli z Florencji, którego 800 rękopisów przeszło później do biblioteki Medyceuszów, kardynała Bessariona, którego kilkaset rękopisów stało się podstawą biblioteki darowanej Wenecji w 1468 roku (słynna dziś  Bibliotheca  Marciana),   Tomasza   Parentucellego,  który
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jako papież zreformował zaniedbaną Bibliotekę Watykańską i zapoczątkował jedną z najcenniejszych na świecie kolekcji rękopisów starożytnych.

Wspaniałe zbiory zgromadzili książęta włoscy^ wśród których na pierwszym miejscu należy wymienić mecenasów sztuki, nauki i książki —<^Medyceuszów z Florencji? Kuźma Medyceusz (Cosimo de Medici) utworzył "w 1441 roku bogatą bibliotekę, zwaną Marciana (od siedziby w klasztorze św. Marka we Florencji). Była to pierwsza publiczna biblioteka na Zachodzie w czasach nowożytnych. Jego wnuk, Wawrzyniec Wspaniały (Lorenzo ii Magnifico de Medici, zm. 1492 r.) był twórcą innej biblioteki podarowanej miastu w 1521 roku. Obie książnice medyccjskie połączone w XIX wieku stanowią do dzisiaj chlubę i skarb Florencji. To właśnie głęboko wykształcony Wawrzyniec Wspaniały, jako pierwszy z elitarnych kolekcjonerów umieścił w swej bibliotece druki, podczas gdy jego rówieśnik Fryderyk de Montefeltro, książę Urbino głosił, że wstydziłby się gromadzić taką tandetę.

W ślad za Kuźmą Medyceuszem bibliotekę publiczną otworzył w Cesena książę Malatesta Novello (Bibliotheca Malatestiana). Zapoczątkowali oni, a właściwie odrodzili po długiej średniowiecznej przerwie zwyczaj udostępniania na użytek publiczny własnych cennych kolekcji. Oczywiście, były to księgozbiory naukowe, których wykorzystywanie ograniczone było stopniem wykształcenia czytelników, ale przecie biblioteki fundacyjne stanowiły i stanowią niezwykle ważną część kultury książki każdego społeczeństwa.

Wśród cennych księgozbiorów renesansowych wyróżniała się około 5 tys. tomów licząca kolekcja króla Węgier Macieja Korwina (zm. 1490 r.), słynąca ze wspaniałych kodeksów iluminowanych, zniszczona w XVI wieku (obecnie znane jest zaledwie 125 corvinianów). Szczęśliwsze były losy bibliotek: cesarza Maksymiliana I w Wiedniu, królów hiszpańskich w Escurialu (El-Escoriale), królów francuskich w Blois, później w Fontaine-bleau a wreszcie w Paryżu. Bibliotekę tę znacznie wzbogacili Ludwik XII i Franciszek I, który dla niej ustanowił w 1537 roku pierwszy w świecie egzemplarz obowiązkowy.

W Niemczech w XVI wieku również powstają bardzo liczne (biblioteki, wśród nich księgozbiory panujących, które później dały początek bibliotekom narodowym, np. Albrechta V, księcia Bawarii i Augusta, elektora saskiego, ię-iistę można byłoby znacznie rozszerzyć; kolekcjonerstwo jest bowiem jednym z najbardziej uderzających zjawisk kultury odrodzenia. Znamionuje je ogromna żarliwość, zaangażowanie emocjonalne i ambicjonalne, przekonanie o wartości i mocy ksiąg. W żadnym- innym okresie historycznym
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książka nie łączyła ludzi tak silnie, jak wówczas; wokół niej tworzyły się przyjaźnie i wspólnoty, a najzawziętsi nawet wrogowie polityczni utrzymywali ze sobą eleganckie i lojalne kontakty bibliofilskie: wymieniali książki, informacje, polecali sobie fachowców. Głęboką treść miała wówczas dewiza „amor librorum nos unit" (łączy nas miłość do ksiąg). Obok kolekcjonerskiej zazdrości panowało przekonanie o obowiązku udzielania swych skarbów innym, stąd odrodzenie (i realizacja) antycznej dewizy „sibi et amicis" (dla siebie i przyjaciół), szerokie udostępnianie własnych zbiorów i idea fundacji bibliotek publicznych.

Kolekcjonerstwo renesansowe przeszło znamienną ewolucję: od olśnienia i zafascynowania literaturą antyczną pierwszych | „łowców" kodeksów do krytycznego i metodycznego opracowywania zdobyczy, dokonywanego przez uczonych w formie edycji krytycznych, przekładów, komentarzy, a także dokumentacji zbiorów (katalogi rękopisów, np. watykański z 1475 r.). Zjawisko to łączyło w sobie cechy dwu nurtów, które później coraz bardziej oddalały się od siebie: bibliofilstwa elitarnego, estetyzującego, charakteryzują- , cego się spojrzeniem na książkę jako na dzieło sztuki oraz umiłowania i znawstwa książki, łączącego troskę o piękną formę z celowym doborem i dbałością o poprawność tekstu. Pierwszy kierunek często nazywa się bibliofilstwem, drugi — miłośnictwem książek.

Najsławniejszymi bibliofilami-estetami byli dwaj dostojnicy dworu francuskiego: Jan Grolier i Tomasz Maioli, dla których wydawcy przygotowywali specjalnie luksusowe egzemplarze druków, charakteryzujące się szczególnie bogatymi, artystycznymi oprawami. Obaj bibliofile wyrobili sobie również własne style opraw, niezwykle . wysoko cenione później przez kolekcjonerów.

Drugi nurt reprezentowała większość uczonych, humanistów, \ fanatycznie wprost oddanych książkom, dla których były one warsztatem pracy, źródłem wiedzy i radości. W ich pojęciu książki powinny być przede wszystkim użyteczne i wykorzystywane: książkę zaczytaną cenili wyżej niż nietkniętą. Taki pogląd reprezentował na przykład Erazm z Rotterdamu.

Wobec rozwoju renesansowego  bibliofilstwa  oraz możliwości^ jakie stwarzała produkcja drukarska, powstały warunki do wzbo- I gacenia dawnych bibliotek i tworzenia nowych. Istotnie w XV wieku ! rosną zasoby bibliotek kościelnych  i  klasztornych, zwłaszcza' że Kościół, jako jedna z pierwszych możnych instytucji, zaakceptował druk- Jednakże ruch reformacyjny i walki religijne w XVI wieku spowodowały nie tylko zastój, ale i ruinę wielu bibliotek kościelnych i klasztornych, zwłaszcza w Niemczech, Danii, Szwecji i Anglii. Część zakonów została zniszczona lub rozwiązana, a ich zbiory
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lub też, co wydaje się mniej prawdopodobne z terenem Śląska. Więcej można powiedzieć o drukarni prowadzonej we Wrocławiu przez tamtejszego duchownego Kaspra Elyana. Z dziesięciu książek, głównie o treści religijnej, które wyszły z jego warsztatu, nas szczególnie interesują Statuty synodalne biskupów wrocławskich (1475 r.), w których zawarte zostały pierwsze teksty drukowane w języku polskim: modlitwy Ojcze nasz, Zdrowaś Maria i Wierzę w Boga.

Po tej pierwszej fali aktywności drukarskiej następna pojawiła się w latach dziewięćdziesiątych XV stulecia. Najciekawsza wówczas/ jest inicjatywa Szwajpolta Fioła z Frankonii, który za poparciem Jana Turzona, bogatego kupca krakowskiego, założył w 1490 roku drukarnię, w której wydał cztery duże księgi liturgiczne do obrządku kościelnego prawosławnego, w języku cerkiewno-słowiań-skim, czcionką cyrylicką, dając tym początek całemu drukarstwu cyrylickiemu. Dwa pierwsze druki były datowane (1491 r.): Hymny św. Jana z Damaszku (Osmoglaśnik) i zbiór modlitw kanonicznych (Lasoslov). Natomiast dwa następne, rytuał wielkanocny i rytuał wielkopostny, ukazały się bez dat, prawdopodobnie już po zamknięciu drukarni w 1492 roku z rozkazu biskupa krakowskiego. Produkcja warsztatu Fioła niewątpliwie nastawiona była na zaopatrzenie rynku wschodniego — ruskiego, ukraińskiego może nawet moskiewskiego — w każdym razie prawosławnego, co jest niezwykle śmiałym pomysłem, jak na XV-wieczne drukarstwo krakowskie. Widocznie Fioł i Turzon nie liczyli na zainteresowanie stolicy Polski, a spodziewali się zapotrzebowania ze strony Kościoła prawosławnego. Drukarnia Fioła upadła ze względu na zakaz kościelny, a nie na skutek bankructwa; liczne stosunkowo jego księgi znajdowane dotąd na terenach Związku Radzieckiego wskazują na prawidłową kalkulację handlową i chłonność tamtejszego rynku zbytu.

Natomiast nie mogli utrzymać się na dłuższą metę dwaj inni drukarze: ani Konrad Baumgarten, pracujący w Gdańsku (1498—1499) i we Wrocławiu (1503—1506), ani Jakub Karweyse, który w roku 1492 wydał w Malborku jeden druk, ważny ze względu na lokalną tematykę — żywot św. Doroty, patronki Prus.

Następne, tym razem już trwałe próby instalacji stałego drukarstwa w Polsce pochodzą z Krakowa z początku XVI wieku./ Wiążą się one z nazwiskiem Jana Hallera, kupca-hurtownika, który w latach 1503—1505 patronuje drukarni Kaspra Hoch-federa, a od 1505 roku do swej śmierci w roku 1525 firmuje oficynę Wydawniczą, zatrudniając w niej fachowych drukarzy (K. Hochfe-dera, Wolfagana Lerna, Floriana Unglera). Haller postarał się o przywileje — od króla na druki świeckie i od biskupa krakowskiego
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na druki religijne — zabraniające drukować w Polsce i sprowadzać z zagranicy to, co wydawał Haller. Ów monopol, złamany po długiej walce konkurencyjnej w 1517 roku, na dłuższą metę hamował rozwój drukarstwa eliminując innych typografów, jednak w początkach  odegrał  raczej  pozytywną  rolę  chroniąc  interesy  młodego przedsiębiorstwa. Haller nastawił się na realizację potrzeb wydawniczych   Kościoła   (zamówienia   biskupa   krakowskiego)   i   Akademii, co okazało się orientacją słuszną, zapewniającą stały zbyt a przez to rentowność oficyny. Ogółem z drukarni Hallera wyszło około 260 pozycji. Najcenniejszym jego dziełem był tzw. „Statuty Łaskiego" (Jan Łaski był kanclerzem) — Commune incliti Polonia^ Regni privilegium z 1506 roku, ważny i jako drukowana kodyfikacja prawa polskiego, i ze względu na opublikowany tu, jako hymn narodowy, tekst pieśni Bogurodzica, i z uwagi na zamieszczone dwa oryginalne drzeworyty o tematyce prawno-politycznej, z których  zwłaszcza jeden,   przedstawiający   obrady  sejmu  polskiego,y ma  ogromną wartość  dokumentalną,  artystyczną i  symboliczną. Prawdopodobnie  obok  tekstu  Bogurodzicy  z   warsztatu   Hallera wychodziły inne druki polskie, niewielkich rozmiarów, ale samoistne. Pewne zapisy bibliograficzne wskazują na ukazanie się przed rokiem  1508 Historyi umęczenia Pana naszego Jezusa Chrystusa, jednak nie znaleziono żadnego  egzemplarza  tego  dziełka,  które można byłoby uznać za pierwszą polską książkę.

Produkcja Hallera zarówno w wyborze pozycji, jak i w wykonaniu typograficznym łączyła elementy tradycyjne z nowatorskimi (do tych można zaliczyć początki stosowania u nas antykwy ora;ź świeckich treści zdobnictwa).

Dalszy   postęp   przyniosła    oficyna    Floriana    Unglera, 7 pochodzącego z Bawarii, pracująca w Krakowie w latach 1510— —1536 (z pięcioletnią przerwą). Z wyprodukowanych przez niego około 250 druków największe znaczenie miały książki w języku polskim oraz ważne pozycje naukowe. To właśnie z oficyny Unglera pochodzi  pierwsza  zachowana  książka  w języku  polskim,  „Raj Duszny"   (1513   r.),   modlitewnik  przetłumaczony  przez  Biernata  \ z Lublina. W następnym roku u Unglera ukazała się Ortografiąy Stanisława Zaborowskiego, drugi w naszych dziejach, a pierwszy drukowany traktat na temat prawideł pisowni polskiej. Istotną rolę odegrały mapy opracowane przez Bernarda Wapowskiego (1526 r.), pierwsze racjonalne źródła wiedzy o geografii ziem polskich, bardzo popularne i cenione za granicą, która i wówczas miała tylko nikłe i bałamutne wyobrażenia o naszym kraju. Zielnik Stefana Falimi-rza pt. O ziołach i mocy ich (1534 r.) był pozycją ze wszech miar Udaną ze względu i na przydatność porad w zakresie ziołolecznictwa,
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i na dobre ilustracje botaniczne. Zresztą druki Unglera odznaczały się wysokim poziomem zdobnictwa, w którym często stosowane byty rodzime motywy roślinne.

Trzeci z kolei typograf krakowski XVI wieku Hieronim Wie-j tor reprezentuje już w pełni renesansowy typ wydawcy, z dużym\ rozmachem i inicjatywą. W jego drukarni (1518—1546) ukazało się ponad 550 tytułów o bardzo zróżnicowanym charakterze. Związany z Akademią Krakowską, korzystając z doradztwa jej profesorów,   drukował  humanistów   włoskich,   polskich   i   niemieckich a także autorów antycznych. Stosował jako pierwszy w Polsce piękne pisma renesansowe: antykwę Jensona, kursywę Manucjusza i czcionkę  grecką.  Był równocześnie  świadomym  propagatorem  książeki w języku polskim, wydawał wiele literatury popularnej i plebejskiej / (np.  znane Rozmowy króla Salomona z Marchołtem) oraz prze-) kładów,  słowników i  podręczników  do  nauki języka  polskiego. Warto podkreślić, że u Wietora wcześniej niż w rodzinnym kraju ukazały się pierwsze druki w języku węgierskim. Opracował i starał się wprowadzić, zresztą bez większego powodzenia, polską kursywę ozdobną,  zbyt ozdobną,  aby mogła  się przyjąć.   Miał w  swym dorobku książki piękne i bogato ilustrowane, jak na przykład Żywot Pana Jezu Krysta Baltazara  Opecia (1522  r.,   1538 r.). Wprowadził  renesansowe:   estetykę  książki,   politykę  wydawniczą  i   styl pracy.

Współcześnie z nim działali w Krakowie Szarfenbergowie, naft bardziej rozkrzewiona rodzina drukarska. Do pierwszej generacji należeli Marek i Maciej Szarfenbergowie. Marek od 1520 roku był nakładcą oraz właścicielem księgarni, papierni i introligatorni. Drukarnię założył dopiero w roku 1543 i prowadził sam tylko dwa lata. Później rozwinęła ona aktywność pod firmą „dziedziców" — żony i synów: Stanisława oraz Mikołaja.,Ich wspólnym najznako-^ mitszym/ dziełem jest Biblia Szarfenbergerowska zwana też, od naz-—J wiska tłumacza, Biblią Leopolity (1561 r.), pierwszy katolicki przekład Pisma św. na język polski. Od 1565 roku obaj drukarze prowadzili własne warsztaty. Stanisław (zm. 1584r.) wzorem poprzedników   specjalizował   się   raczej   w   wydawnictwach   popularnych, (podręczniki, kalendarze, literatura plebejska). Mikołaj (zm. 1606 r.) zdolny i wykształcony humanista, związał się w Krakowie z Akademią i z dworem królewskim, skąd uzyskał popłatny przywilej na druki urzędowe. W zamian za to zorganizował warsztat, pozostający w stałej dyspozycji króla Stefana Batorego, zwany „drukarnią latającą", którą prowadził Walenty Łapka (po nobilitacji Łapczyński), wykonującą   szybko   zamówienia   pism   urzędowych, Propagandowych i administracyjnych, a także literackich, tam gdzie
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aktualnie przebywał monarcha, m. in. we Lwowie, Knyszynie, Połocku i Warszawie. Tu właśnie ukazało się, jako pierwszy druk warszawski, wybitne dzieło Jana Kochanowskiego Odprawa posłów greckich. Drukarnia latająca była bardzo nowoczesnym przedsięwzięciem, dobrze świadczącym o inwencji dworu i typografa. Druki Mikołaja odznaczały się wysokim poziomem typograficznym i filologicznym.. Wzorem wielkich impresorów (drukarzy) renesansowych świadomie kształtował on politykę wydawniczą z myślą o pożytku intelektualnym. Drukarnia Mikołaja Szarfenbergera (nazwisko po nobilitacji) w XVII wieku przeszła w ręce Franciszka Cezarego i jego następców, pozostając nadal jedną z najlepszych oficyn wydawniczych Krakowa. Natomiast drukarnię Macieja Szarfenberga wcześniej jeszcze przejęli i sprawnie prowadzili Sie-benjicherowie (1557—1625).

Oficynę po Wietorze uzyskał w 1550 roku Łazarz Andryso-wic, pierwszy drukarz krakowski pochodzenia polskiego, który prowadził ją z dużym wyczuciem potrzeb rynku i wartości dzieł. Z jego warsztatu wyszły między innymi bardzo popularne Artykuły prawa magdeburskiego Bartłomieja Groickiego i fundamentalne dzieło Andrzeja Frycza Modrzewskiego: O. naprawie Rzeczypospolitej (De Republica emendanda, 1551 r.), niepełne z powodu interwencji cenzury kościelnej. Pełny tekst ukazał się w 1554 roku w drukarni J. Frobena w Bazylei.

Synem i następcą Andrysowica był Jan Januszowski (nazwisko po nobilitacji), najwytworniejszy krakowski drukarz XVI wieku, „polski Plantin" jak go nazywano.'Wykształcony we Włoszech, w swojej oficynie (1577—1601) stosował zagraniczne wzory pism drukarskich i zdobnictwa renesansowego. Sam próbował, bez powodzenia, wprowadzić oryginalną czcionkę polską w wersji antykwy i kursywy, którą wydrukował Nowy karakter polski, zbiór refleksji własnyck^/Jana Kochanowskiego i Łukasza Górnickiego na temat języka polskiego i jego pisowni. Januszowski /był blisko związany z kołami dworskimi i intelektualnymi. W dużej mierze drukował ich dzieła, nie stronił jednak również od popularnej literatury mieszczańskiej. Z jego firmy wyszło około 400 pozycji, w tym wiele wydań J. Kochanowskiego, Piotra Skargi oraz wielo-j krotnie wznawiana później Biblia w przekładzie Jakuba Wujka, \ którą dopiero w naszych czasach zastąpiły doskonalsze tłuma- j czenia.

Na zlecenie kanclerza Jana Zamoyskiego Januszowski uczestniczył   w  zakładaniu   drukarni   akademickiej    w   Zamościui (1593 r.), bardzo aktywnej w XVII i XVIII wieku. W bogatym zdobnictwie jego druków daje się już odczuć zapowiedź baroku.

136

FRASZKI

I A N A

 Kochan°wskiego   wydany tuż

W i

W większym jeszcze stopniu wrażenie to odnosi się do Macieja ..irzbięty (zm. 1605 r.), podobnie jak Januszowski — drukarza wszystkich wybitnych pisarzy polskiego renesansu z Mikołajem Rejem na czele^m. in. Postylla, Wizerunek własny żywota człowieka poczciwego). Jako kalwin faworyzował piśmiennictwo reformacyjne, ale wydawał też pisarzy katolickich, np. J. Kochanowskiego i Łukasza Górnickiego (Dworzanin) oraz sporo kalendarzy, powieści, poradników itp. Łącznie wydał około 150 pozycji, z czego większość w języku polskim.

Na początku XVII wieku wygasa pokolenie wielkich krakowskich typografów renesansowych: Januszowski kończy działalność w 1601 roku, Wirzbięta w roku 1605, a Mikołaj Szarfenberger w 1606 r. Można to uznać za zamknięcie pewnej epoki, choć oczywiście drukarstwo rozwijało się nadal i w Krakowie, i poza nim.

W XVI wieku Kraków był najsilniejszym ośrodkiem, ale stałe i wędrowne warsztaty rozrzucone w innych punktach kraju również odgrywały ważną rolę, różnicując i aktywizując życie kulturalne. Obliczono, że około 1580 roku pracowało w Krakowie osiem drukarń a poza nim dziewięć. Liczby te w ciągu wieku ulegały wahaniom, nie zmieniającym jednak zasadniczo proporcji.

Dla wędrownych drukarzy najpewniejszymi punktami zaczepienia były duże miasta. W Poznaniu drukował introligator i księgarz Melchior Nehring, a później osiadł tam Jan Wolrab Starszy (zm. 1592 r.), którego działalność kontynuowali następcy do 1636 roku. Nehring natomiast zatrzymał się w Toruniu,-gdzie zapoczątkował od 1581 roku drukarstwo w języku polskim. W Gdańsku, mającym jeszcze XV-wieczne tradycje drukarskie, stałą okazała się dopiero firma Franciszka Rhodego i następców (1538— —1619), wydająca na dobrym papierze druki religijne i świeckie, ważne dla kultury pomorskiej i polskiej. Działały też warsztaty ¦we Lwowie, Wilnie i Zamościu. Charakterystyczne dla tego okresu ożywienia kulturalnego i religijnego były oficyny różno-iwiercze, rozwijające się w drugiej połowie XVI wieku na prowincji pod opieką magnatów, nastawione głównie na polemiki i propagandę religijną, od bardzo popularnej aż do fundamentalnych dzieł teologicznych i edycji Pisma św. Nierzadko spod ich pras wycho-jdziły także druki świeckie, mniej lub bardziej związane z ideologią reformacyjną (np. satyry), z reguły pisane w języku polskim.

Do takich efemerycznych (krótkotrwałych) przedsięwzięć należały warsztaty pracujące w Łosku, Lusławicach, Pińczowie, Nieświeżu, Grodzisku, Węgrowie i Szamotułach. Najwyższy wśród nich poziom osiągnęła tłocznia radziwiłłowska w Brześciu Litewskim (1553—1576), dzięki kwalifikacjom drukarzy: Bernarda
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oraz nowe sprzedaży sortymentowej, lokowane zwykle w pobliżu uczelni   lub  innych  większych   skupisk potencjalnych   nabywców (np. posłów sejmowych). W drugiej połowie XVI wieku rozdzielają się firmy drukarzy, księgarzy i introligatorów. Podobnie jak w in-nych częściach Europy, i u nas w miejsce wielkich scentralizowanych ośrodków wyrastają drobne przedsiębiorstwa o węższej specjalizacji. W miarę gaśnięcia koniunktury (upadek miast,  wojny religijne) kurczą się kontakty  międzynarodowe,  a w dalszej  perspektywie i rynek wewnętrzny. Ubożejący drukarze coraz częściej opierają się na obcych nakładach — autorskich i mecenasowskich (kościelnych, państwowych, magnackich), tracąc przez to własną inicjatywę wydawniczą na rzecz działalności usługowej.

Mimo niewątpliwego rozwoju handlu księgarskiego, przez cały okres renesansu największą rolę odgrywał indywidualny przywóz książek z zagranicy oraz bezpośrednie kontakty wymienne środowisk intelektualnych.

4. Czytelnicy, miłośnicy i zbieracze książek.

Biblioteki polskie drugiej połowy XV i XVI wieku

Ruch czytelniczy i bibliofilski, który zaznaczył się w Polsce w drugiej połowie XV wieku, a ogarniał przede wszystkim kręgi wyższego   duchowieństwa   i   profesorów   Akademii   Krakowskiej, wynikał zarówno z wewnętrznego rozwoju kultury polskiej, jak też z  bezpośredniego   impulsu  pochodzącego   z  Włoch,   ożywionych nurtami humanizmu. Stamtąd napływały do Polski pierwsze kodeksy Ł nieczytywanymi dotychczas w scholastycznych szkołach tekstami autorów antycznych i współczesnych, przywożonymi przez oczarowanych nimi podróżników. Częste wyprawy naukowe i służbowe przybierają na sile w okresie soborów w Konstancji i Bazylei, gdzie nasi delegaci odgrywali wybitną rolę i mieli okazję spotykać się z kwiatem elity intelektualnej chrześcijańskiej Europy oraz uczestniczyć w forum wymiany książek i informacji. Jest to właśnie okres najintensywniejszych poszukiwań klasycznych  kodeksów, wielkich rewelacji i uniesień. Nasi uczeni nie pozostają na to obojętni. Profesorowie Uniwersytetu Krakowskiego — Jan z Ludziska i Paweł Włodkowic, historyk Jan Długosz, arcybiskup — humanista Grzegorz z Sanoka i inni — przywożą zdobyte kodeksy i przekonania, które stają się zaczątkiem renesansowego fermentu.

W drugiej połowie XV wieku zjawiają się w Polsce cudzoziemcy — propagatorzy nowych prądów. Najważniejszą rolę odegrał Filip  Kallimach (wł. Filip Buonaccorsi, zm. 1496 r.) wykształ-
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cony i zdolny literat, czynny w samym sercu rzymskiego humanizmu. Zjawiwszy się w Polsce w 1470 roku stopniowo zyskał wpływy na dworze królewskim, stając się dyplomatą, wychowawcą synów Kazimierza Jagiellończyka, doradcą i organizatorem życia kulturalnego. Szeroko udostępniał, objaśniał i komentował swój bogaty zbiór pisarzy antycznych i humanistycznych, przywieziony z Włoch i starannie uzupełniany w Polsce. Zapisał go później w testamencie swemu uczniowi kardynałowi Fryderykowi Jagiellończykowi. Ważniejszy chyba niż same książki, do których zachęcił królewiczów: Jana Olbrachta, Aleksandra i Fryderyka oraz zaprzyjaźnionych dostojników duchownych, jak Grzegorz z Sanoka, Zbigniew Oleśnicki i Maciej Drzewicki —r był zapał bibliofilski i styl intelektualnego dworu. Rezydencje dostojników stały się żywymi ośrodkami kultury książki.

Bibliofilstwo i zbieractwo wczesnohumanistyczne w Polsce nie odbiega swym modelem od zachodnioeuropejskiego. Jednakże \ uwarunkowania lokalne nadają mu swoisty charakter. W Polsce nie było i być nie mogło na szerszą skalę ani poszukiwań, ani znalezisk antycznych. Wszak nasze ziemie leżały poza zasięgiem dawnego- ' Imperium Rzymskiego i książki starożytne tutaj nie docierały. Ogólnoeuropejskie zainteresowania rękopisami wyraziły się u nas-1 w zamiłowaniu do pięknych kodeksów iluminowanych; tradycje przepychu i bogactwa późnego gotyku spotkały się szczęśliwie z biblio-/ filską modą, rozszerzeniem zainteresowań i horyzontów wczesnego renesansu.                                                                                 \

W XV -i XVI wieku najbujniej rozkwita w Polsce sztuka ilu-^ minacji. Mnożą się zamówienia, pracują wybitni artyści. Skupili ! się oni w pracowniach klasztornych, katedralnych i miejskich w róż- ' nych regionach Polski: śląskim, wielkopolskim, pomorskim, mazo-wieckiinj. .małopolskim, który osiągnął wówczas największe znaczenie, (jego ośrodkiem był Kraków, gdzie od XIV wieku istniały ugruntowane tradycje iluminatorskie.  Szkołę krakowską ożywiają, w XV wieku liczne zamówienia możnych bibliofilów, jak biskupów: Zbigniewa Oleśnickiego i Tomasza Strzempińskiego (słynne „Pontyfikaty", obecnie w Archiwum Kapitulnym w Krakowie). Na przełomie XV i XVI wieku błyszczą pracownie wawelskie, związane z katedrą i dworem królewskim oraz  liczne warsztaty pracujące i w mieście.                                                                              -—

Synowie Kazimierza Jagiellończyka są wielkimi miłośnikami iluminowanych kodeksów. Zamawiają je i do osobistego użytku i dla kościołów (np. „Graduał" Jana Olbrachta dla katedry krakowskiej, „Mszał jasnogórski" z herbami Jagiellonów, „Pontyfikał" Fryderyka).   Podobne   upodobania kierowały biskupem Erazmem

143

p\

60. Inicjał [In principio] z wicią kiego

marginalną z Pontyfikału Zbigniewa Oleśnic
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Ciołkiem, fundatorem jednego z najpiękniejszych polskich rękopisów, „Pontyfikatu" z około 1510 roku (obecnie w Bibliotece Czarto-ryskich w Krakowie), „Mszału" i innych luksusowych kodeksów

liturgicznych.

^ćlWtedy też powstaje arcydzieło sztuki iluminatorskiej — zbiór praw cechowych miasta Krakowa ufundowany przez Baltazara Be-hema.  „Kodeks Behema", datowany na lata około  1500—1506, i przechowywany w Bibliotece Jagiellońskiej, ozdobiony był miniaturami   w   mistrzowski   sposób   oddającymi   klimat   warsztatów rzemieślniczych, z całą pogodą, barwnością i godnością mieszczańskiego świata. Magnaci i patrycjusze zabiegali o rękopisy pięknie i bogato zdobione Księgi liturgiczne czy miejskie — kancelaryjne, czy modlitewniki prywatnego użytku — zachwycają barwnością, gustem i starannością artystycznego wystroju.

Do największych miłośników i mecenasów iluminatorstwa należeli w początkach XVI wieku: biskup Piotr Tomicki, kanclerz Krzysztof Szydłowiecki, a nawet król Zygmunt I i jego żona Bona. Na ich usługach pozostawał wybitny iluminator i malarz renesan-

62. Miniatura garbarza z Kodeksu Behema

sowy Stanisław Samostrzelnik (zm. 1541 r.), cysters z Mogiły, z którego pracowni wyszło wiele wspaniałych kodeksów, a wśród nich „Modlitewnik Zygmunta I" (obecnie w Londynie w British Museum), „Modlitewnik Bony" w (Bodleian Library, w Oxfordzie), „Ewangeliarz Tomickiego" (w Archiwum Kapitulnym w Krakowie) i oryginalna „Księga genealogiczna rodu Szydłowskich".

Bardzo żywą działalność prowadziły skryptoria klasztorne, zwłaszcza bernardynów, augustianów i dominikanów. Od drugiej
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polowy XVI wieku iluminątorstwo zaczęło wychodzić z mody na rzecz sztuki typograficznej/ Warsztaty tracą intratne zamówienia, a_,z nimi rozmach i współpracę znakomitych artystów. Stopniowo (fzanikają zakłady mieszczańskie i katedralne, a na placu pozostają tylko pracownie klasztorne utrzymujące się jeszcze w XVII—XVIII wieku, ale raczej w orbicie rzemiosła artystycznego niż sztuki. We wczesnym okresie  renesansu  polskie   iluminatorstwo pozostawało pod   najsilniejszymi   wpływami   szkoły   czeskiej   i   niderlandzkiej,  I później  przeważające  stały  się  wpływy  włoskie. ^Jednakże  nasze (fluminatorstwo znalazło własny wyraz i wymiar artystyczny.

/W XV i pierwszej połowie XVI wieku bibliofilstwo i wspólne  zainteresowania   intelektualne  łączyły   ludzi   różnych   stanó^!  j Kryterium doboru środowisk stanowił cenzus wykształcenia i zdól- ] ności, nie tylko pochodzenia. Gromadzili się w kołach towarzyskich i dyskusyjnych ludzie różnych stanów i poglądów, od magnatów przez średnią szlachtę i mieszczan nawet do wyjątkowych jednostek pochodzenia chłopskiego.

Elementem łączącym były zawsze książki: wspólne zdobywanie, czytanie, dyskusje, wymianą, nawiązywanie kontaktów z autorami, I starania o edycje, mecenat (np. znane koło erazmianistów w Krakowie). Znamienne jest, że te związki trwały nieraz bardzo długo. Nawet gdy losy  stawiały dawnych   towarzyszy   na   przeciwnych biegunach ideologicznych, politycznych i społecznych, pozostawał między nimi jeden bardzo ważny pomost — książka. W drugiej połowie XVI wieku, gdy powoli zamykały się granice stanów, rozdzielały się też środowiska intelektualne, ale w okresie wczesnego odrodzenia panuje jeszcze wspólny, żywy i spontaniczny entuzjazm wszystkich humanistów wobec książki.

Ośrodkami zbiorów i dyskusji nad nimi były dwory dostojników duchownych i świeckich, domy patrycjuszowskie, bursy akademickie a wreszcie wybitniejsze szkoły. Biblioteki nie były tu martwymi książnicami:   oddziaływały,   promieniowały,   skupiały   zainteresowania. (Księgozbiory renesansowe cechowało  dążenie do uniwersalizmu. Starano się gromadzić możliwie wszystko, ze wszystkich dziedzin wiedzy i sztuk.,' Oczywiście, były działy szczególnie uprzywilejowane, w zależności od zainteresowań, i od zatrudnienia właścicieli,  np.  duchowni  mieli  bogatsze  działy  literatury  religijnej, profesorowie  —  swoich  przedmiotów  wykładowych,   lekarze  — medycyny itd.  Zbiory  możnych  były  bardziej  luksusowe,  intern gencji — nastawione przede wszystkim na wartości merytoryczne. Niemniej   wszystkie   kolekcje   zawierały   mniej   więcej   kompletny kanon   literatury   teologicznej,   prawno-politycznej,   historycznej, filozoficznej, pism ojców Kościoła i autorów antycznych oraz współ-
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czesnych humanistów z dziełami Erazma z Rotterdamu na czele. \ Ubiegano się o piękne rękopisy, monumentalne edycje i luksusowe \ oprawy.  W Polsce bardzo szybko, w latach osiemdziesiątych XVy wieku, pojawiają się w księgozbiorach druki, które z biegiem czasu zdobyły przewagę.' Wielkość księgozbiorów wahała się od kilkudziesięciu do kilku tysięcy tomów, z przewagą wielkości rzędu kilkuset.  Oczywiście różne były  standardy zbiorów,  w zależności  od zamożności, statusu społecznego, miejsca i czasu gromadzenia oraz indywidualnych zainteresowań zbieraczy,' Dlatego, mimo że wszystkie kolekcje mieszczą się w ramach jednego modelu, ich profile są odmienne i w  każdym przypadku wiele mówią o  właścicielach. Nieliczne tylko księgozbiory renesansowe zachowały się w swym pierwotnym kształcie; przeważnie pozostały tylko fragmenty lub wiadomości pośrednie, które skrupulatnie zbieramy, by odtworzyć ówczesne bogactwo ksiąg.                                                             >

Wśród całej plejady uczonych biskupów — bibliofilów renesansowych wymienimy tylko najważniejszych, których kolekcjonerstwo błyszczy najwyższymi osiągnięciami i trwale zapisało się w naszej kulturze. Są to: Erazm Ciołek (zm. 1522 r.), mówca i dyplomata, z którego pięknej kolekcji płockiej i rzymskiej zachowały się tylko pojedyncze egzemplarze; Jan Lubrański (zm. 1520 r.), uczony italofil, twórca pierwszej polskiej szkoły humanistycznej — Akademii Lubrańskiego w Poznaniu; Jan Łaski (zm. 1531 r.), kanclerz i prymas; Piotr Tomicki (zm. 1535 r.), podkanclerzy, opiekun i reformator Akademii Krakowskiej; Andrzej Krzycki (zm. 1537 r.), poeta i dyplomata; Jan Dantyszek (zm. 1548 r.), również poeta i dyplomata; Maciej Drzewicki (zm. 1535 r.), znany jako właściciel najstarszego ekslibrisu polskiego; Samuel Maciejowski (zm. 1550 r.), humanista i mecenas oraz Piotr Wolski (zm. 1590 r.), kanclerz, którego kolekcja wyróżnia się bogatym zbiorem piśmiennictwa hiszpańskiego.

Z dostojników świeckich najznakomitsze księgozbiory posiadali: Krzysztof Szydłowiecki (zm. 1532 L.), kanclerz; Piotr Kmita (zm. 1553 r.), wojewoda krakowski; Jan Tarnowski (zm. 1561 r.), hetman oraz Jan Zamoyski (zm. 1605 r.), kanclerz i hetman, twórca Akademii Zamojskiej, dla której ufundował księgozbiór niezależnie od własnego. Przejęty ideami humanizmu zgromadził piękne zbiory rękopisów greckich, łacińskich, ormiańskich i hebrajskich, po które organizował między innymi ekspedycje na Ruś.

Wśród bibliotek renesansowych poczesne miejsce zajmuje wytworna kolekcja Zygmunta Augusta (zm. 1572 r.), licząca przeszło cztery tysiące ksiąg. Monarcha gromadził ją z wielkim znawstwem, staraniem i zamiłowaniem przez licznych agentów i dyplomatów,
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65. Oprawa książki z Biblioteki Zygmunta Augusta

a także osobiście zabiegał o interesujące go dzieła. Książki oprawione były w brązową skórę i ozdobione królewskim superekslibrisem (artystyczny znak własnościowy wytłoczony na oprawie). Funkcje bibliotekarza pełnił Łukasz Górnicki, autor Dworzanina. Ta niezwykle cenna kolekcja uległa rozproszeniu po śmierci właściciela.

Nie dorównywały księgozbiorom magnackim zbiory patryc-jatu miejskiego, choć i one reprezentowały wysoki poziom i uni-wersalistyczny model. W Krakowie najbogatsze były biblioteki trzech największych rodów kupiecko-bankierskich: Decjuszów, Bonerów i Turzonów; we Lwowie — Alembeków z Fryburga; w Warszawie — Stanisława Baryczki i rodu Drewnów; w Toruniu — burmistrza Henryka Strobanda.

Celnością doboru pozycji, choć może mniejszą okazałością, odznaczały się zbiory uczonych oraz inteligencji miejskiej, jak prawników, lekarzy, aptekarzy. Najliczniejszą grupę stanowią księgozbiory profesorów Uniwersytetu Krakowskiego (one też najlepiej zachowały się w Bibliotece Jagiellońskiej), np. Mikołaja
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Czepiela (zm. 1518 r.), dyplomaty i grecysty, właściciela najbardziej bibliofilskiej kolekcji w tej grupie; Macieja z Miechowa (zm. 1523 r.), geografa, historyka i lekarza. Przykładem warsztatu pracy genialnego uczonego był księgozbiór Mikołaja Kopernika (zm. 1543 r.), zgromadzony we Fromborku, dziś częściowo zachowany w bibliotekach szwedzkich.

Rozpowszechnione było zamiłowanie do ksiąg nie tylko wśród wyższego, ale również średniego, a nawet niższego duchowieństwa, bez względu na pochodzenie społeczne. Zbiory duchownych — i tych wielkich humanistów bibliofilów, i zupełnie szeregowych, ale za to licznych zbieraczy — w znaczący sposób zasiliły i odświeżyły biblioteki katedralne, kolegiackie, parafialne i zakonne. Nie można więc mówić ani o zastoju, ani o upadku tych książnic w dobie renesansu, przynajmniej w zakresie gromadzenia zbiorów. Niewątpliwie jednak w ogólnej panoramie kulturalnej odgrywały one mniejszą rolę, niż w poprzednim okresie, choćby ze względu na wzrost kolekcji prywatnych oraz instytucjonalnych--świeckich, jak również na powstanie bibliotek różnowierczych przy zborach i gminach. Przykładowo można wymienić bogatą bibliotekę Wileńskiego Kościoła Ewangelicko-Reformowanego (tzw. Biblioteka Synodalna), założoną przez Mikołaja Radziwiłła Czarnego czy „bibliotekę publiczną" Zboru Braci Polskich w Rakowie, o której istnieniu wiemy na podstawie tak właśnie sygnowanych książek.

Charakter wyznaniowy nosiły też biblioteki szkolne, które niezmiernie się rozrosły, przeobraziły i podniosły swą rangę wespół z instytucjami macierzystymi. Biblioteka Akademii Krakowskiej otrzymała nowe pomieszczenie, zwane od nazwiska fundatora „Salą Obiedzińskiego" oraz wzbogaciła się o cenne dary i spuścizny modernizujące jej tradycyjne, scholastyczne zbiory. Staraniem fundatorów-bibliofilów powstawały, nowoczesne biblioteki przy Akademii Lubrańskiego (zał. 1519 r.) i Akademii Zamojskiej (zał. 1595). W doborowe księgozbiory wyposażali swe kolegia jezuici, którzy od roku 1565 rozwinęli w Polsce sieć szkolnictwa średniego i jedną wyższą uczelnię ¦— Akademię Wileńską (zał. 1578). Zasobne biblioteki otrzymały szkoły różnowiercze, a wśród nich najważniejsze protestanckie gimnazja akademickie w Gdańsku (1558 r.), Toruniu (1594 r.) i Elblągu (lata trzydzieste X

Nowym typem bibliotek, który wzorem zachodnim pojawia się w Polsce w XVI wieku, są książnice rad miejskich w Poznaniu (1535 r.) i Gdańsku (1596 r.), ale ten rodzaj nie rozwinął się w naszym kraju, prawdopodobnie ze względu na postępujące zubożenie miast
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f'\ ograniczenie ich roli oraz inicjatywy społecznej i kulturalnej. Okres kryzysu XVII wieku lepiej przetrwały księgozbiory prywatne i szkolne. / Renesans ugruntował w Polsce zamiłowanie i zrozumienie książki; wprowadził nawet swego rodzaju kult książki, tak żarliwy, że nie załamały go, a tylko przeobraziły klęski następnych wieków. Nigdy dotychczas zainteresowania książkowe tak bardzo nie wiązały ludzi, a czytelnictwo nie zajmowało tak ważnego miejsca w życiu warstw wyższych i średnich. Mimo rozkwitu elitarnego bibliofilstwa w dalszym ciągu dominował u nas pragmatyczny stosunek do książki. Gromadzono przede wszystkim książki potrzebne w najszerszym znaczeniu: zawodowym, intelektualnym oraz ideowo--artystycznym.

Lektura

1. Dawna książka i kultura. Materiały międzynarodowej sesji naukowej z okazji pięćsetlecia sztuki drukarskiej w Polsce. Red. S. Grzeszczuk i A. Kawecka--Gryczowa. Wrocław 1975. 1 2. Kawecka-Gryczowa A. Z dziejów polskiej książki w okresie Renesansu. Wrocław

1975.

3. Kocowski B. Drzeworytowe książki średniowiecza. Wrocław 1974. '4. Kosmanowa B. Książka i jej czytelnicy w dawnej Polsce. Warszawa 1981.

5. Piekarski K. Książka polska XV i XVI wieku. W: Kultura staropolska. Kraków 1932, s. 352—384.

6. Rokosz M. Wenecka oficyna Alda Manucjusza i Polska w orbicie jej wpływów. Wrocław 1982.

7.  Ulewicz T. Wśród impresorów krakowskich doby Renesansu. Kraków 1977.

V. Książka w XVII wieku. Dominacja baroku

Zawiodły  nadzieje  humanistów  na  piękny,   szczęśliwy   świat, rządzony prawami rozumu i czystości ewangelicznej. Próby moralnego odrodzenia Kościoła przez powrót do źródeł wiary (Biblia i pisma ojców Kościoła) doprowadziły do reformacji, krwawych, niszczących,  długotrwałych  wojen  religijnych i  podziału  Europy na  część katolicką  i  protestancką,  przypieczętowanego pokojem westfalskim z 1648 roku. /Zamiast rządów filozofów wymarzonych przez Platona i sprawiedliwych republik na wyidealizowany wzór rzymski, niepokoje społeczne i polityczne doprowadzają z jednej strony do utwierdzenia absolutyzmu (Hiszpania, Francja), z drugiej dof dramatycznych rewolucji (Anglia). .Załamanie porządku feudalnego i narastanie nowych form życia społecznego dokonywało się w warunkach okrutnej walki, nietolerancji, przemocy i cierpienia całych społeczeństw. Zjawiska te narastały od połowy XVI wieku ...   (wojny religijne we Francji 1562—1598) i odtąd datuje się wyraźny zmierzch renesansu. Zniechęceni humaniści odwracają się od wielkich koncepcji uszczęśliwiania ludzkości, uciekając w coraz bardziej jałowe i marginalne rozważania filologiczne i teologiczne. Sztuka, ./ odszedłszy od kanonów klasycznych i epokowych tematów, poświęca się problemom warsztatowym, rozbudowie szczegółów i dekora-tywności zmierzającej ku manieryzmowi i barokowi. Znękane i wyniszczone społeczeństwa  tracą humanistyczną wiarę w człowieka i potęgę jego umysłu, skłaniając  się ku irracjonalizmowi i fide-izmowi/Reformacja umacnia pozycje w opanowanych przez siebie krajadi,/ nieskora do ustępstw (Rzesza Niemiecka, Anglia, Skandynawia, Szwajcaria). Kościół katolicki przystępuje do kontrofensywy z planem wypracowanym przez Sobór Trydencki (1545—1563). Odtąd   akcjom   reformacji   będzie   przeciwdziałać   zorganizowana i zdyscyplinowana kontrreformacja. Jej działalność nasili się w XVII wieku — właśnie wtedy zyska najgroźniejszą gestię wykonawczą — ale program kontrreformacji został przygotowany w połowie XVI wieku i natychmiast przystąpiono do jego realizacji, w czym największą rolę odegrał zakon jezuitów założony jeszcze w 1534 roku.

Teoretycy kontrreformacji znali i doceniali siłę oddziaływania książki. „Herezja wypełzła z ksiąg" głosili i wyciągali z tego wnioski nie tylko skrupulatnej kontroli treści publikacji, tępienia zawartych tam nieprawomyślnych idei, ale również oddziaływania ofensywnego — możliwie szerokiej agitacji własnej poprzez druk. Stąd obok
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działań represyjnych dużą wagę przywiązywano do akcji pozytywnych. Pierwszy indeks ksiąg zakazanych ukazał się w Rzymie w 1559 roku, a więc głęboko w XVI wieku; później mnożą się wydania indeksów, zakazy cenzury kościelnej, rewizje w drukarniach, księgarniach i bibliotekach, niszczenie zakazanych ksiąg i purgo-wanie tekstów (wyłączanie nieodpowiednich, zdaniem cenzora, fragmentów i publikowanie tak okrojonych^ utworów). Równocześnie Kościół rozwija własne szkolnictwo, kształci i zachęca autorów ,do pisania, zakłada drukarnie i biblioteki, organizuje kolportaż i propagandę polecanych książek. Dodajmy, że analogiczną politykę Wobec książek, może tylko mniej scentralizowaną, prowadziły siły reformacyjne. I one programowo tępiły i niszczyły zbiory katolickie, a rozwijały własną działalność wydawniczą, szkolną i biblioteczną. Oceny wpływu ruchów religijnych na dzieje książki są więc bardzo skomplikowane i winny zostać dobrze wyważone.

Wzrost oddziaływania instytucji religijnych na szkolnictwa — przy jednoczesnym zdecydowanym opowiedzeniu się Kościoła po stronie scholastyki oraz konserwatyzmie naukowym kościołów protestanckich — spowodgwał, że ośrodki twórczej myśli naukowej, która w XVII wieku^fózwijała się w opozycji do scholastyki i arysto-telizmu, omijały uczelnie, skupiając się pod opieką możnych protektorów "w akademiach i towarzystwach naukowych (np. Akademia Francuska, Królewskie Towarzystwo Naukowe w Anglii, Akademia Nauk w Berlinie). Uczeni związani głównie ze środowiskami mieszczańskimi chętnie posługują się językami narodowymi, a nie tylko uniwersalną łaciną. Języki francuski, angielski, niemiecki, włoski i inne wkraczają do publikacji naukowych. Forum informacji, wymiany osiągnięć stają się ¦— obok książek — czasopisma, wydawane przez stowarzyszenie uczonych (np. londyńskie „Philosophical Transactions"', paryski „Journal des Savants", rzymskie „Giornale ¦ dei Letterati'"). Odcięcie szkolnictwa od twórczości naukowej pogłębiło przepaść między stanem badań a potoczną świadomością naukową, co na dłuższą metę wzmagało irracjonalizm społeczeństwa i spowodowało kryzys szkolnictwa zarysowujący się od drugiej połowy XVII wieku.

Równocześnie rozwój badań w poszczególnych dziedzinach wiedzy prowadzi do osiągnięć, które legły u podstaw nowożytnej nauki tak dalece, że dziś mówi się wręcz o rewolucji naukowej XVII wieku. Jednakże rezultaty te stały się ogólnie znane i zaakceptowane dopiero w następnym wieku, zwanym dzięki temu wiekiem oświecenia. Wielkie odkrycie Kopernika daje początek postępom nauk matematyczno-fizycznych znaczonych nazwiskami — Kepler (zm. 1630 r.), Galileusz (zm. 1642 r.), Gilbert (zm. 1603 r.),
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Hook (zm. 1705 r.) i Newton (zm. 1727 r.) oraz związanej z nimi filozofii w ujęciu Kartezjusza (zm. 1650 r.) i Leibniza (zm. 1716 r.)y Nowe koncepcje polityczne i prawne przedstawiają: Jan Bodin (zm. 1596 r.) i Hugo Grotius (zm. 1645 r.). Postępy astronomii oraz potrzeby polityki, religii i handlu, zmuszające do dalekich wypraw, wpływają na rozwój kartografii i geografii. Towarzyszy temu zainteresowanie językami, historią, obyczajami i przyrodą poznawanych krajów i ludów. Skrupulatne gromadzenie wszelkich przydatnych wiadomości prowadzi do typowego dla tamtych czasów erudycjonizmu, tzn. gromadzenia szczegółowych informacji ze wszystkich dziedzin, których twórczą selekcję i uogólnienie jako kolejny etap postępu przyniesie wiek XVIII.

Literatura, sztuka i cała mentalność XVII wieku wypowiada się w stylu barokowym, charakteryzującym się dążnością do maksymalnego oddziaływania przez wyrazistość i różnorodność efektów zewnętrznych, osiąganych za pomocą form niespotykanych, wyszukanych i niezwykłych. W pierwszej fazie baroku przeważały formy monumentalne, ozdobne, oszałamiające, przywodzące na myśl groźną potęgę i wielkość władców ziemskich i niebieskich. Wyraża się w nich ideologia absolutyzmu i kontrreformacji. W dążeniu do nasycenia sztuki treściami ideowymi operowano bez umiaru symbolami i alegoriami (obrazami o znaczeniu przenośnym). Później tendencje dworskie sprzyjały dziełom lżejszym, weselszym, mniej nasyconym dramatyzmem. Stopniowo forma zaczęła górować nad treścią, zmierzając ku pustemu, bezproblemowemu, ale finezyjnemu rokoko. Barok zarówno ten emfatyczny, jak i dekora-tywny, znacznie wydoskonalił techniki i warsztat artystyczny w dążeniu do możliwie mocnych efektów.                                                 f

Wszystkie tendencje epoki znalazły, jak zwykle, wszechstronne odbicie w książce.

1. Drukarstwo zachodnie w XVII wieku

W stosunku do poprzedniego stulecia w XVII wieku znacznie powiększa się liczba książek na rynku. Ta tendencja wzrostowa jest charakterystyczna dla kultury europejskiej od wczesnego średniowiecza do XX wieku. Jednakże w XVII wieku wysoki próg ilościowy trudny był do pokonania przy ówczesnym stosunkowo I niewielkim doświadczeniu wydawniczym i zubożeniu wyniszczonej! Wojnami ludności. Odbywa się więc kosztem drastycznego obniżenia przeciętnego poziomu typograficznego. Dotyczy to zwłaszcza literatury popularnej, na którą istnieje zwiększone zapotrzebowanie,
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rozbudzone w okresie renesansu: kalendarzy, poradników, pro-¦ gnostyków, literatury dewocyjnej, panegirycznej, romansowej oraz podręcznikowej. Nakładcy i drukarze zainteresowani są rozpowszechnianiem jak największej liczby egzemplarzy, muszą zatem odpowiednio nisko kalkulować ceny. Sięgają więc po gorsze gatunki papieru i farb, zużyty materiał drukarski i zdobniczy, nie dbają o precyzję składu ni korekty. Taki jest obraz książki użytkowej, codziennej, a ponieważ takich właśnie spotyka się najwięcej, skłonni jesteśmy owo wrażenie tandety i niechlujstwa przenosić na całą produkcję wydawniczą epoki. Byłby to wniosek zbyt pochopny. Książki naukowe, specjalistyczne, na które również istnieje wzmożone zapotrzebowanie i podaż w związku z interesami Kościoła (ofensywa misyjna i ideologiczna), dworów i mieszczaństwa (wymogi wyższych szczebli handlu i rzemiosła) oraz z wewnętrznym rozwojem nauki i instytucji naukowych, wydawane są starannie, z pełnym wykorzystaniem możliwości ilustracyjnych, jakie dawały doskonalące się techniki miedziorytnicze, typografia oraz aparat edytorski. Odnosi się to na przykład do wydawnictw kartograficznych (monumentalnych atlasów Ziemi i nieba), botanicznych i zoologicznych, fizycznych, astronomicznych, historyczno-archeologicznych oraz filologicznych, ze specjalnym uwzględnieniem rozwijającej się wówczas orientalistyki. Nierzadko, choć nie jest to regułą, książki naukowe otrzymywały dodatkowo wystrój alegoryczno-symboliczny, właściwy książce luksusowej, reprezentacyjnej. Ten rodzaj jest związany przede wszystkim z mecenatem dworów i zainteresowaniami bibliofilskimi arystokracji, które — rozwinięte w okresie renesansu — w baroku przejęły cechy właściwe dla nowego stylu.

Książka barokowa odznacza się dużym formatem, przeładowanym zdobnictwem (zwykle miedziorytowym), zróżnicowaniem krojów i wielkości pism oraz okazałą oprawą. Zawiłościom tekstów odpowiadał niepokój i nadobfitość formy. Liczne, całostronicowe, ilustracje wyrażały zwykle irracjonalne, symboliczne treści. Typowy dla ksiąg barokowych jest frontispis — bardzo bogato ilustrowana karta tytułowa. Stosowane kroje pism również znamionuje ozdob-ność i zawiłość. Gust barokowy obowiązuje we wszystkich elementach książki, od treści po oprawę. Wraz z przechodzeniem baroku w bardziej kameralną fazę zmienia się też estetyka książki. Zmniejsza się format, oprawa staje się lżejsza, ozdób jest mniej, ale są bardziej finezyjne, delikatne, o malarskich efektach. Ten styl stanowi już pomost do rokoka. Jakkolwiek rytownictwo stanowi domenę rzemieślniczą o dość miernym przeciętnie poziomie, to sporadycznie projektowaniem ilustracji zajmowali się najwięksi nawet mistrzowie, • jak Piotr Rubens i Antoni van Dyck oraz wielu innych dobrych
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malarzy.  Wiek XVII zasłynął również znakomitymi  warsztatami rytowniczymi.

W zakresie książki luksusowej wyspecjalizowała się Francja; natomiast w zakresie książki użytkowej pierwszeństwo przypada w XVII wieku Niderlandom.

Francja XVII wieku weszła w okres absolutyzmu. Na dworze Ludwików, promieniującym przepychem i salonową kulturą, kwitła sztuka i literatura. Najwyższe osiągnięcia łączą się z nazwiskami Racine'a,  Corneille'a, Moliera i Pascala, ale towarzyszy im całe grono  innych  wybitnych  twórców.   Władcy  otaczali   drukarstwo z jednej strony ścisłą kontrolą, z drugiej — opieką, traktując je jako narzędzie swej polityki.  Surowa cenzura oraz rygory organizacji cechowych   hamują   swobodny   rozwój   wydawnictw,   toteż   wiele znakomitych  dzieł francuskich  (np.  pisma  Kartezjusza  — Renę Descartes'a) ukazują się poza granicami kraju, głównie w pobliskich Niderlandach.  Równocześnie ze specjalnych przywilejów korzysta Drukarnia Królewska założona w 1640 roku w Luwrze. Wyposażona była dostatnio w piękne pisma łacińskie (nową antykwę i kursywę zaprojektował Jan Jannon), greckie i orientalne. Oficyna pełniąca funkcje polityczne i prestiżowe nastawiona była na druki państwowe oraz monumentalne dzieła naukowe i religijne. Wśród innych   pozycji   wielkością   przedsięwzięć   wyróżniały   się:   Biblia polyglotta,   Słownik  Akademii  Francuskiej i dwudziestodziewięcio-i  tomowe wydanie pism historyków bizantyjskich (Scriptores historiae i  Bysantinae). Z Drukarni Królewskiej wychodziły wzorowe opracowania gramatyk i słowników językowych, a także słynna i wielokrotnie później naśladowana seria tekstów klasycznych, przystosowanych do użytku szkolnego, ze słownikiem i komentarzem, zadedykowana następcy tronu (Ad usum Delphini), która — rozpoczęta w roku 1671 — doszła do liczby 64 tomów w wygodnym formacie 4°.

Atmosfera dworu sprzyjała wytwornej książce ilustrowanej. Najwybitniejszym rytownikiem pierwszej połowy XVII wieku był Jakub Callot (zm. 1635 r.), który dzięki wydoskonaleniu techniki akwaforty (wielokrotne nacinanie i trawienie kwasem pokrytej werniksem płyty miedzianej) uzyskiwał specjalne efekty malarskie. W drugiej połowie wieku najbardziej ceniono swobodny rysunek i pogodny nastrój miedziorytów Sebastiana Leclerca(zm. 1714r.). Artyści francuscy, pozostający początkowo pod wpływem sztuki flamandzkiej i włoskiej, wkrótce zaproponowali własny styl, chętnie naśladowany w Europie.

Na czołowe pozycje wysunęło się drukarstwo holenderskie. Jego rozkwitowi sprzyjała morska i kolonialna potęga młodej repu-
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bliki  (niepodległej od  1581  r.),  rozmach wczesnego kapitalizmu, rozluźnienie ograniczeń cechowych i liberalna cenzura.

Sprzyjającą  koniunkturę  wykorzystali   Elzewirowie   tworząc najpotężniejszą firmę księgarską i drukarską XVII wieku. Są oni tym dla swej epoki, czym  dla  renesansu Manucjusze i Plantin, którego firma prosperowała zresztą nadal w Antwerpii./Założycie-lem dynastii był Ludiwk Elzewir/(zm. 1617 r.), który w Lejdzie od, 1580 roku rozwinął działalność nakładczą i księgarską. Z małego początkowo sklepiku doszedł do firmy księgarskiej o międzynarodowym zasięgu, z filiami w Londynie i Kopenhadze, obejmującej swymi interesami całą północ Europy. Jemu przypisuje się między innymi wprowadzenie aukcyjnej formy sprzedaży książek, tzn. polegającej na licytacji cen.;!Pierwsza aukcja odbyła się w Niderlandach w roku 1604 i rychło forma ta zdobyła trwałą popularność. Ludwik nie miał własnej oficyny drukarskiej. Uruchomił ją dopiero jego wnuk Izaak; działała ona w Lejdzie pod firmą Elzewirów/do 1712 roku. Drugą drukarnię prowadzili Elzewirowie w Amsterdamie (1638— —1681),   nie   zaniedbując   równocześnie   księgarstwa.   Produkcję obu oficyn oblicza się na ogólną sumę około 2200 książek i około 3000 dysertacji uniwersyteckich. Wydawali przede wszystkim literaturę naukową, informacyjną i popularną. Tutaj drukowali   swe  dzieła najwybitniejsi   twórcy   epoki,   niezależnie  od  narodowości.  Elzewirowie rozpowszechnili typ książki zwanej właśnie „elzewirem": małej, o formacie wąskiej  12°, skromnie zdobionej, wypełnionej drobnym, czystym i wyraźnym pismem, lekkiej, a skutkiem dużych nakładów stosunkowo taniej. Ten typ książki, dzięki swym użytkowym walorom i obrotności Elzewirów, opanował rynki europejskie. Wśród   wydawnictw   elzewirowskich   dużą   popularność   zdobyła seria 35 tomów, zwana „małymi republikami", encyklopedycznych opisów poszczególnych krajów — tematyki aktualnej, a w handlowej republice szczególnie poszukiwanej.

Ruchliwość miast i portów niderlandzkich sprzyjała powstaniu w Amsterdamie centrum wydawnictw kartograficznych: atlasów, globusów Ziemi i nieba, wielkich i małych map, uzupełnianych sztychami, związanymi tematycznie z przedstawianymi na mapach obcymi krajami. Największe osiągnięcia w tym zakresie miała firma Blaeu (Blaew), założona w 1599 roku przez astronoma Wilhelma Janszoona i kontynuowana przez jego syna Jana. Wśród wielu znakomitych map wydali oni wielotomowe arcydzieła sztuki kartograficznej i miedziorytniczenj Novus Atlas i Atlas Maior (Nowy i Większy atlas).

Również w Niemczech utrzymano wysoki poziom sztycharstwa w   zastosowaniu   do   monumentalnych   wydawnictw   naukowych
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bliki (niepodległej od  1581  r.),  rozmach wczesnego kapitalizmu^ ' rozluźnienie ograniczeń cechowych i liberalna cenzura.                     /

Sprzyjającą  koniunkturę  wykorzystali   Eizewirowie  tworząc najpotężniejszą firmę księgarską i drukarską XVII wieku. Są oni tym dla swej epoki, czym  dla  renesansu Manucjusze i Plantin, którego firma prosperowała zresztą nadal w Antwerpii.^Założycielem dynastii był Ludiwk EJzewir/(zm. 1617 r.), który w Lejdzie o<p; 1580 roku rozwinął działalność nakładczą i księgarską. Z małego\ początkowo sklepiku doszedł do firmy księgarskiej o międzynaro-j dowym zasięgu, z filiami w Londynie i Kopenhadze, obejmującej! swymi interesami całą północ Europy. Jemu przypisuje się między! innymi wprowadzenie aukcyjnej formy sprzedaży książek, tzn. pole-j gającej na licytacji cen. Pierwsza aukcja odbyła się w Niderlandach! ^ w roku 1604 i rychło forma ta zdobyła trwałą popularność Ludwik   ] nie miał własnej oficyny drukarskiej.  Uruchomił ją dopiero jego   j wnuk Izaak; działała ona w Lejdzie pod firmą Elzewirów, do 1712 roku. Drugą drukarnię prowadzili Eizewirowie w Amsterdamie (1638— —1681),   nie   zaniedbując   równocześnie   księgarstwa.   Produkcję obu oficyn oblicza się na ogólną sumę około 2200 książek i około 3000 dysertacji uniwersyteckich. Wydawali przede wszystkim literaturę naukową, informacyjną i popularną. Tutaj drukowali  swe  dzieła ; najwybitniejsi   twórcy   epoki,   niezależnie  od  narodowości.  Elze- j wirowie rozpowszechnili typ książki zwanej włas'nie „elzewirem": małej, o formacie wąskiej 12°, skromnie zdobionej, wypełnionej drobnym, czystym i wyraźnym pismem, lekkiej, a skutkiem dużych nakładów stosunkowo taniej. Ten typ książki, dzięki swym użytkowym walorom i obrotnos'ci Elzewirów, opanował rynki europejskie. Wśród   wydawnictw   elzewirowskich   dużą   popularność   zdobyła seria 35 tomów, zwana „małymi republikami", encyklopedycznych          !

opisów poszczególnych krajów — tematyki aktualnej, a w handlowej republice szczególnie poszukiwanej.

Ruchliwość miast i portów niderlandzkich sprzyjała powstaniu] w   Amsterdamie   centrum   wydawnictw    kartograficznych: atlasów, globusów Ziemi i nieba, wielkich i małych map, uzupeł-1 nianych   sztychami,   związanymi   tematycznie   z  przedstawianymi j na mapach obcymi krajami. Największe osiągnięcia w tym zakresie' miała firma Blaeu (Blaew), założona w 1599 roku przez astronoma Wilhelma Janszoona i kontynuowana przez jego syna Jana. Wśród wielu znakomitych map wydali oni wielotomowe arcydzieła sztuki kartograficznej i miedziorytniczenj Novus Atlas i Atlas Maior (Nowy i Większy atlas).

Również w Niemczech utrzymano wysoki poziom sztycharstwa w zastosowaniu do monumentalnych wydawnictw naukowychj 161      «-zary»

'**»*» ¦¦-¦y,:   ^.f^Wt--—

68. Karta tytułowa dzieła i druku BIaeu*ów

162

69. Erazm z Rotterdamu według miedziorytu Teodora de Bry

i  albumowych.   Jakkolwiek  Rzesza Niemiecka uległa  poważnym zniszczeniom wskutek wojny trzydziestoletniej (1618—1648) i utraciła dotychczasowy prymat w produkcji i handlu książką, to jednak utrzymano   ciągłość   największych   przedsięwzięć   wydawniczych. Zmniejszyło się znaczenie targów frankfurckich na rzecz Lipska a nawet Pragi i Salzburga, które ściągały firmy katolickie. Frankfurt   nad   Menem  utrzymał natomiast  dotychczasową renomę w zakresie odlewnictwa czcionek (m. in. znana firma Egenolfa) oraz miedziorytnictwa. Nadal wychodziły tu bogato ilustrowane 163

dzieła przyrodnicze, geograficzno-podróżnicze, polihistoryczne (o-Lólnohistoryczne) i orientalistyczne, zakrojone na gigantyczną wprost iskalę. Od XVI wieku działała tam słynna firma sztycharzy de B r y, pochodzących z Niderlandów. Z prac Teodora de Bry (zm. 1598 r.) i jego syna Jana Teodora (zm. 1623 r.) największą wartość przedstawiają sztychy do dzieł Boissarda Icones virorum illustrium (Portrety sławnych ludzi) i Theatrwn vitae humanae (Obraz ludzkiego życia), niezwykle rozpowszechnione w Europie, oraz udział w rozległej syntezie pt. Theatrum Europaeum — 21-tomowej historii powszechnej. W 1624 roku warsztat przejęli Merianowie, pomnażając jego sławę. Najważniejszymi osiągnięciami tego okresu są widoki, mapy i plany miast do Topografii (Topographiae) Marcina Zeillera (31 tomów w latach 1641—1672) oraz ilustracje botaniczne i zoologiczne, będące specjalnością Sybilii Merian.

(i Drugim ośrodkiem sztycharstwa w Niemczech była Norymberga, gdzie działał wybitny miedziorytnik Joachim von Sandrart (zm. 1688 r.) współpracujący z potężną firmą drukarską i giserską Endterów, autor ilustracji między innymi do Biblii weimarskiej.

Znaczną ruchliwość wykazuje Wiedeij/ leżący na szlakach handlu południowo-wschodniego i krzyżujących się interesów politycznych Habsburgów. W XVII wieku działało tam ponad czterdziestu drukarzy, w tym dwóch pochodzenia polskiegoj! Stanisław M. Cosmerovius (zm. 1674 r.), który od 1640 roku jako drukarz nadworny i uniwersytecki wydał ponad 350 pozycji i rozwinął rozgałęzione przedsiębiorstwo wydawniczo-handlowe, oraz Franciszek Meniński (zm. 1698 r.), filolog, wydawca cenionych słowników, w tym czterotomowego słownika języków wschodnich (Thesaurus linguarum orientaliuni).

Najważniejszym producentem wydawnictw filologicznych była założona w 1626 roku w Watykanie Drukarnia Kongregacji Propagandy Wiary, dostosowana do potrzeb akcji misyjnych, a więc specjalizująca się w podręcznikach językowych i wydawnictwach obcojęzycznych. Uzyskała w tym celu czcionki 23 alfabetów. Część z nich mistrzowsko wykonał Stefan Paolinio, pierwszy kierownik drukarni. Oficyna odznaczała się bardzo wysokim kunsztem typograficznym i wpływała na podniesienie poziomu drukarstwa kościelnego. Wraz z istniejącą od 1587 roku Drukarnią Watykańską (Stamperia Vaticana) stanowiła najsilniejszy ośrodek wydawniczy w Italii.

W Anglii drukarstwo funkcjonowało w trzech miastach: Londynie, Oxfordzie i Cambridge, z czego w stolicy działało dwadzieścia drukarni. Największym osiągnięciem tego środowiska było wydanie dzieł zbiorowych Williama Szekspira w 1623 roku przez
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Williama Jaggarda oraz Biblii wielojęzycznej {Biblia pofyglotta, co zawsze stanowiło wizytówkę możliwości drukarni) przez Tomasza Roycrofta. Uchwalona w 1695 roku „swoboda nieskrępowanego druku" stworzyła możliwość ożywienia produkcji wydawniczej, ale nastąpiło to dopiero w XVIII wieku.

Opieka i kontrola władców, charakterystyczna dla XVII wieku, w Rosji przejawiła się w odnowieniu szesnastowiecznej jeszcze drukarni państwowej, która od 1614 roku nosiła nazwę Pieczatnyj Dwór, oraz w uruchomieniu w Moskwie drugiej oficyny, również całkowicie podporządkowanej carom, pod nazwą Wierchniaja Tipo-/ grafija (1679—1683). Obie o tradycyjnym, prawosławnym profilu.

W XVII wieku pojawia się drukarstwo w Ameryce Północnej, przeszczepione tam z Anglii. Pierwsza drukarnia została założona przez ślusarza Stefana Daye w Cambridge, Massachusetts dla powielenia tekstu deklaracji (podania o obywatelstwo) składanej przez przybyszów. Drukarstwo szybko rozpowszechniło się we wszystkich większych miastiach. Jego specyfiką był brak cechowych tradycji europejskich i czysto praktyczne, użytkowe cele. Sprzyjało to szybkiemu rozwojowi w tym kraju czasopiśmiennictwa. najefektywniejszej formy informacji bieżącej.

Powstanie   czasopiśmiennictwa   w   Europie,   przypadającej na wiek XVII, wynikało zarówno z wzrostu tempa życia, głodu informacji, przyzwyczajenia szerokich stosunkowo warstw społecznych do słowa drukowanego, jak i z udogodnień komunikacyjnych (poczta),   umożliwiających   w   miarę   szybki   przepływ  informacji i druków,,jak wreszcie z ewolucji form wydawniczych. Początków jego można doszukiwać się w szesnastowiecznych jednostkowych doniesieniach,  tzw.  nowinach i ich cyklach,  które przekształciły się w roczne i  półroczne wydawnictwa ciągłe (pierwsze pt. Relatio Historica ukazywało się w 1583 r. w Kolonii). Regularne periodyki pojawiają się w Niderlandach w pierwszych latach XVII wieku w postaci tygodników. Holandia też stała  się w tym wieku największym producentem prasy dla całej Europy. Następnym krokiem w  doskonaleniu  prasy  informacyjnej jest  pojawienie   się  gazety codziennej zainicjowanej, jak się zdaje, w 1660 roku przez księgarza lipskiego Tymoteusza Ritzscha. Na drugim biegunie linii rozwojowej Wydawnictw periodycznych, w tych samych latach sześćdziesiątych XVII wieku, kształtują się czasopisma naukowe, o których już była mowa.

Kariera czasopism dopełnia obrazu drukarstwa siedemnastowiecznego. Dostarczało ono publikacji dużo i bardzo różnorodnych: od wielotomowego Theatrum Europaeum do gazety codziennej od arcydzieł Szekspira, Moliera, Galileusza czy Newtona do powodzi
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odpustowej tandety, od wielkich albumowych foliantów z mistrzowskimi miedziorytami poprzez skromne „elzewiry" do niedbałych, bibulastych prognostyków z jarmarcznego kramu. Drukarstwo objęło pełny wachlarz potrzeb, tematów i poziomów. Coraz bardziej różnicowały się typy i rodzaje książek: coraz głębiej wchodziła ona w świat salonów i życie codzienne warstw średnich.

2. Kultura czytelnicza i bibliofilska. Biblioteki

Kulturę książki XVII wieku znamionuje pogłębianie się tendencji zarysowanych w okresie renesansu, spotęgowanych naturalnym •/rozwojem społecznym, dynamiką produkcji i rynku księgarskiego / oraz stylem epoki rozmiłowanej w przepychu, okazałości i przesadzie. W tym kierunku poszło zwłaszcza kolekcjonerstwo elitarne, stające się obowiązującą modą dworską, goniące za zewnętrzną wspaniałością i bogactwem kolekcji, nierzadko idące jednak w parze z prawdziwym zamiłowaniem i gustem artystycznym. Obowiązuje jeszcze dążenie do zbiorów uniwersalnych, encyklopedycznych, obejmujących możliwie wszystko ze wszystkich dziedzin. Z drugiej strony pogłębia się specjalizacja księgozbiorów zawodowych, zwłaszcza naukowych. Przy rosnącym prestiżu i zrozumieniu roli książki nie dziwi związek kolekcjonerstwa elitarnego z dążeniem do udostępnienia prywatnych zbiorów szerokiej publiczności, do coraz liczniejszych i wspanialszych fundacji, których źródłem może i była próżność, ale na pewno i przekonanie o społecznej wartości tych darów. Duże zainteresowanie gromadzeniem i udostępnianiem zbiorów, podobnie jak drukarstwem, okazywali panujący, otwierając swe biblioteki do użytku publicznego i ustanawiając dla nich egzemplarz obowiązkowy (za przykładem Francji poszły w XVII w. Rosja i Anglia). Rozwój jakościowy oraz ilościowy bibliotek postawił na porządku dziennym zagadnienia ich organizacji, polityki gromadzenia i udostępniania oraz zasad opracowania zbiorów. Mnoży się literatura zawodowa, prezentująca zróżnicowane poglądy.

Stopniowej zmianie ulegają pomieszczenia biblioteczne. Ustala się system salowy. Książki ustawiane są ciasno na półkach, grzbietami na zewnątrz. Półki zlokalizowane wzdłuż ścian sięgają pod sufit. Sala dla większej pakowności podzielona jest galerią lub antresolą. Bardzo bogate zdobnictwo wyraża się w dekoracji malarskiej i rzeźbiarskiej sufitu oraz wystroju mebli. Całości dopełniają ewentualne zbiory pozaksiążkowe (numizmatyczne, graficzne, malarskie, przyrodnicze), przyrządy naukowe i obowiązkowo — glo-
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70. Sala biblioteczna w Strahowie (Praga)

busy (najlepiej z firmy Blaewów). Wzorem tego stylu była biblioteka krolow hiszpańskich w Eskurialu pod Madrytem, urządzona w drugiej połowie XVI wieku. Nowy system ustawiania książek eksponujący ich grzbiety, pociągnął za sobą zmiany w stylu opraw' polegającym na starannej dekoracji właśnie tej najbardziej widocznej części książki. Barokowe zamiłowanie do przepychu wyraziło sie oczywiście również na tym polu.

Charakterystyczny jest typ oprawy „a la fanfarę" wprowadzony na przełomie XVI i XVII wieku przez introligatora francuskiego Mikołaja bve, polegający na wdzięcznym połączeniu drobnych motywów geometrycznych i roślinnych, pokrywających łącznie ze zharmonizowanym superekslibrisem całą okładzinę książki. Jeszcze większą lekkość i subtelność rysunku wprowadzało zastosowanie ? 1?nfS°J mtroligatora francuskiego Le Gascona (zm. ok  r.) bardzo drobnych stempelków, które umożliwiły prowa-
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71. Oprawa "a la fanfarę"
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72, Oprawa koronkowa
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<lzenie punktowej linii. Następnym etapem było zastosowanie tłoków punktowych, operujących większymi całościami elementów zdobniczych. Bardzo popularny był motyw dekoracyjny koronki. Poza dziełami wybitnych artystów oprawy barokowe na ogół sprawiały wrażenie przeładowanych. Reakcją na ten styl były oprawy wyrafinowanie proste, jansenistowskie, zwane tak od surowej sekty jansenistów, oddziałujące głęboką barwą skóry kontrastującą ze skromną złoconą ramką.

Książki codziennego użytku przeważnie oprawiano w pergamin gładki lub ze ślepo tłoczoną dekoracją. Oprawy takie były typowe ¦dla szeregowych księgozbiorów szkolnych, kościelnych i klasztor-* nych, które w okresie baroku również znacznie się rozrastały.

Jednakże ekspansja kulturalna mieszczaństwa, zwłaszcza pro-testanckiego, rozmach zbieractwa prywatnego, powstawanie nowych bibliotek publicznych i uniwersyteckich sprawiają, że przewagę uzyskują raczej księgozbiory świeckie.

Ośrodkiem i wzorem bibliofilstwa elitarnego był francuski dwór królewski Ludwików XIII, XIV i XV. Przykład monarchów i dostojników oddziaływał również na damy, lubujące się w luksusowych książeczkach i wytwornych oprawach. Może po części ich gustom książka francuska zawdzięcza lekkość i urok z okresu póź-\nego baroku i rokoka.

Najznamienitszymi   bibliofilami   i   kolekcjonerami   francuskimi

JVII wieku byli trzej dostojnicy dworscy: kardynałowie   Armand Richelieu  i  Juliusz  Mazarin oraz minister finansów Jan h. Colbert. Wytrawny polityk Richelieu okazywał wszechstronne zainteresowanie sprawami książki. Był inicjatorem Drukarni Królewskiej, finansował pierwszą gazetę polityczną, która 'pod tytułem „La Gazette", tak obecnie spopularyzowanym, ukazywała się w Paryżu od 1631 roku, oraz zebrał znakomitą bibliotekę własną, która wzbogaciła później zbiory książnicy Sorbony i królewskiej. Tam też trafiła część wspaniałego zespołu ksiąg ministra Colberta, który chlubił się osobiście zgromadzoną kolekcją piętnastu tysięcy doborowych rękopisów. Największe były zbiory Mazarina. Liczyły one około czterdziestu pięciu tysięcy pozycji, które udostępnione zostały publiczności od roku 1643, ustawione według fakultetów uniwersytetu i uporządkowane. Była to pierwsza biblioteka publiczna we

Francji.

Biblioteka Królewska liczyła około 300 tys. tomów. W XVII wieku jej kierownik, Mikołaj Clement, opracował katalogi: alfabetyczny i systematyczny, które wydrukowane zostały w XVIII wieku, kiedy biblioteka została udostępniona publiczności (1735 r.).

Najbogatsze   tradycje,   sięgające   Medyceuszów   i   XV   wiekUi
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ma publiczne udostępnianie wspaniałych zbiorów prywatnych we Włoszech. W XVII wieku powstają nowe znakomite książnice, istniejące do dziś: Bibliotheca Barberina, fundacji kardynała Franciszka Barberiniego i Bibliotheca Casanate, założona przez Hieronima Casanate, oddana do użytku publicznego w 1701 roku — obie w Rzymie. W Mediolanie natomiast powstała sławna Bibliotheca Ambrosiana, ufundowana przez arcybiskupa Fryderyka Borromeo (1609 r.), połączona z instytutem naukowym, wyposażona w niezwykle cenny księgozbiór liczący około 30 tys.) druków i 15 tys. rękopisów. Z woli fundatora nad rozwojem ośrodka^ miało czuwać szesnastoosobowe „kolegium uczonych".

W Niemczech udostępnione zostają publiczności dalsze biblioteki: w Wolfenbiittel — licząca ponad 100 tys. tomów biblioteka księcia brunszwicko-liineburskiego Augusta oraz biblioteka pałacowa w Berlinie, której Fryderyk Wilhelm przyznaje nawet stały budżet roczny.                                                                                   ^

Również biblioteki kościelne i klasztorne powoli otwierały swe podwoje dla szerokiej publiczności, np. zasobne biblioteki w Paryżu, Saint-Victor i Saint Germain-des-Pres czy w Rzymie Bibliotheca Angelica, założona przez Angelo Rocca.

Oczywiście wszystkie decyzje udostępnienia bibliotek w XVII wieku traktowane były jeszcze w sposób dość ograniczony: parę dni w tygodniu, na kilka godzin, w niektóre miesiące itp. Nadto naturalnym ograniczeniem była ekskluzywna i historyczna zawartość kolekcji.

Kięgozbiorów naukowych przybywało wraz z nowymij uniwersytetami. Najwięcej powstawało ich wówcza^ w krajach protestanckich, ale uruchamiano również katolickie/W Niderlandach nowe biblioteki uniwersyteckie wyrosły w Lejdzie, Utrechcie, Amsterdamie i Groningen; w Niemczech — w Giessen i Kieł; w Szwecji — w Uppsali, którą Gustaw Adolf hojnie wyposażył w zbiory pochodzące z łupów wojennych; w Irlandii — w Dublinie; w Anglii — słynna Bodleiana przy uniwersytecie w Oxfordzie, ufundowana w 1602 roku przez Tomasza Bodleya jako biblioteka publiczna. W Ameryce powstaje w 1638 roku pierwsza biblioteka uniwersytecka, potężna dziś biblioteka uniwersytetu Jana Harvarda w Cambridge, Massachusetts.

Oczywiście niepomiernie liczniejsze były biblioteki szkolne,; kolegiów i gimnazjów, starannie zaopatrywane w książki uznawane za podstawę działalności szkolnej. Szkoły często dysponowały bibliotekami znacznie przekraczającymi ich potrzeby, traktowanymi zresztą również jako warsztaty pracy profesorów; były wzbogacane licznymi darami i spuściznami oraz zbiorami po likwidowanych
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instytucjach kościelnych. Rozsiane po większych i mniejszych miejscowościach w każdym kraju, związane z wychowaniem i nauczaniem młodzieży, spełniały ważną rolę w krzewieniu kultury książki nie tylko w warstwach wyższych, ale również średnich.

Szczególnie zauważalny jest wzrost zainteresowania książką wśród mieszczaństwa. W dalszym ciągu licznie powstają biblioteki miejskie (np. pierwsza amerykańska w Bostonie w 1656 r.). Pojawia się nowy jej typ, biblioteka stowarzyszeniowa (pierwsza założona w Zurychu w 1629 roku — Powszechna Biblioteka Mieszczańska) utrzymywana ze składek. Na razie nie znajduje naśladowców, ale idea ta odrodzi się w XVIII wieku i rozkwitnie w XIX wieku.

Lawinowo narastają księgozbiory prywatne patrycjatu i inteligencji, sięgające kilku a nawet kilkunastu tysięcy tomów, imponujące znawstwem, rozległością horyzontów i głębią zainteresowań. Na ogół są to zbiory o szeroko pojętym charakterze użytkowym. Bibliofilstwo przejawia się tu raczej w doborze edycji lub tematyki, niż w przepychu zewnętrznym. Znać jednak staranie o estetykę zbiorów, ich zabezpieczenie przed zniszczeniem i reje! strację.

Problemy zawodowe, mnożące się wraz ze wzrostem księgozbiorów   zajmują   teoretyków   i    praktyków   bibliotekarstwa! Opracowywane i wydawane są katalogi dużych bibliotek w układzie rzeczowym, dając impuls do dyskusji nad klasyfikacją zbiorów i ro-^ dzajami katalogów. Stawiane są również pytania najbardziej generalne. Pierwszy podręcznik bibliotekarstwa w nowożytnej Europie pt. Advis pour dresser une bibliothtąue wydał w 1627 roku Gabriel Naude (zm.  1653 r.), bibliotekarz w książnicy Mazarina, który urządził ją i przygotował do otwarcia dla publiczności. Miał nowoczesne poglądy: uważał, że zbiory powmny być uniwersalne, wszechstronnie opracowane (katalogi: rzeczowy i alfabetyczny) oraz bardzo liberalnie  udostępniane.  Takie  stanowisko  podzielał  w  zasadzie Gotfryd Wilhelm Leibniz (zm. 1716 r.), wybitny filozof i matematyk,   bibliotekarz   księgozbiorów   książęcych   w   Wolfenbiittel i Hanowerze. Natomiast Jan H. Hottinger (zm. 1667 r.), uczony orientalista, autor podręcznika bibliotekarskiego pt. Bibliothecarius ąuadńpartitus   (Bibliotekarz   czwórdzielny,    1664   r.),   popierając postulaty   szerokiego   udostępniania   i   wszechstronnej rejestracji zbiorów  (widział celowość nawet siedmiu  katalogów  w  różnych układach), opowiadał się za księgozbiorem selekcyjnym, skupiającym tylko najlepsze dzieła ze wszystkich dziedzin w oryginalnych wersjach językowych. To tylko wybrane przykłady bogatego już

w XVII wieku piśmiennictwa bibliotekarskiego, które odtąd będzie mnożyło się aż do współczesności.                                            ___^J

Temat książek i bibliotek podejmowany był również z punktu widzenia czytelników, rozważających pożytki płynące z czytania i gromadzenia ksiąg. Tego rodzaju wypowiedzi, będące równocześnie pochwałą książek, znajdujemy w literaturze od czasów starożytnych do najnowszych. W XVII wieku znacznie wzrosła ich intensywność i dojrzałość, zwłaszcza w środowisku szkolnym. Przykładem tego jest choćby wykład znakomitego pedagoga czeskiego Jana A. Komeńskiego (zm. 1670 r.), „Mowa o książkach czyli o sprawnym posługiwaniu się tym najprzedniejszym instrumentem kształcenia", wygłoszona na Węgrzech w 1650 roku.

Teoria szła w parze z praktyką: w XVII wieku można już mówić o sprawnym posługiwaniu się tym, „najprzedniejszym instrumentem", jakim jest książka. Kultura książki zawdzięcza temu wiekowi dalszy znaczący postęp.

3. Książka i drukarstwo w Polsce w XVII wieku

Początek XVII wieku jest wyraźną cezurą w dziejach drukarstwa polskiego), Wymierają wielcy drukarze renesansowi: Mikoiaj Szarfenberg, Jan Januszowski, Maciej Wirzbięta. Pojawia się nowe pokolenie drukarzy, którzy już nie reprezentują tak wielkich indywidualności, nie kształtują sami polityki wydawniczej, ale prowadzą warsztaty odpowiadające aktualnym potrzebom, wymaganiom i możliwościom.                                                                          \

W Polsce już na przełomie XVI i XVII wieku zaczęła zarysowywać ) się niepomyślna sytuacja. Wprawdzie trwała jeszcze koniunktur^ Handlowa na zboże i produkty rolne; państwo odnosiło sukcesy militarne, uniknęło niszczących wojen religijnych, które wstrząsnęły Europą Zachodnią; wielonarodowościowa i wielowyznaniowa Rzeczpospolita potwierdziła swą umiejętność współdziałania tzw. Konfederacją Warszawską z 1573 roku, która uczyniła Polskę krajem tolerancji religijnej i azylem dla cudzoziemców nękanych prześladowaniami we własnych krajach. Ale już zaczęły pojawiać się niepokojące sygnały. Załamał się patriotyczny program reform średniej szlachty, coraz większy wpływ na rządy uzyskiwała magnateria i.°ńa faktycznie decydowała za ogół szlachty, która — wywierając Presję na królów elekcyjnych (od 1573 roku) — wywalczyła sobie kolejne przywileje, zapewniające jej bezwzględną przewagę polityczną i gospodarczą. Ograniczając prawa mieszczańskie (zwłaszcza konstytucja z 1565 r.) powodowała stopniowe zubożenie i upadek
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miast. Malało więc ich znaczenie jako ośrodków gospodarczych i kulturalnych; ich miejsce zajmowały dwory magnackie. Kurczyły się inwestycje miejskie, a z tym — mecenat i ambicje patrycju-szowskie. Wygasała reformacja, której oparciem były silne miasta. Różnowierstwo utrzymało przewagę tylko w zasobnych miastach Polski północnej (luteranizm) i sporadycznie — w ośrodkach pozostających pod protektoratem magnackim (głównie kalwinizm). Utwierdzał się natomiast model kultury ziemiańskiej, wzmacniały się wpływy Kościoła katolickiego bazującego na masach szlacheckich, a w pewnym sensie również na chłopskich. Następowała stop.-niowa likwidacja ośrodków rożnowierczych w Polsce centralnej; na przykład uchwałą sejmową z 1638 roku zamknięta została działająca od 1602 roku znakomita Akademia Rakowska i drukarnia, obie należące do braci polskich (arian).

/^Załamanie przyszło w połowie XVII wieku w wyniku wspomnianych procesów wewnętrznych oraz niszczących wojen tureckich, kozacko-tatarskich (1648—1653) i szwedzkich (1601—1660). Potop szwedzki (1655—1660) po raz pierwszy zagroził niepodległości kraju, budząc obronną reakcję patriotyczną, ale też wzrost niechęci do obcych wpływów (ksenofobia), nietolerancji i płytkiej dewocji. Pogłębia się uwstecznienie kulturalne, które przełamane \zostanie dopiero w latach czterdziestych XVIII wieku.

W tych warunkach również drukarstwo traci dotychczasowy f ozmach. W XVII wieku powiększa się liczba drukarń, ale dynamika rozwojowa jest mniejsza niż poprzednio. Do 1580 roku działały w Polsce sześćdziesiąt cztery drukarnie, w latach 1580—1655 było ich sto trzydzieści cztery, ale po „potopie szwedzkim" pozostało ich tylko sześćdziesiąt dziewięć. Zmienia się również typ warsztatów. W okresie renesansu przewagę miały oficyny mieszczańskie realizujące przynajmniej do lat osiemdziesiątych własne nakłady, wiec mające dużą niezależność w doborze propozycji wydawniczych. Pod koniec XVI i w XVII wieku zubożałe drukarnie prywatne przyj-.' mowały przeważnie nakłady mecenasowskie lub autorskie. Na dłuższą metę możliwe było utrzymanie oficyn tylko dzięki przywilejom 'panujących na intratne druki urzędowe, a o to z największym powodzeniem mogli zabiegać drukarze warszawscy i krakowscy. Stosufr 'kowo najpewniejszy byt miały drukarnie zakonne dzięki finansom i zamówieniom instytucji macierzystych. One też stopniowo uzyskiwały przewagę. ^Najżywszą działalność rozwinęły oficyny jezuicki i pljarskie, lokowane głównie przy kolegiach (średnich szkołach dla młodzieży świeckiej), np. w Warszawie, Krakowie, Poznania Połocku, Braniewie.^iektóre z nich uzyskiwały przywileje na druk1 urzędowe,   głównie jednak  specjalizowały  się  w  wydawnictwach
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szkolnych oraz religijno-ideologicznych. Specyficzną grupę stanowiły drukarnie lokowane przy miejscach pielgrzymkowych, np. paulinów w Częstochowie,,,Jcarmelitów bosych w Berdyczowie czy bazylianów w Poczajowie. Produkcja ich miała oczywiście charakter religijno-dewocyjny. Drukarnie akademickie (Kraków, Zamość) tłoczyły głównie wydawnictwa naukowe i szkolne, ale również produkcję piśmienniczą profesorów, m. in. panegiryki i popłatne, popularne kalendarze. Kolejną grupę stanowiły warsztaty na usługach zborów i szkół różnowierczych oraz prywatne, zwykle krótkotrwałe drukarnie magnackie.

Kraków utrzymał największą liczbę drukarń na dobrym po-zimie. Od XVI wieku (1576—1672) działała tam drukarnia Pio-trkowczykó w, która dzięki intratnym przywilejom na wydawnictwa sejmowe i synodalne utrzymywała równowagę ekonomiczną, dysponowała dobrym wyposażeniem typograficznym i podejmowała prace wymagające poważniejszych nakładów. Spod jej pras wyszło-ponad 650 tytułów, niektóre bogato zdobione drzeworytami, rzadziej miedziorytami, choć właśnie wśród nich były dzieła wysokiego-., kunsztu, między innymi wykonane przez Tomasza Dolabellę, wybitnego malarza nadwornego Zygmunta III. Piotrkowczykowie specjalizowali się w religijnych drukach katolickich, ale nie ograniczali się do nich. Obok dzieł Piotra Skargi drukowali J. Kochanowskiego, Ł.  Górnickiego, Jana Brożka (wybitnego matematyka) i innych.

Dużą inicjatywę handlową i wydawniczą rozwinęła firma Cezarych (1616—1731) założona przez Franciszka Cezarego. Wśród około 1400 pozycji przez nią opublikowanych przeważała/ literatura naukowa związana, z potrzebami Akademii Krakowskiej! Wydawano tu cenne dzieła prawnicze i historyczne (np. Bartłomieja Groickiego, Pawła Piaseckiego, Szymona Starowolskiego), a także literaturę piękną: Szymona Szymonowica, Hieronima Morsztyna, Torąuato Tassa, Samuela Twardowskiego i innych. Cezarowie utrzymywali szerokie kontakty księgarskie, między innymi z równie operatywnym Cosmeroviusem w Wiedniu.

Podobną profilem drukarnię prowadzili Szedlowie (1638— —1701). Odznaczała się ona nie tylko wysokim poziomem technicznym, ale i dbałością o poprawność tekstów.                                    /

Drukarnie Piotrkowczyków i Cezarych zostały wykupione przez Profesorów dla założonej w 1674 roku Drukarni Akademii Krakowskiej. Ta dobrze wyposażona oficyna, nastawiona przede Wszystkim na piśmiennictwo naukowe, działa do dnia dzisiejszego.

Niższy poziom reprezentowały krakowskie zakłady Macieja Jędrzejowczyka (zm. 1648 r.), który prowadził drukarnię po Janie •fenuszowskim, oraz   Jana   Szeligi   (1606—1611),   który   ciekawe-

175

FORMAT IONES

RALĘS

73. Frontispis barokowy T. Dolabelli. Miedzioryt

pozycje drukował dopiero później w Dobromilu w prywatnej oficynie Jana Szczęsnego Her bur ta, gdzie ukazały się między innymi pisma Stanisława Orzechowskiego oraz początek Historii polskiej (Historia Polonica) Jana Długosza (była to pierwsza próba wydania dzieła wielkiego historyka XV-wiecznego i to nie w pełni udana, bowiem cenzura zakazała druku dalszego ciągu).

Dzięki sprzyjającym warunkom na przełomie XVI i XVII wieku, ) powstałym po przeniesieniu stolicy do Warszawy, stopniowo i tutaj zaczyna utrwalać się drukarstwo. Pierwszym stałym drukarzem warszawskim był Jan Rossowski (1624—1634), wyróżniony przez Zygmunta III przywilejem druku konstytucji sejmowych oraz serwitoriatu (zwolnienia od podległości władzom miejskim). Następnym uprzywilejowanym drukarzem był Jan Trelpiński (1637— —1643). Obaj jednak nie wyszli poza przeciętność. Oryginalną specjalizacją wyróżnił się natomiast Piotr Elert (zm. 1653 r.)J muzyk na dworze Władysława IV, który w swej nowocześnie wypo^ sażonej oficynie wydawał teksty dramatyczne i operowe dla teatru dworskiego. Wśród dziewięćdziesięciu jego druków były też pisma urzędowe, prawne, historyczne i literackie. Pod koniec wieku jego zakład wraz z przywilejami przejęła od spadkobierców zasłużona później dla kultury narodowej drukarnia pijarska.

Większy rozmach i wyższy poziom reprezentowało w XVII wie- i ku drukarstwo gdańskie. W tym najbogatszym i najbardziej / samodzielnym wówczas mieście Rzeczypospolitej łatwiej było utrzymać kontakty międzynarodowe i krajowe. Czynili UvF6rsterowie, księgarze i nakładcy (1617—1667), rozprowadzający książki między Niderlandami, Anglią, Niemcami a Warszawą, Lublinem i innymi miastami polskimi. Drugą pełną inicjatywy firmę prowadził w Gdańsku (w latach 1603—1656) Andrzej Hunefeld, księgarz, nakładca i drukarz. Wydał on około dwustu pozycji, w tym tak wybitne, jak Selenographia Jana Heweliusza (pierwsze naukowe dzieło poświęcone księżycowi) i Janua linguarum, przełomowy w pedagogice podręcznik Jana A. Komeńskiego. W firmach Fórsterów i Hune-felda ukazywały się między innymi wybitne dzieła polityczne i prawne (np. Aleksandra A. Olizarowskiego, Stanisława Kobierzyckiego, Jerzego Ossolińskiego, Szymona Starowolskiego) oraz reprezentacyjne wydawnictwa albumowe.

Kwitło tam bowiem rytownictwo, którego najwybitniejszymi, przedstawicielami są: Wilhelm Hondius (zm. 1652 r.), z pochodzenia Holender, specjalizujący się w sztycharstwie portretowym i kartograficznym, oraz Jeremiasz Falck (zm. 1677 r.). Ciekawym zjawiskiem kulturalnym była drukarnia prowadzona w latach 1662—1679 przez Jana Heweliusza (zm. 1687 r.), znakomitego astro>
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noma, dbałego o wysoki poziom edytorski swych dzieł i o stosowną do treści wymowę ilustracji. Przez niego wykonywane były ilustracje naukowe oraz piękne miedzioryty o bogatej wymowie alegorycznej.

Wśród innych oficyn wyróżniała się Drukarnia braci polskich w Rakowie (1600—1638), sięgająca swymi początkami krakowskiej drukarni Aleksandra Rodeckiego z końca XVI wieku, przeniesionej później do ośrodka ariańskiego i kierowanej przez Sebastiana Sternackiego. W okresie rozkwitu Akademii Rakowskiej oficyna drukowała dzieła tamtejszych profesorów (m. in. słynny katechizm rakowski, wielokrotnie powtarzany od 1605 r. jako wybitny dokument zasad tolerancji religijnej), które budziły żywe zainteresowanie za granicą i trwale weszły do wartości kultury światowej. Drukarnia została zamknięta wraz z Akademią na mocy uchwały sejmowej z 1638 roku.

Warto jeszcze wspomnieć o Drukarni Jednoty (1632—1656) prowadzonej przez Daniela Vettera (zm. 1669 r.), związanej/ z aktywnym wówczas ośrodkiem kulturalnym braci czeskich w Lesznie, w którym działał między innymi wybitny pedagog czeski Jan A. Komeński. Najciekawszym dziełem Vettera, i jako autora, i jako drukarza był pierwszy drukowany opis Islandii (Islandia... 1638 r.), tłumaczony później na wiele języków. Ośrodek leszczyński upadł w czasie najazdu szwedzkiego.

W drugiej połowie XVII wieku zwiększa się liczba druków, ale obniża ich wartość i poziom wykonania. Wiek XVII nie przyniósł w Polsce wielu wybitnych dzieł teoretycznych, w przeciwieństwie do naukowej produkcji Zachodu, jakkolwiek do najwyższych ówczesnych   osiągnięć   europejskich   zalicza   się  filozoficzno-teologiczny dorobek arian, astronomiczny Heweliusza czy pedagogiczny Komeń-skiego. Ukazywało się bardzo wiele wartościowych dzieł z zakresu historii, polityki  i  prawa  (np.  Wespazjana  Kochowskiego,  Jana Szczęsnego   Herburta,   Andrzeja   Maksymiliana   Fredry),  filologii (Słownik połsko-łacińsko-grecki Grzegorza Knapskiego), matematyki i budownictwa (Stanisława Solskiego, Jana Brożka, Adama Ko-chańskiego)  oraz  literatury  (Szymona   Szymonowica,   Krzysztofa -Opalińskiego,    Wacława    Potockiego,    Piotra    Kochanowskiego). Jednakże dominuje praktycystyczny nurt twórczości, przeznaczonej do bezpośredniego użytku i pożytku indywidualnego oraz społecznego. Ta przewodnia idea naszej kultury, datująca się od średniowiecza, w XVII wieku przybiera na sile, wypierając fundamentalne prace teoretyczne, zapewne na skutek ogólnego obniżenia poziomu i aspiracji intelektualnych oraz pogłębiającej się izolacji.

Tak więc praktycznym celom religijnym miały służyć modlitew-179

niki, kazania, żywoty świętych, pisma teologiczne, moralizatorskie i dewocyjne. Praktyce politycznej poświęcone były konstytucje i diariusze sejmowe, statuty, traktaty polityczno-prawne i parene-tyczne (poświęcone etyce obywatelskiej), gospodarcze — kalendarze, prognostyki, poradniki medyczne i ogólnogospodarcze, nauczaniu — rozprawy naukowe, podręczniki, słowniki i gramatyki, lektury szkolne i pisma okolicznościowe (popisy, dysertacje). Czysto użytkowe są wreszcie funkcje retoryki (krasomówstwa) i panegiryków (literatury pochwalnej a nawet pochlebczej) oraz paszkwili (utworów

! oczerniających) i satyry politycznej, wyznaniowej, społecznej i obyczajowej, a także literatury rozrywkowej, romansowo-awanturniczej. . Wszystkie wymienione rodzaje piśmiennictwa zajmowały prasy drukarskie XVII wieku, co było zjawiskiem ze wszech miar pożądanym i normalnym. Dobrze, że rozwijała się książka na poziomie średnim a nawet niższym, natomiast źle się stało, że nie była ona!

,w dostatecznym stopniu zrównoważona poziomem wysokim i naj-{ wyższym, a tego właśnie wówczas brakowało w produkcji krajowej. Źle, że literaturę szlachecką reprezentowały przede wszystkim pane-giryki a mieszczańską — satyry, bo one właśnie przeważały ilościowo. Oczywiście nie można za ten stan rzeczy winić wyłącznie drukarzy. Dopatrywać się tu należy głębszej przyczyny: stanu państwa i społeczeństwa, rzutującego na twórczość naukową i artystyczną, ale| faktem jest również, że drukarze niechętnie podejmowali się wykonywania dzieł-^poWażniejszych, trudniejszych, wymagających większych nakładów finansowych i kryjących w sobie większe ryzyko. Dlatego znaczna część ważniejszych publikacji nadal ukazywała się; za granicą lub co gorsza w ogóle nie była publikowana..Decydowały ó tym nie tylko i nie zawsze względy cenzury duchownej czy świeckiej, ale często również przyczyny organizacyjne i finansowe.

Dlatego w XVII wieku mamy do czynienia ze zjawiskiem ponownego wzrostu znaczenia rękopisu. Wiele utworów, często pokaźnych rozmiarów, krążyło wyłącznie w odpisach ręcznych lub było nagminnie kopiowane z druków. Upowszechniają się zbiory wypisów, zwane sylwami (łac. silva-las, zbiór rozmaitej treści). Zawierają one nierzadko utwory zakazane, ale przeplecione z tekstami zupełnie obojętnymi ideologicznie bądź wręcz zalecanymi (pisma Wacława Potockiego, Hieronima Morsztyna, Krzysztofa Opalińskiego i wiele innych). Popularne są gazety pisane —¦ rękopiśmienne zbiory aktualnych wiadomości na wzór drukowanych za granicą. Zwykle są to po prostu kopie bądź wyciągi z tamtych, przepisywane w większej liczbie egzemplarzy przez jednego lub kilku kopistów. Czasem puszczane bywały w obieg oryginalne relacje z ważniejszych wydarzeń. Warto podkreślić, że gazety pisane były bardzo rozpowszech-
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nione i dziś jeszcze spotyka się w bibliotekach całe ich zespoły. Tymczasem pierwsze drukowane czasopismo „Merkuriusz Polski", wydawane przez Jana A. Gorczyna i Hieronima Pinocciego najpierw w Krakowie a później w Warszawie od stycznia do lipca 1661 roku, upada po czterdziestu jeden numerach.

Działalność rękopiśmiennicza i iluminatorska utrzymuje się w klasztorach, przy żywym udziale zakonów żeńskich. Kopiowane są przede wszystkim księgi muzyczne (psałterze, kancjonały), ale i zbiory kazań, modlitewniki i rozmyślania. Nie zamiera również malarstwo kodeksowe. Wprawdzie nie jest już ono sztuką najwyższego lotu, ale osiąga niekiedy ciekawe rezultaty, wykształca szkoły i kierunki, ma własny sposób widzenia świata, jest oryginalnym zwierciadłem mentalności twórców i całego środowiska. Wśród najwybitniejszych malarzy barokowych można wymienić, Błażeja Dereja, Hipolita Szolca, Antoniego Bartosze-' wicza, Dorotę Łążyńską i Zofię Borawińską.

Na porządku dziennym są rękopiśmienne skrypty i antologie tekstów dla użytku w środowisku szkolnym. Wśród przyczyn rozpowszechnienia książki rękopiśmiennej w Polsce XVII wieku można wymienić: zubożenie społeczeństwa, rozproszenie środowisk odbiorców (prowincjonalne klasztory, szkoły, dwory szlacheckie) i ich konserwatyzm, słabość drukarstwa i księgarstwa oraz działalność cenzury.

Cenzura   istniała w Polsce podobnie jak w innych krajach, od XVI wieku (sporadycznie dawała o sobie znać i wcześniej).' Pierwszy  dekret  zabraniający   sprowadzania  i   rozpowszechniania pism Marcina Lutra pochodzi z 1520 roku. Później podobne zakazy były rozszerzane, ponawiane i egzekwowane z różną intensywnością. W XVII wieku częściej jednak dochodziło do interwencji cenzury represyjnej  —  karania  konfiskatą,  grzywną  a  nawet  więzieniem winnych drukarzy czy księgarzy. Dlatego w XVII wieku mnożą się publikacje anonimowe bądź z fałszywym  adresem wydawniczym. Oczywiście działania cenzury były mało skuteczne: zakazana literatura istniała i rozchodziła się, jednak represje szkodziły ludziom . i książkom. W Polsce ogłoszone zostały tylko trzy indeksy ksiąg zakazanych:  w roku  1603 i   1617 przez biskupów krakowskich, W roku  1604 przez biskupa zamojskiego. Później biskupi polscy zaprzestali tej akcji. Na indeksach znalazły się publikacje różno-wiercze i naukowe, powtórzone za indeksem rzymskim, oraz lokalne, ale w przeważającej mierze — literatura tandetna,  rozrywkowa, i satyryczna, Większość tych pozycji znamy dziś tylko ze wzmianki w indeksach, bowiem nie dochowały się żadne egzemplarze,   nie
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wiadomo czy dlatego, że książki te zostały skutecznie wytępione jako zakazane, czy po prostu zniszczały bądź uległy zaczytaniu.

W polskiej produkcji wydawniczej jest niewiele książek luksusowych. Pochodziły one przede wszystkim z oficyn gdańskich, które stosowały liczne i dobre miedzioryty. Reszta to książki użytkowe zarówno na wysokim (np. druki Piotrkowczyków czy Szedlów), jak i na średnim i niskim poziomie, tych ostatnich oczywiście najwięcej. Ogólnie jednak książek wydawano bardzo dużo. O ile w XVI wieku możemy doliczyć się ogółem około ośmiu tysięcy pozycji, to w XVII wieku jest ich ponad dwadzieścia cztery tysiące, a jest to liczba niewątpliwie znacznie zaniżona, ponieważ właśnie z tego wieku bardzo wiele popularnych pozycji uległo zniszczeniu, tak że nawet nie domyślamy się ich istnienia. Ponadto w XVII wieku znacznie wzrosły nakłady owych poczytnych książek, więc ilość pism na rynku była większa niż trzykrotnie, ale w znacznie wyższym stosunku do produkcji XVI w.

Trudno ocenić stan opraw z powodu braku badań nad tym zagadnieniem. Prawdopodobnie nie znajdziemy wielu polskich opraw luksusowych o wysokich walorach artystycznych, jednak rodzime rzemiosło introligatorskie utrzymywało się na dobrym, wyrównanym poziomie.

4. Biblioteki i czytelnicy w Polsce XVII wieku

W odniesieniu do bibliotek polskich, bardziej jeszcze niż do innych dziedzin kultury, istotna jest cezura „potopu" szwedzkiego, nie tylko dlatego, że zmienił on warunki życia i mentalność Polaków, ale ponieważ w bezpośredni sposób wpłynął na geografię, charakter i zasobność naszych księgozbiorów. Wojska szwedzkie dokonały bowiem pierwszej w dziejach Polski wielkiej i planowej grabieży książek. Przebiegała ona w dwu głównych fazach: w czasie wojen 1601—1629 r. oraz 1655—1660. W pierwszym okresie splądrowane zostały biblioteki w Inflantach, na Pomorzu Gdańskim i na Warmii. Wywieziono wówczas bardzo cenne rękopisy i druki z biblioteki kapitulnej we Fromborku (w tym zbiory M. Kopernika), kolegium jezuickiego w Braniewie, biblioteki kolegialnej z Dobrego Miasta i cysterskich z Pelplina i Oliwy. Najazd szwedzki w 1655 roku spowodował ruinę zasobów książkowych w większej części kraju. Do najcięższych strat należało wywiezienie biblioteki zamkowej i Archiwum Metryki Koronnej w Warszawie, Archiwum Skarbca Koronnego w Krakowie oraz zbiorów bibliotek kościelnych i klasztor-
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nych w Poznaniu, Warszawie, Krakowie, Toruniu i Bydgoszczy. Protestanccy Szwedzi z największą zawziętością dewastowali oczywiście zasoby kościelne i klasztorne, wiele książek zostało po prostu poniszczonych i rozproszonych. Większość jednak zasiliła biblioteki szwedzkie, dla których były przeznaczone: Bibliotekę Uniwersytecką w Uppsali (ponad 20 tys. tomów wielkiej wartości), Bibliotekę  Królewską  w  Sztokholmie oraz'prywatne  kolekcje dostojników szwedzkich.  Jakkolwiek traktat oliwski z 1660 roku gwarantował zwrot zagrabionych Polsce zbiorów, to rewindykacja przeprowadzona  została  tak  niedbale,  że  do  dziś  najcenniejsze polonika znajdują się w Szwecji, zresztą pod troskliwą opieką gospodarzy.

Straty spowodowane przez Szwedów były w wielu wypadkach nie do odrobienia ze względu na historyczną wartość zbiorów, ale \ dla  współczesnych  dotkliwe  było  również  zniszczenie  zwykłych księgozbiorów   użytkowych,   zwłaszcza   szkolnych,   bez   których w ówczesnym pojęciu niemożliwe było podjęcie nauczania. Odbu- / dowa była tym trudniejsza, że cały kraj był zniszczony, potrzeby / bibliotek nie były  więc   ani jedyne,  ani  najważniejsze.  Dlatego / istnieją tak głębokie różnice między sytuacją w pierwszej i drugiej połowie wieku. W całym omawianym okresie trwał jednak kult książek i przekonanie o pożytku oraz potrzebie ich gromadzenia, jakkolwiek zmieniły się jego formy. Do połowy XVII wieku można mówić o kontynuacji tradycji renesansowych. Były one przenoszone z pokolenia na pokolenie wraz ze zbiorami rodzinnymi (szlacheckimi czy mieszczańskimi), z kierunkiem wychowawczym szkół czy spuścizną klasztorów. Miały w tym swój udział i kościoły katolickie i różnowiercze.  Bowiem znano już siłę ideowego  oddziaływania pisma, a przywódcy obu obozów byli równocześnie wybitnymi bibliofilami. - Polscy   twórcy   kontrreformacji,    Stanisław    Hozjusz (zm. 1579 r.) i Stanisław Karnkowski (zm. 1603 r.), mają swe miejsca również w dziejach książki jako mecenasi, zbieracze, czytelnicy i znawcy ksiąg, fundatorzy i opiekunowie bibliotek. Ich przykład i autorytet  niewątpliwie  oddziaływały  na  nastawienie  hierarchii kościelnej w Polsce wobec książek, na utrzymujące się w XVII i XVIII wieku tradycyjne bibliofilstwo dostojników duchownych i na troskę o zaopatrzenie w książki podległych sobie kościołów, klasztorów i szkół. Było to zresztą, jak wiemy, zgodne z ogólnoeuropejską taktyką kontrreformacji, która znalazła odbicie w stosunkach polskich z tym istotnym zastrzeżeniem, że — sądząc po zawartości zachowanych księgozbiorów prywatnych i instytucjonalnych — selekcja ideologiczna dzieł przebiegała u nas dość liberalnie (czy niedbale?). Środowiska różnowiercze były mniej scen-
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tralizowane i tu upodobania indywidualne odgrywały jeszcze większą rolę. Były one jednak sprężyste intelektualnie i organizacyjnie, a czołowi reformatorzy również wsławili się znawstwem i miłoś-nictwem ksiąg (np. Jan Łaski młodszy, Stanisław Lubieniecki, Jan   A.   Komeński,   Faust   Socyn).

Zainteresowania zbierackie podzielali XVII-wieczni monarchowie. Królowie polscy gromadzili cenne zbiory, jednak przy zasadzie elekcyjności tronu nie złożyły się one na trwałą bibliotekę królewską podobną do francuskiej, austriackiej czy hiszpańskiej, lecz stanowiły indywidualną własność panujących, rozdysponowywaną każdorazowo jako majątek osobisty. Liczne i luksusowe zbiory zgromadzili Wazowie: Zygmunt III, Władysław IV i Jan Kazimierz. Zostały one wywiezione przez Szwedów i tylko nieliczne egzemplarze wróciły później do Polski. Część książek Jana Kazi-

I mierzą wywędrowała z nim po abdykacji do Francji, gdzie zresztą pomnażał on jeszcze swą kolekcję. Łupem najeźdźców padła również ciekawa, bogata w polonika biblioteka księcia Karola Ferdynanda,

^—brata królewskiego w Ujazdowie. Z zamiłowania do książek znany był też Jan Olbracht Waza, biskup warmiński.

Kolejnym bibliofilem na tronie polskim był Jan III Sobieski (zm. 1696 r.): Znane są jego starania wokół rewindykacji zbiorów i polskich ze Szwecji, jego pasje czytelnicze i zwyczaj przygotowywania się do działań poprzez lektury., Ód wczesnej młodości gromadził książki (było to tradycją rodzinną), z których powstała doborowa kolekcja ponad siedmiu tysięcy tomów. Książki były luksusowo oprawione w ciemnoczerwoną skórę ze złoceniami i królewskim superekslibrisem; ustawione były w specjalnie urządzonej i ozdo-• bionej sali w pałacu wilanowskim./Bibliotekarzem królewskim był wybitny matematyk Adam Koćhański, którego indywidualność znalazła swój wyraz w rozbudowie naukowego działu księgozbioru. Biblioteka przypadła spadkobiercom Sobieskiego. Część książek otrzymał w XVIII wieku Andrzej Stanisław Załuski i wcielił do biblioteki publicznej.

Biblioteki   magnackie  dorównywały  królewskim  i  pozio-

\ mem, i wielkością.' Gromadzone były we wszystkich niemal rezydencjach, w różnym jednak treściowym zakresie. Bogate zbiory o kilkupokoleniowej tradycji zgromadzili między innymi Leszczyń-

( scy, Żółkiewscy, Daniłłowiczowie, Tarnowscy, Sobiescy, Lubomirscy,

\ Zebrzydowscy i Ossolińscy. Wybitnymi kolekcjonerami, znawcami \i miłośnikami książek byli Opalińscy. Krzysztof Opaliński (zm. 1655 r.) poeta,   satyryk,   i  mecenas  o   sympatiach  ariańskich  zgromadził piękne zbiory w Sierakowie, a jego brat Łukasz (zm. 1662 r.), historyk — w Rytwianach.  Przy doborze, gromadzeniu i urządzaniu
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75. Sala Biblioteki Wilanowskiej w Pałacu Rzeczypospolitej (Biblioteka Narodowa)

obu księgozbiorów czynny był wybitny pisarz ariański, bibliotekarz w Rytwianach, Jan L. Wolzogen. Biblioteki zakładane bądź uzupełniane w drugiej połowie wieku charakteryzowały się większym pragmatyzmem. Mniej było pozycji teoretycznych i fundamentalnych, Więcej barokowego, drobiazgowego erudycjonizmu i dewocji. Wzrosła procentowo liczba książek polskich w zbiorach, ale i tak przeciętnie nie przekraczała 20 procent. Dawała znać o sobie moda na Przepych i wystawność, wyrażające się w zamiłowaniu do bogato ilustrowanych wydawnictw, przeładowanych ozdobami opraw oraz heraldycznych (z elementami herbowymi) ekslibrisów i super-ekslibrisów. Reakcją na barokowe zepsucie gustu i zawężenie noryzontów był nurt „oświeconego sarmatyzmu", który w kolekcjo-
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nerstwie przejawiał się w kontynuacji tradycji renesansowych — dążeniu do szerokiego uniwersalnego profilu, przewadze podstawowych dzieł z każdej dziedziny, łączności z kulturą światową i wrażliwości na nowe prądy oraz na wysoki poziom edytorski.

Niewiele jeszcze potrafimy powiedzieć na temat bibliotek średniej szlachty w XVII wieku. Potrzebne są szczegółowe badania, które udokumentują sądy, formułowane raczej intuicyjnie i przypadkowo. Coraz więcej jednak znajdujemy w tym środowisku przykładów sporych księgozbiorów dobieranych z myślą nie tylko

0   doraźnych  potrzebach  gospodarskich,  ale przejawiających  też szersze  zainteresowania  historyczne,   polityczno-prawne  czy  religijne (np. zbiory Macieja Grabowskiego, Ostrowskich, Lubieniec-kich, Młockich, Szyrmów). Taki model biblioteki zalecał ziemiaństwu Jakub K. Haur w swym niezmiernie popularnym poradniku Ekonomiki ziemiańskiej.

A Nieco lepiej znane są księgozbiory  mieszczańskie, choć

1  w tym zakresie potrzebne są dalsze badania. Można już stwierdzić,  że mimo  niekorzystnej  sytuacji miast w Polsce biblioteki

, mieszczańskie znacznie rozpowszechniły się i zbogaciły, jakkolwiek i niewątpliwie w mniejszym stopniu niż zagraniczne. Wyjątek stanowią miasta Polski północnej, zwłaszcza Gdańsk i Toruń, dotrzymujące kroku swym zachodnim partnerom. Rozwój piśmiennictwa i nauki w XVII wieku był tak gwałtowny, że nadążanie za nim pociągało za sobą konieczność rozbudowy księgozbiorów, zwłaszcza tych grup zawodowych, dla których były one warsztatem pracy: lekarzy, prawników, nauczycieli i duchownych wszystkich wyznań. Rekrutowali się oni głównie ze środowisk mieszczańskich, ponieważ w Polsce XVII wieku były to jedyne możliwe dla mieszczaństwa drogi kariery, podczas gdy dla szlachty stały otworem inne, atrakcyjniejsze. Mieszczanie wykształceni w kraju lub za granicą w trakcie pracy zawodowej już mniej podróżowali, a rozproszeni w niewielkich ośrodkach, z reguły oddalonych od centrów ruchu umysłowego, musieli polegać w codziennej pracy na własnych zbiorach. Książki, ich wymiana, zamówienia, rekomendacje były najtrwalszymi a czasami jedynymi łącznikami ze środowiskiem uczelnianym lub naukowym, niesłychanie troskliwie pielęgnowanymi. To w części tłumaczy zadziwiającą aktualność księgozbiorów i ich dobre zaopatrzenie w nowości wydawnicze nie tylko krajowe, ale również zagraniczne.

Wśród zbiorów mieszczańskich można wyróżnić księgozbiory patrycjatu miejskiego (bogatych kupców i bankierów, pełniących zwykle funkcje w radzie miejskiej) oraz inteligencji zawodowej, ^zresztą niekiedy osiągającej również status patrycjuszowski. Biblioteki patrycjatu z reguły miały charakter bardziej ogólny i reprezen-

¦
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tacyjny, zbliżony profilem do kolekcji bogatej szlachty (np. Hieronima Pinocciego w Krakowie, Marcina Kampiana i Alembeków we Lwowie, Jana E. Schmiedena w Gdańsku). Zbiory uczonych i nauczycieli były bardziej warsztatowe, sprofilowane, pogłębione w wybranych kierunkach i aktualne naukowo. Przykładowo wymieńmy tu kolekcje Jana Heweliusza, Jana Brożka, matematyka, profesora Uniwersytetu Krakowskiego i Jana Jonstona, znanego uczonego, przyrodnika i lekarza z Leszna. Wśród mieszczan można znaleźć nie tylko wytrawnych zbieraczy i użytkowników książek, ale też zamiłowanych bibliofilów, jak np. Adrian Engelcke z Gdańska (zm. 1661 r.), opiekun biblioteki rady miejskiej i właściciel piętna-stotysięcznego księgozbioru opatrzonego własnym ekslibrisem. Liczebność dużych bibliotek mieszczańskich mieściła się w granicach kilkuset, do jednego, dwu tysięcy egzemplarzy. Stosunkowo najwięcej książek kupowali patrycjusze, lekarze i profesorowie.

„Potop"   szwedzki  przyniósł zagładę lub dewastację  niektórym zbiorom prywatnym (np. Wazów), zmienił stan majątkowy i mentalność niektórych właścicieli, ale nie zdezorganizował zbiorów tak globalnie, jak to się stało w przypadku bibliotek instytucjonalnych: / kościelnych, klasztornych i szkolnych. Dla nich właśnie wojny szwedz-/ kie stanowią najistotniejszą cezurę.

Pierwsza połowa XVII wieku odznacza się dużą dynamiką rozwojową. Wzmacniają się i rozbudowują szkoły utworzone w końcu XVI wieku, gimnazja akademickie Polski północnej (Gdańsk, Toruń i in.), Akademia Zamojska, Akademia Wileńska oraz kolegia jezuickie. Powstają nowe instytucje: Akademia Rakowska, Gimnazjum w Lesznie, szkoły — kolonie Akademii Krakowskiej (sieć szkół niższych i średnich, organizowana i prowadzona przez Uniwersytet, rozproszona po całym kraju) i kolegia pijarskie. Fundatorzy i opiekunowie bardzo dbają o zaopatrzenie i organizację bibliotek. Wraz ze wzrostem gorliwości religijnej mnożą się dary na rzecz bibliotek kościelnych i szkolnych różnych wyznań. Zdarza się, że neofici nawróceni na katolicyzm przekazują reformacyjne zbiory własne lub przodków instytucjom kościelnym, choć niekiedy niszczyli je przez nadgorliwość. Nadto spływają szeroką falą spuścizny po/ renesansowych bibliofilach. Profesorowie zaniepokojeni niewystar-,, czającym napływem nowości zapisują bibliotekom uczelnianym już nie tylko własne książki, ale również legaty pieniężne na syste-y matyczne uzupełnianie zbiorów (np. fundacje Benedykta z Koił mina, zm. 1539 r. i Jana Brożka, zm. 1652 r., dla Biblioteki Akademii Krakowskiej). Ta pomyślna sytuacja ulega odwróceniu wraz z inwazją szwedzką. Na okres pięciu wojennych lat niemalże zamarło szkolnictwo. Tam, gdzie działały szkoły, frekwencja była bardzo

187

ograniczona, a na terenach zajętych przez Szwedów szkolnictwo katolickie było całkowicie zdezorganizowane. Później z kolei powracające władze polskie ograniczyły ośrodki różnowiercze (np. lesz-neński). Biblioteki szkolne cierpiały na skutek konfiskat, ale również samowoli wojsk szwedzkich, opuszczenia i zaniedbania. Biblioteki kościelne i klasztorne poddane zostały, jak wiadomo, planowym grabieżom i represjom. Po pokoju oliwskim stopniowo odbudowywały się, i jedne, i drugie. Pozornie proces ten przebiegał dość szybko. Straty ilościowe udawało się wyrównać. Tyle tylko, że były to już inne książki i odmienne biblioteki. Dały znać o sobie: zubożenie społeczeństwa, nadwątlenie kontaktów międzynarodowych, słabość polskich wydawnictw i księgarstwa, a nade wszystko kryzys ideologiczny i umysłowy narodu, wyrażający się w nietolerancji, płytkiej dewocji, samouwielbieniu i ciasnym praktycyzmie. Nowe nabytki noszą znamiona wszystkich tych zjawisk. Są to przede wszystkim podręczniki, wypisy, literatura polemiczna — na coraz niższym poziomie — i dewocyjna, głównie produkcji krajowej. Mniej jest podstawowych dzieł teoretycznych, mniej drogich wydawnictw zagranicznych, ^awet tam, gdzie zbiory ocalały, panuje marazm i zaniedbanie. Właśnie od lat sześćdziesiątych XVII wieku datuje się postępujący upadek szkolnictwa katolickiego oraz bibliotek szkolnych i kościelnych/Nieco wyższy poziom udało się utrzymać ośrodkom różnowierczym, pozostającym w bliższych kontaktach z zagranicą (Gdańsk) oraz bibliotekom prywatnym mniej uzależnionym od negatywnych zjawisk ogólnych, a bardziej od poziomu, zamiłowań i poglądów swych właścicieli. Od nich to właśnie w latach trzydziestych XVIII wieku rozpocznie się proces odnowy.
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VI. Książka w okresie oświecenia. Wiek XVIII

Początek  XVIII  wieku  cechowała  względna  stabilizacja  polityczna Europy. Wzrastały w siłę monarchie absolutystyczne i kapitalis-/ tyczna Anglia. Bogaciła się burżuazja, odgrywająca coraz większą rolę gospodarczą i dążąca do władzy. Była ona zainteresowana zmianą istniejących systemów społeczno-politycznych, w których uprzywilejowaną pozycję nadal zajmowała szlachta. Mieszczaństwo nastawione więc było krytycznie wobec obowiązujących układów i podjęło tę krytykę z pozycji racjonalistycznych.  Argumentów dostarczyły między innymi widoczne w XVII wieku osiągnięcia nauk matema-tyczno-przyrodniczych i techniki, które umożliwiły już i filozoficzne uogólnienia i praktyczne zastosowania. Pod ich wpływem XVII--wieczny agnostycyzm (zaprzeczenie możliwości  poznania  rzeczywistości za pomocą rozumu) zaczął ustępować nowemu przypływowi wiary w możliwości poznawcze rozumu ludzkiego i  skuteczność działań przezeń dyktowanych. Zwyciężał postulat wyłączenia badań naukowych spod kontroli teologii. (Zamiast sztandarowej dla kont'iv reformacji tezy o niemożliwości poznania świata ułomnym rozumem ludzkim pojawia się odmienna wykładnia religijności: Bóg dał swemu stworzeniu (człowiekowi) wspaniały świat do zbadania i wykorzystywania, aby ono tym bardziej poznało i wielbiło Stwórcę, pomnażając jednocześnie dane przezeń dobra.  Religijnym obowiązkiem ozłowieka jest więc aktywność, rozwijanie nauki i wykorzystywanie jej dla powszechnego pożytku. A skoro nauka jest narzędziem zdolnym uszczęśliwić ludzkość, przeto należy wszelkimi dostępnymi sposobami szerzyć wiedzę — oświecać. Z idei racjonalizmu (przyznania rozu\nowi ludzkie*^^ naczelnej roli w poznaniu i działaniu) oraz oświecenia (populaJite&cji wiedzy i wykształcenia) wynikały spotęgowane zadania książki jako najdoskonalszego narzędzia zdobywania,  utrwalania  i  przekazywania  osiągnięć  umysłu  ludzkiego. Toteż wiek XVIII stał się okresem bardzo intensywnego i wszechstronnego rozwoju książki i bibliotek.

Dynamicznemu wzrostowi nauki i jej roli w społeczeństwie towarzyszył zarówno ilościowy, jak i jakościowy rozwój książki. ;' Pogłębiała się wiedza szczegółowa wymagająca specjalistycznych publikacji; a z drugiej strony, jak zwykle przy procesie zawężania specjalizacji, wzrastało zapotrzebowanie na wydawnictwa ogólne, Przeglądowe i systematyzujące: encyklopedie, słowniki, syntezy wiedzy. Podobny nurt zaobserwować można było i w XVII wieku, |
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jednak dzieliła je głęboka różnica. Kompendia barokowe rejestrowały obowiązujący ówcześnie erudycyjno-zbieracki stan wiedzy, natomiast opracowania oświeceniowe teoretyzowały i uogólniały wyniki nowej nauki. Najwybitniejszym tego przykładem jest Wielka encyklopedia francuska wydana w Paryżu w 35 tomach w latach 1751—1780 przez zespół uczonych i ideologów z Denisem Diderotem i Janem le Rond d'Alembertem na czele. Stała się ona podstawą intelektualną i nie- I jako  manifestem  epoki  oświeconych.

i y Informacyjno-propagandowy nurt oświecenia dopomógł do rozkwitu czasopiśmiennictwa, publicystyki i literatury pięknej zwłaszcza o zabarwieniu moralizatorskim i pouczającym.

Nowej formule kulturalnej, wyrażającej najistotniejsze interesy i dążenia mieszczaństwa, jaką był racjonalizm, najlepiej odpowiadał artystyczny styl neoklasycyzmu (nowej wersji klasycyzmu), który charakteryzował się prostotą, harmonią i umiarem zaczer- ] pniętymi ze wzorów sztuki antycznej. Był on niejako przeciwstawieniem przeładowania i ozdobności baroku, zwłaszcza w jego końcowej fazie. Równolegle jednak w nawiązaniu do dawnego stylu rodzi się bezproblemowe, dekoracyjne rokoko, wyraz gustów arystokratycznych dworów i ich naśladowców. Traktując sztukę jako ozdobę życia i rozrywkę rokoko lansowało między innymi luksus, kaprys, lekkość i finezję, asymetrię i orientalizację motywów. Wyraziło się to najpełniej w drobnych formach sztuki użytkowej, w tym również w estetyce książki, traktowanej jako cacko i przedmiot zbytku. Styl ten wniósł modę na delikatne materiały (np. jedwab) i formy, zwiewne artystyczne zdobnictwo i wykwintne oprawy. Dekoracje rokokowe, w których celowała Francja, stosowane były głównie do książek beletrystycznych. Obfitowały w wi-nietki, pejzaże, scenki rodzajowe, kokardki, emblematy. Najwybitniejszym ilustratorem rokokowym był Hubert Gravelot (zm. 1773 r.), autor między innymi znakomitych ilustracji do Deka-merona Boccaccia. Zwrot ku umiarowi i powściągliwości klasycyzmu zaznacza się już w twórczości Jana M. Moreau (zm. 1814 r.), a pełny wyraz znalazł w dziełach Karola M. Co chin a (zm. 1790 r.). Opozycją wobec pustego rokoko był nurt sentymentalizmu, który korzystając ze wszystkich formalnych osiągnięć zdobnictwa, kładł nacisk na elementy nastroju, uczucia a nawet czułostko-wości.

Wszystkie te prądy estetyczne, w praktyce zresztą bardzo ze sobą powiązane i wzajemnie na siebie oddziałujące, znacznie przyczyniły się do wzbogacenia i zróżnicowania form książki, a co za tym idzie, rozszerzenia możliwości jej oddziaływania. Obok dotychczasowych funkcji — zintensyfikowanych przez założenia ideowe
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oświecenia — książka zdobywa miejsce w salonach jako modny i wdzięczny przedmiot artystyczny, ale też i jako nośnik odpowiednich treści. Mimo całej powierzchowności, snobizmu i manieryzmu, salonowych mód na uczoność i bibliofilstwo, przynoszą one rzeczywiste podniesienie poziomu artystycznego książki, wzrost jej rangi społecznej i rozszerzenie kręgu zainteresowanych.

Zarówno potrzeby pogłębionej specjalizacji dzieł naukowych, wymagających precyzyjnej ilustracji jako uzupełnienia wykładu, jak i estetyka książki luksusowo-rozrywkowej stały się motorem poszukiwań udoskonaleń graficznych.

W dalszym ciągu na szeroką skalę stosowano akwafortę. Do perfekcji doprowadzono rysunek. Czynione były próby kolorowania płyt miedziorytowych przed drukiem oraz stosowania sztychów złożonych z kilku różnobarwnych płyt (wynalazek Jakuba Ch. Leblond). Efekty ciągle nie były zadowalające. Dlatego w wydawnictwach, gdzie barwa ilustracji odgrywała szczególną rolę, np. botanicznych i zoologicznych, nadal rysunki kolorowano ręcznie. Obok panującego miedziorytu pojawiły się pod koniec wieku próby doskonalenia drzeworytu. Angielski poeta i grafik William Blake (zm. 1827 r.) dla uzyskania wyrazistości obrazu operował kontrastem płaszczyzn, a nie linii, natomiast Tomasz Bewick (zm. 1828 r.) zastosował drzeworyt sztorcowy, polegający na obróbce strychulcem twardego klocka drewna, ciętego w poprzek słoi, dzięki czemu można było uzyskać większą ostrość i precyzję rysunku. Zarówno odmienny wyraz artystyczny drzeworytu, jak wynaleziona pod sam koniec wieku, w 1796 roku przez Alojzego Senefeldera litografia (odmiana druku płaskiego; gr. lithos-kamień, grapho-¦piszę) opanowały ilustrację w pierwszej połowie XIX wieku.

W wieku oświecenia wobec surowych konwencji klasycystycz-nych waz niedoskonałości technik ilustracyjnych punkt ciężkości estetyki książki przesunął się ze zdobnictwa, którego w książkach racjonalistycznych unikano lub ograniczano do roli informacyjnej, "a skład typograficzny. W jego prostocie, czytelności i harmonii Odziano wykładnię artyzmu oraz oświeceniowego funkcjonalizmu ^jeła. Analogiczne tendencje zaznaczają się w sztuce introligatorskiej. Rokoko wyraża się w ozdobnych i bogatych oprawach koronkowych, których mistrzami są introligatorzy francuscy, ]ak Antoni M. Padeloup (zm. 1758 r.) i Mikołaj D. Deróme (zm. ^9 r.). Klasycyzm przynosi skromne złocone ramki, super-ekslibrisy, dekoracyjne motywy antyczne, jak wazy czy liście akantu, jje rozmieszczone z umiarem, z wydobyciem jednego akcentu na e pięknie barwionej i wyprawianej skóry. Obficiej złocone bywały biety   W oprawach klasycystycznych,  obok artystów francus-

76. C prawa antykizująca
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kich,   celowali  introligatorzy  angielscy:   James  Edwards  i   John Whitacker.

Moda francuska lansowała wówczas książkę bogato ilustrowaną. Natomiast styl angielski polegał na osiągnięciu artyzmu typograficznego przy ograniczeniu ilustracji. Początkowo był on stosowany przede  wszystkim  w  specjalistycznych  publikacjach  naukowych, w których prym wiodły wówczas Anglia i Niemcy. Typ książki angielskiej,   prostej,   funkcjonalnej   i   eleganckiej   zdobywał  coraz większe uznanie, a pod koniec neoklasycyzmu i w okresie romantyzmu zdecydowanie zatriumfował.  Domeną włoską pozostawały ilustrowane wydawnictwa artystyczne,  m.  in.  sławne  weduty — monumentalne albumy z widokami miast i krajobrazów. Oczywiście, omówienie tych kierunków jest bardzo ogólne, zasygnalizowano je tylko  orientacyjnie  wśród  bogactwa  i  ogromnego  zróżnicowania XVIII-wiecznej produkcji wydawniczej.

1. Drukarstwo i księgarstwo w XVIII wieku

Ośrodki drukarstwa, jak w każdym okresie tak i w wieku XVIII,| ściśle związane były z centrami gospodarczymi i kulturalnymi.! Dominującą rolę odgrywały więc: Francja, Anglia i Niemcy.

Zasadniczym   motywem   zmian  jakościowych   drukarstwa   był dokonany w XVII wieku postęp społeczny i techniczny, który za-/ owocował  ideologią   oświecenia   wymagającą   książki   odmiennej od dotychczasowych zarówno w formie, jak i treści. Jednocześnie dokonany postęp był wynikiem skumulowania doświadczeń i drobnych  ulepszeń w  toku kilkuwiekowej już praktyki   drukarskiej. Wzrost zapotrzebowania na książki i zwiększenie wymagań merytorycznych  oraz  estetycznych ze strony odbiorców  spowodował skupienie uwagi  na kilku podstawowych elementach działalności wydawniczej.

Wobec zaniedbań barokowych w tym względzie najważniejszyml zadaniem było wypracowanie prostej i funkcjonalnej   czcionki drukarskiej. Na tym polu uzyskano w XVIII wieku trwałe osiągnięcia, które wykorzystywane są w drukarstwie do dnia dzisiejszego. Zaliczają się do nich przede wszystkim nowoczesne formy antykwy Wprowadzone przez Piotra  Szymona  Fourniera oraz Franciszka Ambrożego i Firmina Didotów (tzw. antykwa Didotów) — drukarzy francuskich, Williama Caslona i Jana Baskerville'a — Anglików, a nade wszystko Jana Ch. Bodoniego, drukarza włoskiego. t>alej — fraktura (zmodernizowana forma pisma gotyckiego, która stała się wzorem nowożytnego pisma niemieckiego), ukształtowana 193       13 ~~ Zarys

II la refuse. Enfin une de bois. Voila, dit-il, la mienne cette fois : Je suis content si j'ai cette derniere.

77. Antykwa klasycystyczna Didotów

dono puro di Dio e felicita di

ra, benche spesso provenga da lunga

esercitazione e abitudine^che le piu

78. Antykwa klasycystyczna Bodoniego

 ann^tnen, unt> mętne

79. Fraktura Breitkopfa

przez Jana G.E. Breitkopfa oraz Jana F. Ungerai Jana K. Gubitza. Wreszcie nowe kroje pism greckich i orientalnych, zastosowane przez Bodoniego i Baskerville'a.

W związku z klasycystycznym dążeniem do wypracowania właściwych proporcji jako podstawy harmonii dzieła oraz do opty* malizacji pism drukarskich pozostają podejmowane na tym polu próby normalizacji/Piotr Sz. Fournier był pierwszym projektodawcą punktu typograficznego — miary drukarskiej znajdującą zastosowanie przy projektowaniu wszystkich stopni pism. Każdy 'stopień stanowi bowiem wielokrotność wielkości przyjętej za podstawową. System miar udoskonalony przez Franciszka A. Didota (zwany francuskim) obowiązuje w swej zasadzie do czasów wspói" czesnych. Ustala on wielkość punktu typograficznego na około 0,376 mm (1 m = 2660 punktom). Tylko w krajach anglosaskich stosowany jest obecnie odrębny system miar drukarskich oparty na angielskiej strukturze pomiarowej.

Następnym osiągnięciem były udoskonalenia w zakresie  pro-
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dukcji papieru: wynalezienie papieru welinowego (gładkiego i cienkiego) oraz zastosowanie maszyny papierniczej w przedsiębiorstwie Didotów. Oryginalną innowacją było też prasowanie papieru, wyprowadzone przez Baskerville'a dla uzyskania kontrastu bieli i czerni, co dawało dobry efekt doraźny, ale na dłuższą metę powodowało żółknięcie kart książek i z tego powodu wkrótce zostało zaniechane.

Zastosowano też ulepszenia techniczne mające na celu przyspieszenie procesu druku, zwiększenie nakładu oraz obniżenie kosztów. Udoskonalono więc skład chemiczny stopu używanego do produkcji czcionek od czasów Gutenberga oraz? zastosowano technikę drukarską do powielania nut w miejscy dotychczasowej miedziorytowej — co było wynalazkiem Breitkopfa. W zakładach Didotów przeprowadzono pierwsze próby stereotypii, które miały na celu zwiększenie wysokości nakładów bądź użycie tego samego składu do kilku kolejnych wznovvieat Pomysł ów polegał na zalewaniu gipsem kolumny składu, co dawało matrycę (negatyw), w którą wlewano metal dla uzyskania płyty z wypukłymi literami (pozytyw). Możliwość uzyskania kilku płyt identycznego składu z jednej matrycy pozwalała na równoczesne odbijanie tego samego tekstu na kilku prasach, co wielokrotnie przyspieszało druk. Pełny sukces stereotypii przyniosło dopiero zastosowanie przez Klaudiusza Genoux w 1829 roku matrycy kartonowej, lżejszej i trwalszej niż gipsowa.

Postępujące zróżnicowanie produkcji wydawniczej w zależności^ od tematu, charakteru i poziomu publikacji, różnicujące się techniki drukarskie oraz ilustratorskie pogłębiły  specjalizację   wy da w- ! ni et w, zarysowującą się już w poprzednim wieku. Poszczególne' firmy specjalizują się na przykład w drukach muzycznych, ency-klopedyczno-słownikowych, przyrodniczych, technicznych itd. Wykształca się osobny zawód wydawcy, inny od fachu drukarskiego, ograniczającego się odtąd raczej do technicznej strony produkcji książki.

Wzrost znaczenia i roli książki w kulturalnej strukturze oświe- \ cenią powoduje zainteresowanie się jej wytwarzaniem przez ludzi wykształconych i zaangażowanych ideowo, podobnie jak w okresie renesansu. Wnoszą oni do procesu produkcji książki szerokie horyzonty i perspektywy podnosząc go na wyższy poziom merytoryczny, artystyczny i organizacyjny. Należąc do wyższych warstw społecznych i utrzymując na zasadach równości kontakty ze środowiskami twórczymi przyczyniali się oni do podniesienia pozycji sPołecznej wydawców, drukarzy oraz ilustratorów. Całkowicie drwali już z przeżytkami organizacji cechowych, prowadząc pro-
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dukcję i handel książkami na zasadach kapitalistycznych. Dążyli do uregulowania praw i obowiązków zawodowych. W kontaktach z autorami utrwaliła się wówczas zasada wypłacania honorariów za pracę pisarską.

W tych warunkach dojrzewa refleksja teoretyczna i historyczna. Pojawiają się pierwsze opracowania dziejów drukarstwa i podręczniki sztuki typograficznej, z których najważniejszymi są: Manuel typographiąue (1764—1766) Piotra Sz. Fourniera oraz Manuale łłpografico (1788 r.)|Jana Bodoniego.

XVIII   wiek   przyniósł   awans   drukarstwa    angielskiego do czołowych pozycji europejskich. Gwałtowny rozwój produkcji piśmienniczej, a zwłaszcza prasy z popularnym „Spectatorem" na czele, związany jest ze zniesieniem cenzury w 1695 roku. Najwybitniejsi drukarze dążyli do wypracowania stylu narodowego pięknej książki, kontynuując w tej mierze tradycje poprzedników. Zastępują więc dotychczasowy zasób typograficzny, przeważnie holenderskiego pochodzenia, rodzimą antykwą. Jej twórcą był William  Caslon (zm. 1766 r.), który w 1720 roku założył gisernię w Londynie. Piękny krój zapewnił popularność pisma anglosaskiego nie tylko w Wielkiej Brytanii, lecz również na kontynencie, np. we Francji. Szeroko stosowane  były   również  wzory  pism  orientalnych  produkowanych i przez Caslona. Podobną działalność prowadził Jan  Baskerville \(zm. 1775 r.), kaligraf i liternik, który w 1750 roku założył w swej posiadłości w Birmingham papiernię, gisernię i drukarnię. Zaproponował nowe kroje pisma: kaligraficzną kursywę oraz antykwę

0  skontrastowanych liniach zasadniczych i pomocniczych. Tę zasadę podchwycili  w  projektowanych  przez  siebie  pismach  Didotowie

1  Bodoni, czyniąc ją charakterystyczną dla epoki oświecenia.  Bas-kerville  wydał  około   100  luksusowych  książek  o  przemyślanej estetyce typograficznej, polegającej na odpowiednich proporcjach kolumny druku i marginaliów, doborze kroju i wielkości czcionek oraz kontraście czystych barw papieru i farby drukarskiej. Ilustracji programowo unikał. Jego koncepcja artystyczna wywarła znaczny wpływ na charakter książki angielskiej, z tym że kanony sztuki typograficznej łączono później ze zharmonizowaną ilustracją, głównie drzeworytową, w jednolitą stylistycznie całość.

Znamienne dla epoki były warsztaty drukarskie zakładane dla realizacji określonych programów ideowych. W Anglii w XVIII wieku oficyny takie założyli: poeta Horacy Walpole oraz polityk i publicysta Jan Wilkes. Francuz Piotr Beamaawhais uruchomił w Niemczech specjalną drukarnię dla założonego przez siebie Towarzystwa Literacko-Typograficznego, aby wydać dzieła Woltera. A nauczyciele gimnazjum w Zweibriicken (Niemcy) założyli towa-
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rzystwo, którego celem była realizacja poprawnych edycji klasyków greckich i łacińskich. Wydawnictwo doszło do niemal dwustu tomów i w XIX wieku znalazło licznych kontynuatorów i naśladowców.

Szczególnie bogate były dzieje XVIII-wiecznego drukarstwa francuskiego, przeżywającego lata monarchii Ludwików, wielkiej rewolucji francuskiej i początki epoki napoleońskiej. Wszystkie ówczesne ważkie wydarzenia, które odbiły się szerokim echem w całej Europie, znalazły wyraz w bujnej produkcji wydawniczej. Przemożne było oddziaływanie literatury francuskiej, począwszy od osławionych romansów poprzez filozoficzno-naukową i encyklopedyczną do publicystyczno-rewolucyjnej. Wielcy twórcy francuscy, jak Wolter, Rousseau, Monteskiusz, Diderot czy wcześniejszy, ale nadal popularny Fenelon należeli do przywódców intelektualnych epoki, najczęściej bywali czytani i cytowani. Do czasówj rewolucji panował styl rokoko, później przewagę zdobył neokla-sycyzm. Rewolucja uruchomiła oczywiście również całą falę piśmiennictwa masowego, informacyjnego i propagandowego o niskim standarcie wydawniczym, ale szerokim oddziaływaniu społecznym, które zalało rynek francuski i przenikało za granicę. Wpływy fran-j cuskie były więc niezmiernie zróżnicowane: od literatury salonowej poprzez tandetną aż do rewolucyjnej.         \

Wśród znakomitych drukarzy francuskich należy wymienić wspomnianego już Piotra Szymona Fourniera (zm. 1768 r.), twórcę popularnej antykwy i pisma ozdobnego, projektodawcę drukarskiego sposobu powielania nut i punktu typograficznego, autora pierwszego podręcznika drukarskiego. Całą epokę w drukarstwie francuskim stanowili Didotowie, których paryska firma założona w 1713 roku utrzymała się do czasów nam współczesnych. Najwybitniejszymi przedstawicielami tego rodu byli: Franciszek Ambroży (zm. 1804 r.), z którego imieniem łączy się wynalazek papieru welinowego (1780 r.), udoskonalenie punktu typograficznego i projekt antykwy, ostatecznie opracowanej przez jego synów: Firmina (zm. 1836 r.) oraz Piotra II (zm. 1853 r.). Ten ostatni to artysta książki neoklasycystycznej, znany jako wydawca serii monu-1 mentalnych dzieł klasyków antycznych i rodzimych (Wergiliusza,, Horacego, Racine'a, La Fontaine'a). Publikacje te są zwane wydawnictwami Luwru (Editions du Louvre), W latach 1794—1801 oficyna Didotów została bowiem przeniesiona do Luwru, gdzie za czasów monarchii mieściła się kwitnąca Drukarnia Królewska, w czasie rewolucji przemianowana na Narodową i używana wyłącznie <ło druków urzędowych. W 1795 roku Napoleon mianował Piotra Didota kierownikiem tej drukarni noszącej później nazwę Cesar- J skiej.
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•1. Druk Bodoniego
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Ośrodkiem drukarstwa włoskiego w XVIII wieku były: Wenecja oraz Parma, gdzie działał między innymi utalentowany artysta książki Jan Chrzciciel Bodoni (zm. 1813 r.), początkowo zatrudniony jako kierownik drukarni książęcej, a od 1791 roku właściciel oficyny. Poszedł on drogą odmienną od tradycyjnej włoskiej, doprowadzając do perfekcji kunszt typograficzny bez pomocy ilustracji, wyłącznie dzięki proporcjom, symetrii i kształtowi pism. Wypracował nowe kroje — antykwy, czcionki greckiej i orientalnej, cieszące się długoletnią popularnością. Był mistrzem konstrukcji harmonijnych, prostych i czytelnych, uważanych za wzór klasy-cyzmu. Jednakże walorom estetycznym jego przeszło tysiąca dzieł nie dorównywał ani dobór ich treści, ani dbałość o poprawność tekstu. Dla Bodoniego najważniejsza była sztuka drukarska i w tym względzie osiągnął najwyższy poziom.

Wybitne indywidualności zaważyły na rozwoju drukarstwa niemieckiego, towarzyszącego w XVIII wieku ogromnemu roz-'( wojowi twórczości literackiej i naukowej niemieckiego oświecenia oraz lat „burzy i naporu" — wiekowi twórczości Gottholda E. Les-singa, Johanna W. Goethego, Fryderyka Schillera, Jana G. Herdera i Immanuela Kanta. Wzrost poczucia odrębności, a nawet wyższości narodowej charakterystyczny dla ówczesnej atmosfery kulturalnej, wyraził się między innymi w szerokiej dyskusji na temat pisma narodowego, za jakie uznana została fraktura — odmiana pisma gotyckiego, wówczas dopiero związana ideowo i praktycznie z kulturą niemiecką. Do XVIII wieku pismo gotyckie, podobnie jak an-tykwa, miało zasięg ogólnoeuropejski, bez żadnego znamienia germanizmu. Do zwycięstwa fraktury jako wzoru nowoczesnego pisma niemieckiego przyczyniło się opracowanie wówczas jej zmo-j dernizowanych krojów. Twórcą uproszczonej, funkcjonalnej frak-\tury był Jan Gottlob Emanuel Breitkopf (zm. 1794 r.), wybitny teoretyk, organizator i praktyk drukarstwa, który doprowadził do rozkwitu firmę założoną w 1719 roku, egzystującą i obecnie pod nazwą Breitkopf und Hartel, rozbudowując ją w wielkie przedsiębiorstwo wydawniczo-drukarskie i księgarskie, zatrudniające około 120 pracowników. Breitkopf wywarł znaczny wpływ na przełamanie anachronicznych ograniczeń cechowych w drukarstwie niemieckim oraz ukształtowanie kapitalistycznego modelu przedsiębiorstwa. Zastosował ulepszony, twardszy, stop do odlewania czcionek oraz wprowadził ruchome czcionki do druku nut i map geograficznych. Zajmował się również teorią i historią drukarstwa, ( Wybitniejszym artystą książki był natomiast Jan Fryderyk Unger (zm. 1804 r.), pierwszy znaczący drukarz berliński, przedstawiciel   stylu   klasycystycznego,   stosowanego   przezeń   zarówno
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w zdobnictwie, głównie drzeworytowym, jak i typografii. Drukował antykwą Didotów, ale największą popularność zjednała mu fraktura opracowana przez niego przy udziale Jana Krzysztofa Gubitza, Zasłynął jako znakomity wydawca klasyków niemieckich. Podobną specjalizację rozwinęli Karol Krzysztof T. Tauchnitz w Lipsku i Jan Fryderyk Cotta w Tybindze. Wydawnictwa literackie i filozoficzne stały się jedną z głównych specjalizacji niemieckich^ również w XIX wieku.

W Niemczech, a głównie w Berlinie, działał przez wiele lat wybitny malarz i rysownik Daniel Chodowiecki (zm. 1801 r.) Gdańszczanin, wsławiony wieloma ilustracjami książkowymi w popularnym i naśladowanym później stylu rodzajowo-realistycznym*

Ważne przeobrażenia dokonały się w drukarstwie rosyjskim w związku z programem reform kulturalnych Piotra I Wielkiego (zm. 1725 r.), przedstawiciela oświeconego absolutyzmu. Od 1708 roku do druków świeckich zastosowane zostało uproszczone pismo,/ zwane graźdanką, podczas gdy cyrylica pozostała wyłącznie w użytkti cerkiewnym. W wyniku mecenatu carskiego oraz prądu laicyzacji i modernizacji rosyjskiej kultury na wzór zachodnioeuropejski powstawały liczne drukarnie. W 1725 roku założona została w Petersburgu Akademia Nauk, wyposażona od 1727 roku w wydawnictwo i drukarnię posiadającą bogaty, różnojęzyczny zasób typograficzny./Do najaktywniejszych ówczesnych oficyn należała drukarnia Uniwersytetu w Moskwiej'dzierżawiona przez jakiś czas przez Mikołaja Iwanowicza Nowikowa (zm. 1818 r.), "wybitnego wydawcę, nakładcę i księgarza, założyciela związku „Tipografskaja Kompanija" (rozwiązanego w 1791 r.). Pó wybuchu rewolucji francuskiej gvvałtownie ograniczone zostały kontakty z Zachoder^ i przerwany rozwój wydawniczy na skutek fali zakazów, konfiskaft i aresztowań. Po 1796 roku wiele drukarń zamknięto.

Wzrost liczby i roli książek w XVIII wieku sprzyjał powstali waniu na Zachodzie nowych placówek księgarskich. Trądy-! cyjnie handel książkami prowadziły sklepy wielobranżowe, traktujące je jako jeden z licznych towarów. Coraz bardziej jednak zaczęły opanowywać rynek wielkie przedsiębiorstwa drukarsko-wydaw-nicze, prowadzące również własne, bardzo operatywne księgarnie (np. Didotowie, Breitkopf) oraz składy detaliczne sprzedające wyłącznie książki. W rozliczeniach między firmami przeważa jużi forma obrotu pieniężnego zamiast dotychczasowej wymiany arkuszy. Nakładcy dają księgarzom wydawnictwa do sprzedaży warunkowej, stosując przy tym rabat. Przy kosz:, wniejszych książkach i czasopismach ogłaszano subskrypcje, a subskrybentom udzielano rabatu  sięgającego  nawet  30%  ceny.   Premiowane  były  również
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dodatkowymi egzemplarzami zakupy hurtowe. W związku z postępem technicznym i zwiększoną podażą relatywnie obniżała się cena książek, a zwiększał obrót. Dzięki rozkwitowi bibliofilstwa dużym powodzeniem cieszyły się aukcje księgarskie. Ta forma sprzedaży kolosalnie zyskała na znaczeniu po wybuchu rewolucji francuskiej, kiedy wiele i to najwspanialszych księgozbiorów gwałtownie zmieniało właścicieli bądź ulegało rozproszeniu na skutek konfiskat majątków kościelnych i arystokratycznych. Ożywienie bibliofilskie i podaż wielkiej liczby dawnych, cennych ksiąg spowodowały pojawienie się w końcu wieku w Lipsku pierwszych antykwariatów. Ten typ księgarstwa rozpowszechnił się szybko zyskując popularność zwłaszcza w Niemczech i Anglii.

Specyficznym zjawiskiem'-1 paryskim sprzed rewolucji były kramy bukinistów, tańsze i mniej niż regularne składy podległe cenzurze. Później ten sposób sprzedaży przeniósł się i do innych miast.

Ogólnie można mówić o dynamicznym wzroście obrotów księgarskich, operatywności i zróżnicowaniu form handlu książką oraz o zintensyfikowaniu informacji i reklamy (katalogi księgarskie, anonse prasowe). W związku z wypłacaniem autorom honorariów oraz dużym i pewnym popytem na modną literaturę rozprzestrzeniła się plaga nielegalnych przedruków, dezorganizująca rynek wydawniczy i księgarski. Zjawisko to było szczególnie dotkliwe w Niemczech i drukarze lipscy jako pierwsi rozpoczęli z nim walkę., W 1791 roku w kodeksie pruskim ukazały się pierwsze szczegółowe przepisy, dotyczące praw wydawniczych zapoczątkowujące regulację prawną tej dziedziny. Oczywiście, nie rozwiązywało to jeszcze sprawy^ ani Niemiec, ani innych państw europejskich, ale stanowiło ważny precedens.                                ~^

2. Biblioteki i bibliofilstwo doby oświecenia

. Wiek XVIII znamionuje rozwój tendencji zapoczątkowanych w poprzednim okresie, zintensyfikowanych ideologią oświecenia^ i zmianami społeczno-politycznymi. W dalszym ciągu wzrastają więc księgozbiory prywatne, zwłaszcza magnackie i mieszczańskie, przy czym coraz ((wyraźniej szy staje się rozbrat między bibliofilstwem elitarnym, głównie dworskim,.goniącym za wykwintem i okazałością formy, a kolekcjonerstwem użytkowym, przede wszystkim mieszczańskim qraz inteligenckim, charakteryzującym się naciskiem na treść książeM' związanych z warsztatem pracy, przy równoczesnych szerokich   zainteresowaniach   ogólnych   właściwych   czasom   encyklo-
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pedyzmu oraz dbałością o estetykę zbiorów. W tym właśnie nurcie zbieractwa zaznacza się więc coraz wyraźniej w wielu księgozbiorach dział specjalistyczny, przy panującym jeszcze tradycyjnie dążeniu do uniwersalizmu w dziełach podstawowych. p?T biegiem czasu proA porcje będą się zmieniały na rzecz ukieruńkowań tematycznych, \ związanych z pogłębiającą się specjalizacją nauki i wydawnictw/ oraz wymogami zawodowymi. Kierunek ten w mniejszym stopniu, ale nie obcy będzie też księgozbiorom magnackim, w których już wyraźnie wyodrębniają się dziedziny szczególnie bliskie zamiło-waniom bądź też zatrudnieniom właścicieli.^Typowy dla epoki jest\ wzrost zainteresowania zagadnieniami matematyczno-fizycznymi i przyrodniczymi oraz technicznymi. Powoduje on nie tylko narastanie zbiorów o tej tematyce, lecz także łączenie bibliotek z kolekcjami botanicznymi, zoologicznymi, geologicznymi itp., jak również z pracowniami wyposażonymi w stosowną aparaturę (astronomiczną, fizyczną, chemiczną czy techniczną), częściej zresztą służącą do salonowych pokazów i obserwacji niż do twórczej pracy naukowej, która siłą rzeczy wymagała już wówczas głębokich kwalifikacji i wyspecjalizowanych laboratoriów. Kolekcje amatorskie służyły jednak propagandzie i popularyzacji wiedzy oraz gromadzeniu eksponatów i z tego względu spełniały ważną rolę nie tylko społeczną, lecz również naukową.

Dalej postępuje proces udostępniania kolekcji prywatnych oraz instytucjonalnych zgodnie z hasłami oświecenia publicznego. Mnożą się fundacje panujących i możnych, ale pojawiają się również nurty odmienne. Rewolucja francuska przeprowadza upaństwowieni*^ ' zbiorów dla użytku ogólnego (w 1789 r. dekret o konfiskacie bibliotek klasztornych, w 1792 — księgozbiorów emigrantów). Natomiast * w Ameryce Północnej i Szkocji powstają biblioteki od początku, z samej idei przeznaczone do użytku szerokiej publiczności ze stosownym do tych właśnie celów księgozbiorem. Jest to zaczątek odmiennego od dotychczasowego typu biblioteki publicznej, dostosowanej zawartością do potrzeb użytkowników. Model ten pod nazwą anglosaskiego rozpowszechnia się w XIX i XX wieku, wyznaczając kolejny ważny etap popularyzacji książki.

W XVIII wieku dominuje jednak jeszcze elitarne,  luksusowe   \ kolekcjonerstwo magnackie, któremu styl nadają bibliofile francuscy naśladowani w całej Europie. Wzorzec i ośrodek bibliofilstwa   I stanowił dwór królewski, skupiający wytwornych miłośników pięknych i rzadkich ksiąg. Największą sławą cieszył się książę Ludwik de la Valliere (zm. 1780 r.), wytrawny kolekcjoner i organizator koneserskich aukcji budzących poruszenie, wśród zbieraczy.  Najatrakcyjniejszą z nich okazała się jednak aukcja jego  własnych
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zbiorów, zorganizowana już po śmierci księcia. Część unikalnych zbiorów zakupiona wówczas przez hrabiego d'Artois (późniejszego króla Karola X) stała się podstawą publicznej Biblioteki Arsenału w Paryżu, a inna część dostała się do Biblioteki Królewskiej, od 1735 roku publicznie dostępnej (dla ogółu dwa razy w ty- j godniu, a dla uczonych codziennie). Książnica liczyła wówczas około trzystu tysięcy dzieł i była bardzo dobrze opracowana i uporządkowana. W czasie rewolucji Biblioteka została upaństwowiona, zyskując rangę biblioteki narodowej. Jej zbiory podwoiły się wówczas na skutek zgromadzenia tam skonfiskowanych księgozbiorów klasztorów i arystokracji. Przez dziesięć lat pracownicy Biblioteki borykali się z opracowaniem tych kolosalnych nabytków, zanim mogli na powrót uruchomić książnicę. Podobne przemieszczenia zbiorów nastąpiły w całej rewolucyjnej Francji. Wiele kolekcji uległo dezorganizacji i translokacji oraz zniszczeniu czy rozproszeniu, ale w konsekwencji nastała laicyzacja i demokratyzacja bibliotek, co pozostało już trwałym dziedzictwem. Bardzo wiele książek francuskich wywędrowało wówczas za granicę, czy to w bagażach emigrantów, czy w wyniku sprzedaży księgarskiej. Zjawisko to utwierdziło jeszcze pozycję francuskiej książki na dworach, podczas gdy rozkolportowywane pisma rewolucyjne rozpalały europejskich radykałów.

Pomyślnie rozwijały się biblioteki w Anglii. I tutaj podstawą było jeszcze kolekcjonerstwo arystokacji.fW 1753 roku mocą uchwały parlamentu utworzona została publiczna Biblioteka Muzeum Brytyjskiego (British Museum Library), jedna z najważniejszych odtąd na świecie. Złożyły się na nią znakomite kolekcje Jana Sloa-ne'a, Roberta B. Cottona i Edwarda Harleya oraz zbiory biblioteki królewskiej. Książnica uzyskała równocześnie prawo do egzemplarza obowiązkowego. Obok piśmiennictwa gromadziła też zbiory muzealne. Była biblioteką uniwersalną, jednak specjalnie skrupulatnie kolekcjonowano w niej literaturę z zakresu nauk matematyczno--fizycznych i przyrodniczych. Powoli krystalizowały się bowiem potrzeby i koncepcje bibliotek specjalistycznych, które pojawią się w XIX wieku i będą rozwijały się coraz intensywniej. Między innymi ze zbiorów British Museum wydzielone zostało wówczas piśmiennictwo przyrodnicze i stworzona zeń osobna biblioteka przy dziale British Museum Natural History.

Wśród bibliotek uniwersyteckich czołowe pozycje zajmowały: Bodleiana w Oxfordzie, licząca w XVIII wieku już około 200 tys. pozycji, od XVIII wieku dostępna dla publiczności oraz Biblio* teka Uniwersytecka w Cambridge, wzbogacona w XVIII wieku piękną kolekcją Jana Moore'a.
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W początkach tego wieku pastor James Kirkwood wystąpił z inicjatywą tworzenia bibliotek publicznych we wszystkich parafiach Królestwa Szkocji. W 1709 roku było ich już siedem-dziesiąt siedem, a wkrótce ruch ten ogarnął też Anglię i Irlandię. W Ameryce Północnej natomiast, obok dotychczasowych komunał-^ \ nych, pojawiły się biblioteki stowarzyszeń, utrzymywane ze ) składek członkowskich, stawiające sobie za cel oświatę w środowis* kach rzemieślniczych. I ta idea rychło zaczęła się rozprzestrzeniać. Pierwsza taka biblioteka powstała w 1731 roku w Filadelfii z inicja-cjatywy Beniamina Franklina (późniejszego wybitnego prezydenta, zm. 1790 r., który zresztą wsławił się popularnymi, pierwszymi w tym stopniu masowymi publikacjami), a już wkrótce analogiczne biblioteki zakładane były nie tylko w Ameryce, lecz również w Anglii (Birmingham, Liverpool).

W Prusach, podobnie jak w przedrewolucyjnej Francji, ośrodkiem bibliofilstwa był dwór królewski, zwłaszcza za czasów zapalonego zbieracza Fryderyka II Wielkiego (zm. 1786 r.), oraz dwory arystokratyczne. Do najważniejszych zaliczyć można kolekcję Henryka Bruhla w Dreźnie, którego zbiory zasiliły później saską,/ bibliotekę dworską, udostępnioną publiczności w końcu XVIII wieku; oraz historyczną kolekcję Henryka von Biinau, w której zatrudniony był Jan M. Francke (zm. 1775 r.), autor poczytnego opracowania (Catalogus Bibliothecae Bunavianae. Lipsk 1750 r.), zawierającego obok spisu książek z biblioteki von Biinaua, wykład podstawowych zagadnień bibliotekarstwa i bibliografii. Opracowana przez J. M. Franckego systematyka zbiorów zyskała uznanie i zastosowanie w licznych współczesnych bibliotekach.

Wśród tradycyjnych na ogół i zaniedbanych niemieckich bibliotek \ uniwersyteckich   wyjątek   stanowiła   zmodernizowana  w  połowie XVIII wieku  książnica   uniwersytetu   w   Getyndze. Zbiory , ustawione zostały według czterech klas, odpowiadających wydziałom uczelni (teologia, prawo, medycyna i filozofia), które z kolei dzieliły się na poddziały. Ten układ przyjęty został powszechnie w bibliotekach uniwersyteckich w XIX wieku.

Dalszy postęp zaznaczył się w kulturze książki krajów skan- t dynawskich. Obok ożywionego łupami siedemnastowiecznymi bibliofilstwa szwedzkiego szerzy się kolekcjonerstwo również w Danii, gdzie między innymi w 1793 roku otwarta została dla publiczności największa wówczas w Skandynawii biblioteka hrabiego Ottona /Thotta, licząca około stu czterdziestu tysięcy tomów. Inna wspaniała kolekcja, profesora Arne Magnussona, słynąca ze staro-nordyckich rękopisów, wzbogaciła bibliotekę uniwersytecką w Ko-
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penhadze. Również w Norwegii nie brakowało możnych bibliofilów z Karolem Deichmanem na czele.

W Rosji laicyzacja kultury i wzrost wpływów zachodnioeuropejskich zapoczątkowane reformami Piotra I wyraziły się również w stosunku do książki. Działają kolekcjonerzy na europejską skalę: książęta W.N. Tatiszczew, D.M. Golicyn a przede wszystkim arcybiskup Teofan Prokopowicz, właściciel trzydziestotysięcznej biblioteki uniwersalnej, dostępnej dla szerszego ogółu. Od 1726 roku charakter publiczny jako pierwsza w Rosji miała Biblioteka Akademii Nauk w Petersburgu. Nadto w drugiej połowie wieku utworzona zostaje tam również Cesarska Biblioteka Publiczna. Podobne powstają w Tulę i Kałudze. W Moskwie najważniejsza była biblioteka uniwersytecka założona w 1756 roku/Postęp w zakresie bibliotek szkolnych przyniosła reforma oświatowa w 1786 roku, która postulowała zakładanie bibliotek przy szkołach w miastach gubernial-nych. W końcu tego wieku i w wieku następnym (zwłaszcza po upadku w Polsce powstań kościuszkowskiego i listopadowego) biblioteki rosyjskie znacznie wzbogaciły swe zasoby zbiorami wywiezionymi z-Polski.

Największe wstrząsy epoki: wielka rewolucja francuska i rozbiory Polski, które załamały ideologię oświecenia w całej Europie, zaważyły również bezpośrednio na losach książek i bibliotek.

3. Książka, drukarstwo i księgarstwo w Polsce w XVIII wieku

Wiek XVIII obfitował w wielkie i dramatyczne dla Polski wydarzenia: załamanie, chaos i klęski militarne czasów saskich (1697— —1763), kolejne rozbiórki 772, 1793, 1795) prowadzące do całkowitego upadku Rzeczypospolitej szlacheckiej, a równocześnie rozkwit oświecenia i reformy państwowe za Stanisława Augusta, zryw powstania kościuszkowskiego, kształtowanie się nowożytnego społeczeństwa, nowych form i treści kulturalnych, które przetrwały i rozminęły się w okresie niewolifWe wszystkich tych burzliwych prze-' ( mianach niezwykle ważną rolę odgrywała książka. Y Pierwsze trzydziestolecie XVIII wieku nie wniosło jeszcze widocznych zmian do obrazu książki polskiej w stosunku do wieku poprzedniego, jakkolwiek w dalszym ciągu zaznacza się postęp ilościowy w produkcji wydawniczej i gromadzeniu zbiorów oraz pogłębia się rola książki w kręgach społeczeństwa wykształconego i dążącego do odrodzenia narodowego. To właśnie przez książkę szerzej i głębiej, niż tylko dzięki zagranicznym podróżom, przenikają
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do Polski nowe prądy naukowe i kulturalne, trafiając do środowisk magnackich, kościelnych i szkolnych. Wśród nich rodzą się plany ratowania państwa. Pojawia się literatura polityczna i publicystyczna, uzasadniająca konieczność zmian i wskazująca ich kierunki (np. Jana S. Jabłonowskiego: Skrupuł bez skrupułu w Polszcze, 1730 r.: S. Leszczyńskiego: Głos wolny wolność ubezpieczający, 1733 r.). Najświatlejsi ludzie związali swe nadzieje z powołaniem na tron Stanisława Leszczyńskiego w 1734 roku, a jego klęska i emigracja pociągnęły za sobą upadek całego programu reform oraz trwałe lub czasowe odejście od życia publicznego najmądrzejszych dostojników. Niektórzy z nich usiłowali później posuwać dzieło odnowy w warunkach rządów saskich. Do nich należał Andrzej Stanisław Załuski (zm. 1758 r.), kanclerz w latach 1735-—1746, który wystąpił z racjonalnymi projektami skarbowymi i administracyjnymi, niestety, storpedowanymi przez zdemoralizowaną szlachtę. Stało się jasne, że wobec totalnego kryzysu Rzeczypospolitej — gospodarczego, politycznego, społecznego, a co najgorsze, moralnego — należało wszystko zaczynać od podstaw, czyli od wykształcenia i wychowania rozumnego, światłego pokolenia młodzieży, przede wszystkim szlacheckiej, zdolnego w przyszłości podjąć dzieło reformy/W pojęciach współczesnych najskuteczniejszym środkiem oddziaływania były szkoły i książki: na nich też skupiły się wysiłki prekursorów oświecenia. I wolno stwierdzić, że w tym względzie ich usilne i konsekwentne starania przyniosły pożądane rezultaty: pokolenie ukształtowane w latach czterdziestych-pięćdziesiątych XVIII wieku potrafiło w latach sześćdziesiątych-dziewięćdziesiątych przeobrazić kraj i społeczeństwo. Sukces stanisławowskiego oświecenia byłby zupełnie niemożliwy bez uprzednich zmian w zakresie szkolnictwa i kultury książki, które zresztą były najmocniejszą jeszcze stroną ; ówczesnej panoramy kulturalnej i mogły stanowić punkty wyjścia dla przygotowywanej ofensywy. Nie jest przypadkiem, że wszelkie inicjatywy reformatorskie skupiały się wówczas wokół tych samych osób i podobnych problemów, w których książka odgrywała główną rolę.

Wspomniany już Andrzej Stanisław Załuski, jako kanclerz] Akademii Krakowskiej (1746—1758), podjął próby modernizacji tej szacownej, lecz zacofanej uczelni, polegające na wprowadzeniu nauczania współczesnego prawa, racjonalnej filozofii oraz nauk matematyczno-fizycznych w ramach oddzielnej katedry, a także na unowocześnieniu biblioteki Kolegium Większego i ofiarowaniu Uniwersytetowi drukarni biskupiej. Jakkolwiek zmiany te nie w pełni zostały przyjęte przez konserwatywne środowisko, to jednak stanowiły wyraźny wyłom  w dotychczasowym zastoju.   Równocześnie
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Załuski wysyłał na swój koszt na studia zagraniczne zdolniejszych studentów i młodych uczonych, przygotowując ich do przyszłej działalności. W kręgu jego mecenatu znajdował się również Stanisław Konarski (zm. 1773 r.), późniejszy wybitny pisarz polityczny i reformator szkolnictwa. W latach 1732—1733 w drukarni pijarskiej w Warszawie ukazały się pierwsze dwa tomy, opracowane właśnie przez Konarskiego, ważnego dzieła pozostającego w ścisłym związku z dalekowzrocznymi planami reform — Yolumina legum — edycji praw polskich, stanowiącego podstawę do uporządkowania stanu

1 prawnego państwa (całość licząca sześć tomów wydana została do

Vt739 r.).

W tym samym 1732 roku ukazał się w Warszawie znamienny traktat Józefa Andrzeja Załuskiego (zm. 1774 r.), brata kanclerza, pod tytułem Programma litterarium ad bibliophilos... (Program naukowo--wydawniczy dla miłośników ksiąg), napisany w języku polskim (co prawda okropnie makaronicznym), wydany później po łacinie w Gdańsku w 1743 i 1753 roku.'Było to pierwsze w naszych dziejach niezwykle ważne sformułowanie programu polityki bibliotecznej, bibliograficznej i wydawniczej. Młody jeszcze wówczas autor, późniejszy wielki bibliolog i bibliograf polski, przedstawiając wartość ksiąg, a zwłaszcza źródeł historycznych, apelował o ich ochronę, dokumentację, udostępnianie oraz edycję. Prosił o dostarczenie mu zachowanych pism lub przynajmniej informacji o nich dla rejestracji bibliograficznej. Przedstawiał plan wielkiej biblioteki publicznej, bibliografii obejmującej wszystkie polonika oraz najważniejszych, jego zdaniem, przedsięwzięć wydawniczych w zakresie publikacji źródeł. Sformułowany wówczas w najogólniejszych zarysach program legł u podstaw polityki bibliotecznej, edytorskiej i naukowej polskiego oświecenia. Ważnym jego punktem był postulat stworzenia biblioteki publicznej, co zrealizowali bracia Załuscy, otwierając w 1747 roku w Warszawie nie tyko ogólnie dostępną książnicę, ale również aktywny ośrodek wydawniczy i naukowy skupiający najwybitniejsze umysły (Załuscy, S. Konarski, Maciej Dogiel — historyk, Antoni Wiśniewski — fizyk i matematyk, Antonio Maria Porta-luppi — rektor warszawskiego kolegium teatynów i Józef Maria Tori — teatyn — pierwsi propagatorzy oświecenia). /""W tym samym kręgu zrodziła się inicjatywa wydania gazety, która zaczęła ukazywać się od 1729 roku w drukarni pijarów w Warszawie pod tytułem „Nowiny Polskie", rozpoczynając tym nieprzerwany już ciąg pQlskiej prasy codziennej. Natomiast czasopiśmiennict-wo kulturalne rozwijało się od lat sześćdziesiątych XVIII wieku.

Od   wstąpienia  na   tron   Stanisława   Augusta  Poniatowskiego (1764 r.) Warszawa stała się centrum kulturalnym, promieniującym
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na cały kraj i dystansującym ważn„* w czasach wczesnego oświecenia ośrodki — gdański i krakowski. Obok słabnącego po śmierci Andrzeja Stanisława środowiska Załuskich i współdziałających z nimi pijarów oraz teatynów coraz większą rolę odgrywa mecenat Czarto-ryskich oraz królewski. Jest rzeczą znamienną, że wszystkie ważniejsze inicjatywy kulturalne wieku oświecenia wypływały z tych właśnie ośrodków dyspozycyjnych, różniących się między sobą w wielu punktach i rywalizujących, ale równocześnie bardzo ściśle powiązanych i stale współpracujących.                                                           -^ W wyniku oświeceniowej ofensywy kulturalnej następowały kolej-no przełomowe dla naszej kultury wydarzenia: otwarcie Collegium Nobilium, pierwszej szkoły o zreformowanym programie (1740 r.); otwarcie pierwszej biblioteki publicznej — Biblioteki Załuskich (1747 r.); rozszerzenie reformy Konarskiego na wszystkie szkoły pijarskie (1753 r.); otwarcie pierwszej ogólnodostępnej sceny polskiej (1765 r.); powołanie Szkoły Rycerskiej, zwanej Korpusem Kadetów — pierwszej nowoczesnej szkoły świeckiej (1765 r.); powołanie Komisji Edukacji Narodowej — centralnej władzy oświatowej (1773 r.); utworzenie Towarzystwa do Ksiąg Elementarnych, pierwszego „komitetu redakcyjnego" podręczników szkolnych (1775 r.).

Dziełom tym towarzyszył burzliwy rozwój piśmiennictwa, błysz-czący nazwiskami tak znamienitymi, jak Ignacy Krasicki, Stanisław Trembecki, Kajetan Węgierski, Franciszek Zabłocki, Franciszek Bohomolec, Adam K. Czartoryski, Stanisław Konarski, Julian U. Niemcewicz, Adam Naruszewicz, Jan i Jędrzej Śniadeccy, Stanis-ław Staszic, Hugo Kołłątaj i wielu innych. Towarzyszył cały ogromny ruch reformatorski, uwieńczony Konstytucją 3 Maja 1791 roku, zbyt znany, aby trzeba było go w tym miejscu charakteryzować. Natomiast wymaga omówienia rola książki w przełomie oświeceniowym, rola drukarstwa, księgarstwa, czasopiśmiennictwa i bibliotek, do których ówcześni działacze słusznie przykładali najwyższą wagę, aktywnie angażując się we wszystkie dziedziny życia książki.

Jedyną oficyną wydawniczą w Warszawie na przełomie XVII i XVIII wieku, była drukarnia pijarska, urządzona ostatecznie w 1693 roku. Wydawała druki urzędowe, na które uzyskała intratny przywilej, gazety, kalendarze, dzieła naukowe i podręczniki szkolne, a także literaturę publicystyczną i piękną. Od lat trzydziestych XVIII wieku pod patronatem Konarskiego, związała się z ruchem oświeceniowym, wydając wiele nowatorskich dzieł. Ona pierwsza zadbała

0   podniesienie poziomu   typograficznego swych wytworów dzięki zastosowaniu nowych kompletów pism, lepszych gatunków papieru

1   farb./Jakkolwiek drukarnia pijarska przetrwała do  1858 roku,

I
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utrzymując stale dobry poziom techniczny i merytoryczny wydawnictw, to okres jej największej świetności przypada na czasy oświecenia, kiedy znajdowała się w samym centrum ruchu intelektualnego.

_ Od 1717 roku rywalizowała z nią drukarnia jezuicka, początkowo nastawiona głównie na wewnętrzny użytek zakonu, od lat trzydziestych XVIII wieku podejmująca też działalność publiczną. Później pod kierunkiem światłego pedagoga Karola Wyrwicza, a zwłaszcza utalentowanego publicysty i pisarza Franciszka Boho-molca (lata 1762—1784) rozwinęła żywą działalność postępową, kontynuowaną zresztą po kasacie jezuitów w 1773 roku pod firmą Drukarni Nadwornej JKM i Komisji Edukacji Narodowej. W czasach powstania kościuszkowskiego zasłużyła się jako Drukarnia Wydziału Instrukcji Rady Najwyższej Narodowej. Po 1797 roku uległa likwidacji.

Trzecią aktywną oficyną zakonną w Warszawie była Drukarnia Misjonarzy, działająca od 1780 roku do lat sześćdziesiątych XIX wieku.

Chociaż początki oświecenia związane są w Warszawie z produkcją drukarń zakonnych (bo innych nie było), to w drugiej połowie wieku XVIII główną rolę odgrywali już mieszczańscy drukarze świeccy, często obcego pochodzenia, pozostający w ścisłych kontaktach z inspiratorami życia kulturalnego.

W 1756 roku powstała drukarnia Wawrzyńca Mitzlera de Kolof (zm. 1778 r.), lekarza i pisarza z Lipska, pozostająca w kręgu mecenatu Józefa A. Załuskiego, później Adama K. Czar-toryskiego i króla Stanisława Augusta, realizująca ich zamierzenia wydawnicze, zasłużyła się wydaniami dawnych i współczesnych pisarzy polskich, zwłaszcza historyków. Mitzler był żarliwym publicystą oświeceniowym, inicjatorem i wydawcą pierwszych w Polsce czasopism naukowych, których 'celem było zbliżenie do czytelników zagranicznych dorobku naukowego Polski i odwrotnie. Podejmował w tym celu różne, przeważnie krótkotrwałe inicjatywy. Wydawał na przykład „Warschauer Bibliothek", „ActaLitterariaRegniPoloniae et Magni Ducatus Lithuaniae" „Nowe Wiadomości Ekonomiczne i Uczone". Trwałą pozycję zdobył sobie dopiero „Monitor", najważniejsze pismo drukowane u Mitzlera w najlepszych latach 1765^-—1778, a później kontynuowane w warsztacie Dufoura. Jako gorliwy pionier oświecenia większą wagę przykładał Mitzler de Kolof do treści, niż do formy zewnętrznej swych publikacji, toteż nie odznaczały się one szczególnymi walorami typograficznymi.

Wyraźny postęp w tej dziedzinie przynoszą dopiero oficyny Michała  Grólla  (1778—1806),   od roku  1798  prowadzona  przez
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83. Miedziorytowa ilustracja naukowa

jego zięcia Piotra Dufoura (1775—1796) i Piotra Zawadzkiego (1789—1796). Za ich głównie sprawą książka polska zaczęła zmieniać wygląd. Zamiast wielkich formatów przeważają 4° i 8°. Poprawia się jakość papieru i farby drukarskiej. Wchodzą w użycie nowe kroje pism zarówno z zagranicznych, jak i polskich giserni: Adama Gieryka Podebrańskiego (od 1772 r.) i Piotra Zawadzkiego i (od 1777 r.). O walorach estetycznych książki decydowały elementy typograficzne: poprawny dobór pism, proporcje kolumn i kompozycja stron. Uznanie zyskuje wolna przestrzeń i oszczędność środków wyrazu. Często elementy zdobnicze ograniczają się do lekkich winiet. W dziełach szczególnie bogato ilustrowanych występują oczywiście również całostronicowe miedzioryty, komponowane głównie w konwencji późnobarokowej, rokokowej i sentymen-talistycznej, rzadziej klasycy stycznej. Największe zastosowanie znaj* duje jednak miedzioryt w ilustracji naukowej, np. z zakresu botaniki, mechaniki, budownictwa, astronomii itp.

^^Najwybitniejszym drukarzem polskim okresu oświecenia by} /niewątpliwie Michał Groll (1722—1798), niemieckiego pochodzenia, głęboko zaangażowany w dzieło odnowy. Do Warszawy przybył w  1759 roku i stopniowo uruchomił tu księgarnię,  sal?
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aukcyjną, biuro ogłoszeń oraz publiczną czytelnię i wypożyczalnię książek. Prowadził też działalność wydawniczą i nakładową*"'Między innymi u Breitkopfa w Lipsku wydał Sielanki polskie'z różnych autorów zebrane (1778  r.),  uważane za jedną z  najpiękniejszych książek polskich XVIII wieku. W 1778 roku otworzył własną zna-¦ komicie wyposażoną drukarnię. Starannie i estetycznie wydawał najlepsze dzieła autorów polskich i obcych: literaturę piękną, naukową, polityczną i publicystyczną.  To  właśnie spod jego prasy  wyszło pierwsze wydanie tekstu Konstytucji 3 Mają (1791 r.). (Związany z kręgami publicystów drukował dziewięć tytułów czasopism, wśród ( których znalazły się „Zabawy Przyjemne i Pożyteczne" oraz „Pa-I miętnik Historyczno-Polityczny".   Szczególnie faworyzował poezję, kalendarze polityczno-informacyjne, podręczniki szkolne oraz książki dla dzieci i młodzieży. Cieszył się zaufaniem i sympatią wybitnych pisarzy, którzy chętnie powierzali mu swe utwory (np. I. Krasicki, A. Naruszewicz, W. Bogusławski. S. Staszic, H. Kołłątaj, F.S. Je-\zierski). Gróll jako pierwszy w Polsce zaczął wypłacać honoraria autorskie. Bardzo aktywny w okresie reform, po 1792 roku znacznie ograniczył działalność. Łącznie wydał około pięciuset książek i tysiąca druków ulotnych.

/ Ż przedsiębiorstwem Grolla rywalizowała, a jednocześnie znakomicie je uzupełniała tłocznia Piotra Dufoura (1729—1797), Francuza, pracującego w Polsce pod patronatem Adama K. Czarto-ryskiego i królewskim. Dufour uruchomił w 1775 roku najnowocześniejszą, największą i najlepiej wyposażoną drukarnię w Polsce^ której łączna produkcja przekroczyła liczbę dwóch tysięcy pozycji. Jego kapitalistyczne metody postępowania przyczynił)' się do rozwoju firmy, ale zaważyły też na bezwzględnym stosunku do pracowników. Dufour był autorem trzech memoriałów w sprawie uregulowania praw i obowiązków drukarzy w Polsce, które skierował do sejmu w 1784, 1789 i 1791 roku, niestety bez należytego oddźwięku. AV jego bogatym dorobku wydawniczym szczególne znaczenie miały edycje tekstów dramatycznych, (seria: Teatr Polski), beletrystycznych (wiele przekładów z literatury francuskiej), podręczników, słowników, druków urzędowych i ulotnych. Jako czynny mason pracował też na zlecenie warszawskich lóż wolnomularskich, które w tym okresie odgrywały postępową rolę. Ważną pozycję stanowiły u niego czasopisma (m. in. kontynuacja sławnego . „Monitora"). Znaczną aktywność rozwinął w tym zakresie w czasie powstania kościuszkowskiego, wydając między innymi radykalny periodyk „Przyjaciel Ludu" oraz przeznaczone dla informacji i agitacji cudzoziemców „Journal Historiąue" i „Bulletin National de Varsovie". Ważne wydarzenia polityczne epoki, takie jak kolejne rozbiory,

214

ACIU AKTAC

ft' <.

¦¦

.    •¦:

85. Tytuł tomu 4. serii Teatr Polski
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Sejm Czteroletni, Targowica, Insurekcja Kościuszkowska, oddziaływały w oczywisty sposób na produkcję stałych, zawodowych oficyn. Co więcej, powodowały powstawanie i likwidację zakładów tworzonych specjalnie, z potrzeby chwili, dla agitacji politycznej przez działaczy i publicystów. Ich aktywność stanowi specyficzną cechę gorącej atmosfery ideowej Warszawy wieku oświecenia. Wśród patriotycznych warsztatów nieprofesjonalnych pierwsza była Drukarnia Wolna (lata 1788—1793), znanego pisarza i podróżnika hrabiego Jana Potockiego, który równocześnie otworzył w swym pałacu publiczną, bezpłatną, czytelnię literatury politycznej. W latach 1792—1793 pracowała drukarnia hrabiego Tadeusza A. Mo-stowskiego, wydawcy organu stronnictwa patriotycznego „Gazeta Narodowa i Obca", który rozwinął w początkach XIX wieku owocną działalność wydawniczą. Radykalny nurt reprezentowały drukarnie Tadeusza Podleckięgo (lata 1791—1794), księdza Józefa Me-jera de Wolda (lata 1793—1794) oraz oficyny powstańcze Dziarkowskiego i Jabłońskiego, a także przejęta czasowo przez Antoniego Lesznowskiego drukarnia targowiczanina Tadeusza Włodka.

Wypadki mobilizujące opinię wpływały pobudzająco na rozwój literatury ulotnej, publicystyki, czasopiśmiennictwa i gazet, których niedostatek dotkliwie dawał się odczuć we wcześniejszych okresach.

Jak już wspomniano, od 1729 roku ukazywała się w Warszawie gazeta wydawana przez pijarów najpierw pod tytułem „Nowiny Polskie", później „Kurier Polski". Potem przywilej edytorski uzyskali jezuici. Do rozkwitu doprowadził „Wiadomości Uprzywilejowane Warszawskie" ich redaktor Franciszek Bohomolec. . Po kasacie zakonu przywilej dożywotniej redakcji gazety otrzymał eks-jezuita Stefan Łuskina, który w latach 1773—1791 drapieżnie dzierżył monopol „Gazety Warszawskiej", uczyniwszy z niej trybunę wstecz-nictwa i serwilizmu. Dopiero w okresie Sejmu Wielkiego pojawiły się organy sił patriotycznych, m. in. „Gazeta Narodowa i Obca", później też „Korespondent Warszawski...", który z niewielką przerwą dotrwał do lat czterdziestych XIX wieku/W czasie powstania koś-/ ciuszkowskiego, po raz pierwszy w dziejach Polski działalność wydawnicza podporządkowana została całkowicie potrzebom informacji i propagandy powstańczej. Z ramienia Rady Najwyższej Narodowej sprawnie organizował ją Franciszek K. Dmochowski. W Warszawie ukazywało się wówczas dziesięć gazet. W natłoku zadań i tempie wydarzeń doskonaliły się formy i techniki pracy redakcyjnej, kształtowały środowiska oraz nawyki redakcyjne i czytelnicze, które ^rozwinęły się i utrwaliły w XIX wieku.
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Gazety informacyjne polityczne dużo zawdzięczały w tym wzglę-^ dzie doświadczeniom czasopism „uczonych i moralnych" — jak je wówczas nazywano, |czyli 'ogólnokulturalnych, naukowych i literackich, rozwijających się intensywnie w oświeceniowej War--' szawie.JW stolicy od 1753 roku (kiedy ukazało się pierwsze „uczone" czasopismo „Warschauer Bibliothek") do 1795 roku można naliczyć dwadzieścia sześć tytułów, z czego większość stanowiły pisma krótkotrwałe, upadające z braku zainteresowania czytelników lub konsekwencji i wytrwałości redaktorów. Efemeryczność cechowała przede wszystkim wczesne inicjatywy, kiedy — próbując wielu typów, dziedzin i poziomów periodyków — nie zdołano jeszcze uchwycić potrzeb i gustów czytelniczych.

Popularność i rezonans społeczny zdobył dopiero „Monitor", (lata 1763, 1765—1785), pierwsze szlacheckie czasopismo kultu-ralno-społeczne. Trafność profilu, umiejętne wykorzystanie wypróbowanych za granicą form publicystycznych (rozprawa, list, felieton, opowiadanie), pasja i talent współpracowników (m. in. I. Krasicki, F. Bohomolec, W. Mitzler de Kolof i J. E. Minasowicz) spra-wiły, że „Monitor" stał się prawdziwą trybuną oświecenia i szkołą^ polskiej publicystyki kulturalnej. Początkowo był on ściśle związany z obozem królewskim i głosił jego program, później rozszerzył płaszczyznę—ideową. Natomiast król Stanisław August otoczył swym patronatem „Zabawy Przyjemne i Pożyteczne" (1770—1777),. pismo głównie o charakterze literackim, bazujące na współpracy uczestników „obiadów czwartkowych", redagowane przez Jana Alber-tra^diego i Adama Naruszewicza.

Odmienny charakter nosiła publicystyka Piotra Świtkowskiego, utalentowanego, rzutkiego fizjokraty, propagującego rozwój rolnictwa jako podstawę dobrobytu jednostek i państw. Redagowane przez niego pismo „Pamiętnik Historyczno-Polityczny" (lata 1782— —1793, pod zmienianymi tytułami), oraz „Magazyn Warszawski" (lata 1784—1785) odegrały ważną rolę w kształtowaniu świadomości obywatelskiej oraz wpłynęły na powstanie i poziom innych pism ekonomicznych.

Na  koniec  należy  wspomnieć  o  wychodzącym  w  Warszawie^ piśmie dla dzieci „Przyjaciel Dzieci" (lata 1789—1792) oraz pisemku satyrycznym „Dwanaście Łokci Śmiechu czyli Zabawne Rozrywki" (1792 r.), bowiem zapoczątkowały one bardzo popularne później rodzaje periodyków.

Mimo znacznego rozwoju ilościowego (w Warszawie działało W XVIII w. szesnaście drukarń) i jakościowego, drukarstwo stolicy nie nadążało za rosnącym zapotrzebowaniem i borykało się z trudnościami typograficznymi.  Nawet najpilniejsze pozycje, jak pod-
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ręczniki Komisji Edukacji Narodowej, ukazywały się z kilkuletnim opóźnieniem. Korzystano z warsztatów pozawarszawskich, krajo-/ wych i zagranicznych, a w szczególnie pilnych przypadkach uciekano / się do ręcznego przepisywania. Dotyczyło to nie tylko paszkwilów, I ale też ulotek, odezw, a nawet całych przemówień sejmowych. Czyniono tak nie tylko z chęci uniknięcia cenzury (choć i ten wzgląd I czasem mógł odgrywać rolę) czy przez oszczędność, ale głównie Vdla przyspieszenia procesu powielenia tekstu. Zresztą wolność druku istniała praktycznie w dość szerokim zakresie, a prawnie została zagwarantowana w Konstytucji 3 Maja w 1791 roku. Dopiero władze targowickie- wprowadziły surową cenzurę, sprzeczną z duchem i tradycją kultury polskiej.

Wiele uwagi wypadło poświęcić drukarstwu warszawskiemu, bowiem w XVIII wieku w stolicy skupiło się życie polityczne, ideowe i intelektualne, tutaj toczyły się najważniejsze sprawy i rozstrzygały losy kraju/W Warszawie kumulowały się więc wszystkie problemy, trudnos'ci i osiągnięcia, które występowały też na pozostałych terenach; najostrzej występowały konflikty, ale też wypracowane zostały najwyższe wartości polskiego oświecenia, które zapewniły naszej kulturze jedność i ciągłość na lata podziału i niewoli.

Prymat Warszawy nie oznaczał, oczywiście, jej wyłączności w dziedzinie drukarstwa. Przeciwnie, osiemnastowieczna dynamika wyraziła się między innymi w ożywieniu drukarń prowincjonalnych (określenie to nie ma odcienia umniejszającego), powstawaniu bardzo aktywnych nieraz warsztatów w niewielkich miastach i rezydencjach magnackich oraz utrzymaniu i wzmocnieniu ośrodków , tradycyjnych. W XVIII wieku oficyny drukarskie poza Warszawą posiadało czterdzieści miejscowości, gdzie pracowało co najmniej sześćdziesiąt pięć znaczących warsztatów, nie licząc drukarń wyłącznie obcojęzycznych: niemieckich, hebrajskich i ruskich, działających na naszych terenach. Czołowe pozycje zajmowały: Kraków, Gdańsk, Lwów i Wilno.

W Krakowie istniejąca od XVII wieku Drukarnia Akademicka, wzmocniona dzięki Andrzejowi S. Załuskiemu zasobami drukarni biskupiej, rozwinęła ożywioną działalność, zwłaszcza w czasach Komisji Edukacji Narodowej, dla której wydawała podręczniki, literaturę naukową i publicystyczną.

Za najwybitniejszego drukarza krakowskiego w okresie oświecenia uważany jest Ignacy Grobel (zm. 1790 r.), księgarz od 1770 roku, który w 1781 roku uruchomił drukarnię nowoczesną, wsławioną wielu dobrymi wydaniami beletrystycznymi, naukowymi i publicystycznymi oraz edycją czasopism (m. in. „Zbiór Tygodniowy Wiadomości Uczonych"). Firma Gróblów działała do lat trzydzies-
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tych XIX wieku, a później przeszła na własność równie zasłużonego wydawcy Józefa Czecha. Ruchliwością i pomysłowością odznaczali się również Hebanowscy, właściciele dawnej oficyny Sched-lów.

W Gdańsku, który tak wielką rolę odegrał w okresie wczesnego oświecenia inspirując nowymi prądami naszych luminarzy z Za-łuskimi i Józefem A. Jabłonowskim na czele,/działały dwie duże drukarnie. Pierwsza, założona w XVI wieku przez F. Rhodego, niezmiennie, choć pod różnymi firmami obsługiwała Gimnazjum Akademickie i radę miejską. 'Druga, siedemnastowieczna, prowadzona później przez Miillerów, kontynuowała dobre tradycje naukowe gdańskiego różnowierstwa.

(W XVIII wieku wysoką pozycję uzyskał Lwów, mający z dawna bogate tradycje, głównie dzięki aktywności drukarni Pillerów, założonej w 1772 roku przez Antoniego Pillera, poziomem, charakterem produkcji i rozmachem rywalizującej z warszawskim Gróllem. Wśród sześciu innych oficyn warto wymienić pracującą w latach 1753—1765 drukarnię znanego rytownika Jana   J.   Filipowi-

(W Wilnie przeżywała okres świetności sięgająca początkami XVI wieku Drukarnia AkademickaJ do kasaty zakonu w 1773 roku podległa jezuitom. Później, podporządkowana wybitnemu astronomowi i matematykowi Marcinowi Poczobuttowi-Odla-nickiemu, służyła dziełu oświecenia. Warto dodać, że w 1805 roku nabył tę właśnie drukarnię wybitny drukarz i księgarz Józef Zawadzki. Z tłocznią akademicką rywalizowała w latach 1754—1816 drukarnia pijarska, ufundowana przez znakomitego historyka prawa i wydawcę źródeł Macieja Dogiela. Świetnie wyposażona we francuski materiał typograficzny ta drukarnia „króla i Rzeczypospolitej" zasłużyła się wieloma wartościowymi, monumentalnymi wydawnictwami, zwłaszcza z dziedziny prawa i historii.^/Do Wilna też w samym końcu wieku (1799 r.) przeniesiona została z Grodna znana drukarnia, założona w 1775 roku przez wybitnego reformatora i działacza gospodarczego i kulturalnego Antoniego Tyzen-hausą.>

W polskim ruchu wydawniczym w XVIII wieku najważniejszą rolę odegrali mieszczańscy drukarze, jak Mitzler de Kolof, Gróll, Dufour, Zawadzki, Groblowie, Miillerowie i inni. Potrafili oni zorganizować wielkie firmy na zachodnioeuropejskim poziomie technicznym, rozwinąć handel księgarski na szeroką międzynarodową skalę, nawiązać kontakty z przedsiębiorstwami zagranicznymi, Uruchomić nowoczesne środki reklamy i zaangażować najwybitniejszych twórców. Wspomagały je w tym dziele najliczniejsze jeszcze
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w Polsce zakłady kościelne i klasztorne, które w większości rozszerzyły swą działalność daleko poza zamówienia wewnętrzne. "Obok nowoczesnych zasłużonych tłoczni pijarskich (Warszawa, Wilno, Piotrków Trybunalski) i jezuickich (Warszawa, Braniewo, Lublin, Kalisz, Lwów, Połock, Poznań, Sandomierz, Wilno) ożywioną działalność zewnętrzną prowadziły także zakłady misjonarzy (Warszawa, Chełmno), karmelitów (Berdyczów), bazylianów (Supraśl, Poczajów, Mińsk) i cystersów (Oliwa). O ich ambicjach i randze niech przykładowo świadczą fakty, że u karmelitów w Berdyczowie ukazała się jedna z najpiękniejszych książek J^zdoby ukraińskich krajów G. Trześniewskiego (1767 r.), a u bazylianów w Supraślu pierwszy polski przekład słynnych Podróży Guliwera J. Swifta (1784 r.), funkcjonujący w naszej kulturze do dnia dzisiejszego (ostatnio wznowiony przez PIW w 1971 r.). Drukarnie jezuickie po 1773 roku przejęte zostały przez Komisję Edukacji Narodowej. Z innych zakładów kościelnych najważniejsza bodaj była Drukarnia Prymasowska, założona w 1760 roku w Łowiczu przez prymasa Władysława A. Łubieńskiego, rozwijająca obok produkcji religijnej również naukową i literacką.

i"Kwitły również w czasach oświecenia drukarnie akademickie, obok wymienianych już krakowskiej i wileńskiej, także poznańska Akademia Lubrańskiego (do 1780 r.) i zamojska (do 1784 r.).

/~ Charakterystyczne dla pejzażu kulturalnego osiemnastowiecznej Polski były oficyny, zwykle krótkotrwałe, uruchamiane przez nieprofesjonalistów dla realizacji własnych, wybranych programów wydawniczych. Takimi były wspomniane już drukarnie patriotyczne w Warszawie (Potockiego, Podleckiego, Dziarkowskiego, Mejera i innych), jak również odmienne profilem i znaczeniem, ale również indywidualistyczne, prywatne drukarnie magnackie, np. Wacława Rzewuskiego w Podhorcach, Radziwiłłów w Nieświeżu, Michała K. Ogińskiego w Słonimiu, Anny Jabłonowskiej w Sie-miatyczach i Jargowiczanina Stanisława Szczęsnego Potockiego w Tulczynie. ( Możemy również odnotować początki drukarń instytucjonalnych (np. uruchomiona w 1783 r. drukarnia przy Sądzie Żytomierskim, tłocząca sprawozdania z procesów i publikacje okolicznościowe) oraz specjalistycznych (np. drukarnia muzyczna Jana Engla, kapelmistrza Stanisława Augusta w Warszawie).

Nie mnożąc już listy oficyn, z których każda właściwie zasługiwałaby na omówienie, wymieńmy jeszcze ośrodki leżące poza granicami Rzeczypospolitej, a związane z kulturą polską. We Wrocławiu od roku 1732 działała rozgałęziona firma Kornów, założona przez Jana J. Korna, wydająca między innymi podręczniki
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i literaturę polską, w tym tak znakomitych autorów, jak Kochanowski, Orzechowski i Krasicki. W końcu wieku (1790 r.) w katalogu nakładowym Kornów znajdowało się dwieście pięćdziesiąt pozycji polskich, a później związki z piśmiennictwem polskim pogłębiły się jeszcze bardziej. W Królewcu natomiast HartunX go wie, typografowie uniwersyteccy, tłoczyli polskie książki popu-j larne i użytkowe (np. kalendarze, poradniki gospodarcze), a zwłaszcza religijne, przeznaczone dla polskiej ludności wyznania ewan-j gelickiego 3 druki te odegrały dużą rolę w kultywowaniu języka polskiego w Prusach. Podobną funkcję spełniały wydawnictwa Kan-terów z Kwidzyna (1773—1923).

Polską produkcję wydawniczą XVIII wieku szacuje się, niewątpliwie z zaniżeniem, na około trzydziestu dziewięciu tysięcy pozycji. W stosunku do dwudziestu czterech tysięcy XVII wieku i ośmiu tysięcy w XVI wieku zmalał więc procent wzrostu. O ile jednak w XVII wieku nastąpił gwałtowny przyrost ilościowy, to w odniesieniu do XVIII wieku wolno mówić o przełomie jakościowym.

Niezwykle   intensywnemu   rozwojowi   drukarstwa   towarzyszył również wyraźny postęp księgarstwa. Ożywienie, podobnie jak , w innych dziedzinach życia książki, zaznaczyło się od lat trzydzies-/ tych   XVIII   wieku.   Wówczas  jednak   zdecydowanie   przeważały księgarnie  przy   drukarniach   zakonnych   oraz   niewielkie   składy prywatne. Niemal regułą było rozpoczynanie działalności wydawniczej i* nakładowej od księgarstwa i łączenie produkcji z handlem książką.  Zresztą  wielu  poprzestawało  tylko  na  księgarstwie  nie angażując się w drukarstwo, natomiast drukarze i wydawcy trudnili się handlem, nierzadko na wielką skalę.

,/Nowatorem w tej dziedzinie był Michał Gróll, który wprowadził navnasz rynek nowe formy handlu i reklamy: aukcje, subskrypcje, stale ceny katalogowe, recenzje i anonse. W 1763 roku otworzył w Warszawie księgarnię, która rychło stała się popularnym miejscem spotkań elity intelektualnej. Gróll ogłaszał wiele katalogów, starając się uchwycić zainteresowania czytelników i potrzeby chwili (np. w czasie Sejmu Wielkiego publikował spisy aktualnych wydawnictw politycznych i druków ulotnych). Od roku 1774 ogłaszał w kalendarzach centralny rejestr wydawnictw polskich-prototyp bibliografii narodowej bieżącej. Prowadził filie, m. in. we Lwowie i Wilnie. Żywo współpracował z księgarzami Warszawy i innych miast polskich, a także obcych — Paryża, Amsterdamu, Lipska, Berlina i Drezna, gdzie utrzymywał własną księgarnię. Dbał też o rozprowadzenie swych książek w małych miejscowościach, jak Mohylew czy Kamieniec Podolski. Podobną działalność w mniejszym lub większym zakresie rozwijali i inni drukarze. Najrozleglejsze interesy prowadzili
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Groblowie (filie w Lublinie i Tomaszowie), Hebanowscy (filie w Warszawie i Lublinie) oraz Pillerowie i Kornowie (filie w Warszawie i Poznaniu). W większych i mniejszych miastach działały ruchliwe księgarnie oraz stragany, ruchome punkty sprzedaży i kolportażu literatury. Książki sprzedawano też na jarmarkach i odpustach oraz innych lokalnych zgromadzeniach, o których zaopatrzenie dbali nawet najbardziej renomowani księgarze.

Szybko rosła liczba księgarń, np. w Warszawie w 1764 r. było ich dziewięć, w roku 1780 —jedenaście, a w okresie Sejmu Wielkiego już osiemdziesiąt. W drugiej połowie XVIII wieku pojawiły się przy niektórych księgarniach płatne czytelnie i wypożyczalnie książek, które upowszechniły się w następnym wieku.

Zestaw piśmiennictwa oferowany przez księgarnie był ogromnie zróżnicowany. Półki wypełniała literatura obca, od artystycznych albumów i luksusowych edycji encyklopedystów czy luminarzy rangi Buffona, Woltera i Monteskiusza poprzez skromniejsze wydania piśmiennictwa filozoficznego, politycznego, naukowego i fachowego aż po zalew beletrystyki i zupełnie bezwartościowej tandety. Tytułów polskich było znacznie mniej, choć oczywiście w większej liczbie egzemplarzy. Nawet u Grólla, propagującego szczególnie krajowe piśmiennictwo, w latach dziewięćdziesiątych XVIII wieku oferowano około tysiąca pozycji polskich przy czterech tysiącach zagranicznych. Wśród poloników piśmiennictwo oświeceniowe stanowiło mniejszość. Sprzedawano dobre i złe książki z XVI i XVII wieku, nowe i stare podręczniki, bardzo dużo publicystyki zachowawczej, literaturę religijną i dewocyjną, panegiryki, prognostyki, poradniki i kalendarze różnej wartości. Był wreszcie w księgarniach całyl dorobek współczesnej myśli postępowej. Słowem wszystko, co powinno być dostępne w żywotnym organizmie kultury.

Drukarze i księgarze narzekali na niewielkie obroty, publicyści bili na alarm z powodu ciemnoty i nikłego czytelnictwa ogółu społeczeństwa, i niewątpliwie było w tym wiele racji. Pamiętnikarze natomiast piszą o niespotykanym zainteresowaniu książką i prasą szerokich kręgów ludności, zwłaszcza w miastach. Wspominają o rozchwytywaniu nowości, żarliwych dyskusjach na temat lektur, a obok tego o rozpowszechnionych snobistycznych, salonowych, płytkich modach na książki. Oczywiście, istniało znaczne zróżnicowanie między poszczególnymi częściami kraju oraz warstwami społecznymi a nawet grupami w łonie tych samych sfer i między jednostkami. Jednakże nie ulega wątpliwości, że w okresie oświecenia dokonany został przełom w zwyczajach czytelniczych.

Największa w tym zasługa reformatorów szkolnictwa. Począwszy od Stanisława Konarskiego, poprzez profesorów Korpusu Kadetów
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aż do działaczy Komisji Edukacji Narodowej, wszyscy kładli ogromny nacisk na lektury, przypisując im decydującą rolę w procesie nauczania i wychowania. Ustalono i egzekwowano obszerne kanony obowiązujących lektur, wydawano nowe podręczniki oraz teksty ( naukowe i literackie, urządzano nowoczesne biblioteki, zmuszano/ i przyzwyczajano uczniów do kupowania książek, a nade wszystko' kierowano doborem i recepcją piśmiennictwa wśród młodzieży. Równocześnie uczeni i pisarze prowadzili uporczywą kampanię na rzecz czytelnictwa. Tępili zarówno nieuctwo, jak powierzchowne uleganie modom, zwłaszcza płochej beletrystyce francuskiej. Zalecali rozważny wybór, w zalewie różnych możliwości faworyzując literaturę poważną — naukową i moralizatorską należącą do klasyki światowej i do piśmiennictwa rodzimego. Między innymi wiele miejsca poświęcił tym zagadnieniom „Monitor", wiele wnikliwej uwagi — utalentowany pisarz, znawca i miłośnik ksiąg Ignacy Krasicki.

Rozwój drukarstwa i księgarstwa, polityka edukacyjna oraz konsekwentna propaganda oświeconych sprawiły, że tradycyjny, choć czasem głównie deklaratywny kult książki w naszym społeczeństwie pod koniec XVIII wieku przybrał realne, racjonalne i nowoczesne formy. Książka, głównie użytkowa, stała się podstawowym źródłem poznania i ważnym elementem przeżycia emocjonalnego oraz rozrywki dla warstw szlacheckich i mieszczańskich. Przypadki bezpośredniego zetknięcia z książką warstw włościańskich były jeszcze rzadkie, mimo rozbudowy przez Komisję Edukacji Narodowej sieci szkolnictwa elementarnego. Długi okres niewoli narodowej sprawił, że książce polskiej przypadła główna rola w edukacji społeczeństwa. Sprostanie jej byłoby niemożliwe bez przełomu oświeceniowego w świecie książki.

4. Biblioteki polskie w XVIII wieku

Zbieractwo, zamiłowanie do czytania, a zwłaszcza do gromadzenia ksiąg, zakorzenione w polskiej tradycji  było  bodaj  najsil- I niejszym przejawem  kultury  w  dobie sarmatyzmu,  stanowiącym A oparcie dla prekursorów oświecenia. Bibliofilstwo było pomostem między ludźmi różnych generacji i odmiennych orientacji ideowych. Na tym więc gruncie najwcześniej zarysowały się zmiany na lepsze wśród światłej grupy magnaterii i środowisk szkolnych. Nie jest też, przypadkiem, że wszyscy wybitni działacze oświecenia w Polsce byli) równocześnie zbieraczami i znawcami książek oraz rzecznikami roz/ Woju bibliotek.
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86. Pałac Daniłowiczowski — siedziba Biblioteki Załuskich w Warszawie

i

/Instytucją o największym znaczeniu, która wywarła przemożny wpływ na dzieje i charakter bibliotek w Polsce, była Biblioteka Rzeczypospolitej, Załuskich zwana (1747—1795), dzieło braci Andrzeja Stanisława i Józefa Andrzeja Załuskich. Wyrosła ona z tradycji i zasobów kolekcjonerstwa magnackiego doby saskiej, wzbogaconego patriotyczną ideą publicznego udostępnienia, przywiezioną prawdopodobnie przez fundatorów z podróży zagranicznych wraz z innymi zamierzeniami reformatorskimi. Andrzej S. Załuski planował utworzenie biblioteki publicznej już jako biskup płocki w 1723 roku, Józef A. Załuski zapowiadał je w Programma littera-rium... w 1732 roku. Ostatecznie obaj bracia połączyli swe zbiory i doprowadzili do otwarcia biblioteki publicznej w Warszawie w 1747 roku. Książnica liczyła początkowo około dwustu tysięcy tomów, w momencie rekwizycji w 1795 roku było ich dwukrotnie więcej, co plasowało ją w rzędzie największych ówczesnych bibliotek światowych. Celem Załuskich było zgromadzenie całego piśmiennictwa polskiego i najcelniejszych dzieł zagranicznych. Oprócz zbiorów książkowychi
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ówczesnym zwyczajem biblioteka zawierała też gabinet fizyczny, muzeum przyrodnicze i numizmatyczne oraz obserwatorium astronomiczne. Za życia fundatorów (Andrzej S. zmarł w 1758 r„ Józef A. w r. 17.74) Biblioteka stanowiła ośrodek ruchu naukowego i kulturalnego. Tutaj skupiały się i realizowały ważne inicjatywy wydawnicze (np. Konarskiego, Dogiela, J. A. Załuskiego, Jana Daniela Janockiego, Kaspra Niesieckiego), odbywały się spotkania i dyskusje naukowe. Jeszcze przed oficjalnym otwarciem Biblioteki Zatuscy zorganizowali w 1746 r. pierwszą publiczną imprezę — konkurs naukowo-literacki, który stał się okazją do przedstawienia programu i manifestu nauki oświeceniowej w naszym kraju. Kolejną próbę podjęto w 1753 roku w ramach tzw. Akademii Mariańskiej. Jakkolwiek nie udało się Załuskim doprowadzić do powstania akademii nauk w Warszawie, choć snuli takie plany, to niewątpliwie przygotowali grunt dla organizacji, która powstała niedługo później (w 1800 r.) jako Królewskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk. Publiczna Biblioteka Załuskich, chociaż nie mogła poszczycić się masową frekwencją, stała się ważną instytucją w pejzażu kulturalnym stolicy, obowiązkowo odwiedzaną i cenioną przez krajowych i zagranicznych gości. Stanowiła doskonały warsztat pracy dla ówczesnych uczonych. Była też szkołą zawodowego bibliotekarstwa. Józef ''A. Załuski, który osobiście kierował książnicą (podczas gdy wkład Andrzeja był raczej koncepcyjny, finansowy i dyspozycyjny), był erudytą, wytrawnym znawcą książek i namiętnym bibliofilem, ogarniętym przede wszystkim pasją gromadzenia. Zebrał też ogromną kolekcję nieoszacowanej wprost wartości, obfitującą w druki rzadkie i unikaty bibliofilskie. Na podstawie tych zbiorów opracował niemal kompletną wielotomową bibliografię narodową — pierwszą w naszych dziejach pt. „Bibliotheca Polona Magna Universalis". To monumentalne dzieło, pozostające jedynie w rękopisie, spłonęło po powstaniu warszawskim w 1944 roku wraz z innymi pracami Józefa Załuskiego oraz rękopiśmiennymi katalogami Biblioteki. Zachowały się jedynie cząstkowe drukowane katalogi i bibliografie, wydane przez prefekta Biblioteki Załuskich, Jana Daniela Janockiego (zm. 1786 roku). Prace obu uczonych legły u podstaw polskiej bibliografii naukowej.

Książki ułożone były według języków, działów treściowych i formatów. Największe zasługi w ich porządkowaniu położył pijar Onufry Kopczyński (znany głównie jako autor znakomitych gramatyk języka polskiego), zatrudniony w Książnicy w ostatnich latach jej działalności, najwybitniejszy bibliotekarz doby przedrozbiorowej, prekursor zawodowego bibliotekarstwa polskiego. Biblioteka Załuskich przestała istnieć w 1795 roku. W ramach akcji
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represyjnych po upadku powstania kościuszkowskiego zbiory wywiezione zostały na rozkaz Katarzyny II do Petersburga, gdzie zasiliły Cesarską Bibliotekę Publiczną oraz inne książnice rosyjskie. Część książek, zwrócona Polsce na mocy traktatu ryskiego (1921 r.), zniszczała w czasie ostatniej wojny. Obecnie zachowały się tylko szczątki, głównie w Bibliotece Uniwersyteckiej oraz Narodowej w Warszawie.

Utrata fundamentalnej kolekcji narodowej była niczym nie powetowaną szkodą dla kultury polskiej. Jednakże znaczenie Biblioteki Załuskich nie wygasło wraz z jej likwidacją. Mimo wszystko Książnica ta funkcjonowała w Warszawie w ciągu czterdziestu ośmiu ważnych lat. Stanowiła wówczas warsztat pracy, ośrodek twórczy oraz instytucję o dużym znaczeniu propagandowym i prestiżowym. Podjęto tam ważne prace bibliograficzne i bibliologiczne, wypracowano metody i techniki biblioteczne, stworzono zespół zawodowych bibliotekarzy. Powstał model biblioteki narodowej, o którą społeczeństwo nasze będzie walczyć przez cały okres niewoli.

Z drugiej strony prowadzona na bardzo szeroką skalę działalność zbieracka Załuskich pobudziła czujność i aktywność innych właścicieli książek, przyczyniając się do narastania od lat trzydziestych XVIII wieku coraz potężniejszego ruchu, który Joachim Lelewel trafnie nazwał później „ożywieniem rzeczy bibliotecznych w Pol-.| szcze". Oczywiście, nie można wiązać tego zjawiska wyłącznie z indywidualną akcją Załuskich. Decydujące były prądy oświecenio-wo-reformatorskie oraz rodzime tradycje kultu książki, niemniej inspirująca rola Załuskich nie ulega wątpliwości.

Do połowy XVIII wieku przeważało erudycyjne zbieractwo barokowego jeszcze typu, później ewolucyjnie wykształciły się trzy podstawowe kierunki kolekcjonerstwa oświeceniowego: pierwszy to elitarne księgozbiory encyklopedyczne i uniwersalne, estety-zujące, drugi — księgozbiory warsztatowe i użytkowe, trzeci — zbiory erudycyjno-bibliofilskie, dążące do kompletności piśmiennictwa połsLiego w celu dokumentacji bogactwa kultury narodowej i ratowania zabytków w obliczu zagłady państwa., Pierwszy model przeważał wśród kolekcji magnackich, drugi — inteligenckich i szkolnych oraz częściowo kościelnych, trzeci opanował w patriotycznym zapale najlepszych przedstawicieli różnych stanpwy Oczywiście, stosując powyższe rozróżnienia mamy na myśli tylko modelowe, najbardziej orientacyjne tendencje. W praktyce różne nurty splatały się zwykle ze sobą, dając tylko przewagę poszczególnym motywacjom.

Rozwój naszego bibliofilstwa zgodny był w najogólniejszych zarysach z zachodnioeuropejskimi nurtami oświeceniowymi, mocniej tylko akcentował użytkowe, praktycystyczne funkcje zbiorów  oraz
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cele społeczno-narodowe. Poglądy te przeniesione w XIX wiek stały się czynnikiem sprawczym ówczesnych wielkich akcji fundacyjnych (Tadeusza Czackiego, Józefa Maksymiliana Ossolińskiego, Raczyńskich, Działyńskich i innych).

W okresie oświecenia niebywale rozwinęły się w Polsce wszystkie typy   bibliotek.   Wymagały   tego  potrzeby   osiemnastowiecznej ideologii, nauki i nauczania, poddające krytycznej rewizji rozumu dotychczasowe   pojęcia   i   wyobrażenia.   Encyklopedyzm   tamtych czasów stawiał postulat zbiorów uniwersalnych (choć siłą rzeczy pojawiały się już i konieczność, i postulaty teoretyczne ich selekcji — wyboru najlepszych, najprzydatniejszych pozycji z każdego działu), a przekonanie o potędze.,wiedzy i moda sprawiły, że książki gromadził każdy kto mógł. Już nie tylko wszystkie szkoły i klasztory, ale również każda niemal rezydencja magnacka zaopatrzona była w bibliotekę, na którą przeznaczano zwykle specjalne, reprezenta-. cyjne salę. Zbiory ustawione były działowo. Szczególnymi względami cieszyli się klasycy, nowoczesne piśmiennictwo francuskie, literatura filozoficzna,   prawno-polityczna   i   historyczna.   Wzrosło   również zainteresowanie   naukami   matematyczno-fizycznymi   i   przyrodni- ' czymi. Rozwinęło się zamiłowanie do luksusowych opraw i artystycznych znaków własnościowych, superekslibrisów, które hołdując dumie rodowej eksponowały elementy heraldyczne. Najwybitniejszym ich twórcą był Jan  Fryderyk  Mylius działający około połowy XVIII wieku, autor słynnego ekslibrisu Biblioteki Załuskich oraz innych  znanych  ekslibrisów  magnackich, jak np. Stanisława Jabłonowskiego,  Jana  Fryderyka  Sapiehy,  Franciszka Bielińskiego. Kolekcję książek uzupełniały zwykle zbiory numizmatyczne,  graficzne,  geologiczne  i  przyrodnicze,  galerie  malarstwa/ i rzeźby, a nierzadko również gabinety astronomiczne i fizyczne. / Tak było również w przypadku zbiorów Stanisława Augusta Poniatowskiego,   właściciela najznakomitszej polskiej biblioteki prywatnej XVIII wieku. Monarcha łączył głębokie znawstwo' i zainteresowanie treścią gromadzonych książek z dbałością o wy-kwitną szatę zewnętrzną. Pasjonowały go zarówno piękne druki, jak cenne rękopisy, ryciny i mapy. Zgromadził uniwersalną, doborową kolekcję ponad piętnastu tysięcy dzieł reprezentujących wszystkie   dziedziny   wiedzy   w   najcelniejszych   wydaniach.   Unikatową Wartość wielu obiektów podnosiły charakterystyczne piękne oprawy zjasnobrązowej skóry, ozdobione złoconą ramką z delikatnym ornamentem i królewskim superekslibrisem w środku. Kierunek gromadzenia uzależniony był od ogólnych zamysłów królewskich. Stani-sfew August widział w swej bibliotece nie tylko osobistą kolekcję, a'   przede wszystkim księgozbiór władcy, dlatego część zawartości
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87. Ekslibris Józefa Andrzeja Zaluskiego
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89. Fragment sali Biblioteki Stanisławowskiej. Stan po rekonstrukcji

dostosowana była do aktualnych potrzeb dworu. Obok literatury technicznej, kartograficznej i przyrodniczej król kolekcjonował szczególnie historię i piśmiennictwo polskie („Bibliotheca Polona"), rozumiejąc ich wielką rolę polityczno-ideową.

Po 1784 roku księgozbiór ulokowany został w skrzydle bibliotecznym Zamku Warszawskiego, wzniesionym według projektu Dominika Merliniego, znanym dziś pod nazwą Biblioteki Stanisławowskiej. Za panowania Poniatowskiego z biblioteki korzystali liczni uczeni, skupieni wokół dworu monarszego, z Adamem Narusze-wiczem, Tadeuszem Czackim i Janem Ch. Albertrandim, bibliotekarzem królewskim i historykiem na czele. Po śmierci Stanisława Augusta księgozbiór uległ rozproszeniu, tylko część jego znalazła się w Bibliotece Uniwersyteckiej w Warszawie.

//Biblioteki podobne charakterem do królewskiej gromadziła wówczas większość arystokracji, czy to z rzetelnych zainteresowań, czy snobistycznej mody. Wartościowe kolekcje stworzyli działacze oświeceniowi — bracia Ignacy i Stanisław Kostka Potoccy-Ich zbiory znajdują się obecnie w Bibliotece Narodowej w Waf-
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szawie pod nazwą Biblioteki  Wilanowskiej  (nazwa pochodzi  od ,  miejsca ich przechowywania w XIX w.). 'Bogate zbiory Czarto-ryskich (Adama Kazimierza, Izabelli oraz ich następców) z Warszawy, Puław i Sieniawy a także księgozbiór Tadeusza Czackiego z Porycka, stały się podstawą Biblioteki Czartoryskich w Krakowie. Rodowa Biblioteka Sapiehów z Kodnia podarowana została przez Aleksandra Sapiehę Warszawskiemu Towarzystwu Przyjaciół Nauk. Anna Paulina Jabłonowska (zm. 1800 r.), jedna z najświatlejszych ówczesnych kobiet, podarowała swą znakomitą bibliotekę z Siemia-tycz i Kocka Państwu Polskiemu w 1788 roku, ale fundacja jej nie została przyjęta,  a  bibliotekę zakupił po śmierci  właścicielki car Aleksander I. /Na specjalną uwagę  zasługuje  doborowa  kolekcja poety i bibliofila Ignacego Krasickiego (zm. 1801 r.), zgromadzona w Lidzbarku Warmińskim i Skierniewicach, licząca około sześciu tysięcy tomów, rozproszona po jego śmierci. Krasicki, we własnej praktyce zbierackiej elitarny koneser i esteta, znawca i miłośnik literatury europejskiej, w swej twórczości propagował model skromnej, selekcyjnej biblioteki „dla każdego" (przede wszystkim szlachcica), głosząc, że „najpierwszym biblioteki zadaniem jest użytecz-f  ność".

Było to panujące w Polsce przekonanie, szczególnie jednak uznawane w kołach inteligencji — nauczycieli, lekarzy, prawników, pisarzy, wydawców i bibliotekarzy — szlacheckiego bądź mieszczańskiego pochodzenia. Ich zbiory, oczywiście mniej luksusowe niż magnackie, nie ustępowały im wartością zgromadzonych cymeliów, a przewyższały często fachowością doboru pozycji (np. księgozbiory Stanisława Staszica, Hugona Kołłątaja, Juliana U. Niemcewicza, Kajetana Kwiatkowskiego — pisarza politycznego i bibliotekarza Radziwiłłów, Kazimierza Chromińskiego — nauczyciela z Lublina, lekarza warszawskiego Michała Bergonzoniego, rajcy gdańskiego Jana Uphagena i uczonego Karola Lengnicha czy filologa i bibliotekarza Jacka Przybylskiego z Krakowa). Dla innych, dalekich nawet od bibliofilskich pasji, książki stanowiły konieczny warsztat pracy, o którego poziom i aktualizację usilnie dbali.

Natomiast zbiory drobnych kupców i rzemieślników^ były na ogół niewielkie i, jak się zdaje, nie wnosiły jeszcze nowych ) wartości do panoramy kulturalnej miasta. Stało się tak dopiero/ w XIX wieku.                                                                        —-"'

Biblioteki   patrycjatu  miejskiego   i   ziemiaństwa, czę- J ściowo  wzorowane na arystokratycznych,  częściowo  zbliżone  do inteligenckich, wzrastały bardzo znacznie liczebnie i zmieniały profil zbiorów, podążając za modą i podzielając panujące wówczas ożyy

231

wienie polityczne i kulturalne. To właśnie rosnące zainteresowania słowem drukowanym ze strony tych sfer wprowadzały ruch w księgarniach i czytelniach, stwarzały atmosferę powszechnego zapału,. która tak uderzała pamiętnikarzy. Rzeczywiście, od drugiej połowy XVIII wieku często spotykamy zbiory ziemiańskie znamionujące duże zaangażowanie i wyrobienie polityczne, bogate w podstawową oraz aktualną literaturę i czasopisma. Publicyści narzekali na pogoń za modną tandetą, ale tej mniej jakoś zachowało się w znanych nam księgozbiorach: może została zaczytana a może zniszczona. Przeważa literatura historyczna, prawna i polityczna, religijna, praktycz-no-gospodarcza oraz podręczniki szkolne różnych szczebli.

Bardzo ważne zmiany zaszły w bibliotekarstwie szkolnym^ Ogromny nacisk na rolę stosowanej książki, lektury, a co za tym idzie, na biblioteki szkolne położył reformator naszego szkolnictwa S. Konarski. W założonym przez niego w 1740 roku w Warszawie Collegium Nobilium wzorowo wyposażona i nowoczesna biblioteka mieściła się w specjalnej, reprezentacyjnej sali i w czterech pomieszczeniach pomocniczych. Tutaj właśnie zdobył doświadczenie zawodowe O. Kopczyński. Po rozszerzeniu reformy Konarskiego na wszystkie szkoły pijarskie (1753 r.) również inne biblioteki konwiktów poddane zostały modernizacji.

Najnowocześniejszą książnicą szkolną w Polsce stała się Biblioteka Szkoły Rycerskiej w Warszawie (1765—1794). Założona wraz z uczelnią, zajmowała poczesne miejsce w programie edukacji i hierarchii organizacyjnej szkoły. Księgozbiór liczący około dziesięciu tysięcy tomów, wolny od tradycyjnych obciążeń, należał wówczas do najlepszych wśród bibliotek szkół wojskowych w Europie. Miał on jednak nie tylko profil militarny, lecz poprzez treści ogólnokształcące oddziaływał na postawę intelektualną i moralną absolwentów, a zwłaszcza ich racjonalną edukację obywatelską. Po zamknięciu Korpusu Kadetów zbiory uległy częściowemu rozproszeniu. Resztki dotarły do Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego. Warto dodać, że Szkoła Rycerska dysponowała od 1768 roku własną drukarnią, której kierownikami byli kolejno Mitzler de Kolof i Piotr Dufour, oraz że przygotowaniu specjalnych podręczników dla tej uczelni patronowało Towarzystwo Literatów w Polszcze Ustanowione dla Wydawania Najlepszych i Najpożyteczniejszych Krajowi Książek (1765—1770), pierwsza tego typu organizacja w naszym kraju.

Prawdziwie nowatorskie w skali światowej rozwiązanie zarządzania bibliotekami szkolnymi zastosowała Komisja Edukacji Narodowej— (KEN, lata 1773—1794). Od 1774 roku przejęła ona w centralny zarząd wszystkie biblioteki swej sieci szkolnej oraz

232

biblioteki publiczne. Pod zarządem KEN, mocą ustawy sejmowej, znalazła się Biblioteka Załuskich oraz biblioteki pensji, szkół elementarnych, powiatowych, wojewódzkich i dwóch uniwersytetów — krakowskiego i wileńskiego. Biblioteki uniwersyteckie otwarto do użytku publicznego. Biblioteka Załuskich otrzymała egzemplarz obowiązkowy z Korony (1780 r.), a Biblioteka Szkoły Głównej Wileńskiej — z Litwy. Komisja starała się regulować centralnie sprawy gromadzenia zbiorów (wprowadzono obowiązkowe dla bibliotek każdego szczebla kanony piśmiennictwa, organizowano wymianę dubletów), ich opracowania, udostępniania, lokali, finansów i statusu zawodowego bibliotekarzy. Wizytatorzy z ramienia KEN dokonywali kontroli i ewentualnych zmian. W takim charakterze Hugo Kołłątaj prowadził w latach 1778—1780 reformę Biblioteki Akademii Krakowskiej, scalając rozproszone dotąd księgozbiory w jeden zespół ogólnouniwersytecki (na bazie Biblioteki Kolegium Większego), który poddany został następnie melioracji i rejestracji katalogowej.

Chociaż trzeci rozbiór położył kres działalności Komisji, to jednak pozostawiła ona niezatarte ślady w stanie wewnętrznym bibliotek szkolnych, a jej nowatorskie doświadczenia organizacyjne stanowiły podstawę polityki bibliotecznej w Księstwie Warszawskim i Królestwie Kongresowym do lat dwudziestych XIX wieku.

W największym opuszczeniu pozostawały w Polsce XVIII wieku biblioteki kościelne i klasztorne (z wyjątkiem pijarskich). Choć nie do wszystkich i nie w całej pełni można odnieść satyryczne opisy Krasickiego (np. w Myszeidzie i Monachomachii), to jednak wiele źródeł wskazuje na istniejące tam zaniedbania zarówno w zakresie gromadzenia, jak opracowania, konserwacji i znajomości własnych zasobów. Korzystali z tego liczni i ustosunkowani „księgołapy" z Józefem A. Załuskim, Józefem M. Ossolińskim, Tadeuszem Czackim i Samuelem Bogumiłem Lindem na czele, masowo wykradając najcenniejsze egzemplarze z zasobnych, lecz słabo pilnowanych książnic. Pod koniec wieku i tutaj jednak sytuacja zaczęła się poprawiać dzięki energicznej działalności duchownych — bibliofilów; zwłaszcza sprężyście porządkowano biblioteki seminaryjne.

Przełomowy dla kultury polskiej wiek XVIII przyniósł więc istotne osiągnięcia również w bibliotekarstwie. Do najważniejszych można zaliczyć: powstanie bibliotek publicznych, organizację sieci bibliotek szkolnych, sekularyzację bibliotek (m. in. przejęcie przez KEN bibliotek jezuickich), powstanie biblioteki Korpusu Kadetów, modernizację zbiorów, ich opracowania i udostępniania, kształtowanie się zawodu i statusu prawnego bibliotekarza oraz ustawodaw-

233

stwa bibliotecznego, początki bibliografii narodowej, koncepcje teoretyczne, programy i memoriały w sprawach bibliotecznych, znaczne upowszechnianie bibliofilstwa i zbieractwa oraz nadanie im wysokiej rangi kulturalnej i patriotycznej. Wszystkie te zdobycze zaowocowały w XIX wieku.
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VII. Dzieje książki i bibliotek

za granicą w XIX i XX wieku

Jak w wielu innych dziedzinach, tak i w dziejach książki wiek XIX jest okresem stopniowego — szybszego w jednych krajach, powolniejszego w innych — przechodzenia ze stadium rzemiosła czy manufaktury do produkcji przemysłowej, co z kolei miało swe konsekwencje dla dalszych etapów krążenia druków w społeczeństwie. Ten generalny trend nie stoi zresztą w sprzeczności z faktem długiego jeszcze współistnienia — nawet do dziś — starych i nowych form wytwarzania.

Zresztą wiele zjawisk, znanych już od dawna, ale w mniejszej skali, urasta w XIX—XX wieku na skutek masowego występowania do roli faktów o istotnym znaczeniu dla dalszego rozwoju kultury słowa drukowanego. Masowość zmian nadaje im zupełnie inny wymiar. Istotną rolę odgrywa także tempo tych przemian, bez porównania szybsze niż w ubiegłych stuleciach, co między innymi powodowało nienadążanie pewnych faz procesu za innymi; stąd „kryzysy" pewnych zawodów (np. introligatorstwa — gdy masową stała się okładka wydawnicza), a wysuwanie się naprzód I innych oraz powstawanie nowych zawodów, już samodzielnych/ (wydawca, kierownik artystyczny i in.).                                       y

W procesach przemian ważnym impulsem stały się, zwłaszcza w pierwszej ćwierci XIX wieku, wynalazki w zakresie drukarstwa; one to z jednej strony pozwoliły na lepsze zaspokajanie rosnących potrzeb, z drugiej zaś — czyniąc powoli książkę tańszą a więc dostęp-niejszą — rozbudzały te potrzeby w kręgach osób już czytających.

Innego typu impulsami, tym razem w zakresie przechowywania, opracowywania i udostępniania zbiorów, były przemiany w stosunkach własnościowych, wywołane w wielu krajach zachodniej Europy skutkami rewolucji francuskiej, wojnami napoleońskimi, kasatami niektórych zakonów. fŃa. przykład rewolucji francuskiej zawdzięczamy między innymi mocne zaakcentowanie prawa dostępu do/ książki i oświaty dla wszystkich.

Wiek XIX był więc i kontynuacją poprzedniego stulecia, i równocześnie okresem rodzenia się odmiennych, nowych zjawisk, które nie wszyscy równie bystro spostrzegali. Te nowe zjawiska i wynalazki pociągały najbardziej rzutkich i przedsiębiqrczych, a za nimi dopiero, z czasem dostosowywali się do nowych warunków i potrzeb inni, bardziej konserwatywni lub dysponujący mniejszymi kapitałami.
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1. Przemiany społeczne

-

U podstaw wzrostu produkcji wydawniczej i rozwoju bibliotek leżały zjawiska społeczne i polityczne, mające — zresztą nierównomierny — wpływ na różne kraje.

Do najpoważniejszych jak wyżej wspomniano, należała rewolucja   francuska i jej skutki, jakimi było przede wszystkim roz- j przestrzenianie się i przejmowanie jej haseł.

Ponadto w wyniku rewolucji wiele księgozbiorów prywatnych (królewskich, ziemiańskich, kościelnych i klasztornych) przeszło na własność państwa lub miast, co wzbogaciło biblioteki państwowe i municypalne, choć zbiory te początkowo lokowane w składnicach (depóts) długo jeszcze pozostawały nie opracowane.

Skutki wojen napoleońskich to w naszej dziedzinie przede wszystkim zabory cymeliów z krajów podbitych dla wzbogacenia kolekcji francuskich. Wprawdzie po kongresie wiedeńskim większość z nich wróciła do właścicieli, ale przemieszczenia w wojennych warunkach spowodowały także straty.

Kasata niektórych zakonów (w tym potężnych i zasobnych jezuitów w 1773 r.) również była powodem zmian własnościowych wielu zbiorów (głównie we Francji, Austrii, Niemczech, takie w Rosji, gdzie sprawa dotyczyła innych zakonów) i ich napływu do społecznych, państwowych a także prywatnych bibliotek.

Masy książek włączane do zbiorów publicznych stawiały te książnice przed trudnymi zadaniami: konserwacji, pomieszczenia i opracowania materiału; opanowania całej tej fali.

Postęp urbanizacji ułatwiał kolportaż i pracę oświatową, dostęp do publikacji; co było w miastach prostsze, niż w rozrzuconych skupiskach wiejskich; stwierdzony zaś w Europie i Ameryce Północnej rozwój demograficzny (w wyniku m. in. postępów medycyny i stosunkowego polepszenia warunków sanitarnych) zwiększał liczbę potencjalnych czytelników.

Stopniowe, mimo zahamowań i przeszkód, kurczenie się zasięgu analfabetyzmu, wprowadzanie w wielu krajach obowiązku szkolnego powodowały wzrost populacji, którą należało wciągnąć do kręgu ludzi czytających, wyrobić w niej nawyki czytelnicze, co również następowało powoli.

Obowiązek szkolny raczej proklamowano, niż zrealizowanot już w wieku XVIII w Prusach i Austrii; rewolucyjna Francja w 1793 roku też uznała bezpłatną powszechną oświatę za przyrodzone prawo człowieka. Realizacja tego prawa (najwcześniej w Prusach i Danii) odbywała się w wieku XIX w różnym tempie, zależnie od wewnętrznych warunków kraju, ale przy końcu stulecia
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rozbudowa podstawowego szkolnictwa była już prawie wszędzie faktem.

Szkolnictwo średnie państwowe, społeczne czy kościelne szkoły prywatne zaczęły coraz częściej i szerzej zastępować nauczycieli domowych, choć w najwyższych warstwach nauka w domu długo jeszcze nie została całkowicie wyparta.

Idący w parze z walkami o demokrację awans kulturalny mieszczaństwa, jaki w krajach rozwiniętych następował w wyniku rewolucji przemysłowej, a wyraźnie zaznaczył się już w XVIII wieku, czynił z tej właśnie warstwy w XIX wieku szerszy niż poprzednio krąg czytelników i zbieraczy ksiąg.

Nowoczesna państwowość, wraz z jej profesjonalną biurokracją, stwarzała zapotrzebowanie na ludzi, którzy musieli mieć do czynienia z drukiem z racji zawodu.

Szerzenie się idei demokratycznych i socjalistycznych,  walki

0  demokrację parlamentarną, kolejne ruchy rewolucyjne powodowały między innymi słabnięcie w niektórych krajach barier cenzural-nych, co oczywiście sprzyjało możliwościom publikacji.  Rozwój szkolnictwa   zwiększał   zapotrzebowanie   na   podręczniki,   lektury

1 inne pomoce szkolne, a to z kolei dawało zatrudnienie drukarniom, księgarniom i wydawnictwom.

Rozwój mechanizacji i obsługa maszyn wymagały wyżej kwalifikowanych robotników, stąd m. in. dla pewnych ich grup coraz częstsze wymagania umiejętności czytania i pisania, stąd także powstawanie różnych szkół zawodowych niższego szczebla.

Praca oświatowa powoli przestawała być wyłączną domeną arystokratycznej filantropii i różnymi torami, pod różnymi sztandarami wpływała na wzrost czytelnictwayDziałalność agitacyjna partii politycznych, ruchów społecznych już od połowy XIX stulecia także grała tu znaczną rolę — słowo drukowane było narzędziem walki (ulotka, jednodniówka, afisz wyborczy, gazeta), szerząc mimowolnie nawyk obcowania z drukiem. Tak więc im bliżej końca stulecia, tym więcej grup ludności Europy i Ameryki Północnej wchodziło w orbitę oddziaływania słowa drukowanego.

Rozwój idei narodowościowych, dążenia niepodległościowe skłaniały do upowszechniania piśmiennictwa w językach narodowych, a także do, jego gromadzenia w bibliotekach narodowych zarówno w państwach wolnych, jak i uciskanych, a także w krajach, które w XIX wieku uzyskały wolność. W 1796 roku powstała biblioteka narodowa w Lizbonie, w 1795 roku w Hadze, w roku 1811 biblioteka uniwersytecka w Christianii (Oslo) została uznana za narodową, -w roku 1818 powstała biblioteka narodowa w Rejkjawiku, a w roku 1828 — w Eginie (przeniesiona później do Aten). W 1800 roku
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1. Przemiany społeczne
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U podstaw wzrostu produkcji wydawniczej i rozwoju bibliotek leżały zjawiska społeczne i polityczne, mające — zresztą nierównomierny — wpływ na różne kraje.

Do najpoważniejszych jak wyżej wspomniano, należała rewolucja francuska i jej skutki, jakimi było przede wszystkim rozprzestrzenianie się i przejmowanie jej haseł.

Ponadto w wyniku rewolucji wiele księgozbiorów prywatnych (królewskich, ziemiańskich, kościelnych i klasztornych) przeszło na własność państwa lub miast, co wzbogaciło biblioteki państwowe i municypalne, choć zbiory te początkowo lokowane w składnicach (depóts) długo jeszcze pozostawały nie opracowane.

Skutki wojen napoleońskich to w naszej dziedzinie przede wszystkim zabory cymeliów z krajów podbitych dla wzbogacenia kolekcji francuskich. Wprawdzie po kongresie wiedeńskim większość z nich wróciła do właścicieli, ale przemieszczenia w wojennych warunkach spowodowały także straty.

Kasata niektórych zakonów (w tym potężnych i zasobnych jezuitów w 1773 r.) również była powodem zmian własnościowych wielu zbiorów (głównie we Francji, Austrii, Niemczech, także w Rosji, gdzie sprawa dotyczyła innych zakonów) i ich napływu do społecznych, państwowych a także prywatnych bibliotek.

Masy książek włączane do zbiorów publicznych stawiały te książnice przed trudnymi zadaniami: konserwacji, pomieszczenia i opracowania materiału; opanowania całej tej fali.

Postęp urbanizacji ułatwiał kolportaż i pracę oświatową, dostęp do publikacji; co było w miastach prostsze, niż w rozrzuconych skupiskach wiejskich; stwierdzony zaś w Europie i Ameryce Północnej rozwój demograficzny (w wyniku m. in. postępów medycyny i stosunkowego polepszenia warunków sanitarnych) zwiększał liczbę potencjalnych czytelników.

Stopniowe, mimo zahamowań i przeszkód, kurczenie się zasięgu analfabetyzmu, wprowadzanie w wielu krajach obowiązku szkolnego powodowały wzrost populacji, którą należało wciągnąć do kręgu ludzi czytających, wyrobić w niej nawyki czytelnicze, co również następowało powoli.

Obowiązek szkolny raczej proklamowano, niż zrealizowano, już w wieku XVIII w Prusach i Austrii; rewolucyjna Francja w 1793 roku też uznała bezpłatną powszechną oświatę za przyrodzone prawo człowieka. Realizacja tego prawa (najwcześniej w Prusach i Danii) odbywała się w wieku XIX w różnym tempie, zależnie od wewnętrznych warunków kraju, ale przy końcu stulecia

236

rozbudowa podstawowego szkolnictwa była już prawie wszędzie faktem.

Szkolnictwo średnie państwowe, społeczne czy kościelne szkoły prywatne zaczęły coraz częściej i szerzej zastępować nauczycieli domowych, choć w najwyższych warstwach nauka w domu długo jeszcze nie została całkowicie wyparta.

Idący w parze z walkami o demokrację awans kulturalny mieszczaństwa, jaki w krajach rozwiniętych następował w wyniku rewolucji przemysłowej, a wyraźnie zaznaczył się już w XVIII wieku, czynił z tej właśnie warstwy w XIX wieku szerszy niż poprzednio krąg czytelników i zbieraczy ksiąg.

Nowoczesna państwowość, wraz z jej profesjonalną biurokracją, stwarzała zapotrzebowanie na ludzi, którzy musieli mieć do czynienia z drukiem z racji zawodu.

Szerzenie  się idei  demokratycznych  i  socjalistycznych,   walki

0  demokrację parlamentarną, kolejne ruchy rewolucyjne powodowały między innymi słabnięcie w niektórych krajach barier cenzural-nych,  co  oczywiście  sprzyjało  możliwościom publikacji.  Rozwój szkolnictwa   zwiększał   zapotrzebowanie   na   podręczniki,   lektury

1 inne pomoce szkolne, a to z kolei dawało zatrudnienie drukarniom, księgarniom i wydawnictwom.

Rozwój mechanizacji i obsługa maszyn wymagały wyżej kwalifikowanych robotników, stąd m. in. dla pewnych ich grup coraz częstsze wymagania umiejętności czytania i pisania, stąd także powstawanie różnych szkół zawodowych niższego szczebla.

Praca oświatowa powoli przestawała być wyłączną domeną arystokratycznej filantropii i różnymi torami, pod różnymi sztandarami wpływała na wzrost czytelnictwa.v/Działalność agitacyjna partii politycznych, ruchów społecznych już od połowy XIX stulecia także grała tu znaczną rolę — słowo drukowane było narzędziem walki (ulotka, jednodniówka, afisz wyborczy, gazeta), szerząc mimowolnie nawyk obcowania z drukiem. Tak więc im bliżej końca stulecia, tym więcej grup ludności Europy i Ameryki Północnej wchodziło w orbitę oddziaływania słowa drukowanego.

f-Rozwój idei narodowościowych, dążenia niepodległościowe skłaniały do upowszechniania piśmiennictwa w językach narodowych, a także do jego gromadzenia w bibliotekach narodowych zarówno w państwach wolnych, jak i uciskanych, a także w krajach, które w XIX wieku uzyskały wolność. W 1796 roku powstała biblioteka narodowa w Lizbonie, w 1795 roku w Hadze, w roku 1811 biblioteka uniwersytecka w Christianii (Oslo) została uznana za narodową, w roku 1818 powstała biblioteka narodowa w Rejkjawiku, a w roku 1828 — w Eginie (przeniesiona później do Aten). W 1800 roku
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utworzono w Waszyngtonie Bibliotekę Kongresu (Library of Con-gress), zresztą początkowo pełniącą tylko funkcje biblioteki parlamentu, a dopiero po 1890 roku będącą de facto biblioteką narodową USA. W 1861 roku powstała florencka Biblioteka Narodowa (jak wiadomo, we Włoszech obecnie funkcję biblioteki narodowej dzieli między siebie kilka bibliotek). W 1879 roku zorganizowano bibliotekę narodową w Sofii.

We Francji, Szwecji i Prusach (później w Niemczech) biblioteki narodowe wyrosły z dawnych bibliotek królewskich. Na przykład paryska Bibliotheque Nationale uzyskała tę nazwę w czasach rewolucji (1792 r.). Natomiast Pruska Biblioteka Elektorska (rok założenia 1659), później królewska (od 1701 r.), po I wojnie światowej stała się Pruską Biblioteką Państwową, dzieląc obowiązki narodowej z lipską Deutsche Biicherei. Dopiero od 1954 roku nosi nazwę Deutsche Staatsbibliothek, z siedzibą w Berlinie (NRD).

Angielską biblioteką narodową stała się biblioteka British Museum (rok założenia 1753; od r. 1973 British Library), która wchłonęła między innymi tzw. starą bibliotekę królewską, a stała się najważniejszą placówką biblioteczną Wielkiej Brytanii za czasów dyrektury Antoniego Panizziego. Ż czasem status narodowych uzyskały biblioteki: szkocka w Edynburgu i walijska w Aberyst- I wyth.

Różne formy ułatwionego dostępu do słowa drukowanego i poszerzenie kręgu  czytających stymulował}' ruch wydawniczy, który z kolei starał się sprostać zwiększonemu zapotrzebowaniu. Prze-  i jniany społeczne i rozwój techniki służyły sobie nawzajem. Perio-dyzacja tego procesu nie jest i nie może być wszędzie taka sama, ale ogólna tendencja jest jednakowa; wzrost liczby tytułów i liczby egzemplarzy publikacji.  O ile na przykład w Niemczech,  około roku 1800 publikowano rocznie w przybliżeniu trzy tysiące trzysta tytułów, to w roku 1870 już w przybliżeniu dziesięć tysięcy, zaś pod koniec stulecia około dwudziestu pięciu tysięcy tytułów. Średni nakład jednego tytułu książek pod koniec wieku XVIII nie przekraczał na ogół trzech tysięcy egzemplarzy. W Anglii w roku 1814 w ciągu jednego dnia sprzedano dziesięć tysięcy egzemplarzy Korsarza J. Byrona. Oczywiście, nie wszystko publikowano w wysokich nakładach, ale średnią windowały podręczniki szkolne,  kalendarze, a w końcu stulecia także literatura niższego lotu.

Wraz z procesami specjalizacji samej nauki obserwujemy, zwłaszcza w drugiej połowie XIX stulecia: 1) specjalizację — nieraz bardzo wąską, naukową czy zawodową — czasopism naukowych; 2) specjalizowanie się firm wydawniczych; 3) powstawanie bibliotek specjalnych, co zresztą zdarzało się już dawniej, ale w wieku XIX
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i XX powstaje ich coraz więcej; w drugiej połowie stulecia ma to związek między innymi z rozwojem dokumentacji (dzisiejszej informacji naukowej), której metody najwcześniej znalazły zastosowanie i zrozumienie w tych właśnie bibliotekach.

2. Przemiany w technice i organizacji produkcji wydawniczej, opracowywaniu i przechowywaniu zbiorów

Powolna produkcja papieru ręcznie czerpanego hamowała, zwiększenie nakładów publikacji, co ze względów społecznych byłoby pożądane. Wynalazek maszyny papierniczej (Mikołaj Ludwik Robert, korektor z firmy Didotów, 1799 r.), wytwarzającej ciągłą,, wstęgę papieru pozwolił na szybsze tempo produkcji. Ten wynalazek' szybciej rozpowszechnił się w Anglii niż we Francji. W połowią stulecia zamiast szmat (lepszych, ale które przy masowej produkcji byłyby artykułem deficytowym) zaczęto używać masy drzewnej, następnie masy celulozowej, co po dalszych technologicznych udoskonaleniach umożliwiło między innymi rozwój prasy, tak rzucający się w oczy w XIX wieku. Ręcznie czerpany bezdrzewny papier nie poszedł jednak w całkowite zapomnienie; do dziś bywa używany do produkcji wydawnictw luksusowych czy bibliofilskich. Dalsze wynalazki i usprawnienia w toku rozwoju przemysłu papierniczego pozwoliły na szybszą, łatwiejszą i — co ważne — bardziej obfitą produkcję papieru.

W roku 1852 skonstruowano w Anglii niedoskonałą jeszcze maszyny do odlewania czcionek. Ale przewrót właściwy nastąpił w koń-cu""XIX stulecia, gdy Ottmar Mergenthaler w 1886 roku wynalazł linot^p. do składu i odlewania pojedynczych liter i innych znaków drukarskich (co m. in. ułatwiało korektę).

Prawie równocześnie z wynalazkiem Mikołaja L. Roberta, Karol Stanhope (1800 r.) skonstruował żelazną prasę drukarską, zaś w 18Jl roku Fryderyk Kónig — prasę, pośpieszną. W 1835 roku powstał prototyp maszyny rotacyjnej projektu R. Hilla. Ale dopiero w 1846 roku erę wielkiego przemysłu poligraficznego zapoczątkowała maszyna rotacyjna Augusta Applegątha: maszyna ta już w 1846 roku znalazła zastosowanie w USA, zaś w roku 1848 w Wielkiej Brytanii.

Te wynalazki i wiele innych ulepszeń powoli usprawniały sam proces druku, przyspieszały go i umożliwiały podnoszenie nakładów.

Jeszcze o jednym wynalazku należy koniecznie wspomnieć — o stereotypii. Znano ją już dawniej, ale około 1804 roku udoskonalić ją wyżej wspomniany twórca żelaznej prasy drukarskiej K. Stan-
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hope (gipsowe matryce czcionek dla Cambridge University Press). Odlewy matryc drukarskich (gipsowe, później ze sklejanej wielowarstwowo bibułki, następnie z kartonu, co w 1829 roku opatentował francuski zecer Klaudiusz Genoux, a wreszcie galwanotypiczne) pozwalały drukować jednocześnie ten sam tekst na kilku maszynach lub też — zostawiając matryce na później — zużyć ołów do innych wydawnictw. Odlewami stereotypowymi tekstu nieraz handlowano. Stereotypia pozwalała w razie powodzenia na szybki dodruk dalszych egzemplarzy z gotowych matryc. Z odlewów-ste-reotypów można było też odbijać ilustracje drzeworytnicze.

Ód drugiej połowy stulecia zaczynają się rozpowszechniać nowocześniejsze techniki druku: rotograwiura (od 1890 r.), światłodruk (od lat sześćdziesiątych XIX w.), offset (pierwsza maszyna do druku offsetowego, 1903 r. w USA; rozwój tej techniki w latach 1904— —1906). Po II wojnie' światowej doszło tu wiele nowych, rewelacyjnych wynalazków i ulepszeń.

Zmieniały się w czasie także techniki ilustrowania tekstu: w pierwszej połowie XIX wieku, obok mającego długą tradycję drzeworytu i miedziorytu, stosowano staloryt znany od końca XVIII wieku. Ale tańszą i nową techniką, o której już wzmiankowano, stała się wynaleziona przez Alojzego Senefeldera (1796 r.) litografia stosowana zarówno do ilustracji książek i czasopism, jak też jako metoda powielania obiektów samoistnych (obrazy świętych, widoki). Stosunkowa prostota wykonania i niski koszt sprawiły, że szybko się rozpowszechniła; stosowali ją wybitni artyści (E. Delacroix, H. Vernet, H. Daumier, H. de Toulouse-Lautrec i wielu innych). Polski rysownik i malarz, pracujący za granicą, Aleksander Orlowski -zastosował ją już w 1816 roku. Od około roku 1860 litografia przebywała pewien kryzys, między innymi dzięki rozpowszechnianiu się ^nowego typu drzeworytu ciętego poprzecznie, a nie wzdłuż drewna, co dawało większe możliwości cieniowania obrazu. Były to ilustracje artystycznie lepsze niż litograficzne.

Drzeworyt zawdzięcza odrodzenie się — w innej nieco formie jak wspomniano — Tomaszowi Bewickowi i jego następcom. Mistrzami drzeworytu byli na przykład słynny rysownik francuski Gustaw Dore, malarz Horacy Vernet oraz — w Niemczech — Moritz von Schwind.

Staloryt w dalszym ciągu bywał stosowany, m.in. ze względu na możliwości robienia z niego większej — niż przy innych technikach — liczby odbitek.

Ale litografia nie zanikła, tylko stosowano ją raczej do pośledniejszych druków. W XX wieku z litografii rozwinął się tak dziś 2nany i rozpowszechniony offset.
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Znana z ubiegłych lat akwaforta była w użyciu przez cały XIX wiek. Posługiwali się między innymi tacy artyści, jak: malarz, rytownik, rysownik D. Chodowiecki, M. von Schwind w Niemczech, zaś C. Nanteuil we Francji.

Ale od ósmego dziesięciolecia XIX w. coraz większego znaczenia zaczęły nabierać techniki fotomechaniczne: fotochemigrafia i cyn-kografia, święcące swój triumf przede wszystkim w ilustrowanych magazynach, ale wkraczające do ilustracji książkowej.

Wynalazki i udoskonalenia w pierwszej ćwierci XIX wieku zapewniły możność ilościowego zwiększenia produkcji wydawniczej, co w łączności ze społecznymi przemianami postawiło na porządku dnia między innymi konieczność przemyślenia na nowo sposobów przechowywania dokumentów.

Nie należy zapominać także o tych postępach techniki, które ułatwiały transport i kolportaż wydawnictw, zwłaszcza prasy, a szybsza informacja bardzo podniosła jej atrakcyjność. (Stałe połączenia dyliżansowe; w końcu stulecia — samochody; budownictwo dróg a przede wszystkim kolej).

Wynalazek Stephensona dość szybko się rozprzestrzenił (r. 1830 — pierwsze linie kolejowe w USA, r. 1832 we Francji, r. 1835 w Niemczech itd.). Kolej nie tylko przyśpieszyła przesyłki, ale wzdłuż linii kolejowych zaczęły z czasem powstawać punkty kolportażu prasy i książek; bywało, że godziny pracy drukarni prasowych dostosowywano do rozkładu jazdy kolei. W latach osiemdziesiątych XIX wieku w niektórych krajach rozpoczęto elektryfikację kolei.                      \

Pod koniec stulecia znane już było pojęcie „literatury wagonowej", j tj. kryminałów, powieści sensacyjnych i podobnych gatunków, które ] musiały być niezbyt wielkie objętościowo — akurat na czas podróży.

Od końca stulecia zaczęły odgrywać rolę nowe środki łączności (telefon — telegraf w praktyce zresztą dopiero w XX w. szerzej wykorzystywany), które między innymi umożliwiały sprawną działalność informacyjnych agencji prasowych (Reuter, Havas i in.). Usprawniły one informację prasową, ale ułatwimy też między innymi kontakty między wydawcami i księgarzami a drukarniami. Wobec tych możliwości komunikowania się walor targów książki/ (Lipsk, Frankfurt) jako forum dla kontaktów i transakcji nieco się obniżył.

Tak więc nastąpiło wielkie przyśpieszenie rozpowszechniania i wiadomości, i tekstów. Zmieniło się niemal wszystko, począwszy od surowca, na którym drukowano, poprzez technikę druku, sposoby oprawiania, opracowania zbiorów w bibliotekach, aż po tempo i zasięg rozpowszechniania publikacji.
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16 — Zarys

3. Ruch wydawniczy, drukarstwo, księgarstwo. Biblioteki

/-j—W ciągu stulecia ulega zmianom przedsiębiorstwo wydawnicze. Wydawcami (nakładcami) bywali wcześniej introligatorzy, drukarze, a najczęściej księgarze. Już w wieku XVIII niektórzy z nich tworzyli wielkie firmy („domy") wydawnicze, nieraz całe rodzinne dynastie wydawców, znanych często do dziś. Ale w ubiegłych stuleciach — jeżeli pragnęli sprawnie i długo funkcjonować w tej podwójnej roli: nakładcy-drukarza czy nakładcy-księgarza —I miewali zazwyczaj mecenasa — protektora, opiekuna (państwowego, królewskiego czy książęcego, magnackiego, kościelnego itd.)/ Taki uprzywilejowany wydawca—nakładca, obok produkcji na rzecz mecenasa, wydawał nieraz .— obocznie — i swoją własną. Juź w XVIII wieku era „uprzywilejowanych" księgarzy czy drukarzy zbliża się ku końcowi. Powstają niezależne firmy wydawnicze, produkujące na własny rachunek i własne ryzyko, wyzwolone spod „opieki". Kształtuje się zwolna w XVIII i XIX wieku zawód wydawcy-nakładcy; wyodrębnia się, uniezależnia od drukarstwa czy księgarstwa w tym sensie, że (Teraz wydawca staje się zleceniodawcą dla drukarzy czy księgarzy. Wielkie firmy wydawnicze posiadaj?*" swoje własne drukarnie i księgarnie, bo to obniża koszty. Powstają więc kombinaty, później koncerny, łączące w organiczną całość wszystkie stadia produkcji i rozpowszechniania, i mające swe filie w innych miastach, a nawet za granicą.

Mecenat nie zanika — spotykamy się z nim w XIX i w XX wieku, tyle że jest to już przeważnie mecenat społeczny, grupowy: organizacji społecznych i instytucji naukowych, czasem spółek o celach filantropijnych, ale nie brak też — jak dawniej — instytucjonalnych sponsorów duchownych czy państwowych. Pojawia się mecenat społeczności czytającej (prenumeraty, subskrypcje, kupowanie wydawnictw poszytowych itd.).

Obok dużych firm o renomie i zasięgu światowym, w ówczesnym rozumieniu „świata" (tj. świata białych lub tylko europejskim), nadal egzystują też małe, ale samodzielne firmy wydawniczo-księ-garskie, sondujące rynek między innymi poprzez badanie poczytności książek w prowadzonych przy księgarniach płatnych wypożyczalniach czy czytelniach.

Nie zanikły dawne formy nakładu: nakład autora, nakład instytucji kościelnych itd. W stosunku do profesjonalnych firm stanowiły one jednak mniejszość ogólnej liczby publikacji. /'Obserwujemy w XIX wieku rozwój form sprzedaży nie znanych lub tylko sporadycznie stosowanych w ubiegłym stuleciu, jak
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sprzedaż drogą subskrypcji lub prenumeraty (zazwyczaj przy braku kapitałów), zaczątki sprzedaży wysyłkowej, sprzedaż komisową. Niemieckim głównie zwyczajem była tzw. sprzedaż a condition (warunkowa), czyli z możliwością zwrotu wydawnictwu książek nie sprzedanych do określonej daty. W odniesieniu zaś do wydawnictw niższego lotu kontynuowano sprzedaż jarmarczną i domokrążną.

Im bliżej drugiej połowy stulecia, tym częściej spotykamy się ze specjalizacją firm wydawniczych albo według dziedzin, wiedzy, albo dla określonego kręgu kulturalno-językowego, albo dla określonych kręgów czytelniczych (naukowców, fachowców), a wreszcie według typów wydawnictw (np. firmy: P. Larousse'a istniejąca od 1852 r. publikowała początkowo podręczniki szkolne, potem wydawnictwa informacyjne: encyklopedie, słowniki itd.; K. Baedeckera, istniejąca od 1827 r., wydawała od 1846 r. przewodniki turystyczne w różnych językach; Breitkopfa u. Hartla_ — istniejąca od 1719 r. — nuty). Dość wcześnie nastąpiła także specjalizacja, a raczej rozdział na wydawnictwa książek i wydawnictwa prasowe, choć nie brakło i takich firm, które wydawały i książki i czasopisma. Były też i firmy o szerokim — czy raczej niezbyt określonym — profilu wydawniczym, wydające głównie to, co w danej chwili mogło przynieść zysk. Widzimy też początki specjalizacji księgarń sortymentowych, zwykle tych większych z wyrobioną już marką.

Wiek XIX jest — zwłaszcza po 1830 roku, jak się to stale powtarza — okresem rozwoju prasy i czasopism co m.in. wiązało się zarówno z nowymi możliwościami technicznymi, jak i z przemianami społeczno-ustrojowymi. Czasopiśmiennictwo naukowe nie tylko wzrastało ilościowo, ale — tak jak sama nauka — coraz bardziej się specjalizowało.                                                                ___

Wyjątkowego znaczenia — im bliżej roku 1900 — nabierała prasa codzienna ogólnoinformacyjna, w walce konkurencyjnej Coraz tańsza, nabierająca wyraźnych barw politycznych. Stawała się ona potrzebą coraz szerszych warstw w rozwiniętych społeczeństwach, i to takich nawet warstw, które do niedawna nie miały kontaktów ze słowem drukowanym. 'Proces ten jest widoczny juź w pierwszej połowie stulecia, ale w drugiej jego połowie i początkach XX wieku staje się coraz szybszy; rośnie liczba tytułów i rosnąć nakłady.

Biorąc za przykład prasę francuską, można wskazać, że o ile w 1827 roku popularny „Le Constitutionnel" miał 20 tys. nakładu, to w okresie Wiosny Ludów i związanego z nią ożywienia „Im Presse" Emila Girardin miała już 63 tysiące. Angielski poważny „Times" w roku 1820 miał 10 — 15 tys. nakładu, zaś w roku 1854 — 55 ty-
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3. Ruch wydawniczy, drukarstwo, księgarstwo. Biblioteki

f—W ciągu stulecia ulega zmianom przedsiębiorstwo wydawnicze. Wydawcami (nakładcami) bywali wcześniej introligatorzy, drukarze, a najczęściej księgarze. Już w wieku XVIII niektórzy z nich tworzyli wielkie firmy („domy") wydawnicze, nieraz całe rodzinne dynastie wydawców, znanych często do dziś. Ale w ubiegłych stuleciach — jeżeli pragnęli sprawnie i długo funkcjonować w tej podwójnej roli: nakładcy-drukarza czy nakładcy-księgarza — miewali zazwyczaj mecenasa — protektora, opiekuna (państwowego, x królewskiego czy książęcego, magnackiego, kościelnego itd.)i Taki uprzywilejowany wydawca—nakładca, obok produkcji na rzecz mecenasa, wydawał nieraz ,— obocznie — i swoją własną. Już w XVIII wieku era „uprzywilejowanych" księgarzy czy drukarzy zbliża się ku końcowi. Powstają niezależne firmy wydawnicze, produkujące na własny rachunek i własne ryzyko, wyzwolone spod „opieki", Kształtuje się zwolna w XVIII i XIX wieku zawód wydawcy-nakładcy; wyodrębnia się, uniezależnia od drukarstwa czy księgarstwa w tym sensie, że/teraz wydawca staje się zleceniodawcą dla drukarzy czy księgarzy. Wielkie firmy wydawnicze posiadają"" swoje własne drukarnie i księgarnie, bo to obniża koszty. Powstają więc kombinaty, później koncerny, łączące w organiczną całość wszystkie stadia produkcji i rozpowszechniania, i mające swe filie w innych miastach, a nawet za granicą.

Mecenat nie zanika — spotykamy się z nim w XIX i w XX wieku, tyle że jest to już przeważnie mecenat społeczny, grupowy: organizacji społecznych i instytucji naukowych, czasem spółek o celach filantropijnych, ale nie brak też — jak dawniej — instytucjonalnych sponsorów duchownych czy państwowych. Pojawia się mecenat społeczności czytającej (prenumeraty, subskrypcje, kupowanie wydawnictw poszytowych itd.).

Obok dużych firm o renomie i zasięgu światowym, w ówczesnym rozumieniu „świata" (tj. świata białych lub tylko europejskim), nadal egzystują też małe, ale samodzielne firmy wydawniczo-księ-garskie, sondujące rynek między innymi poprzez badanie poczytności książek w prowadzonych przy księgarniach płatnych wypożyczalniach czy czytelniach.

.^Ńie zanikły dawne formy nakładu: nakład autora, nakład instytucji kościelnych itd. W stosunku do profesjonalnych firm stanowiły one jednak mniejszość ogólnej liczby publikacji. /-Obserwujemy w XIX wieku rozwój form sprzedaży nie zna-iiych lub tylko sporadycznie stosowanych w ubiegłym stuleciu, jak
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sprzedaż drogą subskrypcji lub prenumeraty (zazwyczaj przy braku kapitałów), zaczątki sprzedaży wysyłkowej, sprzedaż komisową. Niemieckim głównie zwyczajem była tzw. sprzedaż a condition (warunkowa), czyli z możliwością zwrotu wydawnictwu książek nie sprzedanych do określonej daty. W odniesieniu zaś do wydawnictw niższego lotu kontynuowano sprzedaż jarmarczną i domokrążną.

Im bliżej drugiej połowy stulecia, tym częściej spotykamy się ze specjalizacją firm wydawniczych albo według dziedzin/ wiecEyT albo dla określonego kręgu kulturalno-językowego, albo dla określonych kręgów czytelniczych (naukowców, fachowców), a wreszcie według typów wydawnictw (np. firmy: P. Larousse'a istniejąca od 1852 r. publikowała początkowo podręczniki szkolne, potem wydawnictwa informacyjne: encyklopedie, słowniki itd.; K. Baedeckera, istniejąca od 1827 r., wydawała od 1846 r. przewodniki turystyczne w różnych językach; Breitkopfa u. Hartla,— istniejąca od 1719 r. — nuty). Dość wcześnie nastąpiła także specjał lizacja, a raczej rozdział na wydawnictwa książek i wydawnictwa prasowe^ choć nie brakło i takich firm, które wydawały i książki i czasopisma. Były też i firmy o szerokim — czy raczej niezbyt określonym — profilu wydawniczym, wydające głównie to, co w danej chwili mogło przynieść zysk. Widzimy też początki specjalizacji księgarń sortymentowych, zwykle tych większych z wyrobioną już marką.

Wiek XIX jest — zwłaszcza po 1830 roku, jak się to stale powtarza — okresem rozwoju prasy i czasopism co m.in. wiązało się zarówno z nowymi możliwościami technicznymi, jak i z przemianami społeczno-ustrojowymi. Czasopiśmiennictwo naukowe nie tylko wzrastało ilościowo, ale — tak jak sama nauka — coraz bardziej się specjalizowało.

Wyjątkowego znaczenia — im bliżej roku  1900 — nabierała prasa   codzienna ogólnoinformacyjna, w walce konkurencyjnej Coraz tańsza, nabierająca wyraźnych barw politycznych.  Stawała się ona potrzebą coraz szerszych warstw w rozwiniętych społeczeństwach, i to takich nawet warstw, które do niedawna nie miały kontaktów ze słowem drukowanym. 'Proces ten jest widoczny już \ w pierwszej połowie stulecia, ale w drugiej jego połowie i początkach i XX wieku staje się coraz szybszy; rośnie liczba tytułów i rosną/ nakłady.

Biorąc za przykład prasę francuską, można wskazać, że o ile w 1827 roku popularny „Le ConstitutionneF miał 20 tys. nakładu, to w okresie Wiosny Ludów i związanego z nią ożywienia „La Presse" Emila Girardin miała już 63 tysiące. Angielski poważny „Times" w roku 1820 miał 10—15 tys. nakładu, zaś w roku 1854 — 55 ty-
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Siecy. W przededniu I wojny światowej milionowe nakłady nie były specjalną rzadkością, tym bardziej zaś w okresie międzywojennym. >,L<? Petit Parisien" w 1913 roku miał nakład półtora miliona. Ta-^ kich nakładów w owym czasie w Polsce jeszcze nie było. Powoli 45fasa stawała się potężnym środkiem kształtowania opinii społecznej (czy sterowania społeczeństwem. Obok masowego, niedrogiego dziennika pojawia się, ale raczej w drugiej połowie XIX wieku, inne zjawisko: magazyn ilustrowany, którego rozwój szedł w parze-z rozwojem techniki drukarskiej i obniżeniem się kosztów druku ilustracji.

~ Rozwój szkolnictwa wpłynął na zapotrzebowanie na podręczniki szkolne różnych szczebli kształcenia. Literatura dla dzieci i młodzieży, której zaczątki można znaleźć już wcześniej, rozwinęła się jako gatunek w wieku XIX; zaczęły dla niej pracować i w tym się specjalizować niektóre wydawnictwa.

Wiek XIX i XX'jest też erą ilościowego wzrostu liczby dokumentów życia społecznego; niektóre ich rodzaje bywały kolportowane poza oficjalnym handlem księgarskim. Śyły to przede wszystkim ulotki:  partii politycznych,  organizacji  społecznych, czasem /osób prywatnych, obwieszczenia, odezwy i plakaty (ostatnie dopiero i o wiele później doczekały się rangi dzieła sztukiLf^Rozpowszechniały j^sśę i inne wydawnictwa o krótkim okresie aktualności, jak np. księgi I adresowe a później i telefoniczne, rozkłady jazdy, prospekty, róź-' norodne cenniki, katalogi (w tym: katalogi księgarni i wypożyczalni), zawiadomienia, zaproszenia i inne akcydensy, które dla drukarni były nieraz lepszym źródłem dochodu niż książki.

W dalszym ciągu plagą były przedruki, dokonywane bez wiedzy wydawców i autorów; czasem funkcjonowały całe ich „fabryki", przemycające z jednego do drugiego kraju swe wydawnictwa. W USA starano się od roku 1870 chronić prawa autora i wydawnictwa drogą stworzenia Copyright Office w Library of Congress. Rejestracja ta była zarazem formą egzemplarza obowiązkowego. Ale dopiero pod koniec stulecia (konwencja Berneńska 1886 r.) doczekano się międzynarodowej prawnej regulacji tych spraw. Nie wszystkie zresztą państwa do tej konwencji przystąpiły (np. Rosja).

Jest to też okres rozwoju tajnych, konspiracyjnych wydaw* nictw drukowanych bądź za granicą państwa, w którym treści tych wydawnictw były zabronione, bądź też drukowanych czy litografo-wanych nielegalnie w danym kraju. Były te publikacje narzędziami walki o ideały narodowe czy społeczne.

Znane formy piśmiennicze (powieść, dzieło naukowe, zbiór poezji) zaczęły ukazywać się w nowych formach wydawniczych:
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powieści — w odcinkach gazet czy tygodników, dzieła naukowe na J przykład — w poszytach.

Formą  publikacji   coraz  bardziej  zyskującą  na  popularność? były serie, które spotykamy już w pierwszej połowie XIX wieku. Serie były adresowane do różnych kręgów czytelniczych — były \ serie książek popularnych, serie klasyków, serie książek naukowych prezentujące najnowsze osiągnięcia, serie dla dzieci i młodzieży itd. Serie miały dla wydawców tę zaletę, iż obniżały koszty (ujednolicona I forma zewnętrzna i opracowanie redakcyjne), a jeśli seria zdobyła / sobie czytelników, to dalsze tomy zapewniały ciągłość sprzedaży/ a więc zyskuj Nie zawsze zresztą seria bywała sukcesem wydawcy: to zależało od doboru pozycji i od ceny, a także od innych czynników. Wielu firmom to się jednak udało, między innymi poprzez serie wydawnictw, stanowiących „przodków" naszych książek kieszonkowych (serie Tauchnitza, Reclama, Charpentiera i innych).

Nie można też zapomnieć, iż w końcu XIX stulecia zaczęły się

IC

już  pojawiać  coraz  liczniejsze,   niekonwencjonalne  wydawnictwa  I naukowe, takie jak powielane referaty, reprinty itd., krążące pozą/ obiegiem księgarskim. Liczba ich w okresie międzywojennym dzięki rozwojowi małej poligrafii znacznie się zwiększyła.

Poza obiegiem księgarskim krążyły też najczęściej wydawnictwa bibliofilskie, małonakładowe, które częściej można było napotkać w antykwariatach.

W XIX wieku zmienia się w wielu krajach geografia centrów wydawniczych. W wyniku zmian politycznych, rozbudowy przemysłu, linii kolejowych i wielu innych czynników wyrastają nowe miasta — ośrodki wydawnicze, podczas gdy niektóre od dawna znane i uznane tracą swe poprzednie znaczenie. Tak na przykład, jeśli jeszcze w pierwszej połowie XIX wieku największym ośrodkiem produkcji wydawniczej w Niemczech był Lipsk, to już w roku 1913 — Berlin. Podobne zmiany zachodziły i gdzie inadziej.

Zwiększona produkcja wydawnicza oraz napływ materiałów z innych źródeł kazały myślećjak wspomniano, o innej organizacji zbiorów. Stąd między innymi idea odmiennego niż dotąd rozplanowania przestrzennego biblioteki (magazyn, pracownie, czytelnie), choć sporadycznie zdarzały się już i wcześniej biblioteki wyodrębniające na przykład magazyn. Praca Leopolda delia Santa Delia costruzione et dell regolamento di una pubblica universale biblioteca (1816) i praktyczna działalność Antoniego Panizziego, potwierdzona nową budową British Museum (czytelnia) w r. 1857 dalej budowle Henryka Labrouste'a w Paryżu (Bibliotheąue Sainte — Genevieve 1843—1850; rozbudowa Bibliotheąue Nationale 1864, 1868) — sprawiły iż oddzielne magazyny stały się wzorem i przykładem w wie-
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 *     mm k 90. Czytelnia główna w British Museum

lu krajach na długie lata. Dawna, tradycyjna biblioteka „halowa", „salowa", nie zanikła zresztą od razu i istniała w wielu nie modernizowanych instytucjach nadal obok książnic budowanych już nowocześnie.

W 1819 roku w Królewskiej Bibliotece w Berlinie (dzisiejsza Deutsche Staatsbibliothek) zorganizowano oddzielną czytelnię czasopism, co do 1900 roku rozpowszechniło się w całych prawie Niemczech i w wielu krajach poza nimi.

Dla sprostania wymogom liczniejszej niż poprzednio publiczności pamięć bibliotekarzy już nie wystarczała — i nie wystarczały tradycyjne sposoby ustawiania książek. Konieczne było dokładniejsze opracowywanie zbiorów, a więc dobre i nowocześniejsze katalogi.

Nie jest więc rzeczą przypadku, iż na wiek XIX przypada opracowywanie różnorodnych przepisów i obszerniejszych instrukcji katalogowania alfabetycznego, a także — głównie w drugiej połowie stulecia — konstruowanie systemów rzeczowego opracowania zbiorów uwzględniających m. in. dynamiczny rozwój nauki. Masy zbiorów zmuszały po prostu do ich katalogowego ujęcia, a nie tylko inwentarzowo-topograficznej ewidencji.

Wybitni bibliotekarze epoki nie mogli pominąć tego problemu.
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91. Czytelnia ogólna Bibliotheąue Nationale w Paryżu

Słynny dyrektor British Museum, włoski emigrant karbonariusz Antonio Panizzi już w roku 1839 opracował instrukcję katalogowania w swojej bibliotece (91 Rules for the compiling of the catw logue of printed books), stosowaną później w drukowanym katalogu jej zbiorów. Dyrektor paryskiej Bibliotheąue Nationale Leopold Delisle, rozpoczynając w roku 1897 wydawnictwo drukowanego katalogu zbiorów swej biblioteki, również opracował zasady, według których należało sporządzać opis dla tego katalogu. Nieco później opracował wzorcową dla wielu innych bibliotek instrukcję opracowywania rękopisów. W roku 1897 ukazała się instrukcja katalogowania dla bibliotek pruskich, z której wiele rozwiązań przyjęto w międzywojennych instrukcjach polskich. Wspólna anglo-amery-kańska instrukcja ukazała się w roku 1908. Wyżej wymienione instrukcje były wzorem dla wielu innych krajowych zasad katalogowania.

Jeśli idzie o rzeczowe opracowanie zbiorów to przede wszystkim należy wspomnieć o wielkich zasługach Melvila Deweya, twórcy klasyfikacji dziesiętnej (1873 r. gotowe opracowanie, 1876 r. — pierwsza edycja), która się szybko rozpowszechniła, zwłaszcza w krajach anglosaskich; jej wersja ulepszona i rozszerzona przez Między-
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narodowy Instytut Bibliograficzny (Uniwersalna Klasyfikacja Dziesiętna — UKD) zyskała dużą popularność, jaką nie mogły się poszczycić inne systemy klasyfikacyjne, i to mimo wszystkich jej wad. UKD stała się systemem szczególnie propagowanym przez dokumentalistów, a także chętnie stosowanym w bibliotekach powszechnych wielu krajów.

Innym systemem, który powstał pod koniec stulecia, była klasyfikacja Karola A. Cuttera (Expansive classification 1891—1893), dalej jeszcze poprawiana przez autora; po różnych modyfikacjach stała się ona m.in. podstawą dla klasyfikacji Biblioteki Kongresu.

W niektórych bibliotekach w USA, a także w Rosji ustawiano w magazynach zbiory według opracowywanych przez Cuttera tablic literowo-cyfrowych („Ketteryzacja"). System ten nadaje się raczej dla niewielkich bibliotek. Ten sam autor opracował również zasady dla katalogu krzyżowego {Rules for a dictionary catalogue).

W końcu XIX i na początku XX wieku opracowano jeszcze wiele innych systemów rzeczowego opracowania piśmiennictwa — nie tu jednak miejsce, by je wszystkie omawiać.

W okresie międzywojennym hinduski bibliotekarz Shiyali R. Ran-ganathan, dyrektor Biblioteki Uniwersyteckiej w Madras i profesor uczelni w Delhi, opracował tzw. klasyfikację dwukropkową (Colon classification, 1933 r.), która — mimo niewielkiego praktycznego rozpowszechnienia — stała się ważną podnietą dla tworzenia bardziej elastycznych i wieloaspektowych ujęć klasyfikacyjnych.

"W dalszym ciągu w XIX wieku rozwijał się katalog przedmiotowy, wyrosły między innymi z układów przedmiotowych w encyklopediach i bibliografiach, ale także z ubiegłowiecznych katalogów wyrazów głównych.

Od połowy XIX wieku rozwija się bibliotekarstwo publiczne (powszechne, oświatowe, ludowe — różne były tu nazwy). Prekursorami w tym zakresie były kraje anglosaskie, wkrótce zaś w ich ślady poszły państwa skandynawskie, a później inne. Torował sobie i powoli drogę pogląd, że zarówno szkoły jak i biblioteki publiczne winny być zakładane i utrzymywane przez społeczeństwo (gminy, miasta) lub państwo. Za zaczątek takich bibliotek w Europie można by   uważać   biblioteki   dla   rzemieślników   w   Anglii,  Niemczech xw XVIII i na początku XIX wieku.

W USA już w XVIII wieku istniały tzw. subscription libraries, które w ograniczonym sensie można by uznać za biblioteki publiczne, podobnie jak tzw. okręgowe biblioteki przy szkołach (school district libraries) czy bibliotekę publiczną (założone w 1833 r.) dla stanu New Hampshire; to były jeszcze lokalne inicjatywy.

Za przełomową datę można uznać rok 1848, odkąd ustawa biblio-

teczna stanu Massachusetts (początkowo tylko dla gminy Boston) przeznaczała część podatków na cele biblioteczne. Publiczną bibliotekę w Bostonie utrzymywaną z sum podatników otwarto w roku 1854, a następnie powstały dalsze takie biblioteki. Podobne ustawy weszły wkrótce w życie w Wielkiej Brytanii (1850 r. — Anglia, 1853 r. — Szkocja, 1855 r. — Irlandia). Pierwsze biblioteki publiczne powstały w Birmingham, Manchesterze i Liverpoolu. W 1919 roku przepisy ustawy znowelizowano w ten sposób, że objęła ona również i tereny wiejskie.

Ekspansja idei takich bibliotek przypada na drugą połowę XIX stulecia w krajach anglosaskich i skandynawskich; w Niemczech i we Francji szczególny ich rozwój notujemy na przełomie stuleci.

Od dziewiątego dziesiątka XIX wieku w bibliotekach publicznych zaczęto propagować i wprowadzać w życie wolny dostęp do półek.// W wielu krajach powstawały fundacje prywatne, których celem — jedynym lub jednym z wielu — było tworzenie bibliotek publicznych. W Niemczech znany historyk K. von Raumer, zwiedziwszy w 1841 roku w USA kilka bibliotek okręgowych przy szkołach, ustanowił fundację, która w 1850 roku otworzyła bibliotekę publiczną w Berlinie. W USA w 1911 roku powstała fundacja A. Carnegie'go, która do roku 1923 założyła prawie 1700 bibliotek.

Około połowy XIX wieku można już częściej spotkać się w piśmiennictwie z ideą współpracy bibliotek, co było konsekwencją wzrostu ich zadań i wymagań, jakie im stawiano. Ale współpracę na szerszą skalę zaczęto realizować dopiero w XX wieku. Powstawały różnorodne sieci bibliotek współpracujących ze sobą na pewnym tylko odcinku pracy zawodowej lub podejmujących się zespołowo opracowania i publikacji jakiegoś wydawnictwa. Nawiązywały współpracę biblioteki pewnej specjalności, lub pewnego regionu czy miasta. Na przykład w Wielkiej Brytanii od 1929 roku rozbudowywano regionalne sieci współpracujących ze sobą bibliotek z regionalnymi biurami informacji o zbiorach na podstawie katalogów centralnych. W roku 1931 utworzono tam stały Komitet Współpracy Bibliotek Uniwersyteckich. Także, w innych krajach w większym czy mniejszym zakresie biblioteki współpracowały ze sobą, co stało się elementarną zasadą po II wojnie światowej.

W drugiej połowie XIX wieku zaczęto zakładać biblioteki dla dzieci i młodzieży, co m.in. było konsekwencją rozwoju literatury dla tej kategorii czytelników. W Anglii pierwsza biblioteka dla dzieci pojawiła się w 1861 roku. Planowy rozwój tych bibliotek nastąpił jednak dopiero po I wojnie światowej. Ale już w 1902 roku powstała w USA pierwsza szkoła dla kształcenia bibliotekarek bibliotek dziecięcych.
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Uzupełnieniem bibliotek publicznych były płatne, dochodowe wypożyczalnie i czytelnie już nie tylko przy księgarniach (co było częste i w ubiegłym stuleciu), które w ten sposób przysparzały sobie dochodu, ale zakładane jako placówki samoistne przez osoby prywatne lub organizacje w celach bądź dochodowych, bądź też dla realizacji idei społecznych.

Jak prezentowały się wydawnictwa XIX i XX wieku w porównaniu z tymi z ubiegłych stuleci?

W pierwszym ćwierćwieczu XIX wieku książka i — dość podobne do niej zewnętrznie — czasopismo w swej masie nie odbiegały od publikacji z końca XVIII wieku. /Dopiero skutki wspomnianego 'wyżej „przewrotu przemysłowego , mechanizacja wielu czynności zaczęły się stopniowo odbijać na zewnętrznym wyglądzie publikacji. Przeciętna, nieluksusowa książka XIX wieku była raczej mniej estetyczna, niż publikacje z ubiegłych stuleci (gorszy, drzewny papier, zeszywanie drutem, w drugiej połowie XIX stulecia klejenie zamiast szycia, często więcej błędów niż przy ręcznym składzie itd.).

Okładki z papieru czy kartonu stopniowo i powoli stawały się ładniejsze. Od połowy XIX wieku stosowano w większych firmach do opraw wydawniczych maszyny introligatorskie, które były tańsze i miały zastąpić introligatorów. Jak wiadomo książki w ubiegłych stuleciach były tak publikowane, aby ich „wykończeniem" stawała się piękna oprawa introligatorska. Oprawy wydawnicze były początkowo „ślepe", tj. bez nadruków, później — z nazwiskiem autora i tytułem książki, w drugiej połowie tegoż stulecia — już grające kolorem, ozdobami, z widocznymi wpływami plakatu, często projektowane przez świetnych grafików i malarzy. Miękkie czy twarde, broszurowe, półpłócienne czy płócienne, oprawy te nie miały już indywidualnego charakteru jak introligatorskie.

Nieco później od oprawy wydawniczej zjawiła się na książce obwoluta, której skrzydełka zaczęły służyć celom reklamowym.

Jeśli idzie o oprawy introligatorskie, to najpierw obserwujemy tu kontynuację stylów XVIII wieku (rokoko, klasycyzm), później nadeszła era opraw romantycznych (m. in. tzw. „styl katedralny"), inspirowanych — zgodnie z historyzmem romantycznym — średniowieczem, i — szerzej — ornamentyką opraw książki starej, zaś u schyłku stulecia spotykamy oprawy secesyjne i modernistyczne.

Reakcja prerafaelitów i Williama Morrisa na brzydotę opraw wydawniczych spowodowała pewien renesans opraw introligatorskich pochodzących z warsztatów artystycznych. Wzorem była oprawa średniowieczna czy renesansowa. Na początku XX wieku i tu prze-
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nikały prądy czysto malarskie, odciskając swe piętno na oprawach artystycznych.

W okresie XX-lecia międzywojennego trudno mówić o jednolitym stylu opraw artystycznych — były one wyrazem indywidualnych gustów twórców.

Natomiast introligatorskie oprawy masowe dla bibliotek czy innych instytucji były zazwyczaj skromne: karton z tzw. mar-murkiem lub półpłótno. Tylko cymelia dawały wielkie biblioteki do oprawy do introligatorów-artystów, którzy pracowali także na rzecz prywatnych kolekcjonerów.

W drugiej połowie XIX stulecia zwiększa się liczba publikacji brukowych, sensacyjnych, kryminałów, literatury jarmarcznej, które werbują czytelnika jaskrawością kolorów okładek, obrazkami, scenami morderstw itd. Jest to novum XIX wieku, możliwe do realizacji dzięki postępom poligrafii i papiernictwa, ale kształtujące gusty czytelnicze w sposób niepożądany. A były to publikacje przeznaczone dla mniej wyrobionych kręgów czytelniczych. Poważne, „szanujące się" wydawnictwa nie szukały swych czytelników tymi drogami; zamawiały projekty okładek i ozdób tekstu u znanych artystów, wprowadzały u siebie instytucję kierowników artystycznych itd.

Istniały dwie drogi dla podniesienia estetycznych walorów wy- \ dawnictw: 1) wpływanie — między innymi poprzez artykuły prasowe, poprzez nacisk zrzeszeń i stowarzyszeń — na estetykę druków, możliwą do osiągnięcia przy produkcji wielkoprzemysłowej — i tą drogą szli niektórzy wydawcy i księgarze; 2) powrót do ręcznego czy manufakturowego warsztatu dla produkcji książki pięknej — i tę drogę wskazał angielski bibliofil i drukarz, człowiek wszechstronny W. Morris, a także niektóre prywatne drukarnie w Anglii i innych, krajach. To drugie rozwiązanie było drogą bibliofilów, natomiast nie mogło zaspokoić wymagań szerszej niż w ubiegłych stuleciach publiczności.

Sprzeciw wobec mechanizacji i industrializacji produkcji wy-i dawniczej ujawnił się pod koniec XIX stulecia, a więc wtedy, gdy wielkoprzemysłowy charakter drukarstwa był już nie do cofnięcia, j Najbardziej wyrazisty charakter przybrało to zjawisko w Anglii w kręgu malarzy prerafaełitów (D.G. Rosetti, E. Burne-Jones i in.)y z którymi kontaktował się m. in. William Morris, przeciwnik tech4 nicyzacji życia i sztuki, wielostronnie utalentowany, społecznie postępowy. Grupie tej szło w ogóle o sztukę użytkową, a nie tylko I o druk i ilustrację książki. Morris, najpierw w drukarni Williama Pickeringa, a później we własnej (Kelmscott Press 1891—1896) połączonej z fabryką papieru, na ręcznej prasie wykonywał książki
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piękne, wzorowane między innymi na średniowiecznych rękopisach czy książkach renesansowych. Stworzył także własny krój czcionek („złota czcionka"). Książki jego ilustrowali wybitni malarze.

Wpływ Morrisa zainspirował powstanie innych małych drukarni, pracujących metodami rzemieślniczymi. Ich małonakładowe publikacje siłą rzeczy musiały być przeznaczone dla elitarnej klienteli. W innych krajach (Niemcy, Francja, Belgia) w tym samym kierunku idziałały też rodzime inspiracje.

Przyjaciel Morrisa, Tomasz J. Cobden-Sanderson zdobył z kolei sławę jako projektant pięknych opraw introligatorskich z własnego warsztatu: w oprawach wykorzystywał często motywy roślinne. Praktykę w jego warsztacie odbył m. in. słynny polski introligator i konserwator książki B. Lenart.

Pod koniec XIX stulecia w Niemczech wokół pisma „Die Jugend" skupiła się grupa artystów propagująca tzw. „art nouveau" (moder-nizm-secesja) ¦— będącą połączeniem zdobnictwa motywami geometrycznymi z ornamentyką roślinną; asymetria, faliste linie, symbolika to cechy, które ceniono. Podobny styl ilustracji proponowały w swych rycinach pisma „Pan" i satyryczny „Simplicissimus". „Styl monachijski", secesja, dzięki polskim malarzom i rysownikom studiującym licznie pod koniec stulecia w Monachium, miał również wpływ na polską ilustrację książkową.

Inspiracje do ilustracji książkowych płynęły zresztą nie tylko ze strony artystów hołdujących modernizmowi i secesji, ale można także wskazać na wpływy malarstwa impresjonistycznego, później zaś, już w XX wieku — odnaleźć w ilustracji książki wpływ kubizmu i surrealizmu.

Zresztą — zwłaszcza we Francji — w książkach luksusowych często powierzano wykonanie ilustracji słynnym malarzom^Mórzy nieraz komponowali wówczas całość dzieła: okładkę, ozdobniki, typ czcionki, ilustracje. Ilustracje te nie „ilustrowały" już dosłownie tekstu, jak to miało najczęściej miejsce w początkach stulecia, lecz raczej starały się oddać nastrój i klimat dzieła.

Na przełomie stuleci i w okresie międzywojennym przeciętna książka francuska charakteryzowała się dobrym poziomem: czytelne czcionki, dobre gatunki papieru i zazwyczaj estetyczne ilustracje powodowały, iż ten aspekt kulturowego wpływu Francji na inne kraje nie osłabł.

Wiek XIX to znaczny rozkwit bibliofilstwa czy — szerzej — kolekcjonerstwa, które zarazem nabiera pewnych nowych cech. Mianowicie staje się ono udziałem szerszych niż poprzednio kręgów społeczeństwa, a w tym także i nuworyszów, dla których księ-
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gozbiory bywały wyznacznikiem ich społecznego prestiżu, a książka — dowodem przynależności do warstwy ludzi oświeconych.

W krajach, znajdujących się pod obcym panowaniem, bibliofilstwo i kolekcjonerstwo nabierały patriotycznego zabarwienia; chodziło o gromadzenie dorobku własnej kultury dla przyszłych pokoleń, o warsztaty pracy dla rodzimych naukowców, o społeczny mecenat ludzi kultury, który musiał zastępować te funkcje nie istniejącego państwa, których nie wykonywało państwo zaborcze.

Ten typ bibliofilów-patriotów z oczywistych względów bardziej interesował się treścią publikacji, jej językiem, stopniem jej rzadkości, niż estetyką druku, cechami formalnymi.

U zbieraczy XIX wieku widzimy dość często tendencję do specjalizowania się w gromadzeniu określonego, węziej pojętego typu publikacji: z wąskiej dziedziny wiedzy, druków z określonymi cechami, druków określonych oficyn drukarskich itd.

Bibliofile w toku XIX wieku zaczynają się zrzeszać, tworzyć lokalne kluby czy towarzystwa bibliofilskie, wydawać bibliofilskie czasopisma. W roku 1820 powstała Societe de Bibliophiles Francais. Od roku 1834 wychodził francuski „Bulletin du Bibliophile" Karola Nodiera. Wcześniej jeszcze notujemy kluby bibliofilskie w Wielkie] Brytanii (np. słynny Roxburghe Club biorący swą nazwę od nazwiska wybitnego bibliofila), także niewielkie, lokalne lub regionalne. Podobnie było w Niemczech, w Austrii i innych krajach; znanymi bibliofilami niemieckimi byli J.W. Goethe, G.E. Lessing i wielu innych.

Niezbędnym dla bibliofila wydawnictwem był przez długi czas Manuel du libraire et de Yamateur des livres Jakuba Karola Brunet (księgarza — bibliofila i bibliografa), kilkakrotnie wznawiany spis książek rzadkich i cennych, wydany po raz pierwszy w roku 1810. • Bibliofile starali się poprzez swe publikacje, artykuły w czasopismach, odczyty itd. budzić zainteresowanie książką rzadką i cenną a także estetyką druku im współczesnego. Zainteresowanie książką rzadką sprzyjało powstawaniu antykwariatów, zrodzonych między innymi z aukcji książek. W XIX wieku występują one już jako samoistne placówki, a nie jako dodatki do księgarni czy innego sklepu. Najwięcej antykwariatów istniało w Niemczech, niektóre istnieją do dziś. Rynek antykwarski to głównie trzy kraje: Niemcy, Francja i Anglia. W Londynie do dziś działa cieszący się międzynarodowym rozgłosem antykwariat Sotheby a. Co (założony w 1844 r.). Od roku 1920 we Francji ukazuje się jedno z bardziej znanych czasopism antykwarskich „Le Bouąuiniste Francais".

Bibliofilstwo romantyczne i późniejsze,  a także fala nowych
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posiadaczy księgozbiorów spowodowały wzrost zainteresowania ekslibrisami, które wykonywano zarówno oryginalnymi graficznymi technikami, jak i metodą typograficzną. Ekslibrisy stanowiły nieraz cenne dzieła sztuki, jeśli ich projektantami — dla właścicieli prywatnych czy bibliotek publicznych — byli wybitni graficy, malarze — a tak się zdarzało. Zaczęło się i kolekcjonerstwo ekslibrisów, ich wystawy itd.

W końcu XIX wieku-zaczynają powstawać muzea książki. Jedno z najsłynniejszych to Musee Plantin-Moretus w Antwerpii, z zabytkowymi wnętrzami i urządzeniami, a także m. in. z archiwum tej firmy. W roku 1884 w Lipsku powstało Deutsches Buch — und Schrift-Museum (obecnie: część Deutsche Biicherei), metodycznie eksponujące dzieje pisma i książki w Niemczech na tle światowym. W 1900 roku w Szwajcarii powstało Schweizerisches Gutenberg Museum; pod nazwą Gutenberg-Museum istnieje muzeum w Moguncji dla historii druku i pisma. Muzea takie pełnią z jednej strony funkcje archiwizacyjne i badawcze, z drugiej zaś — popularyzacyjne i dydaktyczne.

Wyżej już wspomniano, że wiek XIX to narodziny książki , popularnej w różnych jej formach i na różnych poziomach. Ale czy to „literatura dla ludu", czy książka dla przeciętnego inteligenta czy mieszczucha, aby być czytana i kupowana, musiała być łatwo dostępna i to nie tylko poprzez biblioteki, lecz nabywana na własność. Ale tu istniała bariera, o której wiele pisano, i o której obniżenie w dobrze zrozumiałym interesie własnym walczyło wielu wydawców w Europie a także i w Polsce; cena książki. 'W stosunku ^"do innych towarów książka była relatywnie droga. W początku XIX wieku w krajach Zachodu (cyt. wg J. Dunina) koszt powieści równał się 40—50 godzinom pracy robotnika, w połowie XX w. tylko równowartości A—5 godzin; zaś tanie wydanie kosztowało jeszcze 20 razy mniej. Mimo stopniowego obniżania cen przeciętna książka była dla wielu za droga; szersze społecznie ramy miało rozpowszechnienie prasy. Obniżenie ceny było możliwe w warunkach dysponowania nowoczesną na owe czasy techniką (co prowadziło do obniżenia kosztów produkcji), ale przede wszystkim poprzez zwiększenie nakładu, co nie wszędzie było łatwe do realizacji, zważywszy dwie inne przeszkody: istniejący jeszcze analfabetyzm i brak nawyków czytelniczych./Mimo wielu trudności i zahamowań trend ogólny jest widoczny: książka przeciętna i popularna taniała dzięki wysiłkom wydawców (i ich konkurencji), dzięki seriom, ale i dzięki zwiększaniu nakładów. Średni nakład książek w XIX i XX wieku w rozmaitych krajach wzrastał w różnym stopniu między innymi dzięki możliwościom technicznym. Nie taniały natomiast nakłady
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książek luksusowych i książek wydawanych dla bibliofilów, które tym były cenniejsze, im trudniejsze do nabycia.                             A

Znany francuski wydawca G. Ćharpentier w 1838 roku znacznie obniżył cenę serii swych książek (do 3,50 fr.) publikując ogółem około 400 tytułów dobrych autorów. Przykładów takich znalazłoby się więcej. Sporo bowiem — już od początków XIX wieku — wydawano tanich serii zawierających wartościowe publikacje. Liczba ich zwiększyła się znacznie w drugiej połowie XIX stulecia.

Ale era taniej książki kieszonkowej nadeszła dopiero w XX wieku. Jako pierwszą prawdziwą serię książek kieszonkowych, spełniających wszystkie wymogi charakteryzujące te wydawnictwa (niska cena, wysoki nakład, fabryczna produkcja i jej szybkość, wartościowa treść, estetyczny wygląd zewnętrzny okładek i bardzo łatwa dostępność: w kioskach, na dworcach itd.), wymienia się powszechnie Penguin Boojcs Ąllena Lane (od 1935 r.), kosztujące po sześć pensów.                    *"*~"       """""                             ^

4. Procesy profesjonalizacji zawodów pracowników książki

Podobnie jak w wielu innych dziedzinach, tak i wśród pracow-A ników książki obserwujemy procesy profesjonalizacji zajęć, które stają się zawodami. Wyżej wspomniano już o wydawcach, ale dotyczy to również bibliotekarzy, ilustratorów książek i czasopism, redaktorów czasopism, dziennikarzy.                                    ¦              -^ Zawód ilustratora książek i czasopism (a nie: dorywcze^ zajęcie malarza) zaczął się krystalizować w drugiej połowie stulecia, a w niektórych krajach pod koniec XIX wieku, choć w dalszym ciągu zdarzało się, że przygodnie — na zamówienie — ilustrowali je wielcy malarze, dla których był to margines ich twróczości. In-' nym nowym zawodem był kierownik graficzny (artystyczny) w wydawnictwach czasopism czy książek.

Zaczęły też zachodzić przemiany we wzajemnych stosunkach autorów i wydawców. Podpisywanie nazwiskiem artystów w prasie i czasopismach tworzyło nieraz sławę autora, z którym wydawca--nakładca musiał już bardziej  się liczyć.  Rozpowszechnianie się^ honorariów autorskich wytworzyło warstwę literatów utrzymujących się wyłącznie z pióra i to już nie jako wyjątek, lecz reguła. Grupy i    zawodowe dziennikarzy i literatów skrystalizowały się już wcześniej.

Redaktorzy   czasopism   zaczęli  również wykonywać inne, nowe funkcje, przestali sami — najczęściej anonimowo — wypełniać
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własną twórczością całe numery czasopism, a stali się całkowicie odpowiedzialni za zawartość, poziom i kierunek pisma, zamawiając ,czy odrzucając napływające materiały, redagując je itd. Honoraria autorskie już nie były nagrodą czy „dobrodziejstwem" mecenasa, protektora czy w ogóle osoby zamawiającej publikację, ale stałą zasadą — a dla autorów sposobem stałego zarobkowania. Wprawdzie można wskazać na sporadyczne wypadki płacenia honorariów i w XVIII wieku, ale ustalenie się tej zasady przypadło na początek wieku XIX; wcześniej na Zachodzie niż w Polsce. Należność ta — bywało — była wypłacana także ,,w naturze", to jest w pewnej liczbie egzemplarzy dzieła.

W wieku XIX honoraria przyczyniają się między innymi do lepszej pozycji autora wobec wydawcy-nakładcy i do napływu większej ilości materiałów do czasopism, co umożliwiało staranniejszą selekcję artykułów (gdy artykuły umieszczano za darmo, było ich niewiele). Ta selekcja umożliwiała podwyższenie poziomu czasopisma.

Widoczny jest zmierzch roli społecznej drukarza — wykonawcy /cudzych już najczęściej zleceń —• a rzadko kiedy inicjatora powstania dzieląc/Nie dotyczy to oczywiście niezbyt licznej grupy drukarzy--artystów, drukarzy-bibliofilów i tych spośród właścicieli drukarni, którzy stali się wydawcami. Na ogół jednak właściciel drukarni, kapitalistyczny przedsiębiorca był już zależny od wydawców — i od tych, którzy mu zlecali akcydensy do wykonania. Zaś drukarze stawali się robotnikami zmechanizowanych zakładów, a coraz mniej mieli możliwości dla wykazania rzemieślniczej doskonałości.

Skoro uprzednie dodatkowe zajęcia (np. profesorów wyższych uczelni czy literatów zatrudnionych jako dyrektorzy bibliotek) przekształcają się z wolna w profesję bibliotekarską, od której wymaga się fachowości, to ważną sprawą staje się uzyskanie właściwych kwalifikacji. Znajduje to swój wyraz w piśmiennictwie bibliotekarskim drugiej połowy XIX wieku, w którym coraz częściej spotykamy się z tezami o bibliotekarstwie jako odrębnym zawodzie. (Por. A. Klette: Die Selbstandigkeit des bibliothekarischen Berufs, 1871 r.).

Wykłady z „bibliografii" (którym to terminem obejmowano zazwyczaj bibliografię oraz elementy bibliotekarstwa i bibliotekoznawstwa w naszym dzisiejszym pojęciu) zdarzały się już w początkach stulecia (także i w Polsce), ale nie było to jeszcze planowe kształcenie bibliotekarzy i sprawdzanie ich kwalifikacji. Za takie możemy uznać dopiero wprowadzane w drugiej połowie stulecia różnorodne egzaminy i szkoły bibliotekarskie. Fachowe egzaminy w Europie przeprowadzano w drugiej połowie XIX wieku (Francja 1879 r„

Prusy 1893 r.), potem w dalszych krajach niemieckich; od r. 1860 — dla pracowników British Museum; egzaminowanie przez brytyjskie Library Association; w 1899 r. uzyskało ono ustawowe upoważnienie do oceny fachowości bibliotekarzy.

W roku 1887 wybitny amerykański bibliotekarz M. Dewey założył na Columbia University w Albany (stan Nowy Jork) pierwszą szkołę bibliotekarską (School of Library Economy), która głównie kształciła bibliotekarzy dla rozwijających się wówczas bibliotek publicznych. Od 1880 roku wykłady bibliografii, później i bibliotekarstwa prowadzono w słynnej paryskiej Ecole des Chartes, która — prócz archiwistów — przygotowywała też kadry dla bibliotek naukowych, a głównie dla ich działów zbiorów specjalnych.

W 1886 roku w Getyndze utworzono katedrę bibliotecznych nauk pomocniczych, którą powierzono teoretykowi i praktykowi prof. Karolowi Dziatzko.

W Wielkiej Brytanii w 1907 r. przy Uniwersytecie Londyńskim powstała School of Librarianship.

W roku 1913 znany radziecki bibliograf Mikołaj Lisowski prowadził wykłady z bibliografii (w szerszym niż dziś rozumieniu tego terminu) na Uniwersytecie Petersburskim, w roku 1916 na Moskiewskim.

Powoli więc rozprzestrzeniała się idea kształcenia bibliotekarzy, a przynajmniej wykładów i kursów z tych przedmiotów, które głównie bibliotekarzom mogły być przydatne. Podobną tendencję obserwujemy i u nas (o czym w dalszych rozdziałach);

Jeśli zaczął się kształtować pogląd, że bibliotekarz winien być fachowcem, to niezbędne były odpowiednie podręczniki. W XIX wieku nie'było ich zbyt wiele. Do ważniejszych należą: M. Schret-tinger Yersuch- eines vollstdndigen Lehrbuches der Bibliothekswis-senschaft (1802—1829 r.) i inne prace tego autora (który zresztą wywarł wpływ na poglądy J. Lelewela), J. Petzhold Katechismus der Bibliothekslehre (1856 r.) ,A. Graessel Grundziige der Bibliothekslehre (1890 r. i dalsze wyd.), A. Maire Manuel pratiąue du bibliothecaire (1896 r.), J- D. Brown Manuał of library economy (1903 r. i dalsze wyd.).

Od końca XVIII wieku powoli zaczynała się formować opinia, iż procesy związane z książką (o innych typach druków wówczas jeszcze nie myślano) są obszarem wiedzy, którą wówczas na ogół obejmowano terminem „bibliografia", łącząc w nim i to, co dziś nazywamy bibliografią (spisy publikacji oraz teoria i metodyka ich opracowywania) i elementy bibliotekoznawstwa. Począwszy od Wilhelma F. Debure'a i Michała Denisa (na którego m. in. powoływał się J. Lelewel) poprzez Gabriela Peignota (popularyzatora m.
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17 — Zarys

in. terminu „bibliografia") i Marcina Schrettingera aż do Fryderyka A. Eberta, którego prace miały duży wpływ na ówczesnych biblio- . tekarzy, zmieniały się poglądy na zakres pojęcia „bibliografia", na stosunek jej części teoretycznej do praktyki; wkraczały pojęcia nowe czy odnowione (bibliologia, tj. nauka o książce, bibliotekoznawstwo itd.), zaś w toku różnego ich definiowania krystalizowała się powoli specyfika i odrębność dyscypliny czy — według innych — zespołu dyscyplin, mających swój przedmiot i swoje specyficzne, ale także i wspólne z innymi dyscyplinami metody. Do tej międzynarodowej dyskusji pod koniec stulecia włączyli się badacze rosyjscy: M. Lisowski , A. M. Łowiagin.

Tu można wtrącić, iż epoka, którą się zajmujemy, była też okresem stopniowego rozwoju bibliografii właściwej: księgarskiej, narodowej, ale także i różnych innych typów bibliografii; bieżących i retrospektywnych, ogólnych i specjalnych, rejestracyjnych i analitycznych. Rozwój ten miał różne tempo i periodyzację w poszczególnych krajach, ale wszędzie następowała koordynacja prac bibliograficznych w skali narodowej czy międzynarodowej, co jest już procesem zachodzącym po II wojnie światowej.

W okresie międzywojennym, mimo różnorodności poglądów na kwestie teoretyczne dyscyplina stała się „uniwersytecką" w wielu krajach, zyskując albo katedry przy humanistycznych na ogół — wydziałach, albo zawodowe, półwyźsze czy wyższe szkoły. Kształtował się więc zawód bibliotekarza po studiach wyższych czy po szkole zawodowej, a coraz liczniejsi stawali się naukowcy — badacze teoretycznych podstaw tej dziedziny wiedzy.

Ale długo jeszcze praktyka pozostawała w tyle za teorią i długo w bibliotekach pracowali nie przeszkoleni zawodowo bibliotekarze obok takich, którzy zdobywali potrzebne do tego kwalifikacje.

Profesjonalizacja zawodu powodowała zrzeszanie się w stowarzyszenia, najszybciej oczywiście tam, gdzie nie istniały starsze więzi — cechowe. W roku 1876 utworzono Amerykańskie Stowarzyszenie Bibliotekarzy (American Library Association), które z czasem uzyskało między innymi prawo opiniowania poziomu licznych w USA szkół bibliotekarskich. W roku 1877 powstało stowarzyszenie angielskie (Library Association); w następnych latach — w innych krajach. W niektórych państwach (Niemcy, Austria) nastąpiło wyodrębnienie się stowarzyszeń bibliotek naukowych i powszechnych.

W początkach XX wieku okazało się, iż wobec wzrostu liczby bibliotek specjalnych, które wymagały bibliotekarzy-specjalistów danej dziedziny, ogólne stowarzyszenia bibliotekarskie już nie wystarczały, nie zaspokajały specyficznych potrzeb bibliotekarzy tych
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właśnie bibliotek. Dlatego też w dużych państwach zaczęto zawiązywać stowarzyszenia bibliotekarzy bibliotek specjalnych, których działalność pokrywała się na ogół z obszarami działalności dokumentalistów. W roku 1909 w USA powstało Special Libraries Association (SLA), zaś w Wielkiej Brytanii w 1924 roku Association of Special Libraries and Information Bureaux (ASLIB). Po II wojnie światowej zaczęły tworzyć się międzynarodowe stowarzyszenia: bibliotek prawniczych, muzycznych, parlamentarnych i innych.

W roku 1929 zrodziła się Międzynarodowa Federacja Stowarzyszeń Bibliotekarzy (International Federation of Library Asso-ciations — IFLA; francuski skrót: Federation International des Associations de Bibliothecaires — FIAB), jako następca krótkotrwałego Międzynarodowego Komitetu Bibliotek i Bibliografii. Federacja stawiała sobie i stawia za zadanie szeroko pojętą współpracę naukową i zawodową bibliotekarzy oraz inicjowanie i realizację — poprzez stowarzyszenia narodowe — przedsięwzięć ułatwiających pracę i kontakty w skali międzynarodowej.

Istnienie czasopism bibliotekarskich i bibliograficznych można stwierdzić już w pierwszej połowie XIX wieku, często jako składnika pism literackich. Już czysto zawodowym pismem był „American Library Journal" (później: „Library Journal"), którego pierwszym redaktorem w latach 1876—1880 był M. Dewey. Szersze niż wewnątrzkrąjowe znaczenie miał niemiecki „ZentralbJatt fur Biblio-thekswesen" (r. założenia 1884) uchodzący na przełomie stuleci za jedno z lepszych bibliotekarskich czasopism. Były i wcześniejsze pisma niemieckie, ale dziś mają one już tylko znaczenie historyczne I {„Serapeum" 1840—1870, „Anezeiger fiir Bibliographie und Biblio-thekswissenschaft" 1840—1886, poprzedni tytuł: „Anzeiger fiir Literatur der Bibliothekswissenschaft"). We Francji, jak wyżej wspomniano od 1834 roku ukazywał się „Bulletin du Bibliophile". \ Zazwyczaj stowarzyszenia publikowały swe pisma (np. amerykański „ALA Bulletin", angielski „The Library Association Record" i wiele innych). Czasopisma o międzynarodowym zasięgu to już problem I późniejszy — drugiej połowy XX stulecia.

I     Zaczęły   się  też tworzyć nowoczesne  organizacje  zrzeszające

1 księgarzy, w tym najstarsza — ponadregionalna — to „B6rsenvere-

| in der deutschen Buchhandler" (1825 r.). Związek ten w roku 1912

Nałożył w  Lipsku Deutsche Biicherei pomyślaną jako archiwum

piśmiennictwa niemieckiego i centrala bibliograficzna. Francuski

»Cercle de la Librairie" powstał w 1847 roku; zaczęły się też rodzić

księgarskie organizacje i w innych krajach. Powoli zaczęli swą

odrębność zaznaczać i wydawcy łącząc się w stowarzyszenia (w Ho-
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landii już w 1815 r.). Te stowarzyszenia nie miały na celu tylko kole-żeńskiej samopomocy, ale też szerzej rozumiane interesy zawodu dokształcania się, kontaktów w skali kraju itd.

Zaczęto też publikować czasopisma zawodowe. Pod koniec stulecia i w publikacjach księgarskich, i księgarskich czasopismach obserwujemy dalszą specjalizację (czasopisma antykwarskie, katalogi i bibliografie bieżące z pewnych dziedzin).

Tworzyły się również pozacechowe stowarzyszenia drukarzy (tj. głównie pracowników, a nie właścicieli drukarni) walczących o swe zawodowe interesy, m. in. poprzez swoje czasopisma.

5. Narodziny dokumentacji

Około drugiej połowy XIX stulecia daje się wyraźnie zauważyć narastanie tych zjawisk, które doprowadzą do powstania dokumentacji (dziś: informacji naukowej) w jej aspekcie praktycznym — tego, co dziś nazywamy działalnością informacyjną (ośrodki dokumentacyjne, wydawnictwa dokumentacyjne itd.) — oraz teoretycznym (zaczątki nauki o informacji naukowej).

Tak jak we wszystkich innych dziedzinach, najpierw pojawiły się pewne nowe elementy, potrzeby których nie zaspokajały w pełni stare struktury organizacyjne, a dopiero później nadszedł czas na uogólnienia teoretyczne.

Dynamiczny rozwój techniki, przemysłu, a także nauki, zwłaszcza nauk ścisłych, spontaniczny wzrost piśmiennictwa naukowego, co — jak to się stale w piśmiennictwie podkreśla — przerastało już możliwości ogarnięcia pamięcią przez pojedynczego uczonego, specjalizacja nieraz bardzo wąska tego piśmiennictwa, wszystko to iwymagało sprawniejszej i szybszej informacji o najnowszych osiągnięciach praktycznych i wynikach badań. A punkt ciężkości w zakresie najnowszych informacji zdecydowanie przesuwał się z książek na szybsze doniesienia w artykułach czasopism naukowych i fachowych.

Tej szybkiej informacji nie mogły dostarczać na bieżąco i nie mogły się podjąć biblioteki naukowe o profilu uniwersalnym czy humanistycznym, nastawione zresztą na niewielki krąg odbiorców — naukowców (np. Sorbona do roku 1846 była użytkowana tylko przez profesorów), a takimi przeważnie były najliczniejsze biblioteki naukowe, uniwersyteckie, fundacyjne, rodowe. Stąd wyżej już wspoifl" niany trend do tworzenia bibliotek specjalnych, coraz częściej technicznych o różnych zakresach specjalizacji i dla odbiorców o rói-
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nych poziomach przygotowania; biblioteki takie od drugiej połowy stulecia coraz częściej oprócz bibliotekarzy zatrudniały specjalistów lub — na swobodniejszych warunkach — doradców, konsultantów.

W roku 1801 w Londynie powstała biblioteka orientalna (India Office); później Patent Office Library. Od 1846 roku istniała w Stanach Zjednoczonych A.P. Smithsonian Institution zorientowana na nauki ścisłe. Od XVIII wieku wyodrębniły się biblioteki instytucji wojskowych (Biblioteka Ministerstwa Wojny w Paryżu 1795 r. i analogiczne w innych krajach, stopniowo i na niższych szczeblach hierarchii).

Z drugiej strony w fabrykach i przedsiębiorstwach angielskich, amerykańskich i niemieckich, później też w innych krajach zaczęły powstawać spontanicznie tzw. Biura Dokumentacyjne (wzgl. Bibliograficzne). Pracownicy tych biur nie uważali się i nie byli uważani za bibliotekarzy, choć wykonywane przez nich czynności (spisy publikacji na określone tematy, poszukiwania bibliograficzne itd.) dawały się sprowadzić do prac bibliotekarskich i bibliograficznych. Z czasem takie biura zaczęły się podejmować i takich czynności (tłumaczenia, streszczenia), których biblioteki ogólne wówczas nie wykonywały.

Praca biur czy ośrodków informacyjnych i bibliotek specjalnych była podobna, spełniały one podobne funkcje i zaspokajały te same potrzeby. Stąd zaczęto je traktować łącznie i na przykład w Anglii, jak już wspomniano, w 1924 roku powstało wspólne stowarzyszenie bibliotek specjalnych i biur informacyjnych, a później powstawały też podręczniki i opracowania, obejmujące problematykę obu tych typów placówek.

Wzrost wypożyczeń, a głównie rozpowszechnianie się wypożyczeń międzybibliotecznych, stanowił wyjście poza mury gmachu jednej biblioteki i możliwość korzystania ze zbiorów innych placówek. Zwłaszcza w Wielkiej Brytanii i USA zaczęto zaspokajać potrzeby osób potrzebujących informacji o miejscu przechowywania poszukiwanych książek, tworząc — głównie pod koniec interesującego nas okresu — regionalne katalogi centralne jako podstawę dla regionalnych biur wypożyczeń. W 1905 roku w Berlinie w dzisiejszej Deutsche Staatsbibliothek powstało Biuro Informacyjne Bibliotek Niemieckich opierające się na materiałach do katalogu centralnego bibliotek niemieckich, opracowywanego w tej bibliotece od końca stulecia (druk rozpoczęty w 1931 r. przerwał wybuch wojny; wyszło 14 tomów).

W warunkach ogromnego wzrostu piśmiennictwa naukowego i zawodowego konieczna się stała bliższa treściowa charakterystyka dokumentu, jako element umożliwiający selekcję i wybór
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pozycji właściwych, bez straty czasu na czytanie pozycji zbyt ogólnych lub nie dotyczących ściśle tematu.

Dla nowych potrzeb użyteczna stała się jedna z form bibliografii: bibliografia analityczna (abstrakty, analizy dokumentacyjne). Pierwszą bibliografię analityczną bieżącą zawierał, jak wiadomo, „Journal des Savants", wydawany przez Academie Fran-caise (1665), a w tym samym roku rozpoczęto w Anglii publikację „The Philosophical Transactions", ale dopiero wiek XIX stworzył warunki dla rozwoju takich bibliografii. W roku 1830 zaczął wychodzić „Pharmazeutisches Zentralblatt" (obecnie: „Chemisches Zentralblatt"), który jest już wydawnictwem typowo dokumentacyjnym. Za tym wzorem poszło wiele następnych tego typu publikacji, coraz szerzej lub wyłącznie uwzględniających abstrakty artykułów z czasopism, które przynosiły szybszą niż książki informację. Publikacje te obracały się z reguły w kręgu nauk ścisłych i technicznych, bo w tych dziedzinach szybkość uzyskania informacji jest niezmiernie ważna.

Teoretyczne podstawy dokumentacji (nazwanej z czasem przez niego dokumentologią) opracował Paweł Otlet, prawnik belgijski, który w swych kolejnych publikacjach powoli dochodził do wyodrębnienia oraz do stworzenia zarysu teorii i praktyki nowej dyscypliny.

Uważał on, iż dokumentacja jest jednym z działów organizacji nauki, rozumiejąc znaczenie tego terminu z jednej strony jako ogółu dokumentów — przekaźników ludzkiej wiedzy (a więc poszerzając o inne niż książka dokumenty), z drugiej — jako zespołu działań ludzkich mających na celu udostępnianie dokumentów osobom tego potrzebującym. Te działania prowadziły od produkcji dokumentów poprzez ich gromadzenie i opracowanie do różnorodnych form ich wykorzystywania. W tym ujęciu placówkami dokumentacyjnymi są nie tylko ośrodki dokumentacyjne, lecz także archiwa, biblioteki i muzea jako instytucje pośredniczące w udostępnianiu i rozpowszechnianiu wiedzy. Oczywiście, ówcześni dokumentaliści nie dysponowali jeszcze takimi narzędziami przekazu informacji naukowych, jakie w wieku XX stworzył rozwój elektroniki.

Najbardziej reprezentatywnym dziełem P. Otleta, sumującym jego poglądy (czasem nieco zmodyfikowane w stosunku do pierwotnych jego opinii) był Traite de documentation. Le livre sur U liwe. Theorie et pratiąue (1934 r.).

Pojęciem „dokument" Otlet obejmował wszelkie materiały, także wytworzone innymi niż druk technikami, o ile były nośnikami myśli i wiedzy ludzkiej. Ten pogląd stał się szczególnie ważny i doce-
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niony w XX wieku, w dobie taśm magnetofonowych, płyt, mikrofilmów itd.

Ogromne zasługi położył P. Otlet dla organizacji dokumentacji i dla jej propagandy (nb. nazwy „dokumentacja" na oznaczenie tej nowej dziedziny pierwszy raz użył Otlet w 1903 r.). W roku 1895 wraz z innym prawnikiem, Henrykiem La Fontaine był inicjatorem powstania w Brukseli Międzynarodowego Instytutu Bibliograficznego (Institut International de Bibliographie), którego zadaniem miało być stworzenie centrum bibliografii światowej (powszechnej) wraz z funkcjami informacyjnymi; miało tam powstać światowe repertorium bibliograficzne, co przy ówczesnych technicznych możliwościach okazało się mało realne i nie powiodło się.

Natomiast sukcesem zakończyło się propagowanie klasyfikacji dziesiętnej. Ta klasyfikacja zyskała rzeczywiście szeroki zasięg, a posługiwały się nią przede wszystkim ośrodki dokumentacji, choć także i wiele bibliotek.

W roku 1931 Instytut przybrał właściwszą nazwę Międzynarodowego Instytutu Dokumentacji (Institut International de Documentation), zaś od czasów Światowego Kongresu Dokumentacji w Paryżu (1937 r.) nosi nazwę Międzynarodowej Federacji Dokumentacji   (Federation Internationale de Documentation — FID).

Rozwój ośrodków dokumentacji, z których wiele wydawało publikacje (Przeglądy Dokumentacyjne) służące informacji naukowej i zawodowej, był najpierw spontaniczny i nie skoordynowany; z czasem ośrodki wiązały się w sieci, których planowa rozbudowa przypada na okres po II wojnie światowej.

Czasopisma naukowe specjalne stopniowo już od XVIII wieku wykształcały i zaczynały stale stosować różnorodne formy informowania o postępach swej gałęzi wiedzy (recenzje, ogłoszenia specjalistycznych firm księgarskich, wykazy najnowszych publikacji, doniesienia o kongresach i streszczenia referatów itd.). Rola takich materiałów wzrosła niepomiernie w porównaniu z periodykami naukowymi z ubiegłego stulecia.

Korzenie ówczesnej dokumentacji tkwiły m.in. 1) w bibliografii, 2) w praktycznej informacyjnej i wydawniczej działalności bibliotek specjalnych. Ale nie bez znaczenia była upowszechniana, zwłaszcza przez biblioteki publiczne, świadomość obowiązków bibliotekarza wobec czytelników, praca z czytelnikiem, pomoc w samouctwie. To stanowisko miało zwolenników i w bibliotekach naukowych. Do początków XVIII wieku każdy właściwie doświadczony bibliotekarz był w stanie pełnić funkcje informacyjne, ale im bliżej naszych czasów, tym mniej było to możliwe. Fala piśmiennictwa wcześniej nie spotykana przyniosła konieczność specjalizacji kadr
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także i w tym zakresie, co jednak w sposób formalny nastąpiło dopiero w wieku XX. Biblioteki naukowe od dawna organizowały różne formy informacji zbiorowej (wystawy, wydawnictwa, dokumentacja zbiorów), zaś od początków XIX wieku zdarzały się placówki uniwersyteckie służące informacją studentom. Jednakże wyodrębnianie organizacyjne działów informacyjnych w strukturze bibliotek uniwersalnych to dopiero XX wiek a głównie okres międzywojenny. Natomiast biblioteki specjalne różnych poziomów zawsze były nastawione na działalność informacyjną w zakresie swej specjalności: gromadzenie i odpowiednie opracowywanie materiałów ; publikacje odpowiednich wydawnictw służyły temu właśnie celowi.
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VIII. Dzieje książki i bibliotek na ziemiach polskich do lat siedemdziesiątych XIX wieku

Wiek XIX zastał naród polski rozbity pomiędzy trzy zaborcze organizmy państwowe, z których każdy był inaczej ukształtowaną strukturą, prowadził inną — i zmienną w czasie — politykę wobec ludności polskiej. Jedno, co było wspólne rządom państw rozbiorowych, to zwalczanie polskich dążeń niepodległościowych.

Trójzaborowe rozbicie stwarzało określone ramy dla rozwoju polskiej kultury przez bariery cenzuralne, brak opieki zaborczego-państwa-nad polskimi poczynaniami kulturalnymi, utrudnienia dla społecznego mecenatu polskich instytucji, w pewnych okresach — tępienie__każdej polskiej inicjatywy kulturalnej. Stąd zrozumiała konieczność: zastępowanie państwa przez polską działalność spo-
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leczną — indywidualną i zbiorową. Niemożność otwartego wyra-i żerna poglądów w publikacjach legaliiych powodowała — zwłaszcza W okresach rewolucyjnych napięć — powstawanie wydawnictw ;tajnjchJ_a także nielegalne rozpowszechnianie książek i broszur^ townieź obcojęzycznych, przemycanych z zagranicy, nie mających debitu w danym zaborze jako „wywrotowe". Na niektórych terenach i w niektórych okresach brak polskich uczelni wyższych, a w pewnych epokach i polskich szkół średnich utrudniał formowanie się świadomej inteligencji, zmuszał do studiów za granicą, co nieraz było powodem wynaradawiania się części młodzieży. Tym więc wyżej należy ocenić te wysiłki i efekty, które w tak trudnych warunkach rodziły się i rozwijały.

W całym okresie zaborów obserwujemy wśród warstw wykształ-nych rozwój bibliofilstwa*, ale najczęściej' tej jego odmiany, której wyżej wspomniano, to jest zbieractwa publikacji dotyczą, cych spraw Polski, traktowanego jako patriotyczny obowiązek — w celu zachowania dla przyszłości świadectw polskiej kultury.

Kolekcjonerom polskim zazwyczaj nie chodziło o piękno opraw czy czcionki, lecz o zabytki dawnego polskiego piśmiennictwa. Tak bywało i w innych krajach uciskanych — odmiennie, niż bibliofile w państwach wolnych, którzy skupiali się głównie na zainteresowaniu i propagandzie estetyki druku, poszukiwali rzadkości, cennych opraw lub książek z określonej wąskiej dziedziny.

Inaczej też niż w wolnych państwach wyglądały u nas plany i programy wydawnicze świadomych narodowo wydawców; starali się oni m. in. realizować edycje klasyków polskich, źródeł do historii Polski oraz wydawać takie książki autorów współczesnych, co do których mieli pewność, iż będą pożyteczne dla rozwoju świadomości narodowej. **

Trudności związane z dziejami Polski porozbiorowej znane są każdemu, kto zajmuje się tą epoką. Trójzaborowość sprawiła, źe życie w każdej z trzech dzielnic toczyło się innym rytmem i inne — siłą rzeczy — były wewnętrzne cezury chronologiczne. Inne w każdym zaborze procesy i wydarzenia wyznaczały te cezury.

W zaborze rosyjskim wyodrębniać się będą okresy ^Księstwa Warszawskiego (1806—1815) i Królestwa Kongresowego (1815—31), jako czasy polskiego piśmiennictwa i szkolnictwa, polskich władz, dla zachodnich guberni Cesarstwa Rosyjskiego okres kuratorski księcia Adama Czartoryskiego (1803—1824) nie tak swobodny politycznie, ale bujny kulturalnie, a nawet i późniejszy aż do 1831 roku. Drugą cezurą nie podlegającą dyskusji będzie powstanie styczniowe

* Termin „bibliofilstwo" nie jest w tym przypadku może najszczęśliwszy, ale brak lepszego odpowiednika.
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(1863 r.), gdyż jego skutki zniweczyły na długo możliwości polskiego życia kulturalnego w zachodnich guberniach Cesarstwa Rosyjskiego, gdzie aż do I wojny światowej nie było już warunków dla rozkwitu polskiego ruchu wydawniczego, bibliotek i innych form życia kulturalnego. Dla Królestwa upadek powstania styczniowego oznaczał stopniową rusyfikację administracji i szkolnictwa, zaostrzenie trudności w działalności wydawniczej i pracy takich polskich stowarzyszeń i organizacji, które by stymulowały rozwój nauki i kultury.

Dla zaboru pruskiego naturalną cezurą będzie raczej rok 1870, tj. zjednoczenie Niemiec, co przy antypolskim nastawieniu władz centralnych zwiększyło jeszcze nacisk germanizacyjny, zaś wkrótce okres Kulturkampfu i ustaw wyjątkowych przyniósł Polakom jeszcze cięższe doświadczenia, niż epoka poprzednia. Kiedy zresztą — poza krótkimi okresami względnego liberalizmu (1815—1831 i 1843— —1848) — cały czas toczyła się walka przeciw polskości, w której społeczeństwo coraz lepiej potrafiło się bronić.

Dla zaboru austriackiego z kolei niewątpliwą cezurą jest rok 1867, kiedy po przegranej wojnie monarchia musiała się zlibera-lizować, dopuścić Węgrów do współwładzy, a także zgodzić się na dość szeroką autonomię Galicji. Spolszczenie administracji i szkolnictwa oraz liberalizacja cenzury spowodowały w praktyce w tym „polskim Piemoncie" rozkwit piśmiennictwa, rozwój bibliotek; Kraków stał się odtąd kulturalną stolicą Polski. "Tak więc przyjęta periodyzacja jest periodyzacją polityczną i taką być musi, gdyż warunki polityczne tworzyły ramy, w których lepiej lub gorzej mogły się w poszczególnych okresach rozwijać polskie wydawnictwa i biblioteki. Różne formy pracy społecznej i oświatowej tyllco częściowo mogły zastąpić normalne funkcjonowanie i mecenat własnego państwa.

Oczywiście, różnice między pierwszą a drugą połową XIX stulecia są ewidentne, tak w zakresie bazy poligraficznej, jak i rynku czytelniczego — ale rozbiory, hamując naturalny w wolnych państwach bieg rzeczy, nie pozwoliły na bujniejszy rozwój polskiej kultury. Zresztą w parze z politycznymi restrykcjami szło zacofanie przemysłowe.

1. Zabór rosyjski

a. Księgarstwo, drukarstwo, ruch wydawniczy w zaborze rosyjskim

\

Jak biblioteki, tak i coraz więcej drukarni i księgarni zaczynało \ się uwalniać w XIX wieku od opieki i zależności od dworu magnata,

267

•¦ i

klasztoru, od tego „uprzywilejowania", które dawało korzyści, ale było też uciążliwością. Przedsiębiorstwa zaczynały działać w oparciu o prawa rynku i rozeznanie potrzeb (słabe na początku) kręgów czytelniczych, „adresatów", do których kierowano wydawnictwa.

Drukarze z reguły byli rzemieślnikami przyuczonymi normalną cechową drogą do fachu, natomiast księgarze bywali ludźmi przypadkowymi, często handlującymi także innymi towarami. Jeszcze długie lata w XIX stuleciu handel książkami bywał prowadzony ubocznie, np. przez handlarza win, tekstyliów a najczęściej — przyborów piśmienniczych.

" W początkach stulecia przeciętny drukarski poziom wydawnictw był dość niski, zaś ilustracje — często wykonywane za granicą lub oparte na zagranicznych szablonach.

Wysokie ceny książek w porównaniu do innych towarów i usług były — obok innych przyczyn — hamulcem rozwoju ruchu wydawniczego i obrotu książką. Przy małych więc — z obawy ryzyka — nakładach, rzemieślniczo-chałupniczym wytwarzaniu oprawy, książka była towarem luksusowym. Zbyt wysoki nakład „zamrażał" wydawcom ich kapitały, jeśli książki źle się rozchodziły.

Mimo trudności, jakie stwarzało istnienie kordonów zaborczych, książki krążyły między zaborami — trudniej było natomiast sprowadzać zakazane politycznie książki z zagranicy.

Ówcześni nakładcy powodowali się często — podobnie jak fundatorzy bibliotek — nie tylko względem handlowym, ale i postawą patriotyczną. Chodziło o wydawanie pomnikowych dzieł przeszłości, klasyki polskiej, wydawnictw źródeł historycznych do dziejów Polski czy książek służących oświacie (książki popularne i tanie); obserwujemy to głównie w drugiej połowie XIX stulecia.

W dalszym ciągu widzimy finansowanie wydawnictw przez osoby z kręgu magnaterii i ziemiaństwa, z tym że po rozbiorach ten mecenat bywał świadomie skierowany na potrzeby zachowania dóbr polskiej kultury. W Królestwie takim wydawcą był na przykład hr. T. Mos-towski, hr. W. Krasiński, w Poznańskiem hr. E. Raczyński i T. i J. Działyńscy, w Galicji — fundacja hr. J.M. Ossolińskiego.

Ale — i to jest nowe zjawisko — przed połową stulecia pojawiają się jako nakładcy •— inteligenci: literaci, dziennikarze, lekarze i inni (S-ka pod firmą Drukarni A. Gałęzowskiego, F.S. Dmo-chowski, P. Girsztowt, później J.I. Kraszewski, A. H. Kirkor). Pod koniec stulecia jest ich już wielu, m. in. E. Orzeszkowa, w Monachium J. Marchlewski, znany działacz ruchu robotniczego.

Te inteligenckie spółki czy pojedynczy nakładcy myśleli (zwłaszcza F.S. Dmochowski i grono kryjące się pod firmą A. Gałęzowskiego) o wydawaniu „taniej książki", książki dostępnej dla szer-

szych niż dotąd kręgów czytelniczych, ale warunki nie sprzyjały, realizacji takich zamierzeń. W początkach stulecia nawet papier \ (zwłaszcza jego lepsze gatunki) sprowadzano z zagranicy; krajowe | papiernie nie zaspokajały wszystkich potrzeb.

Książka polska od swej strony zewnętrznej szła w ślady książek zagranicznych. Kompozycja karty tytułowej, miejsce autora czy tłumacza na karcie tytułowej, pojawienie się (w drugiej połowie XIX stulecia) okładek zadrukowanych, potem obwolut itd., nie odbiegały na ogół od tamtych wzorców. Spotykamy polskie wydawnictwa seryjne już w pierwszej połowie stulecia, zaś wyrażenie „książka w formacie kieszonkowym" pojawiło się u nas w roku 1827 (ćyt. ,. za E. Słodkowską). Były też już serie w takim formacie. Trzeba natomiast przyznać, iż poziom poligrafii, wystrój estetyczny (mniej ilustracji i ozdobników)" "był — przeciętnie biorąc — gorszy z przyczyn czysto technicznych.

W kraju, który był pod zaborami, dążenia do rozwoju nauki i kultury musiały z konieczności być realizowane wysiłkiem społecznym. Takie ogólnonarodowe cele miało na widoku i do tego starało się swych członków (ze wszystkich zaborów) zachęcać Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Warszawie (rok założenia 1800). Towarzystwo promieniowało za kordony, inspirując między innymi akcję wydawniczą i zakładanie bibliotek jako zbiornic narodowego piśmiennictwa.

Do Królestwa Polskiego — z nie tak wielkim .nawet opóźnieniem — dopływały informacje o nowinkach technicznych przyśpieszających druk tejcstu i ilustracji. Ale finansowa słabość ówczesnego drukarstwa w kraju zacofanego przemysłu utrudniała inwes-tycje; rzemieślnicze czy manufakturowe metody produkcji nie mogły szybko ulec zmianie. Tym niemniej już w roku 1817 zaczęto sto-i sować litografię, a w roku 1826 było już w Warszawie jedenaście! zakładów litograficznych;  w roku 1826 pojawiła się — jeszcze na zasadzie wyjątku— stereotypia, w roku 1830 Drukarnia Banku Polskiego uzyskała prasę pospieszną, zaś"w roKu 1850 z prasy pospiesznej zaczął schodzić popularny „Kurier Warszawski". Powoli modernizowały  się i inne drukarnie, co nie oznaczało, niestety,! modernizacji całego drukarstwa. Pewnym bodźcem stawała się tu'. konkurencja — piękne książki sprowadzone z zagranicy, zwłaszcza francuskie — ale także lepsza początkowo od rodzimej produkcja oficyn śląskich (przede wszystkim firmy Kornów). Przeważały jednak tradycyjne małe drukarnie, rozproszone również w niektórych małych miasteczkach i — zwłaszcza w drugiej połowie XIX stulecia — żyjące raczej z akcydensów niż druku książek. "Kolportażem zajmowały się księgarnie. W niektórych
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literaturę popularną, głównie dewocyjną „dla ludu" rozprowadzano także na jarmarkach i targowiskach, na straganach lub przez wę--drownych kramarzy. Ta forma kolportażu utrzymała się jeszcze bardzo długo.

Czynnikami, które z wolna przyczyniały się do rozwoju dru-karstwa i księgarstwa, były: rozkwit prasy zarówno informacyjnej, jak początki czasopism specjalnych (naukowych, zawodowych), powolny, ale ciągły rozwój szkolnictwa (podręczniki), potrzeby rosnącej administracji (obwieszczenia, czasopisma urzędowe). Znaczenie miała tu i demografia: we wszystkich zaborach rosła liczba ludności.

W początkach XIX wieku w drukarniach zaczęły się pojawiać nowe stanowiska: redaktorów lub edytorów naukowych. Zaczęło to być potrzebne głównie tam, gdzie drukowano prace specjalistyczne. Poprzednio autorzy byli odpowiedzialni za kształt ostateczny własnej pracy, a robili to nie zawsze starannie. Z chwilą, gdy już drukarnie same, a nie ich mecenas, odpowiadały za wydawnictwa, gdy ryzyko narażenia się na krytykę było większe, powoływanie w większych drukarniach takich redaktorów poprawiało jakość produkcji.

Inicjatywy wydawnicze najczęściej wychodziły od księgarzy i drukarzy, ale zdarzało się, że i od autorów. Wydawnictwa nakładem autorów spotykamy nie tylko przez cały wiek XIX, ale jeszcze *i w pierwszych latach po II wojnie światowej.

J Może warto się przyjrzeć ważniejszym, głównie warszawskim wydawcom; po rozbiorach wiele firm upadło, zakończyło swą działalność, ale powstawały nowe.

Jak już wyżej wspomniano, były też inicjatywy nieprofesjonalistów, jak np. w Warszawie nr. Tadeusza Mostowskiego {źm. 1842 r.), ministra spraw wewnętrznych Księstwa Warszawskiego i Królestwa Polskiego, członka Towarzystwa Przyjaciół Nauk, publicysty jeszcze z przedrozbiorowego okresu, wydawcy, który dla swych celów nabył również drukarnię (1792 r.), do której później sprowadził czcionki od Didota. W latach 1802—1805, a więc jeszcze w „czasach pruskich" opublikował we własnej drukarni, kierując się m. in. wskazaniami Towarzystwa Przyjaciół Nauk, dwadzieścia sześć estetycznych tomików Wyboru Pisarzy Polskich (nakłady do 1500 egzemplarzy; około 250 subskrybentów), jednak ze względu na cenę rozchodziły się one z trudem, w ciągu wielu lat: zbyt wąskie jeszcze były kręgi „czytającej publiczności", którą stać było na te książki i która już miałaby utrwalony nawyk kupowania książek. Wydawał on także — co w Polsce było nowością — serie dla młodzieży i osób mniej czytelniczo wyrobionych
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(Wybór Powieści Moralnych i Romansów — 20 tytułów,   Wybór

Podróży __ 12 tytułów). Ogółem opublikował około stu tytułów.

Po roku 1831 jako emigrant zamieszkał we Francji.

Krótka, ale owocna była też działalność hr. Waleriana Krasińskiego, który w zakupionej przez siebie drukarni stereotypowej wydrukował około pięćdziesięciu pozycji, w tym serię Biblioteka Nowych Romansów, gdzie znalazły się m. in. poczytne i modne powieści Waltera Scotta. Krasiński obmyślił program edycji dzieł tanich a dobrych w wyższych nakładach, ale programu nie zrealizował, bo wybuch powstania 1831 roku stanął mu na przeszkodzie. WL_czasię powstania w jego drukarni drukowano między innymi wiersze Mickiewicza i Słowackiego oraz konserwatywne pisemko
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„Polak Sumienny". W. Krasiński był notabene autorem pierwszej syntetycznej historii reformacji w Polsce.

Typowy ówczesny inteligent o szlacheckim rodowodzie Franciszek S. Dmochowski (zm. 1877 r.), syn publicysty i działacza"" Kuźnicy Kołłątajowskiej, założyciel księgarni i drukarni, później także wypożyczalni, był w Polsce wyrazicielem tych tendencji, które nieco wcześniej już nurtowały wydawców na Zachodzie, to jest publikowania dzieł obliczonych na klasy średnie, a więc o dużych nakładach, ale niskich cenach. Starał się przy tym wydawać dzieła wartościowe i — obok powieści W^Scotta, które przyniosły mu sukces finansowy — publikował dzieła Klasyków (m. in. Homer, Wergiliusz) obcych i polskich, ale także i popularne serie powieś^ ciowe. Próbował zainstalować swe placówki na prowincji (księgarnia wędrowna, plan księgarni w Lublinie), ale wypadki polityczne* i możliwości finansowe stanęły tu na przeszkodzie.

Ale inicjatywy nieprofesjonalistów, do ktorycE—prócz Mostow-skiego i Krasińskiego — można by zaliczyć wydawcę czasopism hr. Brunona Kicińskiego a także tradycyjną działalność stowarzyszeń kościelnych i innych, podobnie jak i nakłady własne autorów nie tworzyły całego rynku książki. Więcej dzieł wydawały firmy zawodowe.

/ Estetyczne były publikacje zawodowego już księgarza-wydawcy j Natana Gliicksberga (zm. 1831 r.) syna i bratanka księgarzy. Zaczął \-jon jako właściciel wypożyczalni przy księgarni, a z czasem rozwinął szeroką działalność wydawniczą, będąc (lata 1818—1827) m. in. typografem i księgarzem Uniwersytetu Warszawskiego, a więc korzystając jeszcze z ochrony urzędowego protektora, jak to bywało w ubiegłych stuleciach. W 1827 roku założył odlewnię czcionek. Wydał własnym nakładem ponad sto pozycji, nie licząc druków zleconych. Wśród jego druków było wiele książek cennych i wartościowych z historii i literatury polskiej. Ale długi sprawiły, iż — już po jego śmierci — przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane. Jego synowie, brat i bratanek również byli księgarzami — to przykład, że i w Polsce ten zawód stawał się powoli poważany. Jeden z synów N. Gliicksberga, Krystian Teofil prowadził drukarnię i księgarnię w Liceum Krzemienickiem, następnie przez jakiś czas był księgarzem i typografem Uniwersytetu Wileńskiego (z filią w Kijowie); miał sezonowe księgarnie na Litwie, rozwoził literaturę po dworach itd. Z czasem jednak sprzedał księgarnię tzw. „Spółce Żytomierskiej" (Stowarzyszeniu Księgarsko-Wydawniczemu — niefachowych inteligentów), zaś drukarnię A.H. Kirkorowi.

Gliicksberg i J. Zawadzki w Wilnie płacili już honoraria.

Najwybitniejszą indywidualnością wśród księgarzy i  drukarzy
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był Józef Zawadzki (zm. 1838 r.), księgarz i typograf Uniwersytetu Wileńskiego przez dość długi czas, m. in. za czasów kuratorii KŚ7~ Adama Czartoryskiego. Znał warunki działalności wydawniczej i księgarskiej za granicą,; był autorem memoriału Prawidła ogólne dla powszechności księgarskiej w Królestwie Polskim dla Królewskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Memoriał ten był poprawiony, jak się zdaje, przez Kazimierza Kontryma, bibliotekarza Uniwersytetu Wileńskiego przez kilka lat jego sekretarza, długoletniego współpracownika firmy Zawadzkiego. Zawadzki wystąpił tam jako zwolennik profesjonalizacji /awodu, formułując między innymi warunki dobrego przygotowania zawodowego (praktyki zagraniczne, stypendia) i niezbędne czynniki rozwoju ruchu wydawniczego (honoraria, opieka państwa nad księgarstwem, organizacja produkcji i sprzedaży — sieć księgarska, Warszawa jako miejsce targów, prawa autorskie). Firma Zawadzkiego była rzutka: m. in. wydała 182 tytuły podręczników, miała filię w Warszawie (pod nazwą Zawadzki i Węcki), slclady w kilkunastu miastach, wydawała książki litewskie, rozprzedając je m.in. na Żmudzi. J. Zawadzki wydrukował między innymi Historię literatury polskiej Feliksa Bentkowskiego profesora Uniwersytetu Warszawskiego i naczelnika Archiwum Ogólnego Krajowego. Byłajo właściwie bibliografia polskiego piśmiennictwa opracowana z inicjatywy Towarzystwa do Ksiąg Elementarnych. Nakładem firmy Zawadzkiego (choć już po jego śmierci) ukazało się też dzieło Adama Jochera Obraz bibliograficzno-historyczny literatury i nauk w Polsce... (1840—1857, 3 t.), o którego opracowanie i wydanie bardzo zabiegał. Obie publikacje dowodzą, iż J. Zawadzki dobrze rozumiał potrzebę i znaczenie bibliografii polskiego piśmiennictwa.

Należy także wspomnieć o zasłużonej firmie Arctów. W roku\ 1836 syn lekarza, Stanisław Arct (zm. 1900 r.) założył w Lublinie j księgarnię i skład nut, później antykwariat, a także introligatornię; i wypożyczalnię książek. Z czasem (w piątym dziesięcioleciu) firma/ podjęła  także  działalność  wydawniczą.  Powstanie  styczniowe  na1 pewien czas zahamowało jej rozwój, później jednak — dzięki bratankowi założyciela, Michałowi Arctowi — zaczęła się ona coraz lepiej rozwijać; w roku 1887 przeniosła się do Warszawy, zostawiając  w  Lublinie  niewielką  księgarnię,  prowadzoną przez  krewną Michała. Dzięki wydawaniu podręczników szkolnych i nut, co przynosiło szybki dochód, i wydawnictwo, i księgarnia wyrosły do rzędu najważniejszych przedsiębiorstw tego rodzaju w Warszawie,  rozszerzając swą specjalizację na książki dla dzieci i młodzieży oraz pedagogikę, zaś w XX wieku — na słowniki i encyklopedie.

Inną ważną dla polskiej kultury firmą byli Orgelbrandowie. Samuel Orgelbrand (zm.   1868 r.) rozpoczął swą działalność od
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antykwariatu (1836 r.), po czym przeszedł do działalności nakładczej. W roku 1844 nabył dość dużą drukarnię (posiadającą oprócz pras ręcznych także pośpieszną), którą unowocześnił; z czasem doszedł do własnej odlewni czcionek, introligatorni i stereotypowni. Zdobył dość duży rozgłos wydaniem 28-tomowej Encyklopedii Powszechnej (1859—1868) i innych wydawnictw informacyjnych oraz varsawianów. Publikował liczne katalogi swych wydawnictw. Brat jego Maurycy w roku 1853 założył księgarnię w Wilnie, ale po powstaniu styczniowym musiał wrócić do Warszawy, gdyż w Wilnie nie było już żadnych możliwości działania; wobec tego założył księgarnię w Warszawie.

Maurycy Orgelbrand zainicjował w r. 1873 Spółkę Wydawniczą Księgarzy Warszawskich (z Gebethnerem i Wolffem, N. Gliicks-bergiem i in.), która funkcjonowała kilka lat, koordynując poczynania zrzeszonych w niej firm.

Niektóre firmy bywały stale czy okresowo zaangażowane w działalność konspiracyjną czy sprzedaż przemycanych z zagranicy a nielegalnych w Królestwie druków. Takim był np. Cels Lewicki, działacz Związku Narodu Polskiego, powstaniec 1863 roku, który w latach czterdziestych był w bliskim kontakcie z E. Dembowskim. / Firmą nowoczesną, potężniejszą niż wyżej wymienione, stała się założona w roku 1857 firma Gebethner i Wolff, którą można porównywać do przedsiębiorstw zachodnich. W ciągu niewielu lat rozrosła się tak, że inne firmy w Królestwie nie mogły z nią konkurować. Rozkwit jej przypada na okres późniejszy.

Zaczęły się też w Warszawie pojawiać drukarnie i księgarnie wydawnicze specjalistyczne, co świadczy o stabilizacji rynku i odbiorców. Już w 1822 roku powstała na przykład firma A. Brzezina. Właściciel drukarni i księgarni był nakładcą ponad 300 tytułów litografowanych nut. Z czasem i księgarni muzycznych namnożyło się więcej, gdyż nauka gry na fortepianie była jednym z elementów kształcenia, zwłaszcza dziewcząt; ale tylko nieliczne z tych firm prowadziły nakładową działalność wydawniczą.

b. Biblioteki w zaborze rosyjskim

S* Warszawa w czasach pruskich grała rolę nieporównanie mniej-/szą — mimo wysiłków społeczeństwa — niż wcześniej i później. W roku 1800 grono arystokratów i naukowców założyło w Warszawie, jak wspomniano, Towarzystwo Przyjaciół Nauki (TPN), które w roku 1803 otrzymało też bibliotekę. Zaczątkiem jej były zbiory i pieniądze ofiarowane przez Aleksandra Sapiehę. Była to dla Warszawy ważna biblioteka, zwłaszcza do powstania Królewskiego  Uniwersytetu  Warszawskiego  (1816)  r.);   drugi  —  obok

Biblioteki Liceum Warszawskiego — warsztat pracy naukowców. W_L&3JLroku, to jest w momencie definitywnej likwidacji biblioteki, zbiory jej liczyły ponad 30 tys. tomów. Większość zbiorów przewieziono do Cesarskiej Biblioteki Publicznej w Petersburgu; mniej wartościowa część została w Warszawie, włączona do Biblioteki Uniwersyteckiej.

Polskie władze oświatowe w okresie Księstwa i Królestwa dbały w miarę możliwości o rozwój szkolnictwa, zwłaszcza elementarnego, więc mimo braku formalnego przymusu szkolnego sieć szkół rozwijała się. Rozwój ten został po latach 1819—1821 nieco przyhamowany, a po roku 1831 napotykał rozliczne trudności. Ale w wyniku wzrostu demograficznego, mimo wszystko, rosła liczba osób umiejących czytać; rosła liczba inteligencji zawodowej, której formowanie si^TwIaśnie na ten okres przypada (urzędnicy w Księstwie i Królestwie; wolne zawody, mniej zależne od władz, m.in. kształtowanie się profesji literata i dziennikarza). Formowała się ona bądź z „wysadzonych z siodła" ziemian, bądź z „awansującej" poprzez wykształcenie drobnej szlachty, bądź mieszczan, rzadziej z chłopów, choć wtedy i to się zdarzało. Kształcenie na wyższym poziomie umożliwiały uniwersytety w Warszawie i Wilnie (do roku 1831— —1832), a także w Petersburgu, Dorpacie i Moskwie; po roku 1831 też wJCjjowie_i — dla zamożniejszych — w Europie Zachodniej.

Po utworzeniu Królestwa Polskiego (Kongresowego) realne stały się starania o założenie w Warszawie uczelni wyższej. Gdy powstał Uniwersytet, zaczęto dążyć do utworzenia przy nim biblioteki jako niezbędnego warsztatu pracy naukowej i dydaktyki. Podstawą stały się zbiory Liceum Warszawskiego, książki po Szkole Rycersjdej, zbiory I. Krasickiego, wzbogacone m. in. zakupem kolekcji rycin króla Stanisława Augusta oraz rycin z kolekcji Stanisława K. Potockiego.                                                            V

Dyrektor Publicznej Biblioteki przy Królewskim Uniwersyte-cie~Warszawskim Samuel B. Linde (zm. 1847 r.), poprzednio rektor Liceum Warszawskiego, twórca pomnikowego Słownika języka polskiego dzięki statusowi Biblioteki, był dość niezależny od władz uczelni.

Od roku 1819 Biblioteka ta uzyskała egzemplarz obowiązkowy druków z terenu Królestwa Polskiego. Była ona publicznie dostępna od 1818 r. (nie tylko dla profesorów i studentów uczelni), co nie zawsze było w zwyczaju na Zachodzie.

W Bibliotece — krócej lub dłużej — pracowali w różnych okresach prócz Lindego m. in. tacy luminarze polskiej nauki, jak Joachim Lelewel, Karol Estreicher, artyści, jak np. Jan F. Piwarski, dziennikarz i literat Hipolit Skimborowicz.
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/ Po powstaniu listopadowym i zamknięciu Uniwersytetu i te zbiory zostały w większości wywiezione do Rosji; około 134 tys. druków, ponad 100 tys. rysunków i rycin i około 3 tys. innych zbiorów specjalnych; w Warszawie pozostało około 40 tys. tomów mniej wartościowej lub specjalistycznej literatury, głównie w języku polskim. JBibliotekę przemianowano na Bibliotekę Rządową, następnie stała się Biblioteką Warszawskiego Okręgu Naukowego1 i w związku z tym nałożono na nią uciążliwy obowiązek rozdziału książek dla szkół w Królestwie. Właściwie wegetowała. ^Dopiero wraz z reformami oświatowymi Aleksandra Wielopolskiegó nastały dla Biblioteki lepsze czasy —¦ stała się biblioteką powołanej do życia Szkoły Głównej, a więc powtórnie biblioteką uczelnianą i przez siedem lat (1862—1869) polskim warsztatem naukowym. To sig \ skończyło z chwilą założenia Cesarskiego Uniwersytetu Warszawskiego, uczelni rosyjskiej o ce;hach rusyfikatorskich. v Z całego „rosyjskiego" okresu pozostały do dziś najbogatsze w Polsce zbiory starszego piśmiennictwa rosyjskiego, niekiedy bardzo wartościowe.

Biblioteka Towarzystwa Przyjaciół Nauk — powstała w wyniku polskiego wysiłku zbiorowego — i Biblioteka Publiczna (uniwersytecka), choć zarządzana i utrzymywana przez władze, były a.± do powstania listopadowego podstawowymi w Warszawie warsztatami pracy naukowej.

Ale Warszawa stała się także siedzibą kilku bibliotek magnackich, rodowych, które nie były wprawdzie w tym okresie tak łatwo dostępne dla zainteresowanych, jak Publiczna Biblioteka przy Królewskim Uniwersytecie Warszawskim, były jednak świadectwem kolekcjonerstwa, z intencjami patriotycznymi, czasem — z nadzieją na zastąpienie Biblioteki braci Załuskich jako polskiej biblioteki narodowej, zaś z drugiej strony dowodem poziomu intelektualnego wielu osób z wyższych warstw społeczeństwa.

Do powstania listopadowego ważnym centrum kultury były Puławy Czartoryskich: Biblioteka i Muzeum służyły idei chronienia pamiątek przeszłości. Około 1830 roku Biblioteka ta miała około siedemdziesięciu tysięcy druków oraz około trzech tysięcy rękapisów-Przez kilka lat istniała tam również drukarnia z litografią C i papiernią, co ułatwiało prace wydawnicze. Było to jednak, mimo wszystko, centrum o tradycyjnym profilu dworu magnackiego z klientelą, swoistą zależnością itd. Po powstaniu część tych zbiorów została rozproszona, część — po różnych kolejach losu, przez Sieniawę i Paryż znalazła się — już w autonomicznej erze Galicji — w Krakowie, gdzie ks. Władysław Czartoryski doprowadził' do  otwarcia  Muzeum i  Biblioteki  książąt  Czartoryskich (dziś:
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Zbiory Czartoryskich, Oddział Muzeum Narodowego w Krakowie).

Wyraźną koncepcję stworzenia polskiej biblioteki narodowej miał między innymi Feliks Łubieński (zm. 1848 r.), minister sprawiedliwości Księstwa Warszawskiego, twórca tzw. Biblioteki Publicznej przy Sądzie Apelacyjnym w Warszawie (1810 r.), właściciel cennej biblioteki prywatnej, inicjator założenia Archiwum Ogólnego Krajowego, założyciel Drukarni Rządowej w Warszawie (1809 r.), a wespół z Janem Łuszczewskim (ministrem spraw wewnętrznych) — organizator zbierania książek z bibliotek klasztornych i kościelnych i autor apelu o dary książek dla Biblioteki. Dekret o założeniu Biblioteki Publicznej ukazał się w 1810 roku, a już w roku 1812 Biblioteka miała około 20 tys. tomów. Po utracie przez Łubieńskiego jego pozycji Biblioteka nie miała już takich możliwości rozwoju i w roku 1817 wcielono ją do biblioteki uniwersyteckiej. Zbiory z własnej prywatnej biblioteki Łubieński wypożyczał osobom potrzebującym tego: zostały one później wcielone do Biblioteki Sądu Apelacyjnego, która to Biblioteka od roku 1841 zwana była Biblioteką Senacką.

Projekty stworzenia biblioteki narodowej snuł także S.B. Linde, który przyszłą narodową chciał widzieć w bibliotece uniwersyteckiej. Był on doskonałym znawcą książki, poprzednio pracującym dla J.M. Ossolińskiego, odbywającym podróże „księgoznawcze" dla tego magnata.

S. B. Linde projektował — przy życzliwej akceptacji między innymi Stanisława K. Potockiego, nawiązując do wytycznych Komisji Edukacji Narodowej — utworzenie Generalnej Dyrekcji Bibliotek, której dyrektor byłby zarazem generalnym dyrektorem centralnej biblioteki państwa. Nie doszło do realizacji tego projektu, którego echa odezwą się w reformie oświatowej A. Wielopolskiegó (stanowisko honorowego dyrektora bibliotek w Królestwie — nigdy nie obsadzone).

Od roku 1811 mieściła się w Warszawie Biblioteka Ordynacji Zamojskiej* chyba najcenniejsza w Królestwie, powstała w wyniku; kilkupokoleniowego zbieractwa kolejnych przedstawicieli rodu. Biblioteka bywała — za zgodą właściciela — dostępna dla uczonych, z wyjątkiem lat 1846—1868 (po katastrofie budowlanej gmachu). Nieco szerzej można było z jej skarbów skorzystać dopiero w okresie II Rzeczypospolitej. Biblioteka uległa częściowemu zniszczeniu już w 1939 roku, a prawie całkowicie spłonęła w 1944 roku. Resztki tych bezcennych zbiorów znajdują się teraz w Bibliotece Narodowej i w niektórych archiwach.

* Ordynacje — posiadłości rodowe, które nie mogły być dzielone pomiędzy spadkobierców. Ordynacje posiadały własne statuty, zatwierdzane przez władze.
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W roku 1844 przewieziono ze wsi do Warszawy bibliotekę powstałą głównie w wyniku zamiłowań kolekcjonerskich gen. Wincentego Krasińskiego, znanego żołnierza napoleońskiego i polityka. W Bibliotece Ordynacji Krasińskich prócz zbiorów bibliotecznych, były m. in. militaria, a także zbiory o charakterze muzealnym, jak to bywało często w bibliotekach magnackich. W 1861 roku Biblioteka — uznana za instytucję o charakterze publicznym — pozyskała cenne zbiory (ok. 30 tys. tomów) po znanym bibliofilu Konstantym Świdzińskim, które pierwotnie były przeznaczone dla margrabiego A. Wielopolskiego z warunkiem ich udostępniania naukowcom i innym zainteresowanym. Wielopolski warunku tego nie dopełnił, zbiory trzymał w swoim prywatnym majątku, wobec czego po procesie, w wyniku presji opinii publicznej był zmuszony do rezygnacji z daru. Zbiory znalazły się więc w Bibliotece Ordynacji Krasińskich, służąc wraz z rękopisami własnymi Krasińskich za podstawę dla publikacji cennej serii wydawnictw źródłowych (Biblioteka Ordynacji Krasińskich część tomów z dodatkiem Muzeum Konstatantego Swidzińskiego). Wydano dwadzieścia dziewięć tytułów w latach 1868—1915. W roku 1930 Biblioteka otrzymała nowy gmach. W przeddzień II wojny światowej liczyła około 250 tysięcy tomów, w tym bardzo rzadkie broszury i ulotki, rękopisy. Zbiory te — wraz z najcenniejszymi zbiorami specjalnymi bibliotek: Narodowej i Uniwersyteckiej, zwiezionymi tam w okresie okupacji — zostały przez Niemców spalone po powstaniu warszawskim. To, co ocalało, mieści się dziś w Bibliotece Narodowej.

[ Oczywiście, istniało też sporo innych cennych bibliotek rodowych czy rodzinnych, magnackich, ziemiańskich czy mieszczańskich, które służyły wyłącznie swym właścicielom, ewentualnie ich przyjaciołom. Taką — zamkniętą w tym okresie — była na przykład przywieziona do Warszawy w roku 1842 Biblioteka Przeździeckich (od 1913: Biblioteka Ordynacji Przeździeckich), z której m.in. pod koniec stulecia korzystał znany historyk, edytor, bibliograf Aleksander Przeździecki. I ta Biblioteka uległa zagładzie w czasie II wojny światowej.

Tak więc Warszawa aż do powstania styczniowego, mimo wywiezienia do Rosji najcenniejszych partii zbiorów z biblioteki uniwersyteckiej i Królewskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, w dalszym ciągu dysponowała poważnymi bibliotekami naukowymi, które były nie tylko „przechowalniami" pamiątek przeszłości, ale dawały nielicznym uczonym możliwość pracy* naukowej.

Były też różnorodne inicjatywy społeczne — zwykle krótkotrwałe i na prowincji Królestwa Polskiego. Warto może zatrzymać
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się przy jednej z ciekawszych, to jest przy Instytucie Bibliopoli-cznym w Lublinie (1811—1813). Była to biblioteka, dla której stworzenia odwołano się już nie do pojedynczego mecenasa, lecz do ofiarności społecznej, wypuszczając akcje. Zdobyte drogą sprzedaży akcji pieniądze miały służyć i do dalszego gromadzenia zbiorów (których zaczątkiem były dary), i do utrzymania instytucji. Inicjatywa wyszła z grona nauczycieli Szkoły Departamentowej Lubelskiej z udziałem członków lubelskiej loży masońskiej wsparta przez ziemian, prawników i innych. Biblioteka miała też płatną wypożyczalnię. Ale i fundusze okazały się zbyt skromne, i zainteresowanie w środowisku niewielkie, więc bibliotekę zlikwidowano i dołączono do biblioteki Szkoły Departamentowej.

W kraju takim, jak Królestwo Polskie, gdzie liczba bibliotek ogólnie dostępnych była mała, każda inicjatywa zwiększenia ich dostępności była bardzo ważna. Toteż władze oświatowe Księstwa Warszawskiego i Królestwa Polskiego — a przede wszystkim Stanisław Kostka Potocki, dyrektor Izby Edukacyjnej czasów Księstwa Warszawskiego, minister kierujący Komisją Rządową Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego w Królestwie do 1820 roku •— starały się kontynuować dobre tradycje Komisji Edukacji Narodowej,, która kładła duży nacisk na biblioteki szkolne pragnąc, aby ten typ bibliotek mógł być wykorzystywany przez osoby postronne, a nie tylko uczniów i nauczycieli.

Ta właśnie idea została dobitnie wyrażona w Wewnętrznym urządzeniu szkół departamentowych z 1812 roku. Z kolei w raporcie Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego-z 1820 roku zaznaczono, że biblioteki szkół „dla okolic jako zbiory publiczne służyć z czasem mają". I w rzeczywistości niektóre biblioteki — szkół średnich zwłaszcza — służyły także czytelnikom spoza szkoły. Do dostępności bibliotek szkolnych przywiązywało wagę także Królewskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk.

Zbiory niektórych szkolnych bibliotek miały częściowo charakter naukowy, głównie humanistyczny. Uzupełniano je między innymi na podstawie spisów książek zalecanych do bibliotek szkolnych. W okresie Księstwa i Królestwa Kongresowego zbiory te nie były wielkie: liczyły od kilkuset do kilku tysięcy tomów — tylko wyjątkowo zdarzały się bogatsze, jak Biblioteki Liceum Warszawskiego czy Liceum Krzemienieckiego na Wołyniu. W roku 1829 w Królestwie Polskim łączne zasoby tych bibliotek wynosiły ponad 61 tys. tomów, nie licząc oczywiście Biblioteki Publicznej przy Królewskim Uniwersytecie Warszawskim. Także i za Bugiem, w dobie kuratorii ks. A. Czartoryskiego starano się postępować w myśl zaleceń Komisji Edukacji Narodowej.
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Natomiast w czasach ministra Stanisława Grabowskiego (od 1820 r.) i Józefa K. Szaniawskiego (kierownika Wydziału Cenzury i dyrektora wychowania publicznego w Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego) udostępnianie bibliotek szkolnych szerszej pub'iczności zaczęło natrafiać na trudności, wynikające z serwilizmu i konserwatyzmu obu tych wysokich urzędników. Od lat 1819—1821 aż do powstania 1831 roku częściej poruszano problem kontroli lektur uczniowskich i studenckich.

Niektóre szkoły wojewódzkie (np. Biblioteka Publiczna i Szkolna Województwa Płockiego, Biblioteka Wojewódzka Lubelska) ze względu na personel nauczający i zbiory (w tym także czasopisma) stawały się znaczącymi ośrodkami kultury, a rektor Szkoły Wojewódzkiej w Płocku (jakiś czas i w Lublinie) Kajetan Morykoni był współzałoźycielem Towarzystwa Naukowego Płockiego (1820 r.) i autorem jego statutu.

Istniały również zawiązki bibliotek publicznych. Do najważniejszych inicjatyw w tym zakresie należały bezpłatne czytelnie Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, z których pierwszą (1861 r.) własnym kosztem zorganizował i wyposażył książę Jan Tadeusz Lubomirski, filantrop, działacz społeczny, naczelnik ochronek, a w latach 1870—1895 prezes Towarzystwa. W roku 1862 było dwanaście takich czytelń.

Dla klas średnich były w zasadzie przeznaczone wypożyczalnie ' i czytelnie przy wielu księgarniach, istniejące już w wieku XVIII. W trzecim i czwartym dziesięcioleciu XIX wieku działały ziemiań-sko-inteligenckie „towarzystwa czytelne", składkowe, gdzie książki krążyły w zamkniętym obiegu towarzyskim. Kręgi kupieckie miały bibliotekę w warszawskiej Resursie Kupieckiej, później w resursach innych miast. Prasę można było czytywać w wielu kawiarniach i cukierniach.

Z akt notarialnych i innych źródeł wiemy o indywidualnych księgozbiorach, przekazywanych w testamentach czy w posagu; niektóre z nich należały do osób z niższych szczebli drabiny społecznej.

Do prywatnych a ważnych zbiorów trzeba zaliczyć bibliotekę Potockich — Branickich w Wilanowie posiadającą wiele rzadkości, m. in. że zbiorów S.K. i I. Potockich (cenne druki ulotne i inne cymelia). Jej główny zrąb ofiarował ostatni właściciel Adam Branicki w roku 1932 Bibliotece Narodowej, gdzie do dziś się znajdują.

Wiele takich cennych magnackich zbiorów było też na ziemiach litewsko-ruskich. Przede wszystkim wspomnieć można biblioteki Radziwiłłów (jedną za Bugiem, drugą w Królestwie): w Nieś-

wieżu   i   w   Nieborowie k.  Warszawy.  Bibliotekę nieświeską ) po pierwszym rozbiorze wywieziono do Rosji; właściciele zaczęli' od nowa gromadzić bibliotekę, ale już nie takiej jak poprzednia wartości, biblioteka ta dotrwała do II wojny światowej. Biblioteka nieborowska zachowała się, choć w roku 1866 została uszczuplona w wyniku sprzedaży w Paryżu na licytacji wielu cennych dzieł obcojęzycznych.

Do tej grupy należały też biblioteki: Tyszkiewiczów (m. in. w  Czerwonym  Dworze)  i  Hutten-Czapskich   (Stańków  gub.y mińska) a ostatnia biblioteka w 1894 roku została przetransporto-' wana i ofiarowana Muzem Narodowemu w Krakowie.

Równolegle do różnorodnych społecznych inicjatyw tworzenia bibliotek dostępnych publicznie rozwijało się bibliofilstwo. Dzieje bibliofilstwa pierwszej połowy XIX wieku czekają jeszcze na swe całościowe opracowanie, choć wiele prac szczegółowych i przyczynkarskich już wykonano.

Z bardziej znanych bibliofilów należy koniecznie wspomnieć o Tadeusz]u Czackim (zm. 1813), który już u schyłku XVIII wieku zaczął gromadzić swe zbiory, zwracając szczególną uwagę na źródła historyczne i uzyskując je między innymi nie zawsze legalnymi drogami z bibliotek klasztornych. Miał wspaniałe rękopisy (m. in. „Teki Naruszewicza" czyli odpisy tekstów źródłowych, dziś często już nie istniejących) i inne cymelia ze zbiorów królewskich. Pozwalał uczonym korzystać ze swych skarbów i sam opracował regulamin dla swych — nielicznych co prawda — czytelników. Biblioteka przechodziła różne przemieszczenia: po roku 1795 właściciel umieścił ją ostatecznie w rodzinnym Porycku. Po jego śmierci część biblioteki zakupił ks. A. Czartoryski do Puław, część T. Działyński. Czacki — jak wiadomo — był twórcą w roku 1805 w Krzemieńcu Gimnazjum Wołyńskiego (od r. 1818 Liceum Krzemienieckie), szkoły o bardzo wysokim poziomie, która również miała piękne zbiory z darów różnych osób, ale głównie z darów i z zakupów Czackiego (m. in. książki ze zbiorów Stanisława Augusta). Biblioteka miała czytelnię. Jednym z wykładowców w tej szkole i jej bibliotekarzem był znany bibliograf i bibliolog Paweł Jarkowski. Ta biblioteka miała charakter publiczny. W 1824 r. liczyła ponad 30 tys. tomów. Po 1831 roku znalazła się w Kijowie.

Innym znanym naówczas bibliofilem był Joachim L. Chrep-towi_cz_..(zm. 1812 r.), współtwórca Komisji Tiifflkacji Narodowej. Biblioteka jego po różnych perypetiach umieszczona w Szczorsach k. Nowogródka liczyła ponad 15 tys. tomów, była zasobna w dzieła z zakresu sztuki, wartościowe ryciny. Chreptowicz nie był tak nastawiony na polonika jak Czacki, ale miał trochę rzadkości polskich,
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m. in. z Biblioteki Załuskich, ze skasowanych galicyjskich klasztorów, cenne broszury reformacyjne; z tego księgozbioru, za zgodą właściciela, korzystali uczeni. Syn jego Adam jeszcze pomnożył te zbiory (liczące ok. 20 tys.). Dzięki tej bibliotece powstały między innymi różne prace bibliograficzne. Była to z prywatnych bibliotek — najbogatsza na terenie ziem litewskich.

Z terenu Królestwa warto wspomnieć o takim zbieraczu jak zagrodowy szlachcic — nauczyciel i prawnik pokątny, bibliograf, ^przez pewien czas plenipotent Biblioteki Załuskich, Kazimier? (Chrorniński (zm. 1816 r.). Oczywiście, to nieporównanie niższa skala możliwości finansowych, niż wyżej wspomnianych bibliofilów — ale nie mniejsza pasja zbieracka. Po jego śmierci około sześciu tysięcy tomów z jego biblioteki znalazło się w Bibliotece Publicznej (obecnej Bibliotece Uniwersytetu Warszawskiego), reszta uległa rozproszeniu.

,_ Ten szkic do obrazu nie byłby pełny, gdyby nie wspomnieć, źe •zakładano także biblioteki specjalne (np. Biblioteka Wileńskiego Towarzystwa Lekarskiego, 1805 r., Biblioteka Warszawskiego Towarzystwa Lekarskiego, 1821 r.); powstawały cenne biblioteki „mieszczaństwa (Biblioteka Konfraterni Kupieckiej w Warszawie, 1791 r.) i wiele bezimiennych dziś bibliotek prywatnych (ziemiańskich, inteligenckich), które często służyły nie tylko swym właścicielom. Nieliczne z nich dotrwały do dzisiejszych czasów.

/-^Po trzecim rozbiorze, i aż do procesów filomackich, ważnym centrum kultury — na krótko — stało się Wilno, a to zarówno ze względu na rolę ówczesnego Cesarskiego Uniwersytetu Wileńskiego, jak i rolę kuratorii Adama J. Czartoryskiego oraz elity kulturalnej skupionej wokół niego. Wilno było wówczas ośrodkiem młodych romantyków. Nie mała tam była, jak wyżej wspomniano, też rola typografa-księgarza tego Uniwersytetu J. Zawadzkiego, jego edycji polskich, hebrajskich i litewskich, a także jego prekursorskich na ową epokę poglądów ha zawód księgarza-wydawcy. Wilno i podległe mu Liceum Krzemienieckie to były ważne centra kultury dla tych guberni ziem zachodnich cesarstwa.

W ówczesnym Wilnie ukazywało się dziewięć tytułów czasopism. W roku 1818 powstało Towarzystwo Typograficzne założone przez grono inteligentów i ziemian wileńskich, stawiające sobie za cel między innymi upowszechnienie „gustu czytania". Towarzystwo nie istniało jednak długo: słabość ekonomiczna, małe zainteresowanie szerszego ogółu i zmieniona wkrótce sytuacja polityczna nie pozwoliły na realizację społecznych zamierzeń.

Szczególne znaczenie miał Uniwersytet, przekształcony w roku 1803 ze Szkoły Głównej (poprzednio Akademii Wileńskiej), jego
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kurator ks. A. Czartoryski, jego profesorowie, jak np. Gotfryd E- Groddeck (poprzednio bibliotekarz w Łańcucie i Puławach; bibliotekarz biblioteki Seminarium Filologicznego, potem prefekt wileńskiej Biblioteki Uniwersyteckiej liczącej w roku 1825 około 40 tys. tomów, co plasowało ją w rzędzie większych polskich książnic), którzy stworzyli z uczelni ośrodek żywy, o dobrym poziomie.

E. Groddeck od 1805 roku udostępnił Bibliotekę także czytelnikom spoza uczelni; jemu się zawdzięcza zatwierdzenie przefc władze uczelni regulaminów korzystania z Biblioteki (drukowane w 1815 r.). Należy też wspomnieć o Kazimierzu Kontrymie, który przez pewien czas pracował w tej Bibliotece. Wśród uczniów Grod-decka był też znany później bibliograf Aleksander Bohatkiewicz, i on także pracował w Bibliotece Uniwersyteckiej i miał na Uniwersytecie między innymi wykłady z bibliografii jako nauki pomocniczej  do dziejów piśmiennictwa w latach 1828—1830.

Wiadomo, jak dużą rolę grała książka polska i obca w samokształceniu i działalności filomatów, filaretów, promienistych. Świadczy o tym opublikowana korespondencja i tych wybitnych, i tych pomniejszych działaczy

Wychowankiem Uniwersytetu Wileńskiego był najwybitniejszy uczeń E. Groddecka, uczony i działacz polityczny, po roku 1831 emigrant, Joachim Lelewel (zm. 1861 r.). Był on także bibliotekarzem — praktykiem i teoretykiem. Główne pola jego zainteresowań to historia, kartografia, numizmatyka i praktyka sztycharska (miedzioryty) oraz litografia. Wykłady na Uniwersytecie Wileńskim, potem Warszawskim, to była tylko część jego zajęć. Już w Wilnie zetknął się z pracą biblioteczną, zaś w Warszawie w latach 1818— —1821 był zastępcą bibliotekarza w Bibliotece Publicznej przy Uniwersytecie Warszawskim. Praca w bibliotece zaowocowała dwoma dziełami: Bibliograficznych ksiąg dwoje (1823—1826) i Dzieje bibliotek (1827—1829).

Bibliograficznych ksiąg dwoje jest to —- jak się podkreśla w piśmiennictwie — pierwszy polski podręcznik bibliotekarski, w którym autor uwzględnił m. in. dorobek współczesnych i wcześniejszych bibliotekarzy francuskich i niemieckich, ale i bibliografów polskich. Terminem „bibliografia" obejmował to, co dziś ujmujemy jako bibliotekoznawstwo i bibliotekarstwo, odróżniając od tego bibliografię w węższym znaczeniu, czyli właściwą.

Zasługą jego jest także ustalenie zasad opracowywania ręko-( pisów i starych druków, przy. czym w badaniach nad tymi ostatnimi  I stosował analizę typograficzną.  W  latach   1820—1821   prowadziłJ na Uniwersytecie Warszawskim wykłady z „bibliografii".
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Od 1827 roku wchodził w skład Komitetu Bibliotecznego Kró-lewskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Warszawie.

Jego gromadzony już na emigracji księgozbiór (poprzednie zbiory zostały u rodziny w kraju) dostał się w posiadanie Biblioteki Batig. nolskiej i wraz z jej zbiorami został przewieziony do Kórnika Dzią-łyńskich, skąd w 1926 roku podstawowe części zbiorów przekazano do Biblioteki Publicznej i Uniwersyteckiej w Wilnie. W roku 1936 stworzono w tej Bibliotece Ośrodek Dokumentacji J. Lelewela.

Polskie podręczniki bibliotekarskie XIX wieku — poza dziełem Lelewela — nie miały specjalnych wartości poznawczych. Można je tylko odnotować jako wyraz zainteresowania formującym się zawodem (W. Górski: Krótki rys zasad bibliotekoznawstwa. Warszawa 1862, a właściwie bibliotekarstwa, czy wcześniejsza S. Dunin-Bor-kowgkiego: O obowiązkach bibliotekarza. Lwów 1829). S Wilno po powstaniu listopadowym utraciło swą pierwotną rolę /kulturalną. Miało jeszcze pewne znaczenie jako ośrodek wydaw-niczo-drukarsko-księgarski, ale nie biblioteczny; po likwidacji Uniwersytetu zamknięte prywatne zbiory ani zbiory szkół specjalnych (Akademii Medyko-Chirurgicznej, Akademii Teologicznej) nie mogły tej luki zapełnić.

Wprawdzie w 1855 roku Eustachemu Tyszkiewiczowi (który pracował poprzednio w Cesarskiej Bibliotece Publicznej w Petersburgu) udało się otworzyć w Wilnie Muzeum Starożytności, któremu ofiarował swe własne zbiory (m. in. rękopisy, autografy), ale władze carskie zamknęły placówkę po powstaniu styczniowym, przekazując zbiory w roku 1867 rosyjskiej Wileńskiej Bibliotece Publicznej.

2. Zabór austriacki

f Galicja — w swym „austriackim" kształcie, to jest bez ziem utraconych w roku 1809 na rzecz Księstwa Warszawskiego — nie_ przeszła ani przez czasy stanisławowskie, ani przez pełnię działania Komisji Edukacji Narodowej, ani wreszcie przez nowoczesne, trwałe zmiany, wniesione przez ustawodawstwo Księstwa Warszawskiego (kodeks cywilny, handlowy itd.).

Jej życie kulturalne po rozbiorach przez dłuższy czas płynęło dość wątłym nurtem. Dwa uniwersytety (Kraków, Lwów) zostały szybko zniemczone. Kraków z okolicą stanowił do 1846 roku oddzielne państewko pod ścisłą kontrolą trzech zaborców; administracja w Galicji była obca — w Krakowie wprawdzie polska, ale ubezwłasnowolniona. Były to peryferie austriackiej monarchii którymi Wiedeń nie bardzo się interesował.
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Toteż aż do ożywienia politycznego lat 1846—1848, ta dzielnica Polski nie wyróżniała się rozmachem w zakresie drukarstwa czy ruchu wydawniczego, choć przyznać należy, że książek naukowych ukazało się tam nawet w tym niekorzystnym okresie sporo.

Brak było dostępnych publicznie i całkowicie polskich zbiorów bibliotecznych. Społeczeństwo zdane było na swe własne inicjatywy kulturalne. Były wprawdzie księgozbiory znanych bibliofilów (Wro-nowskiego, Kuropatnickiego i in.), ale nie mogły wystarczyć — nie były bowiem szeroko dostępne.

Zaczęły  więc  rodzić   się  inicjatywy   zorganizowania  polskiej,   \ nierządowej,   biblioteki   publicznie   dostępnej.   Największym   tego  ) rodzaju przedsięwzięciem mającym na celu stworzenie biblioteki.' narodowej   (bibliotheca patria) była długofalowa, celowa dzia* łalność Józefa M. Ossolińskiego^zm. 1826 r.) w młodości uczestnika działań wspomagających powstanie kościuszkowskie, potem długoletniego prefekta (dyrektora) wiedeńskiej Biblioteki Nadwornej, a poprzednio czytelnika Biblioteki króla Stanisława Augusta. Był to namiętny kolekcjoner wszystkiego, co dotyczyło dziejów i piśmiennictwa polskiego. Dla Ossolińskiego przez kilka lat S.B.Linde penetrował biblioteki klasztorne; dla jego zbiorów w Wiedniu kupowali lub wymieniali swe książki inni.

Formalnie Zakład Narodowy im. Ossolińskich powstał — po wielu zabiegach Ossolińskiego — w 1817 roku. Fundator miał różne projekty jego lokalizacji, lecz dopiero po jego śmierci zbiory ostatecznie zostały przeniesione do Lwowa (1827 r.). Oprócz biblioteki (od 1832 z czytelnią) do Zakładu należało i Muzeum. Z czasem "Zakład uzyskał drukarnię i litografię (1833 r.). Zakład wydawał własne czasopismo naukowe. Działalność drukarni stała się m. in. powodem zamknięcia dla społeczeństwa Zakładu na pięć lat. Ówczesny dyrektor Konstanty Słotwiński, bardzo nowoczesny jako bibliotekarz (wprowadzenie numerus currens, katalog alfabetyczny wzorowany na ówczesnych niemieckich i in.), wydrukował w tej drukarni w 1833 roku dwadzieścia dwa druki i pięć litogiafii zakazanych w Austrii. Były to m.in. wydawnictwa Wielkiej Emigracji z fikcyjnymi miejscami wydania. Słotwiński został uwięziony w Kuf-steinie, zaś Zakład do 1839 roku nie miał dyrektora, a tylko kuratora Henryka Lubomirskiego.

Po tej przymusowej przerwie Zakład zaczął znów się rozwijać, aby w autonomicznej erze Galicji i w II Rzeczypospolitej dojść do swej pozycji dużego ośrodka wydawniczego i bezcennej dziś biblioteki.

Prócz Ossolineum były w Galicji i inne znaczące biblioteki prywatne, które jednak ani rozmiarami, ani rolą kulturalną równać
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się nie mogły z fundacją Ossolińskiego, choć dla nielicznych uczonych liniały duże znaczenie. Można by tu wspomnieć o Bibliotece Dzie-4uszyckich  (początki w latach około  1812—1820, otwarcie dla publiczności 1858 r.: w roku 1838 miała ona około 50 tys. tomów); /o   Bibliotece    Tarnowskich   założonej   przez   bibliofila Jana IF. Tarnowskiego w Dziko wie (ok. 1820 r.), której część, niestety, /spłonęła w 1927 roku w czasie pożaru zamku; o Bibliotece Lu-jtiomirskich w Przeworsku, której początki sięgają ery przedrozbiorowej, a którą gorliwie dalej kompletował wspomniany wyżej H. Lubomirski. W połowie XIX wieku biblioteka ta liczyła ok. 13 tys. tomów. Z czasem większość tych zbiorów przeszła — iako depozyt — do Ossolineum.

We Lwowie powstał pierwszy polski „prawdziwy" antykwariat rodziny Iglów (rok założenia 1785), zlikwidowany przez Niemców w czasie II wojny światowej. Zelman Igel był początkowo antykwariu-szem docierającym także do Królestwa Polskiego i zachodnich guberni Cesarstwa Rosyjskiego, później ograniczył się głównie do Galicji.

Dwie duże państwowe biblioteki uniwersyteckie, które jednak w dobie przedautonomicznej nie odgrywały tak wielkiej roli jak później. Biblioteka Jagiellońska miała nawet wybitnych naukowców jako bibliotekarzy (J. S. Bandtkie, J. Muczkowski), ale brak jeszcze było sprzyjających warunków dla rozwoju tej instytucji. Około połowy stulecia liczyła w przybliżeniu 70 tys. tomów. Stan opracowania zbiorów był niezadowalający, lokal zbyt mały, zaś kompletowanie zbiorów dość przypadkowe. Remont budynku ciągnął się latami (1840—1877) i został zakończony dopiero za dyrekcji Karola Estreichera (zm. 1908 r.). Na okres jego dyrektury przypada rozkwit Biblioteki Jagiellońskiej w autonomicznej już erze Galicji.

Już w Wewnętrznym urządzeniu Szkoły Głównej Krakowskiej zaznaczono (1814 r.), że należy starać się, aby z biblioteki nie tylko •osoby związane z uczelnią, ale i „cała uczona publiczność korzystać mogła". I to zalecenie oraz fakt, że od końca XVIII wieku w niedziele i święta w czytelni Uniwersytetu mogła ze zbiorów korzystać pozauczelniana publiczność, należy zaliczyć z pewnością na konto wpływów idei Komisji Edukacji Narodowej w obu uczelniach.

Biblioteka Uniwersytetu Lwowskiego, która w 1848 roku liczyła ponad 51 tys. tomów, poniosła szkody w wyniku bombardowania miasta w czasie Wiosny Ludów, ale w pół wieku później (1905 r.) liczyła już ponad 120 tys. tomów. Księgozbiór jej od końca trzeciego dziesiątka XIX wieku zaczął się wzbogacać o dzieła polskie.
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3. Zabór pruski

W Wielkopolsce i na Pomorzu (Prusy Królewskie) brak było wyższych uczelni. Uniwersytety : Wrocławski i Królęwiecki były uczelniami niemieckimi, których oblicza nie mogły zmienić kółka; studentów — Polaków ani dość długo istniejące we Wrocławiu pod opieką katedry slawistyki Towarzystwo Literacko-Słowiańskie (założone w r. 1836) ze swą biblioteką. W pierwszej połowie XIX stulecia brakowało też polskich towarzystw naukowych, które by oddziaływały na te obszary. Polacy bywali wówczas członkami towarzystw) niemieckich naukowych.                                                             y

Sytuacja Wielkopolski była pod wieloma względami gorsza niż Królestwa Polskiego/ Dopóki władzom niemieckim zależało na zjednywaniu sobie polskiego społeczeństwa (namiestnictwo ks. Antoniego Radziwiłła), były jeszcze warunki dla polskich inicjatyw. Wprawdzie po 1831 roku wiele zmieniło się na gorsze, ale w latach 1838—1890 wciąż jeszcze istniała w Wielkopolsce korzystniejsza sytuacja. fŃatomiast w drugiej połowie stulecia było tam już niezwykle ciężko, jednocześnie jednak społeczeństwo okazało wtedy J wyjątkową inicjatywę i prężność.                                                   /

Na początku stulecia brak było większych polskich zbiorów dostępnych publicznie. Początkowo nawet Poznań nie liczył się jako znaczniejsze polskie centrum księgarsko-wydawnicze i drukarskie; księgarzami i drukarzami bywali obcy, a książki polskie sprowadzano m.in. z Wrocławia (Kornowie).

a. Księgarstwo, drukarstwo, ruch wydawniczy

W początkach XIX stulecia do nielicznych wówczas polskich przedsiębiorstw należała księgarnia (z wypożyczalnią i czytelnią) nauczyciela  gimnazjum  królewskiego z Poznania Tomasza Szura--. skiego. Po roku 1831 pojawiło się więcej polskich firm, w tym nie-j które o wielkich dla kultury polskiej zasługach, łączące księgarnię/ z wydawnictwem o określonym programie i z wypożyczalnią. Taka/' była na przykład księgarnia Jana K. Żupańskiego (Greka z pocho> dzenia), zasłużonego wydawcy kontaktującego się z naukowcami. Wielkie zasługi jako drukarz, księgarz, wydawca położył radykalni działacz   demokratyczny  lat  czterdziestych   XIX  wieku  Walenty Stefański, publikujący m.  in.  wydawnictwa popularne dla  ludu. Wreszcie poważnymi firmami były księgarnie Napoleona Kamieńskiego i Sp-ki oraz Mieczysława Leitgebera.

Przez pewien czas drukarnię i księgarnię mieli Julia i Antoni Woykowscy   firmujący   wydawnictwo   „Tygodnika   Literackiego"
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19 — Zarys

(w rzeczywistości redakcja była zespołowa), demokratycznego czasopisma pod wpływami Towarzystwa Demokratycznego Polskiego.

W 1866 roku Poznań miał dziesięć firm księgarskich polskich, a sześć niemieckich i żydowskich.

/ Wiele wielkopolskich księgarni podobnie jak i w Królestwie prowadziło czytelnie i wypożyczalnie (płatne), które nie były oczywiście placówkami naukowymi; dominowała w nich beletrystyka, czasem książki popularnonaukowe, zaś u niektórych księgarzy (M. Leitgeber) — nuty. Były też wypożyczalnie dochodowe, samoistne, poza księgarniami.

W roku 1843 było trzydzieści osiem wypożyczalni, w późniejszych, sześćdziesiątych latach w całej rejencji poznańskiej — sześćdziesiąt trzy, z czego trzydzieści trzy przy księgarniach.

W 1840 r. istniała krótko wypożyczalnia dla inteligencji księdza Franciszka Bażyńskiego, nakładcy (m. in. Wydawnictwa Dobrych i Tanich Książek) i działacza społecznego. Sporo tego typu pożytecznych inicjatyw zaczęło rozpowszechniać się i na prowincji.

W Wielkopolsce już w latach 1828—1830 ukazał się pięcioto-mowy wybór dzieł A. Mickiewicza, sfinansowany przez społeczeństwo drogą prenumeraty. Inicjatorami byli ówcześni bibliotekarze: Józef Muczkowski (pracujący u T. Działyńskiego, poprzednio nauczyciel gimnazjum) i Józef Łukaszewicz (bibliotekarz w Bibliotece Raczyń-skich, potem redaktor czasopism, współwłaściciel drukarni i księgarni). Prenumerata pokryła około 60% nakładu dzieła (1000 egz.). W latach 1831—1832 ukazało się też, już nakładem Juliusza A. Mun-ka, pod firmą Joachima J. Heinego małe jednotomowe wydanie Mickiewicza, tanie, obliczone na szerszy krąg odbiorców. W tej dzielnicy zatem, jak to badacze słusznie podkreślają, Mickiewicz był wcześniej znany i wydawany niż w innych.

Od lat trzydziestych XIX wieku aż do represji po Wiośnie Ludów, Poznańskie było siedzibą wielu czasopism różnych orientacji przeznaczonych dla różnych kręgów czytelniczych, począwszy od „Przy-jaciela Ludu" (1700—3000 nakładu) i „Dziennika Domowego" a! do konserwatywnego „Orędownika Naukowego" i „Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego" oraz ultramontańskiego „Przeglądu Poznańskiego". Najważniejszą pozycją był tam „Rok pod Względem Oświaty, Przemysłu i Wypadków Krajowych", dwumiesięcznik, potem miesięcznik, gdzie m.in. pisywali E. Dembowski i K. Libelt a redaktorem był znany historyk J. Moraczewski. Wiele cennych, ale efemerycznych tytułów ukazywało się w okresie ożywienia Wiosny Ludów (1848—1850).
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Trudniejsza była sytuacja na Górnym Śląsku i Pomorzu. Na Górnym Śląsku były wprawdzie drukarnie i księgarnie publikujące (ze względów komercyjnych) polskie druki, ale były to głównie publikacje religijne oraz piśmiennictwo niższego lotu, które jednak przyczyniało się do utrzymania języka polskiego na tym terenie. Ożywienie ruchu wydawniczego w związku z odradzaniem się poczucia narodowego przypadło na Śląsku zarówno pruskim, jak i austriackim na okres Wiosny Ludów. Duże zasługi dla polskości Śląska położył nauczyciel Józef Lompa (zm. 1863 r.) działacz oświatowy i pisarz, założyciel kilku polskich bibliotek, członek zarządu krótkotrwałego, działającego w okresie Wiosny Ludów Towarzystwa Pracujących dla Oświaty Ludu Górnośląskiego w Bytomiu, które miało w swych planach tworzenie bibliotek i czytelni polskich, Prezes tego Towarzystwa, Karol Kosicki, między innymi wydawca polskich czasopism, był również człowiekiem zasłużonym w walce o język polski. Należy też wspomnieć o Józefie Chociszew-skim, pomorsko-wielkopolskim publicyście i wydawcy czasopism (m.in. w Chełmnie, Inowrocławiu i Bydgoszczy) i książek dla ludu, współpracującym także z pisarzami na Śląsku Cieszyńskim. Okres jego intensywnej działalności przypadł jednak na lata późniejsze, drugiej połowy XIX stulecia.

Jednoosobową instytucją kulturalną na Śląsku był Karo\ Miarka starszy, (zm. 1882 r.) nauczyciel, ale przede wszystkim nakładca i księgarz, właściciel drukarni i publicysta, a m.in. pro- ] pagator zakładania polskich bibliotek, które obok innych form życia kulturalnego (teatry amatorskie, kółka rolnicze i in.) miały służyć umacnianiu polskości. Pisywał opowiadania i powieści dla ludu, artykuły (m.in. do pism zakordonowych), zaś od 1869 roku wydawał i redagował popularnego na Śląsku „Katolika" przejętego od J. Chociszewskiego. W tym samym roku założył w Królewskiej Hucie (Chorzowie) nakładową Księgarnię Katolicką. „Katolik" w 1879 roku miał 8 tys. nakładu, co na terenie Śląska było sukcesem, zaś w ostatnim dziesięcioleciu XIX wieku było 20 tys. abonentów tej gazety, nie licząc egzemplarzy sprzedawanych z wolnej ręki. Prócz tego pisma wydawał także kalendarze, dwa inne pisma krótko wychodzące, swoje książki itd. Jego pracę starali się kontynuować synowie: Paweł, a zwłaszcza Karol (junior).

b. Biblioteki

Jak już wspomniano, w zaborze pruskim, na początku XIX stulecia brakło większych — naukowych, a nie oświatowych — polskich bibliotek. Ale na przełomie drugiego i trzeciego dziesięciolecia
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dzięki mecenatowi społeczników sytuacja zaczęła się zmieniać na lepsze.

f W 1829 roku w oparciu o rodowy księgozbiór hr. Edward Raczyński (zm. 1845), otworzył w Poznaniu polską dostępną publicznie bibliotekę, liczącą kilkanaście tys. tomów. Raczyński, mecenas nauki, działacz społeczny, któremu Poznań jako miasto wiele zawdzięcza, edytor (choć niedoskonały) i nakładca między innymi Pamiętników J. Ch. Paska, J. Kitowicza i wielu innych zabytków naszej historiografii i literatury, wielu źródeł historycznych był osobą niezmiernie zasłużoną, członkiem warszawskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, znającym plany i koncepcje tego grona intelektualistów. Ideą Raczyńskiego była szeroka dostępność polskiego i obcego piśmiennictwa. Chodziło mu głównie o młodzież: polski język wykładowy był wprawdzie jeszcze w szkołach elementarnych, ale już tylko w tych niższych klasach trzech gimnazjów (w Poznaniu, Lesznie i Trzemesznie). Programy historii i literatury polskiej były w wymienionych gimnazjach skromne. W wyższych klasach gimnazjów wykładano po polsku tylko język polski i historię. W tej sytuacji Raczyńskiemu chodziło o to, aby młodzież mogła — poza podręcznikami — sama poszerzać swą wiedzę o Polsce. W swej bibliotece nie kładł więc nacisku na cymelia, a raczej na podstawowe dzieła z poszczególnych dziedzin wiedzy. Od kilkunastu tys. tomów w chwili udostępnienia Biblioteka im. Raczyńskich doszła w roku śmierci jej fundatora do około 23 tys. tomów.

Zbiory udostępniano prezencyjnis^— tylko członkowie Kuratorium Biblioteki mogli je pożyczać do domu. Biblioteka — zgodnie ze swym statutem — miała na zawsze pozostać instytucją polską. Niestety, aż do powstania II Rzeczypospolitej roli tej- w pełnym zakresie spełniać nie mogła, bo niedługo po śmierci jej twórcy, a wbrew jego intencjom, praktyczną kontrolę nad instytucją przejęli krewni — Niemcy.

Podobną inicjatywę, jak Raczyński, podjęli Adam Tytus i Jan Kanty Działyńscy (ojciec i syn, obaj uczestnicy powstań, ojciec 1831 r. a syn 1863 r.). A.T. Działyński (zm. 1861 r.) utworzył Mu-\ zeum i Bibliotekę w swych dobrach kórnickich. ,Zarne_k__w.. .Kórniku_ \stał się siedzibą tych instytucji. A.T. Działyński bardzo intensywnie zaangażował się w prace edytorskie z zakresu historii Polski, syn je kontynuował, choć już nie z tym rozmachem. Warsztatem dla tych prac były głównie własne zbiory Biblioteki. Nakładem Dzia-łyńskiego zaczęła wychodzić między innymi słynna seria Ącta To-^ miciana (1852 — ; akta do dziejów polskiej polityki zagranicznej podkanclerza P.  Tomickiego:  zm.   1535 r.), kapitalne źródło do

dziejów Polski XVI wieku, także wiele innych dzieł opublikowanych z rękopisów po raz pierwszy. Biblioteka Kórnicka bywała też nakładcą prac historycznych autorów spoza kręgu wielkopolskiego. Jan K. Działyński udzielał młodym ludziom stypendiów poprzez stworzone i finansowane przez siebie Stowarzyszenie Naukowej Pomocy.

Tak więc na początku trzeciego dziesięciolecia XIX wieku były już w Wielkopolsce dwie duże biblioteki polskie. Gorzej było na Pomorzu, Warmii, Mazurach i Śląsku. Nie tylko brakło tam większych zbiorów dostępnych publicznie, ale i polska inteligencja była tam liczbowo niewielka, nie wszędzie świadoma swej polskości. Były oczywiście zbiory prywatne w dworach ziemiańskich (Donimir-scy, Sierakowscy i in.); były one i na plebaniach, ale nie miały większego niż rodzinny czy wewnętrzny zasięg. Tworzenie bibliotek polskich na tych ziemiach na większą skalę to sprawa drugiej połowy XIX stulecia. Biblioteki nielicznych polskich stowarzyszeń religijnych czy innych nie miały charakteru naukowego i poza członkami n ie były szerzej dostępne.

Były też, oczywiście, biblioteki klasztorne i kościelne, nieraz bezcenne (Pelplin, Gniezno i in.), ale z racji swej treściowej zawartości i ograniczonej dostępności miały znaczenie tylko dla określonego środowiska.

Specyficzną formę pracy kulturalnej w Wielkopolsce w okresie początków i rozkwitu (trzecie-czwarte dziesięciolecia) poznańskiej „pracy organicznej" były tzw. kasyna, dysponujące z reguły bibliotekami. Były one wynikiem zbiorowego ¦— najczęściej — wysiłku, ćfioc inicjatywa bywała indywidualna a dalszy mecenat — ziemiańsko--inteligencki. Czołowa postać tej grupy poznańskich liberałów — Karol Marcinkowski (zm. 1846 r.) był założycielem Towarzystwa Naukowej Pomocy (1841 r.), które w ciągu pierwszych dziesięciu lat swego istnienia dało stypendia 1100 osobom pragnącym się kształcić. Ideę Towarzystwa poddał społeczeństwu Karol Libelt.

Cenniejsze księgozbiory prywatne ziemiańskie w Wielkopolsce to biblioteki: Żółtowskich, Skórzewskich, Mielżyńskich, Dezyde-rego Chłapowskiego w Turwi (księgozbiór naukowo-zawodowy przede wszystkim rolniczy), Augusta Cieszkowskiego, bibliofilskie zbiory Zygmunta Czarnockiego czy rodziny Lipskich.

Te ziemiańskie biblioteki odgrywały też pewną społeczną rolę, choć wypożyczanie ich książek odbywało się tylko w kręgu znajomych.

Znamy również księgozbiory domowe inteligenckie (K. Libelta> J. Łukaszewicza i in.), nawet systematycznie udostępniane (T. Szum-
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skiego); miały one zazwyczaj charakter zawodowy a czasem bibliofilski.

Bywały też szkoły, w których istniały czytelnie (np. w Wyższej Szkole Rolniczej w Żabikowie). Biblioteki szkolne (często mające wartościowsze zbiory) miały zazwyczaj część nauczycielską i część uczniowską: w miarę upływu lat były coraz bardziej germanizo-wane; ich polonofilska rola (w tym: tajnych biblioteczek szkolnych) przypada na drugą połowę stulecia.

Krótkotrwały rozkwit pracy oświatowej, w tym i zakładania biblioteczek, obserwujemy w okresie Wiosny Ludów i działalności Ligi Polskiej; to zostało jednak zahamowane już w roku 1850. Istniejące w tym okresie Towarzystwo Pedagogiczne Polskie projektowało m.in. „czytelnię posyłkową" i planowało budowę sieci bibliotek.

Wreszcie trzeba wspomnieć o bibliotekach różnych polskich stowarzyszeń (Towarzystwo Przemysłowe, Koło Towarzyskie Bazaru i in.).

W roku 1857, po wielu staraniach, powstało Poznańskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk i jego biblioteka.

4. Publikacje emigracyjne i tajne

Pod władzą trzech zaborców kraj nie miał warunków dla rozwoju kultury. Cenzura, hamowanie rozwoju szkolnictwa w języku polskim i inne ograniczenia powodowały szukanie różnych dróg swobody wypowiedzi.

Były dwie takie drogi: 1) polskie ośrodki wydawnicze i księgarskie za granicą; 2) tajne publikacje wydawane w kraju oraz tajny kolportaż zagranicznych wydawnictw, sprowadzanych zza tego kordonu, w którym w danym okresie panowały nieco liberalniejsze warunki. To pozwalało części społeczeństwa na poszerzanie lektury. Druga forma swobodnej wypowiedzi, tj. druki konspiracyjne jako oręż walki niepodległościowej, później także społecznej, rozpowszechniała się zwłaszcza w okresie rewolucyjnych napięć (m.in. Wiosna Ludów) a na bardzo szeroką już skalę w okresie powstania styczniowego oraz rewolucji 1905 roku.

Tajne publikacje (prasa, ulotki, broszury, książki) — dziś rzadkości w wielu bibliotekach i u bibliofilów-kolekcjonerów — miały mały format, niewielką zazwyczaj objętość, cienki papier — wszystko to przystosowane do specyficznych dróg i metod kolportażu. Ale nakład — bywało — miewały nieraz spory! Na przykład „Niepodległość" w 1863 roku 1500 — 10 tysięcy egzemplarzy; „Czerwony Sztandar" w 1905 roku 18 tys. egzemplarzy.

294

hmhi Wski

I .W

94. Manifest Rządu Narodowego (styczeń 1863 r.) 295

W okresie autonomii były w Galicji miejscowości (np. Brody) skąd przemyt do Królestwa odbywał się nieomal masowo.

Polskie życie kulturalne i naukowe na emigracji stało się szczególnie bujne i intensywne po powstaniu 1831 roku — poprzednie fale emigracji politycznej były znacznie mniej liczne, krótkotrwałe i nie tak bogate w wybitne indywidualności.

Wielka Emigracja powołała do życia (głównie we Francji) ośrodki księgarskie, wydawnicze, biblioteczno-muzealne. Niektóre z nich były — ze względów najczęściej finansowych — efemerydami, ale było też wiele przedsięwzięć o dużej trwałości i wielkich zasługach dla naszej kultury.

Na emigracji — a dopiero później w kraju i to często w wersjach okrojonych — publikowano dzieła trzech wieszczów i innych romantyków, prace historyczne i historyczno-literackie, ale przede wszystkim publicystykę wszystkich kierunków politycznych. Polemiki, walka polityczna dopomagały krystalizacji poglądów i programów. Na emigracji zapoznawano się szybko z najnowszymi osiągnięciami literatur Zachodu, co nie pozostawało bez wpływu na polską twórczość. Były też polskie wydawnictwa w językach obcych bądź to dla propagowania własnych poglądów (np. „La Tribune des Peuples" A. Mickiewicza), bądź dla zaznajomienia cudzoziemców z Polską {La Pologne Pittoresąue i in.), wreszcie dla większego rezonansu własnej twórczości naukowej (jak np. niektóre publikacje J. Lelewela).

Początkowo polskie publikacje bywały drukowane w drukarniach francusklcfr (niektóre z nich miały polskie czcionki) nakładem własnym lub instytucjonalnego sponsora. Potem pojawiały się polskie drukarnie czy przedsięwzięcia drukarsko-księgarsko-wy-dawnicze (E. Januszkiewicz, A. Jełowicki i S-ka, później Księgarnia Luksemburska W. Mickiewicza, syna poety). Wśród tych polskich książek i broszur emigracyjnych niewiele było dzieł pięknych pod względem edytorskim z uwagi na trudne warunki bytowania emigrantów. Rzecz ciekawa: w kilkutysięcznej rzeszy emigrantów liczna była grupa drukarzy, którzy zdobyli ten dający zarobek fach już we Francji.

Głód polskiego słowa spowodował organizowanie polskich bibliotek. I tak w Paryżu pod auspicjami zachowawczej grupy emigrantów (m. in. księcia Adama J. Czartoryskiego) powstała istniejąca do dziś bezcenna Biblioteka Polska; powstała też Biblioteka Szkoły Polskiej na Batignolles. Połączone później z tą biblioteką zbiory J. Lelewela oraz Biblioteki Towarzystwa Demokratycznego Polskiego (Biblioteka Wersalska i in.), przewiezione w drugiej połowie stulecia do Kórnika Działyńskich, po odzyskaniu
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przez Polskę niepodległości trafiły do Biblioteki Narodowej (z wyjątkiem części zbiorów Lelewela), gdzie w większości zostały spalone przez Niemców po upadku powstania warszawskiego 1944 roku"! Część zbiorów Lelewela umieszczona w Wilnie (Biblioteka Uniwersytecka) ocalała i istnieje do dziś.

Była też biblioteka Towarzystwa Przyjaciół Polski w Londynie i inne — skromniejsze już — inicjatywy bibliotekarskie. Większe przedsięwzięcia to już druga połowa XIX wieku.

Ponadto przy niektórych zakładach (depóts), gdzie przebywali Polacy-emigranci, istniały czytelnie czasopism pełniące nieraz funkcje centralnego w danej miejscowości ośrodka kultury polskiej.

Liczne, ale często efemeryczne czasopisma emigracyjne są dla nas między innymi źródłem do badań nad sytuacją kultury w kraju, gdzie cenzura uniemożliwiała publikowanie ważnych nieraz informacji. Nakłady tych czasopism bywały niewielkie, nie wszystkie redakcje płaciły honoraria, ale ich rola była ogromna: przeciwdziałały wynaradawianiu się młodzieży, szmuglowane do kraju służyły wyrabianiu poglądów i kulturze politycznej.

5. Polskie publikacje i ich kolportaż na terenach państw zaborczych

Od końca XVIII wieku do trzeciego dziesięciolecia XIX wieku ważną rolę w upowszechnianiu polskiej książki wśród oświeconych warstw społeczeństwa polskiego grały wydawnictwa wrocławskiej firmy Kor nów. W tym okresie firma produkowała bardzo wiele na polski rynek, i to dla wszystkich zaborów, między innymi podręczniki szkolne, książki dla młodzieży i dzieci, dzieła literackie, historyczne, pedagogiczne. Edytorsko książki Kornów były lepsze niż ówczesne publikacje polskich wydawców (choć i tak na nie narzekano); znajdowały się one zarówno w księgozbiorach intelektualistów, jak i przeciętnych przedstawicieli polskiego społeczeństwa.

Kornowie wypełniali pewną lukę w polskiej produkcji wydawniczej, zwłaszcza początków XIX wieku, i pobudzili do działania poprzez konkurencję firmy polskie. Gdy rynek wydawniczy na ziemiach polskich okrzepł i rozwinął się, gdy polskie książki Kornów były już tradycyjne i nie lepsze niż rodzima produkcja, to liczba poloników u nich stopniowo malała, choć przekłady z polskiej literatury pięknej pojawiały się w ich produkcji sporadycznie aż do II wojny światowej.
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Inną księgarnią nakładową we Wrocławiu była firma Zygmunta Schlettera, zięcia N. Gliicksberga, który znał polski rynek i polskie potrzeby. Pozycje polskie wydawano tam w zasadzie od lat trzydziestych do połowy XIX stulecia, mimo że sama firma istniała do II wojny światowej. Nakładem Schlettera wychodziły m.in. książki zakazane na obszarach pod zaborami, wydawane czasem anonimowo, czasem pod pseudonimami, by łatwiej je było kolportować. W programie (nie zrealizowanym) były serie najwybitniejszych pisarzy polskich. Zasługą firmy była głównie działalność wydawnicza po powstaniu listopadowym, gdy we wszystkich trzech zaborach była trudna sytuacja polityczna.

Inna niemiecka firma — z Lipska (Breitkopf u. Hartel) drukująca już przed rozbiorami m. in. na zlecenie Grolla, sama też i to od XVIII wieku, publikowała dzieła polskie i polonika. Ona właśnie, gdy zaczęła się specjalizować w muzykaliach, nabyła prawa do edycji dzieł F. Chopina.

Sporo dzieł w języku polskim wydała znana w świecie wybitna firma Brockhaus (m.in. 83 tomy Biblioteki Pisarzy Polskich).

Była też w Lipsku firma polska Jana N. Bobrowicza pod nazwą Librairie Etrangere, która w latach 1842—1859 publikowała polskie książki, płacąc notabene bardzo niskie honoraria. Poprzednio dla Breitkopfa Bobrowicz redagował serię Biblioteka kieszonkowa Klasyków Polskich (1835—1842).

W ogóle Lipsk, Wrocław, potem Berlin a także Monachium były to miasta, gdzie spotykamy firmy — niemieckie bądź polskie — produkujące także polskie książki na polski rynek krajowy, a później i na emigracyjny.

Oczywiście, były także polskie księgarnie i drukarnie na historycznych ziemiach dawnej Rzeczypospolitej, poza granicami etnograficznymi polskimi, a także w głębi Rosji. Spośród nich trzeba wspomnieć o firmie Krystiana T. Gliicksberga w Kijowie, a zwłaszcza o Leonie Idzikowskim, który tam w latach 1858—1865 wydał ponad sto pozycji, w tym liczne nuty. Firma ta od 1873 roku prowadziła także wypożyczalnię, zaś pod koniec stulecia miała dwie filie w Kijowie i jedną w Warszawie. Aż do rewolucji październikowej polskie książki i nuty stanowiły tam przedmiot handlu. Po rewolucji Idzikowscy przenieśli się do Warszawy.

W Petersburgu był nakładcą, a od 1853 roku prowadził księgarnię Bolesław M. Wolff, rozbudowując z czasem swe zakłady i zakładając filie (Mohylów, potem Moskwa, Witebsk). Polskie książki stanowiły tylko część jego produkcji i sortymentu, ale były wśród nich wydawnictwa piękne — rarytasy bibliofilskie, jak np. Wito-lorauda J. I. Kraszewskiego czy Plejada polska.
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IX. Dzieje polskiej książki

i bibliotek do I wojny światowej

1. Królestwo Polskie po 1863 roku

Sytuacja w Królestwie pogorszyła się znacznie po powstaniu w stosunku do i tak niełatwych okresów wcześniejszych. Represje polityczne, stopniowe znoszenie instytucji stanowiących o odrębności Królestwa od reszty Imperium, rusyfikacja administracji szkolnictwa, szykany administracyjne, zaostrzenie cenzury itd. sprawiały, iż polska prasa i książka, wydawnictwo, biblioteka znalazły się w wyjątkowo trudnym położeniu. Władzom nie zależało na szerzeniu oświaty, toteż w drugiej połowie XIX wieku tylko około 30% ludności Królestwa — średnio licząc — umiało czytać i pisać; były okolice o jeszcze wyższym stopniu analfabetyzmu. Celowo zwłaszcza ograniczano szkolnictwo średnie (w r. 1870 — dziesięć gimnazjów w całym kraju).

Jeszcze gorzej było w zachodnich guberniach Cesarstwa Rosyjskiego, gdzie m.in. od roku 1866 nie wolno było drukarniom nawet posiadać łacińskich czcionek.

Okres popowstaniowy to czas rozwoju w Królestwie idei pozytywizmu z jego hasłami pracy organicznej, potępienia romantyzmu politycznego, zwalczania przeżytków feudalizmu, unowocześniania gospodarki. Szermierzami tych idei byli między innymi wychowankowie i niektórzy wykładowcy Szkoły Głównej Warszawskiej. „Praca od podstaw" była nie tylko propagowana w publicystyce i dziełach teoretycznych opartych na filozofii pozytywistycznej i myśli społecznej Zachodu, ale wyrażała się w czynach, w społecznym działaniu, a tym samym m.in. w rozwoju idei samokształcenia i sa-mouctwa, w szerzeniu oświaty, także i nielegalnymi drogami. Ostatnio wymienione zjawiska obserwujemy w Królestwie zwłaszcza w od ósmego dziesięciolecia XIX wieku. Wymagały one odpowiednich do tego celu książek i bibliotek.

Przypomnieć należy, iż praca organiczna „trzeźwych entuzjastów" (wyrażenie prof. S. Kieniewicza) wcześniej już była rozwijana w Poznańskiem w kręgu K. Marcinkowskiego i Bazaru Poznańskiego.

W najcięższym dla Królestwa okresie, w 1881 roku zorganizowano w Warszawie Kasę im. Mianowskiego, instytucję mającą za zadanie finansowanie badań, wydawnictw naukowych i akcję wydawniczą własną. I ta inicjatywa wyszła ze środowiska związanego ze
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zlikwidowaną w roku 1869 Szkołą Główną. Środki finansowe zawdzięczała Kasa m.in. inż. Witoldowi Zglenickiemu, zamożnemu właścicielowi kopalni nafty na Kaukazie. Kasa istniała i działała przez cały okres międzywojenny, w okresie okupacji tajnie, reaktywowano ją w 1945 roku. W roku 1951 Kasę im. Mianowskiego przejęło Towarzystwo Naukowe Warszawskie, a następnie (1953 r.) Polska Akademia Nauk.

Uniwersytet Warszawski od 1869 roku był uczelnią rosyjską

0 niezbyt wysokim poziomie. Przez pewien czas bibliotekarze toczyli tam walkę o odrębność Biblioteki w stosunku do władz tej uczelni, co mogło osłabić tempo rusyfikacji zbiorów.

Oprócz dość licznej młodzieży studiującej w Warszawie, korzystali z tej Biblioteki nieliczni profesorowie Polacy i coraz liczniejsi — Rosjanie, ale także — zgodnie z polskimi tradycjami — dopuszczano inteligentów czy uczonych spoza uczelni. W 1911 roku Biblioteka liczyła ponad pół miliona tomów.

W czasie wojny w 1915 roku Rosjanie wywieźli z Biblioteki jej archiwum, a także liczne cymelia. Po traktacie ryskim niektóre partie zbiorów odzyskano, ale o losie bardzo wielu brak nawet dokładnych wiadomości.

W roku 1894 Biblioteka uzyskała własny budynek, skonstruowany pod wpływem najnowocześniejszych wówczas tendencji w zachodnioeuropejskim budownictwie bibliotecznym (ażurowe, metalowe podłogi w magazynach, rozdzielność drogi książki i czytelnika itd.).

Narastanie   zbiorów   Biblioteki   było   wynikiem   konieczności;

1  tak brakło w nich wielu niedozwolonych pozycji zza kordonu pruskiego i austriackiego oraz z emigracji, ale także i książek obcojęzycznych uznanych za „niebezpieczne".

Poza tą Biblioteką oraz wyżej wspomnianymi bibliotekami rodowymi aż do rewolucji 1905 roku nie powstała w Królestwie żadna nowa wielka biblioteka.

Cenna biblioteka powstała na początku XX wieku w WilnieJ Adwokat, działacz socjalistyczny (zesłaniec syberyjski) Tadeusz Wróblewski odziedziczył po rodzicach zbiory, które powiększył zakupami całych ziemiańskich bibliotek, aby w roku 1912 dopiąć swego celu, zakładając Towarzystwo Publicznej Biblioteki im. Eustachego i Emilii Wróblewskich. Przekazał jej około 70 tysięcy woluminów, w tym rękopisy i archiwalia. W roku 1922 instytucja otrzymała nazwę Towarzystwa Pomocy Naukowej im. E. i E. Wróblewskich, zaś w roku 1926 bibliotekę przejęło państwo. Dziś zbiory te są własnością Biblioteki Akademii Nauk Litewskiej SRR.
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Niektóre biblioteki właśnie w tej epoce uległy rozproszeniu. Na przykład jeden ze spadkobierców J. Chreptowicza przekazał polonika tej słynnej książnicy (ok. 12 tys. tomów) Uniwersytetowi Kijowskiemu. Pozostałą część zbiorów po roku 1917 przewieziono do bibliotek w Leningradzie i Moskwie.

Funkcjonowały natomiast dalej w Królestwie czytelnie i wypożyczalnie przy księgarniach. Ponadto stale' wpływały do władz podania o zezwolenia na założenie samoistnych, nie związanych z księgarniami wypożyczalni płatnych, albo jako rzeczywistego źródła dochodu i „sposobu do życia" ludzi najróżniejszych zresztą zawodów, w tym panien z „dobrego domu", albo jako metody pracy społeczno-oświatowej czy społeczno-politycznej, przy czym w drugim przypadku nie ujawniano prawdziwych motywów. Oczywiście, tylko część petentów otrzymywała takie zezwolenia — decydowała o tym prawomyślność polityczna.

W kraju rodziły się, zwłaszcza w osiemdziesiąty ch-dziewięć-dziesiątych latach XIX wieku, inteligenckie i mieszczańskie inicjatywy wypływające z idei pozytywistycznych, ludowych, socjalistycznych nie stawiające sobie dalekosiężnych celów, lecz doraźne szerzenie czytelnictwa w mieście czy regionie.

Niektóre z tych małych bibliotek stawały się ośrodkami życia kulturalnego prowincji polskiej. Działalność i kontakty ich założycieli oddziaływały ożywczo na miejscowe społeczeństwo, czasem inspirowały dalsze poczynania społeczne. Przytoczymy tu niektóre tylko przykłady. W Łowiczu kolekcjoner Władysław Tarczyński prowadził jawną bezpłatną wypożyczalnię (1879—1885), wkrótce zamkniętą przez władze carskie. Adwokat i publicysta Henryk Elzenberg zorganizował w Łodzi bibliotekę funkcjonującą (1880—1883) na zasadach spółdzielczych. Radomski aktor i literat Karol Hoffman w 1889 roku założył Czytelnię Bezpłatną Rzemieślników i Niezamożnych Mieszkańców m. Radomia, która w 1894 przeszła do Towarzystwa Dobroczynności w Radomiu.

Zdarzały się już czytelnie i biblioteki dla określonej kategorii czytelników, np. dla kobiet w Warszawie (K. Kulikowskiej, M. Chojeckiej, J. Bojanowskiej i P. Reinschmidt-Kuczalskiej i in.). Zorganizowaną akcję biblioteczną prowadziło tajne Kobiece Koło Oświaty Ludowej w Warszawie, którego współinicjatorką byłam. in. redaktorka „Płomyka", Róża Brzezińska, żona wybitnego działacza oświatowego Mieczysława Brzezińskiego. Kobiece Koło Oświaty Ludowej przez krótki czas wysyłało do wybranych wsi niewielkie komplety książek.

Ważna i cenna była inicjatywa Jadwigi Dawidowej, nauczycielki, publicystyki i założycielki tajnych kursów naukowych dla
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kobiet, kursów nazywanych później „latającym uniwersytetem". Zorganizowała ona i do roku 1898 prowadziła Czytelnię Naukową (poprzednio inna nazwa). Czytelnia ta, przejęta następnie przez młodzież studencką, miała — jako depozyty — zbiory prywatne wybitnych osobistości (L. Krzywicki, P. Chmielowski, A. Dyga-siński i in.), które w ten sposób służyły szerszemu ogółowi. Księgozbiór Czytelni po różnych kolejach losu trafił wreszcie do Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy.

Władze carskie, chcąc przyśpieszyć rusyfikację i przeciwdziałać polskiej działalności oświatowej, zaczęły pod koniec XIX stulecia zakładać „ludowe" biblioteki rosyjsko-polskie. Akcja ta jednak nie przyniosła szerszych rezultatów.

Zwolna zaczęły powstawać w fabrykach biblioteki dla robotników zakładane albo przez właścicieli przedsiębiorstwa (m. in. w celu przeciwdziałania lekturom niepożądanym), albo też przez samych robotników (m. in. w celu szerzenia ideologii socjalistycznej). Te drugie, bardzo małe, najczęściej nielegalne, ujawniano nieraz dopiero w czasie rewizji.

Przeszkody administracyjno-polityczne były hamulcem dla zespołowych inicjatyw społecznych, które by mogły stworzyć większe przedsięwzięcia. Przełomem stała się rewolucja 1905 roku i liberalizacja życia, jaką wniosły wydarzenia rewolucyjne (prawo

0  stowarzyszeniach, zelżenie cenzury i in.), powodując m.in. bujny rozkwit ruchu wydawniczego i zakładanie polskich szkół. Nie trwało to długo, ale pozostawiło realne osiągnięcia.

W roku 1907 po usilnych staraniach powstało Towarzystwo Naukowe Warszawskie, które wkrótce stało się ważną instytucją naukową, inicjatorem cennych poczynań. Biblioteka Towarzystwa (założona w r. 1908) powstała z darów (m. in. M. Bersohna, H. Wohla

1  wielu innych). Na krótko przed II wojną światową liczyła około 14,5 tys. tomów. Obecnie to, co ocalało z tych zbiorów, mieści się w Bibliotece PAN w Warszawie.

W roku 1905 powstała (zarejestrowana w 1906 r.) Polska Macierz Szkolna (PMS), której oświatowe zadania — oprócz zakładania szkół, organizacji kursów — obejmowały także tworzenie bibliotek. Prezesem był Henryk Sienkiewicz, a wśród współpracowników widzimy wiele wybitnych osobistości tego okresu. PMS znajdowała się pod wpływami Narodowej Demokracji. W pierwszym roku swej działalności zorganizowała 536 bibliotek i czytelni. W roku 1907 władze carskie zawiesiły ją — zeszła więc do „podziemia" (liczne biblioteki otrzymały fikcyjnych właścicieli), a została reaktywowana dopiero w 1916 roku i działała aż do II wojny światowej.

308

Po 1905 roku powołano do życia wiele — czasem krótkotrwałych — polskich organizacji, instytucji, stowarzyszeń, zaktywizowała się polityczna działalność, różnych odcieni.

Duże zasługi dla bibliotekarstwa miało (założone w 1906 r. w Łodzi z inicjatywy wybitnego pisarza i publicysty Aleksandra Świętochowskiego) Towarzystwo Kultury Polskiej. Od 1909 roku wypożyczało ono czterdziesto- lub dwudziestotomowe biblioteczki. Prawnik, działacz Towarzystwa Aleksander Mogilnicki w roku 1908 zainicjował w Łodzi powstanie biblioteki bezpłatnej dla członków tego Towarzystwa.

Nieco wcześniej w tym samym mieście inżynier budowlany Kazimierz Stebelski ufundował Bibliotekę Ludową im. Stebelskich, oddając ją następnie pod opiekę Polskiej Macierzy Szkolnej. W Łowiczu z inicjatywy między innymi lekarza Stanisława Stanisławskiego grono inteligencji zorganizowało „Czytelnię dla Wszystkich".

W wyniku różnorodnych inteligenckich inicjatyw w krótkim czasie wszystkie większe miasta w Królestwie miały swe biblioteki.

Ciekawym, a dotąd nie opracowanym całościowo zagadnieniem jest powstanie i działalność Towarzystw Biblioteki Publicznej w okresie tuż po rewolucji 1905 roku. Tylko Warszawskie To"warzystwo Biblioteki Publicznej (z założycielami takmi jak S. Że-romski, W. Smoleński, S. Michalski i in). doczekało się opracowań bardziej szczegółowych. Zbiorowym wysiłkiem, choć często z indywidualnej inicjatywy, zaczęły powstawać takie Towarzystwa i gdzie indziej (Lublin, Kielce, Kalisz, Łuków itd.), tworzące biblioteki w intencji organizatorów naukowe, a nie oświatowe, aby mogły odegrać rolę łatwo dostępnych warsztatów pracy naukowej na prowincji.

Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy (1907—) największa i najcenniejsza z tych książnic powstałych po rewolucji była w następnych latach żywym ośrodkiem myśli bibliotekarskiej i nowoczesnych — na ową epokę — poczynań m. in. w tej bibliotece jako pierwszej w Polsce wprowadzono klasyfikację dziesiętną.

W 1906 r. powstał zalążek dzisiejszej centralnej biblioteki ekonomicznej tj. Biblioteki SGPiS (poprzednio: Wyższych Kursów Handlowych, Wyższej Szkoły Handlowej, Szkoły Głównej Handlowej).

W planach innych stowarzyszeń (Towarzystwo „Światło", Towarzystwo Krzewienia Oświaty i in.) — a częściowo i w relizacji — było też zakładanie bibliotek. Ale i sprawy finansowe, i zmieniona po kilku latach po rewolucji atmosfera polityczna utrudniały te zamierzenia.

Na ten okres przypada również rozwój bibliotek parafialnych
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oraz firm wydawniczych publikujących książki religijne i popularne zgodne ze światopoglądem katolickim.

Wspólną cechą tych społecznikowskich przedsięwzięć była zazwyczaj efemeryczność powstających bibliotek oraz wielka różnorodność zawodów tych osób, które zakładały biblioteki. Zwykle bywali to przedstawiciele wolnych zawodów, najmniej od władz zależni, ale byli też nauczyciele, księża i inni.

W okresie porewolucyjnym doszło do sfinalizowania sprawy oddania do użytku publicznego biblioteki o wiele cenniejszej od wyżej wymienionych oświatowych instytucji. Była to biblioteka Gustawa i Józefa Zielińskich ze Skępego, która po wielu staraniach o jej najwłaściwsze ulokowanie stała się w 1907, roku własnością Płockiego Towarzystwa Naukowego (dziś: Biblioteka im. Zielińskich Płockiego Tow. Naukowego). Posiada ona sporo unikatów z XVIII— —XIX wieku.

Wydawnictwa, drukarnie, księgarnie — choć ograniczone w swych możliwościach — rozwijały się i to zarówno w sensie swej liczebności, jak też ilościowego wzrostu produkcji i obrotu.

W Królestwie Polskim ogólny wzrost liczby ludności powodował, iż więcej ludzi sięgało po książkę, a zwłaszcza po prasę; prasa torowała drogę książce nawet w tych warstwach, które poprzednio nią się nie interesowały.

Ponadto potrzeby zawodowe zmuszały w niektórych szybko rozwijających się zawodach do dokształcania się i informowania

0  tym, co nowe. Były także potrzeby związane ze szkolnictwem, a także z domowym kształceniem w zamożniejszych warstwach. Ale przede wszystkim polska praca oświatowa, zrodzona w wyniku reakcji na ucisk popowstaniowy i późniejszą erę Hurki i Apuchtina, również wzmagała zapotrzebowanie na książki i sama je tworzyła, zwłaszcza pod koniec XIX stulecia i rewolucyjnych lat 1904—1906. (Latający   Uniwersytet,   tajne   nauczanie,   nielegalne   organizacje oświatowe, polityczne itd.).

Jeszcze w okresie przed rewolucją 1905 roku rodzą się też inicjatywy zespołowych prac naukowych (encyklopedie specjalne, monumentalny Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego ...

1  wiele innych), a wśród nich m.in. wydawnictwo Poradnika dla Samouków (15 tomów od 1898 r.), którego inicjatorem i redaktorem był (wraz z A. Heflichem) inż. Stanisław Michalski, inicjator Biblioteki Kolejowej (rok założenia 1897) przy Stowarzyszeniu Spożywczym Pracowników   Drogi  Żelaznej  Warszawsko-Wiedeńskiej,   wybitny działacz  Warszawskiego  Towarzystwa  Dobroczynności,   współza-łożyciel Towarzystwa Biblioteki Publicznej, współpracownik Kasy

im. Mianowskiego, współzałożyciel i redaktor w II Rzeczypospolitej „Nauki Polskiej" wydawanej przez Kasę.

W epoce tej powstawały czasopisma specjalistyczne, zwiększały się nakłady prasy codziennej, powstawały nowe firmy, a niektóre z nich wyrastały do rangi prawdziwych kombinatów wy-dawniczo-księgarsko-drukarskich. W tym właśnie okresie coraz częściej obserwujemy „dziedziczenie" tego zawodu czy tych zawodów; tworzenie się (znanych na Zachodzie wcześniej) dynastii, co świadczy o zwiększeniu się atrakcyjności tej drogi życiowej ze względów zarówno prestiżowych, jak i finansowych. Takie dynastie to na przykład rodziny Arctów, Friedleinów, Orgelbrandów i innych. Następne pokolenia właścicieli firm bywały często już bardziej wykształcone tak ogólnie, jak i zawodowo.

Taką nowoczesną firmą wydawniczo-księgarską była założona jeszcze przed powstaniem (1857 r.), firma Gebethner i Wolff. Własnym nakładem wydawali oni wiele książek najwybitniejszych ówczesnych autorów i utrzymywali stosunki z literatami i dziennikarzami; przez pewien okres w XX wieku mieli też księgarnię w Krakowie (jej nakładem można było wydawać książki w takiej wersji, która by w Królestwie nie była możliwa; wydawnictwa krakowskiej filii miały międzynarodową ochronę konwencji Berneńskiej, do której Rosja nie należała), ale także księgarnie — krócej lub dłużej — w Lublinie, Łodzi, Poznaniu i Wilnie, oczywiście już po odzyskaniu niepodległości.'Mieli też księgarnię w Zakopanem, a przez pięć lat (1925—1930) — także swą placówkę w Paryżu.

Początkowo sprzedawali głównie własne nakłady, później stali się też hurtownikami. Pod koniec XIX wieku i w XX wieku firma była także nakładcą gazet („Kurier Warszawski", „Kurier Codzienny") i czasopism (przede wszystkim „Tygodnika Ilustrowanego"). W XX już wieku publikowali „Przegląd Bibliograficzny", potem „Co czytać".

Najwięcej tytułów publikowano z literatury pięknej i młodzieżowej, wydawnictw szkolnych, a także popularnych, „dla ludu". Ponadto trzeba pamiętać, że nakładem firmy wyszło ponad siedem tysięcy tytułów nut. Byli m.in. popularyzatorami serii wydawniczych (Biblioteczka Uniwersytetów Ludowych, Biblioteka Młodzieży Szkolnej i in.). Doceniali rolę informacji i reklamy księgarskiej publikując swe katalogi.

. W dalszym ciągu firmą liczącą się na rynku księgarskim i wśród wydawców byli Arctowie, którzy w Warszawie byli jednym z najważniejszych przedsiębiorstw. Książki dla dzieci i młodzieży, podręczniki, nuty, książki pedagogiczne F— już w XX wieku —
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słowniki językowe i encyklopedi.&.to główne pola specjalizacji firmy, która także publikowała serie wydawnicze.

Przez pewien czas firma miała kilka księgarni w miastach prowincjonalnych. Już w II Rzeczypospolitej, w 1922 roku została przekształcona w spółkę akcyjną, w której zresztą kluczowe stanowiska mieli członkowie rodziny. Firma dotrwała w szczątkowym już stanie — do lat pięćdziesiątych XX wieku.

Dalej prowadzili swą firmę Orgelbrandowie, przekształcając ją pod koniec XIX stulecia w Towarzystwo Akcyjne Odlewni Czcionek i Drukarni S. Orgelbranda Synów. Byli w dalszym ciągu instytucją nakładową, wydając m.in. szesnastotomową Encyklopedię powszechną. W roku 1919 zakłady graficzne tej firmy były największe w Polsce (m. in. 30 maszyn pośpiesznych).

Do większych drukarni, oprócz zakładów Orgelbranda w Królestwie, należały ponadto: Drukarnia Banku Polskiego oraz Ge-bethnera i Wolffa.

Pewną miarą postępu technicznego w drukarstwie na ziemiach polskich może być liczba koni mechanicznych przypadająca średnio na jeden zakład drukarski. W roku 1870 przypadło 0,70 KM na jedną drukarnię, zaś w roku 1914 — już 9,4. Ale o tym wzroście decydowała niewielka liczba dużych przedsiębiorstw; przewagę miały drukarnie małe, a nawet dość prymitywne.

Drukarnie też, tak jak wydawnictwa czy biblioteki zaczynają się specjalizować według głównego rodzaju swych prac (dziełowe, prasowe, akcydensowe).

Jedną z form rozpowszechniania prasy było prenumerowanie poprzez tzw. kantory prasy, czyli agentury. Takie agentury mieściły się czasem na przykład w hotelach.

W dalszym ciągu abonamenty, subskrypcje odgrywały znaczną rolę w odniesieniu do dzieł kosztownych, albumowych, których finansowanie było dla nakładców profesjonalnych czy społecznych związane ze zbyt dużym ryzykiem finansowym.

Mówiąc o księgarstwie popowstaniowym, nie można pominąć tych działaczy oświatowych, dla których księgarnia nakładowa była środkiem realizacji ich celów, a nie tylko źródłem zarobku. Takim był np. wspomniany już. M. Brzeziński, takim — Konrad Prószyń-ski (Promyk), współzałożyciel tajnego Towarzystwa Oświaty Narodowej, autor znanego Elementarza (49 wydań jeszcze za życia autora), współpracownik Wydziału Czytelń Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności. Jego księgarnia pod nazwą Księgarnia Krajowa, wydawała głównie prace popularnonaukowe, które cieszyły się" dużą wziętością i miały dość wysokie na ową epokę nakłady. Był wydawcą i redaktorem „Gazety Świątecznej", pisma adresowanego

do mieszkańców wsi. Pismo cieszyło się dużą popularnością. I Księgarnia Krajowa i „Gazeta Świąteczna" dotrwały (w rękach spadkobierców) do 1939 r.

Jnnym działaczem oświatowym, którego nazwisko winno tu być wspomniane, był Józef Grajnert, redaktor pisma dla ludu „Zorza" i właściciel Księgarni Ludowej w Warszawie, publikującej popularne broszury.

Wzrost liczby placówek handlu książką (księgarnie, antykwariaty, sklepiki) pokazuje, że — mimo znanych trudności i barier (ceny, analfabetyzm) — zapotrzebowanie na książkę rosło. Gdy w końcu lat pięćdziesiątych XIX wieku w Królestwie Polskim było około 25—30 takich placówek, nie licząc trzydziestu dwóch księgarń w samej Warszawie, to w roku 1900 było ich w Królestwie 200— —250 (plus 72 w samej Warszawie), zaś w 1905 roku — prawie 300 w Królestwie, zaś 100—200 w Warszawie (cyt. wg J. Kosteckie-go). Co prawda po opadnięciu fali rewolucyjnej liczby te uległy zmniejszeniu, ale i tak tendencja rozwojowa jest widoczna.

Z geograficznego punktu widzenia księgarnie istniały krócej lub dłużej w 89 miejscowościach (wraz z Warszawą), czyli 76,7% miast w Królestwie (po kasacie niektórych ośrodków miejskich po 1864 r.) miało jakieś placówki handlu książką. Ale rozrzut geograficzny był zgodny z procesami urbanizacji i uprzemysłowienia — najwięcej było ich w guberni warszawskiej i piotrkowskiej, najmniej w guberniach  rolniczych i  nieuprzemysłowionych.

Cechą charakterystyczną Królestwa była zdecydowana przewaga placówek małych, sklepikarskich, zaś brak wielkich przedsiębiorstw typu francuskich, niemieckich czy angielskich.

W księgarniach sortymentowych najbardziej poszukiwane były podręczniki oraz literatura religijna.

2. Zabór austriacki po 1867 roku

W   zmienionych   warunkach   politycznych   w   całym   paiistwie nastąpił w tyni zaborze rozkwit polskiej kultury. Spolszczenie admi- \ nistracji  i   szkolnictwa,   liberalizacja' ustroju,   legalna  działalność j m.in. partii socjalistycznej, wszystko to spowodowało, iż możliwy stał się zarówno rozwój polskich instytucji i organizacji kulturalnych, jak i ruchu wydawniczego. Biblioteki — wprawdzie cierpiące na f braki  finansowe  (znana   nędza  galicyjska)  —¦  również  uzyskały lepsze warunki rozwoju.

Akademia   Umiejętności,   utworzona   w   latach    1872—1873^ a właściwie przekształcona z Towarzystwa Naukowego Krakowskie-
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go, istniejącego od 1816 roku, w autonomicznym okresie rozwinęła się w prawdziwe centrum polskiej nauki, zwłaszcza pod koniec XIX stulecia. Członkami jej bywali także uczeni z innych zaborów, co sprzyjało integracji całej nauki polskiej. Finansowane przez nią wydawnictwa źródłowe, poszukiwania w archiwach zagranicznych, stacje naukowe w Rzymie i Paryżu i inne inicjatywy reprezentowały naukę polską za granicą. Jej serie i wielotomowe publikacje źródeł czy opracowań przynosiły ustalenia dla nowych ujęć polskiego prawa, polskiej historii, polskiej literatury. Był to społeczny, zbiorowy mecenat działający skuteczniej, niż to mogli robić mecenasi indywidualni.

Był to też okres rozkwitu Biblioteki Jagiellońskiej, której dyrektorem przez trzydzieści siedem lat (1868—1905) był wybitny bibliograf, bibliotekarz i teatrolog Karol Estreicher, autor pomnikowej Bibliografii polskiej, który ogromnie pomnożył zbiory Biblioteki, dbając głównie o dzieła polskie i polonika zagraniczne, świadomie przygotowując Bibliotekę do przyszłej — jak sądził — roli bibliteki narodowej. Na rok przed jego emeryturą zbiory Biblioteki liczyły już ok. 300 tys. pozycji. Estreicher dbał również o właściwe opracowanie zbiorów. Już po jego śmierci za dyrekcji znanego historyka Fryderyka Papćego Biblioteka zwiększyła liczbę czytelni (m.in. czytelnia dla młodzieży). W przededniu odzyskania niepodległości Biblioteka Jagiellońska była już niewątpliwie instytucją słusznie pretendującą do roli „bibliotheca patria".

Od roku 1862 Biblioteka Jagiellońska otrzymywała egzemplarz obowiązkowy druków z Galicji.

Rozwinął się też niezmiernie w nowych warunkach Zakład Narodowy im. Ossolińskich. W latach siedemdziesiątych XIX wieku otwarto tam czytelnię naukową i czytelnię dla młodzieży. Zbiory rosły, dochodząc w roku 1900 do ponad 110 tys. jednostek bibliotecznych. Rozwijało się wydawnictwa. W roku 1852 wydano m.in. reedycję Słownika języka polskiego S.B. Lindego, a w latach 1864— —1876 m.in. Monumenta Poloniae Historica, Kodeks dyplomatyczny klasztoru tynieckiego (tj. zbiór dokumentów do jego dziejów) i wiele, wiele innych źródeł, ale i opracowań do dziejów i literatury polskiej. Wielkie zasługi położył tu długoletni dyrektor Ossolineum, historyk Wojciech Kętrzyński, pochodzący z Prus Wschodnich i w młodości zupełnie zgermanizowany.

Ossolineum zaczęło wydawać także podręczniki szkolne dla szkół elementarnych i w tym zakresie stało się monopolistą na cały zabór austriacki. Podręczniki dla różnych poziomów kształcenia wydawało Ossolineum także i później, w całym okresie międzywojennym.
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Spolszczony Uniwersytet Lwowski i Politechnika Lwowska również się dobrze rozwijały i wydawały własne publikacje; ich biblioteki stały się dla naukowców użytecznymi warsztatami pracy.

We Lwowie powstało w 1866 roku Polskie Towarzystwo Historyczne i jego organ „Kwartalnik Historyczny" (od r. 1887). Długoletni prezes Towarzystwa Ludwik Finkel wraz ze swymi współpracownikami opublikował w latach 1891—1914 Bibliografię historii polskiej (3 tomy i 2 dodatki, doprowadzone do 1910 r.).

Powstało także wiele innych polskich organizacji i stowarzyszeń publikujących swe wydawnictwa. Legalna Polska Partia Socjalno--Demokratyczna Galicji i Śląska Cieszyńskiego wydawała publikacje socjalistyczne, które szmuglowano do Królestwa — jako wydawnictwa tam nielegalne.

Zorganizowano także wiele nowych bibliotek naukowych i oświatowych, i to nie tylko w Galicji, ale na przykład na Bukowinie (Mi-haleny — Jassy 1865 r. 1870 r.).

W  autonomicznym   okresie  Galicji   nastąpił  również  pewien rozwój bibliotek publicznych i szkolnych. O drugie dbała zasłużona Rada Szkolna Krajowa. Zaś biblioteki powszechne rodziły się w wy-, s niku wielu nie skoordynowanych,  ale bardzo cennych inicjatyw^ społecznych.

W roku 1.867 powstało Towarzystwo Oświaty „Ludowej (TOL) we Lwowie, w roku 1881 w Krakowie (zakładanie bibliotek od 1883 r.), które w swej pracy społecznej, nastawionej na podnoszenie oświaty ludności wiejskiej, zakładało bezpłatne wypożyczalnie (m.in. z czasopismami) oraz publikowało — różnej zresztą wartości — wydawnictwa dla ludu. W roku 1890 istniało w Galicji około 570 takich „czytelni" (wypożyczalni), zresztą bardzo małych. W końcu stulecia było ich ponad 1100 (w Krakowskiem 733, w Lwowskiem 373), w roku 1896 ponad 800. TOL w Galicji istniało do I wojny światowej. Dla potrzeb Towarzystwa J. Bałaban opracował Przewodnik dla zakładających biblioteki i czytelnie naukowe. Krótko istniało konserwatywne Towarzystwo Przyjaciół Oświaty.

Później założone (1891 r.), ale bardziej postępowe było zainspirowane przez popularnego poetę Adama Asnyka Towarzystwo Szkoły Ludowej, które wśród innych zajęć oświatowych zakładało również biblioteki wiejskie i miejskie, i to nie tylko w Galicji, ale i na Śląsku Cieszyńskim, a nawet na Bukowinie i Morawach. Dbało także, aby zakładane szkoły posiadały biblioteki. Tuż przed I wojną światową miało ono ponad 2500 bibliotek. Towarzystwo działało aż do II wojny światowej.

Od roku 1873 istniał w Galicji (i na Śląsku Cieszyńskim) obo-
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wiązek szkolny. Ale jeszcze w końcu stulecia (1895—1896) tylko 68% dzieci w wieku szkolnym uczęszczało do szkoły.

Do rozwoju oświaty przyczynił się między innymi legalny ruch ludowy i socjalistyczny. Książka i czasopismo były tu przede wszystkim narzędziem agitacji i walki, ale równocześnie torowały drogę czytelnictwu w szerszym znaczeniu.

Założone w roku 1879 Towarzystwo Ludowe Pracy i Oświaty (ksiądz Stanisław Stojałowski), w roku 1890 — Towarzystwo Przyjaciół Oświaty (Maria i Bolesław Wysłouchowie), którego żywot nie trwał zresztą długo, też zakładały czytelnie i publikowały swe wydawnictwa, tworząc podwaliny ruchu ludowego.

W roku 1882 powstała — z inspiracji J.I. Kraszewskiego — Macierz Polska we Lwowie.

¦y" W drugiej połowie XIX stulecia odchodzi się już od wcześniejszego modelu oświaty „dla ludu", moralizatorstwa i dydaktyki, kładąc nacisk na szerzenie wiedzy w różnych postaciach. To mają na celu liczne powstające stowarzyszenia i organizacje oświatowe. Duże zasługi w pracy oświatowej miał w Galicji rn.in. Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza (UL), który poza odczytami" i innymi formami pracy oświatowej miał też w planach zakładanie czytelni i wypożyczalni. Z czasem Uniwersytet Ludowy rozszerzył swą działalność i na inne miasta galicyjskie; miał od 1904 roku sekcję biblioteczno-czytelniczą.

Mankamentem wszystkich tych inicjatyw była mała liczba książek w bibliotekach, nie zawsze właściwy ich dobór i cenzura „moralna" osób prowadzących je, uzależniona między innymi od politycznych poglądów osoby kierującej instytucją. W Uniwersytecie Ludowym byli jednak także działacze lewicowi, związani głównie z PPSD i PPS zaboru rosyjskiego.

W 1901 roku Oswald Balzer, znakomity historyk prawa i ustroju założył we Lwowie Towarzystwo dla Popierania Nauki Polskiej, które także szerzyło ideę bibliotek publicznych, głównie w miastach. Idei tej poświęcił założyciel swój referat. W sprawie założenia bibliotek publicznych w ważniejszych miastach prowincjonalnych (1903 r., druk: 1903, 1905, 1912). Uczonemu chodziło raczej o biblioteki naukowe publicznie dostępne, a w każdym razie mające zaspokoić potrzeby prowincjonalnej inteligencji.

Towarzystwo zgromadziło do końca 1910 roku około 30 tys. woluminów. Zbiory te — po rozwiązaniu Towarzystwa w 1920 r. — odziedziczyło Towarzystwo Naukowe we Lwowie. W okresie międzywojennym (1926 r.) książki te znalazły się w Bibliotece Publicznej w Łucku.

Jeszcze w roku 1872 doczekał się biblioteki publicznej Stani-
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sławów (cenne zbiory W. Smagłowskiego, który był tam bibliotekarzem; po jego śmierci biblioteka została nazwana jego imieniem, od 1900 roku prowadzona była przez bibliofila i historyka Justyna Sokulskiego); w roku 1891 — Nowy Sącz (zbiory m.in. Józefa Szuj-skiego przejęte w 1902 r. przez UL); od roku 1899 Zakopane (Stowarzyszenie „Czytelnia Zakopiańska"), potem Towarzystwo Biblioteki Publicznej, które w 1904 r. otworzyło poważną bibliotekę, już nie tylko beletrystyczną; jej bibliotekarzem — niezbyt zresztą długo — był S. Żeromski). Biblioteka ta w 1913 roku wydała swój katalog drukiem.

W 1905 roku otwarto wypożyczalnię publiczną w Krakowie (w r. 1914 — ponad tysiąc dzieł) Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickiewicza, której profil i zadania były przedmiotem żywej dyskusji. W roku 1868 z fundacji dra Adriana Baranieckiego powstała w Krakowie biblioteka specjalna przy Muzeum Techniczno-Prze-mysłowym (dziś w Akademii Sztuk Pięknych). W Krakowie również (1899 r.) powstała bezcenna biblioteka specjalna Teatru im. j) Słowackiego.

Galicyjskie księgozbiory prywatne, wymienione w poprzednim rozdziale, dostępne węższym czy szerszym kręgom użytkowników miały duże znaczenie dla ówczesnych uczonych. Można tu jeszcze wspomnieć o połączonym później z Ossolineum zbiorze Lub o mi r-skich z Przeworska jako Muzeum Książąt Lubomirskich, czy też zbiorach (później: fundacja) hr. Wiktora Baworow-skiego, poety, urzędnika Namiestnictwa, który już od połowy stulecia nosił ^ię z zamiarem przekazania swej biblioteki do użytku publicznego. Zbiory znalazły się ostatecznie w Ossolineum. Dopiero pod koniec XIX stulecia bywała i to sporadycznie udostępniana uczonym Biblioteka hr. Branickich — później hr. Tarnów- j skich w Suchej; biblioteka była niezbyt wielka, ale 85% jej zbiox rów stanowiły, w tym wiele cymeliów, polonika. I wreszcie zbiory Józefa, Mieczysława i Jana Gwalberta Pawlikowskich w Medyce, później we Lwowie, stworzone przez Józefa Gwalberta z myślą o publicznym ich udostępnianiu, co jednak mogło zostać zrealizowane dopiero przez wnuka Jana Gwalberta Pawlikowskiego pod koniec XIX stulecia. I ta biblioteka ostatecznie znalazła się jako depozyt w Ossolineum.

Z ciekawszych, a mniej znanych — oświatowych już, a nie kowych — inicjatyw w Galicji można wspomnieć na przykład o adwokacie z Biecza Michale Maciejowskim, który własne zbiory wypożyczał okolicznym chłopom, a później (1898 r.) stworzył Czytelnię/ Ludową im. T. Kościuszki. Lekarz z Łańcuta, Kazimierz Kralczyń-ski, inicjator i prezes Towarzystwa Oświatowego „Mrówka" około
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1869 roku zorganizował Bibliotekę Towarzystwa ze swych zbiorów, a ponadto usiłował zakładać  biblioteki   w   okolicznych   wsiach.

W sprzyjających warunkach galicyjskiej autonomii takich i podobnych inicjatyw można by wyliczyć znacznie więcej.

Druga połowa  stulecia była też w  Galicji  okresem rozwoju drukarstwa, które musiało zaspokajać potrzeby społeczeństwa, jgącego już swobodniej się wypowiadać.

Drukarnią Uniwersytecka w Krakowie (dawna Akademicka), lając odlewników z zagranicy, była tu jedną z lepszych. Już w roku 1844 w drukarni braci Gieszkowskich wprowadzono maszyny pośpieszne. Mieli też dobre drukarnie wydawcy nieprofesjonalni (A. T. Helcel, W. Kirchmayer i in.), ale przodowały drukarnie zarodowe: Władysława Ludwika później Wacława Anczyca i S-ki, Narodowa Drukarnia „Czasu" i Władysława Teodorczuka. W 1911 roku przy Miejskim Muzeum Techniczno-Przemysłowym powstała eksperymentalna drukarnia o profilu bibliofilskim.

W roku 1904 zorganizowano w Krakowie pierwszą w Polsce wystawę drukarstwa.

Z większych księgarń należy wymienić istniejących już od dawna Friedleinów. Stanisława A. Krzyżanowskiego, od roku 1874 filig. Gebethnera i Wolffa, spółdzielczą księgarnię nauczycielską „Szkol-nica", dalej księgarnie: Mieczysława Kota i Stanisława Kamiń-skiego i innych.

We Lwowie warto zapamiętać firmę Bernarda Połonieckie-go, księgarnię nakładową cennych wydawnictw, przede wszystkim literackich polskich i obcych, serii Biblioteka Mrówki i innych; do I wojny światowej firma ta wydała około 700 książek. Firma dbała

0   poziom edytorski i graficzny swych wydawnictw. Inną ważną firmą był Herman Altenberg, wydający m.in. piękne wydawnictwa albumowe, w ciekawszych oprawach, ilustrowane przez znanych malarzy.  Wydawał też serie (np.  Biblioteka  Klasyków Polskich). Miał wędrownych kolporterów, stosował też sprzedaż ratalną gdyż ceny jego książek były dość wysokie. Firma była w ręku tej rodziny — prowadzona przez syna, wybitnego księgarza i bibliofila Alfreda Altenberga a później przez wdowę po nim — aż do roku 1934.

Były też liczące się księgarnie wydawnicze na prowincji, jak na przykład Feliksa Westa w Brodach (księgarnia, wypożyczalnia, drukarnia), specjalizująca się m. in. w publikacjach dla młodzieży, seriach   (Powiastki   dla   Młodzieży,   Arcydzieła    Pisarzy  Polskich

1   Obcych,  Epos,  Biblioteka Pisarzy Nowoczesnych), ale wydająca też dzieła  nieliterackie;  firma  działała  do   II   wojny   światowej. Drugą taką szeroko znaną firmą księgarsko-nakładową (z własną
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drukarnią) była księgarnia w Złoczowie Ozjasza Zukerkandla później prowadzona przez syna Wilhelma wydająca m.in. Bibliotekę Powszechną w kieszonkowym formacie, której w sumie ukazało się około 1100 pozycji; były to tanie, popularne, niezbyt estetyczne, ale treściowo wartościowe książeczki. Firma wydała ogółem około dwu tysięcy pozycji, a istniała do II wojny światowej.

W Galicji ukazały się pierwsze polskie czasopisma zawodowe drukarzy („Czcionka" 1871—1877, „Praca", 1878 r., „Ognisko" 1896—1918, „Poradnik Graficzny" 1905—1908) na dobrym poziomie

estetycznym i inne.

/'"Szczególnym  terenem  był  Śląsk  Cieszyński,   gdzie  był  duży 'procent polskiej  chłopskiej   ludności   ewangelickiej.   Parafie   tego wyznania nie dopuszczały do  komunii  bez umiejętności  czytania i pisania, stąd procent analfabetów był tu niższy niż w Galicji. Okres Wiosny Ludów był erą odrodzenia  narodowego   także w tej części Śląska. Polskie działania oświatowe obejmowały między innymi zakładanie bibliotek. W roku 1848 powstała w Cieszynie czytelnia polska, krótko zresztą istniejąca. Ale jeszcze wcześniej, w roku 1808 powstała tam dostępna publicznie biblioteka z fundacji bibliofila — księdza Leopolda Szersznika. Nie były to zbiory wyłącznie czy w większości nawet polskie, ale istotną była idea ich powszechnej dostępności. W roku 1862 ponownie — nawiązując do tradycji lat 1848—1849 — założono w Cieszynie Czytelnię Ludową, przy której powstał teatr amatorski. Z czasem podobne czytelnie powstały w mniejszych miejscowościach tej części Śląska.

W latach 1848—1849 wychodził „Tygodnik Cieszyński"; po jego likwidacji powstała (1853) r. zasłużona dla krzewienia języka polskiego „Gwiazdka Cieszyńska". W tychże latach wychodziły też —drukowane gotycką czcionką — prorządowe „Nowiny dla Ludu Wiejskiego". Z czasem powstają i inne pisma ludowe czy socjalistyczne (m.in. „Równość" T. Regera i in.).

W 1873 roku zorganizowano katolickie towarzystwo wydawnicze „Dziedzictwo Błogosławionego Jana Sarkandra" (które z czasem dobiło się własnej księgarni, drukarni, introligatorni), a wkrótce później (1883 r.) Ewangelickie Towarzystwo Oświaty Ludowej. Oba towarzystwa wydawały publikacje popularne — dla niższych warstw społecznych tego regionu.

W roku 1885 powstała — zresztą na wzór czeski — Macierz Szkolna Śląska Cieszyńskiego (z prezesem Pawłem Stalmachem), która w roku 1895 założyła polskie gimnazjum w Cieszynie; dla biblioteki tego gimnazjum pozyskano m.in. zbiory J.I. Kraszewskiego. Koła i szkoły ludowe Macierzy krzewiły czytelnictwo poprzez swe biblioteki.

320

Szkoły ludowe, liczniejsze tu niż w Galicji, miały (od r. 1869) język wykładowy polski — czasem jednak były dwujęzyczne, polsko--niemieckie.

Na tym terenie spotyka się chłopów-bibliofilów takich jak np. furman Jura (Jerzy) Gajdźica (z własną pieczątką, sam oprawiający swe książki); Józef Stfiz z Bruzowic, który własne zbiory (w tym ok. 600 map) ofiarował swej gminie do publicznego użytku; Jan Wantuła (zm. 1953 r.) — chłop — hutnik, pod koniec stulecia założyciel kilku bibliotek, społeczny bibliotekarz i kolporter książek, bibliofil (ponad 3 tys. tomów), autor około 300 artykułów na tematy księgoznawcze.

Księgarnie w Cieszynie i Bielsku należały do Niemców, ale ze względu na swą klientelę sprzedawały liczne druki polskie. Klientela ta była chłopska i robotnicza (Ustroń, Trzyniec), stąd i publikacje dla niej przeznaczone nie były na wysokim poziomie.

Od roku 1848 nieprzerwanie istniała w Cieszynie drukarnia Karola Prochaski, który z czasem otworzył też księgarnię i rozpoczął działalność wydawniczą. Około połowy stulecia firma otworzyła filię w Bielsku. Pod koniec XIX wieku był to jeden z większych i nowocześniejszych zakładów w monarchii. Mimo iż zakład był niemiecki, wyszło stamtąd sporo publikacji polskich. Inne drukarnie w Cieszynie też należały do Niemców; dopiero w roku 1905 powstała polska drukarnia Pawła Mitręgi. Niepolska była księgarnia Edwarda Feitzingera publikująca m.in. polskie kalendarze i wydawnictwa popularne a nawet straganowe.

Działający na przełomie stuleci bibliofil i bibliograf ksiądz Józef Londzin, członek wielu polskich stowarzyszeń i inicjator różnych polskich przedsięwzięć, gromadzący między innymi cenne regionalia, rękopisy, archiwalia (ofiarowane towarzystwu „Dziedzictwo Błog. J. Sarkandra", które zniszczyli w r. 1940 hitlerowcy), I założyciel Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego (1901 r.) i jego biblioteki, opublikował m.in. bibliografię rejestrującą wydawniczy dorobek Śląska Cieszyńskiego.

¦ Wielu innych działaczy tego małego regionu zajmowało się jego historią i folklorem, publikując wyniki w regionalnych lub galicyjskich pismach.

3. Zabór pruski od 1870 roku

W zaborze tym druga połowa XIX stulecia była okresem trudniejszym dla polskiej kultury niż poprzednia. Po pokonaniu Francji zjednoczone,   zwycięskie   Niemcy   coraz   intensywniej   dążyły   do

321

21 — Zarys

umocnienia władzy centralnej, zwalczenia opozycji wewnętrznej. Duża liczba Polaków w Wielkopolsce, mniejsza na Górnym Śląsku, Warmii, Pomorzu, Mazurach stanowiła przeszkodę w realizacji planów jednolitej, potężnej Rzeszy kanclerza Ottona Bismarcka, stąd nasilenie — zwłaszcza w ósmym dziesięcioleciu XIX wieku, a i później — germanizacji (Kulturkampf, Komisja Kolonizacyjna, germanizacja szkolnictwa podstawowego itd.) i innych form szykanowania, np. uderzających także w Polaków ustaw przeciw socjalistom. Kultura polska znalazła się w dużym niebezpieczeństwie.

Społeczeństwo musiało temu przeciwdziałać. Zaczęło więc organizować różne formy obrony polskości, poczynając od przedsięwzięć gospodarczych do kulturalno-oświatowych. W tej walce przeciw germanizacji książka stawała się coraz potrzebniejszym orężem. Nie jest więc przypadkiem, że wśród innych dzielnic Wielkopolska przodowała w organizacji i zakładaniu bibliotek publicznych oświatowych.

Dużą rolę w tej akcji odgrywali księża, gdyż na tym terenie religia była czynnikiem łączącym i wyróżniającym Polaków od protestan-\tów niemieckich.

W roku 1855 arcybiskup Leon Przyłuski w swym okólniku wyraźnie poparł akcję tworzenia bibliotek. Zaczęły je tworzyć niektóre parafie, stowarzyszenia religijne (Towarzystwo św. Wincentego a Paulo i in.). Ale i społecznicy świeccy o tym myśleli. W roku 1872 powstało Towarzystwo Oświaty Ludowej (TOL), pragnące — wobec całkowitej właściwie germanizacji szkolnictwa — metodami pozaszkolnymi szerzyć czytelnictwo polskich książek i czasopism. Mieli bardzo szerokie plany akcji wydawniczej, dróg kolportażu, obniżenia cen swych książek tak, aby stały się dostępne dla ludzi niezamożnych, publikacji reprodukcji obrazów itd. Ale założyciele mieli opinię liberałów, więc kardynał Mieczysław Ledóchowski zakazał księżom udziału w tej akcji, rząd pruski natomiast zabronił tego nauczycielom i urzędnikom.

Utworzono w Poznaniu centralną składnicę wydawnictw TOL, opracowano zestaw kompletów (po 128 pozycji) dla małych bibliotek. W 1875 roku rozesłano książki (nie tylko komplety — tych było 32) do dziewięćdziesięciu sześciu bibliotek ze wsi i ośmiu w miastach. W sumie było to nieco ponad 4 tys. tomów, a więc niewiele. Był to już jednak początek akcji. Niestety, w roku 1879 władze zakazały działalności Towarzystwa Oświaty Ludowej. Ale zostały efekty jego działalności — pozakładane czy powiększone biblioteki.

Już w niecałe dwa lata później (1880 r.) ci sami działacze wśród nich m.in. księgarze założyli Towarzystwo Czytelni Ludowych (TCL), oparte na tych samych właściwie zasadach, mające za cel

zorganizowanie w całym zaborze pruskim — a w dalszej kolejności w ośrodkach emigracji zarobkowej w Westfalii i gdzie indziej — sieci polskich biblioteczek. Ale najwięcej ośrodków TCL było w Wielkopolsce.                                                                          -

Towarzystwo Czytelni Ludowych miało swą centralę oraz składnicę książek w Poznaniu, a także swą komisję do spraw doboru książek. W trzy lata Towarzystwo założyło 390 bibliotek na wsiach, 85 w miastach; około 1890 roku istniało w przybliżeniu 1000 takich bibliotek prowadzonych społecznie — czasem w prywatnych mieszkaniach. W pierwszych trzech latach rozdzielono prawie 79 tys. tomów (w tym 20 tys. elementarzy) pomiędzy te biblioteki. Wszystko to finansowało społeczeństwo (dary, składki), bo oczywiście na władze zaborcze liczyć nie było można. Bibliotekarzami bywali ludzie różnych zawodów, zdarzali się wśród nich i robotnicy, i górnicy. TCL z czasem dorobiło się własnego pisma; od roku 1906 „Czytelnia Ludowa", od r. 1910 — „Przegląd Oświatowy". Publikowało też trochę wydawnictw, głównie zresztą elementarzy, poradników, a także wskazówki dla bibliotekarzy-społeczników.

TCL organizowało tzw. sejmiki oświatowe (pod koniec interesującego nas okresu), próbowało też na kursach dokształcać zawodowo swych bibliotekarzy. W 1914 roku dysponowało 1662 bibliotekami.

Biblioteki TCL oprócz beletrystyki miały sporo literatury religijnej, „umoralniąjącej", także piśmiennictwa fachowego i ogólnokształcącego na popularnym poziomie. Na tym terenie — jak stwierdzono — na początku XX wieku coraz częściej zdarzało się nawet wśród niższych warstw kupowanie książek do domu.

Wybitnym działaczem TCL, inspiratorem i organizatorem wielu cennych inicjatyw Towarzystwa był lekarz Stefan Michalski (w 1918 r. powstaniec wielkopolski).

Oprócz sieci TCL było też w Wielkopolsce kilkaset niezbyt wielkich bibliotek różnych polskich stowarzyszeń; m.in. pod koniec XIX stulecia — około 100 fachowych biblioteczek kółek rolniczych, o których zakładanie i zasilanie własnymi darami dbał „patron" kółek Maksymilian Jackowski.

Oprócz zbiorowego mecenasa, którym było TCL, w dalszym ciągu ziemianie i księża prowadzili pracę organiczną, zakładając biblioteki (np. I. Koschembahr-Łyskowski, Donimirscy, J. Janta--Połczyński, dr F. Chłapowski i inni).

W dalszym ciągu obserwujemy też gromadzenie bibliotek prywatnych, często bibliofilskich (np. ks. Jan Koźmian, którego zbiory znalazły się po jego śmierci w Poznańskim Towarzystwie Przyjaciół Nauk).
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Na drugą połowę XIX stulecia przypada też kontynuacja cennej akcji wydawniczej Biblioteki Kórnickiej, o czym była mowa w poprzednim rozdziale; w latach 1866—1882 nakładem tej biblioteki (tj. Działyńskiego) ukazało się 66 woluminów wydawnictw cennych dla historyków i polonistów, ale także i dla studentów. Biblioteka im. E. Raczyńskiego funkcjonowała w tym okresie już jako instytucja zniemczona, choć korzystali z niej Polacy i posiadała polskie książki; do 1902 roku byli tam polscy bibliotekarze.

Poznańskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk (PTPN) dbało między innymi o publikacje z zakresu historii i literatury polskiej. Biblioteka Towarzystwa była trzecią — obok wyżej wymienionych — naukową biblioteką Wielkopolski. Najpierw bibliotekarzem był sekretarz PTPN, a dopiero po roku 1880 w Towarzystwie utworzono oddzielny etat dla bibliotekarza.

Pod koniec stulecia Niemcy założyli w Poznaniu Kaiser-Wilhelm Bibliothek jako niemiecką bibliotekę naukową; z czasem (po r. 1919) stała się ona zaczątkiem Biblioteki Uniwersyteckiej.

Księgarstwo w Niemczech stało — jak wiadomo — na dobrym poziomie. Dla koncesji na przedsiębiorstwo wymagano od księgarzy praktyki oraz specjalnego fachowego ezgaminu. Zazwyczaj księgarze bywali ludźmi wykształconymi. Takie wymagania stawiano i Polakom.

Polscy księgarze w tym zaborze w dużym procencie pochodzili nie ze szlacheckich, ale głównie mieszczańskich, a także plebejskich (W. Stefański) środowisk. Byli wśród nich profesjonaliści, ale zdaT" rzali się też inteligenci, którzy stali się księgarzami — nakładcami, hurtownikami, czy sortymentowymi — z przypadku. Do wybitniejszych firm — obok znanych już z poprzedniego okresu — J.K. Żu-pańskiego, N. Kamieńskiego i W. Stefańskiego (ale już nie w Poznaniu, lecz w różnych innych miejscach) doszli nowi: przede wszystkim wybiły się firmy Leitgeberów (wychowanków Gimnazjum Marii Magdaleny) i Rzepeckich, a także nieprofesjonalistów, jak wspomnianego już Józefa Chociszewskiego oraz Zygmunta Celichow-skiego, który po śmierci Jana K. Żupańskiego nabył firmę i do swojej śmierci ją prowadził. Krócej trwała inicjatywa historyka Jędrzeja Moraczewskiego i Antoniego Poplińskiego, ludzi z wyraźnym demokratycznym programem wydawniczym, właścicieli drukarni i księgarni; w tym okresie ich placówki przeszły już w inne ręce.

Ciekawą inicjatywą była firma księgarsko-nakładowa z wypożyczalnią Maksymiliana Jagielskiego, która całkiem nowocześnie starała się kolportować swe wydawnictwa, m.in. na dworcu w Poznaniu.

Firmy wielkopolskie ogłaszały drukiem swe katalogi w różny ch
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postaciach w układzie rzeczowym, alfabetycznym, wg formatu. Wydawcy, tak jak i w innych zaborach ogłaszali też w prasie informacji o sprowadzonych z zagranicy dziełach, o obniżkach cen itd.

Na Pomorzu firmą z rozmachem jak na owe czasy dużą i efektywnie działającą były w Grudziądzu Zakłady Władysława Ku-łebskiego, wydawcy „Gazety Grudziądzkiej", ale także książek i broszur. „Gazeta Grudziądzka" miewała w okresie swej świetności ogromny nakład jak na tamtą epokę (w r. 1913 ok. 130 tys.). Zakłady Kulerskiego dotrwały do II wojny światowej, choć w II Rzeczypospolitej już straciły swe poprzednie duże znaczenie.

Ludność przyznająca się do polskości była na Pomorzu w mniejszości, często rozproszona. Wielkiej naukowej biblioteki polskiej nie było tu w ogóle, nie było też — poza kilkoma miastami — większych bibliotek publicznych ani pełnej sieci małych biblioteczek ludowych.

Ale i tu inicjatywa społeczna w drugiej połowie XIX stulecia spowodowała polepszenie sytuacji. Przede wszystkim dotarło tu TCL. Ale nie tylko. Z braku sieci placówek bibliotecznych w uczniowskich kółkach samokształceniowych zaczęto (głównie w ósmym dzie-siątku XIX w.) — tworzyć, jak i w Królestwie — jawne lub tajne biblioteczki uczniowskie zwykle niewielkie, ale intensywnie wykorzystywane (w Chełmnie, np. w latach 1878—1879 biblioteczka taka liczyła powyżej 1100 tomów).

W Toruniu powstało w r. 1875 Towarzystwo Naukowe, zaś w Sopocie (1913 r.) Muzeum Kaszubsko-Pomorskie z biblioteką.

Dużą rolę na tym terenie odgrywała prasa polska: „Gazeta Grudziądzka" (od r. 1894), „Gazeta Toruńska", od r. 1891), „Gazeta Gdańska", i inne dzienniki oraz nieliczne periodyki o rzadkiej częstotliwości.

Działaczami społecznymi byli początkowo głównie ziemianie polscy i księża, później także mieszczaństwo, a nawet bogaci chłopi, od czwartego dziesięciolecia także inteligencja (głównie wolne zawody), nieco liczniejsza w Wielkopolsce, bardzo nieliczna na Pomorzu.

Ośrodki wydawnicze to Chełmno, Toruń, Pelplin, ale czasem i mniejsze miasta.

Na Górnym Śląsku sytuacja polskich działaczy oświatowych była również trudna. Istniały tu wprawdzie biblioteki TCL, ale wobec dużej urbanizacji terenu było ich zbyt mało w stosunku do potrzeb polskiej ludności. W latach 1881—1906 założono tam 295 bibliotek, z których 97 ubyło, 198 przetrwało. Rzecz w tym, że były to zbiory małe, nie zawsze odpowiednio dobrane.
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Od  lat  osiemdziesiątych XIX  wieku  notujemy  rozwój  prasy polskiej. Wychodziła na Śląsku „Gazeta Górnośląska" (bracia Przy-niczyńscy).  Od  roku   1901   redagowano  w  Katowicach (przenie-| sioną z Berlina) „Gazetę Robotniczą", która wydała między innymi Iprzedrukowaną z socjalistycznej „Gazety Berlińskiej" odezwę z apelem o zakładanie bibliotek ludowych; liczba ich rosła rzeczywiście aź do I wojny światowej. W 1902 roku powstała większa już, bezpłatna biblioteka w Katowicach.  Nieco  wcześniej,  w roku  1891 powstało   Śląskie   Towarzystwo   Pomocy    Naukowej    dla

'młodzieży katolickiej.

Były też biblioteki socjalistyczne, które czasem prowadzili kolporterzy „Gazety Robotniczej".

Po 1870 roku zaczyna się okres intensywnej działalności firmy Karola Miarki,  o którym wspomniano w poprzednim rozdziale.

^Poza „Katolikiem" rozpoczął on także wydawanie książek, np. serii Biblioteka Katolicka, licznych publikacji religijnych i czysto praktycznych. Od roku 1875 pracował w Mikołowie, miejscowości gdzie od lat czterdziestych działała firma Tomasza Nowackiego, który także publikował książki popularne, kolportowane między innymi na jarmarkach^ Po śmierci Miarki firmę prowadził dalej syn Karol  (jun.),   publikując  na  przykład  dzieła  klasyków  polskich

/ i czasopisma. Był zasłużonym dla polskości na Śląsku wydawcą kalendarzy, książek dla ludu i innych publikacji. Drugi syn, Paweł, również był księgarzem — ale nie nakładcą — w Chorzowie. Karol Miarka (jun.) pod koniec życia sprzedał swój zakład drukarski Adamowi Napieralskiemu, a sam zamieszkał w Raciborzu, gdzie w roku 1912 (wraz z J. Kwiatkowskim) założył Biuro Literacko--Wydawnicze. Natomiast w Mikołowie aż do 1939 r. pozostała spółka wydawnicza pod firmą K. Miarki.

Książki firmy Miarki były dość tanie i dobrze rozprowadzane nie tylko na ziemiach polskich, lecz i w skupiskach polskiej emigracji na Wschodzie i Zachodzie.

W latach 1879—1893 w stu miejscowościach Śląska działało 214 różnych polskich towarzystw, głównie lokalnych; wiele z nich prowadziło biblioteki. W tym samym okresie było tam około 175 bibliotek i czytelni.

Pod koniec XIX stulecia nastąpiło także pewne ożywienie polskiego ruchu wydawniczego, głównie zresztą religijnego na Warmii i Mazurach (katolickiego dla potrzeb Warmii, ewangelickiego dla Mazurów, często zresztą stosowano tu czcionkę gotycką). Były też czasopisma w języku polskim wydawane dla tej ludności w Ełku czy Szczytnie.

Warmia i Mazury — gdzie w 1861 roku mieszkało 49,2% lud-
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ności mówiącej po polsku (ponad 300 tys.) — to teren, na którym sytuacja polskiej książki była szczególnie trudna. Nie było tam, polskiej inteligencji — polskość reprezentowali głównie chłopi rzemieślnicy i drobni kupcy. Nieliczni księża obu wyznań czy też nauczyciele — Warmiacy czy Mazurzy — ze względu na swe uzależnienie od władz rzadko bywali szermierzami polskości.

Do 1865 roku, a definitywnie do 1873 roku, język polski był podstawowym w wielu szkołach elementarnych, co podtrzymywało polskość etniczną. W wyniku protestów ludności po 1873 roku władze zgodziły się na jedną godzinę tygodniowo lekcji języka polskiego, ale z braku nauczycieli realizowano to w niewielkim zakresie.

Należy pamiętać, iż sytuacja Warmii i Mazur była odmienna. Warmia do pierwszego rozbioru była związana z Polską; ludność była tu katolicka, co było także czynnikiem umacniającym poczucie odrębności od większości Niemców. Ludność mazurska natomiast — ewangelicka w swej masie — nie miała w swej traHycji polskiej przynależność^ państwowej.

W przededniu I wojny światowej — w wyniku procesów asymilacji, emigracji zarobkowej z tych terenów w głąb Rzeszy, ale także celowej germanizacji, której narzędziem były szkoły i niemieckie biblioteki ludowe — liczba ludności polskojęzycznej zmniejszała się, a jeszcze mniejsza była liczba tych, którzy oprócz języka mieli świadomość narodową polską. Władze starały się — popierając między innymi czasopisma w języku polskim, szerzące ideologię państwową pruską — o krzewienie modelu Mazura pruskiego, choć mówiącego po polsku.

W drugiej połowie XIX stulecia mimo wielu przeszkód rozpoczął się proces już nie instynktownego budzenia się poczucia odrębności od Niemców, ale polskiej świadomości narodowej, analogiczny zresztą do procesów, jakie w tej samej epoce przebiegały w wielu krajach Europy. Można to było zaobserwować, zwłaszcza w południowej Warmii, gdzie ludność polska mieszkała w zwartych skupiskach. Na Mazurach przemieszanie Mazurów z ludnością niemiecką sprzyjało, niestety, germanizacji.

Polska działalność, zmierzająca do uświadomienia ludności jej językowo-kulturowej więzi z Polską, opierała się w znacznej mierze na pomocy — nieraz i finansowej — polskich działaczy oświatowych z Wielkopolski, Pomorza, Warszawy. Duże zasługi miało tu Towarzystwo Czytelni Ludowych zakładające polskie biblioteczki oświatowe, prowadzone społecznie, narażone na szykany władz. Często zresztą żywot tych społecznikowskich inicjatyw bywał niezbyt długi między innymi z braku dopływu nowszych publikacji.
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Fakt istnienia dużej grupy ludności polskiej, wśród której pewien procent nie znał nawet języka niemieckiego, skłaniał przez cały wiek XIX — nielicznych co prawda — księgarzy i drukarzy niemieckich do publikowania piśmiennictwa także w języku polskim. Tradycje sięgały — jak wiadomo z poprzednich rozdziałów — reformacji, ale i czasów późniejszych. Drukarze, księgarze i wydawcy Polacy zza kordonu czy też rodowici Mazurzy lub Warmiacy to w zasadzie dopiero  kwestia przełomu XIX i XX wieku.

Jeszcze w pierwszej połowie XIX stulecia spotykamy się z obrońcami praw polskiej ludności tego terenu do jej języka i odmienności kulturowej. Tu należy przede wszystkim wspomnieć o dwóch pastorach, miłośnikach polskiego języka i kolekcjonerach książek: Krzysztofie C. Mrongowiuszu (zm. 1855 r.) kaznodziei ewangelickiej polskiej parafii w Gdańsku, przez szereg lat nauczycielu języka polskiego w szkole parafialnej, badaczu kaszubszczyzny oraz o Hermanie M.G. Gizewiuszu (zm. 1848 r.) pastorze w Ostródzie, wydawcy m.in. Wiesława K. Brodzińskiego (1845 r.), gromadzącym polskie książki (niektóre z nich dla rozprowadzania wśród ludności). Działalność i publikacje obu pastorów wypływały między innymi ze zrozumienia, iż tylko nauka w ojczystym języku daje gwarancje skuteczności pracy oświatowej.

Publikacje w języku polskim, które ukazywały się w ciągu XIX wieku na terenach warmińsko-mazurskich, były to głównie broszury popularne, książki do nabożeństwa katolickie czy ewangelickie, zaś w pierwszej połowie stulecia także podręczniki szkolne dla szkół elementarnych oraz straganowo-jarmarczna „literatura dla ludu". Takie było głównie zapotrzebowanie miejscowej ludności.

Jednym z bardziej znaczących wydawnictw, publikujących także i po polsku była firma Karola Haricha, który początkowo miał drukarnię w Morągu na Mazurach, potem także w Olsztynku i Lidzbarku Warmińskim. Od roku 1844 zorganizował w Olsztynie już nie tylko drukarnię (początkowo filię tej z Morąga), ale także księgarnię, wypożyczalnię, skład materiałów piśmiennych. Drukował między innymi ewangelickie piśmiennictwo w języku polskim (czcionką gotycką). Firmę prowadzili dalej jego syn i wnuk — ostatni już wyraźnie antypolsko nastawiony. Pod koniec stulecia działająca rw Olsztynie niemiecka firma Eugeniusza Bucholza również drukowała niektóre polskie pozycje.

Poza Olsztynem były też firmy publikujące bądź tylko sprzedające polskie książki i kalendarze. Oto ważniejsze z nich. W Ostródzie założył księgarnię (1855 r.), a potem i drukarnię Karol E. Sa-lewski, który wydał kilkadziesiąt pozycji popularnych, w tym m.in. „Prusko-Polski Kalendarz dla Ewangelików" (od 1878 r.). W Ełku

w latach 1833—1865 działała litografia, potem też drukarnia i księgarnia Wilhelma Menzla, gdzie m. in. drukowano polskie kalendarze oraz pismo „Przyjaciel Ludu Łąckiego" (1842—1845), którego redaktorem był Menzel — obok G. Gizewiusza. W Ełku ważniejszą jednak inicjatywą było założenie przez Karola Bahrkego; w końcu lat dziewięćdziesiątych drukarni i księgarni oraz wydanie „Gazety Ludowej" (1896—1901); Bahrke publikował też polskie broszury i ulotki. Gazeta była oparciem i zapleczem Mazurskiej Partii Ludowej, postępowego choć krótko istniejącego stronnictwa.'W Piszu) od 1849 roku działała drukarnia i księgarnia Antoniego Gąsio-rowskiego (przeniesiona ze Szczytna, gdzie została filia drukarni, sprzedana w r. 1851 K. Jaenikemu, który również publikował polskie druki dewocyjne). Gąsiorowski drukował między innymi kalendarze, czasopisma (np. „Kurek Mazurski"), broszury sprzedawane na jarmarkach. W roku 1891 drukarnia przeszła w ręce Ottona Bor-kowskiego. W Morągu drukarnia L. Rautenberga od 1820 roku drukowała po polsku kalendarze, druki dewocyjne, podręczniki szkolne.

Przez krótki okres redagował czasopisma w języku polskim i prowadził polską działalność oświatową Jan K. Sembrzycki. W latach 1883—1884 założył lub dopomógł do założenia kilku bibliotek Towarzystwa Czytelni Ludowych, rozprowadzał także innymi drogami polskie książki, redagował wydawanego w Ostródzie (u K.E. Salewskiego ) „Mazura; później (1884—1885) „Mazura Wschodnio-Pruskiego"', a także kilka kalendarzy dla ludności mazurskiej (drukowanych u K.E. Salewskiego czy później u E. Lam-becka w Toruniu). Jemu zawdzięczamy Krótki przegląd literatury ewangelicko-polskiej Mazurów i Szlązaków od roku 1670, wartościowe, syntetyczne omówienie tego piśmiennictwa, trudnego do ewidencji dla bibliografów z innych zaborów. Ale od 1893 roku Sembrzycki już się bieżącymi sprawami ludności polskiej na Mazurach przestał zajmować poświęcając się historii tych ziem, a zwłaszcza pogranicza litewsko-mazurskiego.

W Gietrzwałdzie od roku 1877 księgarnię polską prowadził syn chłopa — samouk, poeta ludowy Andrzej Samulowski, działacz Towarzystwa Czytelni Ludowych na Warmii, współzało-życiel „Gazety Olsztyńskiej" a w okresie plebiscytu na Warmii działacz plebiscytowy.

Najważniejszą inicjatywą w końcu stulecia było powstanie — przy finansowej pomocy między innymi społeczników z Warszawy i Poznania — ^.Gazety Olsztyńskiej" (1886 r.). Działacz TCL Jan Liszewski, nauczyciel z zawodu, założyciel m.in. kilku bibliotek Towarzystwa  Czytelni  Ludowych  drukował  „Gazetę  Olsztyńską?*
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we własnej drukarni w Olsztynie, był też jej redaktorem. „Gazeta" wychodziła aż do września 1939 roku; od roku 1891 wydawana i drukowana kolejno przez Seweryna, Władysława, Joannę Pieniężnych, spowinowaconych z J. Liszewskim. Seweryn Pieniężny działacz TCL zorganizował przy „Gazecie Olsztyńskiej", która miała trwalsze podstawy finansowe i wyższy poziom niż inne efemeryczne pisma na tym terenie, także komisową sprzedaż polskich książek. Brat jego Władysław, a następnie syn Seweryn (jun.) unowocześnili i rozbudowali drukarnię. Seweryn (jun.) już w okresie międzywojennym pod firmą „Gazety Olsztyńskiej" prowadził także księgarnię. Oprócz „Gazety" opublikowano ponad 70 innych pozycji polskich (część z nich czcionką gotycką). „Gazeta Olsztyńska" stała się ośrodkiem skupiającym polskie inicjatywy oświatowe, nic więc dziwnego, że cieszyła się cichym poparciem władz polskich.

Od roku 1933 działalność S. Pieniężnego była już niesłychanie utrudniona (konfiskaty i inne szykany). Wybuch wojny oznaczał likwidację „Gazety". S. Pieniężnego Niemcy rozstrzelali w obozie koncentracyjnym w Hohenbruch, żonę zesłano do Ravensbriick — po wojnie wróciła do Olsztyna.

4. Polskie inicjatywy na emigracji

Postyczniowa emigracja polityczna nie wytworzyła już tak prężnych ośrodków kultury jak emigracja po 1831 roku. Emigracja-zarobkowa, coraz liczniejsza od ósmego dziesięciolecia XIX wieku, tworzyła z trudem własne organizacje a przy nich biblioteki, z których większe były przede wszystkim w USA. W krajach, do których emigrowano, i w państwach zaborczych można by wyliczyć wiele polskich placówek i księgarskich, i wydawniczych; wymagałoby to jednak szerszego omówienia.

Koniecznie jednak należy zapamiętać działalność nakładową i księgarską w Paryżu syna poety, Władysława Mickiewicza (zm 1926 r.). Jego Księgarnia Luksemburska w Paryżu wydała łącznie około 150 tytułów (230 tomów) wartościowych dzieł polskich A. Mickiewicza, J. Kochanowskiego i innych wybitnych pisarzy, prowadziła oprócz tego normalną działalność sortymentową. Seria tego wydawnictwa Biblioteka Ludowa Polska (69 tomów) w małym formacie, czytelną czcionką (część nakładu na bibułce) była m. in. przygotowana do przemycania jej za kordony. Z czasem przy księ/; garni powstała czytelnia i wypożyczalnia. Po Komunie Paryskiej
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zniszczona księgarnia podupadła i od roku 1885 zaczęto ją likwidować.

W. Mickiewicz był też dyrektorem Biblioteki Polskiej w Paryżu (lata 1899—1926), gdzie utworzył Muzeum Mickiewiczowskie (1903 r.)-

Cenna i wielka biblioteka powstała w Szwajcarii w Raperswilu (1870 r.), gdzie Władysław Plater założył Muzeum Narodowe Polskie, którego najwartościowsze partie stanowiły rękopiśmienne zbiory dotyczące Wielkiej Emigracji i walk niepodległościowych. Niestety, zbiory te, przewiezione w roku 1927 do Warszawy z przeznaczeniem dla Biblioteki Narodowej spłonęły prawie w całości wraz z innymi cymeliami tej biblioteki w toku kampanii wrześniowej.

5. Ilustracja książki na ziemiach polskich od połowy XIX wieku

Na Zachodzie już wcześniej, w Polsce nieoo później artyści — malarze i rysownicy — zainteresowali się książką jako obiektem pięknym, czy nawet dziełem sztuki. Była to w pewnym stopniu zasługa ruchu bibliofilskiego, ale także lepszych możliwości przemysłu poligraficznego i stopniowego upowszechniania się ilustracji w książkach i czasopismach, co wzmogło zainteresowanie artystów tą sferą działalności, dającą m. in. możliwości zarobkowe.

Pierwszym wybitniejszym w XIX wieku ilustratorem książek był lekarz — malarz i grafik Wincenty Smokowski (zm. 1876 r.), który rozpoczął swą twórczość od miedziorytów, ale w czwartym dziesięcioleciu przeszedł na ilustratorstwo drzeworytnicze, osiągając w tym zakresie wysoki poziom, później zaś zwrócił się do litografii._ On między innymi ilustrował drzeworytami książki K.W. Wójcic-kiego, A. Wilkońskiego, Niezapominajki K. Korwella (1844 r.), a także Witoloraudę J.I. Kraszewskiego, która uchodzi za najlepsze jego dzieło w tej technice. Natomiast jego litografie do wielu książek są uznawane za dzieła artystycznie słabsze.

Dużą sławę osiągnął spolszczony Wvoch Michał E. Andriolli (zm. 1893 r.), który — mając doświadczenia z Francji, gdzie pra-" cował dla magazynów ilustrowanych — po powrocie z zesłania za udział w powstaniu 1863 roku stał się ilustratorem dla takich pism jak „Biesiada Literacka", „Tygodnik Ilustrowany" i innych, rysując pejzaże, zabytki, sceny obyczajowe. Ilustrował niektóre utwory E. Orzeszkowej, J.I. Kraszewskiego, A. Pługa, J. Słowackiego. Znane i popularne były jego ilustracje do Pana Tadeusza.

Artur Grottger w czasie swego pobytu w Wiedniu był ilustratorem pism niemieckich, ale ilustrował także niektóre polskie wydawnictwa ukazujące się w stolicy monarchii habsburskiej. Nie był to oczywiście główny nurt jego twórczości.

Słynny malarz Juliusz Kossak również uprawiał — ubocznie — zajęcie ilustratora pism i książek (był kierownikiem artystycznym „Tygodnika Ilustrowanego" w latach 1862—1868), a także doradcy artystycznego Roberta Jahody, wybitnego introligatora krakowskiego. Jego bardzo bogata twórczość wykazuje zróżnicowanie poziomu artystycznego.

Ilustracja, zaliczana do sztuki użytkowej, którą wówczas proponowano, osiągnęła u nas wysoki poziom w okresie Młodej Polski. Modernizm, secesja, symbolizm panowały w sztuce książki wszystkich zaborów analogicznie jak na Zachodzie.

Należy tu zaakcentować ogromną rolę, jaką w ilustracji książki odegrał Stanisław Wyspiański, artysta oryginalny, choć pewne inspiracje czerpał z wcześniejszych czy współczesnych mu prądów Zachodu. Charakterystyczne dla niego były m.in. motywy roślinne i folklorystyczne. Był on przez pewien czas kierownikiem artystycznym „Życia", sztandarowego pisma owej epoki o dobrym poziomie graficznym. Sam decydował nie tylko o ilustracji, lecz i o kompozycji typograficznej całości.

Drugim obok „Życia" (1897—1900) pismem, w którym najpełniej przejawiał się gust epoki, była redagowana przez Miriama — Zenona Przesmyckiego „Chimera" (1901—1907), czasopismo, w którym układ graficzny, czcionka, ilustracje tworzyły w sumie interesującą artystycznie całość.

Wychodzące od roku 1917 czasopismo bibliofilów ,,Exlibris'" propagowało gorąco piękną książkę; wcześniej robili to m.in. artyści zgrupowani wokół towarzystwa Polska Sztuka Stosowana w Krakowie.

Jeszcze w okresie Młodej Polski rozpoczęła się moda na sztukę ludową (m. in. działalność S. Witkiewicza), co dawało i wtedy, i w okresie międzywojennym dobre efekty artystyczne w ilustracji książki (Władysław Skoczyłaś, Ferdynand Ruszczyc, Zofia Stryjeń-ska). Inna moda — na elementy orientalne — zyskała w Polsce stosunkowo mniej zwolenników niż na Zachodzie.

Typowym przedstawicielem secesyjnego stylu ilustracji książki był Edward Okuń, działający i później w okresie międzywojennym. Pod wpływem prerafaelitów działał inny wybitny grafik i ilustrator książki Jan Bukowski. Wśród ilustracji znanego malarza Józefa Mehoffera spotykamy prace stylistycznie wywodzące się z secesji, ale także i z inspiracji motywów ludowych.
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101. Motyw roślinny Stanisława Wyspiańskiego

Jak gdzie indziej, tak i w Polsce artysta-ilustrator już nie tylko wykonywał zlecone mu rysunki i ozdobniki, lecz często decydował o kompozycji typograficznej tekstu, co wcześniej było wyłączną domeną działania drukarza.

W drugiej połowie XIX wieku znany od dawna afisz, plakat staje się nieraz także dziełem sztuki. U nas to zjawisko obserwujemy raczej w okresie międzywojennym.

Nowa technika, to jest fotografia, ma jeszcze charakter utyli-
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102. Kolumna Życia ze zdobnikiem Stanisława Wyspiańskiego
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103. Karta tytułowa druku z pocz. XX w.
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104. Antykwa Półtawskiego
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tarny i dokumentacyjny. Ale z wolna zdobywa sobie prawo obywatelstwa także i fotografia artystyczna (fotografika).

W drukarstwie — i zachodnim, i polskim — obserwujemy wysiłki artystów w celu stworzenia nowego typu pięknej czcionki. Myślał o tym m.in. Wyspiański, ale dokonał bibliofil — drukarz i grafik Adam Półtawski, który po wielu próbach stworzył „antykwę polską" (1928 r. odlew r., 1931) — „czcionkę Półtawskie-go", dostosowaną krojem do najczęstszych zestawień i połączeń literowych w języku polskim.

Rozpowszechnia się także w Polsce — w drukach zwłaszcza bibliofilskich i luksusowych — podawanie nazwisk drukarzy, i  redaktorów  technicznych jako  współtwórców   pięknej   książki.

W roku 1870 w Hadze zawarto konwencję międzynarodową o ochronie znaków zdobniczych. Był to ważny akt prawny, który — przynajmniej formalnie — chronił ilustratorów przed korsarskimi metodami nakładców.

6. Ogólna charakterystyka

wzrostu polskiej produkcji wydawniczej w XIX wieku

Zamykając omówienie dziejów książki i bibliotek w okresie niewoli, warto przytoczyć parę liczb charakteryzujących wzrost ruchu wydawniczego na ziemiach polskich mimo napotykanych trudności: i tak już w latach 1861—1864 ukazało się 1100 tytułów; około 1885 roku wydawano 2000 tytułów. Na początku XX wieku średnia dochodzi do 3000 tytułów rocznie, zaś przed 1830 r. ukazywało się średnio ok. 400 tytułów rocznie.

Łączny nakład roczny pod koniec XIX wieku wynosił około 4 min egzemplarzy, zaś w 1910 roku już 10 milionów egzemplarzy. Są to oczywiście dane szacunkowe.

Najważniejszym ośrodkiem wydawniczym przez cały czas była Warszawa, gdzie w latach 1804—1833 ukazało się 4527 tytułów, w latach 1834—1863 — 6680 tytułów, a w latach 1864—1893 już 14 568 tytułów. W innych miastach (Kraków, Lwów, Wilno, Poznań) publikowano mniej.
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X. Dzieje książki i bibliotek w II Rzeczypospolitej

Odzyskanie niepodległości, scalenie w jeden organizm ziem trzech zaborów stworzyło zupełnie nową sytuację dla polskiej książki i bibliotek. Własne, nowo powstałe państwo miało m.in. z rąk instytucji i organizacji społecznych, przejąć znaczną część funkcji mecenasa i sponsora, zadbać o prawidłowy rozwój oświaty, kultury i nauki polskiej.

Jak przedstawiał się na terenie Polski stan oświaty, a więc liczba potencjalnych czytelników prasy i książki, a także potencjalnych użytkowników bibliotek różnych typów? Jaki spadek po zaborach objęło państwo polskie?

Najlepsza sytuacja pod tym względem była w byłym zaborze pruskim, gdzie przed I wojną światową było tylko około 5% dorosłych analfabetów, zaś w Galicji około 40%, a w Królestwie około 57%. I aż do końca okresu międzywojennego tej bariery w rozwoju czytelnictwa nie udało się całkowicie zlikwidować, choć w latach 1921— —1938 odsetek analfabetów (w skali kraju) spadł z 33,1% do 20%. Jednakże ta średnia nie ukazuje ani różnic między województwami zachodnimi a wschodnimi, ani też różnic między miastem a wsią, gdzie analfabetyzm był o wiele większy. W ostatnim przed II wojną światową normalnym roku szkolnym obowiązkiem szkolnym objęto 94% dzieci.

Różnymi zaś formami pozaszkolnego szerzenia oświaty objęte było zaledwie 5% młodzieży i dorosłych — a więc i ta droga, którą czasopismo i książka mogłyby wkroczyć do domów, była raczej wąską ścieżką.

Do roku 1921 sytuacja kraju była wciąż jeszcze nie ustabilizowana zarówno na wschodzie, jak i zachodzie, co bardzo utrudniało wszelką działalność scaleniową i organizacyjną. Mimo to od 1918 roku, a nawet wcześniej, trwały prace nad podstawami bibliotekarstwa, powstały też nowe firmy wydawnicze i księgarskie, nowe stowarzyszenia i organizacje.

W okresie międzywojennym potrzeby kulturalne zaczęły zaspokajać także „nowinki": kino i radio. Nie stanowiły one dużej konkurencji, gdyż były dostępne głównie dla zamożniejszych warstw ludności. W 1939 roku Polska liczyła około 35 milionów mieszkańców. W roku 1938 było w Polsce 922,4 tys. radioodbiorników, czyli 29 na 1000 mieszkańców. (W r. 1937 we Francji przypadałok

99 na 1000, a w innych krajach zachodnich na ogół powyżej 100). W tym samym roku było w kraju 807 kin (w tym 789 dźwiękowych), posiadających 288,4 tys. miejsc.

Rozwój kulturalny Polski międzywojennej był hamowany przez szereg takich czynników, jak: poziom wykształcenia ludności, duża liczba mieszkańców wsi (rozproszenie), bariery językowe (20% ludności to te kategorie mniejszości narodowych, które z różnych przyczyn miały źle rozwiniętą infrastrukturę kulturalną we własnych językach, a nieznajomość języka polskiego nie pozwalała na korzystanie z dorobku kultury polskiej) i wreszcie duży wymiar czasu pracy (wg M. Drozdowskiego). Nie mniejszą barierę stanowiły też relatywnie wysokie ceny książek.

Trzeba też pamiętać, iż w tych osiemnastu spokojnych latach niepodległości (do r. 1921 trwała jeszcze walka o kształt państwa), mieścił się też okres wielkiego kryzysu ogólnoświatowego (1929— —1933), który zresztą w Polsce trwał nieco dłużej i odbił się boleśnie na sytuacji rynku księgarskiego i antykwarskiego, na możliwościach wydawnictw (bankructwa).

Szerszy zasięg miała prasa codzienna — ona też była często jedynym słowem drukowanym, jakie do domu trafiało.

Sieć szkół wyższych w przededniu wybuchu wojny 1939 roku liczyła 32 uczelnie (na początku państwowości — tylko dziesięć), w tym także prywatne, jak Katolicki Uniwersytet Lubelski, Wolna Wszechnica Polska, Szkoła Nauk Politycznych (rok założenia 1915), Wyższa Szkoła Handlowa (rok założenia 1906; dziś: SGPiS) ze swoimi specjalistycznymi bibliotekami. Obok Polskiej Akademii Umiejętności funkcjonowały też pod koniec lat trzydziestych takie instytucje, jak Akademia Nauk Lekarskich, Akademia Nauk Technicznych, Polska Akademia Literatury, liczne towarzystwa naukowe, specjalne czy regionalne (w r. 1936 — 314 towarzystw, w tym: 10 towarzystw bibliofilskich i bibliotekarskich), stowarzyszenia oświatowo-kulturalne, trzynaście państwowych instytutów naukowych pozauczelnianych, nie licząc wielu społecznych. Wszystkie te instytucje miały oczywiście swoje biblioteki, z których świat naukowy mógł korzystać.

W początkach niepodległości uczelnie dysponowały kadrą około tysiąca pracowników naukowych — w roku 1939 było ich już około 2540 osób, nie licząc naukowców w instytucjach naukowych pozauczelnianych. Było więc środowisko, dla którego zbiory — a w tym dopływ naukowej książki obcej — były niezbędne; prywatne biblioteki uczonych, nieraz zresztą duże i bardzo cenne» sprawy nie załatwiały.
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1. Ruch wydawniczy, księgarstwo, drukarnie

Obie instytucje finansujące i organizujące naukę polską, to jest Polska Akademia Umiejętności oraz Kasa im. Mianowskiego, a także późniejsze od nich Towarzystwo Naukowe Warszawskie i towarzystwa naukowe w kilku innych miastach mogły się już swobodnie rozwijać.

Powstały również nowe towarzystwa naukowe, także regionalne i lokalne; niektóre z nich również wydawały swe publikacje. Publikowały również swe prace instytuty lub instytucje naukowe różnego typu.

Ale większość publikacji wychodziła spod pras licznych firm wydawniczych zawodowych. Polskie firmy wydawnicze czy wy-dawniczo-księgarskie były w dalszym ciągu niewielkie lub średnie, często efemeryczne, dużo było firm zupełnie małych. Wydawnictwa takie, jak Gebethner i Wolff, posiadające szeroki program wydawniczy, a także księgarnie (sortymentowe, własne drukarnie i inne zakłady), to na terenie Polski rzadkość.

Do bardziej liczących się w Warszawie przedsiębiorstw należały: w dalszym ciągu znana już dawniej firma Arctów (m.in. literatura dla dzieci i młodzieży), ale i nowsze, jak Trzaska, Evert i Mi-chalski (dzieła syntetyczne, wydawane w dość starannej szacie graficznej, np. Wielka historia powszechna i inne wydawnictwa encyklopedyczne), Jakub Mortkowicz (lansujący m.in. młodych literatów, prowadzący salon literacki). Ruchliwa warszawska firma Mariana Kistera i Melchiora Wańkowicza „Rój" wydawała między innymi wówczas rzadkie tłumaczenia z literatury radzieckiej i z innych literatur w Polsce mało znanych.

Były też w Warszawie lewicowe firmy wydawnicze takie, jak np. socjalistyczna „Wiedza" czy komunistyczna „Książka" (później „Tom").

W Poznaniu działała katolicka Księgarnia świętego Wojciecha, Rudolf Wegner (m. in. piękna seria Cuda Polski, Biblioteka Laureatów Nobla).

We Lwowie cenne dzieła między innymi z zakresu sztuki publikował Alfred Altenberg.

Podręczniki szkolne publikowały Zakład Narodowy im. Ossolińskich i Książnica — Atlas we Lwowie, oraz Nasza Księgarnia w Warszawie.

W roku 1935 istniało w Polsce około pięciuset firm wydawniczych, zaś ponad tysiąc księgarń. Ale były dysproporcje w ich rozmieszczeniu. W Warszawie jedna księgarnia przypadała na 4400 mieszkańców, w województwach zachodnich jedna — na 15 300
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mieszkańców, zaś we wschodnich województwach jedna — na 19 000 osób.

Rozproszone i w większości niewielkie były drukarnie, głównie o charakterze rzemieślniczym, przeważnie pracujące na zlecenie. Na przykład w roku 1930 tylko pięć drukarń zatrudniało powyżej stu pracowników. Drukarni przemysłowych zmechanizowanych było niewiele i były one najczęściej powiązane z firmami wydawniczymi lub z wydawnictwami prasowymi (np. z koncernem wydawniczym „Ilustrowanego Kuriera Codziennego" w Krakowie).

Wśród większych drukarń zdarzały się i takie, które miały ambi-
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cje wykonywania druków pięknych (Drukarnia Wł. Łazarskiego, Drukarnia Braci E. i K. Koziańskich — dawna Orgelbrandów — w Warszawie; Drukarnia Narodowa w Krakowie), także dla potrzeb stowarzyszeń bibliofilskich. Można również wskazać drukarzy--bibliofilów (Jan Kuglin z Bogumina, Adam Półtawski, Samuel Tyszkiewicz we Florencji, nb. z zawodu inżynier).

Roczna produkcja wydawnicza wynosiła średnio około 6000— —6400 tytułów z tendencją wzrostową; w roku 1938 ukazało się ponad 8700 tytułów (w ponad 29 min egzemplarzy, z czego 7 min przypadało na literaturę piękną). Zdarzały się stutysięczne nakłady dzienników, zaś popularny tygodnik „Wiadomości Literackie" wychodził w kilkunastotysięcznym nakładzie. W roku 1918 na tysiąc mieszkańców przypadało kilkanaście egzemplarzy prasy, zaś w roku 1938 już sześćdziesiąt jeden egzemplarzy. W roku 1937 wychodziły w Polsce 2692 tytuły czasopism (w języku polskim 2255 tytułów, pozostałe w językach mniejszości narodowych).

Centrum ruchu wydawniczego była dalej Warszawa, której rola po odzyskaniu niepodległości bardzo wzrosła — było to już nie prowincjonalne, ale stołeczne miasto. W Warszawie właśnie wychodziła prawie połowa wszystkich czasopism (1121 tytułów).   ,

Sieć księgarni — zarówno wydawniczych, jak i sortymentowych — była dwukrotnie większa niż w okresie zaborów. Były wśród nich także przedsięwzięcia spółdzielcze (w tym nauczycielskie).

Nakłady kształtowały się różnie — przyjmuje się jednak, iż nakład beletrystyki kształtował się przeciętnie w granicach około 3—4 tys. egzemplarzy, prac naukowych •— około 1000 i mnieji •egzemplarzy.

W porównaniu z innymi krajami Europy ruch wydawniczy był mniej intensywny, nawet jeśli się go porówna z mniejszą przecież: Czechosłowacją. Zaważył na tym ogólny niedorozwój przemysłowy ziem polskich odziedziczony po zaborach.

Antykwariaty mieściły się głównie w dużych miastach (Warszawa, Lwów, Kraków). Klientami ich byli nie tylko bibliofile, ale i poszukiwacze taniej „książki funkcjonalnej" (wyrażenie R. Es-carpita), tj. uczniowie i studenci. W Warszawie „ulicą antykwariatów" była ul. Świętokrzyska. Wśród firm warszawskich zapamiętać trzeba antykwariat Hieronima Wildera (z wykształcenia historyka sztuki). Wilder oprócz praktyki antykwarycznej miał też i bibliotekarską, gdyż pracował poprzednio w Bibliotece Ordynacji Krasińskich. Antykwariat ten był wysoko cenionym dostawcą książek-dla wielkich bibliotek i indywidualnych zbieraczy. Firma wydawała katalogi (21 tomów) swych zasobów. Przed I wojną światową renomowaną firmą był też antykwariat Jakuba Gieysztora, ongi członka
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Wydziału Zarządzającego prowincjami Litwy w 1863 roku, zesłańca. Firma ta była następnie prowadzona przez syna Stanisława, który w roku 1904 sprzedał ją (same książki) Władysławowi Branickiemu.

We Lwowie działał dalej między innymi najstarszy w Polsce antykwariat Iglów (w latach 1945—1949 w Łodzi) zaś w Krakowie wśród wielu firm na uwagę zasługuje przedsiębiorstwo Józefa Miin-nicha.

W roku 1918 (w Lublinie) odbył się zjazd zjednoczeniowy księgarzy (wraz z wydawcami) z trzech zaborów, którzy utworzyli Powszechny Związek Księgarzy i Wydawców Polskiej, (1922 r.); z niego po zmianach między innymi nazwy — wyodrębniło się Polskie Towarzystwo Wydawców Książek. Istniał też Związek Zawodowy Pracowników Księgarskich.

Okres międzywojenny był epoką organizacyjnego krystalizowania się ruchu bibliofilskiego. Oczywiście bibliofilstwo jako zjawisko istniało już od dawna, nieformalne kontakty między bibliofilami również, ale w okresie zaborów zrzeszenie się nie zawsze było łatwe. W roku 1921 powstało Towarzystwo Bibliofilów Polskich w~"Warszawie, następnie analogiczne towarzystwa zaczęły powstawać w innych miastach, nawet małych, jak np. Zamość. Do roku 1934 zorganizowano takich towarzystw jedenaście, zaś tuż przed wybuchem wojny działało dziesięć towarzystw bibliofilskich i bibliotekarskich. Powstało również Polskie Towarzystwo Przyjaciół Książki w Paryżu. Od roku 1925 do 1929 istniał między I towarzystwami związek w postaci  Naczelnej  Rady Bibliofilskiej,

z twórcą Biblioteki Narodowej Stefanem Dembym na czele. Lp*- Wychodziły też czasopisma, które miały na celu szerzenie kultu pięknej książki („Ejclifrjjs"^ „Silva Rerum", czasopisma graficzne). Można też wskazać bibliofilów-drukarzy, jak przede wszystkim wyżej wspomnianego Samuela Tyszkiewicza działającego jeszcze po II wojnie światowej. Oficyna Tyszkiewicza opublikowała około 500 dzieł (o różnej zresztą wartości treściowej), wykonanych ręcznym składem na dobrym papierze, z ładną czcionką, z pięknymi rozwiązaniami graficznymi, często z ilustracjami dobrych grafików.

W niektórych miejscowościach starano się szerzyć zamiłowania bibliofilskie wśród młodzieży, inspirując zakładanie tu i ówdzie szkolnych kół bibliofilskich.

Pewne zahamowanie ruchu bibliofilskiego nastąpiło w okresie światowego kryzysu gospodarczego, ale w ostatnich latach przed wybuchem II wojny światowej przejawiało się ponowne jego ożywienie.

W zewnętrznym wyglądzie książki okresu międzywojennego nie ma mowy o jednolitości stylu. Były publikacje bibliofilskie, arty-
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111. Oprawa Bonawentury Lenarta

stycznie wykonywane, były książki produkowane systemem wielkoprzemysłowym piękne i starannie wydane, dobrze ilustrowane, ale na rynku nie brakło też tandety, wydawnictw brukowych i straganowych, literatury sensacyjnej itd.

Ilustracja książki stanowiła w dużym stopniu kontynuację stylów i nurtów z okresu modernizmu, ale były też ilustracje czerpiące swe wzory z konstruktywizmu i malarskich kierunków lat dwudziestych XX wieku. Przeżywał swój renesans drzeworyt jako technika, którą posługiwali się najwybitniejsi artyści książki.

Do wybitnych ilustratorów epoki — obok znanych już dawniej E. Okunia i J. Bukowskiego — zaliczyć można m.in. W. Skoczy-lasa   kontynuującego tradycje drzeworytu  ludowego, Edmunda

350

Bartłomiejczyka (nb. kierownika pierwszej w Polsce katedry grafiki użytkowej w Warszawie), Zofię Stryjeńską (ciekawie stylizującą motywy ludowe), Marię Hiszpańską-Neumann, Tadeusza Cieślewskiego (jun), Stanisława Ostoję-Chro-stowskiego i innych.

Pięknymi oprawami i wiedzą o restauracji książki zasłynęli m.in. Robert Jahoda w Krakowie, Bonawentura Lenart w Warszawie, Aleksander Semkowicz we Lwowie.

Rozwinęło się zainteresowanie i zbieranie ekslibrisów, które stały się ważnym elementem książki w zbiorach prywatnych i wielu publicznych. Dla wielu znanych osobistości projektowali je słynni graficy — stąd wiele ekslibrisów ma dużą samoistną wartość artystyczną.

Nie stworzono w Polsce muzeum pięknej książki. Ale powstały dwie placówki dokumentujące dzieje książki dziecięcej i myśli społecznej. I tak od 1928 roku w Bibliotece Publicznej m.st. Warszawy myślano o stworzeniu Muzeum Książki Dziecięcej, w oparciu o istniejącą tam Bibliotekę Wzorcową dla Dzieci, lecz dopiero w 1938 r. zostało ono zorganizowane de facto, co stanowi wielką zasługę Marii Guttry, jednej z pionierek bibliotekarstwa dziecięcego w Polsce. Również przy Bibliotece Publicznej istniało — jako depozyt — Muzeum Społeczne, gromadzące druki socjalistyczne i komunistyczne, publikowane legalnie i nielegalnie w Polsce i za granicą. Krótko przed wojną Muzeum zamknięto, a zbiory uległy zniszczeniu w czasie II wojny światowej.

2. Biblioteki

Już w 1919 roku został opublikowany zarys programu najpilniejszych działań na polu bibliotekarstwa naukowego a także powszechnego. Autor programu Edward Kuntze dyrektor Biblioteki Uniwersyteckiej w Poznaniu, a od grudnia 1926 roku dyrektor Biblioteki Jagiellońskiej, włączył się do zainicjowanej na łamach „Nauki Polskiej" prezentacji stanu, w jakim znajdowały się podstawowe dziedziny wiedzy w Polsce i przedstawił sytuację bibliotek, a na tym tle swoje dezyderaty, na ową epokę bardzo nowoczesne.

W memoriale Kuntzego odbijającym postulaty i sytuację, zwłaszcza państwowych bibliotek uczelnianych, zawarty jest między innymi postulat koordynacji gromadzenia zbiorów bibliotek naukowych, a nawet ich specjalizacji, koncepcja organizacji sieci bibliotek uczelnianych (biblioteka główna — wypożyczająca, zaś „seminaryjne", dzisiejsze zakładowe — prezencyjne; koordynacja prenu-
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Przedmieściu, w Centralnej Bibliotece Wojskowej i w innych. W pewnym okresie Biblioteka była rozrzucona w jedenastu punktach Warszawy.

W roku 1929 były w Polsce 7053 biblioteki publiczne z książkami w języku polskim, 1271 — w ukraińskim, 48 — w białoruskim, 140 w języku niemieckim, 662 — w języku żydowskim oraz 55 w litewskim; bibliotek czeskich — 12, rosyjskich — 22 i 4 inne (w tym: wielojęzyczne). Później liczba bibliotek mniejszości narodowych uległa pewnej redukcji.

W danych statystycznych na rok 1938 mamy informacje o bibliotekach: bibliotek szkolnych było około 25 tys., stałych bibliotek społecznych — 8096, central bibliotek społecznych ruchomych — 280 (z 5,1 tys. oddziałów); stałych bibliotek samorządowych około 900, central bibliotek samorządowych ruchomych — 149 (z 5,3 tys.) oddziałów. Bibliotekarstwo powszechne opierało się głównie na bibliotekach społecznych. Ponadto około 1000 domów ludowych miało swe biblioteki; były też biblioteki placówek oświaty pozaszkolnej (głównie o charakterze podręcznym) i sieć wojskowa.

Nieco boczny nurt stanowiły wypożyczalnie płatne, na ogół niezbyt wielkie, nieraz kontynuujące swą działalność jeszcze sprzed I wojny światowej. Z braku pełnej i dostatecznie gęstej sieci bibliotek powszechnych te dochodowe placówki pełniły także pożyteczną rolę w szerzeniu czytelnictwa w miastach (na wsi ich nie było). Statystycznie ująć ich nie można.

Trzeba dodać, iż w latach 1922—1927 na mocy postanowień traktatu ryskiego z 1921 roku między Polską a ZSRR odbywała się rewindykacja zbiorów, które w okresie zaborów wywożono do bibliotek rosyjskich. Niektóre z tych bibliotek (np. w Leningradzie Biblioteka im. MJ. Sałtykowa-Szczedrina ) miały wg urzędowych danych 18% zbiorów polskiego pochodzenia. W toku akcji rewindykacyjnej wróciło do Polski około 66 tys. druków, około 2000 inkunabułów, około 14 tys. rękopisów i ponad 13 tys. rycin. Większość rewindykatów (w tym m.in. z zapiskami prowe-niencyjnymi Biblioteki Załuskich) przekazano Bibliotece Narodowej, a część — Bibliotece Uniwersyteckiej w Warszawie i innym bibliotekom.

Budownictwo biblioteczne mogło się poszczycić, jak na osiemnaście lat pokoju, dość dużą liczbą nowych budynków bibliotecznych. Do 1939 roku zbudowano pięć państwowych bibliotek ( naukowych (w tym Bibliotekę Jagiellońską), jeden budynek naukowej biblioteki prywatnej (Biblioteka Ordynacji Krasińskich) oraz jeden budynek dużej biblioteki powszechnej (Biblioteka im. H. Ło-
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pacińskiego w Lublinie). Niestety, nie doczekała się stałej siedziby Biblioteka Narodowa.

Ze względu na różnorodność stosunków własnościowych oraz typów zależności administracyjnej bibliotek, na brak całościowej polityki bibliotecznej, na wielkość różnych sieci itd. jedyną platformą porozumienia się bibliotekarzy był Związek Bibliotekarzy Polskich (założony jeszcze w 1917 r.). W okresie międzywojennym liczył on około 500 osób. Związek organizował kursy, urządził 4 zjazdy, które stały się przeglądem podstawowych zagadnień zawodowych i naukowych, nurtujących środowisko, reprezentował również środowisko bibliotekarskie wobec władz. Taką platformą jednoczącą stawały się też obydwa czasopisma wychodzące do dziś: „Przegląd Biblioteczny" (od 1927 r.) i „Bibliotekarz" (poprzedni tytuł „Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy" od r. 1919)..

Większość bibliotek naukowych były to biblioteki instytucji, urzędów, organizacji, a więc zależne od swoich władz zwierzchnich, a nie podlegające Wydziałowi Bibliotek; stąd trudności w organizacji krajowej sieci bibliotecznej. Jeśli zaś idzie o powiązania sieciowe, to jedyną siecią konsekwentnie zbudowaną przez te lata i sprawnie funkcjonującą była sieć bibliotek wojskowych, obejmująca Centralną Bibliotekę Wojskową, biblioteki wojskowe specjalne i sieć terenową (biblioteki dowództw okręgów korpusów, biblioteki pułkowe, oficerskie i żołnierskie).

Najgorsza była sytuacja kulturalna na wsi, zwłaszcza w województwach wschodnich, wieś nie zawsze miała dostęp do książek, rzadko kiedy — do kina. Organizacje społeczne próbowały rozwijać amatorski ruch teatralny (w połowie lat trzydziestych istniało w kraju około 26 tys. amatorskich zespołów teatralnych), by trafiać tam poprzez żywe słowo.

Biblioteki publiczne oświatowe cierpiały na chroniczne ubóstwo środków materialnych. W 1929 roku 50,6% bibliotek miało księgozbiory do 200 woluminów. Około 80% bibliotek było własnością organizacji społecznych. Sieć państwowych czy samorządowych bibliotek była budowana powoli i aż do wybuchu wojny nie została wykończona. Przed samym wybuchem wojny pełną sieć miały tylko biblioteki na Zaolziu (cyt. za J. Kołodziejską). Tam, gdzie brakowało biblioteki samorządowej czy biblioteki którejś z organizacji społecznych, zdarzało się, że jej rolę starała się pełnić biblioteka szkolna. Ale i tu sieci nie były kompletne — nie wszystkie szkoły posiadały biblioteki. Poza tym były to małe zbiory. W roku 1927 na jedną bibliotekę szkolną przypadało przeciętnie 126 tomów. W roku 1937—1938 na jednego ucznia w bibliotece szkolnej szkoły podsta-
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wowej przypadało 1,1 tomu, na ucznia w szkole średniej — 13,5 tomu, zaś w szkole zawodowej — 7,8 tomu.

Zawód bibliotekarza nie był jeszcze w pełni uznaną profesją Najczęściej był zajęciem osób ze średnim czy wyższym wykształceniem, osób przyuczonych w toku pracy, a rzadziej przechodzących jakieś krótkoterminowe kursy zawodowe. Biblioteki organizacji i instytucji społecznych były w swej masie prowadzone społecznie i to często przez osoby zawodowo nie przygotowane. Usiłowano je doszkalać na różnorodnych kursach, Dobre kursy bibliotekarskie prowadził na przykład Instytut Oświaty Pracowniczej.

Były różne usiłowania podwyższenia statutu bibliotekarzy przynajmniej  w   szkołach  wyższych.   Związek  Bibliotekarzy  Polskich "w 1934 roku skierował w tej sprawie memoriał do Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, ale uzyskał odpowiedź negatywną.

Jednakże doceniano już wagę tego problemu. Drogi zdobycia kwalifikacji zawodowych prowadziły bądź przez Jednoroczną Szkołę Bibliotekarską przy Bibliotece Publicznej m.st. Warszawy (1929— —1938) głównie dla bibliotekarzy bibliotek powszechnych (ukończyło ją niewiele osób), bądź przez studia na Wolnej Wszechnicy Polskiej (Studium Pracy Społeczno-Oświatowejj, gdzie odbywano studia pod kierunkiem Heleny Radlińskiej, nauczycielki szkół średnich, jednej z organizatorek walki o szkołę polską w latach 1904—1905 i popularyzatorki historii Polski, praktykantki Biblioteki Ordynacji Zamojskiej, wcześniej działaczki Wydziału Czytelń Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, autorki wielu prac z zakresu czytelnictwa i bibliotekarstwa. Wybitnym wykładowcą tej uczelni był Jan Muszkowski badacz zagadnień książki, dyrektor Biblioteki Ordynacji Krasińskich, księgarz i bibliograf, reprezentant Polski w IFLA.

Kwalifikacje można też było osiągnąć przez złożenie państwowego egzaminu bibliotekarskiego I lub II kategorii (w zależności od tego, czy kandydat był po szkole średniej, czy studiach wyższych). Egzaminy te ustanowiono w roku 1930, a stale odbywały się od roku 1932. Absolwenci Wyższej Szkoły Handlowej (późniejszej Szkoły Głównej Handlowej) od 1934 roku mieli możność — odpłatnie — przejść dwuletnią praktykę bibliotekarską (z elementami teorii) w bibliotece tej uczelni.

Były też plany powołania liceów bibliotekarskich dla osób po gimnazjum ogólnokształcącym.

Na niektórych uczelniach wykładano — jako jeden z przedmiotów — bądź bibliografię, bądź elementy bibliotekoznawstwa, bądź
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wreszcie jedno i drugie (wykładowcami byli np. S. Vrtel-Wierczyń-ski, A. Birkenmajer). Miało to swe tradycje, sięgające XIX wieku.

Wykłady z „bibliografii" były prowadzone dorywczo jeszcze w XIX wieku na uniwersytetach w Polsce: w Krakowie — J.S. Band-tkie (1811—1834), a po nim J. Muczkowski (1837—1858); w Warszawie — J. Lelewel (1818—1821), K. Estreicher (1865—1868); P. Jarkowski w Liceum Krzemienieckim do 1831 r.; A. Bohatkiewicz w Wilnie (1829------1831).

Na początku XX wieku na Wyższych Kursach Naukowych w Warszawie (w 1916—1917) wykłady z zagadnień bibliografii i bi-bliologii prowadzili: Mieczysław Rulikowski i Jan Muszkowski. Ale metodyczne kształcenie pracowników dla zawodu bibliotekarskiego — jak to wyżej powiedziano zostało zorganizowane w skromnych co prawda rozmiarach dopiero w okresie międzywojennym.

Dla władz bibliotekarze byli urzędnikami i to głównie niższych kategorii. Stąd w programach egzaminów państwowych duża rola problematyki administracyjnej i pragmatyki służbowej.

W obliczu czekających je zadań biblioteki miały chyba zbyt mało personelu. Biblioteki uniwersyteckie dysponowały kadrą od dwudziestu paru do kilkudziesięciu osób (z których tylko część miała stałe umowy o pracę, reszta była na czasowych kontraktach lub nawet pracowała jako bezpłatni wolontariusze). Biblioteka Uniwersytecka w roku 1939 liczyła wraz z personelem fizycznym i dwoma wolontariuszami pięćdziesiąt pięć osób. Biblioteka Narodowa zatrudniała siedemdziesiąt sześć osób (a przecież jej zbiory były rozrzucone w kilku punktach Warszawy, stąd zwiększone zadania w dziedzinie łączności, transportu itd.). W bibliotekach powszechnych pracowało zazwyczaj po kilkanaście osób. Wyjątkiem była warszawska Biblioteka Publiczna, która wraz z całą siecią liczyła w roku 1939 sto osiemdziesiąt dwie osoby. W naukowych bibliotekach prywatnych trudności finansowe powodowały, że pracowało w nich od jednej do pięciu osób; nie lepiej było w bibliotekach towarzystw naukowych. W tej sytuacji opracowanie zbiorów postępowało bardzo powoli.

Technika biblioteczna w okresie międzywojennym nie była ujednolicona. Każda prawie biblioteka naukowa miała swe przepisy katalogowania stanowiące modyfikację zasad, czasem wzorowanych na instrukcjach przyjętych w bibliotekach zaborczych danego zaboru. Jak już wspomniano żadna biblioteka uniwersytecka nie miała kompletnego katalogu zbiorów. Stąd popularność bibliotek seminaryjnych (dzisiejsze zakładowe), bo do nich był łatwy, bezpośredni dostęp, choć i ich zbiory najczęściej nie były opracowane.
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Katalogi rzeczowe były oparte na różnych systemach i także nie w pełni wykończone. Powoli zyskiwała sobie popularność klasyfikacja dziesiętna lansowana przez warszawską Bibliotekę Publiczną i Stowarzyszenie Techników Polskich. Różne były też formaty kart katalogowych.

Sprawą bardzo ważną była organizacja dopływu dokumentów do bibliotek; załatwiano to przez zakup w wybranych księgarniach, zwłaszcza tych, które prowadziły sprzedaż hurtową.

Bezpłatny egzemplarz obowiązkowy w Polsce był powiązany z ustawą prasową z 1919, a później 1927 roku, zaś kształt ostateczny przybrał w ustawie z roku 1932 i w późniejszych przepisach wykonawczych. Biblioteki: Narodowa i Jagiellońska były najważniejszymi depozytariuszami; poza tym w ograniczonym do regionu zakresie prawo do egzemplarza obowiązkowego otrzymały biblioteki uniwersyteckie.

Pojęcie sieci bibliotecznej powstało w USA około połowy XIX stulecia i powoli rozszerzyło się w świecie. Z myślą o stworzeniu sieci bibliotecznej, która by każdemu zapewniała możność korzystania z myślowego dorobku ludzkości, w wielu krajach zaczęto wprowadzać odpowiednie ustawodawstwo biblioteczne. W Polsce do września 1939 roku mimo usiłowań bibliotekarzy nie doszło do uchwalenia ustawy bibliotecznej, której kolejne projekty przygotowywało środowisko bibliotekarskie.

W okresie międzywojennym niewiele też opracowano podręczników bibliotekarskich, ogólnych czy specjalnych. Do najważniejszych przedsięwzięć należy zaliczyć tłumaczenie z języka francuskiego podręcznika L. Crozeta Praktyczny podręcznik bibliotekarza (1938 r.), a z prac oryginalnych Mariana Łodyńskiego Podręcznik bibliotekarski dla kierowników bibliotek wojskowych (1929 r.), a także Wandy Dąbrowskiej Zasady techniki bibliotecznej (1938 r.) i, niestety, nie rozpowszechniony tejże autorki podręcznik Biblioteka szkolna (1939 r.). Na ogół jednak musiano korzystać z obcych podręczników.

Postępem było opracowanie polskich zasad katalogowania alfabetycznego. W roku 1923 wyszły Wacława Borowego Zasady katalogowania w Bibliotece Uniwersyteckiej w Warszawie oraz E. Kunt-zego Zasady katalogowania Biblioteki Jagiellońskiej (na powielaczu), a później jeszcze kilka instrukcji innych bibliotek. Znaczenie ogólnokrajowe miała dopiero instrukcja Przepisy katalogowania w bibliotekach polskich. 1. Alfabetyczny katalog druków (1934 r.), obowiązująca w zasadzie w bibliotekach naukowych. Biblioteki powszechne opracowywały zbiory często tylko w sposób skrócony.

Okres międzywojenny to czas narodzin — w bibliotekach i poza
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nimi — zalążków informacji naukowej jako działalności praktycznej nie dysponującej oczywiście dzisiejszymi możliwościami i środkami technicznymi. Powody były te same co i na Zachodzie; potrzeby rozwijającej się nauki, dzielącej się na coraz węższe specjalności, której nie mogły już wystarczyć ani tradycyjne metody pracy bibliotek, ani powolne tempo ich usług. Naukowcom niezbędna była lepsza orientacja w narastającej fali piśmiennictwa, której nie mogły sprostać chałupnicze metody poszukiwań bibliograficznych. Era polihistorów udzielających informacji na podstawie własnej wiedzy tak, jak to się mogło dziać jeszcze w wieku XIX, była już od dawna zakończona. Powstające biblioteki specjalne (SGH, GUS i in.) lepiej zaspokajały potrzeby swych użytkowników niż biblioteki ogólne. W projekcie organizacji Biura Informacyjnego E. Kuntzego był postulat udzielania informacji o lokalizacji poszukiwanych pozycji, a ewentualnie także informacji bibliotekoznawczych. Takiego Biura Informacyjno-Wywiadowczego domagał się też Ludwik Berna-cki (rozszerzając jego zadania także na informacje bibliograficzne). Stefan Vrtel-Wierczyński w swym projekcie Instytutu Bibliograficznego (Pierwszy Zjazd Bibliotekarzy Polskich 1928 r.) też uwzględniał postulat utworzenia Biura Informacyjnego. Notabene Zjazd ten wezwał dyrektorów bibliotek uniwersyteckich, aby organizowali „biura wywiadowcze", czyli centra informacyjne dla studiujących.

Jak widać, sprawa organizacyjnego wyodrębniania komórek, które by wyłącznie — a nie ubocznie — zajmowały się działalnością informacyjną, stawała się coraz bardziej paląca.

Warto tu wspomnieć, iż już w roku 1908 Towarzystwo Bibliotek Publicznych, postulując stworzenie Instytutu Bibliograficznego, wysuwało wśród jego zadań także i udzielanie informacji bibliograficznych.

Wśród bibliotekarzy nieco szerzej zajmował się tą problematyką Józef Grycz, który w swych pracach akcentował konieczność stworzenia w Bibliotece Narodowej ośrodka dokumentacyjno--informacyjnego z zakresu bibliotekarstwa (1938 r.); ośrodek ten winien mieć, według niego, także możliwość organizacji „fotomikro-grafii", czyli w dzisiejszym języku: mikrofilmowania. W swym Poradniku dla korzystających z bibliotek (1925 r.) zwracał uwagę na biblioteki jako centra informacji i na przygotowywanie studentów do korzystania ze zbioru i usług biblioteki. W roku 1932 (Biblioteka Narodowa na drugim etapie działalności) postulował, aby ta biblioteka stała się centralą informacji bibliotecznych i bibliograficznych.

W Bibliotece Narodowej na parę lat przed II wojną światową zaczęto prace nad tak nowoczesnym narzędziem informacji, jakim
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są katalogi centralne. Rozpoczęto mianowicie (w r. 1936) prace nad centralnym katalogiem piśmiennictwa obcojęzycznego — a także nad centralnym katalogiem inkunabułów; od roku 1938 w Bibliotece tej opracowywano część materiałów do centralnego katalogu czasopism zagranicznych, zainicjowanego przez Bibliotekę Uniwersytecką w Poznaniu. Ze względu na swą rolę w kraju Biblioteka Narodowa wypełniała też różnorodne inne funkcje informacyjne, nie organizując jednak specjalnej do tego celu placówki, choć powołanie w niej Biura Informacji postulował Aleksander Birkenmajer.

Natomiast w Centralnej Bibliotece Wojskowej już od roku 1920 istniał ośrodek informacyjny w postaci Biura Bibliograficznego (później: Oddziału Bibliograficznego), którego specjalizacją była historia wojskowości. Zbudowano tam odpowiedni warsztat, a więc centralny katalog militariów jedenastu bibliotek warszawskich i centralny katalog czasopism tychże bibliotek. Wykonywano analizy dokumentacyjne z piśmiennictwa dotyczącego I wojny światowej, sporządzano zestawienia bibliograficzne dla instytucji, udzielano informacji czytelnikom indywidualnym. Można sądzić, iż wzorem dla tej biblioteki była informacyjno-dokumenta-cyjna działalność analogicznych instytucji we Francji i Niemczech (Bibliotheąue de Documentation Internationale Contemporaine, Bibliothek der Weltkriegsbiicherei).

Wyodrębniona komórka do spraw informacji ze specjalistycznym księgozbiorem istniała także od roku 1929 w Bibliotece Publicznej m.st. Warszawy. Kierownik tego Działu Informacji Mira Wilczyńska była inspiratorem narady warszawskich ośrodków informacyjnych (1934 r.), której celem było ustalenie zasad współpracy.

W celach instruktażowych M. Wilczyńska opublikowała także artykuł o dziale informacyjnym w bibliotece, a właściwie konspekt wykładu, jak taki dział zorganizować, podając przy tym obszerną bibliografię w językach obcych, w tym duży zestaw pozycji radzieckich. („Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy" 1931/32 nr 12). W istniejącej przy Bibliotece Szkole Bibliotekarskiej, a także dla prowadzonego przez Instytut Oświaty Dorosłych Kursu Korespondencyjnego Bibliotekarstwa, prowadziła wykłady z zakresu bibliotekarskiej działalności informacyjnej (1938 r.). Terminologia tych wykładów różni się nieco od dzisiejszej, ale od strony treści wykłady te jeszcze dziś niezupełnie się zdezaktualizowały.

Ośrodkiem informacji bibliotekarskiej specjalnej można nazwać Poradnię Biblioteczną (1929—1939) służącą informacjami i poradami głównie bibliotekom powszechnym. Porady w dużej mierze  dotyczyły zasad techniki bibliotecznej. Ponadto Poradnia
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próbowała prowadzić działalność normalizacyjną (zarówno czynności bibliotecznych, jak mebli i innego wyposażenia bibliotek, prowadząc m.in. składnicę pomocy bibliotecznych), opracowywała katalogi wzorcowe (m. in. kanon książek dla biblioteczek ruchomych i gminnych, dla rolników i in.).

Poradnia — pod kierownictwem Wandy Dąbrowskiej — miała swą własną koncepcję kształcenia bibliotekarzy; początkowo wysyłała w teren swych instruktorów, a te względy finansowe nie pozwoliły na kontynuowanie tej akcji. Poradnia opiniowała książki do zakupu z dotacji Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, meliorowała i selekcjonowała stare księgozbiory bibliotek publicznych. Korzystała w swych pracach z konsultantów tej miary co prof. Natalia Gąsiorowska, prof. Konstanty Krzeczkowski, Regina Fleszarowa i inni.

Sondaże Poradni wykazywały lepszą strukturę zbiorów bibliotek samorządowych w stosunku do bibliotek organizacji społecznych, toteż Poradnia była za rozbudową tej właśnie sieci, zwłaszcza iż biblioteczki społeczne charakteryzowały się często dużym konserwatyzmem.

Poradnia współdziałała swymi radami w tworzeniu niektórych małych sieci bibliotecznych, jak np. bibliotek Związku Nauczycielstwa Polskiego, Dyrekcji Lasów Państwowych i innych.

Kilkuosobowy personel Poradni składał się z osób o poglądach lewicowych, stąd nie wszystkie prace tam wykonywane były wówczas doceniane.

Z innych placówek dokumentacyjno-informacyjnych ciekawą inicjatywą był Ośrodek Dokumentacji Lelewelowskiej w Bibliotece Uniwersyteckiej w Wilnie (1935 r.), oparty o zbiory przekazane tam testamentem J. Lelewela. Nie miało to być muzeum, lecz nowoczesna, aktywna placówka dokumentacyjna zajmująca się informacją o tej wybitnej osobistości, ale także o ludziach z jego kręgu, zaś w przyszłości miano tam prowadzić prace badawcze, stworzyć Instytut im. Lelewela.

W tejże Bibliotece Uniwersyteckiej na krótko przed wojną powstało Biuro Bibliograficzne, czyli ośrodek informacji naukowej.

Ambicje nowoczesnej działalności dokumentacyjnej miało też Biuro Bibliograficzne (zwane też Biurem Informacji Bibliograficznych) Stowarzyszenia Techników Polskich (inż. Stanisław Rodowicz), opracowujące polską bibliografię techniczną, propagujące klasyfikację dziesiętną, udzielające informacji bibliograficznych z dziedziny nauk technicznych. O Bibliotece tego Stowarzyszenia mówił jej twórca na 11 konferencji Międzynarodowego
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17. Slawiński Z. Polskie biblioteki naukowe w okresie międzywojennym. Próba oceny. „Rocznik Biblioteki Narodowej" 1978 T. 14 s. 229—268.
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XI. Straty okupacyjne książki i bibliotek w Polsce

Wojna i okupacja zadały ciężkie straty całej polskiej kulturze. Uczelnie wyższe, szkoły średnie, instytucje naukowe i inne — zamknięto; pozostało szkolnictwo podstawowe z okrojonym programem i szkoły zawodowe (służące m.in. jako legalna pokrywka dla części kompletów polskiego bardzo rozbudowanego tajnego nauczania). Na terenach włączonych do Rzeszy zakazano kolportażu polskiego piśmiennictwa a księgarnie zamknięto, drukarnie i biblio^ teki wzięto pod zarząd niemiecki. Książki polskie przekazywano na makulaturę lub niszczono w inny sposób. W tzw. Generalnej GuBefni wzbroniono publikacji polskim firmom wydawniczym, tworząc trzy „gadzinowe", jak je nazywali Polacy, firmy niemieckie, które wydawały książki niemieckie, a z polskich — elementarze, brukową literaturę rozrywkową i czasopisma dla ludności polskiej („szmatławce"). Zlikwidowano księgarnie, drukarnie i biblioteki żydowskie. Polskie biblioteki naukowe i inne zostały zamknięte dla Polaków: przejęte pod zarząd niemiecki miały prawo wypożyczania tylko Niemcom (czego zresztą polscy pracownicy nie przestrzegali, wypożyczając zbiory osobom nauczającym czy uczącym się na „kompletach", to jest w nielegalnych szkołach średnich).

Biblioteki instytucji, organizacji, publiczne i szkolne zostały również zamknięte, ich zbiory zniszczone, a w większych miastach czasem przekazane do bibliotek naukowych, w których tworzyły się stosy książek pochodzących ze zbiorów zlikwidowanych, osób aresztowanych czy zamordowanych, a czasem przekazywanych przez właścicieli, którzy sądzili, że w dużych bibliotekach książki ich będą bezpieczniejsze. Po wojnie biblioteki miały wiele pracy z segregacją i zwrotami tych księgozbiorów. Niekiedy personel likwidowanych instytucji zdołał je uchronić, ukrywając zbiory po mieszkaniach prywatnych.

W 1940 roku Niemcy stworzyli Główny Zarząd Bibliotek w tzw. Generalnej Guberni, który miał zreorganizować polskie biblioteki pod kątem potrzeb niemieckich. W Warszawie połączono w jedną Staatsbibliothek zbiory Biblioteki Narodowej, Biblioteki Uniwersyteckiej oraz Biblioteki Ordynacji Krasińskich. Biblioteka Narodowa miała w przyszłości być zbiornicą piśmiennictwa polskiego, Uniwersytecka obcego, zaś Biblioteka Ordynacji Krasińskich — zbiorów specjalnych. Polscy pracownicy starali się — w miarę możliwości — jak najpowolniej pracować, aby nie dezorganizować zbiorów wie-
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rżąc, iż po wojnie biblioteki zostaną reaktywowane w swym pierwotnym kształcie. Po powstaniu warszawskim zbiory specjalne tych trzech bibliotek, zgromadzone w gmachu Biblioteki Ordynacji Krasińskich, zostały z premedytacją przez Niemców spalone już po kapitulacji miasta.

Również w Krakowie, Lwowie, Lublinie i innych miastach tzw. Generalnej Guberni biblioteki zamieniły się w zbiornice druków i były instytucjami, przeznaczonymi oficjalnie tylko dla Niemców. W bibliotekach znaczna część personelu była zaangażowana w różnych formach walki konspiracyjnej, tajnego nauczania itd.

Niepowetowane straty powstały w zbiorach prywatnych zarówno w wyniku działań wojennych, wędrówek przymusowych w czasie wojny, jak też i świadomych akcji okupanta. Wiele bezcennych księgozbiorów uległo zagładzie lub rozproszeniu, zwłaszcza w Warszawie przepadło bezpowrotnie wiele cymeliów w zbiorach na przykład znanych bibliofilów, naukowców, specjalistów. Dziś często wiemy o nich tylko ze wzmianki w Zbiorach polskich Edwarda Chwalewika (Wyd. 2 1926 r.).

W drukarniach zniszczono gotowe już wydawnictwa, przemieszczano maszyny, zabierano zakłady prywatnym właścicielom. Księgarnie i antykwariaty „oczyszczano" z piśmiennictwa, które — zdaniem Niemców — było szkodliwe. Oczywiście księgarze starali się takie książki chować w bezpieczne miejsca. Wydawcy przekształcali się w księgarzy sortymentowych, antykwariuszy czy „bukinistów" sprzedających książki na straganach i wózkach, robiło to także wielu księgarzy, a także przedstawicieli innych zawodów. Niektórzy z pośród wydawców — chcąc przyjść z pomocą naukowcom czy literatom — zawierali potajemne umowy wydawnicze na publikacje książek po wojnie, od razu wypłacając autorom honoraria.

Zarówno w środowisku księgarsko-wydawniczym jak i bibliotekarskim prowadzono prace nad kształtem organizacyjnym ich instytucji po wojnie. I tu i tam usiłowano w miarę możności szkolić młodych (tajne kursy zawodowe).

Tak bibliotekarze jak księgarze starali się przyjść z pomocą młodzieży uczącej się, dostarczając odpowiednie podręczniki i lektury. Akcją tajnego nauczania kierowała Tajna Organizacja Nauczycielska (TON) podległa Delegaturze Rządu (Departament Oświaty i Kultury). W Warszawie i Krakowie zorganizowano nielegalne kształcenie na poziomie nie tylko średnim, ale i wyższym.

Rozwinęła się tajna prasa wszystkich kierunków politycznych oraz tajne wydawnictwa zwarte (nie tylko dla potrzeb wojskowych, jak np. instrukcje i regulaminy, ale także opowiadania, poezje, publicystyka). Polskie państwo podziemne miało swe wydawnictwa,

swoje drukarnie i swoje sieci kolporterów. Rozwój tajnych wydawnictw był w Polsce bujniejszy niż w innych krajach okupowanej Europy. Np. „Biuletyn Informacyjny redagowany przez Aleksandra Kamińskiego miewał do 43 000 nakładu; ogółem wychodziło ponad ,i5flLLtytułów prasy tajnej często zresztą efemerycznej.

Straty wojenne Polski były ogromne. W sumie 6 milionów ludzi zginęło w wyniku wojny i terroru okupanta. Zniszczone zostało ok. 66% zbiorów bibliotecznych (nie licząc zbiorów prywatnych). W pFzybliżeniu szacuje się, że straciliśmy ok.15 milionów tomów. Ofiarami wojny padło ponad 20% pracowników nauki (z tej liczby 37,4% to profesorowie i docenci), bardzo wielu księgarzy, bibliotekarzy i drukarzy. Znaczna ich część była zaangażowana w walce podziemnej.

Po wojnie, w latach 1945—1946 musiano zacząć odbudowę — nieraz od podstaw — wszystkich dziedzin kultury i nauki, w tym również i kultury książki.
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XII. Problematyka badawcza dziejów książki i bibliotek

1. Badania nad rękopisami

Książki rękopiśmienne dostarczają wszechstronnych informacji historycznych. Ich treść badana przez specjalistów (historyków, filologów) poucza o problemach ówczesnego świata i sposobach ich rozwiązywania, a poddana naukowej krytyce ukazuje rzeczywistość taką, jaka ona była i jaka wydawała się współczesnym — jak na nią patrzono, reagowano i oceniano. Jednakże dane o życiu i mentalności ludzi zawarte są nie tylko w treści rękopisów, ale również w ich formie. Każdy rękopis, niezależnie od swego tekstu, czasu i miejsca powstania, jest tworem jednoegzemplarzowym, unikatem, zawierającym różne od innych, sobie tylko właściwe cechy. Dlatego musi podlegać indywidualnemu badaniu. Odnosi się to zwłaszcza do rękopisów średniowiecznych, których wartość źródłowa jest szczególnie wielka.

Jeśli nawet rękopis zawiera' kopię znanego utworu to jego tekst wymaga dokładnego sprawdzenia, czy przepisujący nie wprowadził jakichś celowych przeinaczeń lub pominięć, zmieniających wymowę utworu, będących wyrazem na przykład herezji, agitacji politycznej albo społecznej. Kolejno zwraca uwagę zdobnictwo —jego treść, forma artystyczna, technika i materiały świadczące o ideologii, gustach i możliwościach zleceniodawców (mecenasów), wykonawców oraz użytkowników. To samo odnosi się do opraw. Rodzaj pisma, ortografia, zwyczaje pisarskie, podobnie jak zdobnictwo, zdradzają czas, miejsce i środowisko powstania dzieła. Dane te może precyzować analiza materiału piśmiennego. W różnych okresach i regionach produkowano odmienne gatunki pergaminu i papieru. W odniesieniu do papieru najważniejszych wskazówek dostarcza analiza znaków wodnych, zwanych filigranami. Są to znaki firmowe papierni, powstające na skutek wplecenia w czerpalne sito wzoru z drutu, co powodowało, że papier w tych miejscach był cieńszy, oddając widoczny pod światło, delikatny rysunek charakterystyczny dla danego warsztatu. Pozwala to dokładnie określać miejsce i czas produkcji papieru. Kodeks jednak mógł być spisany później i gdzie indziej, a jeszcze w innych okolicznościach mógł być oprawiany. Datowanie materiału piśmiennego i oprawy
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wskazuje tylko możliwą najwcześniejszą datę w pierwszym a naj-późniejszą w drugim przypadku.

Bardzo istotne są zapiski własnościowe, notatki i komentarze (np. na marginesach, w kolofonach), które wskazują drogę książki, jej losy i reakcje czytelnicze; dostarczają też wielu różnorodnych i niespodziewanych informacji odnoszących się do życia książki lub zupełnie z nim nie związanych.

Na uwagę zasługują też dodatkowe niejako wartości, które może kryć rękopis średniowieczny. Do pisania nowych książek używano czasem przez oszczędność lub brak surowca pergaminu „odzyskanego" przez starcie poprzedniego tekstu, przedstawiającego dla piszącego mniejszą wartość. Otóż te dawniejsze, powierzchownie tylko usunięte teksty, które można wydobyć za pomocą fotografii, przedstawiają niejednokrotnie dla nauki znacznie większą wartość niż tekst wtórny. Takie dwukrotnie czy nawet trzykrotnie zapisywane karty pergaminowe nazywają się palimpsestami.

I jeszcze jeden ważny element, o którym zresztą już była mowa : w oprawach rękopisów, jak również starych druków, mogą znajdować się, wykorzystane jako makulatura, dawniejsze rękopisy — jak wykazała praktyka — rewelacyjnej wręcz wartości.

Całościowym badaniem kodeksów średniowiecznych zajmuje się nauka, dla której coraz powszechniej przyjmuje się nazwę kody-kologii

2. Problematyka badawcza starych druków i księgozbiorów historycznych

Rok 1800 kończy konwencjonalnie epokę starych druków, druków całkowicie wykonywanych ręcznie, metodami rzemieślniczymi.

W wieku XIX zostaje wprowadzona produkcja przemysłowa, zunifikowana, niosąca inne korzyści i rodząca odmienne problemy.

Podobnie jak rękopisy, stare druki wymagają badań jednostkowych, to znaczy, każdy egzemplarz podlega indywidualnemu wglądowi zarówno ze względu na treść dzieła, jaki na cechy formalne. Jest rzeczą oczywistą, że teksty zawarte w książkach są podstawowymi źródłami historycznymi, informującymi o wszystkich aspektach życia i mentalności ludzkiej w przeszłości i w tym względzie są przedmiotem wnikliwej analizy specjalistów (historyków filozofii, religii, nauki, literatury, sztuki itd.). Dociekania owe zyskują jednak kompletność dopiero w połączeniu z badaniami księgoznawczymi, informującymi o prawdziwym miejscu, czasie i okolicznościach wydania  tekstu, liczbie  wydań,   nakładzie,   standardzie  i   randze
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24 — Zarys

wydawnictwa, sposobie oraz zasięgu rozpowszechniania, a także recepcji czytelniczej. We współczesnej nauce wymienione problemy nośności komunikacyjnej i odbioru są równie ważne, jak zagadnienia twórczości naukowej czy artystycznej.

W odniesieniu do starych druków bibliolog stosuje większość pytań, które stawia się rękopisom, a które dotyczą materiału piśmiennego, oprawy, zdobnictwa itd; nade wszystko musi jednak zbadać sam produkt drukarski, posługując się metodą typograficzną. Polega ona na precyzyjnej analizie porównawczej zasobów drukarskich, umożliwiającej przydzielenie właściwym warsztatom druków nie opatrzonych adresem wydawniczym lub sygnowanych fałszywie. Dokładne badania składu typograficznego, stopnia zużycia materiału i zmian zachodzących w zaopatrzeniu oficyn pozwalają uściślić chronologię druków, wydzielić warianty (odmiany) tych samych pozornie wydań, różniących się tylko nieznacznymi, niezauważalnymi na pierwszy rzut oka szczegółami (np. odmiana jakiegoś elementu zdobniczego lub układu kolumny), ujawnić drul bliźniacze, przedruki, dodruki itd. Wszystkie te elementy mają istotne znaczenie dla obrazu kultury.

Bardzo często stare druki ukazywały się anonimowo, bez informacji o miejscu, dacie wydania i nazwisku drukarza. Rozszyfrowanie tych danych na podstawie analizy typograficznej od razu lokalizuje zjawisko, pozwalając włączyć je w łańcuch odpowiednich faktóv kulturowych. Podobnie rzecz się ma z fałszywymi adresami wydawniczymi. Nierzadko na książce podawane były mylne dane o druku w obawie przed represjami politycznymi, religijnymi czy zgoła dla uniknięcia kosztów wynikających z honorowania praw autorskich. I te korekty są ważne ze względu na orientację, co, gdzie i z jakich powodów było niebezpieczne i wymagało ukrycia oraz kto i dlaczego podejmował ryzyko łamania czy omijania zakazów. Takie informacje nie tylko wprowadzają w atmosferę przeszłości na zasadzie ciekawostek, ale pozwalają czasem ujawnić ważne ośrodki działalności politycznej bądź ideologicznej, odsłaniają nieznane nici powiązań, stanowiące siły sprawcze działań.

Spotyka się celowo mylące daty edycji albo wcześniejsze od rzeczywistych — dla uniknięcia ewentualnych kłopotów i kosztów związanych z nowym wydaniem, albo późniejsze — kiedy na przykład drukarz chciał „wypchnąć" zalegającą część nakładu pod pozorem nowości wydawniczej. Dodrukowywał wówczas świeżą kartę tytułową do starego składu i puszczał w świat z huczną reklamą. Zresztą przyczyny anty i postdatowań mogły być bardzo różne. Wiele mówiące są również fakty zaopatrywania rynku w znacznie większą w rzeczywistości niż nominalna liczba egzemplarzy,  na zasadzie
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dodruków czy przedruków, zwykle nielegalnych, zawsze świadczących o zapotrzebowaniu na daną pozycję.

Metoda typograficzna, która znalazła tak szerokie i wszechstronne dla całej humanistyki zastosowanie, rozwinęła się w XIX wieku przede wszystkim na gruncie inkunabulistyki, nauki zajmującej się badaniem druków piętnastowiecznych. We wczesnym okresie drukarstwa zróżnicowanie pism i wyposażenie warsztatów występowało bowiem najwyraźniej i analiza typograficzna ich wytworów daje najbardziej uchwytne rezultaty, zwłaszcza że wtedy właśnie wiele dzieł wydawano anonimowo. Z biegiem czasu postępowała unifikacja zasobów drukarskich, jednakże aż do XIX wieku dzieła produkcji rękodzielniczej noszą zindywidualizowany charakter, pozwalający na ich identyfikację z warsztatem wytwórczym. Sporadycznie jednak i z ograniczeniem stosuje się metodę typograficzną również w odniesieniu do książek XIX i nawet XX wieku.

Drugą typowo księgoznawczą metodą badawczą jest metoda proweniencyjna (łac. provenio — wychodzę, udaję się; stąd proweniencja — rodowód, pochodzenie). O ile analiza typograficzna z natury rzeczy znajduje zastosowanie tylko  do  badania druku,

0  tyle proweniencyjnie można śledzić wszystkie postacie książki: zarówno druki, jak rękopisy, muzykalia, grafikę i inne. Polega ona, mówiąc najogólniej, na odczytywaniu drogi książki na podstawie znaków własnościowych, znajdujących się na poszczególnych dziełach w  postaci  podpisów,  pieczęci,  ekslibrisów,  superekslibrisów,  czy innych śladów przynależności. Szerzej traktowana zajmuje się wszystkimi cechami właściwymi nie dla całego wydania, ale dla pojedynczych egzemplarzy, nabytymi w trakcie ich wędrówki wśród ludzi

1  zdarzeń. Należą tu notatki rękopiśmienne, świadczące o użytkowaniu książki i stosunku do niej, komentarze i uwagi związane lub nie związane z treścią książki, wkładki, uzupełnienia, dokłejki, dodatkowe   ozdoby   lub   oszpecenia   graficzne   np.   kolorowanie ilustracji, ręczne domalowywanie floratury, dorysowywanie portretów  lub  karykatur,  podkreślenia,  przekreślenia,  graficzne  znaki aprobaty lub dezaprobaty (wykrzyknik, znak zapytania, domalowane rogi, ośle uszy itp.), a także oprawy i inne znaki szczególnej troski o książkę (np. futerał, zakwalifikowanie do cymeliów) czy przeciwnie — jej poniewierki (np. zabłocenie, osmolenie). Niejednokrotnie te niepozorne zapisy na książkach zawierają ważkie treści pozwalające odkryć tajemnice historii, skądinąd nieznane zwłaszcza jeśli  dotyczą wielkich ludzi i zdarzeń.  Zawsze jednak pomagają odtworzyć codzienne sprawy i myśli czytelników, kulturę i mentalność, stosunek do danej książki, a czasem nawet szerzej — do rzeczywistości. Jeśli badania takie prowadzone są na szerszą skalę,
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dają obraz nie tylko odczuć jednostkowych, ale układają się w pewne prawidłowości reakcji społecznych.

Śledzenie losów książek prowadzi od pojedynczych egzemplarzy do większych zespołów, do księgozbiorów. Źródłem wiedzy o dawnych zbiorach są albo pochodzące zeń zachowane książki (wówczas stosujemy metody badań proweniencyjnych), albo inwentarze czy katalogi bibliotek, albo inne dokumenty archiwalne (wówczas używa się archiwalnych metod badawczych), albo w najlepszym wypadku — wszystkie źródła łącznie.

Penetracja księgozbiorów historycznych ma duże znaczenie naukowe. Informacje o zasięgu terytorialnym, socjalnym i chronologicznym poszczególnych dzieł (gdzie, w czyich zbiorach i kiedy były  one  dostępne),  o  drogach wędrówki idei poprzez książki,

0  warsztacie, jakim dysponowali uczeni, działacze czy po prostu — fachowcy: skąd mogli czerpać wiedzę i inspirację. Zagęszczą mapę kulturalną wiadomości o ośrodkach i postaciach, związkach i faktach z przeszłości, których jedynymi śladami są zachowane książki. W skali zbiorowej dostarcza wskazówek na temat poziomu, możliwości,  zainteresowań,  potrzeb  i  aspiracji  poszczególnych  grup ludności, regionów, czasów (np. księgozbiory mieszczańskie, zbiory ludności polskiej na Warmii lub na Śląsku w XVI czy XIX w.). Studiowanie księgozbiorów ciągle jeszcze daje szansę znalezienia nieznanych druków, unikatów, rzadkich lub z jakichś powodów szczególnie cennych egzemplarzy.

Badania księgoznawcze starych druków stanowią więc nieodzowne uzupełnienie innych nauk historycznych, ponieważ ich wyniki w istotny sposób dopełniają wiedzę o przeszłości. Niezależnie od tego historia książki, jak każda dyscyplina naukowa, ma własną, wewnętrzną niejako problematykę, którą rozwiązuje zarówno metodami księgoznawczymi, jak też zapożyczonymi z innych dyscyplin, np. socjologicznymi, historycznymi, statystycznymi, historyczno--literackimi itd. Dotyczy ona najszerzej pojętych dziejów drukarstwa, księgarstwa, introligatorstwa i bibliotek. Dotyka również bardzo rozległej sfery funkcjonowania w przeszłości książki w systemie komunikacji społecznej (punkt widzenia funkcjonalny) oraz strukturalnych właściwości książki jako specyficznego pola oddziaływania różnych rodzajów znaków.

Podstawowym wreszcie obowiązkiem historyków książki jest dokumentacja   zbiorów   specjalnych  (zwłaszcza   rękopisów

1   starych  druków),   przechowywanych  w  bibliotekach,   muzeach i archiwach. Wymagające ogromnej erudycji i fachowości przygotowanie inwentarzy i katalogów, zarówno w skali jednej instytucji czy resortu, jak też krajowej i międzynarodowej, jest coraz bardziej
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nieodzowne, w miarę pogłębiania się specjalizacji poszczególnych nauk, rosnącej roli informacji naukowej oraz wzrastającej z latami wartości dawnych książek, wymagających coraz staranniejszej i kompetentniejszej konserwacji i ochrony.

Wbrew pozorom, we współczesnym świecie rośnie, a nie maleje, rola badań dawnej książki.

3. Badania dziejów książki i bibliotek XIX i XX wieku

Dzieje książki i bibliotek wymagają dokładnej znajomości i umiejętności posługiwania się metodami stosowanymi w naukach historycznych. O metodach tych wspomniano już wyżej. Dla wielu zagadnień niezbędne jest stosowanie metod badawczych takich dyscyplin, które dla historii nowożytnej pełnią rolę nauk pomocniczych (choć poza tym mają swój własny obszar badawczy). Są to przede wszystkim statystyka a czasem i geografia historyczna. Ponadto konieczna jest znajomość coraz szerzej stosowanych w całej historii nowożytnej metod badawczych nauk społecznych. Podejście socjologiczne w łączności z metodami statystycznymi pozwala na precyzyjniejsze ujęcie zwłaszcza zjawisk występujących masowo. Wzorem może tu być francuska szkoła socjologii książki (F. Furet, J. Dumazedier i in.), przynosząca ciekawe rozwiązania zagadnień przeszłości.

Są tematy, których opracowanie wymaga także znajomości historycznoliterackich metod badań; chodzi tu często o pogranicze dziejów książki i dziejów literatury.

Nie są jeszcze u nas rozwinięte badania nad ekonomiką produkcji wydawniczej czy ekonomiką bibliotek jako częścią składową ekonomiki nauki. W przypadku podejmowania prac z tego zakresu znajomość metod, jakimi posługuje się teoria organizacji i zarządzania, jak też ekonomiki przedsiębiorstwa jest niezbędna.

Z metod księgoznawczych badania typograficzne z pewnością będą przydatne w pracy nad wszelkimi drukami konspiracyjnymi, ale bywa, że znajdą zastosowanie jeszcze i w innych przypadkach, mimo dzisiejszego znormalizowania parku maszynowego drukarni. Badania proweniencyjne są prowadzone już rzadziej niż dla epok poprzednich, ale czasem dają dobre wyniki w przypadku księgozbiorów bibliofilskich lub zbiorów osób wybitnych. Zawsze przydatne są metody wypracowane przez bibliografię.

Pierwszym etapem pracy naukowej jest gromadzenie informacji źródłowych i zapoznawanie się z dotychczasowym   stanem  badań
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Etap następny to opracowanie konstrukcji pracy z zastosowaniem] najwłaściwszych  dla  obranej  tematyki metod.

Warunkiem koniecznym pracy historyka jest umiejętność kry-j tycznej interpretacji i analizy materiałów źródłowych, wydobywanie] z nich cennych dla nas informacji.

Źródła do dziejów książki tego okresu możemy najogólniej j podzielić na: 1) wytwory działalności władz, urzędów, instytucji' i organizacji, a więc w zasadzie na materiały archiwalne lub z akt I archiwalnych opublikowane, 2) źródła proweniencji prywatnej.

Do pierwszej grupy zaliczamy urzędowe materiały statystyczne, [ korespondencję urzędową, akty prawne, archiwa instytucji (w naszym j przypadku: archiwa firm wydawniczych, księgarni, drukarni, redakcji, ¦ bibliotek itd.) i inne materiały odzwierciedlające stosunki między \ urzędami a organizacjami oraz między urzędami i organizacjami i a jednostką. Takich materiałów poszukujemy zasadniczo w archi-'. wach centralnych lub terenowych czy specjalnych.

Źródła proweniencji prywatnej to pamiętniki i wspomnienia' (księgarzy, wydawców, bibliotekarzy i in.), korespondencje prywatne, archiwa rodów i rodzin, akta majątkowe i inne spuścizny osób prywatnych zarówno rękopiśmienne, jak i opublikowane. Rękopisów poszukujemy w zasadzie w zbiorach bibliotek naukowych, w muzeach.

Dla naszych badań cennym źródłem jest prasa i czasopisma, zwłaszcza literackie. Chodzi tu nie tylko o artykuły naukowe i publicystykę, ale także o anonsy, ogłoszenia, reklamy i inne materiały stanowiące często jedyny ślad istnienia, np. księgarni czy wypożyczalni.

Materiałem źródłowym dla badaczy są wreszcie same książki i czasopisma z badanej epoki — raz badane pod kątem ich zawartości treściowej, innym razem (dla innego tematu) jako obiekt materialny, produkt pracy wydawcy i drukarza.                               .vS$f3j#>..

Nota bibliograficzna1

Informacje bibliograficzne zamieszczane na końcu każdego z rozdziałów książki odsyłają czytelnika jedynie do pozycji najbardziej związanych z problematyką tekstu. Osoby pragnące bliżej zapoznać się z tymi sprawami mają do swej dyspozycji podręczniki i skrypty, bądź to obejmujące w zamierzeniu całość dziejów, jak np. książka S. Dahla1, nadmiernie zresztą przeładowana szczegółami, praca J. Grycza i A. Gryczowej i skrypt H. Dubowika2, bądź też poświęcone pewnym chronologicznym odcinkom dziejów czy też wybranej problematyce rzeczowej, jak prace K. Głombiowskiego i H. Szwejkowskiej oraz samej H. Szwejkowskiej3, dalej książki J. Korpały, K. Maleczyńskiej, H. Więckowskiej i I. Treichel, Cz. Ożarzewskiego,  H.  Szwejkowskiej4.

Istnieją także wydanictwa informacyjne i pomoce metodyczne ułatwiające dotarcie do niezbędnych publikacji. Można tu wymienić np. J. Czerniego Warsztat informacyjny studenta bibliotekoznawstwa?, M. Komży Przewodnik metodyczny6, a przede wszystkim książkę M. Jasińskiej i H. Makowskiej Polskie źródła informacji w naukach społecznych i humanistycznych7.

B. Kocowski i K. Migoń wydali dla celów dydaktycznych Wybór źródeł do historii książki, zaś P. Litwiniuk—do historii bibliografii8.

Dla osób interesujących się historią dawnej książki niezbędna jest znajomość trzech niezmiernie ważnych dla polskiej kultury wydawnictw, a mianowicie: Drukarze dawnej Polski i Polonia Typographica Saeculi Sedecimi oraz Inkunabuły w bibliotekach polskich9 stanowiące wynik prac zespołowych, będących realizacją postulatów Kazimierza Piekarskiego, a kontynuowanych z inspiracji i przy dużym wkładzie

pracy A. Gryczowej.

W serii Ossolineum Książki o Książce w zasadzie popularnej, choć nieraz przynoszącej pionierskie ujęcia nie opracowanych dotąd zagadnień, prócz wielu biografii osób i monografii firm zasłużonych dla kultury polskiej wydano także trzy tomiki zbiorowe zawierające życiorysy znanych bibliotekarzy i bibliofilów10. Uzupełnią one informacje Słownika pracowników książki polskiej (Red. Irena Treichel, Warszawa 1972, suplement 1986) a dla osób szczególnie zasłużonych — Polskiego słownika biograficznego (Kraków 1935-) i słowników regionalnych (np. Wielkopolski słownik biograficzny, 1983); T. Orac-kiego Słownik biograficzny Warmii i Mazur i inne). Zawsze należy też pamiętać o Encyklopedii wiedzy o książce (Wrocław 1971).

¦ Uwzględniono prace w języku polskim, wydane po 1945 r
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Inna seria pt. Z Badań nad Polskimi Księgozbiorami Historycznymi, wydawana przez Uniwersytet Warszawski, przynosi źródłowe artykuły z zakresu dziejów polskiej książki oraz metodologii badań historycznych w tej dziedzinie. Dotąd ukazało się siedem tomów.

Podajemy także pozycje, w których omówiono stan badań i postulaty na przyszłość a także zagadnienia metodologiczne, wiążące się z badaniami dziejów polskiej książki i bibliotek. Oczywiście jest to tylko wybór, a nie bibliografia pretendująca do kompletności.

Wprowadzeniem w metodologiczną problematykę dziejów książki może być artykuł G. Zibrtowej Metodologiczne problemy badań nad historią kultury książki1^ oraz K. Migonia Uwagi o rozwoju i perspektywach historiografii książki12, zawierające omówienie kierunków badań i prezentujące podstawowe pozycje, jakie ukazały się na ten temat w poszczególnych krajach.

Kierunkom badań, nie tylko zresztą historycznych w Polsce, jest poświęcony artykuł H. Więckowskiej13. Periodyzacją historii książki tak ważną dla historyka zajął się T. Zbierski14, czyniąc to może zbyt ogólnie, zaś w odniesieniu do bibliotek — B. Kosma-nowa15.

Drukarstwem staropolskim od wielu lat zajmuje się A. Kawecka--Gryczowa16; zwłaszcza należy się zapoznać z jej artykułem dotyczącym stanu badań i postulatów w zakresie dziejów druków XV—XVI w.

Dziejom polskiej książki XVI—XVIII wieku poświęcili swe publikacje — w chronologicznej kolejności — H. Bułhak17, P. Buch-wald-Pelcowa18 iJ. Jarosz-Rapacka19; ostatnia zajęła się polską książką naukową w dobie uchodzącej często za okres całkowitego upadku.

Dla dziejów polskiej książki XIX w. wiele zdziałała E. Słod-kowska20, publikując prace metodologiczne, których nie może pominąć badacz tej epoki. Stanem badań nad historią książki drugiej połowy XIX wieku zajął się również M.J. Lech21.

Nie brak opracowań omawiających dorobek poszczególnych dziedzin czy działów historii książki i bibliotek. I tak Z. Gaca-Dą-browska22 oraz B. Kosmanowa23 zajęły się osiągnięciami w zakresie dziejów bibliotek. Pierwsza z autorek tych omówiła — w innym studium — historię bibliotekarstwa w Związku Radzieckim24. J. Siniarska-Czaplicka25 przedstawiła wyniki badań historyków papiernictwa. D. Heckermann26 zajęła się ilustracją polskiej książki drukowanej. Ten sam temat nieco szerzej ujęła E. Chojecka27. M. Jarosławiecka-Gąsiorowska i A. Lewicka-Kamińska28 zainteresowały się dziedziną, która nie ma w Polsce, niestety, zbyt obfitego

dorobku: oprawą. S.J. Gruczyński29 podsumował osiągnięcia w zakresie bibliofilstwa.

Metodologicznymi aspektami i osiągnięciami czytelnictwa zajęli się K. Głombiowski30 i K. Maleczyńska31. Podobnej problematyki odbioru czytelniczego, ale w łączności z estetyką wytwarzania książki dotyczy artykuł K. Głombiowskiego32 Que pouvons-nous faire de la litteraturel

J. Trzynadlowski 33 omówił stan badań i dalsze potrzeby prac w zakresie edytorstwa.

A. Kłossowski34 (autor wielu prac z dziejów księgarstwa i drukarstwa emigracyjnego) naszkicował problematykę badawczą w tej dziedzinie, biorąc pod uwagę prace jeszcze nie publikowane.

Zarys dziejów teoretycznych poglądów na historię książki dał K. Migoń35.

O źródłach do historii naszej dziedziny nie pisano wiele. M. Mle-kicka36 zajęła się źródłami drukowanymi z lat 1795—1918, S. Sie-kierski37 pamiętnikami, zaś M.J. Lech38 i H. Chamerska39 aktami notarialnymi. Sama książka jako źródło do badań nad rozwojem jej cech wydawniczych i zdobnictwa jest główną podstawą cennego studium J. Dunina40. E' Chełstowski zajął się dokumentami życia społecznego41. O prasie jako źródle historycznym pisano sporo. M.in. H. Hinz42 zanalizował polskie kalendarze z lat 1750—1800, zaś J. Kamionkowa41 — XIX-wieczne almanachy.
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28. Kolofon [podkreślenie — S. R.] rękopisu z 1354 r. przepisanego przez mnicha cysterskiego w Rudach (Górny Śląsk): „et Beatę Virgini matris eiusdem in cuius octava Assumpcionis finitus est iste liber in Monasterio Ruda per manus Nicolai sacerdotis et monachi ibidem Anno domini M° CCC0 LIIIP. Non videat Christum qui librum substrahit istum". — Wg egzemplarza Biblioteki Uniwersytetu Wrocławskiego (dalej BUWr.): sygn. I Q 261 k. 105v.

29. Kustosz (cyfra „XV") w pergaminowym kodeksie z IX w.: Breviarium Alarici, Lex Salica oraz fragmenty różnych pism prawniczych. — Wg: BUW Daw. Zas. nr 1 k. 120 v.

30. Reklamant  („peccatis")  we  włoskim  kodeksie  pergaminowym  z  drugiej połowy XV w.: Horae B. V. Mariae. — Wg: BUW Daw. Zas. nr 16 k. 259v i 260.

31. Fragment oprawy nacinanej (górne zwierciadło przedniej okładziny) wytwo-
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32.

33. 34.

35.

36.

rzonej w drugiej ćwierci XV w. w Rudach (Górny Śląsk). — Wg: S. Rybandt. Oprawy nacinane introligatorni cysterskiej w Rudach. „Roczniki Biblioteczne"

1977 R. 21 z. 3—4 s. 587.

Oprawa skórzana z tłoczeniami robionymi na ślepo (m. in. stemplami z pojedynczych liter). Na grzbiecie tzw. garbiki; ślady po guzach. — Wg: Instytut Bibliotekoznawstwa i Informacji Naukowej Uniwersytetu Warszawskiego

sygn 8702/5.

Oprawa mnisza: [Werner Rolewinck. Fasciculus temporum. Venetiis 1484,

E. Ratdolt]. — Wg: BUW Sd. 52.63.

Oprawa sakwowa. — Wg: H. Lulfing, H.E. Teitge. Handschriften und alte Drucke. Kostbarkeiten aus Bibliotheken der DDR. Lipsk 1981, s. 237. Czeska późnogotycka oprawa płaszczowa z XV stulecia: Diurnale cisterciense z XIV—XV w.: rękopis pergaminowy w Krajske Museum Ćes. Budejovice. — Wg: P. Hamanova. Z dijin knizni vazby. Od nejstarśich dob do końce XIX.

stoi. Praha 1959 ił. 39.

Karta z Psałterza   floriańskiego z inicjałem D[ominus illuminatio mea] (postać Dawida), z wypustkami (przechodzącymi w interkolumnie na górny i dolny margines) o dekoracji roślinnej i figuralnej. W tekście liczne inicjałki i przerywniki. — Wg: negatyw Zakładu Zbiorów Ikonograficznych Biblioteki Narodowej (dalej Zł BN) sygn. 207/66.

Alegoria Akademii Krakowskiej. Jej wychowankowie.   Drzeworyt. — Wg: B. Paprocki. Gniazdo cnoty. Kraków 1578 s. 1200.

Całostronicowa miniatura św. Jana Ewangelisty z Ewangeliarza gnieźnieńskiego; kopista przy pracy (koniec IX w.): Biblioteka Katedralna Gniezno, Ms la. — Wg: E. Potkowski. Książka rękopiśmienna w kulturze Polski średniowiecznej. Warszawa 1984 ii. 12.

Całostronicowa miniatura tronującego Chrystusa z Sakramentarza tynieckiego. Postać Chrystusa w mandorli jest wkomponowana w prostokąt, w którego narożach są symbole Ewangelistów. — Wg: Zł BN sygn. 511/25. Całostronicowa miniatura Chrystusa siedzącego na tronie z Ewangeliarza emmeramskiego: Biblioteka Kapitulna Kraków rkp 208. — Wg: Encyklopedia wiedzy o książce. Wrocław 1971 tabl. III.

Początek (s. 1) Annałes Jana Długosza tzw. „autograf": Muzeum Narodowe w Krakowie, Biblioteka Czartoryskich, rkp. 1316 — Wg: J. Dąbrowski. Dawne dziejopisarstwo Polskie (do r. 1480). Wrocław 1964 s. 220. , Kazania świętokrzyskie — najstarszy znany zabytek polskiej prozy średniowiecznej.— Wg: Encyklopedia wiedzy o języku polskim. Wrocław 1978 s. 151. Uczony w pracowni. Drzeworyt z pierwszej strony wstępu do \La Thoison dlor. biskupa Tournay, Guillaume'a. Troyes 1530, Mikołaj. — Wg: BUW Sd.

28.20.2.326.

Biblia pauperum wytłoczona w Bambergu przez A. Pf istera ok. 1462 r. Jedna z najstarszych książek zdobionych drzeworytami: w środku Chrystus, z lewej strony Dawid i Zachariasz, z prawej Izajasz i Amos; poniżej scena stworzenia
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37. 38.

39 40.

Ewy oraz Mojżesza uderzającego laską w skałę. — Wg: J. Kirchner. Lexikon des Buchwesens. T. 3 Stuttgart 1956 s. 42.

45. Rekonstrukcja warsztatu Gutenberga: kaszty drukarskie, prasa ze skórzanymi tamponami do pokrywania farbą drukarską oraz miedziane naczynie do nawilżania papieru. — Wg: Gutenberg — Museum der Stadt Mainz. Welt-museum der Druckkunst. Mainz 1971 s. 32.

46. Początek Księgi Malachiasza z ręcznie malowanym inicjałem: Biblia Gutenberga. — Wg: Gutenberg — Museum der Stadt Mainz s. 37.

47. Wczesna antykwa E. Ratdolta w renesansowej ramce z inicjałem — o białym ornamencie roślinnym na czarnym tle — drzeworyt włoski. Wg: A. Kapr, op. cit. s. 120.

48. Gotyckie pismo drukarskie zw. szwabachą z druku ulotnego z wojny chłopskiej w r. 1525. — Wg: A. Kapr, op. cit. s. 122.

49. Gotyckie pismo drukarskie nowego kroju zw. frakturą: pierwsze wydanie Theuerdanku (Norymberga 1517, J. Schonsperger st.), alegorycznej opowieści

0  przygodach rycerza Theuerdank, autorstwa cesarza Maksymiliana I i innych. — Wg: Gutenberg-Mussum der Stadt Mainz... s. 45.

50. Drzeworyt francuski z drukarni (Hieronima) Frobena: G. Agricola. De re mettalica. Libri XII. Basilea 1556, Frobsnus et N. Episcopius. — W: BUW Sd.602.301.

51. Sygnet Alda Manuncjusza w ramce na stronie tytułowej: J. Philoponus [Organum. Posteriora analitica]. Joannis Gramatici in Posteriora resolutoria Aristotelis commentaria. Venetiis 1504, A. Manutius. — Wg: BUW Sd. 602.145.

52.  Frontispis druku K. Plantina: J. Valverde de Hamusco [lekarz hiszpański z XVI w.]. Vivae imagines... Antverpiae 1556, K. Plantin. — Wg: BUW Sd. 28.14.4.10.

53. Drzeworyt z Triod'cvetnaja: Ukrzyżowanie. Poniżej sygnet z napisem Svei-polf Phiol': Muzeum Kultury Rumuńskiej im. św. Mikołaja, Brasov. — Wg: Drukarze dawnej Polski od XV do XVIII w. T. 1 cz. 1 Wrocław 1983 ii. 1.

54. Karta tytułowa z drzeworytem wyobrażającym króla Aleksandra i kanclerza prymasa Jana Łaskiego: [J. Łaski]. Commune incliti Poloniae Regni privile-gium. Cracoviae 1506, J. Haller. — Wg: BUW Sd. 28.3.3.5.

55. Strona z Zielnika nt. właściwości leczniczych róży: S. Falimirz. O ziołach

1 mocy ich. O paleniu wódek z ziół. O olejkach przyprawianiu..., Kraków 1534, F. Ungler. — Wg: BUW Sd.28.5.4.4.

56. Drzeworytowa scena biblijna z tłumaczenia Baltazara Opecia: Bonawentura św. Żywot wszechmocnego syna bożego pana Jesu Krysta..., Kraków 1522, H. Wietor.

57. Karta tytułowa: Biblia to jest kxięgi Stharego y Nowego Zakonu na Polski język... Kraków 1561, Drukarnia Szarffenbergerow. — Wg: BUW Sd. 612.60.

58. Fraszki — zbiór postyski Jana Kochanowskiego wydany tuż przed śmiercią
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poety w Drukarni Łazarzowej. Późniejsze redakcje były już nie autoryzowane. — BUW Sd. 28.4.5.11.

59. Karta tytułowa (odtworzona) druku cyrylickiego: Biblia ostrogska. Ostróg 1581,1. Fedorov. — Wg: BUW Sd. 612. 105.

60. Incipit I [n principio] z Pontyfikału Zbigniewa Oleśnickiego: św. Jan Ewangelista przy pulpicie pisarskim. Wić marginalna i tarcza z herbem Oleśnickiego Dębno: Biblioteka Kapitulna Kraków, sygn. 12. — Wg: Zł BN sygn.

' 7/76.

61. Karta z Pontyfikału Erazma Ciołka. Samodzielna miniatura przedstawia wyświęcenie kleryków. Na dolnym marginesie kapelusz kardynalski z herbem Ciołka: Muzeum Narodowe w Krakowie, Biblioteka Czartoryskich, rkp. 1212. — Wg: Zł BN 165/44.

62. Miniatura garbarza z kodeksu Baltazara Behema: Biblioteka Jagiellońska Kraków, Ms 16.-—Wg: B. Miodońska. Kodeks Baltazara Behema. Warszawa 1961 s. 39.

63. Karta z Ewangeliarza Piotra Tomickiego. Godło Królestwa Polskiego otwiera tekst ewangelii przypadającej na dzień Rozesłania apostołów. Święto to obchodzono jako rocznicę zwycięstwa pod Grunwaldem: Archiwum Kapitulne na Wawelu, rkp. 19. — Wg: B. Miodońska. Miniatury Stanisława Samostrzel-nika. Warszawa 1983 s. 129.

64. Ekslibris arcybiskupa gnieźnieńskiego Macieja Drzewickiego. — Wg: BUW Sd. 52.43—48 adl.

65. Oprawa książki z Biblioteki Zygmunta Augusta. Na okładce górnej — orzeł Zygmuntowski i Pogoń; na dolnej napis — Sigismundi Augusti Regis Poloniae Monumentum.  — Wg: K. Hartleb.  Biblioteka Zygmunta Augusta. Studium z dziejów kultury królewskiego dworu. Lwów 1928 s. 120.

66. Strona z księgi I autografu Mikołaja Kopernika De revolutionibus ... (O obrotach ciał niebieskich ksiąg sześć). — Wg: Mikołaj Kopernik. Dzieła wszystkie. T. 1; Rękopis dzieła M. Kopernika O obrotach. Facsimile. Warszawa 1972 k. 9v.

67. Karta tytułowa jednej z elzewirowskich „republik": Respublica sive statut, Regni Poloniae [...] diversorum autorum. Lugduni Batavorum 1627, off. Elzeviriana. — Wg: BUW Sd. 711. 107.

68. Karta tytułowa dzieła i druku Blaeu'ów. Novus Atlas. Amsterdami 1635, W. Bleau. — Wg: BUW Zakład Kartografii sygn. 420.

69. Erazm z Rotterdamu według miedziorytu Jana Teodora de Bry: J.J. Boissard. Bibliotheca Chalcographica illustrium virtute [...] sculpture Jano Theodore de Bry. Frankfurt 1650 s. 15. — Wg: BUW 28.20.3. 1514 D 3.

70. Sala teologiczna (z wystrojem XVII i XVIII wiecznym) dawnego klasztoru premonstratensów w Strahowie (Praga, stolica Czechosłowacji).  — Wg: W. Loschburg, op. cit. s. 76.

71. Okładzina górna oprawy w stylu a la fanfarę: Niemcy XVIII w. — Wg: BUW 28.20.4.7559.
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72. Okładzina górna oprawy o dekoracji koronkowej: Francja XVIII w. — Wg: BUW 18.13.11.19U].

73. Frontispis barokowy. Miedzioryt Tomasza Dolabelli: Reformationes gene-rales ad clerum et populum Dioecesis Cracoviensis. Cracoviae 1621, A. Piotr-kowczyk. — Wg: BUW 4 g. 8.7.203.

74. Jan Heweliusz — Miedzioryt Jeremiasza Falcka: J. Heweliusz. Selenographia. Gedani 1647, Hunefeldianus. — Wg: BUW Sd. 714 158.

75. Sala Biblioteki Wilanowskiej (Potockich) w Pałacu Rzeczypospolitej (BN). Księgozbiór i oryginalne wyposażenie odtwarzają wnętrze sali bibliotecznej w wielkomagnackiej rezydencji z przełomu XVIII/XIX w.

76. Okładzina górna szwedzkiej oprawy XVIII wiecznej w stylu etruskim. Skóra (maroąuin) ciemnoczerwona ujęta została w bordiurę złoconą z motywem meandra. W narożach herb Szwecji: trzy korony. — Wg: BUW Sd. 6.28.3.20.

77. Antykwa klasycystyczna Didotów w Fables de La Fontaine. Paryż 1788, — Wg: A. Kapr, op. cit. s. 180.

78. Antykwa klasycystyczna Bodoniego: Manuale Tipografico. Parma 1818. — Wg: A. Kapr, op. cit. s. 182.

79. Fraktura Breitkopfa z 1789 r. — Wg: A. Kapr, op. cit. s. 154.

80. Antykwa Franciszka Ambrożego Didota z karty tytułowej książki przeznaczonej do użytku Delfina: Les Aventures de Tilimaąue (Przygody Telemaka). Paryż 1783. — Wg: A. Kapr, op. cit. s. 190.

81. Antykwa Bodoniego na stronie tytułowej: Manuale Tipografico. Parma 1818. — Wg: A. Kapr. op. cit. 192.

82. Monitor 1774 rok. Karta tytułowa. — Wg: BUW 5.2.14.37i.

83. Miedziorytowa ilustracja naukowa: J. Rogalinski.  Doświadczenia skutków rzeczy pod zmysły podpadających na publicznych posiedzeniach w szkołach poznańskich Societatis Jesu na widok wykładane... Ks. 3. Poznań 1770 tabl. 1, J.K.M. Societatis Jesu. — Wg: BUW Sd. 142 280 [3].

84. Karta tytułowa: I. Krasicki. Zbiór potrzebniejszych wiadomości, porządkiem alfabetu ułożonych. T. 1 Warszawa, Lwów 1781, M. Groll. — Wg: BUW 4.24.1.7[1]

85. Tytuł tomu 4. serii Teatr Polski. — Wg: BUW 4.21.8.1[41—2].

86. Pałac Daniłowiczowski — siedziba Biblioteki Załuskich w Warszawie. — Wg: P. Bańkowski. Biblioteka Publiczna Załuskich i jej twórcy. Warszawa 1959 ii. 3.

87. Ekslibris Józefa Andrzeja Załuskiego (nie ustalonego pochodzenia): na tarczy na polu środkowym herb Załuskich Junosza. W pozostałych polach: Bro-chwicz II, Prus II, Topór (Janina—matka, babki i prababka ze strony ojca). — Wg: BUW 4.23.6.53.

88. Okładzina górna oprawy ze zbiorów Stanisława Augusta: w środku zwierciadła wyciśnięty w złocie superekslibris króla — tarcza pięciopolowa pod koroną otoczona orderem św. Ducha, — Wg: BUW Sd. 142.280 [3].

89. Fragment sali Biblioteki Stanisławowskiej. Stan po rekonstrukcji. — Wg: Pracownia Fotograficzna PKZ nr neg. 79421.

90. Czytelnia główna w British Museum. — Wg J. Kirchner, op. cit. s. 546.

91. Czytelnia ogólna Bibliothśąue Nationale w Paryżu, — Wg: J. Kirchner, op. cit., s. 560.

92. Frontispis i karta tytułowa: wydawnictwa T. Mostowskiego Sielanki Polskie z różnychpisarzów zebrane. Warszawa 1805. Seria.: Wybór Pisarzów Polskich. Poezja [22]. — Wg: BN II 90.065.

93. Frontispis i karta tytułowa: W. Scott. Wawerlej czyli temu lat sześćdziesiąt. T. 2 Warszawa 1830. Seria: Biblioteka Nowych Romansów. T. 9. — Wg: BN I 87.766.

94. Manifest Rządu Narodowego do Ludu Polski, Litwy i Rusi. Warszawa, styczeń 1863.

95. Pieczątka Biblioteki Szkoły Polskiej na Batignolles. Druk księgarni nakładowej Gustawa L. Glucksberga: T. Padura. Ukrainky z nutoju. Warszawa 1844. — Wg: BN II 56.810.

96. Karta tytułowa druku Wilhelma B. Korna: Wybór modłów dla prawdziwych czcicieli najwyższego Twórcy. Nowa edycja. Wrocław 1819. — Wg: BN I 418.086.

97. Kolorowa okładzina górna druku Bolesława M. Wolffa: Plejada Polska Petersburg 1857. — Wg: BN I 1116761.

98. Drzeworytowa  karta tytułowa rysunku J. Kossaka: J. Bielecki. Poemat Juliusza Słowackiego. W: Plejada Polska, Petersburg 1857 s. 39. — Wg: BN 11116761.

99. Karta tytułowa: A. Morgenbesser. Zwycięstwo książki. Nowela galicyjska w 24 obrazach. Złoczów [1980]. Seria: Biblioteka Powszechna. — Wg: BN I 83961.

100. Karta tytułowa: S. Goszczyński. Noc Belwederska. Cz. 1 Paryż 1869. Biblioteka Ludowa Polska. Księgarnia Luksemburska. — Wg: BN 51844 T. 1.

101. Motyw roślinny Stanisława Wyspiańskiego: L. Rydel. Poezje. Warszawa 1901 s. 77. — Wg: BN I 365.349.

102. Kolumna „Życia" (1899 R. 3 nr 10) w układzie i ze zdobnikiem Stanisława Wyspiańskiego. — Wg BUW 031470 (n egz.).

103. Karta tytułowa druku z pocz. XX w.: S. Lagerlof. Gosta Berling. T. 1 Warszawa 1905. Biblioteka Dzieł Wyborowych. T. 406. — Wg: BN I 452.673.

104. Antykwa Półtawskiego: J. Muszkowski. Antykwa Polska Adama Półtaw-skiego. [Warszawa 1932] s. 62. — Wg: BN II 589507.

105. Karta tytułowa: B. Leśmian. Dziejba Leśna. Poezje. [Zebrał i do druku przygotował A. Tom]. Warszawa 1938. [Seria nowa: Pod Znakiem Poetów]. — Wg: BN n 516.371.

106. Sygnet Drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego. Projekt: Jan Bukowski. — Wg: J. Sowiński. Sztuka typograficzna Młodej Polski. Wrocław 1982 s. 71.
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72. Okładzina górna oprawy o dekoracji koronkowej: Francja XVIII w. — Wg:

BUW 18.13.11.19U].

73. Frontispis barokowy. Miedzioryt Tomasza Dolabelli: Reformationes gene-rales ad clerum et populum Dioecesis Cracoviensis. Cracoviae 1621, A. Piotr-   ¦ kowczyk. — Wg: BUW 4 g. 8.7.203.

74. Jan Heweliusz — Miedzioryt Jeremiasza Falcka: J. Heweliusz. Selenographia. Gedani 1647, Hunefeldianus. — Wg: BUW Sd. 714 158.

75. Sala Biblioteki Wilanowskiej (Potockich) w Pałacu Rzeczypospolitej (BN). Księgozbiór i oryginalne wyposażenie odtwarzają wnętrze sali bibliotecznej w wielkomagnackiej rezydencji z przełomu XVIII/XIX w.

76. Okładzina górna szwedzkiej oprawy XVIII wiecznej w stylu etruskim. Skóra (maroąuin) ciemnoczerwona ujęta została w bordiurę złoconą z motywem meandra. W narożach herb Szwecji: trzy korony. —Wg: BUW Sd. 6.28.3.20.

77. Antykwa klasycystyczna Didotów w Fables de La Fontaine. Paryż 1788, — Wg: A. Kapr, op. cit. s. 180.

78. Antykwa klasycystyczna Bodoniego: Manuale Tipografico. Parma 1818. — Wg: A. Kapr, op. cit. s. 182.

79. Fraktura Breitkopfa z 1789 r. — Wg: A. Kapr, op. cit. s. 154.

80. Antykwa Franciszka Ambrożego Didota z karty tytułowej książki przeznaczonej do użytku Delfina: Les Arentures de Tślimaąue (Przygody Telemaka). Paryż 1783. — Wg: A. Kapr, op. cit. s. 190.

81. Antykwa Bodoniego na stronie tytułowej: Manuale Tipografico. Parma 1818. — Wg: A. Kapr. op. cit. 192.

82. Monitor 1774 rok. Karta tytułowa. — Wg: BUW 5.2.14.37i.

83. Miedziorytowa ilustracja naukowa: J. Rogalinski.  Doświadczenia skutków rzeczy pod zmysły podpadających na publicznych posiedzeniach w szkołach poznańskich Societatis Jesu na widok wykładane... Ks. 3. Poznań 1770 tabl. 1, J.K.M. Societatis Jesu. — Wg: BUW Sd. 142 280 [3].

84. Karta tytułowa: I. Krasicki. Zbiór potrzebniejszych wiadomości, porządkiem alfabetu ułożonych. T. 1 Warszawa, Lwów 1781, M. Groll. — Wg: BUW

4.24.1.7[1]

85. Tytuł tomu 4. serii Teatr Polski. — Wg: BUW 4.21.8.1[41—2].

86. Pałac Daniłowiczowski — siedziba Biblioteki Załuskich w Warszawie. — Wg: P. Bańkowski. Biblioteka Publiczna Załuskich i jej twórcy. Warszawa

1959 ii. 3.

87. Ekslibris Józefa Andrzeja Załuskiego (nie ustalonego pochodzenia): na tarczy na polu środkowym herb Załuskich Junosza. W pozostałych polach: Bro-chwicz II, Prus II, Topór (Janina—matka, babki i prababka ze strony ojca). — Wg: BUW 4.23.6.53.

88. Okładzina górna oprawy ze zbiorów Stanisława Augusta: w środku zwierciadła wyciśnięty w złocie superekslibris króla — tarcza pięciopolowa pod koroną otoczona orderem sw. Ducha, — Wg: BUW Sd. 142.280 [3].

386

89. Fragment sali Biblioteki Stanisławowskiej. Stan po rekonstrukcji. — Wg: Pracownia Fotograficzna PKZ nr neg. 79421.

90. Czytelnia główna w British Museum. — Wg J. Kirchner, op. cit. s. 546.

91. Czytelnia ogólna Bibliothiąue Nationale w Paryżu. — Wg: J. Kirchner,

op. cit., s. 560.

92. Frontispis i karta tytułowa: wydawnictwa T. Mostowskiego Sielanki Polskie z różnychpisarzów zebrane. Warszawa 1805. Seria.: Wybór Pisarzów Polskich. Poezja [22]. — Wg: BN II 90.065.

93. Frontispis i karta tytułowa: W. Scott. Wawerlej czyli temu lat sześćdziesiąt. T. 2 Warszawa 1830. Seria: Biblioteka Nowych Romansów. T. 9. — Wg:

BN I 87.766.

94. Manifest Rządu Narodowego do Ludu Polski, Litwy i Rusi. Warszawa, styczeń

1863.

95. Pieczątka Biblioteki Szkoły Polskiej na BatignoUes. Druk księgarni nakładowej Gustawa L. Glucksberga: T. Padura. Ukrainky z nutoju. Warszawa 1844. — Wg: BN II 56.810.

96. Karta tytułowa druku Wilhelma B. Korna: Wybór modłów dla prawdziwych czcicieli najwyższego Twórcy. Nowa edycja. Wrocław 1819. — Wg: BN I
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Dąbrowski J. U. 41

Dąbrowski M. 304

Debure Wilhelm F. 257

Decjusze 151

Deichman Karol 206

Delacroix Eugeniusz 240

Delisle Leopold 247

Dembe Stefan 346, 353

Dembowska M. 264, 367

Dembowski Edward 276, 290

Demokryt 33

Denis Michał 257

Derej Błażej 181

Der&me Mikołaj D. 191

Descartes Renę 157, 159

Deutsche Bucherei w Lipsku 238, 259; zob. Deutsche Staatsbibliothek

Deutsche Staatsbibliothek 238, 245, 261

397

Deutsches Buch-und Schrift-Museum (obecnie część Deutsche Biicherei) 254 Dewey Melwil 247,257,259 Diderot Dionizy 190,197 Didot Firmin 193,197

Didot Franciszek Ambroży 193,194,197, ii. 80 Didot Piotr II197

Didotowie 193,195—197, 201, 238, 272, ii. 77 Diodor 27 Diringer D. 19

Długosz Jan 89, 93, 98,142,177 Dmochowski Franciszek K. 216 Dmochowski Franciszek S. 268, 274 Dobrawa, ż. Mieszka I 87 Dobrowolski Kazimierz 353, 363 Dogiel Maciej 208, 219, 224 Dolabella Tomasz 175, ii. 73 Dominikanie 65,147 Donat Aelius 109 Donimirscy 293, 323 Dore Gustaw Dorota, św. 129 Drewnowie 151

Drukarnia Akademicka w Wilnie 219, 220 Drukarnia Akademii Krakowskiej 175, 207, 218,220, 318 Drukarnia Akademii Lubrańskiego 220 Drukarnia Akademii Zamojskiej 136,175,220 Drukarnia Antoniego Gałęzowskiego 268 Drukarnia Banku Polskiego w Warszawie 269, 312 Drukarnia braci polskich w Rakowie 179 Drukarnia Jednoty 179

Drukarnia Kongregacji Propagandy Wiary 164 Drukarnia Królewska (Narodowa, Cesarska) w Luwrze 159,170,197 Drukarnia Misjonarzy 210,220 Drukarnia Narodowa w Krakowie 345 Drukarnia Prymasowska 220 Drukarnia przy Sądzie Żytomierskim 220 Drukarnia Rządowa w Warszawie 279 Drukarnia Uniwersytetu w Moskwie 201 Drukarnia Watykańska (Stamperia Vaticana) 164 Drukarnia Wolna 216

Drukarnie jezuickie (Drukarnia Narodowa JKM i Komisji Edukacji Narodowej; Drukarnia Wydziału Instrukcji Rady Najwyższej Narodowej) 174,210,212,219 Drukarnie pijarskie 174,177,208,209, 219

398

Drukarnie zakonne (karmelitów, cystersów, bazylianów) 220

Drzewicki Maciej 143,149, ił. 64

Drzewiecki M. 303

Dubowik H. 375

Dufour Piotr 210, 214, 219, 232

Dumazedier J. 373

Dunin J. 303

Dunin g. 254, 303, 377

Dunin-Borkowski Stanisław 286

Dupre Jan 111

Diirer Albrecht 117

Dyck Antoni van 158

Dygasiński Adolf 308

Działyńscy 227, 286, 292

Działyński Adam Tytus 268,283, 290,292

Działyński Jan Kanty 268, 292, 293

Dziarkowski 216, 220

Dziatzko Karol 257

Dzieduszyccy 288

Dziedzictwo Błogosławionego Jana Sarkandra 320, 321

Ebert Fryderyk A. 258

Ecole des Chartes 257

Edwards James 193

Egenolf Chrystian 163

Elert Piotr 177                        ^—

Eljasz M. 363

Elyan Kasper 127

Elzenberg Henryk 307

Elzewir Izaak 161

Elzewir Ludwik 161

Elzewirowie 161

Emiliusz Paullus 43

Emmeran, św. 98

Endterowie 164

Engel Jan 220

Engelcke Adrian 187

Erazm z Rotterdamu 117,125,149, ii. 69

Escarpit R. 264, 345

Estienne 119

Estreicher Karol 277,288, 314, 357

Eurypides 33, 36

Eve Mikołaj 167
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Evert Ludwik zob. Trzaska, Evert i Michalski Ewangelickie Towarzystwo Oświaty Ludowej 320

Falck Jeremiasz 177, ii. 73

Falimirz Stefan 131, ii. 55

Fatymidzi 60

Feitzinger Edward 321

Fenelon Franciszek 197

Fichet Wilhelm 111

Fidiasz 33

Filip III Dobry, ks. burgundzki 382

Filipowicz Jan J. 219

Finkel Ludwik 315

Fiodorow (Fedorov) Iwan 140, ii. 59

Fioł Szwajpolt 127, 140 ii. 53

Fleszarowa Regina Z. 361

Florian, św. 100

Focjusz 55

Forsterowie 177

Fournier Piotr Sz. 194,196,197

Franciszek I, kr. francuski 124

Franciszek de Platea 127

Franciszkanie 65, 87

Francke Jan M. 205

Franklin Beniamin 205

Fredro Andrzej M. 179

Frieburger Michał 111

Friedleinowie311, 318

Friedrich J. 53

Froben Hieronim ii. 50

Froben Jan 119, 136

Fryderyk II, ces. 70

Fryderyk II Wielki, kr. pruski 205

Fryderyk de Montefeltro 124

Fryderyk Jagiellończyk, kard. 143

Fryderyk Wilhelm, elekt, i pierwszy kr. pruski 171

Fulman M. 339

Furet F. 373

Fust Jan 109

Gaca-Dąbrowska Z. 363, 376 Gajdzica Jura (Jerzy) 321 Galileusz 156, 165
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Gali Anonim 98

Gasiorowski Antoni 329

Gąsiorowska Natalia 361

Gebethner Gustaw A. zob. Gebethner i Wolff

Gebethner i Wolff 276, 311, 312, 318, 342

Genoux Klaudiusz 195, 240

Gerard z Wrocławia 92

GeringUlryklll

Gertruda, c. Mieszka II 89

Gieszkowscy 318

Gieysztor A. 19, ił. 13

Gieysztor Jakub K. 345

Gieysztor Stanisław 346

Gilbert Wilhelm 156

Gilgamesz 29

Girardin Emil 243

Girsztowt Polikarp 268

Gizewiusz Gustaw 328, 329

Glucksberg Gustaw L. ii. 93

Glucksberg Krzysztof Z. 274, 302

Glucksberg Natan 274, 276, 302

Głombiowski K. 234, 375, 376

Goethe Jan W. 200, 253

Golicyn Dymitr M. 206

Golka B. 303

Gorczyn Jan A" 181

Górnicki Łukasz 136, 138, 151, 175

Górski Włodzimierz 286

Grabowski Maciej 186

Grabowski Stanisław 282

Graessel A. 257

Grajnert Józef 313

Gravelot Hubert F. 190

Grobel Ignacy 218

Groblowie218, 219, 222

Groddeck Gotfryd E. 285

Groicki Bartłomiej 136,175

Grolier Jan 125

Gr611 Michał 210, 212, 219, 221, 222, 302, ii. 84

Grońska M. 339

Grotefend Jerzy F. 28

Grotius Hugo 157

Grottger Artur 333
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26 — Zarys

Gruczyński S. J. 377

Grycz J. 303, 359, 362, 363, 375

Gryczowa A. 154,188, 363, 375, 376

Grzegorz z Sanoka 142,143

Grzegorz z Tours, św. ii. 26

Grzeszczuk S. 154

Gubitz Jan K. 194, 201

Gustaw Adolf, kr. szwedzki 171

Gutenberg Jan 106,107—109,195

Gutenberg-Museum w Moguncji 254, ii.: 45, 46, 49

Guttry Maria 351

Habsburgowie 164

HallerJan, 129, 141, ii. 54

Hamanova P. U. 35

Harich Karol 328

Harley Edward 204

Hartel Gotfryd K. 200

Hartlcb K. U. 65

Hartungowie 221

Harvard Jan 171

Haur Jakub K. 186

Havas Karol 241

Hebanowscy 218, 222

Heckermann D. 376

Heflich Aleksander 310

Heine Joachim 290

Helcel Antoni Z. 318

Hellanikos z Mityleny 36

Henryk II, ces. 98

Henryk IV Probus, ks. wrocławski i krakowski 89

Herburt Jan Szczęsny 175,179

Herder Gotthold G. 200

Herodot 33

Heweliusz Jan 177,179,187

Heynlin Jan 111

Hieronim, św. 117

Hill R. 239

Hinz H. 377

Hipokrates 33

Hiszpańska-Neumann Maria 351

Hleb-Koszańska H. 264

Hochfeder Kasper 129
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Ż

Hoffman Karol 307 HolbeinHans(mł.)117 Homer 35, 274 Hondius Wilhelm 177 Hook Robert 157 Horacy 53,197 Hornowska M. 101 Hottinger Jan H. 172 Hozjusz Stanisław 183 Hunefeld Andrzej 177 HurkoJózefW. 310 Hutten-Czapscy 283

Idzikowscy 302

Idzikowski Leon 302

Instytut Bibliopoliczny w Lublinie 281

Instytut Oświaty Dorosłych 360, 362

Instytut Oświaty Pracowniczej 356

Iwo Odrowąż 92

Igel Zelman 288,

Iglowie 288, 346

Izyda 37                     ___^

Izydor z Sewilli, św. 68

Jabłonowska Anna P. 220, 231

Jabłonowski Jan S. 207

Jabłonowski Józef A. 219

Jabłonowski Stanisław 227

Jabłoński 216

Jacek Odrowąż, św. 92, 98

Jackowski Maksymilian 323

Jadwiga, bł. 89,100

Jadwiga Śląska, św. 98

Jaenike K. 329

Jaggard William 164

Jagiellonowie 126

Jagielski Maksymilian 324

Jahoda Robert 333, 351

Jakub ze Żnina 92,98

Jakubczyk W. 339

Jan, św. 88

Jan I Olbracht 143

Jan II Kazimierz Waza 184
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Jan III Sobieski 184

Jan Dąbrówka 93

Jan de Berry 70

Jan Isner 93

Jan z Damaszku, św. 129

Jan z Ludziska 142

Janiczek J. 363

Janko z Czarnkowa 98

Jannon Jan 159

Janocki Jan D. 225

Janta-Połczyński Józef 323

Januszkiewicz Eustachy 296

Januszowski Jan 136,138,173,175

Jarkowski Paweł 283, 357

Jaroslawiecka-Gąsiorowska M. 376

Jarosz-Rapacka J. 376

Jasińska M. 375

Jednoroczna Szkoła Bibliotekarska przy Bibliotece Publicznej m. st. Warszawy 356

Jełowicki Aleksander 296

Jenson Mikołaj 109,133

Jezierski Franciszek S. 214

Jezuici 126,153,155,182,187, 210, 216, 219, 236; zob. Drukarnie jezuickie

Jędrzej o wczyk Maciej 175

Jocher Adam 275

Jonston Jan 187

Judyta Maria, ż. Władysława Hermana 89, 98

Justynian Wielki, ces. 55, 58

Kaiser Wilhelm Bibliothek w Poznaniu 324

Kallimach Filip (właść. Filippo Buonaccorsi) 142

Kallimach z Kyreny 40

Kambyzes II, kr. perski 22

Kamieński Napoleon 289, 324

Kamiński Aleksander 367

Kamiński Stanisław 318

Kamionkowa J. 304, 377

Kampian Marcin 187

Kanonicy Regularni 65

Kant Immanuel 200

Kanterowie 221

Kapr A, ii.: 11, 14, 15, 24, 26, 47, 48, 77—80

Karmelici 175, 220

Karnkowski Stanisław 183

Karol V Mądry, kr. francuski 70

Karol X, kr. francuski 204

Karol Wielki, ces. 58, 68, 69, 78

Karolingowie 69

Kartezjusz zob. Descartes Renć

Karweyse Jakub 129

Kasa im. Mianowskiego 305, 306, 310, 342

Kasjodor 65

Kasprowicz Jan 70

Katarzyna II, ces. rosyjska 226

Katolicki Uniwersytet Lubelski 341

Kawecka-Gryczowa A. zob. Gryczowa A.

Kazimierz III Wielki 89, 93

Kazimierz IV Jagiellończyk 143

Kepler Jan 156

Kętrzyński Wojciech 314

Kiciński Brunon 274

Kieniewicz Stefan 305

Kinga, bł., ż. Bolesława Wstydliwego 89,98

Kirchmayer Wincenty 318

KirchnerJ.il.: 44, 90,91

Kirkor Adam H. 268, 274

Kirkwood James 205

Kister Marian 342

Kitowicz Jędrzej 292

Kleopatra, kr. egipska 40

KleteA.256

Klossowski A. 303, 304, 339, 377                            B

Kmita Piotr 149

Knapski Grzegorz 179

Koberger Antoni 109

Kobiece Koło Oświaty Ludowej w Warszawie 307

Kobierzycki Stanisław 177

Kochanowski Jan 133,136,138,175. 220, 330, ii. 58

Kochanowski Piotr 179

Kochański Adam 179, 184

Kochowski Wespazjan 179

Kocięcka M. 364

Kocowski B. 154, 375

Koiuban, św. 65

Kolłątaj Hugo 92, 209, 214, 231,233

Kołodziejska J. 264, 356, 364

Komasara 1.188
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Komeński Jan A. 173, 177, 179,184

Komisja Edukacji Narodowej 209, 217, 220, 223, 232, 233, 279, 281—283, 286,

288, 352 Komża M. 375

Konarski Stanisław 208, 209, 222, 224, 232 Konig Fryderyk 239

Konstantyn VII Porphyrogeneta, ces. bizantyński 57 Konstantyn Wielki, ces. rzymski 43, 57 Kontrym Kazimierz 275, 285 Kopczyński Onufry 225, 232 Kopernik Mikołaj 117,153,156,182, ii. 66 Korn Jan J. 220 Korn Wilhelm B. ii. 96 Kornowie 220—222, 269, 289, 298 Korotaj W. 188 Korpała J. 303, 339, 375 Korwell Karol 332 Koschembahr-Łyskowski I. 323 Kosicki Karol 291 Kosiński A. 303 Kosmanowa B. 153, 303, 376 Kossak Juliusz 333, ii. 98 Kostecki J. 313, 339 Kot Mieczysław 318 Kozerska H. 304

Koziańscy Eugeniusz i Kazimierz 345 Koźmian Jan 323 Krajewska J. 339               #

Kralczyński Kazimierz 317

Krasicki Ignacy 209, 214, 217, 221, 223, 231, 233, 277 Krasiński Walerian 268, 273, 274 Krasiński Wincenty 280, Kraszewski Józef I, 268, 302, 315, 320, 332 Królewska Biblioteka w Berlinie zob. Deutsche Staatsbibliothek Królewskie Towarzystwo Naukowe w Anglii 156 Królewskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk zob. Towarzystwo Przyjaciół Nauk

w Warszawie

Krzeczkowski Konstanty 361 Krzycki Andrzej 149 Krzysztof, św. 104 Krzywicki Ludwik 308 Krzyżanowski Stanisław A. 318 Ksenofont 33

Książnica Atlas 342

„Książka" 342

Księgarnia Krajowa w Warszawie 313

Księgarnia Ludowa w Warszawie 313

Księgarnia Luksemburska 296, 330, ii. 100

Księgarnia św. Wojciecha 342

Kubów S. 304, 375

Kuglin Jan 345

Kulerski Władysław 325

Kulikowska Kasylda 307

Kwnaniecki K. U. 7

Kunowska M. 367

Kuntze Edward 351, 352, 353, 358, 359, 363

Kuropatnicki Ewaryst A. 287

Kwiatkowski Jan 326

Kwiatkowski Kajetan 231

Kwintylian 53

Labrouste Henryk 345

La Fontaine Henryk "263

La Fontaine Jan de 197

Lambeck Ernst 329

Lane Allen 254

Larousse Piotr 243

Le Gascone 167

Leblond Jakub Ch. 191

Lech M. J. 339, 376, 377

Leclerc Sebastian 159

Ledóchowski Mieczysław 322

Leibnitz Gotfryd W. 157,172

Leitgeber Mieczysław 289, 290

Leitgeberowie 324

Lelewel Joachim 226, 257,277, 285, 286,296, 298, 357, 361

Lenart Bonawentura 252, 351, ii. 111

Lengnich Karol 231

Leon I, papież 127

Lern Wolfgang 129

Lessing Gotthold E. 200, 253

Leszczyńscy 184

Leszczyński Stanisław 207

Leszek Biały, ks. sandomierski i krakowski 89

Lesznowski Antoni 216

Lewak Adam 363
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Lewandowski S. 339

Lewicka-Kamińska A. 376

Lewicki Cels 276

Libelt Karol 290, 293

Library Association 257, 258

Liga Polska 294

Linde Samuel B. 233, 277, 279, 287, 314

Lipscy 293

Lisowski Mikołaj 257, 258

Liszewski Jan 329, 330

Litwiniuk P. 375

Lompa Józef 291

Londzin Józef 321

Lorentz S. 367

Loschburg W. ii, 23, 70

Lubienieccy 186

Lubieniecki Stanisław 184

Lubomirscy 184, 317

Lubomirski Henryk 287, 288

Lubomirski Jan T. 282

Lubrański Jan 149

Ludwik I, ks. brzeski 89

Ludwik IX, kr. francuski 70

Ludwik XII, kr. francuski 123, 124

Ludwik XIII, kr. francuski 170

Ludwik XIV, kr. francuski 170

Ludwik XV, kr. francuski 170

Lukullus 51

Lul/ing H. U. 34

Luter Marcin 121, 124, 181

Łapczyński Walenty zob. Łapka Walenty

Łapka Walenty 133

Łaski Jan 131, 149, ii. 54

Łaski Jan (mł.) 184

Łazarski Władysław 345

Łążyńska Dorota 181

Łodyński M. 234, 304, 358, 363

Łojek J. 303

Łowiagin Aleksander M. 258

Lubieniecki Feliks 279

Łubieński Władysław A. 220

Łukaszewicz Józef 290, 293
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Łuskina Stefan 216 Łuszczewski Jan 279 Łysakowski Adam 362, 363

Machiavelli Mikołaj 117

Maciej Korwin, kr. węgierski 124

Maciej z Miechowa 153

Maciejowski Michał 317

Maciejowski Samuel 149

Macierz Polska we Lwowie 316

Macierz Szkolna Śląska Cieszyńskiego 320

Magnusson Arne 205

Mahomet 54, 59

Maioli Tomasz 125

Maire A. 257

Makowska H. 375

Maksymilian I, ces. 124, ii, 49

Malatesta Novello 124

Maleczyńska K. 10L339, 375, 377

Mamonicze 140       \

Manuncjusz Aldus P. 111, 117,133, ii. 51

Manuncjusze 161

Marchlewski Julian 268

Marchołt 113

Marciniak A. 303

Marcinkowski Karol 293, 305

Marcjalis 53

Marek, św. 124

Matylda, ks. lotaryńska 97

Maur, biskup krakowski 92

Mazarin Juliusz 170,172

Mączyński Jan 140

Medyceusz Kuźma (Cosimo de Medici) 124

Medyceusze 123, 124,170

Meglicka M. 364

Mehoffer Józef 333

Mendykowa A. 234

Mejer Józef 216, 220

Meniński Franciszek 164

Menzel Wilhelm 329

Mergenthaler Otmar 239

Merian Maria Sybilla 164

Merianowie 164
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Merlini Dominik 230

Miarka Karol (st.) 291, 326

Miarka Karol (mł.) 291, 326

Miarka Paweł 291, 326

Michalski Jan zob. Trzaska, Evert i Michalski

Michalski Stanisław 309, 310

Michalski Stefan 323

Mickiewicz Adam 273, 290, 296, 330

Mickiewicz Władysław 296, 330, 331

Mielot Jan ii. 24

Mielżyńscy 293

Mierzejewski A. 53

Mierzwa J. 339

Mieszko I, 86, 89

Mieszko II 89, 97

Międzynarodowa Federacja Dokumentacji (Fćdćration Internationale de Do-cumentation — FID) 247, 248, 263, 362

Międzynarodowa Federacja Stowarzyszeń Bibliotekarzy (International Fede-ration of Library Associations — IFLA; Fćdćration Internationale des As-sociations de Bibliothćcaires — FIAB) 259

Międzynarodowy Instytut Bibliograficzny zob. Międzynarodowa Federacja Dokumentacji

Międzynarodowy Instytut Dokumentacji zob. Międzynarodowa Federacja Dokumentacji

Migoń K. 264, 375—377

Mikołaj V, papież 123

Mikołaj z Błonia 93

Mikulaś Bakalaf z Pilzna 111

Minasowicz Józef E. 217

Miodońska B. U.: 62, 63

Miriam zob. Przesmycki Zenon

Mitręga Paweł 321

Mitrydates Wielki, kr. Pontu 51

Mitzler de Kolof Wawrzyniec 210, 217, 219,232

Mlekicka M. 377

Młoccy 186

Modrzewski Andrzej Frycz 117,136

Mogilnicki Aleksander 309

Molier (Moliere Jean B. Poąuelin) 159,165

Monteskiusz Karol L. 197, 222

Moore Jan 204

Moraczewski Jędrzej 290, 324 Moreau Jan M. 190
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Morgenbesser Aleksander ii. 99

Morris William 113, 250—252

Morsztyn Hieronim 175,180

Mortkowicz Jakub 342

Morus Tomasz 117

Morykoni Kajetan 282

Mostowski Tadeusz A. 216, 268, 272, 274, ii. 92

Mrongowiusz Krzysztof C. 328

Mścisławiec Piotr Timofiejewicz 140

Muczkowski Józef 288, 290

Muhammed al-Nadim 61

Mullerowie 219,

Munk Juliusz A. 290

Miinnich Józef 346

Murmelius Stanisław 140

Musee Plantin-Moretus 254

Muszkowski Jan 264, 356, 357, 362

Muzeum Czartoryskich w Krakowie zob. Zbiory Czartoryskich, Oddział Muzeum Narodowego w. Krakowie

Muzeum i Biblioteka książąt Czartoryskich w Krakowie zob. Zbiory Czartoryskich, Oddział Muzeum Narodowego w Krakowie

Muzeum Kaszubsko-Pomorskie w Sopocie 325

Muzeum Książąt Lubomirskich 317

Muzeum Książki Dziecięcej Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy 351

Muzeum Mickiewiczowskie w Paryżu 332

Muzeum Narodowe Polskie w Raperswilu 332

Muzeum Społeczne przy Bibliotece Publicznej m. st. Warszawy 351

Muzeum Starożytności w Wilnie 286

MuzikaF.il: 5,12,25

Mylius Jan F. 227

Napieralski Adam 326 Narodowa Drukarnia „Czasu" 318 Nanteuil Celestyn 241 Napoleon I, ces. Francuzów 197 Naruszewicz Adam 209, 214, 217, 230 Nasza Księgarnia 342 Naude Gabriel 172 Kehring Melchior 138 Newton Izaak 157,164 Niccolo dei Niccolli z Florencji 123 Niemcewicz Julian U. 209,231 Niesiecki Kasper 225
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Nodier Karol 253 Nowacki Tomasz 326 Nowicka M. 53, U. 8 Nowikow Mikołaj Iwanowicz 201 Nowodworski W. 304

Obiedziński Tomasz 153

Oda, ż. Mieszka I 89

Ogiński Michał K. 220

Okuń Edward 333, 350

Oleśnicki Zbigniew 93,143, ii. 60

Olizarowski Aleksander 177

Omajadzi 60

Opalińscy 184

Opaliński Krzysztof 179,180,184

Opaliński Łukasz 184

Opałek M. 303

Opeć Baltazar 133, ii. 56

Oporinus Jan 119

Oracki T. 375

Orgelbrand Maurycy 276

Orgelbrand Samuel 275

Orgelbrandowie 275, 311, 312, 345

Orłowski Aleksander 240

Orzechowski Stanisław 177, 220

Orzeszkowa Eliza 268, 332

Ossolińscy 184

Ossoliński Jerzy 177

Ossoliński Józef Maksymilian 227,233,268, 279, 287

Ostoja-Chrostowski Stanisław 351

Ostrogski Konstantyn 140

Ostrowscy 186

Ośrodek Dokumentacji J. Lelewela w Bibliotece Uniwersyteckiej w Wilnie 361

Otlet Paweł 262, 263

Otto II, ces. 70

Ottoni 48

Ożarzewski Cz. 375

Pachoński J. 234 Paczkowski A. 339, 364 Padeloup Antoni M. 191 Panizzi Antoni 238, 245, 247 Pannartz Arnold 109
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Paolini Stefan 164

Pap6 Fryderyk 314

Paprocki B. U. 37

Parentucelli Tomasz zob. Mikołaj V

Pascal Błażej 159

Pasek Jan Ch. 292

Patent Office Library 161

Patryk, św. 65

Paulini 175

Pawlikowscy 317

Pawlikowski Jan G. 317

Pawlikowski Józef 317

Pawlikowski Mieczysław 317

Pazym S. 367

Peignot Gabriel 257

Perkowska T. 339            \

Perseusz, kr. macedoński Ą\

Petrarka Franciszek 112,123

Pfister Albrecht ii. 44

Piasecki Paweł 175

Piastowie 88, 89, 92

Piccolomini Eneasz Sylwiusz zob. Pius II

Pieczatnyj Dwór 165

Piekarski K. 153, 363, 375

Pickering William 251

Pieniężna Joanna (mł.) 330

Pieniężny Seweryn 330

Pieniężny Seweryn (mł.) 330

Pieniężny Władysław 330

Pijarzy 187, 209, 216, 225, 232, 233, zob. Drukarnie pijarskie

Piller Antoni 219

Pillerowie 219, 222

Pilichowski Cz. 188

Pinocci Hieronim 181,187

Piotr I Wielki, ces. rosyjski 201, 206

Piotrkowczyk Andrzej ii. 73

Piotrkowczykowie 175, 182

Pius II, papież 123

Piwarski Jan F. 277

Pizonowie 51

Pizystrat 35

Plantin Krzysztof 119,161, ii. 52

Plater Władysław 332
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Platon 33,117,155 Pleydenwurff Jan 109 Pług Adam 332

Poczobutt-Odlanicki Marcin 219 Podebrański Adam G. 212 Podlecki Tadeusz 216, 210 Politechnika Lwowska 315 Polska Akademia Literatury 341 Polska Akademia Nauk 306

Polska Akademia Umiejętności zob. Akademia Umiejętności Polska Macierz Szkolna (PMS) 308, 309 Polska Partia Socjalistyczna (zaboru rosyjskiego) 316 Polska Partia Socjalno-Demokratyczna (PPSD) 316 Polska Partia Socjalno-Demokratyczna Galicji i Śląska Cieszyńskiego 315 Polska Sztuka Stosowana 333 Polskie Towarzystwo Historyczne 315 Polskie Towarzystwo Ludoznawcze 321 Polskie Towarzystwo Przyjaciół Książki w Paryżu 346 Polskie Towarzystwo Wydawców Książek 346 Połoniecki Bernard 318 Popiel 86

Popliński Antoni 324 Portaluppi Antoni M. 208 PotkowskiE. 101, U. 38 Potoccy 280 Potocki Ignacy 230, 282 Potocki Jan 194, 201, 216, 220 Potocki Stanisław Kostka 230, 277, 279, 281, 282 Potocki Stanisław Szcz. 220 Potocki Wacław 179,180

Powszechna Biblioteka Mieszczańska w Zurychu 172 Powszechny Związek Księgarzy i Wydawców Polskich 346 Poznańskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk 294, 323, 324 Półtawski Adam 338, 345, ii. 104 Praksyteles 33 Prochaska Karol 321 Prokopowicz M. 304 Prokopowicz Teofan, arcyb. 206 Prószyński Konrad 312

Pruska Biblioteka Państwowa (Pruska Biblioteka Elektorska, Królewska Biblioteka) zob. Deutsche Staatsbibliothek

Przesmycki Zenon 333 Przemysł I, ks. wielkopolski 89
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Przeździecki Aleksander 280

Przybylski Jacek 231

Przyłuski Leon 322

Przyniczyńscy 326

Ptolemeusz I Soter, kr. egipski 37

Ptolemeusz VIII Euergetes, kr. egipski 40

Ptolemeuszowie (Lagidzi) 23

Pułaski F. 339

Rabelais Franciszek 117,121

Racine Jan Ch. 159, 197

Raczyńscy 227,

Raczyński Edward 268, 292

Radlińśka Helena 356, 362

Radzim (Gauderity), arcyb. 98

Radziwiłł Antoni 289

Radziwiłł Mikołaj zw. Czarny 153

Radziwiłł Mikołaj K. zw. Sierotka 140

Radziwiłłowie 231, 282

Radziwiłłowie w Nieświeżu 220, 282

Ramzes II, kr. egipski 27

Ranganathan Shiyali R. 248

Ratdolt Erhard 109, 110, ii. 47

Raumer F. K. von 249

Rautenberg Karol L. 329

Reclam Filip 245

Reger Tadeusz 320

Reinschmidt-Kuczalska Paulina 307

Rej Mikołaj 138

Reuter Wilhelm 241

Rhode Franciszek 138, 219

Richelieu Armand J. du Plessis 170

Ritzsch Tomasz 165

Robert Mikołaj L. 239

Rocca Angelo 171

Rodecki Aleksander 179

Rodowa Biblioteka Sapiehów z Kodnia 231

Rodowicz Stanisław 361, 362

Rokosz M. 153

Romuald z Rawenny, św. 87

Rosetti Dante G. 251

Rosołowski S. 303

Rossowski Jan 177
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Roswita, mniszka z Gandersheim 70

Rousseau Jan J. 197

Roycroft Tomasz 165

Rubens Piotr 158

Rudnicka J. 304

Rufus 53

Rulikowski Mieczysław 357

Ruszczyc Ferdynand 333

Rybandt S. U. 31

Rycheza, ż. Mieszka II 89

Ryszard de Bury 70

Ryszard de Fournival 70

Rzepeccy 324

Rzewuski Wacław 220

Salewski Karol 328, 329

Salomea, św., córka Leszka Białego 89, 98

Salomon, kr. izraelski 133

Samostrzelnik Stanisław 147, ii. 63

Samulowski Andrzej 329

Sandrart Joachim von 164

Santa delia Leopold 245

Sapieha Aleksander 231, 276

Sapieha Jan F. 227

Sapiehowie z Kodnia 131

Sarkander Jan, bł. 320

Schedel Hartman 109

Schedlowie 175, 219

Schiller Fryderyk 200

Schletter Zygmunt 302

Schmieden Jan E. 187

Schoffer Piotr 109

Schonsperger Jan ii. 49

School of Library Economy 257

School of Librarianship 257

Schrettinger Marcin 257, 258

Schweizerisches Gutenberg-Museum 254

Schwind Maurycy von 240, 241

Scott Walter 273, 274

Seklucjan Jan 140

Seleucydzi 30, 41

Sembrzycki Jan K. 329

Semkowicz Aleksander 351
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Semkowicz Władysław 101

Senefelder Alojzy 191, 240

Seneka(ml.)117

Serapejon 40

Sędziwój z Czechła 93

Siebeneicherowie 136

Siekierski S. 377

Sienkiewicz Henryk 308

Sierakowscy 293

Siniarska-Czaplicka J. 376

Sipayłło M. 234

Skarbiec Mądrości 60

Skarbiec Wiedzy 60

Skarga Piotr 136, 175

Skierkowska E. 339

Skimborowicz Hipolit 277

Skoczyłaś Władysław 333, 350, ii. 110

Skoryna Franciszek 140

Skórzewscy 293

Skwarnicki M. 364

Sloane Jan 204

Słowiński Z. 364

Słodkowska E. 269, 376

Słomczyńska O. 339

Słotwiński Konstanty 287

Słowacki Juliusz 273, 332

Smagłowski Wincenty 317

Smithsonian Institution 261

Smokowski Wincenty 332

Smoleński Władysław 309

Smolka F. 364

Sobiescy 184

Societe de Bibliophiles Francais 253

Socyn Faust 184

Sofokles 33

Sokolowska W. 367

Sokrates 33

Sokulski Justyn 317

Solon 35

Solski Stanisław 179

Sowiński J. 339, ii.: 108 197,

Sozjusze 53

Special Libraries Association (SLA) 259
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27 — Zarys

Spółka Wydawnicza Księgarzy Warszawskich 276

Spółka Żytomierska 274

Staatsbiliothek w Warszawie 365

Stalmach Paweł 320

Stanhope Karol 339,

Stanisław, św. 98

Stanisław August Poniatowski 206, 208, 210, 217, 220, 227, 277, 283, ii. 88

Stanisław Polak (Stanislaus Polonus) 111

Stanisław ze Skarbimierza 93

Stanisławski Stanisław 309

Staniszewski Z. 234

Starowolski Szymon 175,177

Staszic Stanisław 209, 214, 231

Stebelski Kazimierz 309

Stefan Batory 133

Stefański Walenty 289, 324

Stempler J. 339

Stephenson Jerzy 241

Sternacki Sebastian 179

Stojałowski Stanisław 316

Stowarzyszenie Bibliotek Specjalnych i Biur Informacji (Association of Special

Libraries and Information Bureaux — ASLIB) 259 Stowarzyszenie „Czytelnia Zakopiańska" 324 Stowarzyszenie Naukowej Pomocy 293 Stowarzyszenie Techników Polskich 358, 361 Straszewska M. 304 Straube Kasper 127 Stfiż Józef 321 Stroband Henryk 151 Stryjeńska Zofia 333, 351 Strzempiński Tomasz 93,143 Stummer W. 304 Sulla Korneliusz L. 51 Sweynheym Konrad 109 Swift Jonatan 220 Szandorowska E. 378 Szaniawski Józef K. 282 Szarffenberg Maciej 133,136 Szarffenberg Marek 133 Szarffenberg Mikołaj 133,136,138,173 Szarffenberg Stanisław 133 Szarffenbergerowie 133,141 Szedlowie 175,182
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Szekspir William 164,165

Szeliga Jan 175

Szanto T. 17, 23, 25 ii. 1—3

Szersznik Leopold 320

Szkoła Bibliotekarska przy Bibliotece Publicznej m. st. Warszawy 360

Szkoła Nauk Politycznych 341

Szkoła Rycerska 209, 232, 277

Szolc Hipolit 181

Szujski Józef 317

Szumski Tomasz 289, 293

Szuster K. 188

Szwejkowska Ii. 264, 375

Szydło wieccy 147

Szydłowiecki Krzysztof 146,149

Szymański J. 101

Szymonowie Szymon 179

Szyrmowie 186 j

Śląskie Towarzystwo Pomocy Naukowej 326

Śniadeccy 209

Śniadecki Jan 209

Śniadecki Jędrzej 209

Świderkówna A. 53, U. 8

Świdziński Konstanty 280

Świerkowski K. 303

Świętochowski Aleksander 309

Świtkowski Piotr 217

Tajna Organizacja Nauczycielska (TON) 366

Tarczyński Władysław 307

Tarnowscy 184,288

Tarnowski Jan 149

Tarnowski Jan F. 288

Tasso Torąuato 175

Tatiszczew Wasyl N. 206

Tauchnitz Karol K. 201

Tauchnitz Krystian B. 245

Tazbir S. 214, 303

Teatyni 208

Telefos 41

Teodor, opat 55

Teodorczuk Władysław 318

Teodozjusz Wielki, ces. rzymski 23, 43, 54
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Spółka Wydawnicza Księgarzy Warszawskich 276 Spółka Żytomierska 274 Staatsbiliothek w Warszawie 365 Stalmach Paweł 320 Stanhope Karol 339,

Stanisław, św. 98

Stanisław August Poniatowski 206, 208, 210, 217, 220, 227, 277, 283, ii. 88

Stanisław Polak (Stanislaus Polonus) 111

Stanisław ze Skarbimierza 93

Stanisławski Stanisław 309

Staniszewski Z. 234

Starowolski Szymon 175,177

Staszic Stanisław 209, 214, 231

Stebelski Kazimierz 309

Stefan Batory 133

Stefański Walenty 289, 324

Stempler J. 339

Stephenson Jerzy 241

Sternacki Sebastian 179

Stojałowski Stanisław 316

Stowarzyszenie Bibliotek Specjalnych i Biur Informacji (Association of Special

Libraries and Information Bureaux — ASLIB) 259 Stowarzyszenie „Czytelnia Zakopiańska" 324 Stowarzyszenie Naukowej Pomocy 293 Stowarzyszenie Techników Polskich 358, 361 Straszewska M. 304 Straube Kasper 127 Stfiż Józef 321 Stroband Henryk 151 Stryjeńska Zofia 333, 351 Strzempiński Tomasz 93,143 Stummer W. 304 Sulla Korneliusz L. 51 Sweynheym Konrad 109 Swift Jonatan 220 Szandorowska E. 378 Szaniawski Józef K. 282 Szarffenberg Maciej 133, 136 Szarffenberg Marek 133 Szarffenberg Mikołaj 133,136,138,173 Szarffenberg Stanisław 133 Szarffenbergerowie 133,141 Szedlowie 175,182

Szekspir William 164,165

Szeliga Jan 175

Szanto T. 17, 23, 25 ii. 1—3

Szersznik Leopold 320

Szkoła Bibliotekarska przy Bibliotece Publicznej m. st. Warszawy 360

Szkoła Nauk Politycznych 341 Szkoła Rycerska 209, 232, 277 Szolc Hipolit 181 Szujski Józef 317 Szumski Tomasz 289, 293 Szuster K. 188 Szwejkowska H. 264, 375 Szydło wieccy 147 Szydłowiecki Krzysztof 146,149

Szymański J. 101

Szymonowie Szymon 179

Szyrmowie 186        /

Śląskie Towarzystwo Pomocy Naukowej 326

Śniadeccy 209

Śniadecki Jan 209

Śniadecki Jędrzej 209

Świderkówna A. 53, U. 8

Świdziński Konstanty 280

Świerkowski K. 303

Świętochowski Aleksander 309

Świtkowski Piotr 217

Tajna Organizacja Nauczycielska (TON) 366

Tarczyński Władysław 307

Tarnowscy 184, 288

Tarnowski Jan 149

Tarnowski Jan F. 288

Tasso Torąuato 175

Tatiszczew Wasyl N. 206

Tauchnitz Karol K. 201

Tauchnitz Krystian B. 245

Tazbir S. 214, 303

Teatyni 208

Telefos 41

Teodor, opat 55

Teodorczuk Władysław 318

Teodozjusz Wielki, ces. rzymski 23, 43, 54
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Teofano, ces., ż. Ottona II 70

Terencjusz Publiusz A. 117

Thott Otto 205

Tipografskaja Kompanija 201

Tomaszewski E. 304

Tomicki Piotr 146, 147, 149, 292

Tori Józef M. 208

Tory Geofroy 117

Toulouse Lautrac Henryk de 240

Teitge H. E. U. 34

Towarzystwo Biblioteki Publicznej 309, 359

Towarzystwo Akcyjne Odlewni Czcionek i Drukarni S. Orgelbranda Synów 312

Towarzystwo Bibliofilów Polskich w Warszawie 346

Towarzystwo Czytelni Ludowych (TCL) 322, 323, 325, 327, 329, 352

Towarzystwo Demokratyczne Polskie 290

Towarzystwo dla Popierania Nauki Polskiej 316

Towarzystwo do Ksiąg Elemtarnych 209, 275

Towarzystwo Dobroczynności w Radomiu 307

Towarzystwo Krzewienia Oświaty 309

Towarzystwo Kultury Polskiej 309

Towarzystwo Literacko-Słowiańskie we Wrocławiu 289

Towarzystwo Literacko-Typograficzne 196

Towarzystwo Literatów w Polsce Ustanowione dla Wydania Najlepszych i Najpożyteczniejszych Krajowi Książek 232

Towarzystwo Ludowe Pracy i Oświaty 316

Towarzystwo Naukowe Krakowskie zob. Akademia Umiejętności

Towarzystwo Naukowe w Płocku 282

Towarzystwo Naukowe w Toruniu 325

Towarzystwo Naukowe Warszawskie 306, 342

Towarzystwo Naukowe we Lwowie 316

Towarzystwo Naukowej Pomocy 293

Towarzystwo Oświatowe „Mrówka" 317

Towarzystwo Oświaty Ludowej (TOL) 315, 322

Towarzystwo Oświaty Narodowej 312

Towarzystwo Pedagogiczne Polskie 294

Towarzystwo Pomocy Naukowej im. E. i E. Wróblewskich w Wilnie 306

Towarzystwo Pracujących dla Oświaty Ludu Górnośląskiego 291

Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Warszawie 225, 231, 269—272, 275, 276, 278, 280,281,286,292

Towarzystwo Przyjaciół Oświaty 315, 316

Towarzystwo Przyjaciół Polski w Londynie 298

Towarzystwo Szkoły Ludowej (TSL) 315, 353 Towarzystwo św. Wincentego a Paulo 322
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Towarzystwo Światło 309

Towarzystwo Typograficzne 284

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego (TUR) 353

Trajan, ces. rzymski 52

Treichel I. 304, 375

Trelpiński Jan 177

Trembecki Stanisław 209

Tryfon 53

Trzaska, Evert i Michalski 342

Trzaska Władysław zob. Trzaska, Evert i Michalski

Trześniewski G. 220

Trzynadlowski J. 377

Tukidydes 33, 36

Tukka 53

Turrecremata Jan de 127

Turzon Jan 129

Turzonowie 151    J

Twardowski Samuel 175

Tyron Marek Tuliusz 47

Tyszkiewicz Eustachy 286

Tyszkiewicz Samuel 345, 346

Tyszkiewiczowie 283

Tyzenhaus Antoni 219

Ulewicz T. 153

Unger Jan F. 194, 200

Ungler Florian 129, 131,133, ii. 55

Uniwersytet Jagielloński zob. Akademia Krakowska

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza 316, 317

Uniwersytet Lwowski 286, 315

Uniwersytet Warszawski 274, 277, 278, 285, 286, 305, 306, 375,

Uniwersytet Wileński 274, 275, 284, 285

Uphagen Jan 231

Valliere Ludwik de la 203

Ventris Michał 33

Vernet Horacy 240

Vesalius Andrzej 117

Vetter Daniel 179

Vrtel-Wierczyński S. 264, 357, 359, 363

Wacław IV, kr. czeski i niemiecki 70 Walentynowicz M. 304
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Teofano, ces., ż, Ottona II 70

Terencjusz Publiusz A. 117

Thott Otto 205

Tipografskaja Kompanija 201

Tomaszewski E. 304

Tomicki Piotr 146, 147, 149, 292

Tori Józef M. 208

Tory Geofroy 117

Toulouse Lautrac Henryk de 240

Teitge H. E. ii. 34

Towarzystwo Biblioteki Publicznej 309, 359

Towarzystwo Akcyjne Odlewni Czcionek i Drukarni S. Orgelbranda Synów 312

Towarzystwo Bibliofilów Polskich w Warszawie 346

Towarzystwo Czytelni Ludowych (TCL) 322, 323, 325, 327, 329, 352

Towarzystwo Demokratyczne Polskie 290

Towarzystwo dla Popierania Nauki Polskiej 316

Towarzystwo do Ksiąg Elemtarnych 209, 275

Towarzystwo Dobroczynności w Radomiu 307

Towarzystwo Krzewienia Oświaty 309

Towarzystwo Kultury Polskiej 309

Towarzystwo Literacko-Słowiańskie we Wrocławiu 289

Towarzystwo Literacko-Typograficzne 196

Towarzystwo Literatów w Polsce Ustanowione dla Wydania Najlepszych i Najpożyteczniejszych Krajowi Książek 232

Towarzystwo Ludowe Pracy i Oświaty 316

Towarzystwo Naukowe Krakowskie zob. Akademia Umiejętności

Towarzystwo Naukowe w Płocku 282

Towarzystwo Naukowe w Toruniu 325

Towarzystwo Naukowe Warszawskie 306, 342

Towarzystwo Naukowe we Lwowie 316

Towarzystwo Naukowej Pomocy 293

Towarzystwo Oświatowe „Mrówka" 317

Towarzystwo Oświaty Ludowej (TOL) 315, 322

Towarzystwo Oświaty Narodowej 312

Towarzystwo Pedagogiczne Polskie 294

Towarzystwo Pomocy Naukowej im. E. i E. Wróblewskich w Wilnie 306

Towarzystwo Pracujących dla Oświaty Ludu Górnośląskiego 291

Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Warszawie 225, 231, 269—272, 275, 276, 278, 280,281,286,292

Towarzystwo Przyjaciół Oświaty 315, 316

Towarzystwo Przyjaciół Polski w Londynie 298

Towarzystwo Szkoły Ludowej (TSL) 315, 353

Towarzystwo św. Wincentego a Paulo 322
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Towarzystwo Światło 309

Towarzystwo Typograficzne 284

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego (TUR) 353

Trajan, ces. rzymski 52

Treichel I. 304, 375

Trelpiński Jan 177

Trembecki Stanisław 209

Tryfon 53

Trzaska, Evert i Michalski 342

Trzaska Władysław zob. Trzaska, Evert i Michalski

Trześniewski G. 220

Trzynadlowski J. 377

Tukidydes 33, 36

Tukka 53

Turrecremata Jan de 127

Turzon Jan 129

Turzonowie 151     J

Twardowski Samuel 175

Tyron Marek Tuliusz 47

Tyszkiewicz Eustachy 286

Tyszkiewicz Samuel 345, 346

Tyszkiewiczowie 283

Tyzenhaus Antoni 219

Ulewicz T. 153

Unger Jan F. 194, 200

Ungler Florian 129, 131,133, ii. 55

Uniwersytet Jagielloński zob. Akademia Krakowska

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza 316, 317

Uniwersytet Lwowski 286, 315

Uniwersytet Warszawski 274, 277, 278, 285, 286, 305, 306, 375,

Uniwersytet Wileński 274, 275, 284, 285

Uphagen Jan 231

Valliere Ludwik de la 203

Ventris Michał 33

Vernet Horacy 240

Vesalius Andrzej 117

Vetter Daniel 179

Vrtel-Wierczyński S. 264, 357, 359, 363

Wacław IV, kr. czeski i niemiecki 70 Walentynowicz M. 304
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Wallis M. 19

Walpole Horacy 196

Wantuła Jan 321

Wańkowicz Melchior 342

Wapowski Bernard 131

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności 282, 310, 312, 356, 362

Wawrzyniec Wspaniały (Lorenzo ii Magnifico de Medici) 124

Waza Jan Olbracht, biskup 184

Waza Karol Ferdynand, biskup 184

Wazowie 187

Wegner Rudolf 342

Weitzmann K. U. 9

Wergiliusz 53, 197, 274

West Feliks 318

Węcki Józef zob. Zawadzki i Węcki

Węgierski Kajetan 209

Whitacker Jan 193

„Wiedza" 342

Wielopolski Aleksander 278, 279—280

Wierchniaja Tipografija 165

Wiercińska J. 339

Wierzchosławski Sz. 339

Wietor Hieronim 133, 136, ii. 56

Więckowska H. 303, 363, 364, 375, 376

Wilczyńska Mira 360, 362

Wilder Hieronim 345

WilkesJanl96

Wilkoński August 332

Wincenty zwany Kadłubkiem 98

Winniczuk L. U. 4

Wirzbięta Maciej 136, 173

Wiśniewski Antoni 208

Witkiewicz Stanisław 333

Wittyg W. 303

Władysław I Herman 89, 98

Władysław II Jagiełło 100

Władysław IV Waza 177, 184

Włodek Tadeusz 216

Włodkowic Paweł 142

Wodzinowska M. zob. Dembowska M.

Wohl H. 308

Wohlgemuth Michał 109

Wojciech, św. 98
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Wojewódka Bernard 140

Wolff August M. zob. Gebethner i Wolff

Wolff Bolesław M. 302, ii. 97

Wolna Wszechnica Polska 341, 356

Wolrab Jan (st.) 138

Wolski Piotr 149

Wolter (Voltaire) Franciszek 196, 197, 222

Wolzogen Jan L. 185

Woykowska Julia 289

Woykowski Antoni 289

Wójcicki Kazimierz W. 332

Wronowski Stanisław 287

Wróblewski J. 339

Wróblewska Emilia 306

Wróblewski Eustachy 306

Wróblewski Tadeusz 306       ,

Wujek Jakub 136

Wyrwicz Karol 210

Wysłouchowie Maria i Bolesław 316

Wyspiańtki Stanisław 333, ii.: 101,102

Wyższa Szkoła Handlowa w Warszawie 341, 353, 356

/abłocki Franciszek 209

Zaborowski Stanisław 131

Zakład Narodowy im. Ossolińskich 287, 288, 314, 317, 342, 375

Załuscy 208, 209, 224—226

Załuski Andrzej Stanisław 184, 207, 209, 218, 224, 225

Załuski Józef Andrzej 208, 210, 219, 224, 225, 233

Zamoyski Jan 136, 149

Zarębowie M. i A. 367

Zarębski T. 303

Zawadzki i Węcki 279

Zawadzki Józef 219, 274, 275, 284

Zawadzki Piotr 210

Zbierski T. 376

Zbiory Czartoryskich, Oddział Muzeum Narodowego w Krakowie 96, 98, 146,

231, 278, 279

Zdzilowiecka-Jasieńska H. 101 Zebrzydowscy 184 Zegadłowicz E. U. 108 Zeiller Marcin 164 Zglenicki Witold 305 Zgutowicz E. 264
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Zibrtowa G. 376

Zieliński Gustaw 310

Zieliński Józef 310

Ziemowit 86

Zofia, ż. Władysława Jagiełły 100

Zukerkandel Ozjasz 320

Zukerkandel Wilhelm 320

Związek Bibliotekarzy Polskich 355, 356
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